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Skoro Ahmed ducha odda ł, wyprowadzono 

Mustafę z ustronia, udał się on na plac Hip- 

pojroinu odebrać przysięgę wojska i zapłacie 
mu grosz wstąpiema, trzy milionv czerwonych 

zloiyt h. Ale rozum nowego Sułtana był osła

biony czternasto-letnia niewolą w głębi hare

mu i ciągłym widokiem smutnego końca , któ

rego pi dwakrod jakby cudem uszedł. Jedy

ną czynnością tego monarchy było mianowa

ne kdku wyższych urzędników. , Całkiem pra

wie pozbawiony władz umysłowych , niezdol

ny do kierowania, sterem państwa,' przepę

dzał czas na wrzucamu sztuk złota rybom 

Bosforu, lub na ściganiu z szablą w ręku mło
dych icz-oglam w (paziów) s e r a j u ,  na któ

rych krew pogladał z głupowatym uśmiechem. 

$7.y jego syn Osman liczył trzynaście lat wie- Ulubioną jego rozryy „ą było sprowadzanie

ku. Okoliczność ta, i ostatnia wola zmarłe- r,r/ecł siebt t ludzi z gminu lub dzieci, któ

go monarchy usunęły od tronu dziedzica w 

łinit prostej, a umieściły na nim ksiązęcia z 

pobocznej linii. Ahmed czując bliski- swój 

zgon , wezwał multego i wielkiego wezyra, 

i oświadczył: że ponieważ synowie jego zbyt 

jeszcze młodzi do dźwigania ciężaru berła, "a*

t^jjvza uboY/ofj .. y i ó l d  , ąb u fe r fa f f  

S U ŁT AN  MUSTAFA HANI, SYN SUŁTANA  

MUHAMMEDA HANA Wf I S U ŁT A N  

OSMAN IIAN II ,  SYN SUŁTAN A

AHMF.DA-HANA l  Tx') ir' ogoi J.

r,.\a(iij-nijucbriiiiiii i tuo’iy..*jw n..g 

W  epoce śiiiicrci Suhaita-AItmeda , ńajstar-

« t s o  . i -oi v/ i a- ne
ry m udzielał n.tjwy. sze dostojeństwa w  ce

sarstwie: znaki głębokiego z;nlziv lenia . jakie 

okazywali, widząc się mianowanemi tak nie- 

spodz iewanie na yysokie urzędy, przejmowa

ły Mustafę micsicuiem nierozumnej radości. 

Powierzchowność odpowiadała słabości, ,iego

tom władzę najwyższą przekazuje bratu swemu umysłu: twarz wychudła i blada, broda rzad-

Mustafie, ktorv podwakroc uniknąwszy śmier- ka; oczy duze obłąkane, bez żadnego wyra-

o>, na jaką b j ł  skazany, iczewiście zostawał zu, jawnie zapowiadały o jego stanie głupoty,

pod o p ie k ą  samego Boga. Od tego czasu po- Szeikowie, spodziewając się zagarnąć władzę

•^ądek sukcessyi tronu doznał odmiany i we- pod takim cieniem monarchy, usiłowali prze-

®zło we zwyczaj zamykać na całe fżycie ksią- konać, że iego idyotyzm jest znak.Fm awiąto-

ząt litni kollateralncj , i zabijać dzieci urodzo- bltwości zajęcia się umysłu pogrążonego

w rozpamiętywaniu rzeczy niebieskich ale ky-**e im w ciągu takiego więzieni
oblnd sia.7 Bu ynąn «m oJ  o b  i iw t r j i )  ' njuic 24
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Persyi. Han Tatarów, wpadł w zastawioną przez 

KarCzegaj-hana, dow óclzcę Tebrizu, zasadz

kę, w której zginęło trzech bejler-bejów, 

mufty i kazi-asker, i sam on omal co życia 

nie stracił. Halil-Pasza nie zatrwożył się by

najmniej ią klęską, wyruszył natychmiast ku 

miastu Erdebil, gdzie się znajdował pudów- 

1618), magnaci cesarstwa zamknęli go w ha- czas Szach-Abbas. Ten wypraw.I do seras-

zlar-agasi, który posiadał wielką władzę pod 

Ahmedem, lękając się aby ustąpić je j  nie 

musiał Sultance W aliJe, połączył się z muf- 

tym Es’ad-Effendi i z kaim-mekamem Sofi- 

Muhammed Paszą, w celu obalenia Mustafy. 

W e  trzy miesiące cztery łr.i po koronacyi 

( I g o  rej) y  ul - e w w et 1027 roku , 26 Lutego

remie, gdzie juz upłynęła była część życia 

jego i wynieśli na tron synowca jego Osma

na, który pomimo zbytecznej młodości p rzy- 

pasał miecz śród radosnych okrzyków w o j

ska: wstąpienie bowiem nowego monarchy 

było rękojmią nowych szczodrobliwości.

W  pierwszym okresie panowania Sułtana- 

Mustafy, czausz był wysłany do W cnecyi z 

oznajmienierr o jego wstąp,eniu na tron , tu 

dzicz ze skargą iż zbójcy mor-cy z Segna na

padają na ziemię ottomańską; ale Wenecya- 

me, którzy oddawna wspierali tycb korsarzy, 

sąsiadów sw< .oh, przeciwko innym narodom, 

niezwazałi byn.ijmmćj na rzeczone skargi ; i 

dopiero w  u wczas kiedy sami siali się ofiarą 

okrucieństwa owych rozbójników , zebrali zna- 

;zne aity; opanowali Segna i przewieźli do 

Afryki cale to pokolenie ł o t r ó w .

oui!a[‘ !:'V.l? ' (i8 wryd p/iwvnso‘c jmoidulU,
W  ićjze epoce , de Sancy, ambassador lran-

cuzki w Konstantynopolu , doznał krzywdzą

cego obejścia Się, od którego godność repre

zentanta mocarstwa przyjaznego Porcie ochr o-

nić go była powinna. Polak nazwiskiem R o 
ju  1

reck., umknął z zamku nad morzem Czar-
' i •nem, go/u go Ottomani jako jeńca trzyma

li: obwiniono pana dc Sancy o ułatwienie teł 
. •! . . . .  . J , J 

ucieczki: jego  drogman i Sekretarz brani by

li na tortury; on sam porwany zc swego pa- 

bicu i zapro wadzony pnied Kadego , z naj

większą trudnością zdołał uniknąć *ak okro- 
pnćj p r d b y ^ ; ^ ; ^  ^

Zaraz po wstąpieniu Sułtana Osmana na
O
tron , wielki wezyr Halil-Pasza staną! na cze

le wojska, które Sultan-Ahmed wyprawił do

kiera posła dla układów o pokój, który rze

czywiście stanął dnia 26 Września 1618 ro

ku (6  szewwal 1027), pod chlubne mi dla Por

ty warunkami. Przybywszy do Erzerum , wiel

ki wezyr odebrał list Sułtana z powinszowa

niem , co wszakże nie przeszkodziło, iż gdy 

pow. icil do Konstantynopola, zlozono go z 

rzeczonej godności. Eukiuz-Mulnunmed-Pasza 

nastąpił po nim na pierwszy' urząd cesarstwa. 

Halil-Pasza schronił się do Skutari, w celt 

szeika Malunuda, który z powodu świątobli

wości swojej posiadał wysoki szacunek u ludu, 

a t-.n samem pewny wpływ na sprawy pań

stwa. Na prośbę tej czcigodnej osoby, Suł

tan nietylko zostawił przy życiu byłego wiel

kiego wezyra, lecz nadto mianował go dru~ 

jim wezyrem i kapudanem-paszą.

W  początkach panowania Osmana stosunki 

dyplomatyczne z mocarstwami Europy, Azyl 
i Afryki nader były czynne; poseł austryacki 

baron Mollard, przywiózł Sułtanów. Osmano

wi powinszowanie cesarza i ratyfikacyą trak

tatu zawartego wSitwatorok, a ponowionego 

w Komornie. Za wpływem pełnomocnika ce

sarskiego, Alexander Szerban syn Raduły, 

który był wygnany z Wołoszczyzny przez 

Gabryela Mohilę, odziedziczy, tp i księstwo, 

wakujące po śmierci Dawida Szerbaiia w ro

ku 1019. Tegoż  roku Grationi , 'ksiąze Na- 

xos, : mianowany został hospodarem Multar,- 

skim; powstańcy Czescy oświadczyli Sułtanów 

iż go uznają za swego pana, jeżeli zechce 

udzielić im pomoc; jWęgry zaś skarżyły się 

na ucisk, jakiego się <lopuszc/ad rządcy ot- 

tomańscy na wsiach hołdowniczych. W e
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cztery, miesiące po przybyciu do W en ec j i  

Czausza, z oznajmieniem o wstą|)ieoiu Sułtana 

stafy, drugi poseł Otlomaćski przyniósł 

Senatów rzeczy pospolitej wiadomość o wy

niesieniu na tron Osmana I ł  Doza umiał 

pozyskać podarunkami i listami poclilebnemi 

“■yczliwoo^ muflcgo Esad-Effetuly, i poseł 

Wenecki Contarini, otrzymał zatwierdzenie o- 

statmego traktatu handlowego,

Ponieważ Francja czuła się obrażona krzy

wdą wyrządzoną Panu de Sancy, pod Musta

fą I, Hussein-Czausz przywiózł Ludwikowi XIIł 
usprawiedliwienie się Porty i wiadomość' o 

wstąpierm na tron Sułtana Osmana. Hollan- 

dya i Angliju odebrały podobneż zawiado

mienie: to ostatnie mocarstwo wyprawiło do 

Konstantynopola posła nazwiskiem Paweł 

Pindar. W  roku 1619 (1029), Polscy peł

nomocnicy Stanisław Zórawińsiti i Jakób So

bieski, potrafili przywrócić pokój, zerwany 

przez naruszenie traktatu ze strony Polski, 

ludzież przez ucieczkę Koreckiego. fiijy

L i  -  ,r.’nlr " “ t.óiuiwi. ioidjtólrt, -ai^uissl 
Szeik Abduł-Aziz, poseł króla Fez i Maroko

i  Yadgar-Ali, ambassador króla Perskiego, 
przybyli do Konstantynopola z bogatemi po

darunkami; a ratyfikacya pokoju, zawarte

go  poprzednio z Persyą przez, Halil - Paszę 

wysianą została w imieniu nowego Sułtana, 

dnia 29 Września 1619 roku (19 szewwal 

1029). Tym traktatem Porta ustąpiła Der- 

tenk i Derne, w prowincyi Bagdadu, a za

trzymali Akhyska. Postanowiono nadto że 

oba mocarstwa wydadzą sobie nawzajem jeń

ców, i ze Persowie poważać będą pamięć 

trzeelt pierwszych kalifów i ukochanej umil 

*onki Mahometa, Aisze, która prześladowała 

dzieci Alego.
>oa«q y'u.'1 -l ,ujoMoij bo.n-v*bo

- ‘kolo tejże epoki, wielki wezyr Eukuz- 

■Jammed, następca Halil-Paszy, złocony 

1 ; urzędu, po dziesięcio- miesięcznein 

piastowaniu, unego. Składając pieczę

cie wyhczyc' musiał do skarbu trzydzieści ty

sięcy czerwonych złotych, i wysiany z stał 
do prowincyi Alepu, gdzie t :ż wkrótce u- 

marł Po lim nastąpił Ali-Pasza, który dla 

swej piękności i wytwornosc., przezwany był 

«Giuzeldże'> i «Czelej>.» Przed nominacją, 

Giuzela^i-Ab, podówczas kapudan-pasza, wró

cił do Konstantynopola, prowadząc ./sobą 

bogate łupy, i otrzymał od Sułtana koszto

wne szaty i złoty łańcuch. > Nowy wezyr po

zy skał wkrótce zupełną ufność Sułtana i za

Jął rmejsce wszystkich prawie dawniejszych
- i --liiilj v- yulubieńców.

ytyi/io ajwb i a j f y i ó o t  ipl-nnbijqi:ż!
W  miesiącu rebi jul-ewwel 1029 roku (w  

Listopadzie 1020), Konstantynopol przerażo

ny byl zjawiskiem komety, która przez cały 

miesiąc pokazywała się; widzieć ją było mo

żna tylko po zachodzie słońca, miała zaś 

kształt miecza nadzwyczajnej długości, który 

się rozciągał od Wschodu na Zachód; astro

logowie tl imaczyli to zjawisko jako znak zwy- 

cięztwa i wzrostu ‘ cesarstwa ottomańskiego. 

Pasza Budy doniósł poprzedzającego roku o 

osobliwszym fenomenie , to jest o spadn ięc iu  

ogromny ch aerolitow czyli kanimni meteorycz- 

nych koloru czarnego, z których, wedlm- 

dziejopisu Naima, nie jeden ważył aż trzy 

kwintały.

Bellem - Gabor wojewoda Siedmiogrodzk. 

nieprzyjaciel księcia Gliniani, wyjednał odję

cie mu rząaow Multan, a przeznaczenie w je 

go miejsce Alexaudra, wojewody Wołoskiego. 

łskender-Pasza, mianowany seraskierem, wy

słany został na wojnę z Polakami, którzy 

wspierali Gratiamego; Iskender miał pod swe- 

m rozkazami trzech bejler-befow i bana T a 

tarów Dżanibck-Gerajn. D.Jia 20 Wrzes na 

1620, krwawa zaszła bitwa między Ottoma- 

nami a Polakami, w której ostatni stracili 

dziesięć tysięcy ludu. Wódz polski żądał 

wtedy r.awteszenia broni, pod zaręczeniem 

z obu stron przez zakładników, ofiarowi .



prz.tem scraskieror. sto tysięcy czerwonych 

złoty cliy tudzie: roczny irybut; gdy warunki 

te odrzucono Polacy cofać się z.ac/.ęli ; sta

nąwszy na brzegach Dnicstra, po siedmnasto- 

dniowym pochodzie, ciągle niepokojeni od 

nieprzyjaciela, po raz ostatni byli napadnięci 

i na głowę porażeni: wielu wodzów polskich 

i  pnęło w tej bitwie; Graliani uciekając, od 

chłopa zabity został. '•tii zyiJo ,

rfłu t m w  y-woKL •;! ;! u i i f  yic-ł-s i  y i « x r  a n w
W  roku 16ł9 (1028), Elorentczykowie za

brali kilka statków oltomańskich; ale rok na

stępujący pomyślniejszy był dla ostatnich: 

Kapudan-Pasza Ilanl, schwytał dwa okręty 

ze zbożem napadł na Maofredoniją i wielkie 

zabrał tam łupy. Maltańczycy ze Swojej 

strony opanowali Castcl-Tornese, w Moiei.

Powstańcy Węgierscy, pod dowództwem 

Betlein-Gabora, który brał tytuł króla, połą

czyli się z Karakasz Muhammed Paszą, rządcą 

Budy i opanowali Wait/.en. Posłowie, p o 

wstańców węgierskich, Czeskich i austryackich 

przybyli do 5 irty i ,, wielka łaskawością od 

Sułiana byli przyjmowani, bez względu na 

obecność ambassadora cesarza Rudolfa ; w ie l

ki wezyr obiecał nawet pogodzić ich z ce 

sarzem, bądź za pośrednictwem Sułtana, bądź 

też inocą orę.,a. Obietnice te wszakże sku

tku nie wzięły, gdyż uwaga Sułtana zwróe iła 

się wkrótce na Polskę, o której podbiciu 

zamyślał: pragnął on przyłączyć to króle siwo 

do swego państwa i uczynić je murem od 

napaści sąsiadów. Ale przed wyjściem w pole 

Sułtars-Osman splamił się zbrodnią, którą u- 

ważflł bez wątpień.a ża konieczną dla ugrun

towania swojej władzy, a która przeciwnie 

upadek jego przyśpieszyła. Dnia 12 Stycznia 

1621 (1S safei' 11)30 ), kdą/.e Muliammed brat 

Sułtana, zaduszony został. Mufti Es’ad E ff endi 

odmówił fetwy^ uslużrimjszy kazi-asker uczynił 

zadość żądaniu, meoir/ 'tn;d wszelako nagro

dy, jakiej "ię spodzie wał, 'dvż nie nastąpił

po muftym. Sułtan Muhammed ujrzawszy 
*
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się w ręku oprawców, wyrzekł przekłęctwo, 

które się wkrótce potem spełniło: « Osmanie, 

błagam Allalia aby przeciął twe dui i skru

szył twoje panowanie, obyś postradał życie 

tymże sposobem, wjaki mnie je  wydzieras.z!» 

Ciało Muhamtneda złozono w nowym mecze

cie, zbudowanym przez Sułtana Alimeda, bli

sko Hippodromu. Janczarowie, których przy

chylność utracił Osman z powodu zbyteez- 

nćj surowości względem używających wi

na, nie przebaczyli mu morderstwa brata; a 

groźne szemranie jakiem go powitano , gdy 

pierwszy raz ukazał się publicznie po owej 

Raźni, mogło mu dać poznać jaki go los cze

ka ze strony strasznego tego wojska.
’ -bbióv#i»* sijooobou y ,i,iilei:o r.phuA i .sefti

Niedługo po tragicznym zgonie Muhamme- 

da, tak ostre nastąpiły mrozy, iż Bosfor dzie

lący Konstantynopol od Scutari (Uskudar), 

całkiem ściął się lodem i meszo przecho

dzić można byio z Europy do Azyt. liisto- 

rya przytacza jeden tylko przykład podobne

go zjaw ska, w roku i39, za cesarza Leona 

Izauryka. Skutkiem przerwanej żeglugi, głód 

pomnożył jeszcze bardziej niechęć wojska, 

skłonnego już do buntu. Spabowie tłumnie 

udali się na dywan i aby wróeic ich do po

rządku, trzeba było wypłacić część żołdu 

zaległegól Giuzeldźe-Ali-Pasza umarł dnia 9 

Marca togoz roku (1030- 1621); nastąpił po 

mm Albańczyk Husseiri-Pasza.

Wojna z Polską tak ^alece zaprzątała U- 

mysł młodego Sułtana, ochoczy do pozy^ 

skatua sławy wojennej, żc najmniej izego o- 

potu w tej mierze znoAc mernogl; gdy aga 

janczarów wynurzył na dywame, zdanie puzy- 

cliylne pokojowi, porywczy Osman dobył 

sztyletu i omal co nie przebił agę. Sułtan 

odrzucił propozycye pokoju, które poseł pol

ski przywo/i’., niedozwolił mu nawet wstępu 

do stolicy. Sir John Eyre ainbassador An

gielski , życz- 1 bydź pośrednikiem między 

dwóma mocarstwami, 'ale go także niesłu-

A E U R O P Y .
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cbano. Niecierpliwość Sułtana niecliciala 

nawet zważać na przestrogę astro Wigów któ

rzy dzień wystąp.enia wojska w pochod u- 

znali za nieszczęśliwy, ponieważ ostatnim był 

w miesiącu , a zaćmienie słońca fatalniej., .ym 

go jeszcze czy..do. Po trudnym pochod. ie 

przybyli do Lzakczg gdzie janczarów ie ode

brali podarunek zwykły przy pierwszej wy

prawie Sułtana. Ośmuastodnio wy wypoezy- 

nel poświęcony był zaciągnięciu mostu na 

Dunaju. Tymczasem bejler-bej Oczakowa, 

Husseiu-Pasza , zabrał o.-,m naście kozackich 

statków, pustoszących pobrzeza: a Kapudan- 

Piisza przyprowadził do obozu d wnchset jeń

ców wziętych z liczby łolrujących na morzu 

Czaruem: wydani wojsku, poginęli śród mąk. 

Tenże sam los spotkał trzecliset innych ko

zackich jeńcÓM , którycli wojsko spotkało 

w tydzień potem pod Yem keni, nadsyła

nych przez bejler-beja K a f fy ,D i la w e r -P a -  

sza, bejler-bej Diarbekiru, połączył się pod 

Tataran w Multanacb. Betlem-Gabor przy

słał Sułtanowi głowy i chorągwie, trofea kil

ku potyczek z Austryakami. Podczas »wiąt 

bajramu przybył wezyr bana Tatarskiego, 

prosie Sułtana Osmana o pozwolenie wkro
czenia do Polski; a książęta Maltańscy, be 

jowie Akhyska i Sybstryi połąeóyf się z woj

skiem. Stefan Tomza, jawny wróg Zygmun

ta IR , mianowany po drugi raz wojewodą 

Wołoskim. Przy końcu Sierpnia Ottomariie 

j Polacy stanęli na przeciwko sieb ie. Ci osta

tni, daleko niżsi liczbą, starali się wynagro

dzić1 ten niedostatek wyborem dobrej pozycji: 

rozłożyli się \varnwnvm obozem na brzegach 

Dniestru, wobronnein / natury miejscu, blisko 

zamku Chocima(l). Wojewoda Wileński, kan- 
ytuso m* Ja Y<l8 »  b‘jr M iliq!r,v/ <>in JW 

CO Czytamy w historyku ottomauskiin, że w czasie
“ttaku na.i Chocim , odznaczył się awietndin męztweni 
olldzial francu/.kicli żołnierzy• hyly to resztki owych 
S'zcś iuset, którzy przed dwóilziest  ̂ jednym rokiem
OooO-tuooy należeli do załogi twierdzy l>aptt, w Wę- 
gizech, a zniechęceni ku iiustryackim ;e.neraloin, 
prze Ar na iojj cesarstwa ottomańskiego.

clerz wielki koronny, (J. K . Cbodk.ew ’.cz) w ojo

wnik pełen odwagi i dośw. dczema, mia1 na

czelne dowouztwo', trzynasto-letni krolewic 

Władysław znajdował się w obozie dla dodania 

zapału wojsku. Sułtan Osman liczył podów

czas rok ośmiiasty; osobliwszym przeto zbie

giem okoliczności, walka zacząć się miała 

między dwoma młodzieńcami, którzy ledwo 

co . wyszli z lal dziecinnych. Niecierpliwy 

boju, Sułtan dal hasło do uderzenia no obóz 

nieprzyjacielski. które pomyślny uwieńczył 

skutek: przeszło tysiąc Polaków poległo, a 

Ottomanie zabrali znaczną liczbę ^chorągwi i 

dział. Ale po szczęśliwym początku nie na

stąpiły dalsze korzyści, jakie on zdawał się 

obiecywać: odparci w pięciu z kolei attakacli 

Turcy ponieśli znakom’ ' 3 straty, które Izie- 

jopisowie chrześcijańscy liczą na ośmdziesiąt 

tysięcy ludzi i sto tysięcy koni; pisarze zaś 

ottomanscy ze swojej strony twierdzą, :e sto 

tysięcy Polaków zginęło w ciągu tćj wojny. 

Bez wątpienit jest w tćm przesada z obu stron. 

W  skutku tych klęsk , wielki wezyr zło. onyr 

został z urzędu. Nastąpił po nim Dilaver- 

Pasza, rządca Diarbekiru. Sułtan w id zą c  nie
podobieństwo przełamania Polaków w ich o- 

bozie, kazał pokilka kroć zmyślać ucieczkę, 

aby wywabić ich w pole; ale wojenny pod

stęp nie udał .sią, i nieprzyjaciel nuopusz- 

czał swego stanowiska, i Sułtan zwołał wte

dy dowodzeów wojska i usiłował pociilebue- 

mi słowy zachęcić ich do zwycięztwa; ale 

upi«.vkrzyla się już im wojna nieszczęśliwa, 

i wzdychali jedynie do wy poczynku. Tym 

czasem umarł hetman wojsk Polskich, a 

gtb zaczynało braknąć żywności, Zygmunt 

za pośrednictwem Raduły 1 Szcrbana , woje

wody Wołoskiego, oświadczył chęć do zgo

dy, mile to przyjął Sułtan i po krótkich u- 

kładach stanął pokój dińS 20 zilkade (6  Pa

ździernika) : bvl on tćm konieczn rjs/.ym, ż* 

wojsko zniechęciło się szczupłą względetn 

siebie hojnością Sułtana, 1 że odebrano wia-
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domośc o przymierzu między Russyą a Po l

ską. Pomimo takiego wypadku wyprawy, 

Sułtan rozesłał listy do wszystkich rządców 

prowinuyi cesarstwa z oznajmieniem o zwy- 

cięttwie a Kaim-mekamowi rozkazał illumi- 

nowac Konstantynopol.

Dnia 20 Października 1621 (4 zilhidze), 

u r o d z i ł  się syn pierworodny Sułtanowi Osma

nowi. Matka następcy tronu, Rusinka rodem, 

rzadkiej piękności, odstąpiona h\la Sułtano

w i przez Kyzlar-agasi Mustafę-, podobnie, 

jnk niegdyś je j spółrodaczka Roxolana, o-

trzymała od swego pana tytuł małżonki pra-
ł  Ola ifźtś^oou 'tu z -vii?psoxs oq olA ,b;ixh

Dnia 25 Stycznia 1622 (12 rebi-jul-ewwel 

1051), Sułtan powrócił do stolicy i niezwło

cznie pozmieniał niektórych u r z ę d n ik ó w .  O- 

kolo tegoż czasu przybyli do Porty poseł 

Rellem-Gaboru. i ambassadorow,e Hollendci- 

ski, Perski i Angielski; ten ostatni Thomas.................... . i.
Roy, otrzymał wznowienie układów, tudzicz 

bezpieczeństwo przeciwko rozbojom barba- 
rcsków.

*mn ołj hqpSMs*f! -tiops-m s łeigos

Lud i wojsko znużone w o jn ą , ledwo co 

zakosztowały słodyczy pokoju ,o gdy się ro

zbiegła wieśd źe \ młtan rozkazał zaciągi no

wych wojsk w  Azyi, zamierzając pokonać c- 

mira Fakhruddina, księcia Drtiz ów, który od 

lal kdku zbuntował się. Trwoga przeto wnet 

się rozszerzyła między janczarami-, przypusz

czali że tajemnym celem Sułtana jest znisz

czenie icli wojska, do Utói ego jego  nienawiść 

była znajomą-, przerażeni powszechnem wzbu

rzeniem umysłów, przedniejsi panowie usiło

wali odciągoąc Sułtana od t< jo zamiaru. 

Zamiast ,owolnosci rozsądnym radom, rozka

zał uzbroić flotę dla wyjścia pod żagle na

stępującej wiosny, > oświadczył zarazem że 

udaje sie w pielgrzymkę do Mekk > Nada

remno Mufti starał się aby zaniechał na

wiedzania miejsc świętych lślaimz.mu, prze

kładając ze pielgrzymka nie jest obowiązu

jącą dla monarchy, i że lepiej aby pobożny 

ten uczynek zastąpił wybudowaniem meczetu; 

przedstawienia te niozeby wreszcie zachwiały 

upartą wolę młodego Sułtana, gdyby sen nie 

rozstrzygnął jego  niepewności. śniło mu się 

że Siedząc na tronie czytał koran, a w tein 

ukazał s.ę prorok, i z gniewem wydarł mu 

z rąk księgę, cisnął na ziemię, odarł Osmana 

z pancerza, uderzył w twarz i gwałtownie 

rzucił o ziemię , tak iż niepodobna mu było 

podnieść się i uśeisnąó kolan Mahometa. 

Zapytany o wytłumaczenie strasznego snu 

khodz; (nauczyciel) Sułtana, Omer-Effendi 

odpowiedział i / wyraźnie oznacza g n .w  

proroka z powodu iż Osman ociąga się z na

wiedzeniem dwóch miast świętych. Obja

śnienie to, ' pomnożyło jeszczi niepewność 

Sułtana, udał się przeto incognito do Sku- 

tari zasięgnąi' rady szeika Mahmuda; sta

rzec len, poważany jako święty i, nader 

biegły w tłumaczeniu snów, rzekł ogólneini 

6łowy, że widzenie jego było przestrogą nie

bieską wzywającą go do pokuty, oraz wyko

nywania przepisów i wsz,ełkich . obrzędów 
wiary. Mowa ta rozstrzygnęła ostaieczn.e 

wyjazd Osmana, Dnia 12 Maja 1622 roku 

( 1  redzeb 1031), nawiedził groby przodkuw 

swoich i złożył ofiarę na grobie Ejub-Enaai 

ponieważ brakło oMar, bostandzt wyprzęgli 

woły  z wozów stojących u bram miasta, łub 

u Komory i nie zapłacili czwartej nawet czę

ści ich wartuści właścicielom; gwałt ten bar* 

dziej jeszcze rozjątrzył oburzenie ludu. Ale 

im więcej to wzrastało, tym większy upór 

ókazywał Sułtan; nareszcie rozkazał przenieść 

do Skutari namiot cesarski i t przygotować 

wszystko do odjazdu. Wtedy janczarowie 

już nie wątpili iż jcd/.ie aby stanąć na czele 

wojsk Egipskich; zgromadziii się w nowych 

koszarach i pospołu zspahani. wyszli na plac 

tak nazwany mięsny, to jest Et-mejdani ( l ) ;
' ,$•)* 1 v.\ tr; ą u i  fjiokni r:'.;\ór ,1 a, ,-<‘t •

( 1)  Et-mejilani, plar na którym codzieó rozdziela
no mięso ortom janczaiow, i gdzie zgromadzali i i -;
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■wyjednali 11 muf tego fetwę, ogłaszającą za pra-

śmierć doradzców, którzy skłaniają Suł
tana do wprowadzania nowości. Czausz-baszi 

aga juiiczarów i dowódzey półków, chcie- 

przemówić do buulowniKÓw, lecz kamie

niami odegnani zostali. Flota zaś wypłynąw

szy z Bes?.yktasz,”ł stanęła na koiwicy u zamku 

Siedmiu Wież. Żołnierze znajdujący' się na 

n.ćj, wysiedli na ląd i połączyli się z bunto

wnikami: udui się ku pałacowi Khodzy,

gwałtem się wdarli i zrabowali. Dowiedzia

wszy się o buncie Sułtan, zasięgnął rady 

wlenmw i (jolecil oswiadczić wojsku, iż 

zrzeka się pielgrzymki: ei odłożyli do ni

tra oznajmienie o tom, i nie wprzód udali 

się do buntowników, aż kiedy wezwani zo

stali. Buntownicy domagali się głów kyzlar- 

agasi, khodzy, wielkiego wezyra i trzech in

nych d\gnitar:v, których nienawidź,1.. Sułtan 

wiechci d uczynić zadość żądaniom wojska. 

W tedy z zajadłością rzucono się na seraj: 

tłum bez trudności dostał się na pierwszy i 

drugi dziedziniec; po kilku godzi nacb ocze- 

lti wania wysadził pierwszą bramę, zwaną 

bramą szezęs.i wosci (Bab-se’adet) i wpadł na 

dziedziniec wewnętrzny. Ktoś zawołał: « Chce
my Sułtana Mustafy!” Krzyk ten wnet po

wtórzyła rozjuszona tłuszcza' jeden z ulemów 

obecnych na trzecim dziedzińcu, wskazał żoł

nierzom harem; ponieważ gmach ten niema 

zewnętrznej bramy, zrzucono przeto dach i 

wyprowadzono Sułtana Mustafę z więzienia; 

ten mniemając iż go clicą zamordować, z p o 

korą wyciągnął s/.iję: użalał się potem na 

glod i pragnienie, bo od trzech dni żadnego 

Utedano mu posiłku. Janczarowie podali mu 

vody i zanieśli do tronowej sali. ltozwirły 

s'ę wtedy podwoje haremu, kędy wydano 

"Uelkiego wezyra i kyzlar-agnsi na pastwę 

Wse‘ek loM “ wojska, które rozsiekało ich obu
■ . tył Ó B t u S  tl| / tS a i i u d ' " , ' ;'  ( , « * • (  U H f  f i  , (  ] i j k  j f f l

Vndczas rozruchów, które [lięóu sułtanów życiem
'"do, a które wywołały tylekroć śmierć najih ■ 

itojmejsay,.], w ceaarstvtie os(}b _

w kawałki. Buntownicy zmusił- potem ule

mów do wykonania przysięgi Sułtanowi »u- 

stafie, kiory zby t słabym będąc aby utrzymać 

się mugł na komu, wsadzony był do powo

zu (kuczi) i zawieziony do meczetu jancza

rów, którzy go wzięli pod swoję opiekę. 

Wyłamano drzwi wiezienia zwanego Baba 

Dża’ fe r ;  galernicy wypuszczeni na wolność 

zrabowali domy nowego agi janczarów, de*- 

terdara i Istanbol-Efendisi (sędzia Konstan

tynopola). . i3*oi

Osman widząc wzrastający bunt, chciał 

schronić się do Az\r, ale boslanc/j, składają

cy osadę serajowyrh siatko'-. pouciekali; Suł

tan kazał przett oświadczyć janczarom ko
rzystne warunki za pośrednictwem dawnego 

ich agi; lecz zrzucili go oni ze wschodów, na 

które wszedł aby mowę rnie : do nich, a oc

tem zamordowali. Zagliard/.‘ -baszi, jeden ze 

starszyzny' janczarów, z kilką innych udał się 

do starego seraju, po rozkazy Sultanki W a

lnie, matki Mustafy. Mianowała ona Daud- 

Paszę wielkim wezyrem, tudziez porozdawała 

wiele innych urzędów.

Sułtan Osman, ukrył się przed pierwszem 

poszuk wdłiiam janczarów, ale nareszcie od

kryty został w domu byłego agi, którego 

wprzód już zamordowali. Gwałtem go por

wano z zakątka, gdzie się ukrywał: ubrany 

był tylko w spodnią białą suknią i czapeczkę 

(fes). \V tymże czasie Hussein-Pasza, kumy 

starał Sic umknąć, padł pod ciosami zwy- 

cięzkich buntowników i głowę niu ucieh. 

Nieszczęśliwy Osman, wsadzony na nędzne

go konia, głowę miał okrytą z a w o je m  spaha 

i tak był prowadzony do k osza r  srod nieustan

nych jbclg. Mijając t rupa nussein Paszy, nie- 

mógł się -wstrzymać od łez i zawołał: „T en  

jest niewinny; gdybym szedł za jego  radą, 

nie spadłob'V na mnie tu nieszczęście; latał 

ne namowy kliodży i kyzlar-agasi obłąkały 

mię.“  Sułtan Osman oddany by* pod smaż
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Khasseki Sari-Muhammed-Agi i kilku ofice- 

ró". junczarskLh : w rozpaczy, przechodził

od prosb do łez, od łez, do wyrzutów: ,,Cóż 

uczynię chcecie '/.waszym padyszachem? mó

w i ł  di janczarów ; sprowadzacie zgubę cesar
stwa i swoję dąsną'' ‘ Potem, zerwawszy za- 

wój, dodał • lkuj.ąę: „Przebaczcie nu jezelim 

was obraził, satn niewiedząc o tern. Wczo* 

ra byłem padyszachem, dzisiaj jestem jagi, 

Niecli dla was za przykład posłużę; wy tak

że ,  wy doświadczycie zmienności *?go świa

ta. 41 Ale rozrzewniające te słowa nie zdołały 

zmiękczyć oprawców. Na dany znak przez 

Daud-Paszę, d/.ebedzi-baszy zarzucił sznur na 

szyjęJSułtana Osmana; ten porwał ; o gwał

townie i pierwszy raz uniknął śmierci. Po

wtórna próba mc lepiej się powiodła. Na 

prostu; Osinant. , jego strażnic btosSia wzru

szony, otworzył okno i pozwolił mu przemó

wić do wojska zgromadzonego przed mecze

tem: „Moi agowiespahów— rzekł on— i wy naj

starsi z janczarów, ojcowie moi,~ przez ńiero- 

stropuośc młodzieńczą usłuchałem złych rad; 
po coz mię tak pum/.ac? eżyliz mię więcej uź 

nie chcecie?— Nie chcemy ani twepo pako

wania, ani twojej krwi* odpowiedzieli żoł

nierze- W  tej chwili l/.ebedl.i po trzeci raz 

kusił się zadusić: Osmana, lecz teraz się 

nietidało. W  ciągu tych scen okropnych, 

Anłtanf Mustafa, siedząc ua milnab meczetu, 

h'źat za każdym wybuchem burzy ludu, i 

z trudnością uspokoić go zdołała Sulianku 

Walide, m ó w ią c 'P ó jd ź   ̂pójdź, mój lwic (1 ) . “  

Po południu lego straszl.wCgo unia wprowa

dził się do seraju i żojął tron. Sułtan Osman 

zaprowadzony później do zamku Siedmiu wicz, 

gdzie A&ieilti wezyr, jego kiahija Omer-Pnsza 

, i d/.ebedżi-baszi i prze]0ź(.)nV jolicyi K.alen- 
n*> f i  N u h * bi;;uyx‘tiz7Z ł notn

C O  W e d le  dawnepęo zwyc ja ju  , s uttanIia W a l ide  ni

gdy Jjna lwpgo ;na(,f ( ;j nie nazywa t.yIko „ m ó j  lw ie '*

(a r * la n e m ) ,  aLbo „m ó j  ty g ry s ie '  O ^ U n e m Y
v *  •teirgri-iłusyi . yNbottYvWf-.,'riT 81!

.w u a  J)0 ' [  l / d  Yfir.bho u u u s iÓ  usJluri

der-Qghri MJ, sami chcieli bydz katami swo

jego paga: okropna walka toczyła się mię

dzy <s>G**rą a czterma mordercami : Sułtao Os

man, w sile wieku, a którą rozpacz podwa

jała, opierał się przez długi czas; nareszcie 

dzebeilzi-lius/.i potrafił / wciągnąć sznur w k o 

ło jego s/yi i nieszczęśliwy Sułtan uległ, fe- 

dno ucho odcięto mu i posłano Sultance W a

lide , na świadectwo ohydnego zwycięztwa

<y x h od > I  ■ i/Zooidrt! u  i i  pis j ta bo  : i h i a i l i a w
Tok zginął Siłran Osman, którego pdodość

i niedoświadczenie wciągnęły bez wątpienia w  

ciężkie błędy, ale wyniosłym będąc i czynnvm, 

zdawało się że jest p. zezn.icz.onv do wznowie

nia dni cli wały. eesarstwa oltomańskieeo. L i

czył dopiero lat ośmnaśęje, .a panował czte

ry. ółówną przyczyną jego zguby był za- 

mar zn.ię sienią janczarów , kto, yeh stiaszny 

gniew ści<-)gnąl na siebie. |Wychowany' przez 

Kliodza- Omąr-Lfcndi, nader był su

rowym co do powinności tełigijn cli; nie raz 

śmiercią karał żołnierzy, którzy je otwarcie 

łamali oddając się pijaństwu. Wielka suro

wość i chciwość odstręczyly zupełnie od nie- 

go serca zol merzy, kti re mógł pozyskać wojo

wniczym imysłem i zręcznością w lubieniu <
uronią. * ulezas wypoezy nku wojska w roku 

1621 flO.10), na bi/ega.h D u n a ju ,  bawił się 

strzelaniem z luku. Pewnego dnia rzucił strza

łę aż na brzeg przeciwny; paupątkę takiej 

zręcz.iośc uczczono u zniesieniem kołtimuy w 

tćm miejscu, gdzie strzała upadla ( 2 ) .  Ale

O )  „Oghri,“  złodziej , łupieżca rozbójnik ten v y -  

raz tu reiki dni początek francu/kiemu słowu ,,ogre“  
oznaczającemu potwór , jakim straszono dzieci * a któ
ry, w bajkach, żywic się iniat Judzkim ciałem.

* * “  5 '* 1 lim
(2) Zwyczaj stawiania kolumny marmurowej w tych 

miejscach gdzie Sułtani oddają się ulubionej zabawie 
strzelania z luku, okrył pomnikami tego rodzaju mia
nowicie plac lezący na północ arsenału Ronslarityno- 
pulskiego , znany pod nazwiskiem ,,OKmejdani*‘ (plac 
strzał). Kolumny te ozdobione lą napisami złotemi i 
wierszami na pochwalę monarchy j noszą one Mthou- 
gralt i datę dnia, którego Sułtan okazał swoję zrę
czność,
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sam /.niweczył uwielbienie wojska, jakie zrę

cznością swoją pozyskał, przeszywając strza

łami Kozaków wziętycli w niewolą, a nawet 

swoich paziów. Ob«dził także nienawiść u* 

lemow, odjęciem im ,,arpalykuC£ ( 1 )  i wpro

wadzeniem różnych niemi tych nowości, W  nie

wiele dni po wstąpieniu na tron ogołocił muf- 

tego Ekada ze wszelkich dostojeństwu jego 

służących prerogatyw, zostawując mu jedynie 

prawo wydawania fetw. Nadal później kho- 

dźy Omer-Efcnd-mu prezydencyą zgromadze

nia uUmow, prawo pierwszeństwa przed ka- 

zi-askerami i muftym i mianowania urzędni

ków (sil.,ile tei .ibi). Ostre postanowienia prze

ciwko ożywaniu wina i r  tuniu , zniechęciły 

gmin, z ktorvm ubchod/il się z największą 

surowos-ią, i sam dawał baczenie na jego 

postępki w czasie nocnych wędrówek.

Sułtan Osman, który wziął sobie za prawi

dło bydż srogim, uiobył wszelako z natury 

krwawym: znajdując się incognito na ćwicze

niach zdzirydein, nieostrożnie przez kogoś z 

widzów potrącony został; eunuchowie po

rwali go i chcieli UMtirac, ale Sułtan rożka- 

kat puścić go natychmi.i ,t i dal mu jeszcze 

pięćdziesiąt cekinów

Dziejopisowie Ottoinańscy twierdzą, ze smu

tny koniec 'Sułtana Osmana przepowiedziały 

różne fatalne wróżby; jakoto pożar wielkiego 

Bezealinu w Konstantynopolu , 1 \y sam rok 

wstąpienia Sułtana na tron; trąba wodna któ

ra w foku 1619 (1029) zatopiła część miasta 

zamarznięcie Bosforu i głód wvniklv z tej 

przyczyny ; spadanie nerolitów i ukazanie się 

komet, nareszcie zaćmienie słońca , które przy

padło w roku 1601 kiedv Osman się rod/d; 

i w roku 1622 zwiastowała jego śmierć.

O )  ,,.\ i !>ntyk“ : summa pob ierana  z e  « z c ze ęu ln y c l i  

funduszów  i p r ze zn a czon a  na kupno obroku dla  koni-  

e tnwo t lu m a yz j i :  n a le ży  l trzez dobra  w y d z i e l o n e  

“ t*’ 0 a p a u aże ,  k i e d y  o zn acza  w y s p y ,  z iem ie  lub do- 

c l ’ ° d y ,  p rze znaczone  dla S u i t a n e k ,  m u ftych  i innycti

Mznal oiuits; ycb o.sób w Cesarstwie.

Sułtan Osman pogrzebiony został tego wie

czora kiedy gu  zamordowano , w dzami zało- 

żon im przez jego ojca, Dwór i następca Suł

tana nie przywdziali nawet żałoby, a od tej 

epoki, zwyczaj ów pos/.edl w zaniedbanie.

Załedwo Sułtan Mustafa powrócił na tron, 

a wnet żołnierze żałować zaczęli jego synow

ca. Dniu 2 2  Maja 1622 roku ( I I  redzeb 1031) 

to jest we dwa dir po wstąpieniu na tron no

wego Sułtana, spahowie tłumnie .udali się 

przed pałac Dauda-Paszy i krzyczeli: ,.Dla 

czegożeś zabił Sułtana Osmana, któregośmy 

tobie powierzyli i’ —  'Zabiłam g o —  odpowie

dział wielki wezyr — z rozkazu pana świata, Suł

tana Mustafy.“  Odpowi dź la uciszyła na chwi

lę wzburzonych. W e dwadzieścia dui potćm, 

ciz sami spahowie, połączywszy się z jancza

rami, domagali się śmierci kaim niekarna Ah- 

meda Paszy, khodży Ommei a-Efendi, agów 

Nasulia, Kara-Alego i Ajasa, tudzież Hussei- 

na, byłego kiahii: ci wsźyscy ucieczką ra

towali się od grożącej .śmierci. Tego/, dnia 

Kupu-aga (naczelnik rzezańców białych) za

mordowany został przez paziów sernjowycti i 
powieszony na placu III/ podromu. Pr/.yczy- 

ną, a racz.ej pozorem do tego morderstwa, 

był jakoby projekt Kapu-agi .na wygubienie 

młodych książąt. Daud-Pas/.a , oskarżony przez 

janczarów i spaliow, iż nakazał to morder

stwo, zło/ony został z urzędu. Nastąpił po 

nim rządca Egiptu łMerie-IIusseiti Pasza.

Dnia 21 Czerwca 1022 (14 szaban 103l i  

Sułtan Mustafa obecnym był w meczecie na 

piątkowej modhiwie, i okazał przy tej okoli

czności największy przep.th, co stanowiło 

sprzeczność ze zwyę/.ajami jego poprzednika, 

którego zaniedbana powierzchowność, w dni 

uroczyste, nie milą była ludowi. Obrzęd 

ten piątkowej modlitwy .publicznej (salatiul- 

d/.iutna), na której Sułtan, jako zwierzchnik 

religii, obowiązany jt-st znajdować się, i chy

ba w przypadku ciężkiej choroby, lub nad-
2 .)
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zwyczajnych okoliczność: uwolnię się od te

go możeq zaniedbany został przez Mustafę w 

ciągu całego jego  panowania, skutkiem za- 

biegów urzędników seraju , ukrywać chcących 

przed ludem stan umysłu Sultaua, w imieniu 

którego rządzili-
Wkrólce jatie/.arowie, znienawidziwszy Mer- 

re -Ilussein-Paszę, domagali się jego usunię

cia. Sułtan zostawił im do wyboru między 

Daud-Paszą, Giurdżi-Muhammedem i Lefkeli- 

Mustafą ; lecz gdy żołnierze zgodzić się z so

bą nie mogli, ostatniego mianowała Suhan- 

kaW a l id c ,  która okrywszy się zasłoną, przy

szła sama inówi': do buntujących cię. W  szcać 

tygodni później, nowego wielkiego wezyra 

zastąpił z kolei Giurd, .-Muhammed , także na 

zadanie wojsk, którzy tym sposobem narzu

cali sw'oje kaprysy cieniowi monarchy, jakie

go osadzili aa tro.iie. Pomięszauie zmj słów 

Sułtana, w drogim okresie jego panowania, 

przybrało wybitniejszy jeszcze charakter. Już 

przebiegając z mespokcjtiością seraj i koła

cąc do wszystkich d rzw i, wolał nieszczęśli

wego synowca, o którego smutnym zgonie za

pomniał i pytał się o nim każdego kogo spot

kał; już całe tlui przepędzał bez żadnego ru

chu, trzymając wzrok w niebo utkwiony, co 

mu u ludu nadawało unię świętego. Pewne

go dnia konno wjechał by ł na łódź, a za po

wrotem do pałacu , żądał aby ją za nim cią

gnięto Wszystkie postępki dowodzące obłą

kania umysłu, codzień większą ściągały na 

niego wzgardę zc strony żołnierzy, którzy 

wspominając '.alowab rozsądku i waleczności 
Osmana.

Dnia 14. Października 10 2 2  ( 8 zillńdże 1031) 

Khadim Giurdżi-Muliammed-Pasza, który po- 

trzykroć by ł kaim-inekamein, dostąpił wiel

kiego wezyiostwa, a moc jego charakteru i 

doświadczenie rokowało trwalsze i więci j po

ważane rządy. Spokojność stolicy kłóciły od 

niejakiego czasu nieporządki wszelkiego rodzą- 

ju :  wielki wezyr przedsięwziął środki ku za

pobieżeniu tomu; starał się także przywrócić 

państwu dawną świetność i -prowadził do Kon

stantynopola (lotę z Czarnego morza;, pod roz

kazami Iłedźeb Paszy, który zabrał był koza

kom ośmnaście statków i pięciuset jeńców- 

powitały go salwy artyllerj i , przypuszczony 

był do ucałowania ręki Sułtana i otrzyma! 

kaftan honorowy. Niedługo potem, eskadra 

Kapudana-Paszy Halila powróciła z wypra

wy na morze Białe,- a poseł perski Aga-Riza 

przybył z powinszowaniem Sułtanowi wstąpie

nia na tron. - Muhatmned-Paszą wielkim oto

czy ł  przepychem te uroczyste obchody.

Pomimo atoli mądrych, a zarazem śmiałych 

widoków nowego ministra, wichrzyła pań

stwem anarchiczna tyranija wojska. Naród, 

oburzony na janczarów i spnhów, szemrał 

gloeno. Rządcy Tripoli w Syryi i Erzerum , 

Seif-Oglu-Jussuf-Pasza i ńbaza-Pasza , korzy

stali z niechęci ludu dla rozszerzenia swo 

jój władzy. Pierwszy, zaraz po morderstwie 

Sułtana Osmana ogłosił się niepodległym; 

ufny w opiniję publiczną wygnał janczarów 

z prowincyi, którą rządził. Wielki wezyr 

Daud-Pasza mianował gubernatorem Tripoli 

Ketenuzi-Oincra-Paszę ; ale kiedy Merre-Hus- 

sein został wezyrem, Jussuf otrzymał zatwier

dzenie swego urzędu. Abaza wygnał także 

janczarów z Erzerum: ci rozjątrzeni bezkar

nością , jaką protekeya Kapudana-Paszy Ila- 

lila zapewniała ich nieprzyjacielowi, burzyć 

się zaczęli, i dla ieli uspokojeń.a wyszedł hatti- 

szeryf Suiiana zapewniający że llaliJ-Pasza 

żadoego nie miał udziału w rokoszu Abazy, 

który przez samegoź Sułtana z dostojeństwa 

złożony został.

W  roku 1G23 (1032) nowy bunt spaliów 

Nic mogąc dłużej znosić wyrzutów głosu pu

blicznego, który obwiniał ich °  morderstwo 

Sułtana Osmana, zebrali się w tym samym 

meczecie, z którego wywleczono nieszczę

śliwego monarchę na śmierć i ułożyli pro-
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sbę do Sułtana żądając aby oświadczył czy 

s®3 kazał zamordować swojego Synowca, i 

a b y  zmył z wojska plamę potwarczego zarzu

tu. Odpowiedź Sułtana Mustafy była nastę

pna: ,,Nie mów iłem aby zabiło Sułtana Osma

na; Daud-Pasza skłamał; jeśli mordercy żyją 

jeszcze, powinni odpokutować' za swoję źbi'o- 

dnię.££ W  skutku tćj odpowiedzi, Datid-Pa- 

sza i Kalender-Ogliri. były naczelnik polieyi, 

zaprowadzem do zamku Siedmiu-Wież. P ierw 

szy, skazany na śmierć' przez dywan i wypro

wadzony na plac kaźni miał juz ponieść ka

rę ,  ale w tom pokazał fetwę kazi-askumw i 

hatt.-szei , f  Mustafy, oświadczające za prawne 

morderstwo Osmana Sułtana. Zatrzymała się 

ręka kata; podniosły się straszliwe wrzaski: 

„Wstrzymaj się!l< wołali jedni; „Z a b i ja j !11 

krzyczeli drudzy. ŚruJ iego zgiełku, jan

czarowie porwali Daud-Paszę , zaprowadzili do 

meczetu środkowego, przywdzieli nań kaftan, 

włożyli mu na g łowę „miudźewweze “  i wła

sną powagą mianowali go vi ielkim wezyrem.

Giurdżi-Muhammed Pasza zgromadził tym

czasem radę dla postanowienia co czynie na
leży w okolicznościach tale krytyfcżhyćh: kat 
powołany o /.uznanie względem porwania Dnud- 

Paszy, oska"zył spahów, lecz ich oficerowie 

żywo odparli niesprawiedliwy zarzut. Naj

większa niepewność panowała w radzie, któ

ra sic rozeszli', nic nic postanowiwszy. W te

dy wielki wezyr Criurdźi-Muhnmmcd porozu

miał się 7. wielkim sznmbelancm , któ. emu po

lecono stracenie Dnud-Paj/ą ! opuszczony od
rwvch stronników, zaprowadzony do zamku 

Siedmiu W ież  i zaduszony w t im źr  więzieniu, 

gdzie sam Yvypelniał powinność kata na oso

bie Sułtana Osmana. Kidcndcr-Oghi' doznał 

takiegoż losu, równie jak i mi spolniey mor

derstwa monarchy, Derwisz-Pasza ̂ rządca Bu

dy, i Majdan - b e j ,  rządca Giustendil. Ekze- 

kucye te, które miały za poz.v karę zbro-

11 obrażonego majestatu, były rzeczywiście

owocem intryg cx-wielkiego wezyra Merre- 

Husseina, który wzdychając do powrotu n., 

dawny urząd, piastowany podówczas ptz.cz 

osmdziesięcio-letnicgo Ciuidzi-Muhammcda- 

Paszę, starał się o wzniecenie powstania prze

ciwko zarządowi ostatniego. Pen złożył urząd, 

gdy nowe wybuchnęlo zaburzenie janczarów 

i spal.ów. Sułtan zostawił wojsku nominaeyą 

wielkiego wezyra, to więc wybrało Merre- 

Ilusseina, kióry zapłaci! mu sto tysięcy ce

kinów. Giurdżi-Muhammed-Pasza wygnany do
./ tJ  y

Brussy, a kapudan-pasza llalil do Mnlghan.

W  miesiącu dopiero Lutym 1623, podczas 

drugiego zarządu Merrc-llusseinaf Krzysztof 

Zbaraski poseł polski zdołał zawrzeć traktat 

pokoju z Portą : dotąd wielki wezyr Giurtui- 

Muhammed ciągle odmawiał wznowienia go na 

podstawie warunków przejętych w układach 

zapanowania Sułtana Sulejmana ( 1 ).

Bellem-Gabor , ksit(/o Siedmiogrodzki, prze

znaczył posła do Sułtana Mustafy, we trzy 

miesiące po jego wstąpieniu na tron: poseł 

ten przywiózł trybut roczny i odebrał zape

wnienie pomocy ze strony Porty w przypad

ku wojny z JNiemcami. Dnia 8 Lipca, poseł 

cesarski kurz Seuftenau zło/.ył Sułtanowi‘Mu 

stafie powinszowanie wstąpienia na tron , i żądał 

zwrotu miast Lippa , Wajt/.eti, Solymos i Arad. 

Około tegoż czasu ILirlay, hrabia de Ces\, 

Tomasz lloc i Giustiniam , posłowie Francuz

ki , Angielski i W enecki, ' by li obra/eni na jan

czarów, za gwałty jakich się ci dopuścili na 

konsulach trzech naroćow: spoinie midi żą

dać zadosyć uczynienia za krzywdy; ale peł

nomocnik lraneuzki nie. mógł sięyęgpdzic z 

angielskim i Weneckim: zostając pod wpły

wem jezuitów, wyjednał zlozetńt™ z godności 

pairyarehy 1 yrylly, oskarżonego o kalumiztn:

( 1)  O p isan ie  I . e ga ry i  K r z y s z t o f a  k s i ę c ia  Z b a r a 

s k i e g o ,  wyjęte z e  sjet-i<i/rfioyr. li r ę k op is m u w ,  u m ie ś c i ł  

l .eon  R o ga ls k i  ,v  D z ien i  iwu "W ll ttósknu 1 S-2 G r o k u ,  u

oddz i a l e  H i s t o r y i  i L i t e ra tury .

A
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posłovvie zaś dwóch innych mocarstw popie

rali zażalenia , jakie z tego powodu Grecy za

nieśli.

Wszelako, jakkohriek hyi powolnym wiel

ki wezyr Merre-IIussein-Pasza dla janczarów, 

od których otrzymał ten urząd, nie mógł 

atoli powściągnie burzliwego i despotycznego 

ich ducha. . Przez ciągle pożary okazywali 

swoję uiechęt z powodu rokoszu otwartego 

ich wroga, Abaza-Puszy, w Anatolii: zgro

madzi! on szczątki dawnego wojska bunto

wników, któremi dowodzili T r o i ł , Sa’ it)-Dżan- 

Pulad, Kara-Jaziuzi i Kalender-Oglu. Abaza 

wyruszył na Angorę i Si was, wzywając na swą 

stronę wszystkich sandzak-bejów okolicznych, 

zabierając wiasnosć janczaiów, li męcząc 

na śmierć tych, którzy wpadli mu w ręce. 

Murteza-Pas/.a, sandzak-bej Kara-Szekii u, Ta- 

jar-Muliammed-Pasza , rządca Siwas, połączyli 

się z powstańcami. Brussa, oblegana przez 

nich, poddała się po trzech miesiącach; ale 

zamek idę opierał; a ze zhhzala się ostra 

pora roku, Abaza zajął leże zimowe w san- 

dżaku Nikde ( 1 ).

Do tych wszystkich przyczyn nmspokojno- 

ści wielkiego wezyra Merrc-IIussein-Paszy, łą- 

c/yfy się inne jeszcze pobudki obawy: roz-

( I j  Roczniki oltoranńskie przytaczają  osobliwszy 

rodzaj p rzys ięg i  używanej w  wojsku towurzyszącćm 

A b a z a - P a s z y d w a  korpusy spaliów i Se jmenów  , albo 

segbandw ćw iczy ły  się na równinie Tokatu w ciskaniu 

dziryda. Kilku Bejmenów przypadkiem wtedy  z ra n io 

no, a ci z orężem w ręku pomścić się chcieli  na spa- 

bacli. Abaza  Pasza potrafi ł ato li  icb ułagodzić i chciał 

aby to pojednanie się nastąpiło u ro czyśc ie : kazał po

stawie między dwoma wojskami pół kole drewniane, 

na które ul zaw  eszono szablę, pomiędzy chlebem , a 
garstką so l i ;  dowódzcy , 7, jednej i  drugie j strony, 

wystąpil i naprzód, poprzys ięg l i  zostawać w  z g o d z i e ,  

a na tych k tó r z jky  zgw a łc i l i  p rzys ięgę ,  w yrzek l i  na- 

itępne przek lęctwa: , .Niech krzy w oprzys iężcy  staną

się  pastwą tego ostrego ż e la za , i niech clilćb i só l 

ich zamienią  Bię w truciznę! “  Potem , jakby dla p o 

wetowania  obrazy wyrządzonej se jmenonl, spahowie 

przeszli pod p ó i -k o le m  i p o t jy W ^ " *1' Przysięgę swoich 
of icerów

biegła się pogłoska, ■ ze Sultanka Krosem 

przedsięwzięła osadzie na tronie syna swego 

Murada, ie ją wspierał w tym zamachu Ciur- 

dźi-óluliammod-Pasza; ten ostatni i Kapudan- 

Pasza Jlulil nie chcieli iśdż na wygnanie, pod 

pozorem, iż rozkaz me był wydany przez 

Sułtana: oprooz tego, ustawiczne wymaga

nia janczarów zniewalały skarb do ciągłych 

ofn.. ‘ da 'uspokojenia nadzwyczajny cli wydat

ków, naczynia złote i srebrne seraju, strze

miona i rzędy srebrne przebito na pieniądze; 

Radu la książę Wołoski zagrozimy został po

zbawieniem godności, alty tym łacniej go 

skłonie do odwróeema burzy za pomocą zna

cznej summy; rzeczywiście wypłacie musiał 

trzydzieści tysięcy talarów. Nareszcie, trzykro

tny bunt spaliów krytyczniejszćin jeszcze uczy

nił położenie wielkiego wezyra: usiłowali oni 

podbuetzu janczaró w do strącenia VIerre-Hns. 

seina z urzędu ; lecz ci ujęci jego hojnością 

odpowiedzieli, iz nie przystoi im, równic jak 

spahom, mięs/ar się w sprawy państwa. Pe- 

wuy tej podpory, Merre-IIussein nie znał 

już granic dla swej tyranii: jednego bejler- 

brja kijmi na śmierć hic kazał; sędzia jeden 

podobnejze uległ karze: ulemowie nie mogli 

znieść takiego ciosu, zadanego ich godności 

• wzburzyli się. , Zebrawszy się yv meczecie 

Muhammedije, pod przewodnictwem Aiahija- 

Iblendi wielkiego sędziego Anatolii, złożonego 

z urzędu przez wielkiego wezyra, ulemowie 

wydali fetwę, skazującą na śmierć Merre-IIus- 

seina, jako heretyka. Chcieli tak e skłonie 

muftego aby powołał przed syvój sąd wiel

kiego wezyra, lecz muhy odpowiedział, i i  

trzeba wprzód wyjednać u Sułtana usunięciu 

go od obowiązkow pierwszego ministra. 

Meirc-IIussein yyyprawil do niemów dwóch 

naczelników janczarów, z oświadczeniem iż 

wolą jest Padyszacha i Sultanki Walidy, że

by się rozeszli ;jjalc tych posłów wypędzono 

z meczetu, Ulemowie wszakże, chcąc pozy

skać pomoc j a n c z a r ó w ,  kazali im n oyy iedz ieć ,
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ze pomewaz Sułtan Mustafa moralnie tne jest 
zdolny panować', trzeba zatem powołać na 

tron innego księcia. ,,Kttrą stronę wezmą 

nas. panowie ulemowie— odpowiedzieli jan

czary—  my pójdziemy za nimi.' Słowa te 

przekonały ulemów, iż mają za sobą wojsko, 

zuchwalszemu przeto stan się w postępowaniu. 

Gdy nakybul-eszraf (naczelnik emirów albo 

potomLcw Mahometa) udał się do nich ze 

strony wielkiego wezyra z liatti-szeryfcm, za

wołali , oj Sułtan niewie nawet o tern piśmie, 

k.ore nie jest jego ręk , i wypędzili naky- 

Iia. Wzięli potem zawój Ak-Szenisuddina, 

rozwinęli,zawiesili na włóczni, jakby chorągiew, 

przed którą odczytali ,,su”a“  zwycięztwa, i 

kazali klękać wszystkim emirom, jakich tvl- 

ko zgromadzić mogli. Nareszcie, wieczorem 

janczary wyszli przeciw ulemom , którzy nie- 

czekając pouciekali: ci zaa co pozostali w

meczecie, byli pozabijani, a trupy ich po

wrzucano w starjr kanał nieczystością, wielu 

ulemów poskładano z urzędu, i bunt uśmie

rzony został. Aga janczarów, który najmo

cniej się przyczynił do przywrócenia porząd

ku, nnanownny był rządcą Egiptu. Wielki 

wezyr widząc, że wszystko mu się powodzi, 
siad. się okrutniejszym jeszcze i krwawszym. 

Postanowił jednym zamachem pozbyć się 

spabów, jawnych swych nieprzyjaciół; gdy 

projekt jego odkrytym został przez uierostro- 

pne słówko jednego z orszaku podskarbiego 

wielkiego wezyra, Merre-Husscin schronił się 

do agi janczaiow; ale nie wspierany od treli, 

bo nieeheieli poróżnić s’ę z calem wojskiem 

spabow, Wielk. wezyr zniewolony był odesłać 

pieczęcie Sułtanowi, dnia 2 0  Sierpnia 1G23 

(23 szewwal 1032). Kemankesz-Ali Pasza na

stąpił po Merre-llusscinie, i skoro władzę 

miał w ręku, twołał przedniejszych dygnita

rzy celem naradzenia się z nimi o złożeniu 

Sułtana Mustafy z tronu. Ponieważ zupełnie 

jego niezdolność jawnie Stwierdzoną była, 

Musta a przeto wraz zSuhanką Walidą odesła

ni zostali w głąb’ seraju; a Murad starszy syn 

Ahmeda , ogłoszony cesarzem.

Sułtan 'Mustafa jednym jest z ponrędzy 

wszystkich monarchów ottomaii ik-ch, któremu 

historycy krajowi nie udzielają pochwał, w 

jakie są hojni dla swoich panów. Ponieważ 

lyotyzm tego monarchy zostawił władzę żoł

nierzom, pierwsze urzędy państwa przecho

dziły z rak do rąk, wedle mh kaprysu, a taka 

niestałość rządu przyczi nila się niemało do 

rzeczywistego osłabienia cesarstwa Pod 

tent oplakanem panowaniem , dochody korony 

zmniejszyły się : przeszło o czterdzieści ośm 

milionow; dziewiętnaście sandzaków wpadło 

w moc perską; podatki powiększyły się jak 

nigdy; zepsucie przedniejszych urzędników 

doszło najwyższego stopnia; prawa jawnie 

były gwałcone, ucisk y!-'górowany, a sku

tkiem systematu tak uciążliwego, połączonego 

z najokropniejszą anarchiją, ludność zmniej

szała się w sposób zatrważający. A jednak, 

śród tak powszechnego upadku instytucyj, 

literatura i prawoznawstwo utrzymywały sic 

w kwunącym sianie, z przyczyn} wpływu 
ulemów, którzy za panowania Mustafy , ja

keśmy wyżej widzieli, t ik  wielką odcgrywali 

rolę,

R O Z D Z I A Ł  X V I I I .

S U Ł T A N -M U U A D -H A N  IV, G1IAZ1, 

S IN  SUŁTANA-AIIM.EDA HA NA i.

Sułtan Murad doniero dwanaście lat liczył, 

kiedy nastąpił po stryju swoim Mustafie, dnia 

10 Września 1G23 (15 zill<a’de 1032). Na

zajutrz udał się do meczetu Ejuba, gdzie 

przypasał sz-ablę, według zwy<zaju, i powita

ny był z zapałem przez wojsko: przyjemna 

postawa nowego Sułtana, i wczesna jego
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pojęmość stanowiły zbyt wydatną sprzeczność 

ze słabością fizyczną i ogłupiałością poprzedni

ka, izby nie miał on pozyslae przychylności 

narodu. Przy złożei iiu Sułtana Mustafy z tro

nu, wielki wezyr i kazi-askerowie, którzy je  

uchwalili, wprzpd mzeli przyszli do tćj osta

teczności, przełożyli wojskom ubóstwo skar

bu niemożno',!; rozdania ,~im w  podarunku 

dwóch milionów cekinów, z powodu wstąpiema 

na tron Sułtana. Janczarowie, w przekonaniu 

o koniecznej potrzebie zmiany monarchy, zrze

kli się zwykłego podarunku-, ale skoro Suł

tan Murad zas.adl na tronie, oświadczyli iż 

zgodzili się tylko na zwlokę i usilnie doma

gali się haraczu pieniężnego, 'którym kaziły 

Sułtan ziląwał się okupywać ich przyzwole

nie. Ofiarowano itn po dwadzieścia pięć as- 

prow na g łow ę , zamiast dwudziestu pięciu 

cek irów; ale to ich więcej jeszcze rozgnie

wało, i trzeba hylo czerpnie z własnego skar

bu Sułtana, aby roz.dat im zwykłą summę.

Podobni i jak pierwszy raz za Sułtana Ah- 

meda, i teraz dopiero w 1 dka dni po wstą

pieniu na tron, odbyło się obrzczćrłie Sułtan i 

Murada. Rr'/,ne zmiany w zarządzie cesar

stwa nastąpiły potei a. Czesztedu, były ara 

janczarów, otrzymał rządy Egiptu, miejsce 

zaś jego zajął kiulnja Bejram-Aga, który na 

domiar łask, zaślubił jednę z sióstr Sułtana. 

Za wpływem wielkiego wezyra Keman-Kesz- 

Ah-Pas/.y, rnufty Yahija-Elendt, który ośmielił 

się wyrzucać mu jego chciwość, zlozony został 

x godności, t miał za następcę byłego ,zeika 

jid-lslam Es ad-Etendi, W  tymże czasie dwaj 

wezyrowie Palli F-asza i Giurdżi-Muhannncd- 

P.ąsza, obwinieni o podżeganie rokoszu Aba- 

zy, uwięzieni zostali-, ale poniewa '7 nicmoz.ua 

było dowodami poprzeć oskarżenia, obu ich 

wkiótce wypllszczono na wolność.

Ku schyłkowi pan»wnn'a Sułtana Mustaf.-, 

Subaszy (naczelnik policy') Bagdadu, Bekir- 

Aga, za wpływem wielkich bogactw i sto-

junków, potrafił władzy swojej nadać wyż

szość nawet nad władzą bejler-beja Yussuf- 

Paszy. Bek,r wyprawił do Aradza i Seme- 

wai, swego urzędnika, tegoż co sam nazwi

ska, dla poboru haraczu. Dowiedziawszy się 

że niewierny pełnomocnik na własny zysk 

ściąga podatki, Bekir wyruszył na czele pię

ciu tysięcy ludzi. Aga azabów, Muhammed, 

postanowił korzystać z tćj okoliczności, dla 

pomszczenia się nad subaszą, do którego taił 

zawziętą nienawiść. Postanowił więc schwy

tać syna Bekira, a potem zamknąć przed o j

cem bramy Bagdadu. Nicrostropme powie* 

rz.ył swój zamiar Omcrowi, kiahi subaszy 

do którego był on przywiązany. Oracr udał 

iz przystępuje do spisku ag i : lecz gdy ten 

chciał go przyprowadzić do skutku, kiahija 

uderzył nań p.espodzianie i ścigał aż. do zam

ku Yussuf-Paszy, gdzie ostatni zatrzymał Mu- 

hammeda-agę, jako jeńca. Bekir zwycięzca 

pod Semewat, wrócił do Bagdadu, i pospołu 

z synem obiegł Yussuf-Paszę, który wydać 

im niechciał agi azabów. Rządca bronił się 

z największem męstwern, ale poległ od kuli, 

a zamek >tę poddał. Muhammed-aga. które

mu obiecano darować zycjcV związany wraz 

z dwoma synam1 i wrzucony w łódź pełną 

smoły i siarki, 'którą popchnięto na rzekę 

T y g e r ,  podłożywszy wprzód ogień pod ma. 

teryały palne; okrótny Bekir póglądał z brze

gu na gor ejącą łódź, i nie wprzód wrócił aż 

bię przekonał o śmierć! trzech ofiar. Przy

swoił potem godność bejler-beja Batrdadu i 

pisał do Sułtana prosząc o inwestyturę. Ale 

wielki wezyr Merrc-IIussein przeznaczył ten 

urząd byłemu bejler-bejowi Diarbekitu, Su- 

b-jtr.an-Pas/.y. Haliz-Pas/.a który otrzymał n- 

rząd ostatniego, wysiany ]>vl , rzcciw zuchwa

łemu Bekirowi. lłafiz połączył się z bejami 

Kuzdistanu, i wysławszy przodem pnszów f}0- 

stana i Sulejmana, którzy pobici byli w p 0_ 

tyczce przedniej straży, sam poszedł na Ba

gdad, i przyprawił buntowników i o stratę
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czterech tysięcy ludzi. - Nazajutrz po tein zwy

cięstwie nuał przebvo rzekę ćyger 1 z Liiska 

opasać miasto, ale bunt własnego wojska spó

źnił to przedsięwzięcie; gratyfikacya po piąć 

plastrów na głowę usunęła przeszkodę i Bag

dad oblężony został od strony Ptasiego zam

ku. Bekir naciskany zewnątrz od Ottoman^w, 

a wewnątrz dręczony głodem, niecheiał się 

poddać, i pisał cło Szack-Abbasa ofiari ąc

mu wydanie Bagdadu.
nfcngiłn; ijjp^dnb.\ o jia vxevząi.\lj.)i'ż;o(ł

Szacli-Abbas, który oddawna .s-zukał zręcz

ności szkodzenia Ottomanoin, wyprawił już 

był Rarczegaj-IIana na czele trzydziestu ty- 

sięcy przeciw miastu Szerban. Z  radością 

więc przyjął sposobność zostania panem Ba

gdadu ; i wysiał Sefi■ Ruli-IIana po klucze, 

i Abbas-Agę dla wręczenia Bekirowi zawoju 

Ryzil-baszy i listów królewskich. W  tymże 

czasie, zdrajca pisał do Ilafiz-Paszy, prosząc 

go o bejler-beja dla wygnania nieprzyjaciela. 

W  ciągu tych układów, poseł persk przybył 

do Bagdadu; wysłaniec zaś Rarczegaj-IIana 

stawił się w obozie Otlomańskim z oznajmie

niem Hafiz-Paszy że Bekir został poddanym 

Szacha Perskiego, Seraskier przeto winien 
oddalić się, jeżeli nicohce bydź przyczyną 

zerwania pokoju. -Jeżeli pokój jest zgwał

c o n y —  odpowiedział Hafiz-Pasza—  niech to 

pogwałcenie spadnie na waszą głową! ■> Za

wiadomiony atoli ownijściu trzechset Persów 

do Bagdadu, i gdy się u i e ś : rozeszła że Se- 

li-Kuli-Iłan gotow jestj do attaku , seraskier 

nie widział innego środka do wydarcia Ba

gdadu monarsze Perskiemu, tylko zostawić 

Bekirowi rządy, które on sobie przywłaszczył. 

Ten wii,o otrzymał zatwierdzenie swojej go

dności , ale Ilafiz-Pasza nie tracił nadziei iż 

skłoni buntownika do zrzeczenia się zwierz

chnictwa nad miastem- wysiał przeto do nie

go Sidy-flana , rządcę Amadia , i  dwóma 

łermanami, jednym mianuj jfcym Bekira rządcą 

Rakka, a drugim oddającym synowi jego  san-

dżak ITilla. Rozgniewany Bekir chciał śmier

cią ukarać ottoinuńskiego posła, i ten w.oien 

był swoje ocalenie tylko protekcyi deltcrda- 

ra O ni er-Agi, który podjął się mieć go pod 

swoją strażą. iW ówczas oblężenie z nowym 

zaczęło się zapałem, k iedy  w takim stanie 

rzeczy się znajdowały na pograniczu Perskiem, 

Sułtan Murad IV wstąpił na tron. Wiado- 

mość o tern przyszła do obozu wraz z za

twierdzeniem Ilafiza na godność seraskiera; 

ten dowiedział się i tymże czasie ze Bekir 

mianowany gubernatorem Szacha Perskiego, 

bił monetę w  mięciu nowego swego pann_ 

Ilafiz postanowił wtedy mianować Bekira pa

szą Bagdadu, i powierzyć mu w imieniu nowe

go Sułtana, obronę «domu Zbawienia" (Da- 

rus-Selam : jedno z przezwisk miasta Bagdadu). 

Bekir, dopiąwszy wreszcie celu swoich życzeń, 

odprawił Sefi-Ruli-Hana z,wielkimi honora

mi, nie dal mu wszakże stanowczej odpowie

d z i ; ale skoro iposeł odjechał, nowy Pasza 

wywieszać rozkazał trzechset Persów, wpu

szczonych do miasta w orszaku Abbas-Agi; 

i zdeptał nogami zawój honorowy, który ten 

ostatn. mu oddał. Pisał potem 1.st do Tlanz- 
Paszy dziękując mu, a razem upraszając żeby 

się. oddalił SeraskPr wyruszy ł w pochód na

zajutrz, a Karczcgaj-llan ukazał się pod mu- 

rami Bagdadu, i wezwał Bekir-Paszę o wyda

nie miasta: lecz Bekir odpowiedział iż tego 

nie ucz.ym, jeśliby nawet dziesięciu szachów 

perskich go oblegało; do tej chełpliwości 

przydał kilka set strzałów z armat, które skło

niły Persów do cofnięcia się. Bekir oznajmił 

wtedy o swetn położeniu llafiz-Paszy, który 

mu nadesłał posdki. YV krotce Szach stanął 

pod Bagdadem, i kior-Iłussein-Pasza, dowo

dzący wojs.l icm ouomaiiskiem .dą<*-em na po

moc Bekirowi, zaskoczony przez karczegaj- 

Ilana, cofnął się ku miejscu zwanemu Czer

wonym Karawansernjem, a usłuchawszy 

zwodniczego wezwania wodza Perskiego o 

przybycie dla narady względem pokoju, wpadł
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w  zasadzkę i z wielą oficerów swoich był 

ścięty. Głowy ich przesiano Szachowi, który 

■wypuścił na wolność piętnastu jeńców, jakich 

Karczegaj-IIan przy :yciu zachował.

Wreszcie, po trzech miesiącach oblężenia, 

miasto dostało się w moc Persów dnia 28 

Listopada 1G23 (5 safer 1033), przez zdra

dę syna Bekira, Mohammeda, który otrzy

mawszy od szacha nominacyą na rządcę Ba

gdadu, zdradzi! ojca. Nazajutrz, proklama

c ja  szacha perskiego z\V mslowala amnestyą 

powszechną, i obiecywała zachowano ró

wnych względów dla religijnych mniema', 

tak sunnitow jak szyitów. Krok ten utrzy

mał spokojnośc: Bekir Pasza okuty w kajda

ny, mieszkańcy rozbrojeni, domy opieczęto

wane, a ich właściciele uwięziem Nare

szcie, siódmego dnia, Szach niegodnie gwał

cąc dane słowo, kazał hłtfac na męki sunni- 

, ó w , aby wyinódz na mch zeznanie, gdzie 

ukryli swe skarby. G. nieszczęśliwi wszyscy 

prawie poginęli śiod katuszy. INieublagany 
zwycięzca chciał wszystkich mieszkańców w 

pień wyciąc , ale odwróciły go od tak okro

pnego zamysłu przełożenia Seid-Durradza, 

stróża grobu Ilasseiua 1 naczelnika emirów 

Bagdadu. Litościwy ton człowiek wyjednał 

łaskę dla szyitów, i przedstawił zwycięzcy 

i< li listę, w któi ćj przez cnotliwy podstęp, 

zamieścił wielką liczbę sunnitów. Nuri-Efrn- 

d i , sędzia Bagdadu, i Omer-Efendi, kazno

dzieja wielkiego meczetu, powieszeni ma 

drzewie palmowem; Beklr-Pasza przez cale 

siedm dm męczony na torturach, aby wy

znał gdzie są j e g o  skarby ; potem wrzucony 

w łódź nakuią smolą i zapaloną, skonał ś od 

tal ich katuszy, na jakie skazał Muhammed- 

Agę. Syn Bekira, który a kielichem w ręku 

przypatrywał się mękom ojca, wygnany był 

do K orasanu przez zWrcięfo.ę, oburzonego 

na wyrodne postępowanie tego zdrajcy, któ

ry niedługo odniósł śmierć w nagrodę swo

je j  zbrodni. Tym  sposobem Bagdad dostał 

się w moc Persów: Sari-IIan mianowany 

jego  rządcą, ' wysłał listy z pogróżkami do 

Kuidów i Arubo "z, wzywając ich do uległo

ści, Szach-Abbus zniszczyd kazał* groby 

wielkiego imana Ebu-Hanife i szejka Abdul- 

Kadir-Gliilani, będące przedmiotem czci sun- 

nit ,w , nawiedził zaś z poszanowaniem gro

by imtlttów Alego i Husseina.

Dowiedziawszy się o zdoby7ciu Bagdadu, 

Hafiz-Pasza cofną! się ku Diarbekirowi. 

Tymczasem, Persowie opanowali miasta Ker- 

kuk i Mussul: to ostatnie wkrótce odebrał

na powiót Kuczuk-Ahmed-Aga .

Dnia 5 Października 1623 ( IB zilkade 

1032)*Mutad i skazał na śmierć Beber-Mu- 

hammeda-Paszę, rządcę Damaszku, ktorego 

intrygi wielkiego wezyra, jego nieprzyjaciela, 

podały w podejrzenie Sułtanowi. W  kilka 

miesięcy później, nowv bunt janczarów wy

mógł na Sułtanie |iisunięi ie szwagra jego 

Bejrama z urzędu agi i janczarów, którego 

miejsce 'zajął Cliosrcw, koniuszy Sułtana. 

Mufty mial mowę do: buntowników i otrzy

mał obietnicę, wkrótce zapomnianą iz nie- 

będą wichrzyli spokojnośei publicznej. Bej 

Kawali, jeden, z podzegaezów buntu,mśeięly 

został. Niedługo potem, wie'ki w e r  r Ke- 

mankcsz-Ali zginął sktitl.icm intryg muftego 

Es’ad-Efendi i kyzlar-agasi Mustafy, którz.y 

zwrócili uwagę Sułtana na to iz wielki we

zyr ukrywa! przed nirn wiadomość o zdoby

ciu Bagdadu przez Persów. Oburzony la

kiem kłamstwem Suban Murad, kazał ściąc 

Kemankesz-Ali-Paszę, i zabrał jego skarby. 

Czerkies Multammed mastąpil pu nim, i o- 

ti/ymal zarazem t \ tti ł naczelnego wodza 

wyprawy przeciwko > buntownikowi Abaza 

W  Sierpniu 1624., bvlv wielki wezy*r Mer- 

re-Hussein-Pasza, tnkze zaui szouy został. 

Oskarżono Igo o nagromadzenie bogactw i 

klejnotów celem pozyskania urzędu haim-
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migania: zostawi! on pięćdziesiąt tysięcy

ce' inów i szablę nader kosztowną, wy- 

sadzoną drogiemi . kamieniami. W  owej 

epoce, Kozacy rzucili popłoch między mie

szkańcami europejskiego brzegu Bosforu i 

Suhan opuści! Konstantynopol. Około tegoż 

czasu, wznowiono umowy ze wszystkiemi 

prawie mocarstwami europejskiemi: ale po

nieważ słabość Porty przeszkadzała je j  po

wściągnąć rozboje Barbareskow, na które 

szczególniej użalały się Francya, Anglija i 

Ilollandya, te trzy mocarstwa zawarły od

dzielne traktaty z władcami Barbareskow. 

Jeszcze w roku 1C19 Fraucya podpisała by

ła rozejtn z Dejem Algierskim, uioźony w 

Marsylii przez księcia Gwizyusza, wielkiego 

admirała Lewanckiój floty. Poseł francuzki, 

protektor jez.uitów, wielkie m nł zatargi z 

angielskim i hollendcrskim, którzy wyjednali 

przywrócenie patryarchy greckiego Cyrylla.

Pełnomocnicy Bttlem-Gabora, lubo źle wi

dziani u Porty, której nie tajną była prze

wrotna polityka ich pana, otrzymali wszela

ko zmniejszenie o pięt; tysięcy czerwonych 

złotych tiybutu rocznego. Austrya, za po 
srednictwem nmbassadora swego Kurz de 
Senftenau, pozyskała zwrot twierdzy W aj-  

tzen: pełnomocnik ten starał się takie poje

dnać Portę z lliszpaniją, która oświadczała 

się iż wypuści na wolność dwadzieścia ty

sięcy muzułmanów: ale starania rzeczone 

nie wzięły skutku.

Abaza-Pasza, naczelnik buntowników w A- 

zyi, nie przestawał mścic się na janczarach 

morderstwa Sułtana Osmana. Trzech ich o- 

Beerow, przywiązano do wielbłądów, po- 

wtykano w ich plecy knoty zapalone, i o- 

prowad/ano tak po ulicach miasta Siwas, a 

^'■zykacze publiczni idąc przed nimi powta

rzali gtosno: <>Taka jesL nagroda dla zdraj

ców! ‘ Seghani (Scjmenyj i lewendv mordo • 

wali potem janczaiów: spahowie i inne pół

ki jezdne byli oszczędzeni. Abaza-Pasza, 

zostawiwszy w Siwas rządcę, nazw.sLietn 

Seid-Khan, porozumiawszy się z Kulaunem, 

bejler-Lejem Mer’aoh, wyruszył na zamek 

Szahin-Kara-Hyssar, kió.ego załoga eofnęio' 

się w mury, po zaciętej lecz niestanowczej 

bitwie. Abaza-Pasza udał się pote m na To -  

kat; lecz dowiedziawszy się że . Tajar-Mu- 

hammed-Pasza opanował Siwas, naczelnik 

buntowników Wrócił się do tego miasta-, o- 

tworzono mu bramy ; lecz Taijar-Paszu zrę

cznie obudził w  Abazie podejrzenia wzglę

dem Kulaun-Paszy, który znajdował, się w 
szeregach buntowników, ten ostatni zamor

dowany został z rozkazu ich wodza, po 

uczcie, na której wielką mu przyjaziń on o- 

kazywał. Abaza powziąwszy potem wiado

mość źe Sari-Muhammed, ki.. lii ja janczarów, 

ściągał w  Konstantynopolu żołnierzy ilu tyl

ko mógł, aźcby wystąpić na buntowników, 

napisał do niego list ■ urągliwy, w którym 

wyrzucał mu morderstwo Sułtana Osmana.

Dnia 20 Maja 1624 ( 1 0  sza'ban 1033) 

wielki wezyr Ruhz-Pnsza wystąpił w po
chód i dnia 15 Sierpnia (1 zilka’dc) Sta

nął’ na płaszczvznie Kajsarije (Cezarei). Tu, 

wieść rozeszła się między janczarami źe 

wielki wezyr porozumiewa się z Abazą na 

ich wytępienie; wynikło zamięszame w sku

tku takich wieści, ale wnet uśrnierzonem 

zostało. Ponieważ dzień juz miał się ku za

chodowi, kiedy oba wojska spotkały się z 

sobą, Hafiz-Pasza odłożył bitwę na jutro, 

co stało się powodem nowego zamięszamą 

między spahami * przytomność* wodza potra

fiła je  uśmierzyć*. Nareszcie nazajutrz, o 

świcie, wszczęła się bitwa. Zwycięztwo zda

wało się w początkach przechylać na stronę 

buntowników, lecz zdrada ' ' urkomanów !i  

paszów Morteza i Taijun, którzy przeszli 

do Ottoman^w, wydarła Abaz.ie tryumf juz 

niewątpliwy: naczelnik buntowników, widząc
26
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bitwę straconą, opuścił wojsko, a zonę ■ 

dzięci porzucił w 1110/3 zwycięzców. Wszy

scy scgbani niemiłosiernic  przez janczarów 

byli wyraoidowani. Abaza schroniwszy się 

do Erzerum, ścigany był przez wielkiego 

wezyra; ale spóźniona pora niedc^zwaiala roz- 

p'Qi;zvnael oblężenia, stanęła przeto ligo n , 

mocą której Abaza, potwierdzony na urzę

dzie gubernatora Erzerum, zezwolił na przy

jęcie straży janczarów. Po tej zgodzie Ila- 

fiz-Paszu zajął le/.e zimowe w Tokai.

Tegoż roku 1624(1033) kapudan pasza Iłe- 

dźeb wysiany był przeciw Muhammcd-Gerajo- 

vvi, niegdyś banowi Krymskiemu, złożonemu 

przez Fortę, który z pręzcui w ręku dopominał 

się praw swoich. Zapanowania Sułtana Alnnc- 

da , więziony/był w zamku Siedmiu W ież  i 

umknęły zujd w sam dzień wsląnienid sa tron 

Mustafy. Kiedy len Sułtan powtórnie zasiadł 

tron, Muhammed Geraj prz) wrócom m zastał 

do godność,! hana Krymskiegp, z której złożono 

Dzani-Bek-Geraja. Szubin Gcr ij , lirat Mu- 

hannned-Geraju, połączył się z nim w K ry 

mie i mianowany był Knłgą albo następcą 

tronu.. Dwaj bracia, podczas panowania Suł

tana Mustafy, nic ukrywali dumnych nadziei, 

jakie w mcii podsycała nicości monarchy ot- 

lomańskiego i przepowiednie astrologa, który 

zapewniał że panowanie nad światem dostanie 

się czlowiekow. noszącemu mię ptaka; co 

Szahin-Geiyj, naturahne do siebie zastosował, 

gdyz «S/uhii.» znaczy «sokół.» Uradzili przeto 

dwaj bracia wyprawę na Adrya-nopol i /gro

madzili wojsko tatarskie. Do tych uraz Porty 

Pjtjzpeiw luhaminedo wi i S/.ahin - Gorajowi, 

przyłączyło się morderstwo popełnione /. ich 

rozkazu ruj dwóeli poshieti rossyjskieh, któ- 

rypli [iiHlarunki zabrali. Wojnę przeto wypo

wiedziano ; ale fatalną ona była dla Otloma- 

nójw, którzy mając przecinko sobie przeszło 

stutysięczne wojsko, ustąpili liczbie, zostawiw

szy nieprzyjacielowi sicdimiaście dzkił i iW

wielką eezbę jeńców, źe sprzedawano jedne

go Osmanlisa za kichsz.ek ] aboza» (gatunek 

trunku fermentowanego.), pu lój klęsce Porta 

uważała się r.a szczęśliwą i,, okupiła pokój 

przysłaniem M .tliammed-G ?rąjowi d , plomatu na 

liana Krymu, który nawojem zgodził ,się od- 

.d-ię Kaffę pod bezppii cdnią władzę Porty.

W, miesiącu I.ipcu 1624, chmura Koeaków 

ukazała się na Europejskim br/egu Bosforu, 

.spaliła Stenia, Yeni-Keuj. Bujuk dore i Fener, 

i Cofnęła się rzuciwszy popłoch n 1 samą sto

licę: czajki kozackie odznaczały się lekkością 

i osobliwszą budową; mając po obu końcach 

rtulel, łacno mogły płynąc naprzód lub wstecz 

bez zawracania się,'za prostą zmianą kierun

ku robienia wiosłami.
lo to H  .A fłu ll (Oiyisn -j. I .els-' imui.

Przy końcu rtfku 162 i " * ] 034), wielki we

zyr Czerkies Mnhammed-Pasza, umarł w T o -  

kat, a nastąpił po nim Ilafiz-Pasza, r/ądca Diar- 

lickiru, który stanął obozem na plaszGzy/.nie 

Czekuk, bliskiej tego miasta, kiedy e/tery ty- 

s;ące Osiiianlisów gromiły niedaleko Kerkuk 

oddział dziesięciu tysięcy Persów, i kiedy 

Karezegaj-łlan na głowę porażony został 

przez Moghraw- Hana, który opused stronę 

Szacha- ALbasa.

W  miesiącu Wi/.eśnin 1625 (z.illńd/e 1034) 

bunt spnhów w chuchnął iv Konstantynopolu 

Sułtan [i, zyuutszony byl polświęeic defterdara 

Abdul-Kefim-Paszę: ściągnął 011 chciwością 

swoją nienawiść woj.,ku, które go pv te/walo 

Yakhni-Kflpun (stróż mięsiwa). Inne bunto- 

wniczo iiornszcine nastąpiło podczas bejramu, 

między janczarami 1 spahaini, gdy wsiedli na 

statki przeciw kozakom. Kapudan-Pasza ściąć 

rozka/al dwóch dowódzców buntu > wyszedł 

pod żagle kuKilbuiUn. O kilka mil odKara- 

Kirmen eskadra ottomauska spotkała trzysta 

czajek Kozaków, którzy uderzyli na galery 

tureckie: bit wa trwała przez cały dzień z bcz- 

przykladuą zawziętością; n areszc ie  ostry vviatr
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rozproszył lekkie czajki, jakie się wymknęły 

Ottonianom; siedmdz’csiąt zniszczono wciągu 

bilwy, sto siedmdziesiąt dwie zabrano , i bli

sko ośmiuset Kozaków wzięto w dewolę. Po 

tak swietnein zwycięztwie Knpudan Pasza po- 

wrócił z triumfem do Konstantynopola (re-

dżeb li035 —  Kwiecień 1628).
■ ' ł t f K r m  , y  i  T ^ ę b o t ]

W  początkach atoli jesieni Hafiz-Pirsza wy

ruszy! na lkigdad; w Lislopad/óe (Safcr) sta

nął obozem pod tein miastem, sypał okopy, 

podsadzał miny, których ze swojej strony 
większą część zniszczyli oblężeni. Wreszcie 

udało si'ę j'-dnę dopjiówadzic do koń&l; Ot- 

tomani rzucili się ku wyłomowi, ale odparci 

byli ze stratą: na drugi d/.ien po szturmie, 

rozbiegła =ię pogłoski' w Wra nWffiił?nr obozie 

ze sam Szach-Abhas idz:e na czele 'ógrotnne- 

go wojska, którego przednia sirnz mmęla już 

Diala (rzekę wpadając.)'1 w TygYr). Zwołano 

radę wojenną: bejl-r-bej Filcku glosował za 

odwrotem, ale janczarowie oparli się temu: 

prowadzono więc dalej oblężenie. Po sze

ściu m csiąeach, Szach przesiał list do wiel

kiego wezyra, który go przeczyta! nie prze

stając ćwiczenia się z dzirydem, czem się pod
ówczas bawił. TY/.y potyczki nastąpiły wkrótce 

po przybyciu posła perskiego; dwie pierwsze 

małego znagzenia, ale ostatnia daleko w a

żniejsza; w tej hufiec święty Persów do szczę

tu zniesiono, lak i a n i  jeden człowiek nie- 

pozostał: wygrana padła na sLronę Oltoma- 

nów, pomimo ogromnych strat, jakie oni po

nieśli. N o w y  list Szacha Perskiego nadszedł 

po piętnastu dniach, i lepto, był przyjęty ni

żeli pierwszy. Wszelako kiedy posd doma

gał się tnctylko Bagdadu, ale jeszcze Iinam- 

Ali, Ilelle, Ecludża, DZewezfer i całego lewego 

brzegu rzeki Dianij Ializ-Pasza oburzony ze-, 

rwltł narady: następnego dni;!1, wirdki wezyr 

by! powolniejszym i zgodził się na część'tego 

czego odmawiał ue'żora, mówiąc atoli: «Po

f a i  wam oddawać lman-Ah|ll iecK właściciele
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ziemi oddać goniechcą!" — Oddajcie Sza

chowi ro do niego należy —  odpowiedział 

poseł Perski —  a reszta jest uas/.ą rzeczą,»  

Na drugi dzień po tej k tnfcrendjd znaleziono 

pod sofan.. i kobiercami kawałki materyi je' 

dwabnej pow'ein'ine w trójkąty, na których 

skreślona była arabska litera «szin,» uważana 

na Wschodzie za jednę z liter magicznych, 

mocą których zly duch wykonywa swoje 

czary. Poseł obcy oskarżony był o użycie 

czarnoksięslwa dla tryumfowania nad Otto- 

manami; ale dywan nie w aa wal się w rozpo

znanie tego oskarżenia i poprzestał na spale

niu liter kabalistycznych.

Nowy bunt żołnierśtwa zagro/il życiit w iel

kiego wezyra, który uledz musiał woli jan

czarów, domagających cię z wrzaskiem zanie

chania oblężenia. .Nadaremno i  Hafiz-Pasza 

starał się o cierpliwość l\lkó na dwa dni, do

póki mc- -wróci poseł, którego wyprawił do 

Szacha Perskiego? jancżflrowie zgoła słuchać 

ntechciclt. Alina na któ'ą wezyr liczył nic-I j i
mało, pękła przed czasom z powodu nieroz

tropności robotników, kto. zy zginęli pod gru
zami: wtedy nieład dóśźćdł najwyższego stO- 

pnia: zapasy żywności [toszły na lup bunto

wników, bagaże spalono, a działa zaprowa

dzono do zamku lmam-A’zbem, ,gdzie się 

schronił Hafiz-Pasza.

Kiedy jazda perska, towaizysząea wracają

cemu posłowi ottomańskiemu, usłyszała o t-eni 

zawichrzcniu, odprowadziła go do S z a c h a -  

Abbasa, a ten rozdarłszy listj dane nut do 

wielkiego wezyra, rzeki ze wzgardą: «Bylo y 

poniżeniem dla nas oddawać Bagdad udają

cemu się wojsku."

Wojcko otLomniickie z w r ó c i ł o  się na AIus* 

sul, spaliwszy lub zniszczywszy wszystko, 

&$go z sobą zabrać nic iw g lo :  armatę która 

ciskała kule sto-dziesię' ' ‘ 0 funtów r  zagrzebano

"•piasku, ale Persowie ją odkivl i odesłali
*
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do Ispahanu. Odwrót odbywa] się zrazu 

bez przeszkód i jakLy za zgodą zoLopólną 

między Ottomanam. a Persami: ci ostatni po

magali nawet zwyciężonym zabierać ba aże: 

wielki wezyr odesłał szlachetnie posła i jeń 

ców nieprzyjacielskich ; ale szlachetność ta 

marnie była stracona. Murad-Pasza mial so

bie poleconym od łlafiza-Paszy zasłaniać od

wrót, lecz niezważał na rozkaz i poszedł swoją 

drogą; wielki wezyr siłą przeto odpierać mu

siał wojsko nieprzyjacielskie naciskające go 

z bliska. Murad-Pasza nazajutrz zaduszony 

został w nagrodę swej niekarności.

Nakoniec po niesłychanych cierpieniach, 

wojsko ottomańskie, wyniszczone bitwami i 

nędzą, przybyło do Diarbek.-u, gdzie je  

rozpuszczono. K h ad im -A li-Aga , wysłany 

przez wielkiego wezyra do Sułtana, zdał spra

wę z klęsk jakich wojsko doświadczyło pod 

Bagdadem; przywiózł on Ilafiz-Paszy kaltau 

i własnoręczny list Sułtana, jako świadectwo 

szacunku dla męztwa, które wielki wezyr o- 

kazał podczas nieszczęśliwej wyprawy. ‘Łaska 

ta , nader rzadka dla wodza zwyciężonego, 

w znacznej części była skutkiem wpływu Suł 

tanki-Walidy, tcśei Ilafiz-Paszy,

Osobliwością jest, jaką tylko j  narodów 

Wschodnich znaleść można, ze wielki wezyr 

pisał do Sułtana rapporl wojskowy o oblę

żeniu Bagdadu, wierszem, w ło m ie  gazeli* 

(ody), z zastosowaniem do gry w szachy. 

W ezyr zapytywał Sułtana czy nie ma już 

<derzane» to jest naczelnego wodza (co u nas 

w grze nazywa się «krćlową»j, który by mu 

prz.ywiodł «koriikow.i> W  odpowiedzi także 

pisanej wierszem, Sułtan zapytywał z kolei 

Ilafiz-Paszę czy niepotrafi dać Szachowi Per

skiemu «szacb I mat» (szcikh mata).

Po odstąpieniu od oblężenia Bagdadu, nowy 

bunt wojsk w stolicy, zniewolił Sułtana Mu- 

rada do wydania im głowy kaim-mekama

Giurdzi-Muhammeda; nadaremno Sułtan usi

łował uśmierzyć buntowników, składając z u- 

rzędu starego ministra I nakazując sprze

daż jego dóbr; trzeba było uledz despoty , 

cznej woli żułdactwa, które groziło już Suł

tanowi Muradowi losem brata jego Osmana: 

musiał zatćm uczynu ofiarę z najsilniejszej 

podpory Cesarstwa. Tak zginął ów nnnistei 

praw:e dziewiędziesięcmletni, po siedmdziesię 

cioletni ;j służbie pod ośmią Sułtanami, którzy 

wkładali nań najznakomitsze urzędy. Sułtan 

żywo uczuł obrazę wyrządzoną swej władzy, 

i poprzysiągł ukarać kiedyś zuchwalców, któ

rzy narzucali mu swoje krwawe kaprysy: 

zobaczemy później , czy dotrzymał słowa. 

Śmierć kann-niekarna wkrótce . pomszczoną 

została: segban-baszi Sari-Muhammed, g łó

wny sprawca buntu ■ dwaj jego spólniey za

daszeni i wrzuceni w morze. Exekucya ta 

nastąpiła w skutku zadania oddziału jancza

rów przybyłego do Konstantynopola, po za

mordowaniu Giurdźi Muhammcda-Paszy.

Bunty wojska nieograniczały się szerzeniem 

nieładu w stolicy: obóz wielkiego wezyra w 

Alcpie był także teatrem zaburzenia jancza

rów; zamordowali oni czausza buntowniczego 

Kara-Mezaka, a ich sekretarz Malkodż-Efendi 

prędką tylko ucieczką uchronił się podobne

go losu.

W  skutku takich zawiohrzen Iłafiz-Pasza 

postradał urząd, dnia 1 Grudnia 1626 (12 

rebi-jul-ewwel 10 3 6 )  i przeszedł do rzędu 

prostych wezyrów: za powrotem do Konstan

tynopola poślubił siostrę Sułtana. Dawniej

szy wielki wezyr Dalil-Pasza otrzymał na. no

wo pieczęć Cesarstwa.

Około tej/.e epoki, Ziulfekai Aga, wysiany 

od Hana Talarów, przybył prosić Sułtana o 

odbudowan.e zamku Oczakowskiego, wznie

sionego przez Sułtana Sulcjmana nad cieśni

ną Doghan-ęieczyti (brod sokoli), aby sta
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nowił tamę najazdom kozackim. W  skutku 

układaw prowadzonych w tym przedmiocie, 

Sultan-Murad posłał miecz i kahan dwom 

lianom, Muhammedowi i Szahin Gerajowi. Oba 

‘ vli także objęci traktatem zawartym mięuzy 

Portą a Polską, którym ta ostatnia obowiązy

wała sie wypłucac corocznie Hanowi Tatar

skiemu czterdzieśe tysięcy talaiów. Układ 

ten położył tamę najazdom jakie Polacy i 

Tatarzy wyrzucali sobie nawzajem.

Dnia 4 Grudnia IG26 (15 rebfjul-ewwel 

1036) Halil-Pasza wyjechał do Scutari. 

Niezwłocznie odwiedził tam szeika Mahmuda 

osobę nader poważaną, do którego był się 

schronił w epoce pierwszego swego upadku. 

Starzec powitał go temi słowy: <.Jeszcze

więc jesteś naczelnym wodzetn?» i nie chciał 

ani jednego więcej rzec słowa; przyjęcie to 

zmięszało wezyra i tłumaczono je  jako złą 

wróżbę.

Dina 7 Sierpnia 1627 roku (25 zilka’de 

1036) wojsko stanęło obozem pod muran.i 

Diarbekiru. Na rozkaz wielkiego wezyra, 

rządca tego miasta, aga janczarów, bejler- 

bejowic Ilumelii, Mer’ach i Alepu, wystąpili 
na odsiecz Akhyska, które zdawało się iż 

Persowie attakowac zamyślają: Diszleng-IIus- 

st-m-Pasza dowodził tą wyprawą.

Z  drugiej strony, Rostan Pasza udał się 

do Abaza-Paszy, aby go skłonić do połącze

nia swoich sil z sdami wielkiego wezyra. 

K iedy Abaza wahał się, Halil-Pasza pisał do 

niego żeby natychmiast stawił się w  obozie, 

jeżeli chce zasłużyć na miłosierdzie Sułtana. 

Abaza okazał pozorną u leg łość, i otworzył 

bramy Erzerum janczarom; lecz dowiedzia

wszy się z przejętych listów, że głowa jego 

jest zagrożoną, napadł na nich z nicnacka 

ocną porą, znaczną część wymordował,

^ ruS4 Wziął w  niewolę i powrócił do Erze -  
rum.

Jeden z janczarów umknąwszy z rzez., udał 

się do obozu Diszieug-PIusseina-Paszy i do 

niósł mu o wiarołomstwie Abazy. Seraskier 

natychmiast wydał rozkaz do wystąpienia pod 

Erzerum; ale zaskoczony w wąwozie przez 

dowodzcę buntowników, Ilussein-Pasza stra

cił największą część swego wojska i sam 

zginął wraz z synem i kilką paszuW. Zwy

cięzca wszedł bez przeszkody do Erzerum, i 

wszystkich janczarów bez litości wymordo

wać kazał. Ze zaś dla uniknieuia śmierci 

niektórzy z nich poprzebierali się, oprawcy 

odzierali ich z szat, i poznawali po kroju 

spodni, które nosili wycięte u kolana, fzeby 

z większą łatwi Śbt!( przyklękać mogli strzela

jąc. Wielu nienależących nawet do tego 

wojska poginęło z powodu, iż przyjęli ów u- 

biór. Jeden tylko janczar oszczędzony zo

stał i zaniósł do Konstantynopola wiadomość 

o klęsce, Halil-Pasza zaprowadził swe wo j

sko pod Erzerum, gdzie się z -.im połączył 

książę Georgijańaki Magraw-IIan: w :elki we

zyr oblegał bezskutecznie przeszło dwa mie

siące miasto , i nakoniec przymuszony był 
odstąpić dnia 16 rebi’ jul-ewwel 7 037 (25 
Listopada 1027). Wojsko dostało się potem

do Tokat, po dwódziesio-pięcio-dniowym fa

talnym pochodzie, w  ciągu ktorego całe hu

fce marły od zimna lub śniegiem zasypane 

były. Klęski tej wyprawy pociągnęły za sobą 

upadek Ilalila-Paszy, IHery zniżony został 

do rzędu czwartego wezyra, i niedługo po

tem umarł.

W  ostatnich miesiącach rządów swoich, 

Iłalil-Pasza prowadził układy z posłem za- 

cha perskiego, który żądał dla syna wego 

gubernatorstwa Bagdadu, tudzież wznowienia 

przymierza zawartego niegdyś z Sułtanem 

Sulejmanem el-Kanuni.

W  tejże epoce przybył Jo Konstantyno

pola książę Indyjski Bajsankor, który wezwa

nym będąc na tron po śmierci gwałtownej
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Szechryara, syna sławnego W ic lk icg i Mogola 

Sclim-S/.achu-Lzihangira, strącony łJwswt po 

ośiniomiesięczńem panowaniu’, przez Kluir- 

rcm-Szdcha, drugiego syna D/.ihangira. Dość1 

/.inino przyjęty od Sułtana Murada, kt'»i'y od- 

idtrwhl mu pomocy, Bajsankor opuścił na

tychmiast dwór Sułtanami zniknął lak iź l.ic- 

wiedziano ł  dokładnością gdzieby się podział: 

niektórzy p: jarze twierdzą iź został cterwi- 

s M i ;  inn1 zapewniają i' odjechał do lndyów

i w drodze był zamordowany.
yównago ■ ■ Urfior-(i»s-«'|oqi fl&hi i  tótłfjitóin

Egipcyame, zmierziwszy ucisk rządcy swe

go Cejratn-Paszy , ofiarowali jftgą, urząd Giur- 

dź.i-Ahmedo,wi-Paszy , bejler-bejowi Ycmcnu. 

Pragnąc po/.być się spółzawodnika Bejram- 

Pasza wyprawił go do Suóz i S/.eikowi Idns, 

szeryfowi Mekki, dał tajemną polecenie stra

cenia go. Giurdzi-Ahmcd-IjjsąS miał się udać 
do Ymnenu; ka|)itau statku pr/.ewo/owogo, 

podmówiony był przcy. szeryfa, i ro/bii statek 

o brzegi. Pasza uratował się i wyjednał u- 

.sjjnięeie Idn»r , klórpgo. zastąpił Seid-Ben- 
Muhsin; ale nowy szeryf, za poradą swego 

popi z.eduika, otruł paszę pod c/.as biesiady.

inmoo *!* olct£cdi odzroW .'Y S O f' ć b t o o i s i j
Ghosrcw-Pusia rządca Di irbekiru, nastąpił

■......................  ...... i ........  1 ■
po 11a 1 i 1 -Ptyszy-: nowy wielki wezyr miano-

wjiny został Seraskicrem wojska pod Erześ 

t urn wńQfód niżeli otrzymał pieczęć pa li - 

siwa: niezwłocznie więc uda! sję na wyprawę, i 

pr .yspicMOnym marszem stanął pod nturami 

Er/.er&gu gdzie się znajdował Aba/.a. Niespo

dziewane zbliztnic się otlomnńskiego wojslta 

nie zostawiło Mfczeltffftwi buntowników do

syć czdśu ku prżygbtowaniu się do dzielnego 

odporu; \)!> czternastu dmadi kapitulował. 

•Easkawio przyjety prz z zwycięzcę, Abaza o- 

tmymnł kaftan, i rozbił SWp namioty obok 

wielkiego wezyra. r‘ ńjar-MiiIiammed-Pasza 

mianowany koiimienduMein Eizerum.

K iedy naczelnik buntowników podd 

się, Szcmzi-Iian Pers pospieszał na odsiCc/

Erzerum; ale przyszedłszy za pó/.no dla oca

lenia miasta, wzięty był w niewolą prz.cz Kcus- 

se-Sater-Paszę, rządcę Karsu, któi . w nagrodę 

zwycięzlwa, otrzymał sandźak Erdeban i kilka 

innych powiatów.
v-\if!(v*ovfó fifrtłfiJSo aJ a r h b l i l  itt fs lrW e
Dnia >J Grudnia 1628 (12 rebi jul-ąklnr 1038]

wielki wezyr odprawił w jazd do Konstantyno

pola, prowadząc z sobą Szein/i-IIana i Aba/ę. 

Sławny ten naczelnik buntowników pr/yjęty 

był z uprzejmością od Sultaija, klmy go u- 

waźal za bohatera: ido tylko mu przebaczył 

rokosz, ale przez roslropną politykę, którą 

usprawiedliwiło późniejsze1 poświęcenie się Aha- 

z.y, mianował go bejbw-bejem Bośnii. Zwv- 

etęźca jogo Chesrew-Pasza^ olrz.ymał od Suł

tana Murada dwie kity z czaplich piór z dya- 

.nentowemi sprzączkami, i szablę drogiemi 

kamiemami wysadzaną.

Na kilka miesięcy wprzód, Krym oglądał 

nową rewolueye, która 'strąciła Muhammed- 

Gcraja, a wynjosła na tron Dźanibek-Geraja 

Pierwszy, pospołu z brałem swoim Szahin- 

Gor.ajem, nciekt do Kozaków, którz^y. jmu do

starczyli dwad/iie.śąijy tysięcy wojska,,na od

zyskanie Ironu. Żwawa bitwa, w której zgi

nęli Muhammed-Geraj i hetman , Kozaków-, 

zakończyła się nu korzyść Dżaniboka i zapa- 

wTiua mu polowanie nad Krymem. Szabm- 

Geraj ucield do Polski.

W  owej epoce, Filip de Ilarlay , poseł 

francuzki czynnie się starał o przywrócenie 

jęzudów do Ko  usta n ty popowi i pojednanie 

Kp&mda .greckiego z rzymskim : ale nie po

wiodło oiu się jedno i drugie, i p.-olegowa- 

nyeli jego znowu 1 wygnano.

Tegoż roku (1623) umarł Bellem Gabor, 

książę Sicdmio&rńdzlt i : dumny'- przebiegły, 

główną byt sprężyną zawii-ln zcn, kt< re przez 

wiele lat grassownh w Nieme/ech. Posiada

jąc tal.nua wojennfe, czymv>$te badzwyezajna, 

dyjdomafyczuą zręczność, ale o b o k  tego zna
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ny ze zlej wiary i niestałości interessowanuj, 

fi>! idzi] nieufność tak swoich przyjaciół, jako 

tez przee ivn 'ków : niedługo przed iniercią, 

prosił Sułtana Murada o tytuł króla Dacyi, 

ludzie/. o Wołoszczyznę i Multany. Po Be

llem Gaborze nastąpił brat jego StcJan, ale 

na kr< tko, jak o tom niżej powiemy. Leon 

Stefan, ksiąze grcel i , rządził Wołuszc/.y/alą, 

a ziomek jegJ, Eliasz Multanami, gdzie zastą

pił miejsce syna Raduły.

W e  Wrześniu 1627, rozcjin zawarty nie

gdyś w Silrntorok, ponowiony został na lat 

dwadzieścia pięć pomiędzy Poi tą a Austryą: 

pełnomocnicy ottomańscy i cesarscy, zjecha

wszy się w Szoen, zestawili niektóro szcze

góły nierozstrzygnięte do decyzvi komnnssyi 

oddzielnej , mającej polecenie rostrząśnięcia 
onych.

Sułtan Murad, licz.ąc podówczas około lat 

siedmnastu, zaczynał okazywać znaki okru

tnego i nieugiętego charakteru. Sułtanka W a 

lało, jego matka, umiała zachowywać dotąd 

władzę, którą się dzieliła z ulubieńcem swoim 

kyzlar-agasi Mustafą, Miody Sułtan sprzy

krzył solne wkrótce panować tylko imieniem: 
postanowił sam objąć ster rządu, a na pierw

szo czyny władzy i niepodległości zadr/cli ma

gnaci i wojsko. Rozgniewany z powodu pro- 

tokeyi jakiej matka udzielała kapudanowi-pa- 

szy flassanowt, kazał mu odebrać zonę, je- 

dnę z własnych sióstr. Wkrótce potem w y

dal wyrok śmierci na drugiego szwagra swe

go Mustafę, paszę Kairu, który zdzicrstwem 

w A z VI, ogromne zebrał bogactwa: przeszły 

one do skarbu cesarskiego • i mo„e to było 

prawdziwą przyczyną zguby paszy, którą przy

kryto płaszczykiem sprawiedliwości. Sultan-

ka Walida dla pozyskania przychylności syna, 

Wyprawila ttib ucztę przepyszną i podarowa- 

La koni wysokićj ceny.

' '  Pierwszych dniach wiosny, wielki wezyr 

roz swój namiot w Skutar1 i wybierał się

w drogę do Alepu iSzekrzur: Chosrew-Pasza, 

krwawym i srogim charakterem ściągnął na 

się nienawiść wojska, które pod niecier- 

pianym wodzem, najprostsze, wypadki tłuma

czyło na zlą v, ró/.bę: tak uwa/r.ło za nie

szczęśliwy prognostyk burzę nagłą, która 

obaliła kilka namiotów w obozie Skutaryj- 

ikim. Ale te latainc pr^epowiedire zachwa- 

la wiadomość o i mierci Szacba-ALbasa , naj

większego z perskich monarchów dynastyi Se- 

§.j * najn 1'0- n>ejsfr1ego .nieprzyjaciela Ottoma- 

nów. Zostawił on rządy w ręku wnuka Sam- 

Mirzy, który wstępując ii" iron przybrał imię 

Szacb-Sefi, a młodość jego  zdawała się obie

cywać, łatwe zwycięztwo wojskom Chosrew- 
Paszy.

Dnia 9 Lipca 1629 (18 zilka’dc 1038) wiel

ki wezyr opuścił Skutari. Drogę jego zakrwa

wiły Lczne e.mkuejC; ośmdziesięcioletui Al- 

baćezyk 'Purmisz-Bcj, Który przed sześciu- 

dz.iesiąt laty, służy] pod Sułtanem Sulejmanem- 

el-Kanuni; Maghraw-Bej, zwycięzca Karcze- 

gaja, jego s^n i czterdziestu Gcorgijan z or

szaku ; stary wezyr Abu-Rekir; oto były, pod 
rozmaitemi pozorami, główne ofiary krwa
wego humoru Chosrcwa-PaSzy.

Straszliwe atoli burze, które spadły na obóz 

w Skutari, ściga  ̂ zdawały się w pochodzie 

wojsko ottomamkie: ciągle deszcze przez dni 

siedmd łosiąt > w y lew  rzek Eufratu i Tygru, 

zagroziły Mezopotamii powszechnym lotopem. 

Cala kraina była niejako mprzem, nad po

wierzchnią którego ukazywały się tu i ówdzie, 

jaki wyspy, wsi na wzgórzach zbudowane; a 

kiedy woda opadła, mul pokrył grubą war- 

sztą ziemię i uczynił kommunikac-ye prawie 

niepodobuemi: ostre zimno, jakiego w owym 

klimacie nigdy nie było przykładu, bardziej 

jeszcze pomnożyło cierpienia w o j s k a .  Ulice 

Mossulu i Diarbekiru tak dalece diieg zasy

pał, ze chodzić było niepodobieństwem. Za 

zbliżeniem się wojska ottomanskiego, guber
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natorowie twierdz Kcrkak i Deluk cofnęli się 

ku Bagdadowi; a Bejowie okolicznych poko

leń Kurdów stawili się z uległością i w poda

runku przyprowadzili trzody. Kiedy wypadło 

przeprawie się przez rzekę Zab , tyle wezbra

ła z powodu ustawicznych deszczów, iz tylko 

za pomocą promów przebyć ją zdołano: a i tak 

wiele tysięcy ludzi potonęło , ró wnie jak część 

ujuczoncgo bydła i bagażów. Uchwalono po

tem na radzie wojennej, że ponieważ powodź 

medozwala myśleć o oblężeniu Bagdadu, zwró

cić się należy na Szekrzur. W  czasie prze

prawy przez Altun-Suj (złota rzeka) Ottoma- 

ni stracili wszystkie skrzynie artylleryi, fftore 

porzucone wzdluz brzegu, rzeka przebrawszy 

uniosła: d/ebedżi-baszi Hamzc-Aga, winny ta

kiej niedbaluści, śmiercią ukarany został. Ze 

stiatą ammunicyi połączyła się jeszcze sirata 

znacznej liczby jczdeów i kom , które oprzeć 

się memogły gwałtowności pędu wód. Pomi

mo tych klęsk, pochód wojska od rzeki Zab 

aź do miasta Szekrzur, oznaczony był pod

daniem się trzydziestu dziewięciu sandzak-be- 
jow, naczelników pokolenia Ardolan i dwu

dziestu banów Kurdystanu. Przybywszy do 

Szekrzur, wielki wezyr kazał odbudować za

mek zwany Gul-Amber, wzniesiony przez Suł

tana Sulejmana na wzgórzu blisko miasta, a 

zniszczony przez Szacha-Abbasa w roku 1G10 

(1019). Chosrcw-Pasza chciał rozszerzyć te 

warownie założeniem linii szańcó w w łvurdy sta

nic; ale brak architektów niedozwolił doko

nać tego przedsięwzięcia, któremu takzc prze

szkadzały bezustanne dcs/cze.

Podczas wyp0(;zy nku otlomańskiego woj

ska, herszt bandy rozbójników Ahrned- 

Diu/.d, ukrył się', w zamku Ncfsed zc czter

dziestą dwóch swoich i wysyłał tch W nocy, 

w rozmaitych przebraniach , do obozu Osman- 

1® *  gdz e śród ciemności dopuszczali się 

morderstw i rabunku, J<>len z rozbójników 

schwytany, wyjawił na mękach kryjówkę to

warzyszy; a spah Rumi-Muhammed napadłszy 

na nich nocną porą , oswobodził Ottomanów 

od bandy fanatycznych sektarzy.

Bejler-bej Trypoii w Syry i, Parmaksiz-Mu- 

siafa, przybywszy do Mussulu z swoim oddzia

łem wojska, szedł dal> j ku Bagdadowi: nie

daleko grobu Imama-Ilusseina spotkał hufiec 

, sześciuset Persów, którycli rozbił na głowę, 

gdy tymczasem emu arabski Ben-Mohenna, 

odniósł niejakie korzyści nad nieprzyjacielem 

w okolicach Bagdadu. Jednocześnie Geudz- 

Osman , jeden z walecznych towarzyszy Aba- 

za-Paszy, opanował groby A lego, Ilclle i 

Rumakije, i zamknął się w Iman-IIusscin. 

Zachęcony powodzeniem, wielki, wezyr wy

słał wtedy Nogaj Paszę, bejler-beja Ale- 

pu, który i uderzył na twierdzę Mikrcban ; 

miał tylko dziesięć tysięcy pod swemi roz

kazami , a pobił Zcjnel-IIana, który wy

szedł na jego  spotkanie ze czterdziestą tysią

cami Persów. Zwyciężony, wracając do o- 

bozu Szacha, głową przypłacił straconą bitwę, 

miejsce jego zastąpił Riistem-Iłan z Tauriz.

Dnia 5 Maja IG30 (22  ramazanu J039), 

Chosrew-Pasza stanął wMikrcbatl, Ztąd obró

cił s ię  ku wąwozowi Serabad, gdzie naraził 

się na wielkie niebezpieczeństwo: bej K-haza- 

ru , Mir-Muhummed, zostawał w nieporozumie

niu z C/.alidźi-Zado, rządcą Diarbckiru, Za

grożony po kilkakroe katom przez wielkiego 

wezyra bej Khazaru, rzucił się z mieczem w 

ręku i zabiłby go niezawodnie, gdyby kia- 

Inja Sulejman nie ocahi życia Chosrewowi, 

poskoezywszy naprzeciw mordercy, który mu 

odciął trzy palce i na dwoje rozłupał jeden 

ze slupów namiotu. Agowic wewnętrzni za

mordowali Mir-Muhamnieda i siedmiu jego 

lud/i, którzy bronić go chcieli- 'ielki we

zyr lękając się niechęci K u r d ó w ,  postanowił 

poświęcić dla nich bojler-beja D iarbck irukto  

ry był pierwszą przyczyną śmierci jednego 

z ich wodzów. llalil-Paszu nastąp’ }- p0 Uza-



,p ojsko ciągnąc dalej, opanowa

ło Hassan Abad, gdzie przemieszkiwał' Ah- 

*ned, han pokolenia Aidelan",’ kioregu pałac 

^ 'dauo na rabunek, brat zaś Ahineda, stron

nik Osmanlisów, zajął tymczasem zamek Pe- 

lengan, i przysłał im dziecięciu perskich 

jeńców. Dnia 70 Czerwca 1630 (28 szew- 

wal 1039j wojsko ottomaoskie obozowało pod 

Hamadan (starożytną Ekbataną). Ponieważ 

mieszkańcy tego miasia pouciekali, wydano 

jc  więc przez dni sześć na rabunek, na ogien, 

zburzono do szczętu. Niedługo potem, mia

sto Dei guziti podobnego/ doznało losu. Ztąd 

serask.er udał się drogą Bagdadzką, wzdluz gór 

Elwcnd (Orontes), i przechodząc przez Serabad, 

Dżedżowa i górę Bissiutun (Bagbistanu Dyodnra 

Sycylijskiego) ( 1 ). Po drodze , wyprawił pię

ciu bejler-bejów przeciw Baba Hanowi i Hus- 

sein-Hauowi-Luri, którzy zajmowali płaszczy

zny Czemkhal i Derteng: ci ostatni zostali po

rażeni; Baba-IIan wzięty w niewolą, winien 

był życie jedynie powabowi swej rozmowy, 

lttóra się podobała wielkiemu wezyrowi. Na

reszcie wojsko ottomańskie stanęło pod Bag

dadem, wmiesiącu Wrześmu 1630(safer 1010) 

i zaczęto przykopy. Seh-kuli-Han , rządca mia
sta, najżwawszy dawał odpór usiłowaniom 

Ottomanów; po jednym miesiącu artyllerya 

oblegających szerokie zrobiła wyłomy w wa

łach i wielki wezyr postanowił pr/.ypuseń 

szturm generalny. Dnia 9 Listopada 1030 

(3 rebi'jul-akl-ir), zaczął się attak z zajadło

ścią przy zwykłych okrzykach : , ,A l l ih !“ ; ale 

mury nadwerężone armatum. oblegających, roz

walały się pod ich stopami i ich przygniata

ły : ci zas którzy wpław przebyh rzekę Tyger

( .1 )  Nu górze  Bissialun znajduje się stawna grot i 

Tak-Uoslan , gdzie zamknięte są groby wielo .rólów 

dynasty^ sas8anidów ; przedziwne pomniki,  dz ieło , we- 

ding poemalu Cliosrew i .Szii in , dit.ia stawnego Ker- 

kochanka Szyryny , 1 zony Cliosrew- Perwi/a , a 

ce«nrza M aurycego ,  któ. j im ię  Irena łatwo s»ę 

przekształciło u l ua0 w YCscIiodmeh na iiuię t>.szyrya*łf 

' c ’ y u « Iodk i  i przy jemiiyalT
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wpadli pod straszny ogeń  oblężonych; mło

dy Abaza, Chendz-Osman , Sor-Morteza-Pasza, 

Solakowio (siraż przyboczna) imasz’aldzis (cho

rążowie! wielkiego wezyra, poginęli w tym 

dn‘ u. Nareszcie noc zmusiła Ottomanów do 

odwroiu, i Chosrew-Pasza rozjuszony ni;po- 

wodzeniern szturmu, ściąć kazał Raba-Hana. 

Rej Skodryjski (Scutari w Albanii), który pod

czas bitwy wynurzył życzenie, aby, je/cli po

legnie, pochowanym b j ł  u grobu Imama Mus- 

sy, także skazany został na śmierć' pod pozo

rem te jest szy-tą. W  pięć dni po tej klęsce, 

wojsko przeprawiła się przez T y g e r , zer
wało niosły za sobą, i po miesiącu drogi sta

nęło pod Mtissulem. Tymczasem Abmed-ban z 

Ai-del anu odebrał Szehrzur i wygnał ztąd sze

ściu paszów broniących miasta. Przybyws/' 

do obozu pod Mussulem , ' przyjęci od wiel

kiego wezyra z obłudną łaskawością, i obda

rowani kaftanami hoooroweini, po tym obrzę

dzie, ri paszowio padli pod ciosami straży Cho- 

srewa-Paszy. Straciwszy kolejno Helle , Fe- 

ludze i Dżuwazer, Oitomain przybyli do Mer- 

dinu, gdzie zajęb leże zimowe.
Soraskier Chosrew-Pasza opuścił Meidin do

piero lata następującego, w miesiącu LipOil 

1631 (zilka’de 1040); wyruszył wreszcie na 

Kocz-Hyssar, leząćie u wyjścia z pusty ti Bag

dadu, gdzie zamierzał oczekiwać wojsk posił

kowych Tatarskieh. Wojsko, zniechęcone 

taką zwłoką i niepewnością, wzburzyło się i 

ądalo odło/.yc wyprawę do następnego roku. 

Chosrew-Pasza uledz musiał, i zajął leże z i

mowe w Alepie. Tymczasem Iłafiz Pasza , by

ły wielki wezyr i defterdar Mustafa-Pasza intry

gowali u Sułtana i wyjednali oddalenie Cho- 

srewa. Kiedy Czausz przy był z fisiami Suł

tana, wojsko chciało go zamordować i odrm 

wiło posłuszeństwa fermanoui cesarskiemu; 

ale orzebiegly Chosrcw i mial mowę do żuł 

nierzj i upominał żeby wrocilo do powinno

ści. Źołmerze nostanow. i wówczas zanieść 

)>rośbę do siini“ :0 Sułtana. Chosrew-Pasza,
27
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który ich tajemnie podbudzit do tego. kroku, 

o|jokojnie opuścił obóz: w Malatia złozył bez 

oporu pieczęc cesarstwo wielkiemu szambela- 

nowi, k.oremu dal w podarunku ńnro sobo

lowe, kiesę złota i pięknego konia. Żołnie-. 

r/.e rozjątrzeni usunięciem swego serasklera, 

dopuścili się największych gwałtów Diarbe,- 

kir zrabowano; >'ólki stojące załogą w Kara- 

Ilyssfir, skilib, Ajdin, In-F.uni i Eski-Szehir 

podniosły rokosz i zuchwale domagały się przy

wrócenia wielkiego wezyra. Sułtan dlajuśmie- 

- rżenie wojska, pozwolił mu wrócic' do domu: 

buntownicy azyatyccy, pod dowództwem De- 

b-Ilaiij i Mustafy-Czeleb., udali się do Kon

stantynopola i odbywali narady w Kurszunb 

kliau. Nareszcie dn.a 6 Imtego 1G32 (15 r » -  

d/.cb 1011 ) bunt wybuchnął. W  ciągu trzech 

dni spabowie zgromadzili się na hippodt omie, 

z. krzykiem domagając się śmierci wielkiego 

wezyra IlaGza , n° tępov Clrosrewa Paszy, muf- 

tego Yolna-Efeudi, siedmuastu ulubieńców Suł

tana, pomiędzy kn.rcn.i liczono Mussę-Czele- 

bi , agi janczarów llussana i defterdara Mu
stafa Paszy. Ośmieleni - bezkarnością bunto

wnicy w targnęli na pierwszy dziedziniec se

raju i zrzuci! z koma wielkiego wezyra, któ

ry z trudnością wymknąć się im. potrafił, stra

ciwszy R»ód zgiełku płaszcz i znwój łlaliz 

Pasza dostał się aż do Sułtana, oddal mu 

pieczęc, i odpłynął do Skutari, odt braws/y 

od swego pana następne p o ż e g n a n ie P o jd z  

precz, uciekaj, oby Allab miał opiekę nad 

tobąńiM Rij-a.yi t\uiai)Ki sholu «x8efl*w o i20łD  

• ymczasem buntownicy' vvdarb się na dru 
ci dziedziniec seraju, i z wielkim Krzykiem 

domagali się obecności Sułtana: snurtne sce

ny strącenia z tronu Suhana Ojnana zdawa

ny Się byiiź bliskieini wznowienia oię: uka

zał się Sullatl < pytal czego żądają: „O Iowy 

zdrajców! odpowiedzieli zbliżając się do 

Muradai,'! gotowi rękę na niego podnieść. 

„Ponieważ nie jesteście w stanie sluchac moich 

slow, pocozcic.e nnę w zyw a l i^ 1 T o  rzekł

szy odszedł, laciskany z bliska przez tłum 

Djntowmkow; ale paziowie serajowi mieli 

czas zamknąć bramy. Wscjektośćżołdactwa do

szła wówczas do najwyższego stopnia: „Niech 

padyszach zstąpi z tronu —  wołali —  jeżeli me- 

chce uczynię nam zadość.“  Sułtan Murad za 

radą Reńzeb-Paszy, wysłał pogoń za wielkim 

wezyrem Iłałizeni, którv óognany w przód ni

żeli stanął w Skulari , odprowadzony był do 

seraju. Sułtan zasiadł na tronie kazał otwo

rzyć drzwi pokojów wewnętrznych i przywo

ławszy dwóch janczarów i dwóch spahow, 

starał się ich nakłonić do zrzeczenia się okró- 

niyeh zamiarów; ale nieczulemi byli ra głos 

swego pana. Hafiz-Pasza, który stał za « e -  

wnęti znem drzwiami, wyszedł wtedy i wspa

niale poświęcając się dla ocalenia swego mo

narchy,' prosił aby go wydał buntownikom 

Sułtan i wszyscy otaczający płakali rozrzewnie

ni ale szlachetny starzec nie upadł na du

chu śmiało postępując naprzeciw bunto- 

wn.ków, obalił pierwszego k'óry nań ude

rzył i leg ł pod sztyletami jego towarzyszy. 

Sułtan świadek okrojmego widowiska, przy

muszony był obiecac rokoszanom zniesienie 

niektórych podatków uciążliwych, tudziez ró

żnych nadużyć; odszedł potem, przygniecio

ny żalem i wściekłością , wołając : „Nikczemr i 

mordercy, którzy nie lękacie się ani Allihe,v w " " » 1 O
ani jego proroka, jeżeli niebo pozwoli, do

znacie kiedyś stiaszliwcj zemsty ! “  W  ówcza* 

mufti, którego głowy wojsko się domagało 

usunięty tylko został, a jego miejsce zastąpił

Akb.- Óade-Iłussein-Eleudi.
V" 1 ł  Ó — ‘ ‘

Sułtan Murad przekonany Łe ten bunt był 

owocem tajemnych zabiegów Chosrewa-Pa- 

zy, postanowił go ukarać. Wręczył Morte- 

zie-Pas/.y, mianując go rządcą Diarbckiru, fer- 

man skazujący na śmierć byłego wielkiego 

wezyra. Red/.cb Pasza ostrzegł ostatnie o o 

giożącćm łful niebezpieczeństwie: Cbosrew

naówczas chory w Tokat, udał i4 zupełnie
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uległym jest woli Sułtant i oznajmił Mortezic 

. może przvjśdź wykonać w y rok ; zamyślał 

atoli o zamordowaniu go przez swuję straż. 

Morteza nietiważając- za konieczne udać się 

osobiście, Wvsłal swego kialnję Zulfekara. 

Chosrew, przeczytawszy forman wyrzekł kil

ka słów o zdaniu się na wolę Boga i padysza

cha, odbył ablucye i wyciągnął sz) j ę  P°d 

stryczek łalalny. Głowa i cały majątek by

łego wielkiego wezyra, przesłane zostały Por-

.W miesiąc po tragicznym zgonie Chosre- 
wa, nowy bunt, skrycie podniecony przez 

Redżeb-Paszę zniewolił Sułtana do przemówie

nia znowu do wojsk , które domagało się głow 

Mussy, ulubieńca Sułtana, Hassana, agi jan

czarów i defterdara . Mustufy-Paszy. Bunto

wnicy ządałi także aby im pokazano książąt 

Bajezyda, Sulejmana, Kassima i Ibrahima: wy

szli oni przed tłum i starań się uśmierzyć go 

lagodnemi słowy i błagając ażeby przez okrzyk 

ich imion, nie ściągnęli na nich gniewu Jego 

Wysokości. łle gdy buntownicy koniecznie 

wymagali rękojm* bezpieczeństwa braci Suł

tana, wielki wezyr i mufty dali un swoje sło

wo i książęta odejsdz mogli. Nazajutrz wzno
w iły się domagania rokoszan: trzej ulubień

cy, o których wspomnieliśmy wv/<j, pacli* 

ołiaią zajadłości wojska. Upojeni krwawym 

tryumfem żołnierze nie znnli już hamulca i 

uchwalili złożenie z tronu Sułtana Murada; 

szczęściem flta nieco wielkość niebezpieczeń

stwa podniosła w nim energiję do najwyższe

go stopnia. Wspierany radą Rum-Mubamme- 

da , naczelnika spahów i agi janczarów Kicus- 

Se-Muhammedn , pułoźył wreszcie tamę nieła

dowi, skazując na śmierć ReJzeb-Paszę, ta

jemnego podżegaczu rozruchów, które 08 

dwóch przeszło miesięcy niepokoiły stolicę. 

Dnia 18 Maja 1632 (2 8  szewwul 1041) we- 

“ "y  był do seraju, i przed oczyma Sułtana 

na 3ego rozkaz śmierć pomosł. vv i,lok trupa 

ttjcy, 'vyrzUC0nt,gO |>rzeJ bramę pałacu,

trwogą przemknął buntowmkt w, którzy rozpie

rzchli się nie śmiejąc nic przedsięwziąć.
iłiwity.fur Y7ĆJil .g.-oiiplaetcifj . lójo'*'?. iafeorej 

Od te<ro dnia Sułtan Murad zaczął rzeczy-O
wiście sam panow'ać. Dnia 29 Mjja (10 zd- 

ka’de) odbrlo sie na hippodrom.e uroczyste 

rozdanie urzędów ( 1 ), które s p a h o w i e  byli 

sobie przywłaszczyli Sułtan zasiadłszy na 

tronie, prezrdował dywanowi stojącemu w kio

sku Sinan-Paszy, nad brzegiem morza, i za

żądał uroczystej przysięgi od janczarów i do 

wodzę >w spahow, którzy ją wyrzekli ina ko- 

ran: „ przez Boga, z Bogiem i w imieniu BogaP 

( Wallah , billah, tallah !). Sędziowie prowiu- 

cyj cesarstwa uspraw lećliwia.i się z zadawa

nych im zarzutów o orzedajność , także wy-
*■ ■ ó >ł ■ ■ - . , " : • i

konali przysięgę; sporządzono na piśmie akt
-O 1 : : Wiz v§7

stwierdzający len obrzęd i znoszący roszczę-
jliłk/YtyL, * W i f ; * j i • Ihm! ’ijt

nia spahów do urzędów, które z prawa nale

żały ,,mtńazimom“ . Ahroed-Aga wódz silihda- 

rów i spahów, gdy odmówił wydania hersz

tów buntu, natychmiast ścięty został. Czte

rech głównych buntowników skazano na śmierć, 

oięciu innych umknęło; ale t lk energiczne 

kroki wydały pożądane owoce i bunt ucichł 

Dwaj rokoszanie, Deli-Ilahi, który nabył po
tężnego znaczenia w Karamanii i Dercb Ha

łd , jego nieprzyjaciel, oba poginęli; pierwszy 

nierostropme udał się do Konstantynopola; 

a drugi ć wiertowany był w Sid'-Szehri , z. roz 

kazu Ahmeda-Paszy, rządcy Karamann, któ

ry zagarnął skarby winowajcy i użenil Się z 
•.Ciilo ai:a I 'pu; Iiilł -nu zl ,VI 0O3 IA..OU Wouucłł 

pozostałą po urn wdową.

Elias-Pasza, któremu Sułtan przeznaczył rzą-
1

dv Damaszku, a zamiast udania się tam, wy

prawił swejo mutcssclima Jussufa dla ob.ię- 
' ■ ' * - 

eia onycb w jego mieniu, ścigany ' pobity

liył przez bt jler-bejow A Q atoli i i Kmratnanii. 

Schronił się wtedy do zamku Pmgame, i

otrzymał kapitulacją, ktoią dwaj paszowie
.

( I )  Dożywotn ie  te urzędy byty: adm inistratorów , 

inspektorów , poborców i pisarzy , które z prawa prze ■ 

Chodziły na ,,mulazimów“  tt'bo kandydatów uzdolnionych 

do tych posad przez  prace dawniejsze.
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zaręczyli mu przebaczenie Sułtana. Ale Mu- 

rad mezatw'erdz,ł układu ścąć kazał, w obe

cności swojej, przestępcę, który przyszedł 

do pałacu Isiawras błagać o łaskę.

Odkąd Sułtan Murad odniósł tryumf nad 

bunum, me prz.estawał zmiatać głow. tych, 

którzy jak podejrzywał , brali w nim udział" 

otoczony wiernym hufcem, okryty uieprze- 

bitą zbroją, śmiało przebiegał miasto i sam 

rzucał się w środek tłumów wichrzycieli, ktc - 

rzy uciekali na jego  widok : tak wielką trwo

gą przerazie Umiar buntowników’

Na prowineyacb podobnaż surowosc do

tknęła podżegaczy rozruchów: bunt Dru/ow 

Libanu poskromił Kuczuk-Ahmed, rządca Da

maszku. Rokoszanie Turkomańscy wywabie

ni podstępem ze rwych kryjówek v góraeh 

Ard/.YoZ, i zaprowadzeni do Alepu, ukrzyżo

wani zostali

Rum-Mnhammed który pomógł Sułtanowi 

do przezwyciężenia buntu. sam podniósł ro

kosz, i obwarował się w Aintab. wyparty z te

go schronienia przez Ali-Beja, buntownik zca- 

lą załogą poniósł karę śmierci.

Wówczas kiedy sroga sprawiedliwość Sułta

na tlunnla bunty w A/yi Mniejszej i Konstanty

nopolu, Araoiją szarpała wojna domowa. Po 

trzeci) latach trudów i walk, wciągu których 

zwyeięztwo przechodziło kolejno od Otto. 

manów do Arabów, K.oi-Mahmud, aga ebo 

rągwi czerwonej, korzystając z cofnięcia się 

szeryfa Seida na pustynię, opanował Mekkę 

w miesiącu Maju J631 roku (sza’ban 1010), 

wydał ją na rabunek, a następnie dopełni1 
obowiązków religijnych sicdm razy' obcho

dząc w processyi Kaaba. V

Po tej w, prawie, Kior-Mabmud zwrócił 

flię na drogę do Basi a t ścigany od Arabów, 

opuszczony przez znaczną część swoich, z któ

rych jedm pod przewodnictwem Mustafy-Beja

udali się ku Konstantynopolowi, a drudzy, 

prowadzeni przez emira jul-badzdbrahim- 

Beja, przyszli do Syryi, Kior-Mahmud. wzięt 

w  niewolę i zaprowadzony do Mekki, zginął 

tam srod mąk. ,Skutluein rozlicznych prze

mian, godność szeryfa ostatecznie powróconą 

była Seidowi, kt^ry sum jeden panował r.ad 
Yeltteueiii.

W  roku 1633 (1013), kiedy Konstamyno- 

poi obchodził urodziny syna Sułtanowi Mu- 

radowi, gwałtowny pożar zniszczy! część miasta. 

Klęska ta wznieciła szemranie ludu, Sułtan 

przeto rozkazał pozamykać wszystkie kawiar

nie, i zabronił pod karą śmierci, palenia ty- 

tuniu: temi środkami, które scisle wykonano, 

zniesiono wszelkie ogniska zaw.chrzeri, prze

szkadzając zgromadzaniu 5ię próżniaków i 
niechętnych.

Ku końcowi tegoż r. 1633, śmierć Giumuisz- 

11 ł e , sędziego Nikomedyi, powieszonego 

z ozkazu Sułtana, z powodu złego stanu dróg 

w okolicach Nicei, przeraziła ulemów. Mnft 

pisał do Sultanki Walić i błagał o przed

stawieni. Sułtanowi ile jest mepolitycznem 

obudzanic nienawiści ulemów. Szeik-jul- 

Islain drogo przypłacił swojej sinialosci. Suł

tan zawiadomiony przez matkę, kazał pojmać 
muflego i jego syna który hvł ; Istam- 

bol-efendissi (sędzia Konstantynopola) i wy

gnał ich do Cypru lecz gdy okręt wiozą

cy pierwszego, musiał zatrzymać się |)r/y 

San-Stephano, wiosce miski ci zamku Sie

dmiu W ieź , Sułtan posiał tam bostandźi- 

baszi, z rozkazem zadania mierci mufteinu; 

wyrok ten, niesłychany w Di stor v i ottomań- 

akiej, bez oporo wykonany został. W  każdej 

innej okoliczności, gwałtowny zgon najpicr- 

wszego dygnitarza prawa nie omieszkałby p0- 

btirzyo narodu-, ^ le  strach jakim przeraził 

Sułtan Murad byl tak wielki, że tegoż samego 

dnia znajdował się 011 na hlppodromie cwi-



k o s m o r a m a  e u r o p y . 213

eząc się vr robieniu ćlzirydem, a lud nie śmiał 

n£>jrnniejsiego okazać szemrania. .............

Druzarni Libanu rządził przeszło od lat 

trzydziestu ksiąze Fakbi'-jnddin-Ben-Ma an, 

podejrzany o skryte opiekowanie się wiarą 

c '' ześeijańską, a który przynajmnirj otwarcie 

przybrał europejskie zwyczaje. Zawarł ou 

traktat z wielkim księciem Toskańskim, sam 

uawet jeździł do Florencyi aby osobistae 

bardziej jeszcze wzmocni c ów związek poli

tyczny: do tycli pobudek niechęci ze strony 

Porty, łączyła się jawniejsza uraza z powodu
nieprzyjacielskich- kroków jakich wojsko 

Fak lii-juddina dopuściło się względem spa- 

hów, których Chosrew-Pasza osadził w Syryi. 

Sułtan postanowił przeto pomście >ię nad 

buntowniczym książęoiein. Liczne wojsko, 

ktorego dowotlzlwo powierzono Ruczuk-Ali- 

medowi-Paszy, rządcy Damaszku, gotowało 

eię do napadu na Druzów. OdcLiał Ottoma' 

now, pod rozkazami kudni Ibrahima, pobity 

naprzód został pod Mizereb. Emir-jnl-hadź 

Ferrukh-Oglu wystąpił potem, na czele woj

ska otiumańskiego, przeciwko synowi Fuklir- 

juddiua Emir-AIcmu, który poległ w ićj po
tyczce; śmierć jego  pociągnęła porażkę wojsk 

ktoretni dowodził. Kuezuk-Alnned Pasza sani 

wyruszył przeciw ojcu zwyciężonego i rozbił 

go pod Safed. Fakhr-juddin musiał szukać przy

tułku w pieczarach S/.uf, śród gór Libanu. 

Ażeby otworzyć sobie drogę do tej kryjówki 

Abmed-Pasza ogniem nagrzewał wapienne 

skały, składające tę górę, a pozmej octem je 

polewał; tym sposobem zrobiono kilka otwo- 

row, przez które napuszczono dymu do pie

czar i aklir-juddina, i ten poddai się musiał. 

K-uczuk-Abmed-Pasza darował mu życie, za

brał skarby yysłal go do Kourtantynopola 

uitan przebaczył mu, i przyjął nawet dwóch 

uó\v Faklir-juddina i Mas ud-Beja i Hussein- 

ido w )K s|,ę pa/.tow Galatn-Seraj (szkoła 
u z-oglan,,VVł a||>() |,a/;ów Sułtana) AR w n);e-

siącu Kw.etniu 1635 roku, dowiedziano się 

ze Melhem, wnuk Fakhr-juddina, zrabował 

miasta Tyr, Bejrut, Saint Jean-dAcre i Seid, 

i rozproszył wojsko Ahmeda, paszy Damaszku. 

Wi..domość ta skłoniła Sułtana do skazania 

na śmierć ksiąźęcia Druzów, kiótego głowę 

wystawiono u bramy seraju z napisem: «O to  

jest gtowa buntownika Fakhr-juddina.» Naj

starszy jego syn Masud-Bej zaduszony został; 

Hussein zaś szczęśliwszy opuścił Gałata-Seraj 

i wszedł w izbę paziów wewnętrznych cesar

skiego pałacu ( 1).

Abaza, .nny niegdyś buntownik, wynagro

dzony za poddanie się rząu.im Bośnii, naj

większą okazy Kat surowość względem jancza

rów ; zawsze ich bowiem nienawidział, pomi

mo pozornej z nimi zgody zawarlCj dawniej; 

Sułtan za karę takiej srogości złozył go z u- 

rzędu. Tym  sposobem Sułtan czynił zadość

( 1 )  Jeden z historyków cesarstwa ottornańskiego od

mienne przytacza szczegóły o poddaniu się Faklir-juddina 

od tych, które się znajdnją w innych autorach*, wypisu

jem y  te s zc zegó ły ,  lubo uważamy je za mniej dokładne 

od tych , któreśmy w texcie  przytoczyli.

„ P o  śmierci syna swego A lego  (m ó w i  wspomniony 
p isa rz ) ,  Fakhr-juddin przymuszony l»y| szukać p rz y 

tułku w  pieczarach Libanu. Rozeszła  się wkrótce wieść 

ze pochował tam ogromne skarhy; Sułtan Murad w na

dziei iż wyzna w klórem j e  miejscu ukrył, kazał o g ło 

sić że udziela przebaczenie Fakhr-juddinowi 1 i  ze g ło 

wa tego książęcia  równie nietykalną jest jak samego 

padyszacha. Ogłoszenie to wywarło  skutek jak iego  się 

Bpodziewał Sułtan. K s iąże  Druzów zgromadził  czte

rech set je zdców ,  obiadował skarbami swemi w ie lką 

liczbę wielbłądów i wyjechał do Konstantynopola, w na

dzie i  otrzymania przebaczenia. Sułtan Murad przebra

ny za pauzę, wyszedł na spotkanie Fakhr-juddina i dłu

g i  czas z nim rozmawiał; ale stary emir  ostrzeżony tar 

jemnie  że  mniemany pasza jest Sułtanem, zręcznie 

56 tego k o rzy s ta ją c , pochlebiał tak umiejętnie Sułta

n o w i ,  który sądził że go niepoznal Fakhr-juddin , iż 

•*ego Wysokość, zamiast stracenia go, o czćui wprzód 

zamyślał, przebaczył mu i osypał względami. Ale prze- 

dniejsi panowie» zazdrośni nowemu u lubieńcowi, w y 

rugowali go z łaski Sułtana, wmówiwszy  weń że Fakhr- 

juddin, ptrmmik chvześcijnńnfc»ćj w iary ,  w yrzek ł flię ta

jemnie iślainizmu. Ofiara tych faU żyw ych zaskarieńs 

ks iążę  Druzów ua śmierć *kazany został.“
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jednocześnie i żywym skargom ze strony W e- 

nec; I do jakich niespodziewana napaść Aba- 

zy na miasto Kilis dała powód; usun ęcie z 

urzędu zniewoliło go do zaniechania wspo- 

mnionego przedsięwzięcia. Cofnął się zatetn 

do Belgradu; i po nadaremnych zabiegach o 

paszalik Budy , mianowany został rządcą W id-

dynu, i udał się nad brzegi Dunaju dla ob ję

cia dowództwa wojska, rozłożonego na po

graniczu Oczakowa i Sylistryi, gdzie za po- 

dnieią Rossyi, czyniono wielkie przygotowa

nia do wojny z Polską. Poseł polski Trze

biński Aleksander, mając posłuchanie u Suł

tana, mówił do aiego ze szlachetną dumą, 

kióra obudziła pochwały Sułtana, tak dalece 

iż się odezwał: <■ Takich to sług mi potrze- 

ba '» Pomimo atoli hołdu oddanego chara

kterowi posła polskiego, Sułtan Murad nie

mniej bv ł  czynnym w gotowaniu się do '-ro- 

ków nieprzyjacielskich przeciw temu mocar

stwu. Przy końcu miesiąca Kwietnia 1634 

(szewwal lU'13) przybył do Adryanopola: tu 

otrzymał wadomośó za pośrednictwem wiel
kiego koniuszego Szahin Agi posła przy k.ó 

]ll polskim, ze ten monarcha zgadza Się na 

podpisanie pokoju z Portą: wiadomość ta 

wstrzymała pochod Sułtana Murada, i wrócił 

on do Konstantynopola w miesiącu Sierpniu 

1634 roku. W następnym ttńesiącu Paździer

niku, stanął traktat między tern. dwoma mo

carstwami.

Paweł Strassburg, przybywszy do Caro- 

grodn w roku 1632, zawiązał pierwsze sto

sunki polityczne między Szwecyą a Portą; 

ale usiłowaniom jego stał na zawad-.e wpływ 

austryaoki, k tó r y  przeszkodził szczególniej 

poselstwu szwedzkiemu do bana tatarskiego.

Tegoż roku, jfollandya odnowiła umowy 

z cesarstwem Oltomuriskrein; Austrya zaś 
wyprawiła w poselstwie do Konstantynopola 

Jana RudoBa hrabiego Puchaiuib. Pełno- 

mocnik t e n ,  wespół z posłami innych naro

dów, obecnym był przy wyjeździe Sułtana z 

Adryanopola Przy tej okoliczności, poseł 

francuzki de Marcheville, który miał kapelusz 

na głowie w obecności Suitami, zmuszony 

zdją, go na wezwanie ministra ottomańskiego, 

i ukłonie się, odpowiedział mu z ironiją. iz 

dziękujt że go obudził. 1 Tenże amLassado-, 

aby uchylie się od wyraźnego rozkazu, obja 

wionego mu prztz czuusza, względem ustą

pienia pierwszeństwa hrabiemu Puchaitnb, 

zmyślił chorobę, i tymi sposobem wymówił 

się od obecności w kościele w dzień Wielkiej 

nocy razem ze swym spółzawodnikiem 1 Bez 

względu na okazywane przez Sułtana pier

wszeństwo posłowi austryackiemu, nietnógl 

ten otrzymać zadość uczynienia krzywd na 

jakie się żtfffl, i odjechał wziąwszy tylko 

płonne obietnice
-dA-żlospiJÓI onc£-i;ńł.-oi| _pymhiV*ob

Dnia 2-1 Sierpnia iC34 (29 safer 1044), 

z rozkazu Sułtana Murada stracony został 

sławny Abaza-Pasza, ów niegdyś buntownik, 

który od czasu poddan.i się, tak wielkie u- 

slugi okazał swemu panu. Smi-ro 'byłego 

rządcy Bośni., tym większe sprawiła zadziwie

nie, *e umiał on pozyskać w najwyższym sto 

pinu łaskę Sułtana. Przyjaźń jego  dla no

wego ulubieńca tak b la w.elka, iż nie mógł 

obejsu się beż "niego i lubił go naśladować 

nawet co do kioju odzieży, która służyła za 

wz m dla W'szystk:ch dworaków, skwapliwie 

• tlących za przykładem pana. Wysokie wzglę 

dy nie mogły wszelako ochronić 'Abazę od 

pocisków zazdrości. Kaim-fnekam Bejrani- 

Pasza, mufty Yahija-Effendi i Mustafa, jeden 

z ulubieńców Sułtana, sp.knęli sit; tajemn-e 
przeciw Abazie i potrafili obudzić podejrze

nie w Sułtanie MuraJzie Spór pomiędzy 

Grekami a Ormianami, w przedmiocie kościoła 

Grobu świętego (Camama) w Jeruzalem, za 

pr/ątał w ówczas umysły wszystkich ; Abaza, 

za summę dwadzieścia tysięcy ninstrów, obie

cał przemówić za ostatnimi. 1 Sułtan  dowie-
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dzid się o tej okoliczności i wypytywał się 

Abazę, który zmięszał się i zapewniał . e  

wzij [ tylko dwanaście tysięcy piastrow. Taka 

obłuda rozgniewała do tego stopnia Sułtana, 

iz sam wręczył Kapudzi-baszi ferman śmierci. 

Abaza odebrawszy go ,  rzeki tylko następne 

słowa- «Taka jest wola mego padyszacha'*

I odmówiwszy modlitwę, poda! z pokorą szyję 

oprawcy. Ciało jc-g-o złe ono w sklepie sła

wnego wielkiego wezyra Murad-Paszy, prze

zwanego Knjudz fCzyścieiel studni-).

Dnia 2 Lutego 1635 roku (4  ramazan 

1044), rozbito w Skutari namiot Sułtana, a 

w dziewiętnaście dni potem , wyjechał on z 

Konstantynopola z wielką okazałością: towa

rzyszyli mu wezyrowie, ulemowie, agowie 

wewnętrznego i zewnętrznego dworu i straż 

przybotsna, a wszystek lud stolicy tłoczył 

u jego przejścia. Sam teraz wybierał się 

staną, na czele wojska, mającego wkroczyć 

do Persy i.

Pochód Sułtana Murada aż do Erywanu, 

nacechowało nieprzerwane pasmo kaźnt; a 

srogość jego niesłychana, która śmiercią ka* 

rala najdrobniejsze uchybienia, rozniosła trwo
gę po calćj drodze. Oblężenie KDywanu 

trwało dni o ;m, podczas kti u-ego Sułtan oka

zał największą czynnośt, i używał względem 

wojska wszelkich środkow zachęcenia, jakie 

tylko bvłv w jego mocy: nie poprzestając na 

pojedynczej rozmowie z każdym z wyższych 

ofupeiuw, odzywał się nawet  ̂ do prostych 

‘ ołmerzy «Nie opuszczajcie się, moje wilki—  

mowil; —  moje sokoły, nadeszła godzina aby

ście rozpuścili swe skrzydła!* Nadto sypał 

pomiędzy nich złoto i srebro; chirurgowie, 

stojąc przy mm, opntryw?1! rannych, a pa- 

*ioin kazał rozdawać sorbet tym, którzy mu 

Pr*ynosili g low j nieprzyjaciół. Nareszcie 

d 1 Emii-gun, przekupiony przez Sułtana, 
otworzy! mil bramy miasta (8 Sierpnia 1635 

■33 s-̂  er 1015): - nagrodę cuzytna’ paszalik

A Z  I 1 ń O 11 Y, 215

Alepu stopień wezyra, trzy kałtany, chorą

giew, trzy «thoughs,>* puginał • miecz wysa

dzany brylantami, tudzież kosztowne nuszyj- 

uiki- Po  zdobyciu Erywanu, Sułtan Murad 

wyprawił do Konstantynopola dwóch gońców, 

z jawnym rozkazem illuminowania miasta, a 

2 tajnem polecenięm z,.mordowania dwóch 

swoich braci książąt Bejezyda i Sulejmana (1). 

Okrutna exekucya zmięszała zabawy publi

czne, nakazane na obebud tryumfu oręża ot- 

lomańsk iego. Sułtan znajdował się w. wiel

kim meczecie Erywanu na piątkowej modli

twie; a w stolicy, nietyłko mahometanie, ale 

nawet żydzi i chrześcijanie musieli zanosić 

do niebios modły za pomyślność zwycięzcy. 

vćojsko przeprawiło sic potem przez Arax, 

gdzie Sułtan Murad sam uratował jednego 

łucznika, który już tonął. Dnia 12 Września 

1635 (29 rebi jul-ewwel 1015), Sułtan wszedł 

do Tebriz i wydał na rabunek, a potem 

spalił; piękny tylko meczet Lzun-Hassana o- 

szczęt zony został na prośby mufiego. Oświad

czenia pokoju uczynione przez Bustema-Iła- 

na Mortez.e-Paszy, nie przyniosły żadnego 

skutku, a nadejjcie zimy zniewoliło Sułtana 
do odwrotu. Po piętnastu dniach wstecznego 

pochodu, zatrzymało nę wojsko pod Kotur i 

przystąpiło do oblężenia', ale śniegi spadać 

zaczynające, zmujiły tego zaniecbai.

-n.icżł .ittiiwwi .ilyti Sie bc-yfija
Ku schyłkowi Grudnia, Sułtan .odprawił

wjazd tryumfalny do Konstantynopola; uzbro

jony był od stóp do głowy, a szyszak złoty 

opasany małym zawojem białym, zdobiła kita 

z czarnych piór czaplich, spiętych b r y l a n t o w ą  

sptzączką. Mury stolicy naprawiono i po

bielono z powodu tej uroczystości

, Bitłsspiuo fóznsa. yr igmn ą -ęjtąt;*;
( 1 )  Wypadek ten nastręczył itasynowi przedmiot 

do tragedyi pod napisem „Uajazet.“  dodać  winniśmy, 

ze wszystko w I b  tragedyi,  wyj*Vv8Zy śmierć buliatera, 

jest wymysłem poety; i źe, nietyłko wypadki, ale z w y 

czaje  seraiowe i imiona właściwe, zupełn ie tam sąpoka 

leczone.
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W  roku 1632 poseł francuzki de Marche- 

yille doświadczył skutków tyranii Sułtana 

Murada. Syna posła uwięziono, a okręt 

francuzki przyaresztowano. MaroheviIle ży

wo powstawał przeciw pogwałceniu praw 

zaręczonych traktatami , ale użyty do tego 

tłumacz na pał wLity został. W  czasie po

bytu swego w K onstantynopolu, de Marche- 

wille był juz świadkiem jak jednego z jego 

dragomanów powieszono, dla zadość uczynie

nia Kapudanowi-Paszy za skargi, jakie poseł 

francuzki zanosił przeciw temu dygnitarzowr, 

który znieważył w Chios francuzka banderę. 

Sam Marcheville, wychodząc z posłuchania u 

Sułtana, wsadzony by ł na statek, który za

trzymany w porcie wiatrami przeeiwnemi, 

za pomocą dwóch galer wypłynął na pełne 

morze.

Tenże francuzki poseł żywe miał sprzeczki 

z rezydentem cesarskim Rudolfem Schmid, w 

przedmiocie kościołów na Wschodzie, któ

rych jak twierdził Marchevdle, jedynym jest 
protektorem król francuzki. Uegacya austry- 

acka wysłała Franciszkanów na Wołoszczy

znę, Marcheville nadaremno stawił przeciwko 

n,m francuzkich Kapucynów: wszystkie te bła

he zatargi zadawały największy cios znacze

niu, o jakie reprezentanci mocarstw chrze

ścijańskich starać się byli powinni. Kaiin- 

rnekam Redżeb, korzystając z tych niesnasek, 

Kazał zamknąć dwa kościoły katolickie i prze

znaczył je na użytek iślainizmu,.

Zaledwo Sułtan Murad powrócił do stolicy 

dowiedziano się ze wojsko perskie stanęło 

pod muraini Erywanu. Ponieważ Morteza 

Pasza poległ czasie oblężenia, twierdza 
przeto wkrótce poddała s ię , zanim wielki 

wezyr mógł zdązyć ua odsiecz. Sułtan udał 
iż przyjaiuje tę wiadomość' z największą spo- 

kojnoscią, pisał nawet do wielkiego wezyra 

ciesząc g o ,  a cały swój gniew zachował na

Osmana-Efendi, pisarza janczarów, który dla 

zapelrrenia swych pólków, pozaciągał nawet 

dzieci Ale, według swego zwyczaju, Sułtan 

nieprzebaczył pierwszemu ministrowi straty 

Erywanu i w początkach następnego roku 

(1637), przeznaczył w jego miejsce kaim- 

mekama Behram-Paszę.

Dina 2 Lipca 1636 (28 muharrem 1046), 

Dżon-Pul?d-Zade-Mustafa-Pasza , głową przy

płacił obrazy wyrządzonej Sułtanowi, przez, 

opuszczenie ulubieńca jego Mussy na p tstwę 

buntowników; kilka niesprawiedliwych wy- 

rokuW śmierci, wydanych przez Dżan-Pulada 

w Karamann służyły z;l pozór, którym Sułtau 

ubarwił w tym razie zemstę osobistą.
o i ^ ojju . K u  i l r s sy s a

W  środku miesiąca Września (rebijul-akhir), 

krwawa zaszła bitwa na polach Mihreban, 

między Osmanlisami a Persami. Ostatniem: 

dowodził Rnstem-Han , pierwsi zaś zostawali 

pod rozkazami Kuczuk-Ahmeda-Paszy, z kió- 

rym się połączył Alnned-Han bej Kurdów, 

którego zniechęciły intrygi króla perskiego 

Szarha-Sefi, i następnie popchnęły w szeregi 

nieprzyjacielskie. Po bitwie, która trwała dwe 

dni dwi : nocy, Persowie liczbą silniejs. zmu

sili Ottomanów do ucieczki. Kuczuk-Ahmed- 

asza osłabiony chorobą, nie mógł iśdź dalej; 

zwycięzcy ucięti mu głowę, a wkrótce Ah- 

med-IIan wróciwszy do Mussulu, umarł ze 

zmartwienia.

Po śmierci Betlem-Gabora, króla Siedmio

grodzkiego i Węgierskiego (1628), kraje te 

szarpać zaczęła duma trzech pretendentów 

byli nimi Seekel Moses, wspierany od Szwe- 

cyi; Stefan Beflein, utrz,mywany przez Portę 

i Rakoczy, który miał partyą na wiedeńskim 
dworze: gdy ten ostatni odniósł walne zwv_ 

cięztwo nad wojskiem ottomanskiein, dowo- 

dzonein przez J\assuli-/.ade, Sułtan postanowił 

uznać Rakoczego /a Siedmiogrt dz“  ii mk-iążę- 

cia (1636— 1016).
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0 trzyniiesięc'żii( n więzieniu - były wielki 

wezyr Redźeb , mianowany został gnbernato-

eni Oczakowa. W  roku 1635 (1045), Bza ■ 

nibek-Geraj, han Krymski, odm .wil wysłąnie- 

n-a przeciwko Persom, Sułtan go przeto zdo

był z godności i w miejsce jego  przeznaczy! 

Inajet-Geraja. Nowy' ban pierwsze chwile 

swego panowania użył na wojnę z Kaniemi- 

rem, księciem Nogajskim, który wezwany do 

Konstanty iiopola, r lemójł bron e swoich po

siadłości. Inajet-Geraj zlupil Kaffę i okolice 

Akkermann, z.abrał skarby i familiję przeci

wnika, i przesiedlił cło Krymu mieszkańców 

Ressarabii (Budziaku). Lecz. gdy po zwycię- 

z.twie żądał u Porty odwołania wojsk otto- 

mańskieb, wysłania zakładników na rękoj

mię pokoju, tudzież wydania Kantemira, Ina

jet-Geraj także złożony został z tronu, a 

miejsce jego zastąpi! Behadir-Geraj, syn Se- 

lamet-Geraja. Pobity przez braci Kanlennra, 

Oraka i Selman Szacha, kforzy znienacka 

napadli na ohoz tatarski, Inajet-Geraj udał 

się do Konstantynopola, gdzie go Sułtan po

wołał wraz z przeciwnikiem jego Kantemi- 

rein. Sułtan, wyrzuciwszy hanowi jego  nie

wdzięczność, słuchać nawet nieehciał u s p r a 

wiedliwienia się i natychmiast zadusić go 
kaz.nl. Kantcmir mianowany sandźal.-bejem 

Kara-IN ssaru: lecz gdy trzeci jego syn zabił 

muzułmana, Sułtan Murad skazał winowajcę 

na śmierć' i posiał trupa jego  nieszczę, h wemu 

ojcu, na którego tal e wkrótce wydał w y 

rok śmierci, lękając się zapewne gniewu 

tak groźnego poddanego. Kaźń walecznego 

Katitemira rozniosła trwogę między Tatarami 

Nogajskiemi ; pokolenie Mansur, ktorego 

był naczelnikiem, poddało się hanowi Krym

skiemu.
linia 9 Sierpnia 1637 (rebiju l-cwwel 1017), 

P°seł perski Maksud-IIan, wkrótce po przy

byciu otrzymał posłuchanie u Sułtana. Po

mimo Wspaniałych podarunków, jakie mu 

zloz.ył, niemogl nakłonić do nrzwjęeia oświad-
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czen pokoju i wbrew prawu narodów, uwię

ziony został w pałacu Daud-Paszy, w którym 

okna, drzvzi, kominy,' wszystkie wreszcie o- 

twory, kędy światło wchodzić mogło szczel

nie pozamykano, tak że Maksnd-IIan tczaS 

swojej niewoli w głębokich przepędza! cie- 

mno'ciach. Kiedy probował przesłać swo

jemu panu tajemne hsty, odkryto posłań

ców i powieszono ; wprzód im twarz poka
leczy wszy.

Około tejże epoki, patry*vcną grecki Cy- 

rylii, otwarty nieprzyjaciel Jezmtów, obwiniony 

o porozumiewanie się z Rossvą, porwany z pa

łacu swego, śmierć poniósł nocną porą w zamku 

Siedmiu Wież. Następca jegu Karfila, przy

chylny jezuitom, musiał wyliczyć skarbowi 

resarskiemu, za otrzymanie dypiomatu , pięć

dziesiąt tysięcy talarów.

Sułtan Murad, zamierzywszy oblężenie Ba

gdadu, czynne naglił przygotowania na Per- 

syą. Wielki wezyr Behram-Pasza wyjechał 

naprzód obejrzawszy granire Karsu i Erze- 

rum , powróci! dnia 25 Czerwca 1637 (1 

safer 1047), na swe leże zimowe |w Amassyi

Sułtan przed wybraniem się w drogę . ka

zał zamordować brata swego Suhana Kasima, 

którego świetne przymioty obudziły zazdrość 

Murada. Ciągnąc przćz Anatoliją, Sułtan do

wiedział się, że jaki* derwisz fanatyk, pobu

dza znaczną iczbę żołnierzy do zbiegostwa, 

udając że jest «Mehdi», i opowiadając po

trzebę pojednania synów Alego z synami O- 

mara. Kilka tysięcy zwolenników tego s z a l 

bierza, pobdo btjler-beja Anatoli. ałe kialnja 

ostamiego zebrawszy trzy do czterecli tysięcy 

wojska, wziął derwisza w niewmlę i skazał 

go na śmierć śrud mąk najokrutniejszych.

Dnia 17 Sierpnia 16 3 8  (6 rcb :\jttl nl hir 

1048), wieli ■ wezyr Behenm-Pasza, umarł 

w Dźnlah, śmiercią naturalną: okoliczność go 

dna uwagi na tak niebezpi-cznem stanowisku
2 8
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i pod tak okrutnym panem. Pełnego -zasług 

ministra "opłakiwał sam Sułtan: Taijar-Mu- 

hammed-Pasza, rządca Mussulu, otrzymał pie-_ 

częc Cesarstwa.

Nareszcie cłira 15 Listopada 1(338 (8 re- 

dż ib  1 0 1 8 ), w sto dziewięćdziesiąt siedm dn> 

po wyjściu ze S ku ta r iw o jsko  ottomańskie 

stanęło pod inurami Bagdagu. ' Na pobhskiehn 

wzgórzu rozbito namiot Sułtana: w ubiorze 

janczara ożywiał obecnością swoją zapał żoł

nierzy pracujących nad m.ądzeniein przyko

pów; powiadają nawet że sam dawul przykład 

biorąc się do roboty: to wznieciło najżywszy en 

tuzyaztn w wojsku i sprowadzało najszczęśliwsze 

skutki. Z okoliczności oblężenia Btgdadu, 

Sułtan Murad zasłużył na tytuł «Ghazi,» przy

znany mu jednogłośnie. tż-edy gęsty ogień ar- 

tylleryi Cmi lii część murów, pi zypuszczono 

szturm dnia 24 Grudnia IGdS (17 sza hau 

1018). Wicdki wezyr T: ijai-Muhammed Pa

sza, rzucił się na wały jako prosty ochotnik 

lecz kula ugodziła mu w głowę, i podług 

wyrażenia się pisarza wschodniego *ptak jego 
ducha uleciał z klatka ziemskiej , w różimne 

aje raju » Kapudan-Pasza Mustafa zastąpił 

natychmiast Taijar-Paszę; i nie zatrwoży wszy 

się losem poprzednika , szedł do,. szturmu 

z odwagą, która ożywiła zapal oblegających 

i zapewniła im zwycię/.lwo. Nazajutrz wy

trzymawszy czterdziestodniowe oblężenie, pod

dał się ów mur obronny perskich granic. Bag

dad wcielono do cesarstwa oUomarskt :go, 

ktorego dotychczas częśo: stanowi. Han pro-
' ' T

wadzący układy o poddanie się, otrzymał u- 

roczyste posłuchanie u Sułtana i bogate ode

brał podarunki. Murad przyrzekł oszczędzić 

życie i majątck zwyciężonych, polecając i by 

ustąpił z miasta pjzod południem. Ale gdy 

wojsko słucliac niechcialo rozkazu liana, Qt- 

tomani gwałtem wpadli fJ(l p^-dadu, i stra

szliwą sprawili rzez między zwy cięźoncmi: 
trzydzieści tysięcy Persów wymordowano w 

samyrnże dniu kapitulacyi.

Rządy Bagdadu otrzymał lGssan, aga jan

czarów, a Bektasz-Aga," dowo dziwo załoy 

W  niewiele dni potem, powódź zniszczyła 

wszelkie roboty oblęzmcze i skłoniła Ottoma- 

nó.v do odwrotu. Ale przed opuszczeniem 

swej zdobyczy, sułtan Murad' w uniesieniu 

gniewu, z powodu wysadzenia w powietrze 

prochowni w Bagdadzie, kazał ściąć tysiąc 

jeńców perskie h ( 1) .  Od jechał potem do 

Konstantynopola, gdzie przyby1 dmą 10 

Czerwca 1G39 (8 safer :1019). Wjazd od

był się z przepychem godnym znakomitości 

zdobyczy; Sułtan jechał konno, ubrany na 

podobieństwo dawnycli bohaterów perskich, 

mając na ramiona zarzuconą lamparcią skórę: 

poprzedzało go sto muzykantów i trębaczy 

perskich, przegrywających na nótę narodową; 

a kolo niego, dwudziestu dwóch banów w 

kajdanach, zdobiło pochód zwycięzcy.

,r n u n  h m l-I i n n d  S e j n  j y l i d . / ł  .e y m D - M łi t n a l

Dnia 10 Września (_21 uśemazi-jul-eww el) 

poseł perski Muhammed - Kuli - Han złożył 

Sułtanowi traktat pokoju, zawarty z wiclkun
1 1 r r

w czy em, mocą iktórego Pcrsya ustępowała 
Bagdad, a w zamian otrzymała prowiucye Ery

wanu. Posłuchanie uroczyste, na kto. om Suł

tan Murad ralylikował tiaktat, odznaczało się 

olaskicm i okazałością, z jakiemi zwycięzca 

chciał się popisać. Murad w bogaty:njstroju 

i w turbanie opasanym łu lcuchem z brylan

tów/siedział na poduszce kannaZj nowej wy- 

szyyy-anej perłami, 'lezącej na prz.pysznym 
i i - fą h t f i oirfl-łfjcj:, p i»  tipjpJ?! « f o p i u s i  łłb-r

OD  Pomiędzy jeńcami znajdował się sławny mu

z y k ,  nazwiskiem Szacti-rauli, k tóry  prosił Sułtana »  

laskę, a żeby ,  jak powiadał, piękna sztuka muzyki nie 

zstąpiła i  nim razem do g robu , Sułtan Murad cieka

w y  osadzić czy  talent artysty odpowiada jego  sławie, 

kazał wstrzymać się z exekucyą i dozwolił  niu poka

ja ć  co umie ; Szach Kuli w z ią ł  naówczas instrument 

zwany  , ,s zes z ta r “  (gatunek gitary o sześciu gfró 

nacli)  > < śpiewał, z akompaniamentem, pieśń o upa

dku Bagdadu i tryumfie zwycięzcy .  W y b ó r  przedmia

ru i wdzięk głosu Szacha-Kuli podobały się tak dale

ce Sułtanowi Muradowi, ze darował wu życie i  wziat 

go  »  sobą d0 Konst uitynopola,
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tronie złotym, o kolumnach ze srebra; ręka 

sławnego kall,gr da Mahmuda - Czelebi wy- 

1} la  tam Kassydę, ułożoną przez poetę Dze- 

łt'ij na cześć Sułtana Murada. Były tam mię

dzy innemi, następujące wiersze.

*»• vo?it »Jr»« f ' 3 a t,'i w i s ' ’( s a
" T y  jesteś biegunem, do którego świat ca

ły zw.aca s i e  drżąc, jako igla kompasu. Nie 

drży on z bojazru iżby miat zosiać zniszozo- 

, nym, ale drzy żądzą ofiarowania się na cało

palenie przed potężnym twoim tronem.*

Kiedy wielki 'wezyr powróci! do Konstanty

nopola, powitany był z największą uprzejmo

ścią przez Sułtana, którv kazał wdziać na 

niego futro sobolowe i rzekł następne słowa 

łaskawe- «Lala, witam cię! zarobiłeś należy

cie na chleb jaki ci daję.*

Niedlu go przed powrotem Sułtana do Kon- 

stantynopóła, Piale-Kiahija ścigał i prac ie do 

szczętu zniósł flotyllę Kozak >w, napastującyrcb 

brzegi morza Czarnego. 
a id ’9 ' « r i .  e i j & y ł  a f c łK W  m l i i f i j l r "  .al

Podczas wym-awy na Bagdad, wybuchnął 

bunt Albauczykjw w górach świętego K le 

mensa (KIcmenla-Dagliy), dzikich okolicach 
zamieszkałych przez lud na wpół cLiki, zbroj

ny we włócznie, proce i długie nore ,  lud 

zwinny, jak kozy Alpejskie, przy pomocy o- 

stro kutego obuwia, wdziera się na najspa- 

dzistsze skały, lub spuszcza się w głąb naj

okropniejszych przepaści, bez bojaźni; włosy 

tych górali zapuszczone na uszy i szyję, dzielą 

się na cztery sploty, przewiązane,;łańcuszkami 

srebinemi: godło , czterech łańcuchów wycho

dzących z gór świętego Klemensa i dzielą

cymi krainę na cztery doliny, były bostan- 

dzi Dudże-Pasza, sandź.ak-bej Busnii, powo

łany nn rządy Esseku, otrzymał rozkaz po

skromienia buntowników. Śród najtęższe'] zi- 

,ny zapuścił się w niebezpieczne wąwozy; i 
1,lnu najzaciętszego oporu AIbańczvkow, 

^  zrzucab na jego /.olmcrzy ogromne

bryły skal, p o t r a f i !  ich uśmierzyć; posłał Suł

tanowi kilka giów buntowników, ozdobionych 

łańcuszkami srebrnemi i  kolczykami- .“ Patrz- 

cic —  rzeki przy tej okoliczności Sułtan do 

lulku otaczających go ; panów albańskich—  

patrzcie jak Dudze przyozdobi; głowy na

szych poddanych Albańskich.*

- e g o  o-toizj (.oinahwancjąofj ot Japds \ i r s . x  

-Podczas tej trudnej wyprawy, ni?zmordo' 

wany pasza Esseku, przywdział obówie górali: 

pomimo podagry, wdrapywał się na najwyż

sze' skały tym sposobem schwytał jednego 

z kniaziów albo dow_,dzców buntowników. 

Ostre zitnno i głód pomnażały trudności 

przedsięwzięcia; w ciągu całej wyprawy Du- 

dż.e-Pusza me mego zażywał posiłku, tylko 

trochę ryzu. Sułtan, w liście nader pochle

bnym wynurzy! mu zupełne swe zadowolenie 

za lak sławne postępowanie. Założywszy 

obronny zamek na górze Islit, i odbudowaw

szy zamek Roszaj, ’ eo przywróciło, bezpie

czeństwo kommunikacN j, odjechał do Esseku. 

Bez względu na usługi jakie Dudze wyświad

cz! ' cesarstwu, niedługo potem usunięty zo

stał z ur/.ędu, ponieważ wchodził w tajemne 
uklatlj o wykup jednego wodza partyzantów 

węgierskich, którzy plądrowali granice Bika- 

czu; okup jeńca oznaczony był na dwanaście 

tysięcy talarów: alg Sułtan zwiedziony' fałszy- 

wemi doniesieniami, sąd .il że okup rzeczony 

wynosi czterdzieści tysięcy; ządal przeto ko

niecznie tej summy i głó-v szesciu dowódz- 

ców buntowników.

W  roku 1637, eskadra Barbareskow, P0(i  

rozkazanr Alego Picenino . spustoszy ła  pu- 

brzeza Apubi i zabrała okręt wenecki: w na

stępnym roku, admirał rzeczypospolitej, Ma- 

rini Capelloj ścigał korsarzów aż do Valunv, 

portu ottomanskiego. Po miesiącu blokady, 

eskadrę Barbaresków zabrał Capello pod wy - 

strzałami twierdzy. Sułtan Jlurad rozgnie

wany za złamanie rozoimu , kazał wymordo-
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wac wszystkich Wenecyan znajdujących się 

w cesarstwie: okrólny wyrok, który później

zamień.ony został na więzienie w skutek rzed- 

siawień w.elkicgo wezyra i silił.dara; ale 

Sułtan chcąc pomście się nad Wenecyą, roz

kazał zerwać wszelkie stosunki handlowe po

między rzeeząpospolitą a Bośniją: defterdar 

z żywością zbijał to postanowienie, które ogo

łacało skarb z pięciu blisko m.iionow asprów, 

dochodu komor w Spalatro, i za to na »micr<-. 

skazany został. Luigi Contarini we własnym 

pałacu aresztowany i oddany pod dozór czte

rech czauszów. W  ciągu niewoli pierwszy 

odebrał t.iadomoś' o urodzeniu się Ludwika 

XIV i zaraz ją udzielił hrabiemu de Cesy, 

posłowi francuzkiemu, któ-y wnet kazał od

śpiewać « T e  Deum» i strzelać’ z armat. Było 

to we Wrześniu 1638 roku 1 Sultau znaj

dował się jeszcze w Bagdadzie. Sultauki 

pizestraszonc bukiem dziaf, wysłały bostan- 

d/.i-baszy, aby się dowiedział c o  znaczy nie

zwykle strzelan.e; kiedy syn posła o iwiad- 

czył, źe Francuzi obchodzą przyjście na św.at 

pierworodnego syna swego pad\szacha, mu

zułmanin odrzekł: źe memasz na ziemi innego 

tylko jeden padyszach, to jest oitomańsk i 

zabrał z sobą młodzieńca jako więźnia; ale 

natychmiast uwolniony on został, na żądanie 

ojca , który zagrozd wypowiedzeniem wojny 

cesarstwu ottumańskieinu w imieniu króla 

Fruneuzkiego. Czausz wyprawiony został do 

Wenecyi i stosunki z rzecząpospohtą wzno

wiono za powrotem Sułtana do stolicy.

Od ostatniej wvŁ-rawy na Persyą , Sułtan 

Murad doświadczał napadów seyatyki; a cho

ciaż, za radą lekarzy, wyrzekł się przez kilka 

miesięcy zbytków stołowych, gwałtowny atoli 

paroxyzm zagroził jego życiu, dnia 25 Sty

cznia 1640 (1 szewwal 101<J). Skoro wy

szedł z niebezpieczeństwa, obchodził swoj p0- 

wro. do zdrowia nową biesiadą, na której od

dał Si*5 więcej niż kiedy nieumiarkowanej swei

skłonności do wina, namiętności, któią przy

muszona wstrzemięźliwość bardziej jeszcze 

roznieciła; i aak powiada Historyk ottomański, 

"odłączonym będąc przez czas niejaki od có

ry winnic, którą kochał z zapałem, i zrzekł

szy się na kilka miesięcy przeglądania się 

w krysztale czary porami :j, która, od tylu 

lal jaśniała na łożu roskoszy, pierwszego 

dnia bejrarnu pan świata zgodził sin’"oglądau 

na nowo ow likwor poranny w zachwycającej 

czarze.... : zaczął znowu catowac rubinowe 

u-ca kryształu w którym pienił się napój ró
żowy.»

Skutki lej rozpusty niedługo ucziie się duły 

i zdrowie Murada widocznie się rujnowało; 

tyran, nawet na lozu śmiertelnem, zagrozd le

karzom karą śmierci, jeżeli go nieuleczą, i 

kuzal zadusić brata swego Sułtana Ibraluma, 

który dotychczas winien był ocalenie swoje 

wzgardzie, jaką słabość jego cielesna i p e 

wny rodzaj zmyślonej głupoty obudzaly w 

Muradzie. Sultanka Wahde wzięła na siebie 

wstrzymanie morderstwa Ibrahiina; lecz, abv 
nie ściągnąe okropnego gnLwu umierającego 

Sułtana, poleciła oznajmić mu ze rozkaz je 

go wykonano i że brał już nie żyje. Podej

rzliwy monarcha chciał widzici trupa lbra- 

liima; a gdy lekarze opierali się temu, pod 

pozorem źe laki widok pogoiszy choro- 

b ę , wyskoczył z łóżka; słabość nie dozwo

liła tnu ustać na nogach, upadł 'przeto na 

ręce ulubieńca swego silibdar-paszy. Nare

szcie , po piętnastodniowej chorobie, Sułtan 

Murad umarł dnia 0 Lutego 1610 (16 szew

wal 1019), w  dwudziestym dziewiątym roku 

życia a siedmnastym panowania. Według 

niektórych historyków, jego zdrowi, nadwą

tliło się od kilku miesięcy', z powodu prze

sądnego strachu, jakiego nabawiło go za

ćmienie słońca. 1 Nadaremno astrolo, jowie

starali sie r,> uspokoić, przepowiadając mu 

długie i szczęśliwe panowanie; Murad, który
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sam zajmował się tajeir.niczemi naukami, 

pragnął dowiedz ieć sit; o przeznaczeniu swo

je 111 przez środki nadprzyi odzone ; otworzył 

więc Dżełr-Kitnbi, księgę tajemniczą pisaną li

terami czarnoksięskiemi. Przywieziona z Egi

ptu przez Selima I, księga ta obejmuje, według 

podania ludu, nazwiska wszystkich monarchów 

kiórzy panować będą nad tą krainą, a£ do 

skończenia świata; znajduje się w niej także 

szereg wszystkich Sułtanów ottomańskich, a 

nawet prorocze opisanie uh dziejów- Mu

rad przez długi czas zgłębiał to dzieło, upa

trzył w niem przepowiednie bliskiej swojej 

śmierci, i przerażony, zapieczętował fatalną 

księgę i tysiące klątw wyrzekł na tych, kló- 

rzyby się jć j  w przyszłości dotknęli. T rw o 

ga jego powiększyła się j e :rzcze hardziej, 

kiedy usłyszał ze szcilc z Mekki, znany z bie

głości swojej we w.-ozbiarstwie, zapewnił si- 

didara że księżyc szewwal, w którym się 

Sułtan rodził wskaznje coś okropnego na ten 

rok 1019 (1640). Aby odwrocie szkodliwy 

wpływ gwiazd, Murad nakazał jałmu, iy i o- 

fiary, wypuścił na wolność wielką liczbę jeń

ców; ale uderzony strachem nieprzezwyciężo

nym, umarł wciągu fatalnego księżyca szew
wal jakeśmy wyżej widzieli.

Postać Murada odpowiadała zupełnie wy

obrażeniu, jakie krwawe jego postępki na

sunąć mogły. Lubo by f  wzrostu nieco tylko 

przechodzącego mierny , krzepka budowa 

*óała, zapowiadała w nim atletyczną silę. 

Włosy ciemne, broda gęsta i czarna, cera 

oMwkowa. Wzrok błyszczący ale ponury, 

trwogą przenikał; szerokie czoło, poorane 

było, pomiędzy brw- mi, kilką poprzecznych 

marszczek, które głęboko się fałdowały, sho- 

ro gniew nim miotał. Cała jego postawa 

Polna była majestatu poważnego i wyniosłego, 

nalla:tuiącego uszanowanie. Nie wielu mo- 
tyje S]-ę lękano | ue Murada; a bo ■ 

jaźń jaką wzniecaj tak była wielką, £e pod

dani uciekali za jego zbliżeniem się, mb jeżeli 

uniknąć niemogli jego obecności , 1 stali jak 

wryci w najgtębscćm milczeniu: i e  d i7cnie;n 

tvlko odważano się wyrzec jego imię, a oso

by. które poczuwały się do ti iny złamania 

jego  rozkazów, nieraz omdlewały z trwogi 

słysząc iz nadchodzi. Ni. bez przyczyny lę

kano się go i biada temu kto słusznie lub 

niesłusznie, ściągał na siebie okrucny gniew 

nieubłaganego monarchy. Kiedy wychodził 

we dnie, janczarowie kijmi i kamieniami od

pędzali lud ; w nocy wymykał się 'niekiedy 

z pokojow kobiecych, i przebiegając ulice 

z mieczem w ręku, zabija! kogo napotkał. 

Niekiedy znowu lubił strzelać z łuku Jo prze

chodzących koło okien seraju: w uniesieniu 

krwawego szalu, do którego przyprowadzało 

go p latjSlwo nałogowe, kazał potopić kobie

ty, tańcujące na murawie, ponieważ niepo- 

dobała mu i się ich wesołość. Ograniczemy 

się wspomniei.iem kilku, z ogromnej liczby 

rysów barbarzyństwa, jakie czyniły go przed

miotem zgrozy i strachu; dostatecznemi one 

będą do obeznania czytelnikc. ij naszych z cha

rakterem tego okrótnego despoty.

Podczas podróży do Adryanopola, w roku 

1634, Sułtan Murad konno przejeżdżał most, 

pod którym trzydziestu derwiszów przyczaiło 

s ię , ażeby oglądać z bliska cesarza. Za j e 

go zbliżenipm się nieszczęśliwi wyszli nagle 

z kryjówki, i niespodziewanym ukazaniem sfg 

przestraszyli konia, który Wspiął s.ę i zrzu

cił swego jeźdca . wszystkich pościnano na

tychmiast.

W  Beszyk-tasz kmiotek, k "rego  woz prze

szkadzał jechac Sułtanowi d r o g ą , strzałą prze

szyty został przez Murada, który widząc pa- 

dającego, kazał bostandzi-baszy aby go do

bił ; ale chytry kmiotek spiesznie zawoła ł: 

„Długie lata memu pady-szachowi! Dusza zu

chwalca uleciała z ciała je g o ,  skoro odebrał 

twoję strzałę !“  Taodpowiedż ocaliła mu żywe.
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Powiedzieliśmy wyżej, ze pochód Sułtana 

przez Azyę Mniejszą i Armeniją, kiedy szedł 

na oblężenie Erywanu , b y ł , iż tak rzekę, cią

giem pasmem lcaźni: straciwszy wSidi-Ghazi 

naczelnika buntowników nazwiskiem K.ara- 

Yilan-Oghlu (syn węża czarnego), skazał na 

śmierć wszystkie jego dzieci, k.óre żadnego 

nie brały ucześnictwa w rokoszu ojca.

W Rardak li,  śmiercią ukarał sandźak-beja 

Magnezyi Tutidżi-flassan-Paszę, który przyłą

czył się do wojska z dwoma tysiącam. żoł

nierzy bardzo dobrze przyodzianych. Na jego 

■widok, Sułtan przypomniał że podczas osta

tnich rozruchów, jakie miały miejsce w powie

rzonej mu prowincji, truduu było temu pa

szy uśmierzyć buntowników, zawołał: ,,Ach 

nędzniku! ty co nieumiałeś dać rady z pół- 

tuziucm buntowników, teraz wyprawujesz try

umfalne pochody! uciąć mu głowę ! -‘

Sułtan Murad w wielkiej miał nienawiści tv- 

ł u ii i opium, i strasznemu zagroził karami tym, 

klurzyby ośmielili ;ię ich używać. W  Naka- 
razen-Czaiń (iąka trębacza), czausz Dżewhe- 

ri-Zade ścięty został za to, iż wypaiil fajkę 

tytuniu. Sześćdziesięciu czterech palącjch ty- 

tuń uwięzionych w Alepie, łładzegliez, Roha 

i Ucz-Punar, zginęło pośród mąk: jednych 

powieszano, drugich ćwurtowano, ścinano, 

lub pogi uchutano młotami. Innego wsza'kż.e 

razu okazał więcej ludzkości: namiętny jeden 

miłośnik tytuniu nic mając dość mocv, po

mimo, zakazów Sułtana, wyiztc  się fajki, wy

kopał jamę głęboką, do której wchodził aby 

się oddawać ulubionej roskoszy, i zakrywał 

jamę darniną dla ukiycia jćj przed okiem 

przechodzących; pewnego dnia palacz podzie

mny zdybany był na gorącym uczynku przez 

Muratlu , który dobywszy miecza, chciał p 0. 

nucić się na winowajcy nieuszanowania roz

kazu Cesarskiego; ale ten niezląKłszy się by

najmniej, rzekł wesoło: „Precz ztąd, I sy „u 

niewolnicy ł tyvoj rozkaz ctla tych co na gó

rze , a nie sięga pod ziemię “  Sułtan rozśmiuł 

się z odpoyviedzi i przebaczył; udzielił mu tak

że wolność palenia tak na ziemi, jak pod zie

mią, nadto dał urząd u dworu.

W  roku 1634 kupiec wenecki powieszony 

został za tu, że z domu swego patrzał przez 

lunetę na seraj. Majątek jego skonfiskowane 

Wielu Anglików f  rancuzów uwięziono, ■ nie 

wprzód otrzymali wolność aż zapłacili czter

dzieści tysięcy talarów'. Sułtan Murad uwii- 

:ał Franków jako solidarnie odpowiedzialnych 

jeden za drugiego, bez ,.aduej różnicy. Roz

kazał przetrząsać dom” negocyantów, a na- 

yvet posłów, i zabmrać wszystkę broń. P o 

seł angiedski, sir Peter W ych, pozbawiony 

został miecza , który mu dał kró) passując go 
na rycerza.

Emir Czelebi, pieryvszv lekarz Mura da, padł 

ofiarą jego okrucieństwa względem tych. któ

rzy niezachowywali rożka.ów pana. i Donie

siono że ciągle użyyya opium i tytuniu; na 

piorunujące wyrzuty Sułtana usprayviedliwiał 

6ię że jest niewinny tak dalece , iż go przeko
nał; ale Silihdnr-Pas/.a skryty nieprz.yjaciel Emi

ra Czelebi, przekupiwszy jednego z je r i służą

cych, dowiedział się że pierwszy lekarz nosił 

zayysze z sobą opium, i że brał je  da ust za 

każdym razem, kiedy pod pozorem ablucvl 

wychod/oł z namiotu cesarskiego. Silihdar 

doniosl o tem Sułtanowi, który przyn pierw., 

szem widzeniu się z Emuem-Częlebi, sam 

go przetrząsł i znalaz.ł schowaną ,v odzie

niu puszeczkę złotą z opium: lekarz, stru

chlał z bojaźni, d ’ żąc odpowiadał na surowe 

zapytania Sułtana, że to nie jest opium czy

ste, ale pigułki najmewinniejsze, do których 

nader drobna cząstka opium wchodzi. Mn- 

rad kawd mu spożyć wszystko co znajdowa

ło się w puszce; Etnir-Czelebi wziąwszy kil

ka pigułek, przekładał Sułtanowi, że większa 

ilość onynh sprawioby mogła skutek trucizny, 

ale Sułtan nalegał, mówiąc że lekarz tak bie
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gły potrafi znaleźć śrudek zapobiegający te

mu; i kiedy Etnir-Czclebi spożył całkowitą 

dozę, .Murad miał barbarzyńską zabawę zmu

siwszy go do grania tr/ccli partyj w szachy, 

i w tenczas dopieio odejsdź pozwolił, kie

dy wid/iat prawie umierającego. Przeniesio

ny do domu Emir-Czclebi wyj.lft w rozpaczy 

szklankę wody zlodetn i umai] Ugnz dnia ( 1 ). 
V/ r.m iU iti «o.«vriBvzf)t myjdeuRbouiti ft*gs>x

Strach , jaki Sułtan Murad w'zbudzał w swo- 

ch poddanych, bardziej jeszcze powiększały 

dowodv nadprzyrodzonej jego sdv, którę o- 

kazywał sam często będąc w'ykouawcą wła

snych wyroków śmier.e- Ale kiedy takie ex p -  

kucye trwogą przenikaK toluier/.y, siła .ego 

i odwaga obudzaty w nich najwyższe uwicl-n ■ ■ J ..................   j j .................
bienie. i.,■ću.ffl* . Y/woaJfcBtwioui aauta i oorn r,(t«)iiiii)

W  chwili gniewu na Mustafę-Paszę M który 

by 1 niepospolitej siły i wzrostu olbrzymiego, 

Sułtan schwycił go w pól i trzymał w powie

trzu zawieszonego jak dziecko.

W  Dcweli-Kara łlyssar, dziki kozioł prze

strasz^ koni Sułtana; Murad rzuci! się galo- 

)ern w pog :m, i kijem raz uderzywszy, na 

tniojseu go zahii; ,,Ramię Bn kie jest z na

sze tn padyszachem zawołali w idzowie prze

jęci uwielbieniem.

W  Mussulu, poseł indyjski ofiarował Mu- 

radowi podarunki odznaczające się bogactwem 

i osi bliuoscią , międty innemi puklerz z uszu 

słonia, powleczony skórą nosorożca, które

mu ani szabla, ani strzelba szkodzie nie mo

gły. Sułtan chcąc pokazać' swą silę posłowi 

andyjskiemu, w'ziął siekierę w ręce i za pierw- 

szetn cięciem rozplatał puklerz na dwoje.

Sułtan Murad , pomimo niepospolitego roz

sądku i światła, nielnł wolnym od zabobon- 

n°go strachu , jaki panował u większej części 

n,°mirchów jego rodu. Dnia 25 Czerwca 1630
->ku  ̂ zilhaMe 1039) siedział w pałacu swo-

O )  ł e vf0da z lodem zażyta po mocndj
0 iam, przyśpiesza skutek trucizny-

im Beszyktasz, pod wspaniałym kioskiem wznie

sionym przez ojca j ego Sułtana Aluocda ; 

rzymflł av ręku Sat, rj Nefii , dzieło zabawne, 

ale bezbożne, i czytał je  z upodobaniem, 

gdy naglrf piorun uderzył w kiosk spad! w 

środek pokoju. Urzędnicy z orszaku Sułtana 

■Upadli hn twarz; a Murad upatrując, w tein 

zdarzefhm dowÓJ ;nleivu niebios, poszarpał 

książkę, przakląl jej autora, odmówił mo

dlitwę i nakazał jałmużny, tudzież ofiary.

— U łs5t ijmodor-sperbn'! leoj od om isisli
W  tymże roku powódź zniszczyła Jo ostat

ka świątynię Kaaba: wypadek ten przeraził 

wszystkii narody . muzułmańskie; Sułtan. Mu

rad, tak przez pobo -nosc, jak przez polity

kę, gorliwie zajął s:ę odbudowaniem świąty

ni- Dozór nad robotami powierzony był Sof- 

dzi-Seid Mubatninedowi-Efeinb , naczelników 

emirów i molle Med\nv : roczny haracz chrze

ścijan Egipskich (Kuplów) przeznaczono na 

len cci pobożny. Mulir przez fetwę dozwo

lił odbudować gmach święty, ale pod warun

kiem iżby zachowano pierwotny jego kształt 

i obśzernośc i użyto le mużności, dawnymi 

nmteryałów'. Zmieniono w tej epoce rrzy ko
lumn v  hebanowe w  ś w i ą t y n i ,  i porobiono z

nic Ii pficiói ki , za które pielgrzymi bardzo dro

go płacili; paciorki te nosiły imię owych trzech 

kolumn, llanan, Menan i Dcjan (1). , Dzi

siejsza Kaaba jest więc dziełem Sułtana Mu 

rada IV :  według historyków muzułmańskich, 

była ona dziesięć razy j u 1 przebudowywa

na ( 2 ).
MHIm/SMOU Itfiłfl .łHSTfłłMRlfl ił* fllRiwi""

(1 )  Za naszych czasów przedają się (ak ie  w Mek

ce paciorki robione na w zór  wyże j  wspomnionych: l i 

czy  gię ich dz iew ięćdz ies iąt  dz iew ięć ,  tojest tyle ile 

przymiotów Boskich,

( 2 )  W ed łu g  malfnmetaitskich tradycyj* an io łowie 

zbudowali Kaabę- Adam odbudował ją  potóm z kamie

ni , jakie dachy niebieskie przynosiły z gór  Libanu t A ra 

ra t ,  S ina i ,  t iara i O liwnych. Ale gdy Kaabę wzięto 

do nieba pospołu z Adamem , * ) 11 j e g o  Seth zbudował 

drugą, która później zalaną b )ła  w  czasie potopu. Abra

ham odbudował ją  po czwarty ra z ,  t oddal pod »tra* 

*yna swego ficmaela. Kaaba zo itawała  odosobniona 6*ód
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Murad wznowd w roku 1633 (1043) prze

pisy zabraniające używania gorących trunków, 

i wydawał ą* ręce katów ludzi pijanych# tych 

nawet, którym z ust czuj było wino: ale nie

długo po wydaniu tak groźnego postanowie

nia, spotkał podczas nocnćj wycięc ia  i* ezł*- 

wieka- z gminu, nazwiskiem Bikri»Musiafę.f 

który upiwszy się, nielękając się bynajmniej 

Sułtana, kazał mu ustąpić z d rog i: Murad 

zdziwiony podobną zuchwałością , "  odpowie

dział mu Łe jest Padyszachem: „A  j a — rzekł 

śmiało opilca—  jestem Bikri-Mustafa, i ku

pię Konstantynopol, jeżeli mi sprzedać zech

cesz.— Gdzież znajdziesz tyle pieniędzy na za

płacenie ? zapytał Murad.— Nie troszcz sic o to—  

rzekł Mustafa;— ja więcej jeszcze zrobię, 

kupię także i syna n ie w o ln ic }S u łta n  przy

jął oświadczenie; i kazał zanieść Bikri do pa
łacu, Nazajutrz kiedy wino wywietrzało z gło

wy, Bikri-Mustafa przyprowadzony do Sułta

na, wezwany był o dotrzymanie obietnicy; do

bywszy wtedy z pod sukni flaszę wina, rzekł:

pola a/ do Kusy , praszczura Mahometa , H o r y  kupit ,  
za  miarę w in a ,  klucze od tej budowli ,  do której p r z y 

w iązane było zwierzchnictwo Mekki Itozkazal wybu 

downć około  Kaaby, świątynię  zwaną M eadż id -Szer i f , 

która trwa do naszych czasów. Kaaba', jaką muzułma

nie obowiązani są odwiedzić raz w ż y c i a ,  otwiera się 

tylko azcs razy do roku , to jest piętnastego dnia mie

s ię cy  ramnzan, zilhade i zilhid/e dla m ężczy zn ,  i 

szesnastego dnia tychże miesięcy dla kobiet. Wchodz i 

się do niej od samego świtu do południa drzwi w y 

sokie są blisko na pięć sto,, nad ziemię , i wnijść tom 

inaczćj nie m ożne, jak  za pomocą przenośnych scho

dów. Mury okryte są wyjątkami z boranu pisanemi 

kulickim charakterem. Maliumelanis w ie r zą ,  że wnę- 

rze  świątyni zamieszkane jest przez  duchy niebieskie 

i że putap tak m e lk  em światłem ja śn ie je ,  że ktoby 

się ośnnelił spi jrzeć nań nieostrożnie , wzrohby postrn- 

dał. 1'ow iaóa ją  oni także, iż  żaden ptnk nie śmie usiąśdź 

na dachu, w y ją w szy  pewnego gatunku g o ł ę b i ,  z i y e|| 

co z ło ż y ły  swoje j « j a w g r 0-ie  G l iari-Sewr, onegu dnia 

kiedy prorok przyszedł tam szukać eclironienia przed mie - 

•|kąńcami M ekk i. Jc"t  podanie, że każda zwierzę 

drapieżne staje się łagodnóm i ewojsk ić in , wszedłszy 

w  grt niee miasta świętego ^hendniarze scbvotsivi’8zy 

Sio do Kaaby lub do Mesdzid-.Szeryf, sńe mogą brdź 

u w ię z ie r i  : zwycza j fen przypomina prawo przytuli u t 

jakie niegdyś służyło Itościołum chrześcijańskim.

„O  Padyszachu! oto jest skarb który żebraka za

mienia w zdobywcę, a ostatniego fakira w  dwu

rożnego Alexandra (łskender-Zul-Karnein}.“  

Ż.Zd/.iwiony wesołą pewnością Bikri-Mustafy, 

Murad dał się przekonać , wypróżnił (łaszę i 

odtąd tak zasmakował w winie iż upijał się 

prawie cod/.ień. Bikri-Mustafa przypuszczony 

w  liczbę rriiussialubim albo radców tajnych., 

został nieoddzielnym towarzyszem Sułtana w 

częstych jego zabawach hucznych. Niektórzr 

pUarze składali na jego stan opilstwa, prawie 

ustawiczny, mnóstwo okróinycli 'Czynów pla

miących imię Murada IV; gdyż bez wg.ędu  

na ohydną tyraniją, oumówie me można te

mu monarsze chwały, iz przywtócił państwu 

ottomańskiemu , osłabionemu za jego poprze

dników, moc i blask pierwiastkowy; zniósł 

wiele nadużyć, przytłumił ducha buntów mię

dzy janczarami,' pomnożył dochody państwa, 

zreorganizował wojsko, a strachem surowej 

swej sprawiedliwości, trzvmał magnatów w po

słuszeństwie i niedopuszczal im uciskac i ob

dzierać lud. Ale wysokie przymioty zacierają 

krwawe postępki, plamiące jego panowanie. 

Niektórzy historycy kładą na sto tysięcy licz

bę ofiar Murada; jemu przypisują wynalazek 

okrótnej kary wieszania na haku. Zrzucano 

nieszczęśliwych na ogromne haki żelaane po

wbijane w mur; tak zawieszeni za żebro, dłu

gi czas jeszcze żyli śi d okropnych katuszy. 

Z  resztą Sułtan Murad sam odmalował mści

wy i nieubłagany swój charakter owetni sło

wy, które historya zachowała . ,Z c r , iSra nje_ 

starzeje, lubo może posiwieć.11

R O Z D Z I A Ł  X f X .

SUŁTAN IBRAIIIM -IIAN , SYN SUŁTANA 

AIIMKDA-HANA Igo , f BRAT MUR AD A- 
I lANA IV.

Sułtan Murad niezostawił dzieci, tron 

przeto z prawa dostał się bratu jego /hrabi- 

mow i, ostatniemu potomkowi rodu Osinami.
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s >ro Sułtan żyć pifcijstaŁ, pizedniejsi pa

nowie cesarstwa spiesznie udali się do ,,Kafes“  

( 1 ). dla oznajmienia nowemu monarsze wstą

pienia na tron. Kiedy ten ksiąze usłyszał 

stukanie nadchodzących i nie zwykły zg.e łk , 

przerywający cichość jego ustronia, sądził 

ze mu przynoszą fatalny stryczek i niechciał 

drzwi otworzyć. Musiano więc je  wyłamać: 

ale nu bacząc na powinszowania wysokich 

dygnitarzy, Ibrahim lękał się czyli to wszystko 

nie jest podstępem Sułtana Murada dla wy

badania jego myśh, długo więc nieprzyjmo- 

wał berła , oświadczając iz przekłada spoko,, 

ną sw ó j; samotność nad wszystkie trony 

ziemi, i towarzystwo ludzi. Dopiero kiedy 

matka jego Kejnsam-Sultankc przekonała go 

o śmierci Muiada, kazawszy przynieść jego 

trupa, Ibrahim odzyskał wesołość; i nagle 

zmieniając mowę , zawołał że państwo oswo

bodzone zostało od swego kata. Odebraw

szy Uoldy ministrów, ulemów i agów , odpro

wadził ciało brata az do bramy pałacu, który 

odbył się z wielką uroczyst >soią. Przed tru

mną szły trzy konie, które dosiadał Sułtan 

Murad podtftas wyprawy na Bagdad. siodła 

położono na odwrot, jak to miewało miej

sce na pogrzebach dawnych królów Perskich 
oyAiÓYJzcy ęi*\bjs.vt- •» i o tJ<' śSfrl ninoiid , *n

Powierzchownoś(: Sułtana jrahima nie mo

gła podobic się indowi, który stracił monar

chę odznaczającego się przymiotami , ciała. 

Drobnego był wzrostu, twarzy bladej , wychu

dłej i zeszpecone'] ospą; zatem wielki wezyr 

Kara-Mustafa spóźnił o kilkanaście dni przed

stawienie Suhana wojsku, aby przynajmniej 

nauczył się dosiąśd/ koma: ale kiedy lekcye 

jazdy, jakich ten minister, sam swemu monar

sze udzielał, na nic się niezdałc, postanowił 

zawieść Sfo wodą do meczetu Eiubń, gdzie
, ,  ft > » . » « « ■  <J» - » ! ; .• {*» »  i .tlr..',,sl,,i»% .„i;,

)rahiin przypasał miecz i powitany był ce

s a r z ^  Wszelkie atoli ostrożności rirzedsię-
I  ^  1

} celeu usrycia fizycznych wad aionar-
. . * ,aółio oisfiy Igra 8»»l.*ira ?!(„„, uj»xj,oł 03

k 1 okoje książąt ottopiamkitU w seraju., ,aty

chy, nie mogły j ednak osłabić niekorzystnego 

wrażenia, jakie on uczynił na ma:sach ludu; 

zresztą, nie często ten ogląda! swego pana, 

który zdawszy rządy ta Suhankę Walidę 1 

wielkiego wezyra, wylał się jedynie na roz- 

kosze hąiiW ił..l!{y,.i.„ ?1(i y {bti;i}i(;x j;|,0^ aiw alA

Sułtan Ibrahim oznajmił mocarstwom Euro

pejskim o swein wstąpieniu na tron, i wzno

w ił dawne umowy zAustryą, Pilską i Wene- 

cyą. Anibassadorowie Francuski i Angielski 

otrzymali zapewnienie pokoju; a posłowie 

Perski, Rossyjsk,, Polski , Siedmiogród tki i Ra- 

gu/auski z uprzejmością byli przyjęci, pierw
szy w\jednał uwolnienie jeńców Perskich o- 

sad/.onycli w zamku Siedmiu VViez; przed 

odjazde m zaś był świadkiem stracenia zdrajcy 

Eino giin-IIana: towarzysz rozpusty Sułtana

Murada, żył na odosobnieniu w przepysznym 

pałacu na europejskim brzegu Bosforu, gdzie 

znajduje się dzisiaj wioska nosząca dotąd na

zwisko owego magnata perskiego (Emirgun- 
O g i u) i r'Si c m9 c sbu q K/l i 
;«o  ir.!ii'ł v)yi*yi uii o!o.\o nn .rmoD-botócicr

W  T-istopadzie 1 0 12 roku, nowy poseł per
ski oznajmił o wstąpieniu na tron Szaeli- Ab ba
sa II , mordercy wJasnego ojca Szacha-Seft. 

Wspaniałe podarunki jakie nowy Szach prze

syłał Sułtanów'. Zjednały najlepsze przyjęcie 

dla ambassadora. Y,ó,IJ(>b A-auoaokffiO i sabal
i ; f i  • -j

Rozpusta, w jaką cię pogrążył Sułtan łbra- 

bim od samego początku panowania, rychło 

zrujnowała jego zdrowie do tego stopnia, iz 

lękano się wygaśnięcia rodu Osmanów, ale 

dnia 2 Stycznia 1612 roku (30 ramazanu 1031), 

urodzenie się następcy tronu, Sułtana Alubain- 

meda zniszczyło nadzieje l i a n a  Talarów, któ

ry spodziewał się wkrótce zaoiąśdź na otto- 

mauskim tronie. W e  trzy nienąco poznicj, 
drti i svn urodził się Sułtanowi imieniein

Sulejman. Oba p a n o w a l i  jeden po drugim.
4,'ldt noatU ŁS: lat,.* Vi9if&8 ,cn cos '
-;(Na pięć lat przed śmiercią Sułtana Murada,

Kozacy zdobyli miasto A,zak (Azow ). W dru-
29
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■jun roku panowania Ibrahima, postanowiono 

wyprawę na tę warownię. Sin.wusz-Pasza otrzy

mał dowództwo floty) a Hussein-PasŁo , rhiano- 

wany śeraskierem wojska lądowego , .nial 

działać spoinie z lianem Behadir-Gerajem. 

Ale niezgoda zakradła się wkrótce między wo

dzami tatarskiemi i ottomańskiemi i wojsko' o- 

blegające przymuszone było ccfnąc się, stra

ciwszy pod Azowem blisko ojimn tysięcy. 

Nadomiar .iieszezę,sc, częśc floty osiadła na 

mieliźnie przy ujściu Donu i wpadła w ręce 

Kozaków. Kapudan-pasza Siawusz w skutk u 

tej niepomyślnej w\ prawy postrada! urząd 

Piale-Pasza go zastąpił. Han Paiarski Belia- 

dir-Geraj umarł za powrotem z Azowa , a brat 

jego Mubammed-Geraj nastąpi! po nim. W ro -  

ku 1CT2 (1052) Sułtan wysiał nową wypra

wę na Azów 5 dowództwo wojska powierzył 

paszy Sylistryi Mubammed-Suttanowi-Zade (tak 

nazwanemu, ponieważ bvł wnukiem Sułtunkiy, 

zwanemu także Dżiwan-Kapudzi Baszi, a Pia- 

le mianowany został Knpudanem-Paszą. Ms- 

hammed-Geraj, na czele stu tysięcy Tatarów 
wyruszył pod l\zow, i we trzy dni późn ie j,  

połączył się z nim,fMtibainmed-Pasza. K o z a 

cy strwożeni vidokiem :ił tak ogromnych , 

opuścili miasto , zniszczy wszy je ogniem i za

lawszy wodą. Ottomani Żająwszy miasto b z- 

ludne i ogołocone z domów, musieli odbudo 

wao je  na nowo. Isłam-Pasza mianowany gu

bernatorem miasta z załogą dwódziestu sze

ściu tysięcy ludzi.'•njwjjogijr cl; oi .yo iby <ygy[ clłfłzoiiyfjs

ołti ; '"OUilin; (.) IlllOJ jino '(lkr<.vv.r oi* OlUijJai
Pegoż roku, S'blidar Mustafa, niegdyś ulu

bieniec Sl u a n a  Murada, padł ofiarą n i e n a w i 

ści W i e l k i e g o  wezyra. Bogactwa, j a k i e  ów 

ulubieniec zgromadził pod p a n o w a n i e m  swego 

protektora, pomnożyły skarb cesarski. Kara- 

Mustafa poświęciwszy gniewowi swemu silih-■ i iv e
dara, wbrew woli Sułtanki Wohdy, sam ska

zany został na śmierć dn“a 22 Marca 1613 

(1  muharrem 1053). Uległ on przeu spi- 

knięciem rię trzech osób wszechwładnych na

dworze Ibraliima, jakiemi byli; Hussein-Dziu- 

dzi, nauczyciel Sułtana; Jussuf konms/y 1 po

wiernik Jego Wysokości i Sultan-Zade-Mu- 

hammed-Pnsza, Kubbe-Weziri ( I ) .  Ażeby 

zgubie Kara-Mustafę-Paszę, przedstawili nie

które jego rozporządzenia administracyjne, 

jakie się mt-podobaly Sułtanowi i Sultance 

Wabde: wielki wezyr sam przyspieszył swó 

ufiadek, usiłując podkopać wziętośc Jussufa, 

przez intrygę, która została odkrytą. Przy

szedłszy do seraju, po posiedzeniu dywanu, 

nie )ędae tam wzywanym, ściągnął na się 

gniew Sułtana Ibraliima, który mu odebrał 

pieczęc cesarstwa. KaCa-Musiafa Pasza na
tychmiast po wyjściu z pa hic u, przywdział in

ny ubiór i uciekł przez dąęh swpgo haremu. 

Bostandzi baszy wysiany Ba nim w pogoń, w y 

patrzył go pod stogiem siana, i nieszezęśl. wy 

wielki wezyr zaduszony został. W  pałacu 

jego  znaleziono tron, na którym stalowemi 

gwn/dźmi przybito były, portret jego własny, 

tudziez [PZterecli jego dygnitarzy; co uważano 

za dowod czarnoksięskich czynności., o jakie 

glos ludu obwiniał tego ministra ( 2 ) .  Maur 
(Maghrebi;, który juk powiadano, uczył go 

nauk tajemniczych, skazany został na wygna

nie. Lubo Kara-Mustafa wcale bU nieuczo- 

ny, taleiita jakie okazał w zarządzi e, mstytucye 

i zakhUly po/.ytyęzne, zapewniają inu chlu

bne miejsce pomiędzy mężami stanu Cesar

stwa Omóm;Vń,śiii‘«?^o. ' 0o7y!1i BX‘,e0S,JO 
-  lo^W ,, ! y.viii-J . U 1 1 łz ęlsjjch -cl

Przed śmiercią, minister ten poskromił grf)-

-negobuntownika Wasuh-Paszę-Zade-IIusseina,

pjium[niiy.vi(f, ydii , v j ł Ą v »  ri(ir,iłJ(>-
C O  Kubbo W e z i r i , w e zy r  kopuły; tak nazywano, 

az do czasów Ahmeda I I I ,  który zniósł ten urząd, o-  

soby będące w lasce ,  które / tytułem p a s zy ,  zasiadały 

na dywanie prezydowanyiń pr/e/ w ie lk iego  wezyra. 

Posiedzenia dywanu odbywały się w  seraju , w t rze 

cim dziedzińcu, i  zwyk le  pod okiem samegoz Sułtana, 

Jctóry siedział ukryty za kratką, skąd w idz ia ł  i słyszał;

^azyirtktKj bgoij.uiTJżó ilojfi t*i>l1vxaW .rtio.yift?
(2 j )  W  naszych nawet  c / a s a c h  oskarżenia podobne

go rodzaju mb j ą  miejsce wzg l  ędem osób , które ich n ie

przy jac ie le ,  luk własna dunia "wtrącają w  niełaskę*



K  O S M O E A M A E U R O P Y . 227

.ory lumny urodzeniom, z pogardą odzy

wał się o wielkim we/.yrzę, Albańezyku ni

skiego rodu, i rozkazów jego słuchaCj nie 

chciał. JNiepowśpiągnioną pychą pobudzony 

do otwartego rokoązu, Nasuh-Paszu-Zade, po

sunął się aż do góry bulgurlu ( 1 ), rozbiwszy 

Wojsko pizeeiw niemu .yysłdne. Gdyby ko

rzystał z przestr.ygliu jakiego nabawił. jego 

pochód, mógł by ł opanować Skutari s ale dał 

się oszukać yvy/» wieściom, zapewnia

jącym iż otrzyma pieczęc cesarstwa. Posu

nął nawet zaślepienie do tego stopnia, iz u- 

dał się na drugi brzeg Bosforu dla odebrania 

dyplomato na rządcę- Rumełii Spostrzegłszy 

zapóźno niebezpieczeństwo, w jakie łatwo

wierność go popchnęła, chciał ueiekac do 

bana 1  aiarsl.iego; ale schwytany pod RucZ-

Smulny Ly ł  tego przykład zwłaszcza y. rolo, 181!)., 

Łiedy rodzina ormiańska kalolicka Duz O g lu , padła o- 

flarą intryg, ro/.juaitych , wymierzonych na upadek do

mu, który blisko d^óch w ieków posiadał ufność Suita ’' 

nów. Taki j.od/.ak44, iż użyjemy miejscowego słowa, 

przedstawiał jedyny fenomen w cesarstw te otlóiiiauskióm. 

Duz-Oglu  , chrześcijanie i potomkowie jeńca w ęg ie r 

sk iego ,  ożenionego z Ormianką, którego  '/ręcznośe w 

wyrabianiu metali , pozyskała mu ty lut jubilera Suł

tana, mieli  szczęście i zręczność utrzymania  się na 
tak trudnym stopniuj pod panowaniem dwunastu Suł
tanów. Późnie jszy  naczelnik tego zacnego domu ka

waler  Jakób P 11 z , odzyskał stanowisko przodków swo

ich i posiadał względy Sułtana Malnnnda. T a k  w ięc, 

Ormianin kato l ik ,  odziedziczywszy tytuł beja nadany 

w  roku 1818 dwóm starszym jego  braciom, był w  r o 

ku 1838 dyrektorem mennicy cesarsk ie j  w Konstanty

nopolu , jubilerem nadwornym, podskarbim prywatnym 

Sułtana i członkiem rożnych komrnissyj.

C O  -Góra, panująca nad Skutari i Bos fo rem , zkąd 
prześliczny j e8f. u idyk; gzezyt je j  stanowi środek prze

pysznej panoramy; mamy przed gobą ogromny trójkąt, 

który składają Kzym , K.onBlant3rna , Bóg  Z ło t y ,  mia

sta J&jub, w  głębi portu t ia lata , Skutari z  długiem! 

przedmieściami, Top-hane, Dolina Bagcze, Beszik-TafiS 

* przecudne brzegi Bosforu; po lewej r ę c e ,  morze 

Mnrmora i  gruppa wysp zwanych Książęcemu; na ho- 

*y *onc ie ,  ziemie dzielące zatokę N ikom edy i od JYlnda- 

nad któremi panuje Olymp w Bitynii. Prawą

patrzącego zajmuje pasmo gór zarosłych z ie lo 
nością. , .  . ■ , , 1
^ utore ciągną się az ku morzu Czarnemu; o-

• »y W8®̂  * i ę , mamy przed sobą A z y ą ,  gdzie Wschód 

•chód tylekroć spotykały się z sobą,

czukiem, okuty w kuj dany i przywieziony do

Konstantjmopola, zginął na mękach.
• : i 1 1°  i 1  c **

ron K n m u  zajmował Muhnmmod-Geraj, 

zltrzywdą starszegd brata Islam-Geraja. Ten 

ostatni, który -spotykał w Kara Mustafie, Wiel

kim wezyrze, niepokonaną przeszkodę, po 

śmierci tego mmi^tra, mianowany został przez 

Sułtana hanem. Islam - Gernj , widząi się 

z Su lianem, oLiecal nigdy nie opuszczać jego 

sp rawy, i otrzymał kaftan honorowy, oraz 

miecz wysadzany kam.aniami.. Muliammed- 

Geraj wygnany na wyspę Rhodo„. iGtfuS
- -fj ,ani#vtiK><{ ćKunu-z/sfl i woj>»n

Stosunki d\ plomatyc/.ne z Polską, Rossyą i

Austryą. od początku panowat 1 Sułtana Ibr.i- 

hima, nm rokowały Irw ałego pokoju. |WładYw 

slau lV, król polski, uskarżał się przed Sułtanem 

na liana Tatarskiego,, który od niego wyma

gał podarunku, warowanego pod Zygmun

tem III. [hrabim odpowiedziawszy iż zabro

ni! hanowi podobnych żądań, prosił o wolne 

przejście przez kraj polski dla wojska otto- 

manskiego, przeznaczonego na wyprawę do 

Rossy 1; ale otrzymać tego niemógk W e  trzy 

Iat-> 5 pozmej , zaniesiono do Sułtana nowe 
skargi na n a j a z d y  ‘.'atarów i pogrozki 00-

wetu- IClhiC

W  roku I t i ló  , 1 Alcxy Michajlowicz zawia

domi Portę o swem wstąpieniu na tron- po

słowie rosstjscy prztbyli z podarunkami, har

dzi uprzejmie b j l  przyjęci od Sułtana, i 

winszujący jego list monarsze swemu od-

wit źli.

W  rok po odnowieniu pokoju zawartego 

W Szoen, Rakoczy 1 skrze Siedmiogrodzki, 

wszedł z Tot„tcnsonem, naczelnym odzem 

wojsk szwedzkich, w obronne i zaozepn, przy

mierze przeciw i dtstryi. ’ Mm u ostatniemu 

bardzo dubize powodziło się, posuną* się

aż pod mm’)  Wiednia ; lecz gdy Aakoczego 

pobił Puschaunb, zmieniła się postać rzeczy: 

książę Siedmiogrodzki, którego na rozkaz
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lbrahima, pdgrlhicfhi paszowie opuścili, znie

wolony Byt zawrzeć pokój i poprzestać na 

siedmiu Komitatach , jakie posiadał niegdyś 

Cetłem-Gahor, zamiast czternastu, których się 

domagał-, dano mu wszak że nadto znacznejdobra 

w Węgrzech, a trybut roczny Porcie opięć ty

sięcy czerwonych złotych zmniejszony został. 

Nareszcie baron Czernin, który przed dwó- 

dziestą ośmią laty za w >zl do Konstantyno

pola traktat pokoju Wiedeńskiego, wrócił do 

stolicy ottomanskiego cesarstwa, i otrzymał od 

Sułtana wym-anę ratyfikacyi rozejmu wznowio

nego w Szoen . óżne warunki pomyślne, pomrę' - 

dzy innemi rozkaz Rakoczemu zerwania sto

sunków ze Szwecyą. K iedy wiosną J 615 ro

ku baron Czernin wróed do Wridmu, towa

rzyszy! mu poseł otiomański, Ihralnm-Pasz a, 

który przy wiózł cesarzowi Ferdynandowi III, 

zapewnienie pt zyjaźni Sułtana.

Porta oddawna zazdrościła Wenecyanom 

wyspy Kandyi. Intryga serajowa wywołała 
oręż ottomański na tę /osindlośc rżeczypu- 

spolitej: Kyzlar-agassi Siunbullu mial w swyin 

haremie młodą i piękną niewolnicę, którą 

kupił brzemienną: powiła ona syna, w tytn 

samym czasie kiedy jedna z kochanek Sułta

na urodziła księcia Mohammeda, biunhutlu- 

Aga wyjednał dla swej niewolnicy obowiązek 

mamki nowo-narodzonego księcia; umiała ona 

pozyskać względy Sułtana tak, iż żywa skłon

ność jego ku niej przeszła nawet na jt| syna, i 

kochał go więcej niżeli własnego. T o  .nie

sprawiedliwe przy wiązanie, i łaska jaką po

siadał’ mamka i j, j  protektor Kyzlar-’ agassi, 

obudziły zazdrość Sultanki Khasseki, matki 

Mulmmmedm Razu jednego kiedy Ibrulnm 

przechadzał się po ogrodach serajowyeh •, w 

towarzystwie mamki książęc;a ; syna tej nie

wolnicy, z którym się pieścił, Sułtanka Klias- 

seki, dopatrzywszy, przyszła do Sułtana i po

kazując małego Muhammeda, którego trzy

mała na ręku, rzekła z gniewem; «O to  jest

twoj syn, on ma prawo do twoji j miłości:”  

Niespodziewane zagadnienie tak dalece rozją

trzyło Sułtana że wydarł Muhainmeda z rąk 

matki i cisnął w studnię, gdzie dziecię zgi

nęłoby nieochybnie, gdyby mu niedano spie

sznego ratunku. Po takim wypadku, Kyzlar- 

agassi lękając się zemsty Sultanki Khasseki, 
otrzymał pozwołeni» opuszczenia seraju z nie

wolnicą i je j synem, pod pozorem pielgrzym

ki do Mekki. Siunhullu-Aga odpłynął z flo 

tyllą, która napadnięta przez kawalerów Mal- 

laiiskich, dostała się w ich ręce: Kyzlar-agassi 

walcząc zginął Zwycięzcy mniemali iż wzięli 

dziedzica tronu Ottomanskiego, i obchodzili 

się z małym niewolnikiem z wielkimi honora

mi; gdy się zaś dowiedzieli o swym błędzie, 

wychowali go w wierze chrześcijańskiej i 

przeznaczyli do stanu zakonnego; znany 011 

był później pod imieniem «Padre Oltomano>> 

i w całej Europie uchodził za syna Sułtana. 

Eskadra 1 maltańska no swem zwycięztwie, 

przymuszona była zawinąć u wyspy Kandyi, 

gdzie ją nader uprzejmie Weneeyanie przy j
mowali ; to był powód, jakiego Sułtan Ibra- 

hun użył uo wypowiedzenia wojny rzeczypo- 

spolitej.

-aj ifjH»b tfSdUśł*;* łjysi iriuliWMiii .wonai

Kandya (K i ’ id), sławna w starożytności pod

nazwiskiem Krety, urodzajnością i ohszerno- 
śetą nęciła żądzę Porty. Uchwalono więc 

wyprawę na tę wyspę. Dnia 30 Kwietnia 

1615 (4 rebijul-ewwel 1035), flota ottomań- 

ska, składająca się ?e ezterechset- przeszło 

żagli, wioząc sto tysięcy ludzi, 'odpłynęła 

z Konstantynopola ; po niebezpiecznej i/-eglu- 

dze, zawinęła li 1 Czerwca w  zatoce Cogna, a 

nazajutrz wojsko oitomańskie stanęło obozem 

na wzgórzach naprzeciw Kanei (Khonia), j e 

dnego z przedniejszych miasL Kandyi. Miesz

kańcy struchleli na widok niespodziewanego 

niebezpieczeństwa; gdw: zamiar wyprawy cho

wano w tajemnicy, i Wenecya aż do ostatniej 

chwili powątpiewała o prawd/iwym 1 celu Suł-
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lana Ibrahima, i leniw o gotowała się do obro

ny* Okręty ottomańskie, kloi e burza rozpro

szy i i zaniosła na brzegi posiadłości rzeczy- 

pospolitćj , znalazły tam gościnność.' W ene

cki proveditore wyspy Cerigo (Cytery), po

siał Ka pud a nowi-Paszy zwykły podarunek 

cukru i kawy, a w Konstantynopolu sam re

zydent nie v ied-.iał o niezem, kiedy go oka

dzono w zamku Siedmiu Vi icz.

Dnia 27 Czerwca, cała artyllerya i amrnuni- 

cya wyładowane b y ły  na ląd. rozpoczęto 

przykopy, a po pięciudziesięciu dniach Ka- 

nea kapitulowała. Yussuf-Pasza seraskier 

udzielił załodze honory wojskowe. W  ty

dzień po wejściu zwycięzców do twierdzy, 

k o ś c ió ł  katedralny i dwa ,nne, zamienione zo

stały w  meczety. Dopiero w miesiąc po/niej 

ukazywać się zaczęły floty weneckie, ale do

ścignąć nie mogły eskadry otloina oskiej.

Konstantynopol przez zabawy publiczne 

obchodził zajęcie Kanei, a Sułtan posłał Si- 

lihdarowi kaftan i miecz honorowy. W p ływ  

jaki szczęśliwe zakonc enie wyprawy na ka- 

neę, zjednało Yussufowi Paszy, obudził wkrót
ce zazdrość wielkiego wezyra Sultana-Zade- 
lYIuliammeda. Chytre podszepty zachwiały 

przyjazlń Sułtana ku swemu ulubieńcowi; ale 

w króice wyprowadzony z błędu, monarcha 

rozgniewał się na pierwszego ministra i po

zbawił go Urzędu; pieczęć zas cesarską od

dał defterdarowi Sahh-Paszy. Zwycięzca atoli 

Kanei, odparłszy pociski zazdrości, uległ 

wkrótce pod kaprysem swego pana. Sułtan 

łbrahim chciał go wyprawić z nowem w o j

skiem na Kandyą, podczas zimy. Yussuf-Pasza 

przekładał mu ze w tym czasie moi ze „ic jest 

fcdatnem do żeglugi, i źe okręty wystawione 

‘v zostały na meoehybną stratę. Rozgnie- 

Wuny odmow., posłuszeństwa, Sułtan uniósł 

s*ę- YuSS(lf nierostropnie mu odpowiedział ze 

^e° °  Wysokość zgoła się nie zna na rzeczach 

morskich; słowa te zapaliły do najwyższego

stopi.ia gniew monarchy, niemniej upartego ak 

niedołężnego, skazał więc na śrr ierć dawnego 

swego ulubieńca. .Yussuf zięc Sułtana, nai a 

remno pisał do mcgo błagając o przebaczenie; 

Ibrał.im nie zmiękczył się, i okrutny wyrok 

został wykonany Niesprawiedliwość- ta wznie

ciła gwałtowne szemranie pomiędzy wojskiem; 

ale śmierć kilku Lurzyeieli przywróciła wkrót

ce postrach i poslus-eństwo.

fiłOi c ' r . i n ! '  j [?w »its  ąnttifyr. Ą ib  
Flota YYi nocka, nie mogąc prz;bydź w po

rę dla przeszkodzenia zdobycm Kanei, ze- 

m._,ci]a się wylądowaniem pod Patras (Balia- 
Badrą), Koron i Modon, gdzie pię< tysięcy 

wzięła niewołnka. Sułtan Ibrahun, rozją

trzony tern, nakazał wymordować wszystkich 

w ogólnost i chrześcijan zamieszkałych w jego 

państwie. Gdyby okrótne to postanowienie 

wykonanem było, w samej stolicy zginęłoby 

dwakroć sto tysięcy Greków i Ormian; ale

na przełożenia Muftego Abu-Sa’ ida, Sułtan
i L y  i inzahh-cm i mb orr.ru oin-jśpldt,' 

zaniecłtal krwawego wyroku.
P J

W epoce przybycia do Konstantynopola 

pana de Mantolet, rozbiegła sie pogłoska >.e 

przywiózł on ;ogromne i pieniądze, zabrano 
przeto jego skrzynie i znajdujące się W nich

dziesięć tysięcy talaiow; trzeba było zeby

sam wezyr wdał się celem otrzymania zwrotu.

Rakoczy tymczasem, pomimo rozkazów Suł

tana, nieprzestawał najezd.,ać posiadłości au- 

stryacLu u. Zawaiłs„y pokój z ^cesarzem, 

ksiąze Siedmiogrodzki wyprawił do porty 

radcę Stefana Szalam/.i, z podarunkami dla 

wezyrów i daniną z księstwa, ale nieprzywiózł
.. . i

on trybutu w ilości dwudziestu tysięcy tala

rów, zastrzeżonego z sied<niu konutalJ"  wę-
i °  .

..................................  ' Łyl przyjęty ,

o nabawił go
ł tłpiiikotj !tl{ 

tanwiće olgaf 
W  m ies iącu K w ie tn iu  164.6 ( s a f e r  b y 

ł y  w ie lk i  w e z y r  S u ltan -Z -ad e -M u ham in ed ,  n r a -  

n o w a n y  s e ra sk ie rem  w y p r a w y  na w y s p ę  K r e t ę ,

gierskicb. roseł ten tuk zLę
i u >v/ 1u  zachorował ze strachu, jakieś 

gniew Sultaną, _
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odpłynął z Kapudanem-Paszą Massą, dla odpar

cia Wenecyan, którzy pustoszyli Penedos i pola 

Troi. Ci ostatni przymuszeni byli wrócic na 

swe okręty, ale z powodi wynikłych niepo

rozumień między Mussą-Paszą a Suitan-Zade ■ 

Muhammedern, nieprzyszło do walnej rozpra

wy między riotann Ottomniską a Wenecką. 

W< lwa miesiące p t.itiiej, seraskiei u- 

inarł z gorączki na wyspie Krecie, gdzie eska

dra Sułtana zawinęła dnia 26 Marca 1646 

(1U i ebijul-akhir 1056). Przedtem jeszcze

dobrze się nowodzifo wojskom oitomauskim,
. ' ; .. . . . - 

które zaczęły wojnę na Krecie; klasztor wa

rowny, zwany klasztorem cystern , miasta Ki - 

samo , Kladisso i Apricorno wpadły w moc

Osmanhsów; a pc ■ mej Imssein-Pasza, mnino-
■wany wodzem naczelnym po śmierci Sułtana

*
Zade-Mubaiumeda i guber nator Kanei , opa

nowali Relimo (])0 turecku Resmo, niegdyś
  , -- ■ -

Rliitymna), jednę z głównych twierdz wyspy.

Wdę/cnie trwało dni czterdzieści- i załoga o- 

trzymala wolne wyjście, tudzież honory w o j

skowe. Kościół katedralny w znjętem mie

ście przeznaczono rlami/mow, Zdobycie 

Retiino największą sprawiło radość w Kon 

stantynopolu i obchodzone tam byio p t e z  

trzydniowe uroczysto .ci.

WErzerum, falszy’ '̂ Abaza starał się pod

burzyć lud . udawał iż wymknął się katowi, 

k*óry za Murada IV , miał wykonać napnim 

wyrok śmierci. Rządc; Erzerum przysłał do 

Uarogrodu głowę samozwańca.

W  rok li o. zdobvciu Retimo, wojsko otto-, , . . '  i ,
matiskie nadaremno usiłowało opanować mia

sto Kandyę, stolicę wyspy: ale zaszczyt ze- 

wojowania go nitbył przeznaczony Sułtanowi 

Ibrabimowt, i dopiero we dwadzieścia pięć 

lat p .źnićj, pod następngni j)anowaniem , u- 

leglo sławnemu Kinpruli , wielkiemu wezyro

wi Mubammeda łV. Kilka utarczek pomniej

szych miało miejsce bez żadnego skutku ; a 

jijjł Rlussa-Pasza blokowany został w porcie

Anapoli fNapoli di Romania) przez Wenecyan, 

zlozono go z urzędu, miejsce zaś jego zastą

pił Fazli-Pasza, zięć Sułtana. Nowy Kapu- 

dan-Pusza przybył do Kandyi dnia 28 W rz e 

śnia 1647 ( 28  sza'ban 1057) po długiej bi

twie z flotą chrześcijańską.

Kiedy dzoaly się te wypadki na wyspie 

Krecie, wojsko dwódziesto-tysięczne pod roz

kazami Ali Beja, gubernatora Licea, uderzyło 

na Wenecyati w Dalmacyi: kampania ta na

lądzie nie wielce się powiodła; Oitomani u- 

.racili miasta; Macarsca, Jacinb.za, Zemonico, 

Polissane, Islam, Scucovar i k.lka innych: 

opanowali zaś natom iąs t  Zaęa-Vecchia, Vo- 

dizza, Rasanza, Torreta i Nowigrad, to osta

tnie Wenecyanie wktótce napourót odebrali

Podówczas kiedy vojna srożyla się na 

Krecie w Dalmacyi, Sułtan Ibiallłfti nusz- 

czai się coraz więcej na roskosz.e serajowe, i 

r/.ądzil się kaprysami despotyzmu. -Poidlka- 

kroć .zatrzy many w czasie przejazozek z po

wodu wuzów zalegających drogę, kazał wiel
kiemu we zyrowi Salih-Paszy nicwpuszczać 
ich do Konstantynopola. Pewnego duia kie

dy Sułtan jechał do cyrkułu Daud-Paszy, za

trzymany został znowu przez jeden "'Oz, i 

w zapędzie gniewu skazał na śmierć n.e- 

szczęśliwego ministra, medawszy mu wyrzec 

ani slowka na usprawiedliwienie się.

W  miesiącu Marcu 1618, flotę wenecką 

zniszczyła gwałtowna burza pod [psarą, na 

Archipelagu. Seraskier wznosie' kazał no

w e  baterye i robić przykopy w Kandyi; ale 

także nadaremno, i wojska ottomańskie ża

dnych przez cały ten rok nieuczynily postr.
r

pow  na w yspie.
’ ii u  i Y / fjijy  v/ ; j ‘ n A o  t>x i o h

Nowe bunty, spowodowane okrocienstwem 

Sułtana, zawichrzyły’ cesarstwo: syn Salih-

Paszy Muliainmed, rządca Erzerum, odebrał 

rozkaz riowt ,o wezyra Ali,aed Paszy, aby 

szedł na poskromienie zbuntowanej załogi
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miasta Kars. Lękając się i-'by go pierwszy 

minister nie wyprawiał na śmierć, jak to już 

uczynił z braćmi Salih-Paszy, Mohammed 

zamiast udania się do Kursu, schronił się do 

Ak-Sernj, gdzie otoczył się dawnemi sługami 

swego ojca i stn jow, i żołnierzami, jakich 

potrafd przeciągnąć na swą stronę ; połączył 

się następu.e z Wardar-Ali-Paszą , rządcą Si- 

was (Sebnste',, kt wy także ściągnął na się 

gniew wielkiego wezyra iż nieehciał pr/vslae 

do haremu Ibrahima młodej Peri-Cbanum, 

córk Maruk-Hana, narzeczonej lpsur-Pnszy. 

Ale ten Ostatni, zamiast wdzięczności Wardnr- 

AIemu-Paszv, zdradziecko go schwytał i za

dusić kazał, wraz z przedniejszenn jego 

stronnikami. Sułtan Ibrahim rozkazał nadto 

żonę buntownika piizywiązae lo czterech 

słupów i zhańbić publicznie; ale na przedsta

wienie ministrów, cofnął szkaradny wyrok.

Sułtan Ibrahim do zanrłowania rozpusty, 

łączył jeszcze nierozumne marnotrawstwo: 

wielki wezyr Ahmed-Pas/a , w nadziei zosta

nia zięciem swego monarchy, roz wiódt sie 

ż zoną: wes/ł; ona do haremu Ibrahima,
i

k o r y  oddal Bibi Sullankę, najmłodszą swoję 
c ó r k ę ,  w  tnalzeńsiwo p ie r w s z e m u  m in i s t r o w i .  

Na biesiadach jakie nastąpdy z powodu tego 

podwójnego połączenia się, z niesłychanym 

popisywano się zbytkiem; zwróciły" s zczególną 

uwagę dwie palmy godowe, w ,sok ości mina

retów, wykładane złotem i srebrem.
-r.uiub r n/ ioe i ib  s a y i i j  pe iu g .v h r t t  s i  i l p i r w s

D o najkosztowniejszych ka p ry sów  Sułtana

Ibrahima, należało zakochanie się yę futrach. 

Chciał futrami wybió wewnątrz cały pałac 

Ib ralnma ‘aszy, zamieszkały przez t.lubioną 

niewolnicę Pełli , .dla zaspokojenia tej dzi- 

^C zn ć j namiętności, trzeba było nałożyć no- 

" 7  podatek, i.wany podatłietn Inter bu. 

8Uy»u , a wszyscy gubernatorov,_e cesarstwa 

uh f '■ i^ani byli dostarczać vielką liczbę futer.
Ulegają, zapewne f„ntazyi którejś zc swych 

kobiet, pewnego dnia lbralćm kazał wpleść

sobie w brodę pierścienie z drogiemi kamie

niami, i tak ukazał się publicznie. lima fazą 

wysłał jezdca który przebiegał miasto nakazu. 

ją c . zamykać - wszystkie sklepy, nawet bra

my Konstantynopola; ale zaledwo to wyko

nano, krzykacze publiczni kazali je  otworzyć 

na nowo , i niemożna było dowiedzieć się o 

przyczy,.it tak dziaaczi ch rozporządzeń.

Trwoniąc skarb na płoche w y d a t k i .  Sułtan, . . . 1 1 . “

użył znac?ną summę na zbudowanie statku 

(kaik', ozdobionego drogiemi kamieniami, i 

kazał zrobi'’ przepy szne korony dla dwóch 

swoich kochanek.
Łiuijnid iiln a im i w it iw & su  dm ,y({n tv/ódiu"of 
łi; Zbytek niepomiarkowany, kc.sztowne lub 

yyrańtkie kaprysy, obudziły męehęe powsze- 

c!mą, ale Sułtan bynajmniej mezwaźal ani na 

skargi, ani na przestrogi. , Sultanka Walide, 

którd mu w tym przednuoc.e uczyniła przed

stawienia, wygnaną została do ogi-odu Isken- 

der Czelebi. Obydtu i nierozumne j ego po

stępowanie gluclio szerzyło zarody buntu: 

nowy czyn barbarzyństwa, sprowadzi! wkrótce 

wybuch uburzeuia ludu, przez dl igi c/.us ha

mowanego: dnia 6  Sierpnia 1(518 (10 redźeb 
1058), Buky-Bej, s y n  wielkiego wezyra zarę

czony był zoh-ni.) letnią córką Ibrahima; wy

prawiono uc2ty z tego powodu, przedniej-

szych oficerow janczarów zaprosił na nie Ah-•• • .....
med-Pasza. , Ostrzc«.eri wcześnie ,e te zapro- 

siny są zasadzką, i ze będą wymordowani 

podczas biesiady, p o tr a f d i  wymknąć' się i 

schronili się do meczetu środkowego (orta- 

dżami) i zwołali swoich żołnierzy, tudziez 

spaliów. Wysłauo kaznodzieję meczetu ( °  
multego, kt“ ry zebrał ulemów i p o s p o ł u  z ni

mi udał się do zbuntowanych. W iedj wa

lono oddalenia Ahmed Paszy z urzędu, i  prze

znaczenie go staremu Muiiaunned ■ iszy: no

wy wielki wezyr , wysłanj, był do Sułtana i  

len mu oddał pieczęć i  rzeki; liczy 0 3  

jego poświęcenie się w Wyjednaniu ocalenia 

dimed-Paszy; ale buntowuicy, którym Mu-
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haruncd odniósł słowa Sułtana, domagań się 

zuchwale, aby im wydano byłego ministra. 

Kiedy Muhamrned-Pas/.a drżąc, powtarzał Ibra- 

himowi wolę ludu, Sułtan, jemu przypisując 

to zaburzenie, porwał starca za brodę i bił; 

minister przerażony, odesłał pieczęć cesar

stwa muliomti, prosząc aby był uwolniony 

od urzędu; lecz agowie janczarów uspokodi 

go i odprowadzili do meczetu. Buntownicy 

opanowali wtedy bramy miasta; postanowili 

zamordować Uimeda-Paszę, stiąciii (brabima 

z u'onu, a wynieść nań jego syna. «Kazne- 

dar» (podskarbi J Mustafa, wysłany do bun

towników, aby ich wezwał w imieniu Sułtana 

do rozejścia się, nic nie wskórał i odebrał 

od nich polecenie izby prosił Jego Wysokość 

o zniesienie przedajności urzędów, oddalenie 

Sultanek faworytek i śmierć wielkiego wezy

ra. Ten ostatni lękając się ■ zemsty ludu, 

schronił się naprzód do sit ego haremu, a 

potem niesądząc się tu bezpiecznym , do

stał się do mieszkania przyjaciela, nazwiskiem 

Deli-Burader. Ale jeden Kinuhzur-* (woźny), 
szedł w siad za nim, dał znać o tern -Mu- 

hurdarowi» (stłhżnikowi pieczęci) i nK.hazne- 

darowi,» którzy poszli szukać swojego pana; 

Deli-Buiader zapierał się że go przyjął. Ali- 

med lękając się być odkrytym schronił się 

kolejno do dwóch osób, w kturycli pokładał 

zaufanie; drugi z nich lładżi-Behram, wydał 

nieszczęśliwego w ręce Muhammeda-Paszy. 

Przeciwnik powilał go prztjaźnie i wstał aby 

uściskać. Alimed Pasza prosił Muhamriieda o 
życie; ten starał sie go uspoknji i czynił na

d z ie ję  ze wojsko pieniędzmi może byó zmięk

czone. r' ymczasem nowy wezyr żądał od 

rnufiego fefwyjj która rozstrzygnęła los wię

źnia. AhmCił pozostawszy sam z dwoma pazia

mi, ujrzał wkrótce nadchodzącego Kiahiję ftfu- 

hainmeda-Paszy, łlusseu,.Agę, który żądał od 

niego wykazu bogactw i otrzymał siedm ty

sięcy cekinów dla swego puna. Skoro wyszedł 

ten posłaniec, buntownicy przyszli po Ahnieda-

Paszę: zaprowadzony do bramy miasta przez 

kata i jego pomocnika, były wielki wezyr 

zaduszonym został, a ciało jego  przeniesiune 

na Hippodrom ( 1 ), gdzie też żoldactwo w y 

rzuciło wkrótce krwawe zwłoki Miuslihiud- 

dnia, wielkiego sędziago Rumclii, którego 

przedajuośó i rozwiązłość’ nienawistnym uczy

niły wojsku. Były sędzia Mekki, Bejazi- 

Hassan Efendi wysłany został do Sułtana izby 

go skłonił do ukazania się wojsku, i ale na

mówić go niemógł. Sułtanka Walide, na we

zwanie Uunt owników, przyszła do meczetu, 

i starała się napr izno wybi- im z głowy myśl 

strącenia lbralmna z ironu. idząc wreszcie 

niezłomne postanowienie ,wojska, udała się 

na jego prośby, po swego wnuka siedmio

letniego Mohammeda, który śród powszech

nych okr/.ykow, ogłoszony był cesarzem dnia 

8 Sierpnia 1618 (18 redzeb 1058).

Sihhdar, Czokadar i Bostandż'-Baszi„;jw to

warzystwie wezyrów i ulemów, poszli wów

czas do Ibrahima, i oznajmili mu o złożeniu go 

z tronu, a wyniesieniu syna lego Muhammeda. 
Ibrahim długo rozprawiał z ni.ni, nieszczęd/.ił 

wyrzutów i złorzeczeń; wreszcie widząc że 

opór jest bczużytecznym, dał się zaprowadzić 

do więzienia, wołając: / f o  było napisane na 

moim czole; taka jest wola Allaha!»

jstmęg^sos8 jig onifwygit|o<{
Zaledwo dziesięć dni, upłynęło po uwię

zieniu SuRam Ib rah ima,  spahowie szeinrzeć 

zaczęli iZ rządzeni są przez dziecko i doma- 

ga'i się p r z y w r ó c e n i a  jego ojca. W  okoli

cznościach tak krytycznych, mufty i prz ęd 
li,.tn ij (pK.o .\ -iJ(u iv 'en  n r d ’/vz ifiu riin i

C O  Kiedy zabrano z hippodromu zw łok i  Ahmcda- 

Paszy, przyszła  jednemu janczarowi c o b i iw s z a  oiyżj 

sprzedawać ciało ex -w ezyra ,  po dziesięć usprów za ka

wałek. W ed tu g  tego medyka nowego rodzaju, krwa

we sztuki c>ału wybornein  by ły  lekarstwem na ból 

nerwów . Lud usłyszawszy o takich przymiotach tru

pa Ahmeda-Paszy, nadbiegł z i.o/ami, ,  po iz jŁU i in;ę_ 

dzy  siebie resztki T®  szczególniejsza okoliczność z je 

dnała fkliiuednwi Puszy przezwisko ,,Hezarpare(s f p o -  
szarpany w tys iąc kawałków ).
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nicjsi d\gniiarze, którzy strącili Ibraliima, lę- 

•-ając sit; izbv n>e wrócił do władzy, posta

nowili jego  śtniećd. Dnia 18 Sierpnia ł.fiiS 

( - 8  redzeb 1053) udal. się do seraju z ka

tem Kara Ali. Wszyscy słudzy pałacowi po

uciekali, strwożeni krwawą sceną, jaka miała 

gię odbvd.- Sam kat, drżący, meelicąc pod

nieść rąk na padyszacha, rzucił się do nóg 

wielkiemu wezyrowi i z płaczem błagał, aby 

go raczej na śmierć skazano, niżeli zmuszano 

do spełnienia straszliwej' powinności. Ale 

Muliammed-Pasza kijem w głowę go uderzył 

nu wiąe: « Pójdź przeklęty1- i wszedł do

więzienia z muftym i katem, tudzież jego po

mocnikiem, Ibraliim spostrzegłszy ich, wstał 

przelękniony i zawołał: -Czyliż nikogo nie

ina pomiędzy temi co chich mój jedli , któ

ryby zlitował się nademną i stanął w mojej 

obronie?... Ci okrótni, y chcą mnie zamordo

wać! ‘fcasiki, liski! Słuchaj, Abdiurrahimie!—- 

dodał obracając się do muftego: Yussuf-

Paaza radził mi ażeb.m cię ukarał śmiercią, 

jako zdrajcę... 3Nie zabiłem ciebie, a tyr chcesz 

mię teraz zabić! Czytaj pismo świete, korau 

słowo Boże; potępiają one okrótnyrli i nie

sprawiedliwych!- Daremne bv)v atol. wszy
stkie jego  błagania, i kiedy w rozpaczy blu- 

znd i przeklinał narud ottomański , porwali 

,, oprawcy i zadzierzgnęli fatalny sznurek: 

ciało jego poten obmyto i pogrzebiono w 

uurbe Sułtana Mustafy.
.talami Saś^cft ^c-iboriD-isuiuNU nriithi  -tsett'.

Sułtan Ibrahim panował lat dziewięć i dzio 

więc miesięcy księź.ycowych. Żadnych zgoła 

nieposiadał zdolności i energii, wylany na 

wszelkie zbytki rozpusty, pędził iz tak rzekę 
swv żvc e w głębi haremu. Aby ożywn w y

cieńczone siły. syna, Sultanka Walule, w to

warzystwie w eznów , przyprowadzała mu co 

Piątek młode i piękne niewolnice. Pod pa- 

a °Waniem tego Sułtana, cena ich podniosła 

do dwócli tysięcy plastrów: summa o- 
Sr°nina na owe czasy Nadużycie niepomiar-

kowane roskoszy, 1 do ktjrvch Ibrahini zdawał 

się mało bydź usposobiony m, zrumowa o jego 

zdrowie, nabawiło hipokonJryi i częstych 

napadów epilcpsyi. Dla pokrzepienia ner- 

v. ów, pijał zwykle bursztyn ro/puszi zony

w bardzo gorącej kawie, lub łechtał nim
 7 . !_ .  r

zmysł powoflieml': pr/.eda wauo zatein bur

sztyn /ą nader wysoką cenę. Jednej nory.

1 oram ni zażądał bursztynu, ktorego podów-
4 I i 1

Czas niebyło w haremie, wysiano więc ih> 

kupca angielskiego w Galata, posiadającego 

duzy kawał icj. śubstancyi: przebudzony nagle 

i  rozkazu Sułtana, kupiec zląkł się mniemając 

przez chwilę i-, padnie ofiarą kaprysu despoty 

i ochłonął dopiero na widok trzynastu tysię

cy piastrów, które mu wyliczono za szaco

wny towar.

Znicwieścialy rbriRTm miał sieJm Sullanek 

Cha^seki czyi; poulałych , z których każda 

posiadała dochody jednego sandżaku, powo

zy i łodzie ozdobne drogiemi kamieniami i 

otafizala się licznym dworem: oprócz SułfP 

nek Chasseki, były jeszcze niewolnice fąwo- 

rvtk i, które według woli swojej lrymar,ęzy.> 

urzędami i szafow ały - skarbam i pana. »  J " 
iltek czas, którego Ifirahim nieposwięcał ko- 

łiietom, przepędzał posrod uiuzykantów (ziur- 

nadar, nejzen i tablzen). albo błaznów i ku 

głarzy. W  uniesienii: wesołość , jednemu

z ostatnich nadal tyttil agi janc/arów, a sztuk

mistrzowi. który przedstawiał bitwę marskąj. 

go d n ńśc K apu dana- Pa szy.

Na o wv m lubieżnym dworze, roskosze i 

wyrafinowany zbytek i miękkość uważane by

ły za rzecz największej wagi: sęd ia Rncsy, 

Idris-Efendi, z całą gorliwością zarnio""* się 

opatrt wariiom seraju w obfitość indu i śnie

gów Jo ro) en i a śorbetów, sani jezdził po 

nie na gó ię  OJ\ ipu ( l j .  Ud'" zbłąkał się
-niiiL'71 itr!'Ml im,m iiionW , abiuj ś-Sjuj

(O  to .to rzędu dochodów * prow incy i

Hrunty ^Uliutlawendghiur); co il 'iennie  muły p r z e w ć ł  

du »craju lód i śmeg , na po trzeby  pałacu cenach >go 

i przedni-jsnyul. dygnitarzy'
30
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jednego dnia, mniemano że go śnieg zasypały 

powróciwszy zaś doi Brussy, zadał posadę 

swoję zajęli) przez prou gowanego praezLi

hatdinui«oi<|»jsv)lpq oKl* .łją*jf>Ht|!» 'wói)!;<j.ćń

Pod Ibraliimc n, cesarstwo otlomańskie, czę- 

stem: wstrzesmeniaini wewnętrznemi zachwia

ne, i nierozumnćm marnotrawstwem zubożo- 

ne, szybko posuwało się ku upadkowi, kiedy 

śmierci lego monarchy zatrzymała postępy 

złego. Zresztą, wojsko posłuszne było j e 

szcze popędowi nadanemu przez srogiego 

Murada IV; a tryumfy odniesione zewnątrz 

równoważyły zawichrz.enia sprowadzone przez 

krwawe kapnsy i brzydką roz.pustę Sidłana,

niegodnego zajmować tron Osmanlis iw.
--  D -  • ■ wru o t o i y l  ,v/o'rt i  ni ci y o

' ■ /ątii, riswoi vci/z

da/ftHłłjźś mboia fani aa rrmln.dł yh.iś^.af/aiod’ 

siiśiiJ uO/iuj>i i  t dn i*.łuoii .i i »  idoecAdl)

11 O  L  I> Z  I \  L  X X .

2 m d  MUIIAMMED-HAN IV,

S Y iN  SIJI/I AINA HłLlAIIlMA - I1ANA.

Drda 1 ti Sierpnia 1(548 rokt (g(i rcd/.cł) 

1038) młody Sułtan Mubammed, w bogatych 

szatach, mnj;|c nagłowie «sclimi» (zawój po

mysłu Sułtana Selima I .)„ z p.erami czaple- 
ii),i smętemi brylantową sprzączką, udał się 

do meczetu Ejuba dla przypasan.a unccza. 

\uwy monarcha, zaledwo siedmioletni, jccliał 

na pięknym rumaku, którego wielki k.miu- 

( 0  prowac1/.,! za cugle: obok szedł wielki

- j a  i r . ^ Ą T u t  ?l;)i'ifi I* i o i y d . - : ’ ‘ v ( i i : ' « o < i i> « ' ' -  . tr
( I )  W ie lk i  Koniuszy (m ir  achor-ewwd, albo l>iu 

juk imralnnO jednym jest z pięciu urzędników zwa
nych agami cesarskiego strzemienia ęrekiab-aglialan), 
a noszących ulnór ulemów. Mir atlior ewwel ma prze- 
tożcńslwo nail koniuszemi t powozami Sułtana , tudzież 
zarząd iąk cesarskich, rozciągających się z j idne-j stro
ny do /Vdryauopola , * drugiej uk Brussy , kto chce 
paść lam konie, wnosić musi opłatę. Widki Koniu
szy ma pod rozkazami swemi koniuszych, masztale
rzy, wojunków albo pachołków wojskuwych , korn a 
jęórr fgajuwyctij , siodlarzy, mulników i wiclhlądnikow
I alacowych.

wezyr Sufi-Muhainmed-Paszn; zamiast boga

tego kaftana złoc,stogo zawojn, przywdział 

on skromną odzież derwiszów Mewłewi. Po 

uroczystytn obrzędzie należało zając sit; wy

płatą wojsku grosza od wstąpienia. Ubódwo 

skarbn, wycieńczonego marnotrawstwem Suł

tana Ibralima, zna wolilo do chwycenia się 

środków nad z. wyczaj nych- 1 'zimlźi-Chodża, 

który za poprzedniego'panowania ogromne 

zebiał dostatki, był wezwany o przyłożenie 

sic* do zwykłego podarunku. Z żalem odda-- 

wszy swe skarby, D/.indżi po jednoimesięcz- 

nćm więzieniu wyjechał na objęcie naczel

nictwa sandżaku Ibrim w Nubii; lecz gdy mu 

się wymknęły nieroztropne słowa o zd/.ier- 

slwie, jakiemu u legł, poniósł śmierć w Mu- 

etialidi, gdzie go podagra zatrzymała. Czło

wiek ten, który wielką grał rolę pod Sułta

nem Ibrahimern, był naprzód prostym tylko 

« Sofią,» czyli uczniem w medresse w Kon

stantynopolu: zwał się na ówczas Mollu-Ilus- 

seinem. Oddany tajemniczym naukom, umiał 

pozyskać ufność ludu, a nadewszystko kobiet: 

imię jego  doszło uszu Sultanki iWalidy, ma
iki Ibrahima , wtedy kiedy ten wyniszczony 

rozpustą, szukał przez środki nadprzyrodzone 

odzyskania 'd ,  jakich cała nauka lekarzy 

przywrócił’ mu nie mogła. Szczęśliwe sku

lili, których Ibrahim doświadczył z kabalis

tycznych praktyk Molla-IJusseina, zrobdy los 

temu szarlatanowi. , Odtąd znany on by ł pod 

uazwiskiem Dżindzi-Chodr.a, to jest mistrz za

klinający z.łe duchy. Szybko przebiegłszy 

rożne stopnie zgromadzenia ulemów, dostąpił 

godności kazi-askera, i przez długi czas pier

wszym Dyl urzędnikiem seraju i ulubieńcem 

Sułtana Ibrahima.

- o  i v/ g t łn h iY /  *i cło nil u fł , ( .1) 7)1 v b e  enu.\ ń fm o  

Początek panowaniu Muliamnieda zakłóci! 

bunt icz-oglanów, a lbo paziów w Oalata-Seraj. 

Przyczyną do tego było dobrowolne zapo
mnienie o zwykłem prz»y kaziłem nowrm pa

nowaniu rozdawaniu stopni, epoce w kmrei
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pewna liczba cz-oglanow otrzymywała różne 

posady. iub przeclioilz'łid w szeregi spahów.

ostatni, niechętni wielkiemu wtzy rowi Sufi- 

Muhammed-Paszy, połączyli się ze zbuntowa

ne n;i paziami; i, rnbdwo poskromiono bunt 

"e/wawszy janczarów, którzy wielką rzez

sprawil i  m iędzy spadami i pazianu.
, v o ,  ;b ;si! ?.v iło%  )n « b j .e l l  o^ sn yffiT * t n o i d  s ę y s a

Kied' stolicę wichrzyły le zabm ze a, 

Azy a Mniejsza także się stawała teatrem woj

ny domowej ; Ahme.d-Pasza rządca Anatolii, 

rozbiwszy buntownika Hajder-Ogiu i jego to 

warzy sza tyalu d/.i-OgIu , wpacn. w ręce pier

wszego, który k.i/ał go odrzeć i odesłał na 

powrót ze wzgardą. Ale wkrótce ścigany i 

dognany p ■'£<-'z Katii d/.i-Oglu, mniej łaskawe

go niżeli jego naczelnik, Aluned-Pasza za

mordowany został. Mohammed Pasza objąw

szy po nitn rządy, polecił m lutesellimo w i 

Ilassanowi poskromić buntownika. Napadnię

ty w dolinie blisko Sparty, llajder Oglu ra

niony, wzięty w niewolę i /.aprowadzoriy do 

Konstantynopola, powieszony był niedaleko 

bramy zwanej Parmak-K aptiosi. Zwycięzca 

jego lla^san, mianowany jfurkmea-agasi na

czelnikiem hord turkomańskieh w Anatolu), 
otr/y muł kaltau honorowy.

Wielki wezyr Sufi-.Mulmtmned odniósłszy 

tryumf nad buntem icz-oglanow i spahów, 

upasJz musiał przed koabcyą SułLanki-Wali - 

dy. ag. janczarów Murada i s.liltdara Kara- 

1 zausza. Przyjazna okoliczność ituslęęezy la 

się im wkrótce do wykonania powzi ętego za

miaru, Deli-IIussein oblegający wyspę Krctę, 

prz,ymuszonv byt zaniechać oblężeń.a, z przy

czyn" niedostatku '.olnierzy i zapasów ,ro . 

jennycli: wysłano mu w pomoc flotę; dowo

dzący nią Kapttdan-Ihwz.a, wydal liitwę ęslcn- 
drze wenc.nkićj, niedaleko styrozytnćj Phoęei: 

°P l*szczouy od okrętów, na których znnjdo- 

Wał’ się janczarowie, zbuntowani w samych 

l m ° z ą lk a c łi  bitwy; pozbawiony najsilniejs-yil’

o k r ę t ó w ,  k tó r e  stały  na ko tw i cy  w  M e t eh n i e .

straciwszy kilka innych ,  „pnlony.ęh p r z e z  

iii . p r z y j a c i e l a , Uapudan-Pasza cofnął się ku 

R h o d o s ,  zkąd odp łynął  do  Kandy i .  , Przeet-  

wnityy ' ' i c lk i egn  wez\ra  oskarżal i  go  o me;  

s zczęśc i e ,  j ak ie  spotkało '  f lotę o t tomamką . i 

11 z.vIi g o  za ś rodek  do j e g o  zguby .  A i r a 

jdzi e  odb y te j  w  seraju, po d  pnezydencyą m ‘ o -  

d e g o  Su łtana ,  któremu towa"Z\szyła ; j e g  > 

babka , śidi Moh am m ed  - Pas za , np po min mu 

przez s iedmiol etni ego monarchę ,  p iwtar/ają- 

c e g o  z pamięc i  l ekeyą Sultauki Wa l i dy ,  z ł o 

żony  został z u r z ę d u , ;  a w  j e g o  m ie j s c e  na 

ternźe posiedzeniu , p owo ł an o  niepi i j ac i ela 

wezyra,  K a r a -M u r a da , agę  j anczarów.  Suh- 

Ałul iainmed-Pasza,  w y gn an y  do Malgara ,  n i e 

d ł u g o  po przyb yc iu  tam by ł  zaduszony 

: Zos taw i ł  on po sobie  pamięć  c z łow ie ka  o- 

s i r e g o , m ś c i w e g o ,  chc iw' ego bogay tw ,  a u- 

iii wy ją c e go  swe wady  płaszczykiem p o b o -  

| Ś&Mh-dfsJskdl s i t o  u ł?<f •j,r o £ ci lfrtf>'t t ł ałHibn/tó?

P o s ł o w i e  r ó ż n y c h  mocarstw '  europej sk i i . l i  i 

azya tyck i ch  p r z y b y l i  w  d r u g i m  r o k u  p a n o w a -  

lia S u ł t a n a  .Muli m i m e d a ,  z ł o z yc  m u  p o w i n -  

s z ow a ru e  s w o i c h  i i m n a f c j u  .v , p o n o w i e  t ru-  

ktaiy p o k o j u .  Książe U z b e k ó w  i S z a c h  P e r 

ski uauesTaTi b o g a t e  p o d a r u n k i .  Sy n  R a k o 

c z e g o  o t r z ym a !  z a t w i e r d z e n i e  tia k s i ę c i a  S i e d 

m i o g r o d z k i e g o ,  i Po r t a  z o b o w i ą z a ł a  się b r o n i .

g o  prz ec iw  najazdom sąsiadów.
-oi<) ttatowg fśiuiu-iwopięgti idi  reżóWjłfcriak -

Dnia I C ze rwca1 IG 11), roze jn i  zawarty nicu 

gi lvs ay Si tvatorok p o n o w io n y  został z Au- 

stryą na dwadzieścia dwa lata;  t łumacz c e 

sarski napiOi.no starał się o usunięcie wyrazu 

« T v , »  w raty f ikacyjnym l iście Sułtana, pisa

nym do cesarza Ferdynanda IIP

O  wstąp i en iu  Su ł t an  i M o h a m m e d a  na tron  

z a w i a d o m i o n o  l l o s s yę ,  P o l s kę  i l l i s / p a n j ą ;  i 

b e z  w z g l ę d u  na zybieg-i  p o s ł a  f r a n c u s k i e g o  

co  d o  o s ta tni e go  m o c a r s t w a ,  ezni isz \h m ed  

w i p r a w i u t i )  L; j l  pa  d w ó r  m a d r y c k i
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iNowy bunt w A/.yi Mniejs/ej z.awicłnzył 

spokojnośe kraju; Giurdzi-NTebi naczelnik poi 

wstania, połączył się z buntownikiem Katir- 

dżi-Oglu i wyruszył na Konstantynopol. W y 

słano janczarów i spahow ku Nikomedyi, 

gdzie znajdowały się juz forpoczty bunto

wników. Ci powitali po przyjacielsku jan

czarów, pili z ninr.i kawę i oświadczyli że 

żadnej do mch urazy nicmają , domagają 

się tylko oddalenia mułtego. Wielki wezyr 

udawszy się do Skulari z dziesięcią tysiącami 

wojska, wysłuchał warunków podawanych mu 

przez Giurdzi-Nebi, i gotow był do zgody, 

gdy w tern przejście na stronę buntowników, 

beja Brussy z żołnierzami sweini, zniewoliło 

Kara Murada do bitwy. Stoczono ją dnia 

7 liipca 1619 (26 dźemazi-jul-ukhra 1059), 

a zakończyła się na korzvśe buntowników. 
Ale p u m o  wieź niezgoda wkradła się rychło 

pomiędzy nimi, rozdzielili się dowodzcy, 

Giuru/.i-Ncbi porażony byl przez Iszaka beja 

Kyr-Szt.hr1, który pizyslal Sułtanowi głowę 

buntownika i otrzymał w nagi odę ( r/ądy Ka-

ramanii.^ t„  -;¥%ol.s w x ń v ć  «in
Na wyali.e Krecie, śmierć Kapudana-I’aszv

J  » 'JUS U 1 I . 'JlIJŁi O *
Ahmeda i bunt wojska, zatrzymał} oblężmcze 

działania pod Kandyą: żołnierze walczyc me- 

edieitli dopol.i iui me nadcszlą mniicrów i 

puszkarzy Ola pi ze/.wycięzenia tej przeszko

dy, kapitanowie wojennych okrętów oilarowa- 

li seraskierow1 Ilusseinowi-Paszy' swoicli pio- 

nicrów, łewendów (żołnierzy marynarki) i 

majtków - oblężenie zaczęło się znowu dnia 

30 Sierpnia 1619 ('21 sza’ban 1059). C/ą- 

gnęło S‘ę dwa miesiące: poczerń gdy nadszedł 

hatti-szei i łw y jed n a u y  przez zawistnych se- 

raskierowi łłussujnowi, dozwalający tysiącu 

pięciuset janczarów opuście obóz, inne w o j

ska po/.ostac także nieclććiał f  j i seraskier mu

siał zaniechać attaku Kandyi i zająi leże zi

mowe.

Przy końcu I 6 4 9 , młody Sułtan i trzej  bra

cia j e g o  b y l i  obrzezani S u łta n  doświadczy

wszy znacznego upływu krwi, omdlał ; Ky- 

zlar-agasi Ibrahim, któremu przypisywano wi

nę tego przypadku, skazany na wygnanie do 
Egrpfuud.y ąs_ tną d'/s.0fłoq. .y.yafćK bófnrtMnkilfl

Buntownicy Bojuni-Jarali Muhammed , były 

rządca Anatolii i Katirdzi-Ogiu , dawnv towa

rzysz broni sławnego Hajdcra, otr/.vmali prze

baczenie. Przedstawiając ostatniego S u ł t a n o 

wi i ielki wezyr rnowił : „O to  jeM dziki

wieprz (kliywzir ( 1 ), nazv iskiein Katird/.i-Oglu,

który przychodzi czołgae się w prochu utwo-
■  -.............

•ch stop, b ła gcąc  o łaskę.v

Niedługo po ustaleniu się spokojnośoi w 

Konstantynopolu, wielki wezyr Kara-Murad 

postanowił zlozyć dobio wolnie piee/.ęc cesar

stwa w ręce Sułtana: powodowało go do te

go kroku przekonanie , iz nicpotruu oprzeć 

się intrygom swego nieprzyjaciela Kul-Kialiii 

(namiestnika janczarów), którego podtrzymy

wała młoda Sułlanka Walide. Kara Murad mia

nowany został rządcą Budy, a Mełek-Ahmcd- 

Pas/.a wielkim wezyrem.
jC. ,;>l y/.X ‘ ł nić icł

Tymczasem wojna z Wenecyą ciągnęła jię 

na wyspie Krecie i Dalmacyi. Dwa Szańca 

wzniesiono naprzeciw Kmdyi. Wenecki g e 

nerał opanował , San-Todero; flota rzeczy- 

pospolitcj ścisłe blokowała ujście Dardoneł- 

lów, gdzie Kapudan-Pasza, opuściwszy Kon

stantynopol w Maju, przymuszony był zatrzy 

mac ,ię. Przy końcu Sierpnia 1650 (rarnazan 

JOtiO), s/.częsliwic powiodło się ' btomanom 

pod inurann zamku Istina w Dalmacyi.
. •. ! " ;g:, . 

miesiącu Maju 1651 ( dzemazDjul-ula

1061), mufty Behaii-Efendi, człowiek bardzo

popędliwego charakteru , złożony został. Nie

wspomni dih sfliy o le j  niełasce, mało inte-

( 1 )  To  wzgard liwe p rze zw isko ,  nader zr-tu p o 

wtarzane jest przez  usta Ottomanów, które oni stosu- 

ją  do iwyeh nieprzy jac ió ł zwyc ięzców  lub z w y c ię 

żonych. W ie le  także innych g riJkijanskich wyrażeń 

używ ają  pisarze tureccy bez skrupuł*.
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rc-1™J;!rcjjako wypadek pojedynczy, gdyby nie 

, a pewnego wpływu na sprawy polityczne.

'haii ściągnął na sicb e nienawiść wszyst-

l1 j ktur/.y pod nazwiskiem prawowiernych 

fsiwuus), potępiali tańce1 i śpiew’y derwiszów^ 

jako przeciwne ezystMĆi . iamizmu. Mufty, 

protektor zakonów Mewłewi i Chał wet', któ- 

tyeb cwic/.eina ciuchu wuc odbywały się w 
taueu przy odgłosie fletfow, ogłosił nadto zenie 

jest przeciw nem pi awu u ź \ w a nie lajlu ilAiWi ; 

to było dostatccznem do oburzenia na niego 

surowych uczniów szeika Ustawaui: wszel

kich przeto ji li =>ię środków .aby p r z y ś p i e 

szyć upadek swego nieprzyjaciela ; ułoźi łi 

istę wszelkich nominacyj nieprawnych wy

danych przez muftego na [losady miuderrisow 

i sędziów i przedstawili ję Sultancc-Walicie : 

ale ona niechciala poświęcić Behaii jego prze

ciwnikom. INierostropny postępek muftego 

względem angielskiego posła , ktorego Behaii 

zatrzymał jako więźnia, |>o „wawej z nim 

sprzeczce, spowodował ze strony agów jan

czarskich nowe przedstawienie Sultance-Wa

lnie o usunięcie jego z urzędu mullego.

Gdy ten powtórny krok nie lepiej się powiódł 

juk pierwszy, janczarowie, którzy się ryb 

zgromadzili w pałacu Ibrahima na llippodro- 

mie, oświadczyli z nicrozejdą się dopóki u- 

czynionem niebędzie zadość ich żą d a n iu . T o  

enSrgioanó oświadczenie zdołało wreszcie skło

nie radę Smiana do uległości. Wielki sę

dzia i\ara-Czclel" Zade-Aziz Efendi otrzymał 

godność muftego, a Beha" wygnany do Latn- 
iani (1 -ampsaku'1

W e cztery miesiące pć-.niej, wielki wezyr 

Mełek-Ahmed, którego rozporządzenia skar

bowe obudzały największą niechęć w narodzie 

*nUsiał ustąpić przed zaburzeniem >vszyst- 

zgromadzeń rzemieidniczych, wzbraniają- 

C-Vc,h się przyjmowania zlej monety, jaką ten 

n*'nist0r kazał. Siawutiz-Pasza nastąpił
P° nim.
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Gotowała się tymczasem znaczniejsza rewo- 

lneva. Zazdrosna wladzv jaką młoda Wal' 

de Tarchan Sułtanka, tńatSlsa Mułiainmeda, 

umiłowała przyswoić w ciągu małołetuoset 

syna, stara Sultanka-Wal ide-Kóejssem pod- 

budziła skrycie janczarów ićrby domagali 

się g łowy Kapu-Agassi , Chadim-Sulejmana i 

kilku innvcl) dygnitarzy, stronników jej rv 

walki- llćzm historycy twierdzą nawet źe ce 

lom zupełnego obalenia władzy Tarclian-Suł- 

tanki, zamyślała otruć Sułtana Muliamnieda, 

li dać tron Sulejtnanowi, młodszemu jego bra 

tu, 1 'oreg > matka . a charakteru >slabego, nie 
była zdolną do sporow o panowanie ze starą 

Sultanką. Wzburzeni janczarowie domagał, 

się wygnania d'ó« Egiptu trzech doradzeow 

Sultanki matk.. Stu dwódziestu ,.Ziulti(li-bal- 

tad/i “  ( 1 ); przychylnych Chadim-Sulejmano- 

wi-Aaze, połączyło się z paziami seraju, i za

częli od zamordowania ,,Ghass-oda-baszi V 

( 2 j ,  które b\ 1 stronnikiem Sultanki Jkiejssem. 

-oud«* lewtb i v/.,.,[ai.\ho'it.fob {&£ .tcidłoiw;.!

C O  Zh i lu f l i -ba ltad i i  składali straż serajową na po

sługach urzędników i zby  (chassodalia ) ,  i zostawa li  

pod rozkazami s il ihdara-agi, miecznika, Ub«ór nosil i  

lakiz  sam jak baltadzi : ty lko ich czapka ( kiulah) mniej 
była spiczasta i wychodziły  z nie] dw ie taśmy wełn ia 

n e , k tóre  spnduly im na tw a r z ;  od tych taśm zwanych 

, , Z iu l f4‘ (s łow o  arabskie znaczące pukiel w ło s ó w ) ,  

pochodzi nazwisko ZiuluFli-baltadżi, Dowodziło nimi 

dziesięciu o f icerów ; k iah ia , albo naczelnik kompan i i ;  

trzecli , ,esk i lerów ‘ *» to jest Btarszycii i tześciu ,,k usie

d z i s z 4, kłórzy pełnil i obowiązk i posłańców Sułtana i 

silthdara agi.
( p l . . ,  . „ J l  i l łO U  yJdfł 1*1 /(t JiW/JiśU k j  V/U Aid

( 2 )  Chass oda baszi jest po Kapu-agass i, pierwszym 

urzędnikiem ak-agalarów czy l i  eunuchów białych. On 

ma w zachowaniu jednę ze trzech pieczęci cesarskich, 

oprawnych W p ie r ś c ie ń , które używają  się do pieczę

towania flaszek z wodą  poświęconą przez zanurzenie 

w  n ie j  kraju płaszcza Mahometa, które Sułtan rozdaje 

w dniu 15 miesiąca ramazanu przedniejszym panora 

awego dworu. Cliass-oda-baszi miał także obow iązek  

p r z y w d z ie w a n i  kaftanów honorowych, na osoby niemi 

zaszczycone. K iedy Sułtanowi g łowę go lono , urzędni

cy  służbowi stawali przed nim* trzymając ręce na k rzy i  

nałożone u p a «a i a chass-oda-baszi, mając rękę wspar

tą  na laskę? ozdobną złotem i Brebrem, sial o k i lk*  

kroków  od sofy cesarskiej.
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Weszl. potem, prowadzeń, przez Chadim-Śu- 

lejmana-Agę do pokojów starej Sułtanki, któ

ra mniemała zrazu ze tu są janczarowie: po

znała wkrótce swój Lląd , i uciekła do naj

odleglejszego pokoju w swoich apparlamen- 

tacli, gdzie schowała się w szafę. Wydoby

to ją wkrótce ztamtąd; nadaremno kusiła się 

wyrwać z rąk prze ładowrów sypiąc przed ni

mi złoto i klejnoty, zaduszono ją sznurami 

od firanek. Gniło jej złocono w meczecie 

Sułtana Alnneda. I

śnd , 1/f.ot.T.mpdu/ -no-łb arb ił
K-iejaSem-Sultaiika odznaczała się charakte

rem mocnym, wysokiemi przymiotami iobszkr- 

nolcią władz umysłowy c l i : największy wywie

rała wpływ na sprawy państwa pod cztenna 

cesarzami, Sullanem-Ałnnedein, z którym mia

ła wiele dzieci, dwoma synami swemi Mura- 

dem IV i Ibrahimem i wnukiem Muhammedem 

IV. Wszyscy historycy jeduozgodui są w po

chwałach dla Kiejsscm-Sultanki; me przesta

ją uwielbiać jój dobrodziejstw i chwalebne

go używania władzy. Najznaczniejszą ezęśo 
Swych dochodów poświęcała wspieraniu nie

szczęśliwy cli i lundacyi zakładów pobożnych, 

lub dc użytku publicznego służących, inko 

to wielki-klian, zwany khan Sułtanki-Walidcj 

W Skutari meczet noszący jej imię1M w K on -  

stantynopc'u lakzc meczet, którego dokończyć 

nie zdąz,.a; nareszcie, w Egipcie wodociąg 

prowatlzący wodę z Nilu do klasztoru derwi 

szów Cłialwetis. Była ty l«  dobroczynną, iż 

sama rozdawała jałmużnę [>o więzieniach i 

szpitala'h. Z n eugiętą mocą charakteru w 

sprawach publicznych. łączyła w ztciu domo- 

wem łagodno ,ć, d!a kioiej uwielbiali ją słu

dzy. nadawała wolność kobietom swoim nie- 

wohneom, które zasłu/.yć się jć j uniialy i p 

dawała j e za mąż pospolicie 'a urzędników
. "  . . . « » i ;  i -

serajowyeli ■ wyposażała nawet ubogie panien

ki, Kiore uiez.najdo« ał}* się w je j służbie; 

dobroć jej rozciągała kię aż do pab:i"w, if.f 

który h wkładała sin/hę mniej ostrą i n i ni ej

uciążliwą niźen dawniej. Podług tyeli wszy

stkich ■ szczegółów, stwierdzanych świadec

twem historyków wschodnich, a malującyc h 

wielką i szlachetną duszę lej pani , moznaby 

przypuścić, że celem obalenia wpływów mło

dej Sułtanki Wulide, skrycie podburzyła jan

czarów do wymagania głowy slępgmików s\v.ćj 

rywalki; lecz. niepodobna wierzyć, iżby miłość 

panowama posunęła a/, do zumieru mn-ucia 

wnuka swego Sułtana Muhammed^,,

, Sl1 .mi,Jo ob i iy );0 'zd 'o t
Po śmierci Riejssem-Sultauki, wielki wez.yi 

Siawusz udał się do seraju i wszelkie środ

ki prz.edsięwz.iął potrzebne dc  ̂ obijcjm pała

cu. Bostandżi-basz.i i Kired/d/i baszt ( l ) . u ’n- 

bieńcy siarój Sułtanki Walidt, śmierć ponie

śli: rozwinięto chorągiew proroka, a iczogla- 

ni, boslandżi, balladzi, z szablami w ręku oto

czyli iron, na kiorym zasiadł Sułtan Muham- 

rned.

Bunt atoli jeszcze nic by! uśmierzony. 

Muf ty i część ulemów połączyli się z jancza

rami zbuuto wanemi, zajmująccnii Orla-łJża- 

m i, którzy domagali się kary z.a morclei 
Siwo ioullanki- W alidy : ale większa część pra

wników udała się do seraju i wyjednała mia

nowanie Abu-Saida na muftego , i w miejsce 

Bebaii. Z  rozkaz.u Sułtana, muezzyni ze sz.cz.y- 

tu minaretów, wzywali lud t>pd chorągiew Ma- 

fioineta: na ich wezwanie janczarowie zc sta

rych koszar opuścili sprawę spóltowarzyszów, 

a dzebedźi i spuliowie poszl, za ich przykładem, 

llaltibzenłnakazujący reszcie buntowników sta

wie się [laz.ed dywanem f  zadał Ostatni cios prz» ■ 

wódzcom rokoszu, zosfawując icli samych pra

wie w Orta-Dzaiui, zkąd ulemowie i jancza

rowie wymykali się, aby się dostać do sera

ju. Kul fuubna i ago wie widząc sis ziipcłmo 

OolJszę/.oneini , oświadczy 'i pokorę na piśmie,

-p(#!ii#Ydtw ur>si)6if
(U) Kiredid/i-baszi' (intendent (t°slawy, wapna) na

leżał do 'zgromadzenia Cbasseki. 1 rsada jego była bar
dzo zjhkuwua; dawnieji w) płatać musiał takie znaczną
summę liosUiidżemii-lmsz'

K O  S M O R A M A E U R O P Y.
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■co b y ł o  pi 7.v jqtcm.  P i e rwszy ,  tudzież dwaj  

uini dowód' . r  ig łówni  sprawcy  rokoszu ,  mia

nowani  b\li  rządcami  T e i n e s w a r u , Bośnii i 

Brussy;  a!e słusznie nn jąo  w podej rzen iu ze  

ich nomin.u-ya jes i  l v lko uta jonym w y ro k i em  

zguby,  starali się o ocalenie życ ia s w e g o ,  j e 

den z nich ukrywa jąc  s i ę ,  d rudzy  za., w y j e ż 

dżając natychmiast na ui ięjsee sw ego  w y g n a 

nia;  ale nie,.dolali uniknął l osu ,  jaki p r zeczu-  

w a u , i wszysęy trzej  ni edługo pmćin zginęl i .  

Z ło żo n y  z urzędu lmifty Behai i -Efendi  w y 

gnany na wyspę  Chios na ca l e  "życie. E d 

ka innych j eszcze  w y r o k ó w  zlo/.enia z u- 

rzędu lub  wygnania p os k ro m i ł y  zupełni e r o 

kosz. N i gd y  może  bunt tak znaczny  nie k o 

sztował  tak mało  k rw i ;  ale wr aż en i e ,  j ak ie  te 

sceny b u r z l i w e ,  a zwłaszcza m or de rs tw o  b ab 

k i ,  w y w a r ł y  na m ło d ym  Suł tanie ,  nie v y -  

g ładzdy  się n i gdy  z j e g o  u m ys łu ,  i zostawi ły 

w  mm na całe życ ie  w ielką bo jaźń  janczarów .

zopscoifii • oloaiMoDai W  .!c:d i irnBbjifnBrnsa

Po  t rag icznym zgon ie  K i e j ss em -Su l ta iw  , 

eunucl i  Sulejman Aga g łó w n y  sprawca t e go  

w y p a d k u ,  m ianowany  K y z l a r - a ga s s i , nabrał  

odtąd tok w ie lk o  g o  w p ł y w u  na sp raw y  pa ła 

c o w e ,  ze wielki  we zy i  S iawusz -Pas za , gdy  

cl ic iał  zrzuci e j a r z m o  tej oh yd n e j  n iowul i ,  

od da lo ny  / urzędu ,  skazany został na w y g n a 

nie do M a l g h a r a , a wszystki e j e g o  do b r a  

w p r zó d  skonf iskowano.  Urząd w ie lk i e go  w e 

zyra o t r zymał  uśmdziesięeioletni  G iurd/ i -Mu-  

bammed-Pasza ( I j  Starzec n ezdolny ,  któ

rym kyzlar-agassi  spodzi ewał  się rząd/lc p o 

dług sw o je j  wol i .  N o  w y  mmistei  zaczął  

id wygnania ze sto l i cy  tych wszystk i ch ,  kto 

rycl i  zasługi  n i emi łe im mu by ły ,  a pom iędzy  

innemi we zyra  K iu p r iu l i -M u l i am m eda ,  k tó re 

go  wskazano S u ł t a n c e - W a ł i . l e , j ako na j z do l -  

n‘ e j s ze ra  do  zastąpienia S iawusz-Paszy.

x *,a| M o& m

0 )  Giunlżi-Muliannaed-Psiia piantowal już urząil 
wezyra w raku 1021 (1031) panowan.a 

’lU »n a Musta fy  Igo.
11 u ■ i « v ij.it .u si u  o  '■ Y b  OM#* o x ' i t t s ó d  ’ i* i** * n i

Za  r z ąd ów  G iurd/i -Muf iammeda-Paszy d y 

p lomatyczne  stosunki p ro wa dzo ne  l>vły z Au 

stryą,  Hiszpanią i W e n e c "  Po  uwolnieniu 

i od j eździ e  rezydenta w en e c k ie go ,  f l jaacwki  

pose ł  de la Hnv e ,  ciągnął dalej  układy,  jakie 

pie rwszy  zagei ł  c e l em przewrócen ia  pokoju 

międzv rzecząpospol i tą  ft Portą.  Następnie 

( w  l6-:>3 roku)  ten/e ambassador prosi ł  dv  | 

wini o  pasporl  do T u r c y i  dła nadzwycza jne 

go  [insła W e n e c k i e g o  C a p e l l o ; ałe pon ieważ  

ten niemiał  sobie  p o l e c o n eg o  zr zeczenia się 

u r z ę d o w e g o  K a n d y i , zatrzy many bv l  w  Adrya-  

l i opo lu ,  j ako  więz ień.

.

W  'Azyi M n ie j s ze j ,  w skutku niezasłużone 

g o  oddalenia z urzędu,  wu jewoda  Tu rko m a -  

nó w Anatol i i  Abaza- I Iassan, zwyc i ę zca  bunto

wnika I l a j d e r - O g lu ,  sam teraz podniós ł  c h o 

rąg i ew  bumu. Nic  mogąc  o t r zy mać  sprawie

dl iwości  d yw a n u ,  Abaza- l l assan wziął  się do  

o r ę ż a , rabowa ł  transport:, kom  i w i e l b ł ą d ó w  

obrzyna ł  nosy i uszy j anczarom , którzy w p a 

dli  mu w ręce.  W y s ł a n o  przec iwk o  memu 

Del i  Ha ssan-Benli  , l e c z  żo łn ie rze  j e g o  wszy 

scy przeszl i  Jo obo zu  buntowników.  Ipszir-  

Pas/.a, m.anowany  w  mie j sce  D ; l i - I I assana , 

t y l e  o s i e  ędzal  Abazę  , k tó -e g o  by ł  p r zy ja 

c i e l em ,  ze wielki  w e z y r  o d e b ra ł  mu d o w ó d z 

two  : powierz. '  ł j e  rządcy K u r a m a n i i , Katir-  

d z i - O g l u ,  tukżj  naczelnikowi  n i ‘gdyś  bunto

wn ikó w.  Pob it y  p rzez  Aba zę  , n o w y  seraskier 

co fną ł  się do  K o n ia ;  Ipsz i r  zaś po ł ączy ł  się 

z p r zy j ac i e l em swo im  A l i f c ą : obaj  opanowa l i  

A n g o r ę , wezwa l i  p o d  swe chorą gw ie  mie

szkańców Eski -Szehi ru i o k o l i c ,  i na pisum 

żądali od Sułtana g ł o w y  ośmiu wysokich urzę 

d n i k ó w ,  których nienawidzi l i .  W r es zc i e  k i e

dy  Sułtan korzystne przesłał  im warunki,  Ipsz i r 

i Abaza  poddal i  s i ę : ostatni za tw ie rdzonym 

został na urzędz i e  w o j e w o d y  l u r k o m a n ó w ,  

p i erwszy  zas mianowany  r ządcą Alepu.

Dnia 19 Czerwca 1652 (12 redzeb 1062), 

stary i niedołężny wielki wezyr Giurdzi M *"
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hammed-Pasza złożony z urzędu, a miejsce 

jegu zastąpił Tarchmudżi-Ahmed-Pasza, któ

remu Sułtan kłuhammed wręczając pieczęć 

osire dał napomn.enia w słowach: „Pamiętaj 

że nie wszyscy ministrowie usunięciem z urzę

du opłacają swe błędy, jeżeli źle rządzić bę

dziesz, głowę ci uciąć każę.“  Nowy wezyr 

przyjął ten warunek, zastrzegając , iż w rządach 

nie będzie doświadczał przeszkód, co mu Suł

tan zapewnił. Ahmed-Pasza zaraz po objęciu 

urzędu, najostrzej wziął się do przywrócenia 

po -ządku w kraju i finansach, i do zrzucenia 

jarzma faworytów. Kyzlar-agassi Sulejman, 

widząc że przeminęła już pora jego władzy, pra

gnął jedynie oddalenia się do Egiptu ( 1 ), 

gdzie też wkrótce został wygnany, w skutku 

kiblu słów użalania się.
m ij laomtłofj v.riai inBz { ulg0 --jrjb[płl syłjnw

W  początkach roku 1653 (1063), trzęsienie 

ziemi, trwające blisko czterdzieści dni, roz

waliło znaczną liczbę gmachów w różnych 

miastach A/.yi Mniejszej; z ziemi wytryski- 

wała czarna woda, co zabobonni muzułma
nie przypisywali występkom mieszkańców tej 

krainy.
, eii&atbul-iM.! s-jspmn w  '(nr.węasua , jCiats*J

Po dziewięciu miesiącach surowych rzą

dów, które iian śeiągnęły nieprzija/.ii wszy- 

slkeh dworaku w, wiełk wezyr Tarchmudżi- 

Ahtned-Pasza upadł pud ciosami ich niena

wiści: zaduszony dnia 20 Marca 16 5 3  (2 0

i-eLń jul-aklur 1063), atrapą jego  wyrzucono 

prz,.--. bramę seraju (Demir-K.4pussi). \a-- 

Stępca zamordowanego, Kapudan-Pasza Der

wisz Mohammed, zaczął rządy od krwawych 

exekucyj i nienawistnych rozporządzeń fiskal

nych.

O k o ł o  t e jż e  epok i ,  szeik nazwiski em Saczl i -  

Mulmtud (2 ) ,  który  się ośm ie ld  g łośno p o -

( ty Do jugtptu W,jeż(lżali usunięci z urzę
du Kyzlar agassi, jeżeli nie zginęli przed przybyciem 
na tę -.itmię wygnania, w skutku własnych btędów, 
lub intryg nieprzyjaciół.

wstawać w Konstantynopolu przeciw wph wo- 

wi Sultanki Walidy, -był naprzód zamknięty 

w szjtitału waryatów przy meczecie Sulejma- 

nlje, póznićj zaś wygnany ze stolicy.

m  nil '  i w  ur/noj f i i i i  <5p.lVJ iv->,'.iiiinc>ri doi

Tegoż roku, Sułtan-Muliaimned zamknąć 

kazał brata swego Sulejmana w pokojach 

„Ogrodu krzewów4' ( Cziinsdr-baghczessi), 

gdzie ten ksią/e trzymany był w niewoli, 

według zwyczaju zaprowadzonego od czasu 

panowaniu Sultana-Muhanimeda ł!l.
•iijł -'ikrzy ołti:) i;n eóiilO ficpwz on, (hang

W  miesiącu Lutym 1653 roku, Seid-IIad/i- 

Muhantmed, poseł S/.acli-D/.iiuma, cesarza 

indyjskiego, przybył do Konstantynopola, w 

zamian za bogate podarunki, ja-kśdUóii przy- 

w iózr , Sułtan-Muhammed da; ntu dla j go 

puna , prześlicznego rumaka z rzędem, war- 

tująoym znaczne summy, dwudziestu niewol

ników rzadkiej piękności, sztylet wysadzam, 

szmaragdami i list. W  jedenaście miesięcy 

potem nadjechał polski poseł Mikołaj Grzy

mała Bieganowski, a we trzy tygodnie później 
deputowani Kozaccy przybyli prosie o prote- 

kcyą Sułtana, obowiązując się płacić mu co- 

iocznie haraczu czterdzieści tysięcy czerwo

nych złotych, skoro itn ustąpi Podola, i gdy 

pokóą przywrócony będzie z Polską, 
d r i d o b  © g a j  'o id i, v .Hw a  ( c j i u M u M  óf • s i u

Dna 13 Maja W SU  (25 dźemazi jul-ukhrą 

1061), Kapudau-Pasza Murad odmo^ł nad flo

tą wenecką zwycięztwo , które kosztowało Ot- 

lomanom pięciuset luuzi ; eskadia zaś rzeczy- 

piispobtćj sliaeila trzy tysiące, a cztery jej 

okręty spalono lub zatopiono Otrzymawszy 

z Konstantynopola ammunieyą nowe wojska, 

Murad-Paszu w ciągu czterdziestu ośmiu g«i- 

dzin spustoszy! wyspę T m e , póznit-j pG- 

plynąl ku Milo, gdzie się schron 'i ■■'wy- 

ciężeni. Ich flota wyszła z portu w no

cy, nazajutrz rano płynęła o wystrzał dzia
łowy koło eskadry ottomanskipj  ̂ j „fnę- 

ła się bez przeszkody, po kilku wzajemnych
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wystrzałach Kapudan Pasza przebiegł cały 

Archipelag, puwrócił poiem do Konstantyno

pola i ofiarował pięciuset jeńców Sułtanowi, 

;t->ry mu dał w nagrodę trzy honorowe ubio

ry, i wszystkich jego oficerow zatwierdził w 

*ch stopniach na rok następujący.

, w  Li pen 10 > Ł roku. umaił Islam-Geraj, 

han Krymski: nastąpił po nim brat jego Mu- 

hammed-Ilan, ktorego Sułtan odwołał z Rho- 

dos, gdzie się on był schronił.

Tegoż roku, złożeni zostali z utzędów Imam- 

Zade, sędzia Rumelil i Memek-Zade, sędzia 

Anatol", za sprawą oh meprzyjac.ela mew- 

kufatdzi Kara-Abdullah-Efendi; zręczny spo

sób jakiego u:,ył v, tym celu zasługuje na 

wzmiankę, poda bowiem wyobrażenie orygi

nalnego i ostro żartobliwego charakteru Otto- 

manow.

Y s s i . b i  i z.y.uj p n itd  o n o r ą o i tm ij - f  OOOi u lu -ln

Raz na posiedzeniu dywanu, Kara-Abdul- 

lah-Efendi prosił o g łos ,  i zaczął mowę w 

której szafował najhojniej pochwałami Ima

ma Zade. Mowa ta zadziwiła tym w ięce j, 

iz3 menawisc mewkufatdża ku wielkiemu sę
dziemu Rumelii dla nikogo niebyła tajemnicą. 

Przerwał mu zatem wielki wezyr zapytując 

o powód takiego panegiryku. -Łaskawy panie 

—  odpowiedział Abdullah-F.fendi —  jeden z 

moich niewolników zachorował na gorączkę, 

której ani lekarstwa, ani talizmany uleczyć 

uie mogły- wywołałem wreszcie przeciwko 

gorączce wszystkie grzechy wielkiego sędzie

go Anatolu, a gorąe/.ka nat.chtniast opuściła 

młodego chłopca “  Na te słowa głośny śmiech 

powstał między zgromadzeniem: ,,Ale czemu- 

■'■es mepomyślił przy tćm zaklinaniu o wiel

kim sędzim Rumebi —  ,, askawy panie —  

°d[iowiedział Abdultah —  tego nieuzyję dla 

tak małej rzeczy; chowam go na przy

padek morowego powieli za.“  UdpowiećL ta 

podwoiła wesołość powszechni) a Derwisz-

Muhatrmed zioż lł z urzędu dwóch wielkich 

s ęd z ió w  T których Kara-A bdullah wystawi! na 

pośmiewisko publiczne.

W  miesiącu Październiku 1654 (zil-kz de 

1061), wielki w e u r  uderzony został a|>ople- 

xyą, musiał przeto bydź zastąpionym, t Ipszir- 

Pasza , rządca AlepU , objął ster rządu. Kie

dy w .elki koniuszy przyni >sł mii pieczęć ce

sarstwa , nowy minister niechciał jechać za

raz do Konstantynopola i pisał do Sułtana, 

że nie wprzód tam Się uda aż poskromi roz

ruchy wstrząsają e Syryą, Egiptem i Auato- 

łiją. To  postanowienie wielkiego wezyra było 

przyczyną, iź Sułtan żałował swego wyboi u 

i wznieciło powszechne uieukontentowanie. 

Nie/ląkl się lpszu--Pasza i wtedy dopiero przy

jechał do stolicy, kiedy osądził że obecność 

jego niejest potrzebna na prowincyi. Snltan- 

Muhammed , za podnietą nieprz ,jacioł Ipszir- 

Paszy zamierzał odebrać mu pieczęć za karę 

nieposłuszeństwa; lecz tego nieuczynił, usłu

chawszy rady Kapudana-Paszy Murada. P.erw« 

sze rozporządzenia wielkiego wezyra zjedna

ły mu liczni ch nieprzyjaciół: sam Kapudan 
Pasza, który niedawno mówił na kcu zvśc mi

nistra, uknował potajemnie bunt janczarów, 

i tym sposobem wymógł na SuUmie oddaieme 

1 śmierć Ipszira-PaszY, po którym sam nastą

pił. Ale po trzech miesiącach złożył urząd 

niebezpieczny, na którym z kolei, omal także 

niepostradał życia. Sulejmnn-Paszn, jeden 

z wezyrów Kopuły (Kubbe-weziri) mianowa

ny został pierwszym ministrem. Początek jego 

rządów zakłóciły dość znaczne i rozruchy w 

Azyi i Afryce. Wkroire nowe kłopoty, wy

nikłe 7. ubóstwa skarbu i , ska/.ęnjśJ,.jmonet v, 

skłoinii Sulejmana-Pus/.ę d*> z.Iozemn urzędu. 

Sułtanka Walide uoslala pieczęć scraskierowf 

Ilussemowi. który od lat .dziesięciu /njey 

bv ł n a  wispie Krecie walką przeciw-ko W e- 

neeyanom.

31
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Wojska, kloce oddawna szeinr;.ly na zwlo- 

li,j w wypłacie , oldu, nareszcie bunt po

dniosły. Janczarowie i spahowie wyszli na 

hipnodroir, ów tratr wszystkich ich zawichrzeń 

i z krzykiem domagali [się «stojącego dywa

nu* (1). Sułtan spodziewał się ich uśmie

rzyć zmianę niektórych oficerów; wysyłał po

tem kolejno do buntowników niszandzi we- 

zyi a Tankdźi Bas/i i wielkiego sędziego Du- 

lewi, kt irzy rnezdolali ich uśmierzyć. T rze 

ciego dnia, mewkiifatozi Kara-Abdullah-Efendi 

ofiarował sie iśdź dla rozmowierna sie z bun- 

townikam. i zamordowany został przez spa- 

Imw. Sułtan Multammed postanowił naówczas 

zwołać dywan stojący, blisko Alnj-K.oszky. 

Siedział u okna za kratą, zkąd zwykle przy

patrywał się zabawom publicznym; lecz kie

dy tłumy iądałv -aby otworzono okno, Suł

tan .c/.yml temu zadośo i ukazał się żoł

nierzom: obok niego stali rriufty, kniin-me- 

kam, kyzlar-agassi i kapu ngassi (naczelnicy 

eunuchów czarnych i białych). Żądano aby 

ci dygnitaizi odeszli: dwaj pierwsi oddalili 
»ię, ale drudzy pozostali skurczeni za .oknem, 

aby podpowiadać Sułtanowi co mowie wi

nien. Podano mu listę osób skazać się mających 

r.a pomocą sznurka, który on spuscił z kiosku, 

a gdy knitri-mekarn w imieniu padyszacha o- 

swiadczyJ' źe wymiemone osoby pójdą ma 

wygnanie, buntownicy zawołali na niego: 

« Niecbcetny cię więcej!* Miody Sułtan prze

lękn iony skazał na śmierć dwóch naczelni

ków eunuchów natychmiast ich zaduszono, a 

trupy wyrzucono tłumowi, który je  wespół 

z szescią .unych wyższych urzędników po- 

, - yw  ,y w<| > a avz«nt o n i w , j ‘ Y .tcyipi/-. i iy\^

p i )  Wieik>e narady wlt><> gejiny , arane pod im ie

niem ,,Ajak-f liv*ani“  (a tojące d y w a n y ) ,  ponieważ wszy
scy stali , jak  nieędyś u tlreków i Kzym ian , zwoływa

ne byty tylko W nadzwyczajnych okolicznościach ; na 

Bgromadzeniu tego rodzaju , na które Sułtan Mahmud 

I I  wezwał waayjtkich wiernych i prawych muzułmanów, 

dopeinionćiu aoitato za naszych czasów wytępienie 
janczarów

•f i

wiesił na platanie ( I )  h.j podromu. Bunt len 

kosztował także żywe faworjlce Mc-Ioke, mał- 

źonkoy. i “ jej Sz.ćban - Kalife , ezausz-baszi 

(wielkiemu marszałkowi dworu), i inspektor 

rozii komor celnych, który zepsował mo

netę.

Mustafa-Pasza sprawca ostatnich rozruchów, 

mianowany wielkim wezrrem , i we cztery 

godzinv potem złożony z urzędu na przed

stawienia janczarów' i spahów; 'dongi wezyr 

Siawusz-Pasza nastąpił po nim. Rzecz, oso

bliwsza w owych wypadkach, co przypisać 

należy bezwątpienią nieładowi panującemu u 

dworu, że w chwili złożenia urzędu przez 

Sułejinana-Paszę, bultanka Walnie posłała 

pieczęć cesarstwu seraskiÓrowi Husseinowi, 

jakeśmy wyżej powiedzieli, i źe la nominanya 

pozostała bez skulku.

Dopiero dnia 8  Marca 1056 (12 dżemazi - 

jul-ula 1006) uśmierzono bunt, przyrzekłszy 

wichrzycielom śmierć wskazanych przez nich 

osób. Wykonauie tej obietnicy sprawiło po
wszechne zamięszanie w zarządzie. W  mie
siąc po swej ins'alłacyi , nowy wielki wezyr 

Siawusz, umarł z podagry, tegc samego dnia 

w którym z rozkazu jego zginął dettardar 

Muhammed-Pasza. Pieczęć posłano Muham- 

medowi-Pas/.v, rządcy Syry i, przezwanemu 

Boini-egri (2). Ponieważ buntownicy połą

czeni pod 1 imieniem « At-mejdani-rghalari»

( panowie Ilippodromu ) ,  jeszcze narzucać 

chcieli wolę  swoję Sułtanowi,  kaitn-mekam

(1) Platan ten wielką gra rotę w birtory. rewo- 
Incjj oltomańzkicli. Jego gałęzie, na któryoh pod 
Muhammedem IV wiBiaiy ofiary despotyzmu żoldactwi, 
pod Malimudein II dźwigały głowy buntowników, 'B 
czasu wytępienia strasznego wojska janczarów vv mie* 
giącu Czerwcu 182G roku, 0 zniesienie janczarów po 
kilkakroć kusili się poprzednicy Malmiuda, leca zamysł 
ten pięciu z n*,ch przypłaciło koroną i życiem.

( 2 )  Boini-egri,  krzywo g ł o w y ,  P^ezw i^ko  dane Je

mu i  p o w o d u  ran, dla których głowę tr*)wał 
fcruywo.
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3 MSłuf-PaśTza, przy pomocy muftego, defter- 

dara i rcis efendego. potrafił solni ytać pod

stępem czterech głównych hersztów bantu.

'b śmierć zatrwożywszy wichrzycieli zape

wniła wreszcu spokojność stolicy. Działo 

s'ę to dnia S Maja (14 redżeb),

W  ciągu. tegoż mus.ąca, poseł indyjski 

.aim-Beg miał posłuchanie u Sułtana, który 

na jego prośby, zgodzi się wysłać du Ah- 

med-Abada architekta dla wybudowania ko

puły w Nur-Mahał. Kaim-Beg mniej był 

szczęśliwym w innych żądaniach, i nadare

mno prosił o posiłki wojsk ottomańskich ce- 
:m odzyskania na Persach Kandaharu, i o 

ustąpienie w Mekce jednego gmachu , dla 

pielgrzymów Indyjskich. Pon.imo wszakże tej 

odmowy, Sułtan Muhammed wyprawił do Sza

cha Indyjskiego Ma’auzade-Husseina, syna sła

wnego księcia Druzów Fakhruddimm W tejże 

epoce posłowie Polscy kozaccy przybyli 

do. Konstantynopola i starali się skłonić Suł

tana do wojny ze Szwęeyą , która ze swojej 

alrony pobudziła Itakoezego do najazdów na 

Polską ziemię.

Dnia 6  Lipca BfćjG (14 ramazan 1 0 6 6 )  
admirał wenecki Moccnigo odniósł u ciaśniny 

Dardanelskićj walne zwycięztwo nad Kapuda- 

nem-pnszą Kcn an: ten potrafił umknąć ze czter

nastą galer, ale stracił Medind/.iesiąt okrętów 

. trzechset sześciudziesiąl ludzi. Eskadr a zwy

cięska opanowała potem wyspy Tenedos, Sa- 

motracyą i Lemnos. Klęski te, o których 

wiadomość przyszła do Konstantynopola o- 

koło epoki, kiedy Mohammed Pasza wstępo

wał w obowiązki wielkiego wezyratu posłużyły 

lego nieprzyjaciołom za pozór do starania 

S'Q o usunięcie go z urzędu Mufti Massud- 

^fendi powziął zuchwałą myśl strącenia Sułtana 

Mohammeda z tronu. Lecz zeby dopiąć tego

lu> trzeba było usnnąeo naprzód wielkiego 

'Vw-yra. Ostatni, odkrywszy spisek, doniosł 

1,1 Sultance Walide, która skazała Mas*

suda na w gnanie do Diarbeluru. Oskarżony 

o zwłokę wyjazdu i zaciąganie segbanow, 

muft, otoczony w domu swoimf zginął mężnie 

się broniąc. y ka n-mekam Hajder-Aga-

Zade, kiahija-bej Kara-Cz.clebi Zade-Muliarn- 

med i kiahija’' Sułtanki, ‘ matki Sulei.nana, 

spólnicy muftego, poduszeni zostali. kul-kia- 

hiin ( l )  Keczedzi-Oglu, również występny 

jak oni, wygnany t . iko został do dobr swo

ich Muchalid, za wstawieniem się Sułtanki 

Walidy, szeika Kara Htusan-Zade-Husse na. 

Kilka jeszcze ekzrkuoyj oznacz) ło i ocz.ątek 

rządów w telklego wezy ra Mubainmi d-Paszy. 
Tak _urown postępki zniechęcały lud; a wiel- 

ka drożyzna j ywności z pow odu scisłcj blo

kady , Ilelespo.tu przez W enecya i,  powię 

ks/yla niechęć powszechną. Niedługo potein 

gd ’. Sułtan wyi ui/ił na radzie chęć wystą

pienia osobiście przeciw nieprzyjacielowi, 

wielki yvezyr oparł się trochę temu zamiaro- 

yvi, co się niepodobało Jego Wysokości. 

Przeciwnicy M.diammcda Paszy zręcznie ko- 

iz\stali z tych okoliczności i dokazali wre

szcie Że iii u odjęto pieczęć, a yv miejsce jego 

mianowany został mądry i zdoh , K inpr '* -  
Muhammed Pasza. Nowy minister przyjął to 

obowiązki pod warunkiem, iż rządzić będ. te 

bez kontroli i ze Sułtan ma zatwierdzać jego 

raporla zaraz po przedstaw icniu: Sułtanka

Walide wyraźnie mu to przyrzekła.

Pierwszą czynnością Kiuprulogo-Muhamme- 

da-P»s*y 1: lo odwołanie wyrnku śmierci na 

jego poprzednika Ił..jui-Egn-nJuhammeda-Pa* 

>zę: medość mając na tym postępku ludzko-

( 1 )  Kul-kiahlja , albo intendent wojsku janczarów, 

był jednym »  wyższych ich o f icerów, wiał dozor nad 

tein wizystkić in co si<̂ . ściągało do policyi tegoż w o j
ska ,  gospodarstwa i zachowania przepisów. Jako d o - 

w ed ic a  pierwszej orty  d\\u/yi litilućhów, w kłórój> 

według zwyczaju zanueszc/niic br io  pa cze le  lmtyr 

linię panującego Sułtana jako prostego żołnierza, nefer. 

miał obowiązek straży przy książętach krwi zamkiHę- 

tjch w seraju Ale  ten ostatni obowiązek byt tjb* 

V<y dln formy
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sei wyznaczy ł  mu dochod y  z p r o w in c j i  K a 

ni sza.

W  ośm dni po wyniesieniu K iupru lego  

na godność  wielk i ego w e z y ra ,  sunnici a lbo 

ściśle p ra w o w i e rn i , nieublagan ni eprzyjacie l e 

za k o n ó w  ( 1 ) ,  zgromadzi l i  się w  meczec i e  M u -  

hammeda II i postanowi l i  znie; . '  zupełnie 

d erw is zów mew lew i ,  halwel i ,  dż tlweti i szem- 

6i. K iupru l i  M ub am me d wy jedna ł  skazanie 

na 1 mie rc  g łów nyc h  sp raw ców  tego ro/rucha, 

i zmien i ł  j e  potom na karę wygnania.  D w a j  

ulubień ‘y  Sułtanki W a l i dy ,  by ły  defterdar K a 

ra Giejuz-Mubatnined-Pasza i Abaza-A l imed-  

Pasza mniej  byl i  szczęśl iwi ;  protektorka nie- 

zdolała wybawić ich od  sriverci. Ka pu-  

dan-Pasza Sidi -Ahined,  k tó re go  ni eprzyjaci ele  

w ie lk i ego  wezy ra  staw.li  p r zec iwk o  n.emu, 

z ł o ż ony  zosmt ■/. u r zę du ,  a mie jsce  j e g o  za- 

stąpil T o p a l  - Muhammed - Pasza (K u la w y ) .  

O k o ł o  te jże epoki  poseł  perski  P i r -A l - C h a n  

przedstawi ł  Sułtanowi  list przyjacielski  Szacha, 

a w  p o w r o c i e  do Persyi  t o wa rz ysz y ł  mu Is- 

niai l -Aga,  k tóry z ł o ż y ł  Abb asowi  U boga te  

podarunki .  W  kilka mies i ęcy poiern L e o 

po ld  1 notvv cesarz N iem ie ck i ,  p rzeznaczy ł

na rezvdenta s w e g o  u Por ty  Symonu Rcnin-
"  i-^łMuKTPAłi ,tti*i}ituri6W; bogi otio

gera.

Poseł  króla Szwedzk iego  nadaremno starał 

się skłonić Sułtana do wej ścia w przymierze  

z Kar o l em  Gustawem p rz ec iw  Rossyi .  K iu-  

p ru l i -Muba inmed-Pasza odpo wied z ia ł  iż Porta 

/godzi  się na to przymierze ,  j e że l i  on zawrze  p o 

kó j  z Polską. N i ed ług o  potem n o w a  ambassada 

Szwedzka ,  do której  p rzyłączy l i  się pos łowie  

R a k o c z e g o ,  us. lowała p o d b u r z y ć  Ot t om anów 

prz ec iwko  Po la ko m  P os ł ów  S .edmiogr od z -

( 1 )  "Zagony ustali ły atę pewoli  w ibtamizmie po- 

iii u.o krwawegu oporu, mają  0ne po większej czę 

.c i  mniej lut, w.ęcój tajemnie, zasaily zbliżające s i ę  

znacznie du wyznawanych przez zwolenn ików  Atego i 

m im ów , przydają d »  tego zasady f i lo zo f i i  mistycznej, 

i dla t^j przyczyny od wielu gorliwych mohometanów 

■ waiau. za ta dieduwiarkuw , renegatów i a te i ' i z ó „

łich uwięziono w zamku Siedmio Wież, z po

wodu sprzymierzenia się ich pana ze S/we- 

cyą i Kozakami, bez pozwolenia Sułtana. 

Rakoczy zawarł wówczas Iigt; z wojewodami 

Wołoskim i Multańskim , ale nie pociągnęła 

ona skutk Siv. Po wiela innych "itrygach 

mniejszej wagi, Rakoczy złożony został przez 

Portę z urzędu, a w jego  miejsce a zezna- 

czouy Franciszek Rhedej.

Czujność i surowości wi. lkir^o wezyra za

pobiegły bliskiemu wy buchnięciu rokoszu: 

zapewni wszy sobie pomoc muftego, agi i 

generalnego namiestnika janczarów, srogo- 

ścią pohamował ducha buntu. Przeszło czte

ry tysiące trupów wrzucono w morze wciągu 

jednej nocy. Patryarche greckiego, obwi

nionego o zdradę, powieszono u bramy Par- 

mak-Kapussi.

Dnia 23 Lutego 1657 roku (9 dżemazójul- 

ula 1067), flota ottomaóska wyszła pod żagle 

z Dardanellów. Kapitan generalny Mocenigo 

dowiedziawszy się o *em, udał się tali/.e na 

morze, rozproszył Darbaresków, którzy połą
czyć się mieli z Kapudanem-Paszą, a nastę

pnie opanował twierdzę Sughadzik. Mszcząc 

się ivch klęsk wieli i wezyr wysiał ku Dar- 

danellom eskadrę o stu pięćdziesięciu żaglach, 

pod rozkazam. Szemsi - Paszy T Zade , i sam 

przypłynął tamże z j.uiczarami i innemi w o j

skami. Rozkazał Wzmeść, baterye na obu 

brzegach Hellespontu, dowództwo floty ot- 

tomańskiej powierzył Czerkies-Osmanowi-Pa- 

szy Dnia 17 Lipca (5 szewwal), zaszła bi

twa z flotą wenecką. Zrazu niepowodzilo się 

Ottomanom: janczarowie w początkach roz

prawy uciekli i wysiedli na ląd w zatoce ra- 

fir-Rudżaglu. Tymczasem Kuczuk-Muhamtned, 

bej Ala., odb.crał «mabone» (gatunek statku 

przewozowego), który Wetiecyanie byli za

chwycili. Janczarowie na nalegania wielkiego 

wezyra, powróć u do boju; ale ich okręty 

nm zdołały wytrzymać napadu eskadr mai-



łanssuej i florenckiej, i znuwu pierr.chnęli: 

częsc statków zwyciężonych schroniła się od 

Bujuk-Kipos, a reszta chcąc su dostać od 

‘vucz.uk Kipos, przeciwnym iatrem zaniesio

ną była aż pod zamek Kum-Rurun, gdzie 

pod osłoną baterij nadbrze/nyeh, Ottomani 

zacięty stawili opor nieprzyjacielowi. Szczę

śliwy dla zwyciężonych traf zmienił ich po

rażkę w zwM cięz.two ; gdy okręt adm ralsil, 

wenecki płynął około zamku Kum-Burue, ka- 

nonier Kara-Muhammed zręcznie wymierzył 

kulę działową, która zapaliła skład prochu 

na rzeczonym okręcie. Okropny by ł w y 

buch, okręt wyleciał w powietrze ze straszli

wym trzaskiem, rozrzucając daleko trupy i po- 

druzgotane części. Waleczny admirał Moce- 

nigo i brat jego  Francesco poginęli śród 

tej katastrofy.

Kiupruli-Pasza surowo ukarał tchórzów, 

którzy byli przyczyną strat floty, i hojnie 

wi n a g r o d z i ł  odwagę tych, którzy uświetnili 

ową porażkę. Kuczuk-Muharimed-Bej otrzy

mał kiesę z łota , dwie kosztowne sprzączki 

(czeleng), i własny kaftan wielkiego wezyra, 

który ucałował mu oezy i czo ło , i rzekł:
• Królewski mój sokole, niech chleb p a d y s z a 

cha będzie prawnem twojem pożywieniem, 

niech Róg nagrodzi walecznych i tak gorliwych 

jak tv!» Zręczny kanonier, kUnego kula wy

sadziła w powietrze okręt admiralski, odebrał 

w nagrodę stu czerwonych z ło tych , kaftan 

honorow r i stopień spaha, z płacą po siedm- 

dziesiąt asprów dziennie- (u zas którzy dali 

przykład ucieczki, byli poduszeni lub wy

wieszani, a trimy ich wrzucono w  morze.

Dnia 31 Sierpnia 1657 roku (2 1  zdha'de 

1067), w sześć tygodni po bitwie Dardancl- 

*k'ćj, ftjupruli-Muliammed-Pasza opanował 

P °  sześciu dniach oblężenia, wyspę Tenedos, 
(BokCia, AciaSsi^ którą Wenecyanie blisko od 

zajmowali. Zdobycz ta zjednała i oel- 
■ictuu wezyrowi list winszujący Sułtana, oraz

K O S  M O R A  M A

szablę i ubiór honorowy. Z  okohcznosei o- 

płacenia wojska, na co Kiupruh-Pasza poży
czył z e  sknrhu piywatnego trzysta kies, mi

nister ten otrzymał ju r był kaftan sobolowy 

i sztylet wysadzany koszlownenu kamieniami, 

jako dowód zadowolenia Sułtana z roztropno

ści użytych przez niego środkow.

■ . o c t y i o A i nwoJ f i ud  s ^ a s T - B b - m i m e d o M  Hu / t
Po zawojowaniu wyspy Tenedos. nasiąpilo

podhicie bemnos (Limni); ale oblężenie osta

tniej wyspy ciągnęło się przeszło dwa mie

siące z powodu obronnego położenia cytadelli 

zbudowane; na skalach, której podkopy za

szkodzić nie mogły. Zimę następną użył Kiu- 

pruii Miihanimed-Pasza na przygotowanie w y

prawy przeciwko Rakoczemu, który lubo zlozo- 

ny z dostojeństwa przez Portę, jakeśmy wy

żej powisd/ieli, niepoprzestawał swych intryg. 

Po jego usunięciu, wybór Rhedeja przez 

Stanv Siedmiogrodzkie nie pozyskał zatwier

dzenia Sułtana, który udzielił to księstwo Bar- 

esajowi. W  Kwietniu 1658, zaczęły się kroki 

nieprzyjacielskie. Miasto Jenoe zdobyio w 

ciągu dwódzlestu czierech godzin; Wejsseu- 

burg (Alba Julia) spustoszyli Tatarzy i K o 
zacy, wymordowali łub wzięli w niewolę Sto 

pięćdziMjat tysięcy mieszkańców. Nowy w o

jewoda Barcsaj otrzymał inwestyturę Siedmio

grodzkiej - ’eini pod warunkiem płacenia ro

cznego haraczu czterdzieści tysięcy czerwo

nych złoty, l i ,  zamiast jak dawniej piętnastu 

tysięcy; nadto, zobowiązał się, między irnemi 

warunkami, ponieść koszta ostatniej wojny i 

odeprzeć Rakoczego.

Szczęśliwa wyprawa wielkiego wezyra przy

niosła mu jeszcze kaftan honorowy i szal ę 

wysad :aną brylantami, wedle zwyczaju Suł

tanów, zachowywanego względem wodzow 

zwycięzkich.

Zaledwo Kiupruli-Mubammed-Pasza powró

cił z w y p r a w y  na Siedmiogrodzką ziemie, za

raz wyjechał do Azyi Mniejszej, gdzie Abaza-

F U R O P Y.  v l 5



246 K  O S M O II A Al A E U R  O P V

Hassan, poclniusł chorągiew straszni go buntu, 

du którego należało wielu paszów i sundżak- 

bejów Gardząc rozkazali Sułtana, który 

polecił im udać' się do obozu wielkiego we

zyra, wyruszyli oni na Konstantynopol, do

magając się oddalenia wielkiego wezyra; ale 

Sułtan rozgniewany tą zuchwałością, otwarcie 

bronił Muhammeda-Paszę, a buntowników po

tępił, Murteza-Pasza rządca Diarbekiru, mia

nowany seraskieiem, odebrał rozkaz wystąpie

nia przeciw Abazie. Dnia 11 Grudnia 1658 

( l 5  rebi jul-ewwel 1060), wódz buntowników 

niespodziewanie napadł na Mui teza-Paszę, pod 

Ilglium, i walną zadał mu porażkę. Wypa

dek ten, który w każdój innej okoliczności, 

sprowadziłby oddalenie seraskiera, zapewnił 

ufność Kiuprulego, który dotychczas powąt

piewa! o wierności Murtezu-Pnszy. Ten nie- 

mogąc poradzie silą z Ahazą, uciekł się do 

podstępu. Odezwy zręcznie rozrzucane w o- 

bozie buntown.ków, oderwały od jego spra

wy niemałą stronników liczbę, a między in 
nemi dowód/.cę Lewendów. Abaza , równie 
łatwowierny jak cminly, bez trudności oszu

kany został przez jednego z ostatnich, który 

lamówił go żeby się udał do Alepu, gdzie 

Mnrteza-Pasza przyjął go naprzód po przyjaciel
sku, a porem zamordować kazał z całym jego 

orszakiem, zaprosiwszy na ucztę, dnia 17 Lu

tego 1659 (25 d/.emnzi’jul ula 10(59). Zdradę 

Murteza-Paszy wynagrodził pochlebny list 

Sułtana z załączeniem szabli wysadzanej dro- 

giemi kamieniami. Ale lud nie był tyle po
błażającym względem ezvnu seraskiera i u- 

wnźał za dowod gniewu nieba, gwałtowne 

trzęsienie ziemi 3 pe..ar, które nastąpiły nie

zwłocznie po tak szkaradnym czynie, nader 

cz,t;stvin w dziejach cesarstwa oltomai.skicgo.

Kiuprul i ,  si lny protekeyą Sułtana, p o p u ś c i  

wówc/as cugle skłonnościom clo zemsty: zapra

gnął  zguby seraskiera Deli-Husseina-Pas/,v 

Ltory tak mężnie walczy! z W e n ec yan a mi

przez lat dwanaście; ale przyjaciel jego rejs- 

cfendi potrafił odwrocie gniew wielkiego we

zyra^ nakłoni! go nawet do udzielenia Deli- 

Hussemowi stopnia Kapudana-Paszy. Wyniósł

szy go na tę godność Kiupruli spodziewał się 

dopatrzyć jakiego błędu w nieprzyjacielu, i 

mtec pozer du uczynienia z niego ofiary, lecz 

Deli-IIussein-Pasza, ostrzeżony o zasadzce, 
niewpadł w nią i postępowa! zwielką roztro

pnością; K iupruli nie wyrzekł się atoli zem

szczenia się, widząc że Deli-IIussem nie na

stręcza ntu żadnego powodu do zarzutów na 

posadzie Kapudana-Paszy, mianował go rząd

cą Rumelii. Wielki wezyr miał nadzieję, że 

nieprzyjaciel zapomni w uowyeh obowiązkach 

o zwykłej roztropności. Rzeczywiście Deh- 

HuSsein dopuścił się zdzierstwa, mniejszego 

wprawdzie niżeli jego poprzednicy, ale do

statecznemu to było do ściągnięcia nań niełaski 

a następnie kary śmierci.

Deh-Hussein-Pasza, który dostąpił wysokie

go stopnia seraskiera wyprawy na kandvą, 

zaczął pod Sułtanem Muradem IV od posług 

prostego baltau/i. Pewnego dnia gdy niósł 
drzewo do ky/.lar agassi, znalazł w jego  poko

jach luk przywieziony przez posła perskiego, 

którego żaden łucznik w Konstantynopolu u- 

zyc njenr.ógł: Deli-llussein bawd się naciąga

niem, gdy wtem nadszedł ky/lar-agassi, który 

zdziwiony siłą tak nadzwyczajną, przeostawił 

Sułtanowi swego baitadzi: to był początek 

wyniesienia się Deli-IIusseina Mianowany 

w krótce wielkim koniuszym, z kolei piasto

wał rządy (wali) Egiptu, Cypru i Bagdadu, 

nrreszcie by ł naczelnym wodzem. Lud go 

bardzo kochał i życzył go oglądać wezyrem: 

mozp byc iż- wiadomość o życzeniach ludu, 

skłoniła Kiuprulego do zgubienia swego spół- 

'zawednika. Mufti, który odmówił uprawnie

nia przez fetwę e-tekuoyi Deli-Husseina-Pa- 

szy, usunięty został, a w je g °  miejsce prze

znaczony Mohammed Efendi, kazi-asker Ko

rnelu.



Poseł fruucuzki de ln llaye, doświadczył 

także skutków .zemsty Kinprulego. Gdy ten 

wyniesiony został na godność t. .ełlćego we* 

l y rz , de la Haye mniemając, iz to go spotka 

Co i większą część jego poprzedników, którzy 

niejako prześliznęli się przez urząd, nie kwapi} 

s“ł ze złożeniem mu zwykłych podarunków, 

dopiero gdy go ujrzał dobrze ugruntowanym 

we władzy, pomyślił o naprawie dobrowol

nego zaniedbania. Ale Kiupruli głęboko tćin 

obrażony, nie zrn ękczył się spóźnioneu spro- 

łtuwanicm ncbybienia i znalazł wkrótce spu- 

soonosu do wynurzenia swego gmewu. Ka

pitan generalny, wojsk rzeczypospolue.i w 

Kandyi powierzył listy pisane cyłrami do pa

na de la Haye ; sekretarza weneckiego Bal- 

larino, Francuzowi nazwiskiem Vertamont. 

Ten doniósł o tćm kiim 'n ikamuwi. Sekre

tarz posła francuzkiego powołany lo wydę

ty frowauia listów, drżąc o swe życie zniknął 

z Konstantynopola. De Vantelet, syn tunbas- 

sadora de la Haye, udawszy się do Adryano- 
pola, w zrslępstwie chorego ojca, badany by ł 

przez samego wielkiego wezyra, skazany na 

kije wrzucony do więzienia. De la rłaye 

inemogąc duo klucza do wydecyft owauia, także 

uwięziony został.

ńfiSOTfii it lOpISO.sL HiJ tV i  Ir/cBw iliTgKr.s J o  \

Generał brygady Blondel wyprawiony był 

wtedy do Konstantynopola przez Ludwika XlV, 

z żądaniem zadość uczynienia ze strony Sułtana. 

Kiupruli nadaremno chcąc go zmusić aby 

wystąpił w charakterze ambassadora, niedo- 

puści t go do Sułtana. Blotidc miał złożyć 

lego Wysokości list króla Francuzkiego, do

magającego się usunięcia wiVkiego Wezyra, 

jako wynagrodzenia za wyrządzoną obrazę 

swemu reprezentantowi. Gdy listu tego wrę- 

c*yć niebyło można, wypadło więc poprze- 

•Gc na uwolnieniu pana de la Iluye i jego 

8Jna. k tó r z y  gotowali się do wyjazdu z Koii- 
st9mynop0la> k ecz wprzóu nim wybrać się 

noo1i, na nowo uwięzieni zostali w zamku

K O S K O  R »\ I

Siedmiu W ież ,  pod pozorem siatek fruu- 

cuzk wyszedł z Portu z towarami tureckieini; 

i uiledwo pieniędzmi potralć. wyjednać d o 

zwolenie ną cdja?d do Francy1.

Dnia 26 Sierpnia 1661, flotę ottomańską, 

uszkodzoną przez burzę, napadła pod Mdo > 

rozbiła eskadra Wenecka, Kapudan - pasza 

AbduNKacbr, pomimo.ponies-onej klęski, U- 

derzył na mia.jto Attalia, którego rządca zbun

tował się. Mieszkańcy aby .umknąć bom

bardowania, wmówili v tego beja iż łacno 

mu or-.yjdzie okupić przebaczenie KnpuJuna- 

Paszv; w tem przekonaniu nieroztropny rządca 

udał się na okręt admiralski, gd/ie zaduszony 

został wraz z braćmi, kiahiją i swoim buluk- 

baszi. Powodzenie to Abdul-Kadira złago

dziło gniew wielkiego i wezyra z powodu 

przegranej bitwy pod Milo i ocaliło życie 

wielkiemu admirałowi, który musiał tylko 

zrzec się urzędu na Mastafę-Pas/.ę, zięcia 

Kiuprulego.

V j  Egipcie Górnym, bunt Muliamnieda, beja 
Dżirdże, przeciw rządcy Szeeh-Suwar-Mu- 

ham.ned-Pnszy , zakłócił spokojność kraju. 
Ale wkrólce ją przywrócono; buntownik po

bity, wzięty w niewolę i odesłany do Kairu, 

poniosł karę śmierci. Głowa jego przesłana 

do Konstantynopola, wystawioną bylaubram 

seraju, obok glow znaczniejszych buntowni

ków Azrj Mniejszej.

Grek Michnę . wojewoda Wołoski . także 

się zbuntował: wytępił bojarów przychylnych 

Porcie/opanował T a rg ow cę  , w pień uęyciąi 

Ottoinanów, którzy się tam znajdowali; zra

bował i sp lił Rrahiłów i Dżurdźewo. Pob'1 

następnie pod Jassanu Ghikę, księcia Maltań

skiego ten po swej kiesce coinął się d,» 

Adrpnopola. Rakoczy, który wrszedł w ligę 

z Michną, pobity został p°d ewa przez Sa- 

r -Husseiii-P iszę , w Listopadzie 1659. Na

stępnego roku powtórnej doświadczył klęski
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między Szamosfalva a Kołozwarem (Klausen- 

berg): ciężko raniony, schronił się do twier

dzy Gross Waradein, gd, ie po 0 'mnastu dniach 

umarł. Barcsaj zatwierdzony został na g o 

dności księcia SiedmiogLodzkiego.

Nowy wojewoda wyprawił do Konstanty

nopola swego internuncyusza mi chała Szara 

ze czterdziestą tysiącami talarów, składają

cych tylko połowę uciążliwego haraczu na

łożonego na Siedmiogrodzką ziemię. Sułtan 

Muhammed rozgniewany iz niedostarczono 

całkowitej summy, kazał uwiezie posła Barc- 

saja, i niewprzód go uwolnił aż kiedy nade

szła reszta haraczu.

W  roku 1660, hrabia de Souches, gene-. 

rał wojsk cesarskich w Węgrzech, opanował 

zamki Szatbmar, Kallo- ■ lokaj i zajął dwa 

województwa Sznthmar i Szaboles. j!iidi-Ali, 

tiasza Bud,', użalał się na to w liście do hra

biego de Souchcs, który odpowiedział iz tak 

postąpił jedynie dła zabezpieczenia granie od 
najazJów Tatarskich. Sidi-Ali wyruszył wów

czas na Gross-Waradein. Za jego zbliżeniem się 

komendant twierdzy Franciszek Giulay, opu

ścił ją, zostawując tylko dziewię oset nięc.indz e- 

siąt żołnierzy, którzy zamknęli się w cytadelli 

spaliwszy wprzód przedmieścia. Odparty w 

pierwszym szturmie, Sieli-Ali zdradą opano

wał tę prawie niezdobytą foneoę, której 

'wały tak są wysokie, tnowi Inpei holicznie 

historyk ottomański «z.e żaden ptak dosięgnąć 

niezdola ich szczytu, a rowy tak szerokie, iż 

najśmielsza wyobraźnia pokusić się niw zdoła 

o ich przebycie..
—  ‘ IT łftł |7lc  itJ .H łjz '

Kiedy Sidi-Ali-P;l3za zajęty był pod Gross- 

Waradyueftl) latarzy i Kozacy wpad.i do 

Rossyi i porazih wojsko Cara pod Rono- 

topeni. Iłan Mubanuned-GeHlj , wymordowa

wszy wszystkich jeńców, wyprawił w głąb 

Rossyi Tatarów, którzy ją pustoszyli przez 

piętnaście dr.i W  ciągu tej wy|,rawy poledz

miało sto dwadzieścia tysięcy Rossyan, ap-ęć- 

dziesiąt tysięcy uprowadzono w niewolę. :Gdy 

wieść o tak wielkiem' zwycięztwie przyszła 

do Konstantynopola, otrzymano tam trzysta 

głów, owoc zwycięztwa odniesionego nad 

Węgram przez Melek-Ahmed-Paszę , rząd.tcę 

Bośnii. Podwójny ten tryumf obchodzony 

był przez uroczystośt i publiczne, które trwały 

cały tydzień.

W  skutku owej kampanii, poseł Russyjskt 

przybył do Konstantynopola , gdzie nadare

mno lądał wdania się Porty w nieporozu

mienia między Carem a hanem Krymskim. 

Posłance od Kozaków przyjechał także pro

sić o pomoc przeciw Rossyi. Około tegoż 

czasu Sułtan przyjmował polsk.egu posła Szo- 

inowskiego (?). rzema miesiącami wprzód 

dawał posłuchanie posłowi Rumadhana, deja 

Algierskiego, następcy Halila, który wygnał 

był rządcę mianowanego | irzez Portę i ogło

sił się dejem. W  roku 1660 (1071) W ic -  

chelsea, ambassador angielski, oznajmił o 

wstąpieniu na tron Karola II w dniu 8 Maja 
tegoż roku. Ambassador otrzymał podaru

nek gościnności: «taisz»; dzienna racya wy

znaczona jemu przez Portę, składała się 

z dziesięciu baranow, pięćdziesięciu kurcząt, 

stu chlebów, dwudziestu głów cukru, dziesię

ciu wielkich świec jar/ęeych i tyłuż z wosku 

żółtego; nadto, otrzymał dziewiętnaście ka

ftanów, zamiast ośmnastu, jakie według zwy 

czaju dawano innym arnbassadorom europej

skim; a g d y  odjeżdżał wypuszczono na 

wolność trzech niewolników angielskich, po- 

dług jego wyboru.

Widzieliśmy jui wv/,ćj że poseł francuski 

me mógł wcale szczycić się podo aą laską 

dworu ottomanskiego, z przyczyny nieubłaga

nego gniewu wielkiego we/.yra, tudzież po
mocy, jaką Francy'a udzielała zbyt może o- 

twarcie walecznym obrońcom Kandyi.
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Podczas oblężenia Gross Wa radem okropny 

pożar wybuchnął w  Konstantynopolu i przez 

trzy dni niszczył tę stoucę. Straty wszelkie

go rodzaju były ogromne ( i ) .  Około tejże 

epoki ogień spustoszył Kanuze Biussę, lassi, 

Tokat, Sofiją i Sydisiryą. Pożar pierwszego 

* tych miast wysadził w powietrze składy 

prochu; wtedy generał aiutryadu Zriny ude

rzył na Kaniszę, i opanował bv jjf| niezawo

dnie, gdyby rozkazy wyższe nie zmusiły go 

do odstąpienia w obwili ■ kiedy niał ją pra

wie j n i  w ręlcu. Zriny przed odejściem, 

wzniósł o pó' mili od Kanis^y, bliako rzeki 

Murr, warownię, którą nazwał Sericzwar.

ąom yiZ . i ifi Jmd.zv SOół uo,ąi4 W  
Pymczasem kiupruli-Muliammęd-Pasza wy

tępiał bez litości wszystkich, ktnrz, gniew 

jego  na się ściągnęli. W ezyr Sidi-Ahmed- 

Pasza, rządca Alepu, Khasseki-Muhammed- 

P a s z a s z w a g ie r  Sułtana, SeaJ-uódlu t-ule- 

Ruhnllah-Efendi sędzia Konstantynopola , poeta 

"Widzidi, sekretarz stanu, szambelan Kemal- 

Zade-Mubammed , Szcb-Suwar, rządca Egiptu, 

Tuukdżi-Muhammed , pasza Krety, i kilka in

nych znakomitych O a ó b ,  padło otiarą zemsty 

strasznego wezyra. Pomimo wieku podeszłe; 

go i chociaż był dotknięty chorobą, która go 

ot śmierć przyprawiła, Kiupruli-Muhammed- 

Pasza , z każdym dniem zdav ał się b-dź czvn- 

niejszym i energiczniejszym. Pragnąc wy-

N i e  m o żn a  w s t r z ym a ć  s ię  o 'l uśmiechu c z y t a 

j ą c  p r ze sa d zon e  o p i t y  h i s t o r y k ó w  oUo inańsk ich ;  pod łu g  

n ich  sp lunęło  w  o w c za s  2 80 ,000  d o m ó w ,  300 p a ła c ó w ,  

100  K h a n  c z j l i  K a r a w a u - s e r a j ó  w , a n aw e t  4 0 ,0 0 0  o -  

eóh z g in ę to  w  p łom ien iach ,  Trth ie w y rac h o w an ia  nie  

Wytrzymaj;* M i/ s z e g o  s p r a w d z e n ia ,  a p o s t ą p ,  j a k i  s ta 

t y s t y k a  u c z yn i ia  r,a naszych  c z a s ó w ,  pos łu ży  do w y 

k a za n ia  n ie d o r z e c zn oś c i  podobnych  s z c z e g ó ł ó w .  D o s y ć  

Jest na p r zyk ła d  napomknąć o w yp a d k u  m n o żą c  t y lk o  

P r z e z  5 ( l i c z b a  domyś lna  i n iep rz es n d zo n a  m ie s z k a ń -  

Cf>*  j e d n e g o  domu w K  011 sta u ty ii o po l i t )  H c z b ę  p o g o -  

r * &łycłt d o m ó w 2801000 ; co p r z y n io s ło  by  sum m ę 1 ,400,000 

,u ie » * k a ń có w  na. część  p ogo rzn tą .  S to l ica  zaś ta,  l i -  

BIt' w „ i ą  t r z y  miasta K j n b ,  G a la ta  i S k u t a r i ,  z ich 

d,,M’le,.c ia in i  i w io s k a m i  lezące i r . i  na obu b r ze ga c h

ttosforu, „ i g ą -  n ; e l i c j y ia  więcej mieszkańców rail 
800,000/ tu ’c.v>tii ()li .łi;s'«;x , aiouinii bou v.w-

drzeć Suitana Muhammeda ze zniewieściało- 

soi serajów e j , i zachęcie, do życia czynne

g o ,  jakie przystoi monarsze, namów.ł go t*by 

przy był do Konstantynopola celem przyspie • 

szeuia pr„vgotowań do wojny Węgierskiej. 

W  tymże czasie zajmował się budowlami prze- 

znaezonemi dla bezpieczeństwa lub upiększe

nia kraju. Dwa zamki « przy ujściu Donu i 

Dniepru, trzecia wnrown i na polach Ilejhat, 

u od step Tataryi, własny grobowiec, szkoła 

uczenia tradycvj proroka , i karawanseraj, do

tychczas noszący jego imię; oto są pomnik., 

jakie w/niósł w ostatnim roku swego życia 

Nareszcie, dnia A l Października 1661 (7 re- 

biju l-ewwel 1072), Kiuptuli-Muhammed-Pa- 

sza zakończył długoletni swój zawód Był 

wielkim wezyrem w ciągu lat pięciu, stał się 

groźnym przez okrocion ,twa, jakie miarkując 

z jego postępowania, kiody sprawował tylko 

godność rządcy prowincyi, zdawały się w y

pływać raczej z obranego przezeń svstematu 

ty.ądowego, niżeli z jego charakteru. Powia

dają że na ,.nieu skazał przeszło trzydzieści 

tysięcy łudzi; sądził że to jest jedyny sposob 

otrzymania bezwarunkowego posłuszeństwa. 
Przed śmiercią , r a d z i ł  Sułtanowi aby się strzegł 

wpływu ~ tob iet; ażeby nigdy nie wybierał 

ministra „bardzo bogatego “ (1 ); alty wszel- 

kiemi sposobami starał się pomnażać’ docho

dy krajowe; niedopuszezał wojsku giiumiec 

w odpoczynku i sam żeby prowadził życie 

jak najczynniejsze. Gdy monarcha żądał od 

mego, jako ostatnie-, posługi dla państwa, 

wskazania tego, kogoby sądzi najzdolniej

szym do zastąpienia go na urzędzie wielkie

go wezyra, umierający'minister odpowiedział 
że nikogo niezna ktoby był zdolniejszym, nad 
i»2jr»n mlsY/ł ntupiyi oh sn/irm,‘ {ł" biińćy.wMj i

( 2 )  ttaóę Kiuprulego w ykonyw a !  spółczesny jemu 

monarcha, Ludwik X I V ,  król francuski: po śmierc i k a r 

dynała IMaznriniego , niechciał powoływać do swej rft- 

óy, ani książąt kościo ła  , ani panów zbyt  możnych ; w y 

biera ł  zaś swoich ministrów pomi ’ dzy ludźmi rzadkich 

zdo lności,  Ble nie nnder wysokiego urudzenin , jakiem1 
byli-  Colbert, b iouvoi« ,  Pomponne i t. p.

32
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własnego swego syna Ahmeda. Sułtan, w skutku 

takiego zaświadczenia,wręczył pieczęć cesarstwa 
Kiupruti-Ahtnedowi-Paszy, lubo ten dwadzie

ścia sześć1 lat tylno liczyj. Pierwszy to raz 

od talożcnia cesarstwa oilomauskiego, syn 

następował po ojcu w urzędzie wielkiego we

zyra; a co jeszcze dziwniejsza, ze go prze

kazał w dziedzictwie swemu synowi i wnu

kowi. 1 djn

ł. iupi uli-Ahrncd-Pasza oznaczył początek 

swoich rządów kilku czynami srogiej spra

wiedliwość, , i dalszcm wykonywaniem poli

tycznego systematu ojca. Kinpruli-Muham- 

med-Pasza , niedługo przed śmiercią , oświad

czył rezydentowi cesarskiemu Reningerowi, 

ź.e Porta nieścierp, wdawania się cesarza w 

rzecz o mianowaniu księcia Siedmiogrodzkiego, 

i ze wojsko ottomansUie nie opuści lej pro

wincyi wprzód mżcli uznany lam oędzie za 

wojewodę Apaly, w miejsce Kemencgo, pro

tegowanego przez Leopolda fgo. rduprułi- 

Ahmed-Pasza, popierając oświadczenia swego 

poprzednika, wyprawił do ziemi Siedmiogród/, 

fciej liana Tatarskiego i Ahmeda-Paszę, rząd

cę Sylistryi. Kemeny schronił się naprzód 

do W ęgier ; lecz gdy w następnym roku (1062) 

chciał uderzyć na Megves , miejsce pobvtu 

swego spólzuwoduma, porażony został pc.ez 

Kliczuk-Muliammeda-Paszę i zginął wpo.yczee. 
iiiTę u A i' i "  -ii . In j y;>jł (b

Zaraz od początku swego zarządu Kiupru ■

li-Alimed-Pasza , usunięciem defierdara Ilussei- 

na-Efcmb , protegowanego przez Sułtankę lYa- 

hdc i Kyzlar-agassi ściągnął na się gnmw tej 

patii t "aczi-lnika eunuchów czarnych. Ale 

wit Iki wezyr fak zręcznie postępował wzglę

dem Su 11ui. 1.i Walidy, iz potrafił ją rozbroić 

i pozyskali wygnanie do Egiptu Kyzlor agassi 
Solak- Muha rmiiedo: ( i )

■ ' ' sUi.- om tJ' 1 •' M‘‘ * }"•« i , ;; ? y. f0
Przygo towan i ;  do w o j n y ,  jakieun Porta 

zapałem za jmowała się p r z ec i wk o  W ę g r o m ,  

skłoni ł y  Wt-nei yan do  uk ładów o p o k ó j ;  a ]e 

pr zerwa ła j e  w iadomość  nadeszła do  Konstnu-

tynopola o zwycięstwie odmesionem przez 

flotę rzeczyposnolitej nad eskadrą płynącą z 

Egiptu. Poseł angielski Winclieisea, który 

wyjednał ponowienie umów, doznał także nieT 

małych kłopotów, z powodu krwawej kłótni 

między marynarzami jego  narodu a Turkami. 

W  tejże epoce, Ludwik XIV żądał od Sułta

na zadość uczynienia za obrazę wyrządzoną 

panu de la Ilaye. Następcą po nim mianowa

ny był syn jego  de Vantelet, i spodziewano 

-ię że przyjętym będzie z upi zejmością, jak 

to obiecywał nowy wezyr wielki. Nadzieje 

króla bynajmniej się nie ziściły, jak obacze- 

my mzej.

W  Lipcu 1G62, rezydent cesarski Symon 

Reninger starał się o wznowienie traktatu po

koju; lecz gdy Poria nie zgadzała się ani na 

jedno żądanie Austry., do skutku prz\jśdź 

ńie mógł"

W.niesiącu Marcu 1663 rokti(sza’ban 1073), 

uchwalono wojnę przeciwko Węgrom , i Suł

tan z ministrem swoim wyjechał do Adnano- 

pola. Przyodziany dwoma kaftanami honoro- 

wem i, mając czoło o/.dobne podwójną ki
tą z czaplich piór, kiórą sain Sułtan mu przy

piął, wielki wezyr otrzymał jeszcze z rąk swe

go monarchy szablę wysadzaną biylantarm i 

chorągiew Mahometa. Wyjechał potem do 

Belgradu , gd/.ie odpraw i 'wjazd tryumfalny : 

U l ,  dal posłuchanie pełnomocnikom austryac- 

Lim , baronowi Goes i radcy nadwornemu 

Beris. Podczas lego widzenia się, równie jak 

przy drugićm, kloce miało miejsce w Essek , 

w piętnaście dni później, Ki upruli-Alimed-Pasza 

domagał się zburzenia twierdzy Serinwar, od

stąpienia Szekelbyd i corocznego trybutu trzv 

dzieści tysięcy czerwonych złotych. Na trze

ciej naradzie, w Budzie, gdy żądania le w/n0. 

wionemi nyły, pełnomocnicy prosił o Zwłokę 

czternastu dni, aż.eby przesłać je  nioglj swe

mu panu, Zgodzono się na zwłokę, a]e woj, 

sko tureckie posuwało się naprzoc Stanąw

szy pod Granem, zuizuciło most pływający
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na rzece; załedwo ośtn tysięcy przeszło 

po nim, hiaLia Forgucs, generał węgierski, 

oszukany podstępem wojennym", mniemał ie  

most zerwał się. Postanowił przeto ude

rzyć na korpus odcięiy od głównej armn ot- 

tomańskieji wyruszył na czele sił liczniejszych; 

a gdy niewątpił o pomyślnym skutku, część 

statków, które umyślnie precz usunięto, wró

ciła na swe miejsce: dwadzieścia tysięcy Ot- 

tumanuw przeszło most, otoczyło Niemców, 

i wielką między nimi rzez sprawiło. Hra^ 

tna L orgaes , z trudnością umknąwszy ze szczu

płą liczbą swoich, wrócił do Neu-Haiisel, 

łuóre opuścił aby iśdż na nieprzyjaciela. Dnia 

17 Sierpnia 1G63 (13 mubarrem 1071), wiel

ki wezyr wezwał Forgacsa do poddania się, 

a gdy ten odmówił, przystąpiono do oblęże

nia Ncu-IIaiisel. Dnia 28 Września (23 sa- 

er), załoga węgierska opuściła zainek z ho

norami wojskoweini, i zajęły go cztery ty

siące Turkśw. Zdobycz tę obcltouzono w 

Konstantynopolu przez siedmiodniowe uroczy

stości. Twierdza ta do owego czasu uwazrna 

była za niezdobytą, a upadek obrony W ęgier 

nadzwyczajnie przeraził zwyciężonych. Zaraz 

po zdobyciu Neu-IIaiisel, wielki wezyr wezwał 

do poddania się pobliskie zamki: Neutra okazam 

posłuszeustwo-, ale Nowigrud i Lewcnz posta

nowiły bronić “iię i później dopiero przez wiel

kiego wezyra opanowane zostały. Morawija, 

W ęgry , Szląsk, spustoszone były w tej epoce, 

przez hordy Tatarów, które uprowadziły w 

triewolą blisko osmdziesiąt tysięcy chrześcijan. 

-jłjiuyORns o iaw m iu  ydfd/d i h f  n ' t H L
W  połowie następującego miesiąca Stycznia, 

kiedy wojaka ottomańskie zajmowały leże zi

mowe , hrabia W o l f  Juliusz Hohenlohe, ge

nerał wojsk cesarskich, wyszedłszy z Pettau 

(starożytne Pettovium), połączył się ze Zrinvm, 

księciem albo banem Kroacy i; wyruszyli oni 

pospołu na Presnitz, i po dwóclt dniach opa
nowali to miasto, równie jak Babocsu i 

Barcs, i'osunęli się aż pod 1 nuf-Kircben i

spfłiHliyn e mogąc dla braku artylteryi obIą,.ni- 

c z t j , zdobyć zamka. Blisko pięciuset wsi i 

wspaniały most w Esseku, pomnik wzniesio

ny przez wielkiego Sulejmina, stały się także 

pastwą płomieni. Dowiedziawszy się o tych 

klęskach, wielki wezvr wyprawił Mubammeda- 

Paszę na spotkanie Zimy, który zblizal się ku 

Szigetboy.i, san. Kiupruli-Abmed-Pas/.a wystą

p ił  z trzema tysiącami ludzi: lecz gdy >Vę- 

grzy zaniechali zamiaru uderzenia na Szigeth, 

wrócił do Belgradu, powierzywszy obronę 

Szigethu Muhammedowi-Paszy, a miasto Funf- 

iśmchen Kapłanovb-Paszy i pięciu inr.ym J#ę- 

jom. iori sosie1?/ m  »ł>j>łgsv' sod , pib-toiwj p i  
Nie zrzekał się atoli yvielki wezvr zaranrow 

swoich względem W ęgier : dnia .20 Marca 

1G61 (22 sza’han 1074) stanął obozem na ró

wninach Semlmu i zajął się uzupełnieniem 

wojska; modły publiczne nakazane były o upro

szenie deszczu na spieklą ziemię i błogosła

wieństw Allaha dla yyojska ottomanskiego 

Dnia 2 Czerwca (8 zilka’de) urodzenie się 

księcia Mustafy, syna Iiebi'a-Giuluusz-Sultank., 

która była także maticą Sułtana Ahmeda I I I , 

napełniło radością Sułtana. Po siedmiu dniach 
zabaw publicznych, nakazanych w calem pa? -

stwle, Kiupruli-Abmed-Pasza zaczął wreszcie 

kampanijąl | ul0- L uoriJ;>,

Leopold 1 korzystając z  nieczynności do 

iakiej ostra pora roku zniewoliła Otf,omanów-, 

zaciągał nowe wojska. Hrabia Strozzi stanął 

na czele szeseiu dziesiąt tysięcy żołnierza. W  sam 

dzień kiedy yvielki y  ezyr yyystepował w po

chód, ouebrał wiadomość, że miasto Neutra 

poddało się hrabiemu Souches, który pobił 

Kuczuk-Muhammeda-Paszę, i szedf na Le- 

wenz. Niedługo potem, Ilussein, pasza Kani- 

zy, prosił o niezwłoczne posiłki żeby mógł 

dać opór napadom, jakiemi grozn Strozzi. 

Ilobcnlohe i Zciny; lęcz ci dow^dzcy, lęka

jąc się nadejścia wielkiego Wezyra, cofnęli 

się na Neu-Sei mwar. Kiupruh-Ahmed-Pasza

ścigał nieprzyjaciela i postanowił przeprawm
★
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się pi zez rzek<r Murr; sześciuset janczarów 

i sejiuenów przewiozło się na diugi brzeg, 

ale w pień prawie byli wycięci, gdyz z gwał

townością uderzył na nieb hrabia Strozzi, któ

ry sam zginął w tej potyczce. Sławny Mon- 

tecoculli zastąpił go w dowiIdztwie wojsk c e 

sarskich', do których przyłączyło się s z p Śc ty

sięcy posiłkowego francuzkiego wojska, na

desłanego przez Ludwika XIV w pomoc ce

sarzowi Niemieckiemu, pod rozkazami hrabie

go Coligny Turcy obiegli Serinwar z taką 

zawziętością i wytrwałością , iż po wielu bez

skutecznych usiłowaniach , opanowali wreszcie 

tę twierdzę, bez względu na waleczność jej 

obrońców. Tysiąc s’ u W ęgrów  poległo w 

czasie ostatniego szturmu, dnia 29 Czerwca 

1664: (5 ziUiió./c 1074). VV siedm dni później 

zburzono fortyfikacye Seri.iwaru , a artylleryą, 

opuszczoną przez załogą>fi za\v,eziono do Ka

tuszy. Wielki wezyr wyruszył wtedy ku Raab. 

Po drodze, zburzył zamek Mały Kom oro, 

i obrońców w pień wyr-iąi, lubo im życie, 

zaręCżjł; zdobył także fortece Egerwar i K.u- 
mendwar, tudziez Kapornak, i zburzył; sta- 

Tiąwsz1 wreszcie na^brzegach Raab, naprze

ciw Koerrucnd, wielki wezyr chciał przepra

wie się przez rzekę, lecz odparli go Mo.i- 

tecuculli i Coligny. Francuzi ojtryli się chw i

lą w tej ' potrzebie, i dzielnie się przyczynili 

do porażki wojsk ottoinańsk-cb. Kmpruli-Ab- 

med nie zdoławszy przeprawie się przez rze

kę, szedł dalej prawym jćą brzegiem , kiedy 

ccsdTskre wojska ciągnęły lewym. Niedaleko 

Czakan, przednia śtraz turecka na nowo ku

siła się ó przeprawę na drugi brzeg rzeki Raal), 

ł znóvłu odpartą bvła. Wreszcie dnia 31, L i

pca (7  rnUbft'Tern 1075), wielki wetyr posta

nowił przebyć rzekę pod okiem Austryaków , 

cózkol wiek bądz mogłoby ztąd wyniknąć. 

Wojsko jego stało obozem w bliskości wsi 

Sainl-Gotliifrd , gdzie znajduje się klasztor Cy- 

ster ów Rzeka Raab, bardzo wazka w tein 

miejscu, przegradzała cbrześeijan od muzul-

manóiv. Wystawiano Kiuprulemu niebezpie- 

czeństwo, na jakie się narażał, zajmując sta

nowisko pomiędzy wojskiem nieprzyjacielskiuiu 
a rzeką ; lecz ty le byl pewny pomyślnego skutku 

cwego przedsięwzięcia , iż śmiało odpowiedział: 

„K to  chce zwyciężyć, nie pow.nien wstecz się 

oglądać. “  Twierdzą nawet, że w zarozumia- 

łem przekonaniu, pn.ał do Sułtana, na kilka 

chwil przed bitwą z oznajmieniem że „syno

wie proroka11 świetne odnieśli zwycięztwo nad 

„niewiernemu11 Ale zawiodła nadzieja:

cała waleczność jego wojsk skruszyła się ó 

Umiejętność Montecucullego. i Dnia 1 Sierpnia 

1061(8 muliarrem) Ottomani przeszli w bród 

rzekę, oszańcowah się w Moggersdoif, i prze

łamali środek wojska chrześcijańskiego; ale 

Francuzi, pod d o w ó d z t w e m  księcia de La Fe- 

uillade, naprawił, bitwę!

-ud z i s a f c  lilioKUiyo h ie W ip y r *  ,(i:A

Powiadają, że kiedy Kiupruli-Ahmed spo

strzegł Francuzów idących w upudrowanyeh 

perukach, zapytał co to za dziewczęta Wki óc -  

ce się przekonał: Francuzi rzuciwszy się t.

gwałtownością, której trudno jest wytrwać1, 
odparli muzułmanów' i straszną w  lii cl* rzeź 

■ sprawili Nazwisko księcia de L? Feuillade, 

przekształcił później zwyciężeni na „Fuladi ‘ , 

co w tureckim języku znaczy męża ze stali.

Zwycięztwo to znane pod imieniem bitwy 

Swiętego-Gotarda , by ło nnjsławniejszćm z po

między tych, jakie chrześcijanie ou trzech 

wieków, nad mahometanami odnieśli: Osta

tni stracili blisko dwudziestu pięciu tysięcy lu

dzi , a icli klęska byłaby nierównie znaczniej

sza , gdyby trzydzieści tysięcy jazdy' nie po

zostało na drugim brzegu przez, cały e/.as bi

twy i nicpierzchnęło , wid/.ąć porażkę spóltou 

warzyszy. i Gdv wieść o tć.n przyszła i do 
Adryanopola, trzeba było z.aprzestac uroczy- 

slośćR publicznych nakazanych przez Sułtana 

na zawczesny obchód zwycięztwa1, ktor., w i e l -  

ki wezyr przepowiedział; dywan Zaś radził 

wnet Sułtanowi zawrzeć pokój z cesaiz.cin Leó‘-
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poi łem. Rzeczywiście, w dziesięć dni po

tem , Kiupruli-Ahmod podpisał w Yaswar arty

kuły traktatu: Apafy uznany został księciem 

Siedmiogrodzkim, pod warunkiem/ płacenia 

trybutu Sułtanów.; zawarowano także rozejin 

dwudziestoletni. Pokój ten, w ogólności ko 

rzystniejszy dla Ottomanów, niżeli dla W ęgrów  

przywrócił w Actryanopolu przerwane uroezy- 

•stoścr.pió ;Ó35 »in9N'bóni ; i^»<j» ćś(a,J otorK)

Ru schyłkowi Grudnia 1665 rosu, Fraff- 

cya skarciła piratów algierskich , plondrującydi 

pobrze/.a Prowanc vi. Książe Beaufort odniósł 

zwycięztwo morskie nad temi korsarzami, i 

okręty ich zniszczy ł lub rozproszył. L,ecz Al

gierczycy pomścili się wkrótce I j  klęski :
T *f , ,

dwanaście tysięcy Lrancnzow, osiadłych w Gi« 

g e r i , gdzie zbudowali zamek , znienacka ' na

padli Barbareski i częścią wymordowali , czę

ścią uprowadzili w niewolą.
uiT5f.i;J- b ogśtof ;>ffi »inysfe

W  miesiącu Październiku 1CC5 (reb iju l- 

aklnr 1076) skończony został meczet w Kon

stantynopolu , zaczęty przez Sultankę Keus- 

sem. VY dniu otwarcia, Sullanka Walide na

dała mu inne Adlije (sprawiedliwy), złożyła 
synowi swemu Sułianowi Mohammedowi ko
sztowne podarunki i rozdali! znaczii • liczbę 

kies i futer przedniejszym panom dworit. 

»V lulka dni polem, Sułtan udzielił posłucha

nie pożegnalne ambassndorowi cesarskiemu 

hrabiemu .Yallerowi Leslie, .ctóry się odzna

czył bogactwem i osobliwością podarunków 

złożonych Snlianowi.' Owocem poselstwa hra

biego była wolność obrzędów wiary katolic

kiej i niektt re korzyści handlowe. Tegoż 

roku dnia 18 Czerwca Leopold cesarz dawał 

uroczyste posłuchanie ambassadorowi Pony.

Niedługo przed odjazdem hrabiego Leslie, 

de la Ilay e-Yantelet poseł francuzki przy

był do Konsta ntynopola, gdzie go dumnie i 

z pogardą pr/.vjął wielki wezyr, i wstać nawet 

nie rac/ył, wbrew zwyczajowi zaprowadzone

muoddawna względem posłoW wszystkich mo

narchów. Wyrzucał - nadto bardzo cierpko 

Panu de Vantelet, posdki jakie Francya wy

syłała do Kandji i Węg-.e,ę, tudzież wyprawę 

na Gjger:. Ambassador ,nic r.icodpowiedział 

na te zarzuty, spodziewając «ię ze minister 

zmieni swe obejście s ię ; ale nie tak się stało, 

? posłuchali e równio zimno skon vy ło  się, (ak 

się zaczęło. De Vantelel prosit później o po

wtórne posłuchanie, pou warunkiem iz b ę 

dzie przyjęiy ze zwykłym ceremoniałem; lecz 

gdy wielki w ez j i  okazał równąż pogardę, 

.ambassador oświadczył z żywością, że po- 

niewa; odmawia honorów należnych repre

zentantowi największego monarchy w chrze

ścijaństwie, poseł przeto ma rozkaz zwrócić 

umowy i odjecha ’ du Francyi. Wielki we

zyr ,  rozgirowany hardością podobnej mowy, 

odpowiedział kilku słowami obelżywcmi. De 

antelct znieść ieb mamogąc, cisnął pod no

gi ministrów, papiery, wstał i wyszedł natych

miast; ale zatrzymany został u drzwi sali audy- 

eneyonalnej i zamknięty w pokojach wielkie

go wezyra. Pen naradziwszy się o zasąhm 

wypadklt z muftym YVani-Efendi < kapudanem- 
\iaszą, pisał do Sułtana, który znajdował się 

o md dziesięć od Konstantynopola na polowa

niu: odpowiedz zatem przyszłą dop dro po 

trzech dniach. Tymczasem t kapudan-p asza 

umawiał się z panem oe Yaatclet; i po wie

lu trudnościach zgodzono ,się że nowe po

słuchanie ud/ielonóm będzie ainbassadoro- 

wi ze zwykłym ceremoniałem, i że dwar -■ ' - - J f ;-j ■ - -
pierwsze uwt..ane będą , za nieb, le. Nowa 

audyeucya miała miejsce v ^ityczniu I6C<> ro

ku: wielki wezyr aby nie bydź zniewolonym 

do wstania , kazał wprowadzić P. de \ antelet 

do oddzielnej sali, gdzie też. sam przyszedł- 

Poda! mu i\kę i rozmawiał grzecznie; ambas

sador z pi zy zwoitośe*" odpowied/.ri} na, po

dobne grzeczno«ci. ofiarowano mu kawę , sor- 

bety, pachmdla; d w a d  escia cztery kaftany 

honorow ’ rozdano jego orszakowi. Wnastę-
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p n y m  miesiącu de  Vante le i  urzedstawiony b y ł  

Su ł tanów. ,  k tóry '  p r zy ją ł  g o  z up rz e jmo śc ią ,  

i ni eporozumien ia  jaki e zasz ł y  na d w ó c b  p i e r w 

szych audyencyacb  posła f ra ncuzk iego  , zda

wa ło sit; iż pus zczono  w niepamięć.  A l e  w k : o t -  

ce  się w z n o w i ł y  niesnaski m ięd zy  arnbassadą 

francu/.ką a wie lk im w e zy re m .  3e Vante l e t ,  

na m o c y  danych sobie ińs t rukcyj ,  domaga ł  

się odnowienia  traktatów i wo lnośc i  okrętom 

f runcuzkim prowadzenia  s tosunków z Indyami  

p rzez  m o r z e  C z e r w o n e ;  K iup ru l i -Ab ined  up or 

c z y w i e  ni ezgadzał  się na te żądania , i w na

s tępnym miesiącu Marcu  wy je ch a ł  do Kandy i .  

W t e d y  de Vantelet  udał się do Adryanopo la ,  

gd z i e  o d b y ł  z kaun-mekumem kilka kon fe ren-  

c y j ,  które nie miały skutku,  g d y ż  ten d y g n i 

tarz nie śmiał nic pos tanowić bez  u pow aż n ie 

nia p i e r w s z e g o  minist-a.
:t tti r / l  \i'jfcio i(nt. vo[<j 1 )

W miesiącu Paździ erniku 1 (i(jt> ( r e b i j u l -  

akhir  1077) ,  Sułtan p rz y j m ow a ł  w namio c i e ,  

nad b rz eg i em  T u n J z y ,  posła r o s s y j s k i e g o , 

k tóry w r ę c z y ł  mu list Cara A l e x e g o  M ic ha j -  

ł ow ic za ;  żądania w  nim wy jaśnione  przy j ę l em i  

zos t a ł y  od  Sułtana.
1&yo i  j - a '  T u j \A . (iirclfnći oh

T y m c z a s e m  W e n e e y a  , l ękając  się że by  po

k ó j  zawarty  w W a s w a r  nie ułatwi ł  Ot iumr  

nom wznowie n ia  k r o k ó w  n ieprzy jac i e l sk ich 

p r z e c i w  rzeczypospolitej, porue/yła Ballari- 

no'wi zagaić układy  z Portą.  G d y  jeden z 

w ar u n kó w  poda nyc h  p rz ez  w i e lk i e go  w ezyra  

prz y j ę tym nie został, ten minister postanowi ł  ria 

nąć dalej i  większą niżeli k iedy  sprężystością 

wojnę przeciw R.andyi , której  ob l ę ż en i e  za- 

cz-manO i zan iedbywano ty l ekroć  od dwudzie

stu lat. Piętnaście tysięcy kies ( 1) oddano 

d o  szalunku d e f t e r dar a , i l iczna flota odpły 
rdmi; ; m fi:i rz«rrii;ou 'i pjprt urst łuu/i

( t y  Kiesa obejmuje w sobie 00,000 nsprów ("alcckte), 
czyli 500 plastrów, licząc 40 para, sluo 120 asj.rdw 
na jeden, piętnaście tysięcy kies czyli 7,500,000 pla
strów przedstawiało numinatnie wartuść około 23 mi
lionów franków; ale wartość ich względna, gdj się co.

nęla po d  rozkazam.  Kap lana-Pasz t ' .  . W i e l k i  

w e z y r  o t r zymał  chorą g i ew  świętą z rąk Su ł 

tana i udał się ku Kandy i .  ; A l e  Sułtan,  m n i e j  

w o j o w n i c z y c h  skłonności  niżel i  p o p r z e d n i 

cy ,  nie t o wa rz ys zy ł  swemu min is t r ow i , i z za

pa łem oddawa ł  się p o l o w a n iu ,  do  k t ó r ego  

tyle b y ł  naimętn t, iż ni ekiedy pięć' łub sześć 

dni trawił na ł o w a c h ,  nie od wied za jąc  seraju. 

O k o ł o  te j że  epok i ,  urodzenie  się następcy 

tronu , p o m n o ż y ł o  znaczenie  ulub onćj Sultan- 

k i , Rebia -G iu lnusz ,  Grecz ynk i  z Re temio  . k tó 

ra wie lk i ego nabrała w p ł y w u  na Sułtana. A ż e b y  

zapewnie  koronę  nowo-narodzo i i cmi  dz iec ię -
i , _ t

c iu ,  Sułtan Mubammed chc ia ł  kazać zadusić 

dwó ch  własnych b ra c i ,  Ahmet la i Sulejmauu, 

ale inuf iy  o d m ó w i ł  uprawnienia przez  f e twę  

p o d w ó j n e g o  bra tobó js twat  i odradz i ł  to Suł 

tanowi ,  zw róc iw szy  uwagę  że następstwo tronu 

nie jest  zapewnionem dostatecznie przez ur o 

dzenie  się j e d n e g o  dz iecięcia.

-łuj/idfn j !c d i ) {  ininrra i.d-yićl nariztr n V/ 
K i e d y  w o js k o  oi tomańakie o d p ł y w a ł o  [do 

Kre ty ,  nakazane b y ł y  publ-czne m o d ł y  o  p o 

myś lność  w y p r a w y .  P e w n y  rodzaj  knrnedyi 

re l ig i jne j  zajął  w ow yc h  czasach uw a gę  p0 .

. wszechną.  W e d ł u g  podań lud u ,  rok IGG6 

( 1 0 7G )  n.iał się odznaczy ' -  wy pad k i em  nad

z w y c z a jn y m :  chrześci jani e oczekiwal i  p rzyj śc ia  

Antychrys ta ,  muzułmanie  Dedzala,  a ydzi  

Messyasza.  Ż y d  ze  Stnirny,  nazwiskiem Sa- 

Ratai J . e w i ,  korzystając z takiego mniemania,  

udawa ł  się za Messyasza.  Szalbierz  ten,  syn 

faktora pr z y  angielskim kantorze ,  pos iadał  

w y m o w ę  i ujmującą p o w i e r z c h o w n o ś ć ;  uda

w a ł  wielką sk romność ,  m ów i ł  jak wy roc zn i a

1 powtarzał  wszędzi e  że  , , czasy się spełmły “ . 

P r z yb y w s z y  do  Je rozo l imy  pisał  do  wszyst-

fn iemy do po łowy siedmnastego w iek u ,  w ynos i ła  

innicj nad 40 milionów franków dzisie jszych.

P rzy  późnie jszym upadku stopy mennicznej w  T u r -  

c y i , kiesa wynosiła  zaledwo 115 franków, Zamiast 1500 

liwrów. P ias lr  turecki w roku 1800 wart byt jeszcze

2 frank i, a w roku 1838 tylko 23 centymów
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kich żyduw cesarstwa Ottomanskiego; w li

stach przebierał tytuł ,,pierworodnego, jedy

nego syna Bodego i zbawcy Izraela*4. Nie 

tylko wszyscy prawie żydzi Tureccy, ale na

wet m N iem iec, Ilollandyi i W ioch uwierzyli 

w  n iego, i opuicib wszystko aby vybrać 

się do Jerozolimy, Stronnicy nowego Messya- 

sza rozgłaszali, że czyni on cuda, a sława 

jego  tal szybko się rozszerzyła, ze rzątl- 

ca Smirny' chciał go uwięzie , lecz Sabatai 

wyjechał do Konstantyn >ola z wielką licz

bą uczniów swoich. Kiuprul. - Ahmed-Pa- 

sza, nie zważając na mniemane posłan

nictwo szalbierza, kazał go wziąć ze stat

ku na którym miał przybyć do stolicy, i o- 

sadzic w więzienni. Wszyscy żydzi, uważa

jąc to prześladowanie jako dowód spełnienia 

się proroctw , błagali o pozwolenie ucałowa

nia jemu nóg; z łatwością udzielono im po

zwolenia za' pieniądze, a więzienie c.ągle 

pełne było zwolenników oszusta. Żydzi za

paleni jego  przepowiedni-mi, burzyć sit; 

nawet zaczynali w Konstantynopolu. Prze

prowadzono wtedy Sabatai do zamku Darda- 

nelskiego, a ztąd przywołano do seraju i w 

Adryanopolu; odgłos bowiem jego cud »w tak 
był wielki, że Sułian Muhammed sam chciał 

w, badać tego człowieka, który mianował 

siebie „Królem Izraela*4. Stawiony przed mo

narchą, złą tureczyzną odpow.adal Jego W y 

sokości. „Bardzo zje mówisz—  rzeki Suł

tan—  jak na Messyasza, który posiadać w. - 

nien dar mówienia różnenn językami. Czy

robisz cudaPd .Niekiedy**, odpowiedział

skromnie Sabatai. Sułtan chciał go więc do

świadczyć ; rozkazał rozebrać do naga, i wy

stawie n a  cel strzałom icz-oglanów, aby się 

przekonać czy jest nieczułym na pociski. Bie

dny Messyasz upadł wtedy na kolana i oświad

czył, iż ten cud przecnud/.i jego  władzę. Dano 

mu naówczas do wyboru przyjąć wiarę ma- 

hometai.ską, lub zostać na pal wbitym. Nie- 

wal. il się bynajmniej i przyjął iślrmizm; po

sunął nawet pokorę aż do zamiany godnośćl 

króla Izraela na kiesę pieniędzy' i obowiązek 

strażnika serajowego. Starał się wtedy zmniej

szyć wstyd tak śmiesznego rozwiązania, opo

wiadając iż zesłanym byl jedynie dla zastą

pienia wiary żydowskiej wiarą Mahometa, we

dle starodawnych proroctw. Użyto tego środ

ka dla nakłonienia do iślamizmu wielkiej licz

by żydów. Tak przez lat dziesięć służąc za 

narzędzie polityki Ottomańskiej ,j Sabatai wy

gnany został do Morei, gdzie żył jeszcze lat 

dziesięć.

kiedy ów żyd udawał siebie za Messyasz?, 

młody Kurd zmyślał że jest Mehdi, p o z y 

skał 'icznich zwolennil j » .  Wzięty w nie

wolę przez bejler-beja Mussulu i stawiony 

przed buhanem , nowy Mehdi zrzekł się do

browolnie przybranej ro l i , i za przykładem 

iłszywego Messyasza, przyjął obowiązki pa

zia przy izbie skarbu (Kliazinc-odassi).
-{br.ij 9(wSu finilnr. og os , ,  moi t a  asjza.tK-j

Tegoż roku 16G8, wvbuchly rozruchy w 

Basra, Mekce i Egipcie, i uśmierzone zostały 

dzielnemi środkami. W  tvm ostatnim kraju 

przerażające zjawiska zatrwożyły lud grad 
na dz wycza jn e j  wielkości , którego niemało 

ziarn ważyło blisko dwóch funtów, zabijał 

ptastwo, nawet bydło, a częste trzęsieniu 

ziemi rozwalały miasta 1 i pochłonęły góry; 

zaraza morowa przyłączyła s,ę do tych kięsk 

i nadewszystko srożyla się posrod mollów. 
-cn i ‘I ob iily i «ovj pąjisp i lnnitbo ji/lo i ' i>ó!

Dnia 25 Siycznia IGG8 (10 sza’ban J078), 

poseł rossyjski miał posłuchanie u Sułtana ' 

doznał tam obelżywego obejścia się, gdy nic- 

chciał zastosować się do ceremoniału zwy*. 

kiego w podobnych okolicznościach, Bez

względu na to, Sułtan odpisał w Sposób 

przyjacielski na. list Cara Alexego Michaj- 

łowicza. Jednocześnie s t a w i ł  się na dwo

rze tatarski mirza; we trzy miesiące pó- 

;niej, posłaniec Kozaków podległych Porcie, 

Barabasz, prosząc o opiekę Sułtana p r z e c i w
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zbuntowanym siiól/iomkom; do^w,odczyn on 

takie musiał grubijaństwa szambelanow ottó- 

maiiskicbj kurzy mu głowę pochylili a/, do 

ziemi. Polska w cwgu roku wyprawiła kilku 

posłów, z których ostatru Franciszek Wysocki, 

zkwarł wreszcie pokoj, będący tylko zatwier

dzeniem traktatów poprzedzających.
-SC Ibijllalw Uff*, iiuiiizi ob ciuahicułiicu c[t> i,Ji 

tV tejże epoce Porta gorzko użalała się na 

pomoc udzielaną przez Fraocyą Wuneeyanom 

oblegnnym w Kandyi. M>y się pomście za 

takie postępowanie mniej przyjacielskie, rzad 

ottomariski ustawiczne czynił przykrości kup

com francu/.kim. Margrabia Durazzo. poseł 
--/.ton i .tiule! ',.vj ii;'z/i£is rnuA rtłoilTt 
genueński, bardzo dobrze by! przyjęty, po

mimo prctestacyi de Yaiueloća, który .żył na

wet wyrażeń obrażaj ,cyeh ez.lonków dywanu.
‘  ' J  * r  ' ‘ • ^ «

Odpowiedzieli na zażaleń.- posła francuzkiego

ź.e je g o ‘ pan nie ma prawa opierać się przy- 

jęciu kogokolwiek bąu,. i że powinien po- 

pfz.eśttCo na tern, że go Sułtan uznaje pady

szachem De Vantelet oświadczył, ze król 

I’ l ancir/.ki winien swój tytuł jedynie Rogu . 

swemu oręźow zwyeięzkieinu Duma tych 

słów  dotknęła tym bardziej d.wan, że tytuł 

padyszacha, w e d ł u g  Onom anow.. wyłącznie 

służy Sułtanowi. Dc Yantelet nadaremno ■ do

magaj się wznowienia | mr. >w zmniejszenia 

opłaty cla , któro Francuzi uiszczali po pięć 

od sta, \ngl.cy /aś, Ilollundr/.y i Genucó- 

cz.ycy tylko po r/.y , od sta. Ivu końcowi 

16GS roku, odebrał rozkaz powrotu do Fran

c y ! , ponieważ godność ambnssadora króle

wskiego, niebyła szanowaną przez ministrów 

Sułtana. Zawiadomił o tem rządcę Laryssy 

(Yeni-szcbir); gd,.ie się był wymósł, oświad

czając i/ zostawi Sekretarza lub ncgooyanta 

francuzkiego rezydentem Rządca odpowie

dział !i winien on udać się do kann me-

kama w Konstantynopolu, a 1Rn odwólal się 

do wielkiego wezyra, znajdującego się p0(h. 

ówc.z.as na oblężeniu Kandyi. Odpowiedź 
jcę-o nadeszła dopieio w Marcu 1669

Niejakie nieporozumienia fcalały pomiędzy 

posłem angielskim a Fortą, z powodu dwóch 

i pół procentową jakich przełożony.’ komor 

syryjskich wymagał nieprawnie w A!exandre- 

cie, opiócz fiłzebh od sta pobieranych w Ale- 

pie, na mocy traktatów; ale Pęrta - uznała nie

słuszność1 poboru dwóch i poł procentów w  

Alcxsndrec"m i obiecała .)■;>.dal ieb nie wymagać 

IloIIandya, która także miała powody dą^źuk) 

na Fortę, w y p r a w  ia nowego rezydenta, Co- 

lier, który otrzymał wznowienie umów i wol

ność handlu hollenderskiego w Konstantyno

polu, Smirnie i Alcpie. -><

-J.de u s  bp/syr, og i. m i  n>e. j.dftiM . ov«lmu 

Wielki wezyr wybrawszy się do Kaiulti 

w miesiącu Maju 1666 , (zilhidże 1076). czte
ry miesiące strawił na objezdzie Az.yi) Mniej

szej, wsiadł na okręt iw Isdm (Isuma), i .wy1- 

siadl na ląd 3 Listopada 1606 (5 dzemazi- 

jnl-ula) pod miastem Knneą, w klói ćm Turcy 

obwarowali się. Abmed - Pasza obecnością 

swoją o..ywił rnęztwo wojsk, zatrzymy-wauycli 

od'1 dwudziesti dwóch lat tą nieskończoną 

Wojną Krcleti iką. Oma 20 Lutego 1607 (2 
ramazan 107 7 )1 flota egipska o dwudziestu 

ośmiu zaginęli, płynąca na potnoc wojsku 

oblegającemu, napad1..ęta była i pob ta przez 

eskaJrę wenecką :■ okręt admiralski, pod do

wództwem Ramazati-Beja , spalony został, a 

on sam wpadł w ręce chrześcijan i którzy 

o p a n o w a l i  także pięć okrętów, . Nareszcie 

dnia 26 Kwietnia (2  zilkn’de) siła morska ol- 

lomańska. składająca się ze trzydziestu okrę

tów, pod rozkazami kapudana-paszy Kapłan- 

Mustafy, zawinęła pod Kancę: ztąd udała się 

do Giropetra. Zwołano radę wojenną > u- 

tliwalono plan altaku. Zaeżęto przykopy 28 

Maja 1667 (3 zilhidże 1077). Nigdy możu 

mewirl/.iano tyle męstwa podczas oh.ęzenia 

twierdzy, ani takiego oporu w obronie, nigdy 

sztuka podsadzania min ni dtyła po su n i ę t a  tak 

daleko: często c a l e  hufce wylatywały w po

wietrze rod forly lducyi, k tó r e  zdawały się
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najtrwalszemu, wyłomy w walach, ktlóre oble- 

źsni przymuszonemu byli upuszczać, nagle 

odbudowane były w pewnej odległości, mo- 

żnaby rzec z e  m.asto ścłeśoial# tyli. o 'obręb 

walów przed oblegającemu Za zbliżeniem 

się zimy wiidki wezyr nakazał zawiesie, pra

ce'. dwadzieścia tysięcy '‘centnarów prochu 

wypotrzebuwaoo w ciągu tej kampanii, ov któ

rej ; ' inęlo ośm tysięcy ottoinanów. , Dwa 

naście okrętów, odłączonych od eskadry ka- 

pudana-paszy, krążyło kolo Kandyi, reszta 

zaś o dpłynęlu do Carogrodu.

r N
Za powrotem lata, oblężenie rozpoczęło się 

z np wy tli zapałem. Margrabia Dupuy-Mont- 

brun de Saint-Andrc. oficer franeuzki, dowo

dzący częścią wojsk weneckich, odniósł ranę 

podczas ej kampanii. W  Grudnia, pełno

mocnik rzecze pospolitej ofiarował pieniądze 

wielkiemu wezypowi, aby go skłonie do za

niechania oblężenia; lecz Kiupruli-Abmcd od

powiedział : «i\ie jesteiiny kupcami, marny 

dosyć złota; i nie opuścpny Kandyi za żadną

Oiio')U.s"ibo « p iió i> le v to !ó ' :d  r n o iru iY / o tu l

Dnia 1 Czerwca 1069 (1 muharrem 1030), 

Sułtan wezwał wielkiego wezyra o podbicie 
Kancfyi na ten nowy rok: Kiupi uli-AlimCi! u- 

dzicld ów list radzie wojentićj, która posta

nowiła podwoić swe usiłowania w celu zdo

bycia twierdzy. Dula 19 tegoż miesiąca, flota 

Kapudana-paszy stanęła pod Ktfneą. W kro l-  

ce tez pokazała się eskadra posiłkowa chrze

ścijańska, zł ozom? ze trzydziestu piętiu okrę

tów, to jest piętnastu fi aucuzkich, siedmiu 

•naltaiiskicli, czterech dalmaclcich i dziewięciu 

.apiezkich. Flotą Francuzką dowodził książę 

de iNoailles, miał pod swemi rozka/.auii sześć 

do siedmiu tysięcy ludzi, w liczbie których 

znajdowali się1 miody ksiąze Beaufort, który 

zginął wpięć dni po przybyciu maiszalek 

de la ' Motłie-Fenelon, ka\valer dc Yendome, 

zaleć.wo piętnastoletni, i wiciu innych najzna

komitszego we Francyi ro ju . Posiłki te, W

połączeniu z silami oblężonych, m og ły  pQ- 

dźwignąc sprawę ostatnich; ale nieporozumie

nia zaszły wktótce miądzy gubernatorem Mo- 

rosim , a księciem de Noailles; i 'eskadry 

sprzymierzone odwolanemi zostały. Po odej

ścia on) cli, załoga Kandyi zmn.ejszyła , się 

do czterech tysięcy ludz,, niezdolnych bronić 

dluzej fortyfikacyj zrujnowanych przez usta

wiczne miny. Obh zcai postanowili naów- 

czas kapitulować; szeać dni posłowie weneccy 

układali się o warunki traktatu z pełnomocni- 

kann ottomańskicmi; jeden zostatnich, Grek 

P  anajotli, tłumacz Porty, bardzo lub:ony od 

v ielkiego . wez) ra, dzielnie się przyłożył zrę

cznością swoją do zawarcia pokoju, opartego 

na poddaniu się n.iasia i prawie całej wyspy 

Kandyi. Kapitulacya ta była atoli nie bez 

chwały i dla zwyciężonych, którym zapewni

ła na wyspie Krecie trzy porty: Spinalonga, 

la Sude i >varabusz, z przyległościami, - a w 

Dalmacyi, miasto Kilia. Dnia 27 Września, 

o godzinie dziewiątej z rana, klucze od twier

dzy złożono Kiuprulcmu Ahmodowi-Paszy; . ” . . u, | . -
cen hojnie wynagrodził podającego mu je  

oby walcla. Morosiniemu okazyełauo wszelkie 

względy należne jego Ilięztwu, otrzymał 011 

nawet kosztowne podarunki od wielkiego we

zyra; grzeczność taka niezwyczajna Gtm- 

manóni w obejściu s.ę z chrześcijanami, da

ła następnie pocliop do obwinienia o zdradę 

walecznego wodza rzeczypospolitej , od któ

rego senat zażądał zdania sprawy ze swego 

postęp (wam ni ab ó -w o b boq ,wój;n;!o ,«lo<ntł'7s»

Podczas zimy, jaka nastąpiła pu zdobyciu
• n ■ ” • 1 "■ • •Kandyi. wielki wezyr używał swoich żołnie

rzy ku naprawie fortyfikacyj, które zWaliska 

tvlko przedstawiały; zamieni! w meczety wszy

stkie kościoły’/'*Wyjąwszy dwa, które zaku

pił tłumacz Panajolti dla Greków i Ormian.
1 t>b ip; i i ■ i '> g / -y u : ; nuA-iUmpiIoŻ

Nigdy niewidziano w historyi żadnego kraju 

oblężenia tak pamiętnego, jak Kandyi, ciąg

nęło się lat. dwadzieścia piąe, cesarstwo ol •
33
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tomanskie rozwinęło tam wszystkie swe siły, 

poprzedzały przygotowania ogromne; trzy

dzieści tysięcy Weneeyan i przeszło sto ty

sięcy Ottomanów poległo. Dopiero we trzy 

tygodnie po tak ważnej zdobyczy, KJupruli- 

Alimed zawiadomił o niej Sułtana; wielki we

zyr przed wysłaniem donieuenia ,< czekał az 

stosownie do warunków traktatu, wszyscy 

Wenecyanie opuszczą Kandyą. Sułtan tyle 

był wzruszony tą wiadomością, ze sam nie 

miał mocy do przeczytania listu swego mini

stra. Nakazano w calc'm państwie zabawy 

puLlicv.ne przez trzy dni trzy nocy. Dn.a 

3 Lipca 1670 ( I I  safer lOSt) Kiupruli-Ah- 

med przyjmowany był w Demir-Tasz przez 

Sułtana z największą łaską. Dziękując Allo- 

howi za świetny tryumf oręża nmzułmań kie

go, Sułtan wznowił zakaz picia wina, tak wy

raźnie zabronionego przez założyciela iśla- 

n.izmu-

W  Grudniu 1670, Kapudau-Pasza odpra

w ił wjazd tryumfalny dup Konstantynopol a: 

okręt jego  ciągnął za sobą kilka siatków mal

tańskich , na które powsadzano niewolników 

dz-waczme przystrojonych w peruki, a mórzy 

według OUomanów, przedstawiali znakomite 

pom.edzy ebrześcijanami osoby.

Powiedzieliśmy juz wyżej , że poseł fran

cuzki de Yantelet odebrał odpowiedź wiel

kiego w e zy n  dopiero w  miesiącu Marcu 1669 

roku. W  iym przeciągu czasu flotylla ze 

czterech okrętów, pod dowództwem d’,Al- 

merasa, wpłyi,ęja d0 portu Konstantynopo

la; a kiedy de Vantelet, w skutek listu Kiu- 

prulego, ud .1 się na dwór, pisa! do adini rala 

francuzkiego, ażeby zabrał w  Volo, porcie u 

zatoki Salonickiej, posła którego Sułtan wy

prawiał do Franeyi : pyt nim rnuteflen iku

Sulejman-Aga; przyjechał do Paryża przy 

koucu roki 1069 , opuścił g0 ,v miesiącu 

Sierpnm następującego roku. W  Październi

ku atoli de Van'.elet otrzymał rozkaz powro-

tu ni okrętach d Almerasa: jeśliby kaim-

mekain tego mu niedo-puszczał, winien złożyć 
natychmiast charakter ambassadora D< Yan- 

telet, któremu ten rozkaz wcale był nieiniiy 

odpowiedział iż mu wiele okazują szacunku i 

poważania na dworze otiomaibkim; że zresztą 

nie jest w możności opuszczenia go,, ponie

waż okręty d'Almerasa odpłynęły już do 

Franeyi Bez względu na tę odpowiedź, de 

Vantelet odwołany został. Mieszkańcy i  Pro- 

wancyi osiedli w Konstantynopolu, a nienawi

dzący tego posła, pisali do Paryża, ze dopóki 

on piastować będzie tan urząd, umowy po- 

nowionem! nie zostaną, z powodu osobistej 

ku niemu nienawiśt i wielkiego wezyra. P o 

stanowiono więc przeznaczyć w jego  miejsce 

innego posła. De Nointeł, radzea parlamentu 

paryzkiego mianowany został, wyjechał w mie

siącu Sierpniu 1670 roku, przybył zaś dnia 22 

Pa idzurnika, z eskadrą o czterech okrętach, 

pod dowództwem dApremonta Ten  chciał 

wyjednać u kaim-mekama i kapudana-paszy, 

aby baterve serajowe odpowied dały mu •sa
lutowaniem królewslućm;» odrzucono to"żą- 

dauie, eskadra francuzka odmówiła więc wte

dy zwykłej salwy, i omal co nieprzyszło do 

bitwy morskiej. Ale gdy Sultanka Walide

prosiła d’Apremonta aby ją salutował, gdy 

ona popłynie do Skutari , grzeczny admirał 

cbętnie spełnił to życzenie, używszy całej ar- 

tylieryi szczupłej swojej eskadry. Kapudan- 

Pasza rozgniewany, oskarżył kapitanów fran- 

cuzkfch i z, przyjęli ia swe okręty mnóstwo 

niewolników zbicgłyeli z więzień; ale wielki 

wezyr niechciał pozwolić na przetrząsanie o- 

krętów francuzkich, z obawy iżby nowo ztąd 

nie wynik, nieporozumienia.

(l'J'/ 'iuJd s k l x u i l  , i . \ b n f  vo^iivJ'. / fun h-jis  o !i

Dina 11 L  stopada 1670, dc 'hnutel od
p raw 1 wjazd do Konstantynopola , z przepj -

cliem, który niewczesnym wydawał się T u r

kom. De Vantelet odebrawszy pozwolenie 

wyjazdu, odpłynął w miesiącu ^ru-Iniu u
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okrycie Jowódzcy. Wkrótce potem de N o 

intel udał sir do Adryanupoia i przyjmowany 

był ze zwykłem honorami. AYedlug zw y 

czaju Porty ambassadorowie wcześnie oświad

czają dla czego mianowicie żądają posłucha

nia-, de Nointel uieeliciał zastosował' się do 

tego ceremoniału, z powodu tajnych lnstruk- 

cyj które mu polecały zanieść skargę do sa 

mego Sułtana, dwór francuzki był bowiem 

przekonany, ze Sułtan zgoła mc nieibvi«d'/»atł 

o postępkach wielkiego wezyra względem po

sła francuzkiego. Ale niemogąc oLrzymac po

słuchania , Nointel z łozył na ręce tłumacza 

Panajotli notę W§ trzydziestu dwóch arty

kułach, które obejmowały żądaniu tak prze

sadzone, iż Kiupruii-Ahmed-Pasza udał że 

szukają tylko pozoru do zerwania stosmików 

z Portą, lub źe warunki podane zostały bez 

v.ied/v króla ^rancuzkiego Wielki wezyr 

zapytał więc posła , czy ma o n  listy swego 

monarchy, obejmujące żądania objęte |ego 

notą; gdy ambassador odpo.wicdznd; że jego 

listy wierzytelne dostatec/.nemi by di powinny, 

wielki wczyty nicchciat mu udzielić uroczyste

go posłuchania, tylko pod warunkiem ie  w 

ciągu szcseiu inicsięcy', w \ jedna 011 lisL kr'da 
zawierający ■wyraźnie powtórzenie przesa 

dzonych żądań pana de Nuinlel. Poseł fran

cuzki musiał przeto dae taką ob ietn icę, i 

wtedy dopiero otrzymał posłuchanie, naprzód 

w wielkiego. wezyra, a potem u Sułtana. Km - 

pruli-Alimed zimno lub cpigrammatnmi odpo- 

wiedział na długą i napuszoną mowę pana 

de iNointel. K ied , rozwodził się nad wiel

kością1 i potęgą Ludwika XIV, wielki w e

zyr odpowiedział; «T a k ,  padyszach ł.ancy i 

wielki monarcha, ale, j  jego  miecz jeszcze 

nowy.a Kiedy Nointel dodał że Fraiicu- 

2 są prawdziwcmi przyjaciółmi Ottomanów, 

K-iupruli odrzekł z uśmiechem : ..Francuzi są 

naszeini przyjaciółmi ale wszędzie znajdujemy 

ich pośród nieprzyjaciół naszych. » Wreszcie 

kiedy Nointel kończąc mowę ezekł, że ma

rozkaz zaleć'j usilnie wielkiemu 'wezyrowi, 

sprawę handlu na morzu Czerwonem, która 

leżyr na sej-cu Jego' Kiólewskiej Mości, i ten 

żąda gorąco zaspokojenia w tej mierze ze 

Strony Porty: «Jakto byclj mozi ,—  sucha od- 

powiedział minister —  z.ehy tak wielk pady

szach zaprzątał się tyłe kupiecką sprawą!® 

-One o>px-j om ys^ sigwoJ j ilgsl-i
Nie więcej był rad de Nointel z posłucha

nia u Sułtana; miał mowę trwmącą ..przez 

kwadrans, którą Panajotti w krótkości wytłu

maczy] wezyrowi, a ten w dwóch słowach 

po\ tórzył ją Sułtanowi. De Nointel mówił 

potćin o intercssach, Suhan poglądając na 

swego ministra, rzeki: ,«Niech poseł u Ja się 

do naszego Lala.» Po audyencyi, zaproszony 

bvł według zwyczaju na ucztę w dywa- 

nie, gdzie znow.u. clicia1 mówić o polityce; 

przerwał mu wielki wezyr, rzekłszH':; « Panie 

am bassadorze , trzymaj się tego coś obiecał; 

za sześć miesięcy dowiemy się czy jesteśmy 

przyjaciółmi czy nieprzyjaciółmi.>- 

ogav/a fitrtłówouBS ()i)7Vob'w tżIaiYZ .i.,a
Niedługo pplóin de Nointel nadaremno sta

ra ł się na konferenuy i odbytej z rcis-efendim 
wyjedrum zatwierdzenie tr/y'dzicstu dwóch ar

tykułów żądanych poprzednio; wielki wezyr 

żegnając Ste,-i z nim oświadczył, iż-jeżeli nic 

chce. wznowić' umow na 'ychze warunkach co 

dawniej, wracae mc/c do Franeyi. Dc Nointel 

zażądał wtedy nowych instruleeyj od swego 

dworu, skutkiem czego polecono mu wracae 

liezw łocz.iie do Paryża, ponieważ nieobcho- 

dzono się z nim według przyrzeczeń danych 

przez ostatniego posła ottomaóskicgo Sułej- 

mana-Agę. Udało się przeciez de Nomteł’owi 

wznowić umowy 2 niejak.ą nawet korzyścią; 

nnędzy mnemi wyjednał klauzulę zc cło od 

towarów francuzkich zmuiejszone będzie na 

trzy od sta. Ale wielki wezyr pod pozorem 

bliskiej , wojny z Polską, nie podpisał traktatu 

i ;en łopieró we dwa lata póznic'j zatwier
dzony zostaKf/d c«f>i\L'.>iwoq jłKtynóiA.,«w«t!>sa
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Dnia 2 Października 1673 umaii sławny 

Panajotti Nikusi, p r z e z  lat dwadzieścia pięć 

dragoman. Był on naprzód przy legacyi ce

sarski j ;  potem wszedł w służbę Porty. W i e 

le pos.adał dowcipu, mówił i pisał roznenn 

językami. Zostawi] po sobie zasłu/.one imię 

biegłego negocyatora, lubo polityce jego  r o 

zległej towarzyszyła prawość, nie często spo

tykana u dyplomatyków: skutecznie on się

przyczynił do zawarcia pokoju pomiędzy ce

sarzem Niemieckim a Sułtanem, tudzież do 

załatwienia spraw Kandyi. Grek rodem, 

z energiją stawał w obronie cywilnych i re

ligijnych spraw swych ziomków, nigdy atoli 

nienadwerężając w niezćm wierności swej dla 

Porty, któ,a postradała w mm umiejętnego i 

poświęcającego Się agenta. Rzeczpospolita 

Genueńska nadała mu szlachectwo, wynagra

dzając usługi okazane przez niego margra

biemu Durazzo. Nosił on tytuł ^pierwszego 

tłumacza i sekretarza cesarstwa ottomańskie- 

go ;»  a kiedy podpisany został pokoi Kandyj- 

sk>, wielki wezyr w dowód zadowolenia swego 

nadał mu dochody z wyspy Miconi, na Ar

chipelagu, wynoszące cztery tysiące talarów 

■ roczńie.b  nlB3ixl
ib/mijjr. v/ó j,ty! 

dwa lata po rozejrnie Swictego Go- 

tarda, Brzuchowiecki heiman Kozaków Zapo

roskich, stronnik Cara i Doroszeńko hetman 

Kozaków Sieryj Kanysz (żolte sitowie), odda

ny królowi Pulskiemu, stanęli na przeciwko 

sie.ie m  obu brzegach Dniepru. Wyprawili 

oni posłów do Sułtana ofiarując mu zw ierz

chnictwo nad Ukrainą. Doroszeńko uznany 

przez uortę hetmanem tej prowincyi z tytu

łem sandzak-beja, otrzyma! buńczuk (thoug) 

chorągiew (alem) i buławę (topuz), znamiona 

nowej godności Odebrawszy wiadomość o tem 

król Polski wyruszył przeciw Doroszeńce; nada

remno Sułtan Muhamnied wzywał Michała Ko- 

rybuta Wisniowieckiego żeby dał pokój D o ro -

szence, który jak powiedziano byl0 wlk.cie Suł-
*

tana, soli ronił się pod cień laszych skrzydeł; kró. 

z: nic ważył ostrzeżenie Jego Wysokości.

Waleczny wódz Jan Sobieski, w krótkim prze

ciągu czasu odebrał Kozakom naj warowniej- 

sze twierdze na pograniczu. Dnia fft Czer

wca (8 safer) Sułtan opuścił Adryanopol z 

hcznjm orszakiem, a dnia 18 Sierpnia 1672 

(23 rebćjul-akhir 1083) wojsko ottomańskie 

sianęło pod Kamieńcem. T o  miasio leżące

0 trzy dni t drogi od Dniestru , opasane jest 

bystrą rzeką, którćj brzegi nasterczone skałami 

stromemi, podobne są do walów niedostępnych. 

W  środku miasta zbudowany 1 zamek , od

znacza się wysokością i grubo łą murów. 

Wielki wezyr sam prowadzi! do pierwszego 

altaku: po ośmiu dniach oblegający zatknęli 

swoję chorągiew na jednej baszcie Naza

jutrz minami wysadzono w powietrze wał ze

wnętrzny, a oblężeni w przestrachu wywiesili 

białą chorągiew. Kapuulacya udzielona przez 

Kiuprulego Ahmeda-Paszę dozwalała miesz

kańcom wyjsdź lub też pozostać, według woli 

sw o je j , zapewniała irn bezpieczeństwo życia
1 całość własności. K iedy załoga opuszczała 

zamek, ogień .wybuchnąwszy 'w  prochowni 

wysadził w powietrze część wałów; niewiado

mo czy to było skutkiem trafu, czy też roz

myślnego zamiaru. Dnia 30 Sierpnia (6 dże- 

mazi’jul-ula) komendant tej znakomitej twier

dzy oddał klucze;. Sułtan podarował mu kaf

tan, i udzielił trzysta wozów pod bagaże. 
-Oijbp .itm.rnunamagitp dni oihu!,v ba*tiiiA-iIut<|

Po tći zdobyczy Sułtan kazał wręczyć po

słowi króla Michała deklaracyą, w której za

gracał spustoszeniem Polski, jeżeli Podole nie 

uzna siebie hołdującem Porcie. ' Tak nagłe 

zdobycie Kaimeńea, uważanego za niezdoby

ty, przeraziło Polaków. Wielki wezyr chcąc 

korzystać z trwogi zwyciężonych, Wyprawił 

Kapłana-Paszę, rządzeę Alepu z hanem Krym

skim, szescią bejlerbejów * hetmanem Doro-
szenką na oblężenie L w ow a , który uległ dnia

9  Wr ześn ia  1 6 7 2  ( I b  d ż e m a z i ’j u l - u l a  1 0 8 3 ) -
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Niedługo polem Buczaez, Jnzłowiec , pod

dały się Ouomanom: nareszcie Polacy w y

prawili poslow do liana Krymskiego, prosząc 

aby się wstawił za n.mi; za jego pośrednic

twem stanął traktat między Portą a Polską, 

Irakiat uciążliwy dla ostatniej, gdyż obowią

zywała się, pumiędzy unemi warunkami, pła

cie Sułtanowi rocznego trybutu 220,000 czer-
-■* - >............. rr " f : i l*. 7  ot.
wonycli złotych, odstąpić mu Podola, a Ukroi- 

ny Kozakom, z hetmanem ich Doęoszeńką
i

obchodzie się po przyjacielsku. Po zdobyciu 

atoli Lw ow a , Sobieski wkrótce .wyrugował 

Ottomanów z tego miasta, równ.e jak z Lu 

blina i Bełżyc: nadto wziął w niewolę trzy

dzieści tysięcy Tatarów, którzy spotkali ,ię 

z nim pod Kaluszą i na głowę porażeni byli,

chociaż ogromnie przeważali liczbą.
JJJJ™ X U!**."!)'! JC fiic  0 1'/,so

Zaledwo Sn] ta u i wielki wezyr wrócili d o 

Adryanopola, przyszła wiadomość że Po lacy  

za podnietą papieża i cesarza Niemieckiego, 

wzbianiali się płaci1' trybutu i gotowali się 

na nowo do wojny, wspierani od Wołochów, 

Mołdawian i Kozaków, którzy przeszli na ich 

stronę. Następnej wiosny, Sobieski zgroma

dził siły swe pod Choeimem i udei/.yl na 
Husseinu-Paszę : ten przeszedłszy most na

Dniestrze, cofnął się ku Kamieńcowi, prowa

dząc wojsko swe w nieładzie, które całkiem 

prawie w, ginęło pod ogniem nieprzyjaciela, 

lub w nurtach rzeki; wielki wezyr stanął pod 

Uecorą, gdzie Kaplan-Paszu mrił się z nim 

połączyć; ztąd udali się do dalia Daghy, gdzie 

się znajdował Sułtan. Dnia 12 Grudnia 1673 

(3 ratnazan 1081), narodzenie się drugiego 

syna, imieniem Ahmeda, rozproszyło smutek 

Sułtana, jakiego dośw,adcz.ył z powodu klęski 

wojsk ottomańskich; illnmmacya miała miej

sce przez trzy nocy w calem państwie.

Z n a k o m i t e  p o w o d z e n i e  S o b i e s k i e g o  m o g ł o  

mu otw<,,.2yJf d r o g ę  do  n o w y c h  z d o b y c z y  ; ale 

w i a d o m o ś ć  0 śmierc i  Michała , króla Polskie

g o , z ni ewol i ł a  S o b i e s k i e g o  do  p o w r o t u  do

t

Warszawy, gdzie jedno/godne głosy szlach

ty polskiej przyznały mu koronę : godnym był 

je j , n. ‘tyle Wysokiem urodzeniem ile zasługą 

osobistą, i świetnemi zwycięziwy odmesione- 

mi nad Turkami.
tiJCADN ido , ( ; ( ( ) !  k ijsłćOiłn V/

W  miesiącu Maju 367-1, Siekierzyński , in- 

temuneyusz Polski, przybył do Baba-Daghy, 

z oświadczeniem życzeń pokoju te strony 

nowego króla; ale Kiuprnli-Ahmed-Pasza od

powiedział ze o pokój układać się powi

nien ambassador. Niedługo potem, gotowa

no się do wystąpienia na nowo , w pole. 

W  miesiącu L ip ru , wojsko przeprawiło się 

przez Dniestr pod Soroką, na płaszczyźnie 

Ispeł. Po niejakich korzyściach mniejszej wa

gi Ottornani opanowali Ładyżyn , gdzie o,m- 

set Polaków wzięl w niewolę. Wielki wezyr 

udzielił polem posłuchanie Janowi Karwow

skiemu, poosiowi Sobieskiego: domagał się

on zwrotu Ukrainy i Podola, ale żądania je 

go •/' i zostały przyjęte. Jednocześnie król 

Polski wyprawił poshmeow do hana Tatarskie

go , aby za jego pośrednictwem , otrzymać ze

zwolenie Sułtana na warunki pokoju. Około 
połowy Września , Ottomanie cofaę się zaczeń 

ku idryanopblowi, Sobieski i hetman Ja

błonowski gnal: mzecl sobą Tatarów, bili Adil- 

Geraja, zdubyli dwanaście miast i przywrócili 

Ukrainę pod panowanie Polski.

Zima upłynęła na negocyacyach: biskup 

Marsyh , poseł franeuzki w Polsce , nadare

mno usiłował przywrócić pokoj między tein 

mocarstwem a Portą; wielki wezyr nieprzy- 

jąl jego wnioskow. Seraskier Szyszman Ibra- 

him-l^as/a wyruszył na Lwów, zwany od 'Jur

ków Jlba: Sobu ski pospieszył na odsiecz. Bo

hater Polski odniósł pod murami te{?o miasta 

tern ś\\ ietn icjsze zwycięztwo, źe wojsko jego  

daleko nizszebyło liczbą od nieprzyjacielskiego. 

Ibraliim-Pasza pomścił się swej klęski opano

waniem Podbajec i zamku Zawale, wprzód 

nim Sobiesl i mógł przyjad i ini J w pom'»c.
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Seraskier obrócił się potóm na Trębow lę , 

której waleczny komendantChrzanowsk 

trzymał cztery gwałtowne szturmy i dał czas 

królowi do pośpieszenia 7. odsieczą.

W  miesiąca Maju 1675, obrzezanie księcia 

Mustafy stało się powodem do wspaniały eh 

u r o c z y s t o ś c i .  Frankowie musieli zloźyc w nie

wielkiej ilość, podatek na opędzenie kosztów 

zabaw publicznych • chrześcijanie zamieszkał 

w Adryanopolu dostarczyli kur, gęsi , kaczek; 

piętnaście dni przeznaczono na te uroczysto

ści. Podobnie jak za panowan.u Murada Jlł, 

cechy rzemieślnicze składały podarunki Suł

tanowi ■ najznakomitszym byl złotników': przed

stawiał ogród cyprysów ze srebra, na któ

rych wieszały się słowiki z kosztownych ka

rmem. Kuśnierze, przebrani w futra i skory 

zwierząt, jakiemu handlowali , nieśli wielką licz- 

bę wy pchanych , okryli nawet sobolami i ii.na

mi drogienn futrami mały dotnelc, który trzy

dziestu sześciu z ieli .'gromadzenia dźwigałoO O
•na -rattłRfcałJtaid y/o:>m;l-orj łiwtnijYY; iźtiocl

W krótce io  ui oezwstościach obrzezania 

obchodzono wesele Kliadydzy-Snłtanki, córki 

Suhana-Muliamineda ■ /., wezyrem Muslafą-Pa- 

szą Na kilka dni przed rozpoczęciem pierw- 

szych uroczy stoWi, posłowie z Raguzy i ziemi 

Siedmiogrodzkiej mieli posłuchanie, tudzież 

lord John Finch, ambassador anflfelski , któ

ry źle by ł Wzyjęty i dano mu mieszkanie 

wcale nieodpowiednie reprezentantowi w ie l

kiego mocarstwa. Wyjednał atoli wznowie- 
nie"’otńówJ/.*» '"  pjd m'l n ^iswimbsoiii
-(ruii «iiurv?.yx-ł 'mi żla/rtod .wyóiiztdctYi- oge^ {pp

Dnia 2 ;> Stycznia 1676, straż Grobu świę

tego, ciągły przedmiot ź, czen i zabiegów ze 
st,-o n y ‘Łactnąikow i Greków,' stanowczo przy- 

zttaną ky/a ostatnitn,, mocą batti-szefyi1.! wy

jednanego przez tłumacza Panajolti w swoim 

czasie, do którego pairyarclią. p-ecki odwo

łał się, kiedy p runeiszkanie chcieli zając’ w po

siadłość miejsca swiąte, Demt Sultana-Mu-

hammeda usunął tych Zakonników, a klucze, 

obicia i świeczniki Jerozolimskie przyznał Gre

kom , pod warunkiem iż piacie będą corocz

nie tysiąc piastruw na utrzymanie meczetu 

Sułtana Ahmeda ( l l .

blisko od lat dziesięciu Sułtan-Muhammed 

opuściwszy Stambuł mieszkał w Adryanopolu: 

powrócił do stolicy dnia 7 Kwietnia 1676 

( 2 3  muiiarrem 10J7); newysiadając do se

raju, udał się lia plac Ok Mejdrfni, zkąd przy

patrywał się odpływaniu f l o t y  kapudana-pa

szy Sidi-Mohammeda , tudzież eskadry pod 

rozkazami Husseina-Paszy, admirała dm^ręgo 

"zędu , z ktorycli jedna skierowali siękii mo

rzu Egejskiemu, a druga ku Czarnemu. W o j 

sko lądowe wystąpiło pod Kamieniec 1 połą

czyło się z lianem Tatarskim.

W  Sierpniu 1676 róku, seraśkier' Sżysz- 

man-Ibrahim-Pasza umarł, a Szejtan-lbralnm 

nastąpił po nim. Udał się on naprzód ku Rusi 

Czerwonej, i podbił pod panowanie Ottomaó- 

skie Greków na Podolu i Pokuciu. Tymcza
sem Kiuprub-Ahmed-Pnsza ciężko zachorował 

w Konstanty nopolu , Sułtan zaś /, zapałem odda-
:. i ' i /,  , Hi y i

wal się namiętności svvej do polowania. Jan-
. ' Ci- u ,

ezarowie znu/.em trudami wojny, szcmrzec

zaczęli iz niewiuzą na czele swoim ani Suł-
- ■ 8V , ■'

tana, ani pierwszego jęaó ministra. L  dru

g ie j strony, lian Tatarów Krymskich, dla któ

rego wojna była raczej niekorzystną niżeli zy

skowną , skrycie pobudzał scraskiera do po- 

k ° ju ,  przedstawiając mu, że król Polski na

der był skłonny z konieczności do zgodze

nia się m  wszystko, 'byleby się wydobył 

niebezpiecznego położenia , w jakiem się znaj-

( 1)  do naszych czasów  w znaw ia ły  nieskoń
czone kłótnie pom iędzy  Łacinnikami a Grekar..., 0 p0-

siadnnie miejsc św ię tych ,  i o pierwsz* ństwo jak ie  obie 

t rony  przypisują sobie z opłakaną zaciętością. S j .ł t e .  
inat przedajności, nader zyskowny, p r z j j e ją  l,j.ja p or_ 

t a ,  a ztąd wynikały ty iączne in t r y y i ,  nje WyCzer|,a-  

ne źrzód lo  skarg i wzajemnych zarzutów, ludzie* 

ogromnych ofiar pieniężnych BlilowOHiM
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dowt! ;  i ze gdy b j  gol przyprowadzono do 

ostateczności, lękać się należy, b.by rozpacz 

podwajając waleczność jego wojsk nie dala 

si^ fatalną dla Ottomanów. Szajtan -Ibrahim- 

Pasza, zachwiany takiem. przyczynami, po

stanowił wejśdz w układy z Sobieskim. Sze

ściu pełnomocników z ka/dcgo narodu przy- 

otowało warunki rozejmu. Żołnierze turec

cy szczęśliwi, iż zbli/.a się koniec ich trudów, 

i uważając pokoj jako już zawarty, niepilne- 

mi byli wstiazy swego obozu. Sobieski ko

rzystając z tej okoliczności, uderzył na kilka 

tysięcy Tatarów obozujących w Mohdowie, 

i zmusił ich do ucieczki. Wiadomość o tem 

odebrał Szejtan-Ibrahim-Pasza, kiedy siedział 

U stołu z pełnomocnikami polskimi. W  wiel

ki gniew wpadłszy, osypał ich wyrzutami, i 

rozkazał natychmiast jezdzie swojej iśdź na 

pomoc Tatarom. Spotkała ona Polako w pod 

Źurawnem 27 Września 1676 (19 red/.eb 1087) 

i uderzy ła na nich z zaciętością ; ale noc roz

dzieliła walczących, wprzód niżeli zwycjęziwo 

padło na którą bądź stronę. Sobieski obwa

rował się w korzystnym stanowisku, tak iz 

Polacy' przez dwadzieścia dni opierali się ca

łej armii ottomańskiej ; lecz gdy żywności za
brakło w obozie chrześcijan, zmuszeni byli

by narazić się na liepewny los bitwy, gdy 

■w tern seraskier i han Krymski oświadczyli 

im chęć zawarcia pokoju. Traktatem pod

pisanym 27 Października (19 sza’ba n) Kamie

niec i Podole pozostały przy Porc ie , równie 

jak cala prawic (Jkraina. W  lelki wezy.r, nie- 

bacząc na chorobę, chciał towarzyszyć Suł

tanowi wracającemu do Adryanopola; ile 

uczuł Się tak słabym wyjeżdżając z Burgas, i„ 

musiał zatrzymać się wKarabebeo, gdzie u- 

marł 3 0  Października (22 sxa'l an). Ciało jego 

przewieziono do Konstantynopola i złożono 

w grobie je  a ojca.
;! mo ioiuro'1) f(i'Jind >T Łon im ii 

Kmpruli-Ahmed liczył czterdziesty p ie rw 

si  , rok wieku,, a  piętnasty piastowania urzę

du wielkiego wezyra. Nigdy może cesarstwo 

ottomańsk.e nieposiadało zdolniejszego mini

stra. Łagodniejszego i mniej krwawego ni/cii 

ojciec charakteru , unikał tyranii i ucisku, 

oty łe  ile się starał bydz sprawiedliwym i bez- 

interessowny m. Niedostępny przedajności, tak. 

daleko posuwał tę cnotę , iż dosyć było ofia

rować mu podarunek, żebry, nieotrzymać 

ani łaski, ani urzędu. Rozsądek miał obszer

ny i przenikliwy, pamięć szczęśliw ą , sąd zdro

wy i prawy i zwykle najsrotszą drogą przy

chodził do poznawania prawdy. Mówi ma

ło i z ro/wagą, ale słowa jego były jasne i 

sprawiedliwe. : Ojciec Ahmeda Kiupruli Mu- 

lummed-Pasza, lubo zupełnie niepiśmienny 

ezluwiek, znal wartość nauk i oddał syna 

swego pod opiekę sławnego historyka mufte- 

jro Kara-Gzeleb'-Zade-Abdul- \ziz-Elendi, kto- 

ry go trzymał przy sobie jako ,,rr.tilaxima'Ł 

(ucznia) aż do szesnastego roku. PdtĆm u- 

mieszczouy on został z tytułem , 7muderrisa“ , 

przy meczecie nultana Mubammeda Jł i przez 

dziesięć lat sprawuwał te obowiąz! i. : Opuścit 

je  następnie, aby się ubiegać o urzędy poli
tyczne, które .ttśini5chalysię jego dumie; ale 

nauka nabyta za miodu w.clce mu była przy

datną w zawodzie urzędowym ; biblioteka pu

bliczna, którą założył w Konstantynopolu , jest 

hołdem oddanym i./.vteczności nauk: zresztą, 

jest to jedyny pomnik, jaki ciągle w o j 

ny domowe, odznaczające jego  nnnisterium, 

wznieść mu dozwoliły. Urzędy administra

cyjne powierzał często uczonym, liteiatom > 

prawnikom.

Ol) 1 iv * > j.f ł O 0^(1 V/ri

Kiupruli-Ahmed-Pasza bj ł wzrostu wvso\ e- 

go i kształtnego, oczu di '.yeh, rysów twąrzy 

regulai n\cli, cery białej, postawy poważnej, a 

zarazem skrnimwj i u p r z e jm e j ,  lubo niekiedy 

przybierał wejrzenie ponure, ażeby zatrwożyć 

buntowników: ale zwykle dobro^ malowała się 

na jepo twarzy i trudno byłoby znaleśc nie tył

ku pomiędzy jego ziomkami, ale nawet śroó
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chr ześcijan takiego, ktoby dalej posuwał słodycz 

i <-rzecznośo. Sułtan Mubammed oka/ał wiel-D
ki dowód szacunku ku swemu ministrowi, zrze

kając się prawa do sukcessyi po wielkim we

zyrze , i zo6tawującją w zupełności jego dzie

ciom. Wszelako zamiast oddania pieczęc Mu- 

stafie-Bejowi, bratu Kiuprulegoyr Sułtan wrę

czył ją szwagrowi swemu Kara-Mustab e , bra

tu ciotecznemu i towarzyszowi lat dziecinnych 

ostatniego ministra, /.którym go stary Kiu- 

pruli-Muhammed wychowywa.c'i kazał. Alo 

Kara Mustafa wniósł tylko dumę: łakomstwo

i okrucieństwo na tę posadę, na której dwaj 

Kiupruli rozwinęli tyle talentów cnoty. 

f j i a a i m i i i i w u mol'>oJxx odo! , p.se«rI by,?1 .muł  

5^W  Lutym 1677, Sułtan dowiedziawszy się, 

ze hetman Doroszeńko oddal ' się pod opie

kę Rossyi, mianował na jego miejsce Jerze
go ęhmielnickiego syna hel mana Bogdami 

Chmielnickiego , poległego na polu b itwy: od 

czasu śmierci ojca, Jerzy sied/.ial w zamku 

Siedmiu Wiez, zkąd wyszedł z woli Sułtana 

na objęcie dowództsva nad Kozakami. W y 

powiedziano także wojnę Rossyi, a Ibralnm- 

Pasza, mianowany seraskiercm , odebrał ro z 

kaz uderzenia na Czehryn, pospol i z lianem 

Krymskim, i '  • ttąwu i oisboy/irs vr" p n i b b

i i  ' r , /jlooon/jniileno7} u  J./xoir.x |nól J , r.r.zoitd 

W  początkach nii*5i;J< a Maja de Nointel

oddal pierwszą '• |Zytę nowemu wielkiemu 

wezyrów : duma francuzkiego posła, który 

nit-ebciał usiąśdź niżej sofy, na lctóró było 

sitdzenie minislra ottomnńskiego , sprowadzi

ła gorszącą scenę: de Nointel odniósł napo- 

wrót s'Voje podurunki i udał się do wiejskie

go domu, gdzie wyprawi! fajerwerk na ob

chód zw cięztw Ludwika XIV we Flandryi; 

odebrał wkrótce rozkaz powrotu de Pera ze 

wzbronieniem wychodzenia z domu. Kara- 

Mustafa Pasza , zdając Sułtanowi sprawę z po

stępku pana de Nointel, twierdził ze nic w 

tein dziwnego niemasz dla I-rancuzów któ

rzy, jak powiadał- „zawsze byli płocliemi“ .

I-Wenecki ambassador przyjmowany był na

zajutrz przez  wielkiego wezyra-, później, sta

wili się rezydent hollenderski i poseł polski 

Gnióski wojewoda Chełmiński, kióry odprawił 

wjazd do Konstantynopola z przepychem nad- 

zwyczajuym : orszak jego składał się z trzechset 

sześeiud-.ies.ąt osób wspaniale 'przybranych; 

aby daÓ Otiomanom wysokie wyobrażenie o bo

gactwach Polski , kazał koniom swoim poprzy- 

bijac srebrne podkowy, na dwóch tylko owiecz

kach , aby si ę łatwo odrywały w drodze. Usły

szawszy o tym śmiesznym zbytkuy wielki w e

zyr zawołał: „Niewierny ten używa podków 

srebrnych, ale mu głowę miedzianą-, rozu

mny człowiek czjlizLy posuwał zbytek az do 

podobnego marnotrawienia bogactw ? “  Z  po

wodu zas orszaku Gnińskiego dodał: „Jeżeli 

prowadzi z sobą tyłu ludzi dla opanowania 

Konstantynopola, tedy orszak- -ju-go nie jest 

dość liczny- ale nazbit jest liczny, eżeli on 

przychodzi jedynie dla ucałowania progu W y 

sokiej Po rty ;  i lękam się iźebv skalanym me 

został przez dotknięcie ust tylu chrześcijan: 
zresztą , Jego Wysokość jest w możności wy- 

karmienia trzechset Polaków^! podobnie, jak 

trzy tysiąc" ich spól ziomku w, którzy robią 

wiosłami na jego galerach.11 Pomimo wszak- 

że tych slow wzgardli wych - wielkiego wezy

ra, poseł polski potrafił ..awrzeć traktat, pod

pisany dopiero w następnym roku (1678), 

mocą ktorego część Ukrainy, jaką posiadali 

Ottoinaiii, odstąpiona została Polakom; ci zas 

w zamian ustąpili z miast Baru i Międzvhoźa.

Tymczasem seraskier lbraliitn-Pasza i ban 

5)attnski ciągnęli na Czelnyn; dnia 14 Sier

pnia -1677 obiegli ten grnd warowny ; ale niż

si- liczbą zdobyć go nie mogli, zaniechać na- 

wet nmsieh oblc/enia i uciekać co rychlej , 

Ścigani przez załogę: stracili 'wtedy , całą ar- 

tyłleryą i wszystkie bagaże i zatrzymali się do

piero pod Tehinem (Benderem).

Klęska ta"f.italną nyłaby dlu Ibrahima-Pa- 

szv, gdyby Sułtan, który okazał go naprzód
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,ia srnierc, a potem na więzienie w zamku 

Siedmiu W ieź, nie dat się ubłagać mamce 

sw oe j  , a małżonce Ibrahima-Paszy. Alę Se- 

m Geraj, han Krymski, uniknąć nic mógł 

złożenia 7. godności: syn Mubareka-Geraja na ■ 

ątąpił po nim. ,x pn,,xrjsfe£)ii(iu , jiV/iI(]ijvw ablicn

Suhan Muhammed , c-lieąc powetować osta

tnią klęskę wielkie czynił przygotowaniu ‘ lo 

następnej wypr-wj : nałożono nowe podatki, 

wszyscy poddan. ottomańscy, którzy pobie

rali żołd, obowiązani byli znajdowaJ się w 

pogotowiu do marszu. INowe odlewano dzia

ła; na hippodromie rozbito namioty Sułtana, 

który z własnego swego skarbcu wyliczył dwa 

miliony na .opędzenie kosztów wojny. , Przy
......... . ’ 7 ’ . V
koiicu Marca? zatknięto hunczuki na placu 

Daud Paszy: wielki wezyr przyjmował w swym 

nammcie posła rossyjskiego z listem do Sułta

na; lecz poseł ten w odpowiedzi ministrowi 

oltomanskiemu okazał moc charakteru, jaka 

się mu niepodobulą, nie m ógł zat n otrzy

mać posłuchania u Sułtana, i odprawiony był 

Z Odpowiedzią , v kto "ej żądano , tby Car od

stąpił Ukrainy.', >q i5Tt $-t\ 11 ieo 1 rf ,w

b ia t l-y jiy y t m ió  'loltfU . . .  ox /.'.v)[if.rpy';" 
Dnia 2 Czerwca 1C78 (11 robi jul-akhir

10S9) Sułtan opuścił wojsko ; przed rozsta

niem się z. wielkim ..ezyrcm^, przyp:ąf lo
1 1 , • .

jego za woj u kitę z czaplich p o r z e  spięciem

brvlan'owóm, w ręczy łam  chorągiew świętą,
” . .11. .  • • .. ‘ i i <5n i' ...

i pożegnał zwyklemi slow, : ,,TSiech modli

twy m o j e  towarzyszą tob ie !”  (Duam se1 nnile
■ ' e l  aorr .  v : . i  olJ  ouu:'.7irt<pix 011.f9 .itf
olstin! )

. i c.cl 1. 1! rl?' .
W  pierwszych dniach Lipca ? dwaj Rossya-

nie wzięci w  niewolę, twierdzili ze wojsko 

Cara sto tysięcy przechodzi: Ottomani stoją

cy wtedy obozem na brzegach Dniestru, po

stu .;li się ku Czelirynowi. Wprzód niżeli tam 

przyszli, połączył s>ę * ni“ ii ban Tatarski, 

któremu yielkr,, wezyr dał w podai mku 

łuk, kołczan, szablę ■ sztylet, wysadzane 

drogiemi, kamieniami, 1 zbroję ozdobną w 

Jjiwlanty z pokryciem sobulowem. Oblężenie

Czelirynu zaczęło się 20 L ipca, a siedmna- 

ście dni upłynęło na lekkich utarczkach. 

Dopiero 72 Sierpnia walna zaszła bitwa: Ot

tomani porażeni zostawili swuj obuz zwycięz

com : ale dziewice dni po tej klęsce, kie

dy Ilossyatue i Kozacy obchodzili uroczystość 

świętego Macieja, Ottomani podsadzili dwie 

miny, które zrobiły ogromny wyłom, kędy 

om wpadli ;d« miasta; załoga przelękniona 

opuściła twierdzę, zagwoźd/.rwsz.y działa; oblę

żeni opanowawszy ją podpalili. W  uoey wy- 

leeiala w pow ierzę p.ochowu.a, a dwa tysią

ce muzułmanów padło oliarą tego przypad

ku. Nazajutrz o świcie , chorągiew Mahome

ta , powiewała na muraeh Gzehryna: zdobycz 

ta, która przyprawiła Ottomanów , wieliue 

straty, głoszona była po calem państwie ja

ko tryumf przez napuszone listy; Sułtan aby 

uczcie wielkiego wezyra, wysiał na jego spot

kanie łuczników przybocznej swojej strażv.

W  Lutym 1679, zbudowano zamek obron

ny jśrtty ujściu Dniepru, celem zapobieżeniu 

najazdom Kozaków, plotidrnjącyeh jogo brzegi. 

Ale Sicrko hetman Kozakór Zaporozkich, 
11 ipadł i w picu wycięł Fntarów, użyLych do 

tej roboty; Jerzy Chirrelnieki, rnianowar f ud

Sułtana hetmanem zginął \v tćj rozprawie, 
r m  t i l o a w f  o b  N d  y h o ld w *J b x  i/ ie ls ign .  f s S W

Dnia 'i Maja, poseł rossyjski Wasili z ło

żył wielkiemu wezyrowi list Cara Fiedora Ale- 

xiejewicza, z oświadczeniem chęci zawarcia 

pokoju zPortą; poseł polski Spandoski (?) ofia

rował się bydź pośrednikiem między dwoma 

mocarstwami, ale nadaremno. Wasili po trzech 

miestęcznem odżekiwaniu na stanowczą odpo

wiedz, odjechał nic nie sprawiwszy. ar
u

Dina 17 Stycznia 1680 atnbassndor franeuz-
rjiJłl 0 O

ki, Jozef hrabia de Guilleragues , przybyły 

od trzech miesięcy, otrzymał wreszcie pierw

sze posłuchanie u wielkiego wezyra ; ale z
- t a u j  C j*v .v i|  ,> ioi;hji:v jhU iu  , i \ < A? a i / n l u
powodu żądau ambassadora względem szcze

gółów ocremou ału, które niiaiistfr oUu-
l io  sci VSż-»miq t i o u .
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maóski zgodzie się niecheiał, posłuchanie to 

przybrało charakter prywatnej rozmowy.

Sie jeden francuzki poseł dośw .adczył skut

ków despotyczne] pychy Kara-Mustafy, któ 

ry jak umyślnie starał się zniechęcaj repre

zentantów wszystkich mocarstw chrześcijan 

skich: nowy rezydent wenecki Cuirano, nie 

mogąc znosie dłużej por. zenia, przeniósł się 

Wraz z poprzednik.em swmm Morosim , na 

okryty rzeezypospolitej; poseł rossyjski N i

kifor, przyjęty z największy wyniosłością, nie- 

otrzymał pozwolenia usiąśdź w  obecności ot- 

tomańskiego ministra, który odmówił mu zwy

kłego „tain“ , i nie chciał nawet upoważnić 

go do złożenia Sułtanowi listu Cara Khuniz 

rezydent cesarski, w  odpowiedz na ośw iad

czenia pokoju i skargi w przedmiocie forLy- 

fikacyj wzniesionych przez paszę Waradynn, 

otrzymał ze strony wezyra tylko nic niezna* 

cząee słowa lub wyrzut/ Łącząc cliciwośr 

do pychy, Kara-Mustafa umiał wszelkiemi spo

sobami wyciskaj na poselstwach chrześcijań
skich summy, kióre składał do prywatnego 
swego skarbcu, lłczydent hollender»ki, Co- 

lier, ogromnenti pieniędzmi okupił posłucha

nie u wielkiego wezyra , nadto, zapiać t trzy

dzieści tysięcy talarów za wznowienie umów. 

Poseł angielski zniewolony byt do zwrotu stu 

dziesięciu kies i wartości klejnotów, zabra

nych przez korsarza angielskiego Berberowi 

Ali -Paszy. Pudozas wyprawy na Czehryn , 

wojewodowie Multański i Wołoski, zapłaci)- 

każdy po siedm^et kies chciwemu ministrowi 

pnzrnej, Kantakuzen Szcrban kupił u niego za 

tysiąc trzysta kies księstwo Wolossie", nare

szcie sprawujący interessa Dymitra Kantaku-

zena, księcia Multańskiego, Antom Roseti,
,  i '| 1  . ------  5? . . .

ktoiy po ucieczce pana swego do Polski , wy

brany byt na jego następcę, został uwięziony i 

chłostanji w celu zeby się przyznał gdzie ma 

ukryte skarby i musjał zapłacie trzysta kies.

Dnia 24 Kwietnia 1GS0 (24 rebi’jul-eww el
O .K .  I ii i II ii i  nu  1 fJ'J W i

109 l j  miała miejsce pierwszy raz od załoze-

n— islannzinu, sroga kara ukamienowania, 

którą Koran przepisuje na eudzołoztwo: żona 

szewca, przekonam o ten występek zezna

niem czterech świadków, których (jak mówi 

Ruszyd historyk ottomanski) rzetelność była 

nader wątpliwą, umieszczoną została w i'*twie 

wykopanym u meczetu Ahmedije i ukamieno

waną w obecności Sułtana i ogromnych tłu-. . D
mów ludu, zgromadzonego na to okrótne wi

dowisko: spóln.k je j ,  żyd kupiec, prosił o

pozwolenie przejścia na wiarę mahometańską
- 1 • vpi łona

w nadziei uchylenia się od kary; lecz za ca

łą łaskę skazano go tylko na ścięcie.fl s '  i ■■

W e  trzy blisko miesiące potem, Sułtan wró

cił do fatalnych myśli, które oddawna cho

wał, o straceniu dwóch braci swoich \ lecz go 

i teraz od tego odwiodły pi ztdstawienia wszyst

kich członków dywanu, zwłaszcza muftego 
' i f ' ll; dm- U : il,o v.’ tiaj Iaeiuj :hn
Alego-h fendi.
C/n r , n lOi/iii iiul') ooiił Ib.seżIo iiiii-jiJauimiodo

Tegoż  roku 1091 (wStye/.mu 1681) za po

średnictwem hana Tatarskiego stanął rozejm 

na lat dwadzieścia pomiędzy Portą a Rossyą; 
a w miesiącu Wrześniu posłaniec rossyjski 

ośw.adczył ,c ambassjdor Cara wyjechał do 

Konstantynopola ; ale umarł wprzód niżeli stą

pił na ziemię ottomaóską: sekretarz jego An

drzej Bokow Woldonowicz (?) przy.l mowany był 

w zastępstwie zmarleg j i na uroczystem po

słuchaniu (27 Marca 1681 roku, 7 rebi jid- 

ewwel 1092) złożył w podarunku ptaki dra

pieżne zaprawione do łowów, Kły nioi-sów, 

albo słomow morskich i blisko tysiąca dwoi h- 

set skor sobol,ieh.
ON 1 ll.-sjj'!’. ' !/'! 'OOV/01(! . w moi.w/ nin

Około tejże epoki, sławny marynarz francuz

ki Duquesne “cigał piratów Tripolitnóskich aż 

do portu Chios ; ariyllerya ośmiu okrętow wo

jennych, klórerrj dowodził , z r ządz i  ła znaczne 

szkody w kilku meczetach i wielu innych gma

chach , i blisko dziewięc iuset mieszkańców 

trupem po łoży ła , lub poraniła. Na tę wia

domość, Kapudan-Pasza odpłynąt do Chios
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z flotą o czterdziesta ośmiu galerach , >» za

miarze pojednania Francuzów z BarbaresLumi. 

uialm wielkiego wezyra świadczył panu de 

Guilleragues, źe utraci wolność, - nawo mo

że życie, podobnie jak wszyscy Francuz), za- 

mieszkali w cesarstwie Ottomauskicm, jeżeli 

nie zloź.y znacznej summy. .Ambasador od 

powóedzial śmiało, ze polega la sprawiedłi- 

wości Sułtana i na pcuędze kró'a R rancuzkiegn 

Wielki we/.yr nadaremno usiłował skłonie P. 

de Guilleiagues do wyliczenia mu siedmset 

pięciudzitsl^t kies (trzysta siedmdJe .ąt jnęć 

tysięcy piastrów albo talarów) jako wynagro
dzenie szkód zrządzonych w Chios prze,, eska

drę Duijuesna; dyplomatyk franeuzki oparł 

-,ię pogróżkom ministra, i osadzony został w 

zamku Siedmiu W i<z : podczas niewoli, ze 

wzgardą odrzucał wszystko cokolwiek mu ofia

rował wielki w e zy r , ' i  .z własnego pałacu ka

zał przynieść rzeczy sobie potrzebne. Wresz

cie odzyskał wolnuść nie wprzód, aż się zo

bowiązał zlo/.jc Sułtanowi podarunek w cią

gu sześć ia miesięcy: obowiązek ten przyjął 

na siebie n.e w imieniu Ludwika M 1 ale ly i- 

ko w swojćm wlasncim de Guilleragues. W y 
konanie toi obietnicy pociągnęło za sobą no
we trudności: ponieważ wartość podarunków 

nie była oznaczona, wielkie przeto wynikły 

spory .. t e g . powodu; nakouiee dc j( mllera- 

gues oflarow-al Sułtanowi pudai unek wartości 

blisko stu dwudziestu kies (sześćdziesiąt ty

sięcy piastrówj. W edług uttomuńskiego hi

storyka, energija jaką w tych okolicznościach 

okazał de Guilleragues pozyskała mit szacu

nek Sułtana, tak dalece i ądnł mieć por- 

łflWl *4K?wW^}-®łi:f„KfoS'iff , malby.ciłla nib /zal 

Jsbo-i_ ; s; jsnoścly jtłlel-nnuj, •>-upj(u
Od roku 16f>5 trwały niesnaski pomiędzr 

Węgrami a Ccsai/.em Niemieckim, jątrzone 

wzajemną men a wiśnią wyznan religijnych. Svn 
jednego z  magnatów, skazanych na karę, mio

dy meryk hrabi i Tekeli poduioSi chor; ó.ew 

rokoszu. Od roku 1677 Tekeh pokilkakroć

pobił wojska niemieckie ; ale przy końcu 7 681 

roku, (hsarz nu sejmie uldenburskun, uspo

koił w znacznćj ,części , zażalenia W ę g i -w -  

a Tekeli , widząc się opuszczonym od większej 

części magnatów, wyprawił trzech posłow do 

Sułtana: przypuszczeni do uroczystego posłu

chania dnia 9 Stycznia 1682 roku, oświad

czyli chęć uznania zwierzchnictwa Porty. Apa- 

fy, ksiąze ..Sisdiniogrodzlu, popierał żądania 

Węgrów. Nicbacząc na rozejm zawarty w ro 

ku 1665 (1075) z Austryą przez Kiuprulcgo- 

Ah nied n-Paszę , Sułtan Muhammed zgroma

dził radę swmję celem postanowienia czy wy

pada, oiwarcie wziąć stronę Tekclego , czy 

też ograniczyć si; tajemnemjggo wspieraniem: 

pierwszy wniosek, lubo niesprawiedliwy, po

nieważ Leopold zachowywał waiunki traktatu, 

przyjęty został w skutku zdania Sułtana i wiel

kiego. wezyra, którzy osadzili, że sposobni sć 
otwarcia orężowi ottomańskiemu obronne

go muru chrześcijaństwa , hyla.,zbyt korzy

stną, zeby ją pominąć. Teke li ,  mianowany 

pizoz Portę królem ( Kutus K ia l i ), .1 w po

moc jemu wyznać; ony serasnier Ibrabim-Pa-_ 

sza, rządca Bud}', który mini pod sweiui roz
kazami .Michała Apafy, księcią Siedmiogrodz

kiego, sześciu sandźak-bejów, osmna-cie ort 

janczarów, dowodzonych przez samsurdzi- 

Laszi i dwie kompan.je (huluk) spahów. T e 

keli połączył się z seraskierem na pobieli Pe- 

stu, i pospołu z nim obiegi tw ierdzę 1 ulek, 

kiura po siedmnasta dniach uległa i zburzona 

została: w tt m mieście Tekeli odebrał inwe

styturę nowego kiółestwa. Poscl cesarski A l

bert hraDia Caprara, pi zybyl do Konstanty

nopola w miesiącu Sierpniu (sza’ban); ale 

wszelkie jego "obiegi przeszkodzić nie mogły 

iżby nie wywieszono Jiuiiozuków na równinie 

Daud-Pauszy, na znak wojny iWęgłersl iej, Suł

tan udał się do Adryanopola, t dnia 6 Paź

dziernika 1682 wyjechał *ląd zc świetnym 

orszakiem: nigdy może GUomani nie okazali 

luk wielkiego przepychu w przygotowaniach
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wojennych ; namioty Sułtana kosztowały prze ■ 

szło sto tysięcy talarów ; towarzysz} ł mu ha

rem w stu świetnych po n:ach (kuczi); po

wóz Sułtanki Khasseki przewyższał wszystkie 

bogactwa*, koła srebrem były ozdobne, a ko

nie przybrane w rzędy z nxamitu Żołnierze 

mówili że wojsko kobiet niewiele było mniej- 

szem co do liczby od wojska mężczyzn. Dniu 

18 Marca, kiedy Sułtan odbywał przegląd jan

czarów, gwałtowny wiatr zerwał mu zawój, 

przypadek ten uważano za zlą wró/.bę. Slco - 

rr Kara-Mustafa-Pnśza otrzymał od Sułtana 

churągiew Mahometa , szablę, konia i fuli o so

bo lowe -kitę z czaplich piór, wystąpił w po

chód za przewodnie!.', era 1 jkelego Miasto 

Wesprym zdobył Kara-Muhammed Pasza, rząd

ca Diaibekiru; załogę ze cztereehset ludz1 

zosta w ióoO  w tej twierdzy- wielki w ez jr  

zwołał radę wojenną';t,na której oświadczył, 

iz postanowił 'ćdź poił Wiedeń; nez wzglę

du na przeciwne zdanie Tekclego , starego 

gubernatora Budy Ibi ahimo-Paśzy, i wielu 
członków rady, t.ic odstępował swego zamia

ru. Na brzegach Raab , zaszła poiyczka po

między przednią strażą wojsk nieprzyjaciel

skich; wygrana padła na stronę Otioiuan'w. 

W ielki wezyr udał się potem najspieszniej na 

Siolicę Austryi : Leopold z dworem opuścił 

W iedeń , którego hrabiii Wiirtemberg miał bro

nie z dzi ‘sięcią tysiącami wojska. R ibunek , 

mordy, pożłigi, oznaczyły drogę wojsk otio- 

mańskich od brzegów rzeki Raab aż. pod mu ry 

iWiedma. Stanęły one w liczbie dwoebkroc 

stu tysięcy u tej stolicy dnia 11 Lipca 1683 

(19 redżeb 1094). działania oblęzmcze roz

poczęto zaraz następnej hiriby Książę^Lota- 

ryngii, w czasie przeprawy przez Dunaj , ści

gany hył od Ottomanów, którzy tylną jv£<j 

straż porazili. Oblężeni atoli gotowali się do 

najzaciętszego oporu ", mieszczanie i studenci 

uorganizowali się w pięc hufców i egularnych, 

rozdzielili między siebie sluzbę wojskową j  

wykonywali ją z zapałem Oboz oblegających

rozloi.ony w ogromne półkole, zajmował bb 

sko [nlczwartćj m li. Wszystkie bramy mia

sta, oprocz jednej,  zamurowano: w ciągu 

sześciudz-esiąL dn i, czterdzieści mm i dziesięć 

konir n.in podsadzono; Ottomam przypuścili 

Oomnaście szturmów, a /ałoga wykonała dwa

dzieścia cztery wycieczki. Większą częśc ze

wnętrznych okopow Zdobyli oblegający - zna

czne wyłomy rokowały im zwi cięztwo , gdy

by wielki wezyr kazał przypuścić szturm 

generalny; ale chciwośt nie dopuściła lnu ko

rzystać z zapału wojska: w przekonaniu że 

Wiedeń posiada ogromne skarby , nie chciał 

zezwolić na wydanie onyeh rabunkowi i upor

czywie odmawiał rozkazów do szturmu. Na

deszło wreszcie wojsko chrześcijańskie na od
siecz' Wiedniowi , pod dowództwem Jana HI 

Sobieskiego , króla Polskiego : okoliczność ta, 

której zarozumiała niezdolność Kara-Mustafy 

nic umiała ani przewidzieć ani przeszkodzie 

wznieciła największe szemranie w wojsku ot- 

tomańskiem ; obóz przeniesiono wtedy naprze

ciw góry Kalemberg, która dzieliła wojska 
austiyni kie i polskie od równiny, gdzie  Otto- 

mani stanęli w szyku bojowym. Dnia ^ W r z e 

śnia, o świcie, postrzegli oni chrześcijan na 

szczycie Kaleinbergu, dokąd się ci dostał i nocną 

porą. Pobożny ki ól Polski v /.nieść tam kużtił 

ołtarz, dla odprawienia mszy świętej, której 

on sam i wojsko jego słuchali klęcząc z naj

większą skruchą: poczćm pięt wystrzałów ar

matnich oznajmiło poeżątek bitwy, Sobieski 

spuściwszy1 się / góry, uderzyI na nieprzyja

ciela i rozniósł mclad w jego szeregach: wspie

rany przez 1 księcia Lotaryngii , dowod/ącńgo 

lewem skrzydłem, przełamał jnerwsią hniję 

nieprzyjacielską zlo/oną z janczarów : środek 

chrześcijańskiego wojska, nadciągnąwszy po

dówczas, dokonał pora/ki Ottomańow. W ie l

ki wezyr Widząc że bitwa przegrana uciekł 

spiesznie z emirem niosącym chorągiew Ma

hometa : zwyciężeni zostawi1 na pólu bitwy 

wszystkie inne ’ chorągwie, trzysta 'dział, pięc
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tysięcy namiotów, broń, kassy wojskowe i dzie

sięć tysięcy trupa. Pomiędzy łupami, jakie 

się dostały Sobieskiemu, a któiych szczegó

ły zachowane są w liście pisanym przez tego 

monarchę ło małżonki, na samymze> placu 

bitwy i zaraz po odniesionem zwycięztwie, 

znajdowały się kosztowne futra sobolowe, 

zegarki, pasy wyszywane brylantam kołcza

ny ozdobne w perły, rubiny i szafiry, szka

tułka złota, a w niej trzy sztaby tegoż metalu, 

opatrzone literami niagieznemi Nazajutrz, 

odśpiewano T e  D e u m  w kościele katedralnym 

świętego Stefana w Wiedn.u; Sobieski, w 

towarzystwie księcia Lotaryngii i elektorów 

Saskiego i Bawarskiego, zwiedził fortyfikacye, 

i konno przejechał, śród okrzyków ludu zbie

gającego się ogląda, bohatera ̂  przez in iasto , 

które winno mu L\ło swoje oswobodzenie.
ridoD óiwiobnoHoil 5u>a0ttit ido,'f }{(,[ ouidub 

Kara-Mustafa-Pasza zwróci! sie ku Raab , 

gdzie zgromadził szczątki swojego wojska. 

Wstydząc się klęski, której pycha jego  by

najmniej lię nie spodziewała, chciał odpo

wiedzialność za nią zrzucie na tego, który 

właśnie najmoenuj opforat się nieszczęśliwej 

wyprawie na Wiedeń ; Ibraliiin-Pas/.a , bejler- 
bej Budy', padl ofiarą gniewu zwyciężonego

-wezyra. iimiimilds c.\!’ o ó j jw b o ' iniguni sópl

-h:([ -(o« yboacn oiłiaiinpaśoąid3  .łfjriiofl vva 
Wojska ottoinauskic wy począwszy przez dni

kilka w Raab, wyruszyły na Budę. Aliaslo 

Liilieufeld, w Styryi , attakowane przez wiel

kiego wezyra, winno było oęalenie swoje 

dzielnej obronie ,v.data Matyasa Kalweis : wy

rugowani -e Styryi Górnej. Ottoinani rzucili

się na D o l n ą ,  ogn iem i m ieczem ją  pus io-
‘ ■t, ‘ —  1 5 1  ̂ >«| *«.t8

SłłJiitiwoin il;)iv-// a^sorun i riidijś:>.vidu «n 

W  miesiącu Październiku,  Jan Ilf S o b i e s k i  

i syn j e g o  wpad ł szy  w zasadzkę b l i sko P a r 

kanów,  omal  co  m e  dostali się w  n i e w o lę :  

dw a  tysiące to w ar z\ s zą r ( i  im straży w p i m  

wyc i ę t o .  w e cj n; p C tllćj  P o l a c y  p o w e 

towal i  tę klęskę,  w bi twie Stoczonej  bhsko

tnoslu pływającego w Parkanach na Dunaju; 

Sicdm tysięcy muzułmanów zginęło, bąJź w 

nurtach rzeki, bądź pod żelazem zwycięzców, 

którzy nadto wzięli w niewolę tysiąc dwieście 

urków. Nareszcie, twierdza Gran wpadła 

w ręce Polaków, po czterodniowym oblężeniu. 

Na tę wiadomość wielki wezyr znajdując się 

w Belgrad/.ie , kazał stracić dowódzców, któ

rzy wydali tę twierdzę. Ale kiedy Ivara- 

Mustala-Pasza mscil się na podwładnych nie

powodzenia oręża Ottomanskiego, nieprzy

jaciele tego mimstra korzystał z jego  klęsk 

i nienawiści, jaką oddawna jn/. wzbudzał ku 

sobie, aby go zgubić, w umyśle Sułtana. Na 

mowy wielkiego koniuszego, kyzlar-agassi i 

siostry Sułtana Muhammeda, wdowy po sta

rym Ibiuhimie-Paszy, którego Kara-Mustafa 

stracił tak niesprawiedliwie, skłoniły Sułtana 

do podp sania wyroku śmierci na swegŃ mi

nistra; wielki szambelan odebrał polecanie 

wykonania fatalnego rozkazu, co i uskutecz

nił dnia 25 Grudnia 1683 roku (6 nińhar- 

rem I (19aj. Ibralmn-Pasza , kaiinmekam Kon

stantynopola, naznaczony jego następcą ^ule 
przyjął pieczęć cesarską z największy m wstrę

tem , i chciał przynajmniej zasłonie się od 

strasznej odpowiedzialności, jaką pociągał} 

klęski wojenne; w tvm celu wyprawił seras-■ ■ " : J * ?i i t)i ’ •
kierów dla objęcia dowództwa nad wojskiem. 

Porto mu uda wtedy prowadzić trzy wojny: 

trzeba było opierać się jednocześnie Sobie

skiemu ; I sięciu Lotaryngii, który wkroczy! 

do Węgier; nareszcie Wenecyanoin, ktorzV
• " i

p r z y  p o m o c y  Papieża,  F l o r en t c z y k ó w  i Mur* 

t tmezyków,  pragnąc w y n a g r o d z i ć  sobie  utratę 

Kan dy i ,  kusili się o za w o jo u  anie More i .  K s i ą 

że Lu ta ry ng i '  dnia 18 C z e r w c a  1684 roku,  

o pan ow a ł  W ysz ehr ad ;  a w  dziesi ęć dni potem 

od n ió s ł  pud W a i t z c n  zwyc j ę^ . t ao ,  po  k i ć  i cm  

nastąpiło za j ęc i e  t e g o  miasta. Pes t  opusz 

c zon y  od swój  z a ł o g i ,  w p a d ł  tak-'e w  r ęce  

w o js k  ce sarsk i ch , które \, zw yc i ę zk im  po

chodz i e ,  ro zb i ł y  T u r k ó w  bl i sko miasta swię-
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tego Andrzeja albo Ak.-k.ihs (biały kosciólj i 

śch-ały zwyciężonych a., do Budy; ale zacięty 

Oj.br oblężonych i chorob grassujące śród 

wojska cesarskiego, tudzież zbliżenie się przy

krej pory roku, skłoniły generałów cesar

skich do Zaniechania oblężenia. Muzułmanie 

przypisy wali odwrót chrześcijan cudów, i 

twierdzili podwakroc widzieli proroka Ma

hometa , unoszącego się nad walami w go

dzinę modlitwy. W  nagrodę dzielnej obrony 

Ibrahima-Paszy, który objął dowództwo Budy 

po K ara Muliammedzie, poległym od bomby, 

Suhan napisał własnoręczny list do pierwsze

go i przesłał rnu kity z czaplich piór., szable, 

puginał ozdobiony brylantami i futro Subo- 
lW^dW yw o lw  , «bo(Min£rl.uł4 nuctłud y-uauia
id»f<f!i,f/-rr!R/ł orpriółż! rnyi

Podczas oblężenia Budy, książę Lotaryngii

pobił przed Ilamze Bej , seraskiera Sulej mana 

Paszę, zaś generałowie Trautimannsdorf i L e -  

slie zdobyli Veroviz w K ioacy i,  zwyciężywszy 

wprzód paszo .v Gradiska i Bośni., k.lka m- 

nycu zamków dostało s.ę w moc cesarskiego 
wojska.

I. J; '• L c < i k o g * | ;  Y n o s o ą u s w i  , o l o r p m y  Utula

Gdy się skończyło oblężenie Wiednia Au- 

slrya zawarła święte pi/.ymierzt z Papieżem 

i Wcnccyą. Dnia 15 Lipca rezydent lój rzć- 

czyposjiobtcj X apello, wręfezyl kaimmekamowi 

wypowiedzenie rojuy , dopełni wszy tak nie. 

bezpiecznego polecenia , potrafił umknąć na 

okręcie z Chios Wenecyanic i Morlachy 

sploudruwali Dulmacyą i opanowali następnie 

Santa-Maura i lJreveza. wl
••lit1*- 1 h .O lo ią  yu )| U O q  V ;•;<-(

Ambassador francuzki, który dotąd miał 

słuszne powody j 0 użalania się na ottoman- 

skiego ministra, lepszego doznawał obejścia 

się, od czasu wyprawy Wiedeńskiej, zapewne 

ze względu na nieprzyjazń pomiędzy Francyą 

a Cesarstwem. >a/-dzi.erniku 16S4, de

Guilleragues odprawił wjazd uroczysty do 

Adryanopolu w sześęiU paradnych wozach \ 

z honorową strażą, składającą sję Ł jednej

orty janczarów i sześciudziesiąl-czauszów: 

dwadzieścia Jomuw przeznaczono dla nieuo* O
i jego orszaku; wielki wezv r przyjął go z naj

większą grzecznością, podarował mu trzydzie

ści koni i pozwolił zając mi ijsce na ró

wni z podwyższeniem, na którem sam siedział. 

De Guilleragues, korzystając z życzliwych 

chęci Sułtana względem Franeyi, starał się o 

zamieszczenie w traktatach nowej klauzuły, 

zapewniającej temu mocarstwu op.ekę nad 

Grobem świętym, co wszakże później dopiero 

udzielonem zostało: wyjednał też kilka Berma

nów pożytecznych dla Francuzów.

vró/10 la i b g n v  t ->J- « - i  y  OJ

Angielski ambassador lord Sandwich, mniej

sze od Francuz.kiego pozyskał względy, nie 

pozwolono mu nawet jechac do Adryanopola; 

poseł zaś Cara znalazł dobie przyjęcie, p o 

dobnie jak pełnomocnik hollenclerski Colier, 

reprezentant Tekelego, przybyły z daniną o- 

biecaną przez swego pana. 

zd  o 'g o (  jsd>. pi-.ójd , i,] l ń j ia  opy l iz le  W

Ogromne przygotowania odbywały się zimą 

z roku  1 6 8 ]  na 1685 i irzy potężne armije 

urządzały się, aby walczyc jednocześnie prze

ciwko Austryi, Polsce i Wenecyi. W  Dal

macji, proveditore Piętro Vanero obiegł Sign, 

lecz musiał odstąpić za zbl.zeniem się pa

szy Bośmi. Chrześcijańskie narody gór Dat- 

m acy i, Albanii i Morci, połączyły się 

z nieprzyjaciółmi Porty; Majnoci pobili Sia- 

wusz-Paszę, rządcę Morei , a Cbimaryoci 

(mieszkańcy gór Clnmarra), posiał, Wenecya- 

nom głowy do<vódzcuw ottonnuskich, któ

rych zrzucili jarzmo Z drugiej strony, strn- 

szn piraci z Dulcigno i Castelnuoy o ńjpadali 

na chrześcijan i mnóstwo wzięli niewolnika.

W  W ęgrzech , twierdzę Wajtzen odebrali 

Osmanlisowie; ale m epow iid ł się im attuk na 
Raab i Wyszehrad; Izinael-Pasza pejjer-baj 

Rumclii zmuszony był cofac się przed ge 

nerałem Hausler, który opanował Szarwas i

Szol.uok;, siwild w
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W  Lipcu 1685 roku, książę Lotaryngii o- 

bległ Neuhiiusel; lecz dowied dawszy się w 

następnym miesiącu że seraskier Ibrahim-Pa- 

sża naciskał Gran, przyszedł z częścią wojsk 

Swoich na wyzwolenie l e g o  ostatniego miasta 

i w ióeił pod Neuhiiusel, Które dt,,a 19 Sier

pniu szturmem zdobył. Załoga prawie cała 

w dn;u tym yyginęla; dz.ewiecdziesiąt -trzy 

dzi la, wielka zielona chorągiew haftowa

na złotem naszywana wyjątkami z Kora

nu i godłami islami/mu wpadły w ręce chrze

ścijan. "•wietne to zwycięstwo uroczyście
 V  . ■ _ •

obchodzone było w Niemczech, Polsce i W io -  

szech,
ł b >f j o< a v i

Kiedy książę Lotaryngii okrywał się chwałą 

pod Granem i Neuhiiusel, generał hrabia Her- 

bersleia plądrował ziemie: Licea, Korbawiją, 

dolinę Udwiiia i Lurzył Wuniz; ze swojej strouy 

- eslie wyruszył na Essek, podpałił to miasto, 

potetn uciekł pociągnięty przez żołnierzy, 

których nagle strach paniczny ogarnął. W  mie

siąc później (we Wrześniu), Leshe wkroczył w 

okolice Licea i spustoszył. W  Węgrzech 

górnych, ottomańscy gubernatorów,e opuścili 

podpaliwszy wprzód, twierdze Weitzen, No- 
wy'grad i Wys^egrad^ król Siedmiogrodzki 

Tekeli, zmuszony był przez generała Schulza 

opuście Eperies, Ungwar i Krasnuhorkę. 

i fu
Częste klęski jakich doświadczała Porta, 

wielki wezyr Kara-lbrahim przypisywał Te-

keiemu, w skutku czego ten ostatni uwięziony
c 1 f ■ j n * i g o 

został w zamku Siedmiu W ież .
■ 1 ’ i » -M'.o,v!!nt.\ y!fja<v: {Hg v ihbuocł

Dymur Kantakuzen, wojewoda W o łosk i,  

przez nieprz^yjazu ministra otlomańskiego p )- 

stradał swoje księstwo, które otrzymał K o n 

stanty Kanteiuir, książę z dawnego rodu zna

nego u Tatarów Nogajskich (1).
ul imiipj ihfK. .UmiJc l lod  l id ó t j  ią j

CJ) Konstant} Kantemir iest ojcem księcia Dymi
tra. aotnya HUtoryi wzrostu i upadku ce.arscva u{t0, 
uiańst iegc , pi.ancj po tacinie; ogtosił ta] ze kilka dziel 
w językach zossyjduni s greckim i mołdawskim

Sobieski |chciał skłonie Konstantego Kan- 

temira do połączenia się z sobą, a niernogąc 

tego dokazac , uderzy nań pod Bojanem i 

porażony został od księcia miąliatiskiegu. 

Szerhan, wojewoda Wołoski, który także 

ściągnął na się gniew wielkiego wezyra, u- 

trzymał się na książęcym tronie, ofinrowawszy 

sto tysięcy piastróvy,b 0.\ immoylg.rią mWiwod

W  roku 1685, gdy de Guilleragues umarł 

nagle, Fabre pierwszy deputowany francuz- 

kiego handlu, zastąpił go tymcza^owie, aż 

do przylrycia nowego posła pana de Girar- 

d i i ) ,  radzcy parlamentu, który t a n .  przyje

chał w Styczniu 16Ś6 roku. Podobnie jak 

poprzednik, otrzymał honory sofy, tudziePpo- 

zwolenie odbudowania trzech kościołów, je

dnego w Milo , drugiego w Alepie, trzeciego 

w Galala.

Rossya wyprawiła około tegoż czasu po

sła, który wznowił umowy, i także otrzyma!
■v, «•!.-■ r  ’ J . f  : ■

upoważnienie do odbudowania w Konstanty

nopolu kościoła greckiego świętego Jana
i!j?U yrr[odo:j« (lsłh9.vŁoVo.j in u?hc<]y„vi(| v/'

Wielki wezyr Kai a-Ibrahim , lękając, się 

żeby mu nieprziąńsy wano klęsk ottomaiUkie- 
go  oręża, wolał je  zwalili na seraskieiow do- 

wodzących rożnemi korpusami wojsk turec

kich. Tak Więc Szejtan-lbrahijn skazany zo

stał na śmierć yi Belgradzie, pod pozorem iż 

dopuścił opanować Neuhiiusel , nadewszy- 

Stko ponieważ wysyłał tajemnie |)owiernika 

swego Ahm^cla 1 izelehi, dla układów o pokój 

do księcia Lotaryngii. Sulejman-Pa:>za, sera

skier w Polsce, doznałby losu Szcjtana-Ihru- 

hima, gdyby' nicpotraiił przebiegłością i przy 

pomocy ky zlar-agassi, nieprzyjaciela wielkie

go wezyra, nietylko odwrocie ęiosu, Iepz skie

rować gq na głowę samegoz Kara-Ibrahima. 

Sułtan, zamiast ukarania SnGjmana-Paszy, 

wręczył mu pieczęc Cesarstwa, a Kara-Ibra- 

hima dożył z urzędu, skazał na zapłatę trzech 

tysięcy kies i wygnanie na wyspę Riiodos* 

gdzie później stryciek mu przysłani'.
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Sulejman objąwszy nową godność, natych

miast wypuścił na wolność mężnego Tekelego 

i" /.wrócił mii pieniądze i rzeczy, jakie " ie-  

spraw.edliwośd poprzedzającego wielkiego 

wezyra wydarła. P ierwsze" rozporządzenia 

Sulejmana-Paszy przekonały o jego zdolno

ści; posiadał pr/.yteru ufność Ottomanów, byli 

bowiem przekonani że dowódzca, który nic- 

doznał żadnćj klęski wówczas, k.edy jego 

towarzyszów gromiono, mógł jeden podźwi- 

gnąc kraj z tak okropnego położenia. Su- 

łejman-Pasza wielkie czynił przygotowania do 

wojny, wzmocnił różne oddziały wojska, po 

zmieniał oficerów którym niedowierzał, liczne 

zaprowadził odmiany niemałej "wag., kazał 

wypłacać regularnie żołd wojsku i nieszczę- 

d/ił uprzejmych słów reprezentantom mo

carstw obcych. W  pierwszych dniach Maja 
wyjechał do W ęg ie r ,  a chcąc zabezpieczyć 

się od odpowiedzialności w okolicznościach 

tak krytycznych, otrzymał od Sułtana władzę 

nieograniczoną i obietnicę na piśmie, iż 

w przypadku niepowodzenia, spokojny bydź 

może o życie; Wyruszył potem na odsiecz 

Budy, obleganej przeż' księcia Lótaryngi., do

wodzącego dzitwięi lodzicsiąt-tyaiąc/nćin wo j

skiem , w szeregach którego znajdowali się 

magnaci francuzcy, angielscy, włosdy, hisz

pańscy i niemieććy; między mnemi sławny 

Eugeniusz książę Sabaudzki. Oblężenie za

częło się dnia 18 Czerwca 1686-, po dwóch 

morderczych szturmach i dwóch wezwaniach 

Audi Paszy, któr, uporczywi- odmawiał pod

dam: twierdzy, trzeci szturm generalny przy

puszczono tlnia 2 Wrześniu 1686, i ten u- 

wieńrzony był pomyślnym skutkiem. W a

leczny wodz ottoinanski zginął u wyloinu, ze 

czterema ty sińcami -ałogi, miasto wydano 

na ogień i rabunek Buda, od lat czterdzie

stu pięciu dostająca w ręku muzułmanów u- 

wa/aua była przez nich jako «tnur obronny 

iśiuimzinu, Idar wojny ś\vi<;tÓj ( klucz do ce

sarstwa ottomańskiego.*

Upadek i tćj stolicy vVęgier 'pociągnął za 

subą poddanie się 6 kłos, Simontornia, Tar- 

da, Kapuswhr, Funfkirchen i S/egedinu. Wiel-. 

ki wezyr zajął U kt zimowe w Belgradzie i 

podał kika tyarunkiw do rozejmu, które 

skutku niewzięły. Przymuszono podatki wy

bierano ' po calem cesarstwie Sułtan Jał 

z własnego skarbcu’ pięćset kies. w

- C W o t ł s d  y / o i g j . - t ó i f j  |5. < d . u . \  ł t / J I o i w  y.C
Jrrzy otwarciu następnej kampanii, cmlej- 

man-Pasza znajdował się w Essek zs/eśćdzie-

siecią tysiącami żołnierza i sześeiudziesiąt sze-
/
scią dział ; nareszcie dnia 4  Sierpnia 1,68.7 

(25 ramazan 1098), wysią[)ił naprzeciw woj

sku chrześcijańskiemu, które spotkał pod 

Mohaczem: w ośni dni potem Węgrzy od

nieśli owietm zwycięztwo na te'mże polu bi

twy', gdzie przed stu i Fześciudziesiąt Jlaty, 

przodkowie ich patrzyli na zgon swego króla 

i upadek swćj niepodległości.- ■ Ottomanie 
stracili teraz dwadzieścia tysięcy żołnierza, 

wszystkie bagaże ■ artylleryą. Wiadomość 

o wielkiej klęsce tuk głębokie sprawiła wra

żenie w seraju, ze Sułtan przez trzy dni brać 
niechciai pokarmi. a ulubiona Sułtanka za

chorowała. Powszechne przerażenie pbmtoo:- 

żyly jeszcze hardziej gwałtowny pożar w K o n 

stantynopolu i głód wynikły z Łiedmiomiesię- 

cznćj posuchy. Po bitwie pod Mohaczem, 

zniechęceni Tutffey opuścili Essek, Valpo i 

czternaście zamków w Esklnwonii. W  W ę 

grzech dolnych, rafo ta i Czokam; w Kroacyi 

Poscfiega, Czernik i kilka mnych zaruków, 

poddały się lub zostały zburzone, podobnie 

jak Buszin, Dubin a i Castanovrz; w ziemi Sie

dmiogrodzko j lpaly prowadził tajemne u jjja- 

dy z ł jeopoldein; nareszcie w Multanach Kon

stanty Kantemir podyjrzy watiy był 11 Porty, 

o znoszenie się z kn lem Polskim. len  osta

tni pobił hordy Tatarskie', plondrujące brzegi 

beretu, poezćin nakapał .od wron l0| f ^

irJ b a y u  * * l * t n ™  a in iue .K i t
Podczas nar.tępućj kampanii, Bossyame po

łączyli 0ję z Polakami, nic atoli stanowczego
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dla Ottomanów mewynikło z tego zwi jzku; 

owszem książę Gahcyn musiał spieszyć na 

odsiecz Kijowa, zagrożonego przez Nureddy- 

na-Sułtana; a kiólewic Jakób Sobieski, znie

woloną był zaniechać obleze.ua Kamieńca,

M v n Gl'ł,“ ,. bib* .• «tOlń* [I i f ;
W  drugim roku wojny W enec ji  zOtloma-

aami, Morosini obiegi Koron, dnia 12 Sier

pnia 1685 pobił na głowę Haliła-Paszę i Mu 

stafę-Paszę , . którzy nadeszli w pomoc lemu 

miastu. Chorągiew muzułmańska i dwa buń- 

czuki dostały łmj w ręce chrześcijan, wódz 

naczelny przesiał te trofea senatowi, i zaw,e- 

szono je w kościele Florentczykow w Wene- 

cyi. Po  tern zwycięzlwie, Morosini popierał 

oblężenie Koronu , ciury w miesiąc pozmej 

poddał się. Społem z Mnjnotami opanował 

on jeszcze Zernata, Calamata, Passaya i Clne- 

lala, opuścił ppteb Mainę, wysiadł na brzegi 

Albauii, gdzie zdobył zamek Gomenizza.

W  początkach następującej kampanii, hrabi;, 

kdnigsmark połączył swoje ^iły z wojskiem 

Morosiniego; spoinie przeto opanowali z kolei 

Mawaryn, Modon, Nap on d Romania (Nau- 

płia), Arkadyę, Thermis , Sign, Castel- \ u o v o ,  

Patras, Eepante, Casteł-Tornesc, Korynt, Mi- 
sitrę i Ateny. Świetna ta wyprawa sławą o- 

kryla wodza weneckiego, senat rozkazał umie

ścić w w ie lk i e j  sali pałacu dożów, jego  po

piersie z nati e m ; • Senat Morosiniemu Pe- 

lopounezUiemu, za jego życia.» Lwy mar

murowe, k óre zdawah się strzedz Pirejskiego 

portu, przewiezione bi ły do W enecy i , gdzie 

je  umieszczono u bramy arsenału-

Liczne klęski jakie spadły na Ottomanów, 

wzniecił’ do najwyższego stopnia niechęć 

pomiędzy wojskiem ; żołnierze domagali się 

usunięcia nelkiego wezyra, nawet życzyli

złi W ni a z tronu Sułtana Munammeda. VVv-
-

pra va na pobrzeże Dunaju, której przeszka

dzała ł>ur.liW!1 pora roK’ i , wzmogła jeszcze 

bardziej gniew wojska ku Suiejmanowi-Paszy *

Spodziewał się on uśmierzyć ich rozdaniem 

pieniędzy łub żywności * ale odrzucili jego 

ofiary i domagali Się żeby złożył chorągiew 

i pieczęć. Przerażony wrzaskiem buntowni

ków, zemknął skrycie do Peterwaradynu , a 

ztąd odplt nął do Belgradu, w towarzystw e 

pięciu wryższvcłt fiygnitarzy. Skoro rozeszła 

się w obozie wieść o jego ucieczce, kul-kia- 

hija i agowie janczarów, lewenduw, sihhda- 

rów - i spahów, zgromadzili się i wybrali na 

wielkiego wezyra 1 Siawusz-Paszę; ułożono 

*-arz-mah/.ar» (prośbę uroczystą), w której 

wylusz.czono zażalenia wojska przeciw Su- 

lejmanowi-Paszy; podfnoana przez wszyst

kich oficerów, przesiana była Sułtanowi, 

ten zas na ko.ęn ją wymierzono, odpłynąi 

z Belgradu do Ruszczuka, a ztąd lądem do 

Konstantynopola, gdzie śuiien znalazł Suł

tan strwożony szybkim wzrostem buntu żoł

nierzy, aby co rychlej ich zaspokoić, posłał 

do obozu głowę byłego swego ministra, wraz 

z listem , którym przyrzekał uczynić zadość 

innym ich żądaniom, i upominał wojsko, aby 

nieopuszczało granic , zagrożonych od nie

przyjaciela. Ale pomimo i całej powolności. 
S u łta n  Muhammed iiiemógł odwrocie burzy; 

rokoszanie w , stąpili w pochód i posunęli sic 

az do Snlak-Oekmess-. Tu ułożyli drugą 

arz-malizar, z wezwaniem Sułtana aby zstąpił 

z tronu. Skoro kaim-mekam Kiupmli-Mustafa- 

Pasza powziął wiadomo o o letn piśmie, zw o

łał ulemów do meczetu świętej Zofii, i kazał 

je  przeczytać. Ulemowie milczeli, ale Mu- 

stufa-Pasza przerwał milczenie, mówiąc: •Po

nieważ padyszach l\lko łowami zajmuje się t 

pousuwał wszystkich mężów, zdolnych du 

ocalenia państwa, zagrozonegc ze wszech 

stron od licznych nieprzyjaciół, ozy-'* wahać 

się będziecie ze z.łożem h u  7. tronu monar

chy, który zanieJbuje powinności swoicl 

Dla ctegoż więc milczycie?* Zebrani, w i

dząc do cze ;o już przyszło, postanów.R mil

czeniem potwierdzić usunięcie Sułtani. Udali
35



•274 K O S M O R A M A  E U R O P  Y.

sit; potem Ho seraju > oświadczyli detrom- 

zowanemu tnonaisz.e wolę narodu i wojska. 

Muhammed »clioial zi a/u uspraw iedl. w nęć się; 

ale widząc że wszelkie jego słowa róezdolaja 

zmienić postanowienia buntowników, zawołał. 

• Niech się spełni wola Allaba!» Poszli potem 

do S/.ymszyrhk, gdzie byli zamknięci książęta 

krwi, i wyprowadzili ztąd Sułtana Sulejmaua, 

brata Sułtana Muliammeda.

«tt i ln d  '•» i pia,.JlisbentoTus ,vzi>iiinrs i WM 
Po opuszczeniu tronu, w dniu 8 Listopada 

1t>87 (2 inubairem L099). Sułtan Muliammed, 

liczący wted« czterdzieści osm lat , wieku, 

przepędził jeszcze lat ,i'ąe zamknięty w se

raju i umarł 17 ( rudnia 1093 (8 ji ;eb. jn 1 - 

akbi.- 1 lb l ) :  wypadek ten spraw ił bardzo małe 

w rażenie w Konstantynopolu, a zapomn.any 

monai iba pogrzebany został w meczecie zbu

dowanym przez matkę. Zył lat pięćdziesiąt 

dwa, panował blizko czterdziestu.. Niewiele 

się odznaczał przymiotami asobistemi; słabego 

raczej niżeli okrótnego charakteru, mezosta- 

wił posobis nnej pamiątki, tylko niezmordo
wanego myśliwego. Ale jego panowanie, 

wsławione rządami dwóch Kiuprułieh, jest 

jedną z najwiępcj zajmujących epok w nisto-, 

ry. otioma.isk.ej. Na dwa okresy dzieli się 

wyraźnie- pierwszy jaśniejący chwałą,! od

znacza się najswietniejszemi tryumfami: pod

bicie Kandyi, Ukrainy, Wołynia, Podola, u- 

pokor/.enie Polski zniewolono, płacić irybut; 

óblubny pokoj z. Austrią; nareszcie, Sułtan 

rozdaje korony książętom i hrześcijańsknn 

Multan, /Vołoszczyzny, ziemi Siedmio

grodzkiej i  górnych Węgier. Drugi okres 

przeciwnie, nieszczęścia tylko i wstyd przed

stawia; potrójnć wojna osłabiła cesarstwo, 

wojska Leopolda zdobyły Rudę, wojska rze- 

<:zvpospoliiej Weneckiej zajęły Dalmacyą, Pe

loponez, Attykę ; niezdolni ministrowi; po

święcają najlepszych dowodzców ażeby ukryć' 

własny nierozsądek, tyrańskiera postępowa

niem obudź l i gniew ludu. tneniogąc zaś od

wrocie' plag wojny domowej, sprowadzają na

reszcie upadek własnego monarch,. C)to fą 

sprzeczne obrazy, jakie przedstaw niją dwie 

ezęsir, dzielące iiaturalme długie panowanie 

Sułtana Muliammeda IV.

Pod tym monarchą, kalligralła podniosła 

się do wysokiego Stupnia doskonałości; pię

kny Charakter dawał naówczas prawo do 

łaski; Kadri-Zade odznaczający się gładkością 

[lisma, mianowany ‘>ył mollą Orussy. Budo

wnictwo i muzyka tak/e posiadały wziętośę, 

i wiciu mężów celowało w obu tycli S/tukach. 

Sułtan Muliammei. naśladując niektórjch 

-wyoh poprzcgftiKtW? jako to ¥ B.ijezyda I, 

Selima n ,  Mustafę I i t. d. obiadował 

zawsze przy odgłosie r luzyki ; kiedy więc 

w pierwszych latWcli panowania Sułtana Mu 

hiuiiiiieda, s/.eik Usluwam, naczelnik prawo

wiernych. którzy trzymali się ostrych przepi

sów pewnych teologów, cl miał zabronić der

wiszom hbalvveti i Mewltwi tama przy od

głosie lletów, i i zakonnicy znalezb potężnego 

protektora w muftym Beli.ui-Efendi, wmuku1 ' . U i J . 11 (
So’ad - ucidma. Malarstwo także posiadano 

w/glądy na dworze Sułtana Muliammeda; i 

pomimo zakazu, którym prawodawca arabski 

objął wszystko cokolwiek się ściągą do ma- 

tcryalnego wyobrażenia istot żyjących , zwła

szcza człowieka, Sułtan za prz- kładem wiel

kiego Sulejmana, polecił odmalowanie wielu

obrazow do swo ich oddzielni cli pokoiow
i ■ \  , L ł

Sułtan Muhammed miał siedmiu synów, dwaj

tylko; Mustafa . Ahmed dostąpili tronu, pięciu

za- umarło w latach dziecinnych.

•fv/onfttnouO cu /Ibiu]* eizict iiL jL ! aci.ypi-l 

I I  O  Z  I )  Z  I  A  L  X X I .

P 'i 11b rriófł 9S'i&iulox ; dijm.uoią
i lz ,o y^U 'LT A N  SULEJMAN-IIAN I I ,

SYN SU ŁTAN A  IBBAHIMA-HAPM
-tljłsfcosąn jyA&U , nrr.imU 9*9Vulof| B*iriXj 

Kiedy Sułtan Sulejman, przepędziwszy bli 

sko czterdziestu sześciu 'ut w najściślejszej
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samotności, ujrzał kaim-mekama Kiuprub- 

Mustafę-Paszę upadającego mu do foóf,' po

zdrawiające go nazwiskiem padyszacha, do

świadczy! mocnego uczucia bojaźni na widok 

niebezpiecznej wielkości, której bynajmniej 

niepożądał. Chciał nawet odmów ie jVi y jęcia 

tronu; ale nalegnny od ulemowi, Utiuizy jak 

mówili, wyrażali życzenia narodu, poddał si,; 

swemu przeznaczeniu, i z pokorą religijną 

przyjął znamiona władzy nnjwizszcj. Na- 

samprzud zatwierdz i na urzędzie w elkiego 

wezyra Siawusz-Paszę, który stanąwszy pod 

Konstantynopolem po upadku Sułtana Mii- 

łiaminmeda, n ie z w ł o c z n i e  udał sit; do Daud- 

Paczy i powitał nowego monarchę.
- w 'HU .'B-mtibJs ntołia w ita  Jgoin k ^ h i l  

Panowanie Sulejmana zaczęło się pośród

łnmtu wojsk: anczarowie stali obozem na

Et-Mejdam, spaljcjwie na A<.-,Mejdani: ci

ostatni zamordowali swego dowódzcę Ktic/uk- 

Miibummeda-Agę i otrzymali od strwożonego 

Sułtana głowę byłego kaim-mekama Redż.eb- 

Paszy. Sułtan lękając się żeby bunt meogar- 

nął proyyincyj, mianoyvał dwocb dowodzców 

rokoszu rządcami Buun-lii i D/.edda. Roz

dzielił wojsku zwykłe przv _ wstąpień.u po
darunki; a korzystając •* chwili sp< hojności 

udał się do meczetu Ejuba dla mzypaJWnia 

miecza Muzułmanie zyvielką pilnością przy

patrują się pierwszym yv ymulkom, towarzy

szącym początkoyyi każdego panowania; u.va- 

vali za złą wim/.bę to, u  spad! zawój Sułta

nowi , i że deszcz padał w ciągu całego o- 

brzędu tak ulewny, iz. monarcha przymuszony 

bvł zmienić tfbiór biały na czerwony, który 

kolor zabobon uważa za znak krwawych

nięgzĘzę^c-iB-wrtióbs idt n;«rdl mlJolb ''baiżl 

Wkrótce wznów ił się z zajadłością bunt, który 

był tvlko przytłumionym, janczarowie /.umordo

wali nr,yv,i-o agę, Alego :t Karputu, km 

ry sam włi^ną ręką przebił sztyletem czausza 

fetyyad/.i, jednego zdoyvódzcow buntu; obró

cili się potem na pałace ministrów. Siawiuz-

Pasza, oblężony przez, tę płochą zgraję; kiora 

go wyniosła do godności yvielkiego we/yia, 

zamordowany' został u drzwi ż>wego haremu, 

broniąc go do ostatniej chyyili; przeszło trzech- 

set oblegających zginęło lub odniosło i-anv. 

Nastąpiło potem okropne yy.dowisko . które 

w/.mccito oburzenie iiow'sz.ąchne miedzv 11111-IV lllili ■ ■ 1 - ■
zulmanami, tyle za/drosnemi o hoiibr swoich

r ! 5' ‘ ” . z  3lł' b’ * .‘ ■ , '
kobiet* żołdacy zgwałcili święte schronienie 

haremu, wywlekli na ulicę ofiary swojej roz

pusty, i pokaleczył- jo okrutnie. Strwoże

ni potem własną swawolą, zgromadzili się

w kolo dowódzcó'Vj i zaprosili do siebie
. " 

muftego, naczelnika emirów, ka/.i-aske-

rów i sędziego Konstantynopola  ̂ spodziewa

jąc się znaleść osłonę pod opieką tak yyyso- 

kicb dygnitarzy. Ale luct oburzony bezeceń

stwami, jakich się żoldactwo dopuściło, skupił 

się koło emira j którego dom rabował jancza

row ie, i towarzyszył mu aż do seraju, gdzie
~f)Hl • ( 1

wywieszono t phorągiew Mahometa; , zamor

dowawszy kilku dowód/.‘ów buntu, rozszedl 

się potem ua wezyva.nie niemoty. Jsmail-Pasza 

starzec siedmdziesięcioletni, mianoyyauy zo- 

stał yvielkim yyezyrem; mtifty, dwaj fcazi-aske- 
rowle i sędzia lYonstantynopoIa, którzy oka

zali powolność wezwaniom janczarów,1 złożeni 

byl- z. godności; agę ich ścięto, kilku niż

szego rzędu wichrzycieli potyicszono; te srniale 

rozporządzenia dostateczncmi byty do poha- 

motyama na cliwuę buntu.

Kiedy wojska ottomańskie, natłoczone w sa

mem sercu cesarstwa, szerzyły tam nieład 

zamiast bronie gratne zagrożonych od chrze

ścijan. Ćaraffa generał zdobywał kolejno Tj.r- 

lau, Lippa i Munkacz. W t e m  ostalnicrn 

mieście, watecżna małżonka Tek c lego , od

znaczała się dzielnym oporem, wsze.ako wzięta 

nakoniec w niewole. Około tego, czasu 

Franciszek Morosim | zdobyyyał l'eby w Reo- 

c y i . Cornaro, także generał wenecki, opa

nował Miin >V Dalitiacyi. Wenecya nadto-
★
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opanowała S ign, Nowy i Stary Obrovaz, i 

dwadzieścia cztery zamki. W  Bośnii załoga 

twierdzy ( rradiskag;opuścila jq strachem prze

jęta; przykład ten pociągnął za sobą podda

nie sit; sąsiednich zamków.

Tyle kląsk wznieciło w wielkim wezyrze 

o b a w ą ,  iżby go niechciano uczynić odpowie

dzialnym za nie; ażeby się uwolnić od tak 

niebezpiecznej odpowiedv>nlno,>ci , mianował 

seraskicrem Yeghen-Osmana-Paszą z pokole

nia tmkomańskiego Toridlsów. Lecz gdy 

Yeglien-Osman podniód otwarty bunt wy

prawiono przeciwko niemu wojska Anatolii i 

uwięziono lub potracono tych jego  stronni

ków. których on własną powagą poprzezna- 

ozuł na wysokie urzędy. Nowy seraskier 

Hassan-Pasza, nadaremno kusił się o poskro

mienie zbuntowanego Yeghen-Otinana. Do- 

wóazcy janczarów, pozyskani przez intrygi 

ostatniego, opuścili Ilassana-Paszę, który znie

wolony był schronić się do Widdynu , ujrza

wszy chorągwie szczęśliwego s^ółzawodnika, 
zatknięte obok swoich. Nowy wielki wezyr 

Mustafa Pasza z Rodosto, następca starego 

Izmaila-Pasz1’ , złożonego zgodności w dniu 

2 Maja ( l redżeb), przez słabosć zatv icrdzil

(I
buntownika Yeglien-Osrnana na urzędzie, który

ou solne przywłaszczył. Do tego pierwszego

błędu, Mnstafa-Pasza przydał wkrótce nie- 
- ,. r . . . ] 

mniej ważny , powierzając pr/.edniejszym

’I'oi idisoin rządy różnych prowincyj. Trze- 

c-ien futalnem rozporządzeniem wielkiego 

wezyra było puszczenie w obieg miedzianej 

monety, zwane, okka, Której użyto na zapła

cenie żołdu części wojsk. JYowe nałożono 

podatki, a opłakane środki, jako to: sprzedaj 

pr/.cszlo trzydziestu tysięcy urzędów, zara

dziły przez chwilę potrzebom skarbu, 
t' - W ■' 1 V‘ łO 11; • -St.nsoy

Dnia 26 Czerwca (27 ramazan), wojsko 

ottom uiskie wyruszyło z Konstan nopola do 

Da ud-Paszy; dnia 1 Września (2  zilha de), 

jios inę'o się ku A Jryauopołowi, Tymczasem

wojsko cesarskie obiegło Belgrad; Yeghen- 

Osman, mając rozkaz obrony tak ważnej 

twierdzy, stanął blisko m*zj obozem wwiisce 

Werhz.ar-Owassi; ale skoro postrzegł chrze

ścijan przeprawiający cli się przez rzekę na 

przewozach i moście pływającym, korzystał 

z ciemności nocnej skrycie umkną! do » e -  

mendryi , gdz.o udał się jsjJ uim Tekeli. 

Mieszkańcy Belgradu dowiedziawszy się o 

ucieczce seraskiera, opuścili miasto, spaliwszy 

wprzód przedmieście, i Kiedy wojsko cesar

skie oblegało tę twierdzę, Yeghen-Osman pod 

pai.l Seincndryą , która dostała się wkrótce 

w moc chrześcijan, podobnie jak Kolumbacz 

i StuliLWeissenburg, Po dlugiJm oblężeniu, 

Belgrad ulcgl także silom elektora Bawar

skiego, dnia 8 Września 1688; z pomiędzy 

meczetów tego miasta, które ob.oeono na 

kościoły, meczet zawierający w sobie grób 

Kara- \Iu siafy oddano jezuitom; o połnoey, 

kiedy milczenie i ciemność panowały pod skle

pieniami kościoła, szmer ghiel.y i niepojęty 

dał się sly'szeć; nadbiegli zakonnicy z pocho

dniami; ale jakie/ było ren przerażenie, gdy 
zbli/ywszy się do gr obowca wodza oitoniau • 

skiego , przekonali się źe ztąd właśnie ów 

szmer pochodzi. 'W kró tce  jednak \i\jaśniła 

się tajemnica : siedmiu Kroatow zakradło się 

tam i rozLilo grobowiec, w narl/.iei znalezie

nia skarbów. Jezuici posiali kardynałowi 

C on on i z, arcybiskupowi Wicdeilfskioriiu, cza

szkę Kara-Mustaly i plomo pogrzebowe, w 

które trup jego by ł owinięty; szczątki te do

tąd się zachowują w zbrojowni 'stolicy Au- 

stryackićj.
ila Z łcw ij !  jbiii.y it.v;wii nododas aotoj 

Kiedy elektor Bawarski zdobywał Belgrad, 

generał  Veterani opanował Sikowar i Karau- 

sebes w Esklawonii, ale Miiliammed-Bej, rządca 

Perzerinu i Duka hiuu, ludzie/ SiawUsz. flej 

Buzynu, połączywszy' swe siły, pobili voj- 

ska cesarskie po d  J l yssai cHk j spustoszyl i  

Komorau i sąsiedni nowiat Pcrepo!. Ludwik
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margrabia Badeński pomścił sie tćj klęski, 

spaleniem Buuca Giadiska, Jesniwicz i wal- 

nem zwccięztwein nad pasza Boso., (we 

Wrześniu 1688): w miesiąc później zwycięzca 

wszedł do Zwornika. Podczas zimy tego 

roku, Tatarowie •'splondrowali W ołyń , wy- 

niurdowali mieszkunś;ów zamku księcia Czar

toryskiego, opali r.\ ki w żywność Kamieniec, i 

pomknęli się az do Lwowa i Baru. W  pooząt-_ 

kacli następującej kampanii zwyciężyli Polal.ow 

blisko Seretu: późniój spustosz,\!i powiaty

Czerkask., Kaniowski . całą ziemię leżącą 

między rzekami Asman a Pcosią; pobici nako- 

niec przez Galicwia, jiodpaldi rozlegle stepy 

i cofnęli się pod osłoną ogromnego pożaru.

Wcnecyauie rozszerzywszy zdobycze swoje 

w Dalmacyi, inntćj szczęsliwemi byli w Grecyi, 

Morosini nadaremno kusił się o opanowanie Sa- 

luiiiki, Kandyi i Yegrepontu (Egnoos): oblęże

nie ostatniego szkodliwem było dla. chrześci- 

jan. zacięty opór załogi ottomańskicj . zaraza 

morowa wytępiły połowę wojska oblegającego; 

waleczny hrabia Kónigsmarck, który był na

rzędziem prawie wszystkich zwyeięztw Wenu- 

cyan w M ore i. nmarł z zarazy. Moi osim, 

odp .riy, zaniechał oblężenia i udał się pod Na

pali di Malvoisia, kloie oblegać zaczął.

Wiadomość o zdobyciu Belgradu, przezwa

nego od muzułmanów «Dar-jul - Dzi-had» 

(obrona wojny świętej) sprawiła powszechne 

przerażenie. Sułtan, pon..no małego doświad

czenia w sztuce wojennej, chciał stanąć na czele 

wojsl a nir tyle dla dowództwa de w nadziei 

ożywienia obecnością swoją męztwe żołnierzy. 

Poniewa ’• ubostwo skarbu nie pozwalało uzbra

jać’ nowych wojsk, każda rodzina w Konstan

tynopolu musiała opłacie uzbrojenie dwóch

jezdnych.
t s io i t ln i ln io  M W b łn t f tw  t t i l

Buntownicy  Yeg heu-Os inan  i K edu k- M u h am -  

nted-Pasza g roz i l i  n o w e m  zak łóceniem spok o j -  

ności  cesarstwa- r ządcy  A z y i , wezwan i  p rzez

fetwę izcik-jul-islama , » wystąpili ; przeciw ko 

dwóm yvodzom zbuntowanym, schwytali na 

nich i odesłali ich głowy do Konstantynopola.

W o j u  atoli wewnętrzne;. zewnętrzne trwają

ce blisko szesciu Hat, czyniły koniecznym 

wypoczynek dla Porty. Uroczyste poselstwu 

wyprawiła więc do Ces.irza Leopolda (ila ukła

dów o pokoj; cel ten ukryty był pozorem 

oznajmienia Austrr o wstąpieniu na tron Sułta

na Sulejmana. Ziulfekar-Efendi i Grek M.m- 

rocordato, tłumacz Porty, akkredvtowani zosta

li przez gabinet ottomaii .ki przy Wiedeńskim 

dworze. Odprawili wjazd do tej stolicy dnia S 

Lutego 1689 roku, lecz dopiero po trzech mie

siącach otrzymali posłuchanie; gdyz rzeczpospo

lita Wenecka i Polską, onużnUy s.ę z nadesła

niem potrzebnych insiruketj swoim repre

zentantom, którzy spoinie działać' , * ttim 

mieh ze sprzymierzeńcami Wprzód u.żeli 

posłowie ottomańsey przybyli do Wiednia, 

hrabia Carafla , strawił cztery miesiące na 

układach z nimi, względem ceremoniału przy 

przedstawianiu się oh cesarzowi Leopoldowi; 

po dług,eh sprzeczkach , postanowiono wre
szcie że oni oddadzą trzykrotii.e głęboki po

kłon, przy wejściu do sali and Vcncv tnalnej, 

w posrotlku, i u podt ożka tronu, gdzie do 

ust sw-oich piz, lo..rc mają piat zez cesarski, 

zloŻYc listy wierzytelne nąy stoliku przy tro

nie, i wijścl z sali nie obracając s.ę jtjlem 

do Cesarza, i oddając znowu trzykrotny 

pokłon. Dziesięć pniesięcy upłynęło na ae- 

gocvacvach, które żadnego nie , przyniosły 

skutku: na jednej naradzie pełnomocnicy ce- 

sarsej żądali wydania iekelego- /itilłekar, 

odmawiając teg ° »  i odpowiedział wszakże, iz 

uważa Tekelego, jako Sułtańskiego „p sa “ , 

którego z\cie lun śiniero mało co obchodź,O y

Jego Wysokosc. W  r o z m o w i e  prywatnej, 

poseł hollenderski l lo p e , przypomniał te sto- 

wa Ziulfekarowi: na co ten odpowiedział- 

i .Tak .Teke li  jest psem, który kładzie-się lob
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wstnje ,  szczeka lub mi l czy  wed le  ro zk az ó w  

Sułtana,  « I e  jest to pies padyszacha Ottomań-  

sk i ego  , ' za p i e rwsz ćm  j e g o  skinieniem , m o t e  

się pi zcksztalci/ w lwa s traszl iwego,  t y ? r- 

e j s w i j  on*BJS n  *S i.aas 1 (jtiWstu ilolii /rajoW 

Sultau , widząc  ze ukł;nl\ idą w o d w l o k ę  , 

p -.-ygotowal się do  w o j n y :  p ow ie r z y ł  do

w o dz tw o  arm.i Dunaj ,ki e j  Aral)-Redz'eb-Pas/.y, 

rządcy S o lu :  seraskier  odniósł szy  niejakie p o 

w odz en i e  o Lilka nad od Belgradu,  zn i ew o lo 

ny  Dył coi.iąi; się p rzed  si łami prz emaga jące -  

nti i zwróci i  się na Ala<I ta- I ły ssar. W  Bp- 

stni , O ttomam pobi l i  odiiz.iał W ę g . ó w i H e j  

duków,  /-.nieśli szańce W a lpo v ‘A; i K a r g o e z a ,  

zrabowa l i  kilka wsi bl isko Subacz i Ko pam k ,  

rozpro i  zvb wojska zgromać/.one w Bare- 

nidza i Kasrcbma.  Mnle' j szez.ę-diwemi byl i  

w  Kroaę,yi , gdz ie  hrabia Draskowiz  z r . i ó j  pod 

Caslanovi/.a kkłrpu- p ięćdzi es i ęc iotys i ęczny  

muzu łmanów.  Z  drugi/j  strony.  Z w o rn ik  i 

1‘ etl i-fslam wpad ły  w moc  Osmanl i sow , w o j  

ska cesarsk i e , zw y c i ę ż o n e  nut Dunajem za 

niecha ły  ob lężenia O r s o w y : ale po m ś c i ł y  się 

tej klęski rozb iwszy  na g ł o w ę  Redż eb  Paszę  

po d  Batudźinem,  gdz ie  stracił a m l l e r y ą  i 

w s z ' stkie bagaże.  W o js ka - ’ c e w s k i e  o d e b r a 

ł y  w  tedv z największą łatwością Feth- I s lam,  

W i d d y n  i Florent in.  Droga  klęska Red źo b -  

Paszy  pod ]Nissą, która poc iągnę ła  za sobą 

upadek t ego miasta,  była przyczyną  zguby  

seraskiera , i ścięty został.  W o j s k o  atoli c e 

sarskie,  po odinesionc-m z w y c i ę z t w i e , usiłując 

posunąć się aż pod  D r a go m a n ,  pob ite  b y ł o  

p r z e z  paszo.y Omera  i K em a n k es z - A b m ed a ,  

i zmuszone  rlo odwrotu.  Al e  k iedy wo jska 

ot tomańskio doświadczy ły  l icznych klęsk w  

w o j n i e  z Aus tryą,  nawzajem odn ios ły  n i ema

ł e  korzyści  nad R o s s y ą , Pol ską i W e n e c y a -  

nami :  ( ł ahcyn  by l  pobity,  P o l a c y  za zb l i że 

ni em się Musta fy -Ag i ,  rządey Baba-Daghy ,  za

niechal i  oblężenia Kamień ca  a Moros ini  po+ 

m-zestał  ty lko na b lokadz ie  Ma lwoazyi .  

duł  ?te*9!st>«ł' jł YaóJil iD ójT  , d c T

Na nadzwycza j  ne'm posiedzeniu dywanu w 

A d r ya n o p o la ,  skutkiem nieszczęść ostatniej  

kampani i ,  wieli.. w ezyr  Mustafa-Pasza złożftui 

nv został zg o d n o ś ć ,  i w y gn an y  do Magha l -  

gbara : nastąpił pa  nim K iup ru l i -Zade -Musta -  

L ,  bra s ławnego Kiupru l i  Abmeda-Pak-zy,  

z d o b y w c y  Kandyi ,  i lm ię  K iu p ru leg o  pomyśD 

iićn'i wy daw a ł o  się dla O t t o m a n ó w :  \ p i e r w 

sze c zyny  n o w e g o  ministra zaświadczyły  o j e 

g o  mądrości  : przekonany że ocalenie tcaju 

zawisło g łó w n ie  od pi eni ężnych zasobów 

które  dozwalają zarazem prowad z i ć  w o jn ę  p o 

myślnie zewnąt r z ,  hamować zaś wewnąt rz  nie

ład i r ozruchy ,  napełni ł  skarb kosztem tych 

k tórzy  za j e g o  u poprzedn ika uciskali lud ,  a 

wsze lako znalazł środek uchylenia wielu n . e -  

nawistnych p o d a tk ó w ;  wy jedna ł  także n S u ł 

tana Sulejrmma zniesienie zw ycza ju  poda run

ków kosz townych  , j akie  każdy  wielki  w e zy r  

oTibwią/any by ł  składać Sułtanowi  w  dzień 

! for j ramu , w dwóch  epokach porównania  dnia 

z nocą i p rzes i lenia , ti id/iez w  dzień narodze 

nia Mahometa (1 ) .  R ó ż n e  poży teczne  zmiany  

nastąpiły w nn jp ierwszych urzędach cesarstwa: 

MisśiVl i -Zade-I ł ) rahi i l i -Paszat rządca N egr epon -  

tu , m ianowany był  kapudanem paszą , w  m ie j 

sce Kai  t i l i -Ahme da -Pas zy ; a M e z z o - M o r t o  o-  

t rzymał  d o w ó d z tw o  f lotyll i  nad Dunajem.  Ha

nowi  K ry m sk i em u  Se l im -G e ra jo w i  , po l e con o

( 1 )  Sułtan Ahined I I ,  następca .Sułtana Nulejmana 

I t ,  wskrzegil znowu ten zwycza j.  Późn ie j  Mahtnud t 

i Mustafa HI zmnie jszyli  ich liczbę do czterech razy 

w ciągu roku. Ale zwycza j ten stawał się nader u- 

cią/l iwym dla p ierwszego ministra, nakładając nań o- 

bowią/ek przesyłania podarunków wszystkim książętom 

k r w i ,  Su Hance-Wali  de*, kadynoni i wyższym urzędni

kom seraju. Podarunki te składały się mianowicie z 

k le jnotów wszelkiego rodza ju , kosztownych materyj ,

, essencyi rózannej, szarego bursz tynu , aloesu i t. d. , 

niekiedy 7 p ieniędzy w złoc ie , w  kiesach atłasowych. 
Oprócz ścisłego zachowywania  tego zw ycza ju ,  wielki 

w e zy r  winien był wyszukiwać okoliczności pozyskania 

wzg lędów  swego pnna ofiarując inU kosztowne podarun* 

k i ,  jak naprzykład ; konia  z bogatym rzędem, młodą i 

piękną n iewo ln icę ,  z e g a r e k  złoty wysadzany bry lanta

m i  i  t ‘ ^
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poskromie buntownika Karpos, który stanął 

ni czele powstańców Serl przybiu! tytuł 

Urola i obu ąl;o wał Egri-Dere, Romanowa i 

Kaozaiiik. Oddział ( hrześcijaósluego wojska 

posunął się na równiny Kossowo, fcW/l y han 

miał ju„ zdobi ć Kaczanik , zostawił więc te

ra/. ILdil- Paszę pod twierdzą, wyszedł na 

spotkanie nieprzyjaciela, rozbił go ,  i zabrał 

mii całą artylleryą i ammunicyę. Selim-Ge- 

raj , osypany zaszczytami przez wielkiego we

zyra, ale głęboko zmartwiony śiirercią Nu- 

redyna-Azmet Ceraja , zlozył godność bana, 

którą piastował podwalom' i udał się w piel

grzymkę do Mekki- Se adet Geraj, syn Krnn- 

Geraja, nastąpił po nim na Iron Krymski w 

miesiącu Marcu 1691 /d/emazi jul uklira 1 102).

trasuj iibomd/^ikbjlell ojoriila y ś zw ^ i  
'Zawiadomiony przez pełnomocoikow ouo- 

rnańskich Zulfckara i Maurocordalo, o nowych 

roszczeniach mocarstw sprzymierzonych, Kin- 

prnłi głośno powstał przeciwko niekorzyst

nym warunkom, z jakiemi oświadczył się j e 

go poprzednik, i gotował się z zapałem do 

wystąpienia na wojska cesarska . Aleą nie 

dość mając na śmiałej postawie i przygotowa
niach wojennych względem nieprzyjaciół, po
stanowił odciągnąć icli stronników , dobrocią 

nakłaniając Greków Pelopounezn i Altyki pod 

prawa ottomariskie. Majnoci zmierziwszy cię, - 

kie jarzmo Wenecyan, którzy przez mopoli 

tyczną surowość uciskali nowych swych sprzy

mierzeńców j chcieli zniewoli ’ ich do obrząd 

ku Kościoła łacińskiego, znale/.l w mpi ullm 

tolerującego opiekuna i sami wi cciii pod pa

nowanie Porty ; spółziomek ich Liberius Ge- 

raczari, wydobyły z warownego więzienia w 

K torem lat siedm przepędził, mianowany zo

stał bejem Mainy- Kiupruli, gardząc fanaty- 

cznemi środkami swych poprzedników, dozwo

lił chrześcijanom budować kościoły, nawel po 

wsiach gdzie ich dawniej nie było • tą zręcz

ną polityką skłonił nieszczęśliwych nie mają

cych przytułku do kojarzenia się w niałe gro

mady, które w ciągu mew>elu jat znacznie uro

sły, i dostarczały nowy haracz skarbowi. Z tego 

powodu, mądrv ■ minięster wyrzekł następne 

słowa ugodne uwagi, zwłaszcza w ustach mu

zułmanina: „Patrzcie co czyni toleraneya ! po

większyłem potęgę padyszacha, i to spra

wiłem że ci błogosławią jego rządy, ktaszy 

wprzód je  nienawi < ł z i 1 i “ . Starając sie /.igoic 

wszelkie bil. ny kraju, u idki wezyr ustanowił 

kurs monet, kazsl przetopić zbytkuwe srebro 

serajowe, nawet własne, które zastąpił na

czyniem miedziamiem, dając tym sposobem 

prz kład z siebie reform ekonomii znycli ja

kie nakazywał.

-KyJ. ysf-i/I .'d, Ił »ia i.Ul.Lyii ,ju o tr . ’ : n
niupridego jeszcze bardziej umocniła w

skJoiioosciacl) wojon iiic/.ycli wiadomość udzie

lona mu przez posła francuzki 'go de Casta- 

gneres, margrabiego de Cłiateauneiif. i e ł  n- 

dwik X.IV skierował swe siły ku Iłenowi, i że 

rbee zanieść wojnę w sam śiodrk iNiemiee: 

de Glniteaunciif unal poleceniu uti z> mywać 

Poi tę w 'nieprzyjaznych zamiaracli wzgljpf- 

dem'cesar/ i Leopolda, nakłamać’ ją <lo po"d' 

kojtl z Polską, w \ jednać dla Larimnkow strn/ 

gimbti świętego.! na dc wszy.sllso u lit-iac su;, 
izby Sułtan nie uznał księcia Oranii krolWn 

Angielskim. T o  ostatnie żądanie Francyi od 

parł widi i wezyr, odpowiadając, że ka/dy 

jest u siebie panem, i źe Ottomani , którzy 

niejednokrotnie składali sułtanów swoich z, 

tiouu, nie mogą odmawiał muym narodom 

prawa zmiany władców. .Nadaremno ile Cha- 

teaunenf nalegał w tćj mierze; nic udało się 

mu skłonić Sułtana n r1 do w ypCw ic-d/erna 

wojny Anglikom, ani też do zawarcia poko

ju z Polską.

Wmlki w e z y r  wszystko  t ymczasem p r z y g o 

towa ł  d o  rozpoczęc ia  i k ro k ó w  n i ep r zy ja c i e l 

ski ch :  n o w o  zactęzni stanęli p o d  j e g o  chorą 

gw iami  ; j an cz ar o w i e  i s p a b o w i e ,  ki ' r ym zo łd  

r egularnie  b y ł  wyp łacany ,  odzyskał  o d w a gę  

r ó w n i e  jak  naród;  . dawal i  p rzyk ład  karno
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ści połączonej z zapałem wojennym. Kiu- 

p:uli wystąpił na czele wojska: w początkach 

Sierpn.a pobił generała Schenkondorfa, wyru

gował go z Dragotnanu i zatknął buńczuk pod 

Szehir-K^uj lub Pirot, Ze swojej strony T e -  

kełi ciągnął przez wąwóz Toerzburg w ziemi 

Siedmiogrodzkiej, wziął w niewolę generała 

Hausler, blisko Zernescht, i zniósł jego od

dział. Skutkiem tego z.wyci ;ztwa , d 'p lormt 

Sułtana mianował Tekelego księciem Siedmio

grodzkim.

Wkrótce Nissa , oblężona przez Kiuprulego, 

otworzyła mu bramy, podobnie jak Wid- 

dvn : Snmendi la . poddała się Halil-Paszy, bej- 

ler bejowi Alepu, a Kubelicz, nad Morawą, 

Kemankes7.-Ahuiedowi-Pa.izy, rządcy Diarbe- 

kiru. Nareszcie Belgrad, po dwonaslo-dnio- 

wćiu oblężeniu, szturmem zdobyty został: 

skład prochu wyleciawszy w  powietrze, roz

walił c/.ęśę murów i tym sposobem otworzył 

Ottomanom wuijście do fortecy, Wielki we
zyr po tak świetnej wyprawie, udał się do 

Konstantynopola, gdzie był przyjmowany z 

na oększcr.ii zaszczytami i najżywszą rado

ścią. Wesołość tę wszakże zakłócił}' nieco, wia

domości nadeszle z różnych części teatiu w o j

ny: Ilu sseiu-Pasza przymuszony był zaniechać 

oblężenia Esseku, miasta leżącego przy złą

czeniu się Drawy z Dunajem , a cesarskie woj

sko ubiegło Uessinę. Wenecyanom także po

wodziło się szczęśliwie: w Dalmacyi , Vallona 

i (  anino •, w M ore i, Napoi: di l\1:dvoisia, wpa
dły w e-li rnoc ; ale później z kolei doznali 

pora/ki, i zostawili Ottomanom trzy tysi jce 

siedmiuset jeńców, Utórvm wszystkim głowy 

poucinano.

Kiedy te wypadki miały miejsce, wyspę

t.ypr « Egipt górny szarpały zawichrzenia 

i bunty', ośtn tysięcy Maurów pod dowódz
twem lOnrWani pustoszyło tę ostatnią krai

nę. Na wyspie C y p r ., 1‘ reng.MuharnmecJ-

Pasza przywrócił porządek, i wyryć kazał 

na kamieniu śród rynku miasta Nikosii, na

stępujący" napis: ,Jeżeli i wojsko zbuntuje

się znowu, przysięgam , iż poszlę do Konstan

tynopola pięćdziesiąt tysięcy czerwonych zło

tych z konfiskat, z dołączeniem trzydziestu 

głów buntowników.“  Po śmierci Freng-Mu- 

hammeda-Paszy, w pięc lat pot' m, zatarto ów 

napis. Mieszkańcy zamordował rządcę swe

go Czolak-Muhamtneda: Halebli-Ahmed, san- 

dźak-bej Aidbmu, nastąpił po nim, . chciał 

poskioinid bumowniKÓw; 'lecz ci zamknęli 

przed nim bramy Nikosii. i dopiero głodem 

opanować ją zdołał. Dowódzcy buntu po- 

chwytani i skazani na smierc; zmuszeni ustą

pić sile inn buntownicy, pornśdili się spotwa

rzywszy skrycie Iłalcbli-Ahmeda przed Portą, 

i wyjednali złoceń'.,' go z urzędu.

W  początkach miesiąca Maja 16>J1 roku, 

wielki wezyr zatwierdzony był w tytule seras- 

k ie ra , i  otrzyniał chorągiew świętą z rąk Suł

tana: lecz gdy Kiupruli wybierał się w dro

gę , zatrzymała go ciężka choroba Sułtana Su- 

lejmana: dotknięty wodną puchliną umarł on 

dnia 23 Czerwca 1691 (26 ramazanu 1102): 

panował ty lko trzy la t a o s in  miesięcy i dwa- 

tlz escia dziewięć dni księżycowych; pocho

wany w grobie Sulcjniana-el-kaniini.

Sułtan Sulejrnan, który przed wstąpieniem 

na tron, niezóm innćm nie zajmował się , jedno 

rozmyślaniem przepisów Koranu, b ' ł  pobo

żnym aż do skrupuliifności; wstrzemięźliwi, 

nieprzyjaciel lubieżności, surowy przestrzegać/, 

praw Mahometa, uchodził za świętego pomię 

dzy muzułmanami, którzy przypisywali mu na

wet dar czynienia ciulów, powierzch< v iosć 

miał nićpowabuą, a umysf mierny: jego pa. 

nowanie nic znakomitego nieprzeilstawiałobv, 

gdyby numsterium Kmprulego Mastafy-Paszr

nierzucilo blasku na ten ki otkt okres.
p-i n

-0'ij; *>Jtta tt f>& fisza
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I i  O  I )  Z I A Ł  X X I I .
■9>) i n c i t i i ś ,  , v i » i d / ) : ł  i n u ń ó ł f A z g o i j  o  v o o u j i o 1) 
S U Ł T A N  AHMED łiArs (Ii; S yn  S U Ł T A N A

^ j^ B R A H IM A -H A N A ./  f ^ {*

3c śmierci sułtana Sulejmana II, brat jego 

Ahmed wsiąpii na tron; dnia 14 Lipca 1691 

(27 szewwal 1102), obrzęd pr/.ypasania sza

bli miał miejsce, nic w mecze, ie Ejuba 

w Konstantynopolu wedle zwyczaju, lecz w 

Adryanopolu , w Eski-Dżimi. Kiupruli, o- 

bęcny podówczas wSolia , utrzymany został 

na godności wielkiego we/era i pod ..owym 

monatchą zachował przeważny wpływ, jaki 

pozyskał za panowania popr/ydnika. Kilku 

historyków twierdzi nawet, ze Sułtan Ah- 

med , przekonany o własnej niezdolności 

i wyższości swego ministra , uniesiony rzadką 

akromnoacią * wyrzek 1 następujące sloyva: Zda-
a * . ' ' *' * 1 v"‘ J ' ' "J ' ! i ri*"'®**'

ję yv zupełności na Kiuprulego rządy pań

stwa, z obawy iżby moje wdanie się nie ze

psuło wszelkiego dobra, jakie mądrość jego  

zdziałać winna.“  Według zwyczaju ściśle prze

strzeganego przy ka dój zmianie panowania, 

kilku wysokich dygnitarzy złożono z urzędu 
lub do innych powołano obowiązków : Hajati- 

Zade, „liekitri bassi“  to jest pierwszy lekarz ( l )

(V )  P ie rw szy  lekarz Sułtana, ..liekim bassi “  nale

ż y  do korporacja u lem ó w : ma ou stopień ,,roiuder- 

t i s “ , to jes t  protesBora L e k a r z e ,  ch iru rgow ie ,  oku 

liśc i  i lekarze pałacowi zostają pod je g o  r o zka za 

m i ;  ma on także dozór nad wszystk ie in i, k tórzy  

w catein cesarstwie  zajmują  się wykonyw an iem  tycli 

r ó żn ich  części sztuki leczenia. Posada jego jes t  nader 

z yskow n a ,  gdyż oprócz hojności Sułtana, hek.n-bassi 

odbiera znaczne podarunki od panów d w oru , którym 

oddaje w izy ty  z rozkazu Jego WyBokości ńowód 

laski ze strony monarchy względem poddanego , ale 

zawsze nader kosz towny dla t e g o , kto jes t  jego  

przedmiotem. P ie rw szy  lekarz ma o b o roązek  p rzy 

go towywan ia  pokrzepiających npijai.óy, ( jn a d ż im ) ,  w 
skład których wchodzą rozmaite aromata , jako  t o :  

bursztyn szary, aloes , esseneya, opium i t. d . , nawet 

z ło to  i perty N a  pię tnaście  doi przed wiosenncin po 

równan iem  dnia z  nocą , skladat on Sułtanowi te leki,  

W naczyniach porce lanowych : ofiarę tę zwano ,,ncwru-

Jegfr : YV) sokosci, oskarżony o skrócenie dni 

zmbrłego Sułtana przez nakazanie mu ostrej 

dyety, osadzony został w  zaniku ' Siedmiu 

Wież.Ysiaiufo.Ń fcopdoBs ynjow »i:xofjo(} ,-yó 

Przy koticu Lipca 1691, Kiupruli-Mustafa- 

Pusza wyjechał do Belgradu i szedł na Lu 

dwika margrabiego Badeiiskiego , : obozujące- 

go pod Peterwaradynem Dma 19 Sierpnia, 

wielki wezyr, wbrew zdaniu rady wojennej, 

uderzył pod Salankemen, na przednią straż 

nieprzyjacielską przełamał ją: to i pierwsze 

powodzenie wywołało walną bitwę: Oito- 

mani z gwałtownością rzucili 1 się na linije 

chrzcścijan skie : „Smialo —  wolał Kemank. sz- 

Ahmed-Pasza —  śmiało, synowie proroka, 

huryski czekają na was1 “  Ale wojsko cesar

skie stawiło nieugięte czoło napadom Otto

manów, trzykroć odpartem! zostali. Wielki 

wezyr rozgniewany oporem, sam na czele Si- 

lihdarów i Gtedikhsów rzuc.I się z mieczem 

-w ręku śród szeregów nieprzyjacielskich : w 

tćj chwili, kula mu w skroń ugodziła: wale

czny Kiupruli ducha oddal, zwyeieztwo wym

knęło się z ią k  jego  wojska. Dwadzieścia 

osm tysięcy Ottomanów poległo w tym dnui: 
zwycięzcy zabrali oboz turecki i sto pięćdzie

siąt dział Tak zginął trzeci Kiupruli, któ

rego ciała nawet znaleźć me tnoina było 

na pobojowisku. Stratę biegłego ministra, 

którego Ottoinani przezwali ,,Eazyl“  (cnotliwy), 

żywo uczuł naród. Pisarze wschodni najwię

ksze oddają pochwały temu mężowi i twier

dzą, iż się t.iedopuactl ani jednej zbrodni, 

ani też wyrzekł marnego słowa Powiadają 

ze niezdolny do kłamstwa, odprawił nie w y 

mówiwszy ani słówka, trzech sędziów z łożo

nych z urzędu > którz.y przyszli oddać mu usza

nowanie-, gdy urzędnik będący p r l J  wezyrze 

okazał zadziwienie z powodu tego milczenia: 

j,Nie jestem hipokrytą11, odpowiedział Kiupruli.
I y , «j-, ćj' ■ ■ t) fy (i ' -4 * { • i • ' ' ;  Iż? ~ ci si-.lifi:?
Zije Posy ła ł  je także ksii£Ż§̂ 0,n i księżniczkom krwi# 
kadynom , dygnitarzom Cesarstwa, k tó r zy  w zamian da
wali mu bogate podarunki.

36
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Nieprzyjaciel zbytków, nosił zwykle zielony 

futrem podszyty kaftan, i niemniejszą oka

zywał prostotę w postępkach jak w odzie

ży: podczas wojny zachęcał kołnierzy w ła 

snym przykładem, (I pieszo szedł pospołu z 

nimi. równie sprawiedliwy względem podda

nych chrześcijańskich jak .vzględem muzuł

manów chciar przez swój /.Nizami-d-edic! 

(nowe rozporządzenie), oswobodzić pierw

szych z ciężącego nad nimi jarzma pońi zenia; 

w polityce jego bowiem, nie miały' mii jsea 

tyiamja i obłuda jego ojca i brata Ałimeda ; 

rządy Kiuprulcgo-Mustały zawsze się odzna

czały łagodnością i prawością. t' ‘J-V>d
lołjląuąó aiw’onyaV . ofr.mta — 1 s.taidl-bsmTlA

Kiedy Ottomani odnieśli klęskę na lądzie
r- 0 u. : ■  ........   -

pod Salankemen, dola ich tryumfowała nad

eskadrą chrześcijańską; lecz zwy, lę/.two to sta

ło się niepożytecznćm , z powodu niewcze

snej śmierci K i u p r u l e g o ^ ^ ^ y  “

Ali-Pasza, k.uui-mekuin cesarskiego strze

mienia ( i ) ,  mianowany, został wielkim wezy

rem. Nowy minister oznaczył początek swo
je j  władzy złożeniem z godności szeryfa Mek

ki, multego Fejzullafcn, hana Krymskiego S e ’a- 

det-Geraja, i krlku innyfch znakomitych dy - 

gntr irzy : zwyczaj wprowadzony przez w ie l

kiego wez.yra, aby ut-ędników, którzy ścią

gnęli na się jego  niełaskę,: haniebnie odwo

zić na arabie (powóz me na ressoi ach ): za

przężonej wołami, zjednał Ali-Pus/y przezw i

sko urągliwe arabadżi (woźnica albo rzem ie

ślnik robiący araby). Ale ten krzywdzący zwy

czaj stał się przyczyną jego  zguby: K yz la r  

agassi Iztnae> usunięty przez wielkiego w ezy 

ra, miał jlłjS '-siadać do wozu zaprzężon e o 

wołami, gdy jego następca Nezir-Aga zaniósł 

skarg*, do KJias,eki-SuUanki o tę krzyvrdę w v -

• . o f i w  !,*■'•) J lh i i ł f iM i  g ; vJi !n\ i,, l0
( I )  ł d t e k i a t ł i  ifliniiJutR k a im - m f - k a m i  : “  j e » t  t o  t y t u ł

namiestnika wietkiciro w ez y ra ,  znajdująee|jn się zawsiir  

przy  Sułtan ie , kiedy pie rwszy  miii i«ter byt n ieobecnym 

U dworu ( r e k ia b ,  str/emiy ), dla dowództwa w o j

skiem osobiście, bądź dla wykonania  jak iego p rz ed s ię 
w zięc ia  w ie lk ić j  wagi.

rządzoną tak wysokiemu dygnitarzowi. zawia- 

dom" ny o pogwałceniu etykiety. Sułtan ode

brał pieczęć Alemu-Paszy i wysiał go na wy 

gnanie na wyspę Pdiodos nu tejże arabie", któ

rą on był przygotował dla Lylego kyzlar- 

agassi.

łladzi-Ali-Pasza, rządca Alepu, wyniesiony 

został mi piórws/.ą godność w C e s a r s tw ie  i o- 

placił dług, krajowe majątkiem swego poprze

dnika i właśni m srebrem, które za przykładem 

Kiuprulego-Mustafy Iład/.i-Ali-Pasza odesłał 
do mennicy. -iiitiiiłl - t-de

W  roku 1692 i 1693, posłowie rożnych 

mocarstw Europy i A/.yi zjechali się do K on 

stantynopola, Poseł szacha Perskiego przy

wiózł Sułtanowi wsjiant łe podarunki, z któ

rych Osobliwością swoją odznaczały się pięć

set ogonków piżma . pięćdziesiąt bezoarów 

mineralnych. Już W roku I6S9* ża poprze

dniego panowania , kawaler W illiams Hussey, 

poseł W  ilhchna IIf z oznajmieniem o jego  wstą

pieniu na tron angitlsk' , bardzo dobrze przy

jęty był od Porty, pomimo zabiegów posła 
Uaneuzkiego , zeby odciągnąć' gabinet otlo- 

muński od uznano księcia Orani za króla 

Wielkiej brytami pośrednictwo p ełnomocm- 

ków angielskiego i hollcnderslciego skutećk1-r> n »

nie przyczyniło, się do dalszego prowadzenia 

układ.,w zagajonych .. dwurem Wiedeńskim . 

rfarbont. mianowany następcą Williama Iłus- 

■ sey, umarł przed przybyciem na miejsce prze

znaczenia, zali rtn poseł liollenderski Hcrnske-
* "itł ł. *>• 1 • r Jłf,

erke, następca Colier’ą, przedsta wił dywano

wi propo/.ycye cesarza Leopolda- ale wielki 

wezyr niezgadzal su; na n ie , i pomimo zdo

bycia Gross-Waradynu przez Austry al.ow, 

wszelkie usiłowania o zawarcie pokoju po-
“ "-“ź  . 1 1  I Ztli* y i !  » c ) N R l > i l  I s f U U l  b - ' * ' « l

zostały b e z  skutku.
vi/!*4*3! . 1 •* f „OI

Kampanija 1692 r. upłynęła na wrajemnem 

prawie obserwowana się wojsk Cesarskich i 

Ottomańskieli, a wielki wezyr wrócif do '^efrya- 

nopolu, naprawiwszy mury Relgradu i opa

trzywszy w żywność tę twierdzę.
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Dnia C Października 1G92 (2a muharrein 

I lO l ) ,  urodzenie sit; Sułtanów dwojga bli

źniąt, Ibrahima i Selima obchodzone było 

przez trzydniowe zabawy publiczne. W  pięt 

miesięcy potem , w ielki wezyr Hadżi-Ali-Pasza, 

ośmieliwszy się opierać się Sułtanowi , który 

chciał oddalić defterdara z urzędu, popadł 

w niełaskę: kaimmekam Biyikli-Mustała-Pasza, 

mianowany następcą Huozi-Alego, mą zyczył 

przyjmować pieczęci; aleSułlan rozgn.ewany, 

śmiercią mu zagroził, jeśliby wahał się dłu

żej. Biyikli-Mustafa poddać się musiał naów- 

czas niebezpiecznemu zaszczytowi. Sułtan- 

Ahmcd, pobłażający względem Hadżi-Alego 

ołiarowal mu w zamian wielkiego wezyrstwa, 

rządv prowincyi, któraby mu się podobała naj

w ięcej; ale ex-mili(i.ister szlachetnie poprze

stał na skromnej pensyi od piętnastu do sze

snastu kies srebra, kładąc za przyczynę swo

jego poświęcenia się, jedynego w historyi 

otiomańskiej, ogromne wydatki jakich wyma

gała rojna. r

W  miesiącu Maju 1G93 rottu (Yatnazun U O ł ) ,  

gwałtowny pożar zniszczył blisko czwartą część 

miasta mało co . rzed lem piorun zabił pięć 
O"ob w meczecie St-hma Ił, podczas wieczorne
go ,,namazuc‘ . Około tejże epoki wielk i szeiti 

Mysri, oskarżony przez glos publiczny o skry

te sprzyjanie wierze chrześcijańskiej , udał su, 

do meczetu Sułtana Selima w Adryanopolu 

tu, otoczony mnóstwem derwiszów, swoich 

uczniów, nnał mowę, w której przypisywał 

klęski oręża oltomańskiCgo bezbożności prze- 

dmcjs/ych panów cesarstwa, kiorych nazy

wał ,,giaurami “  (nie wiorneini )  ; wskazał o- 

teir. na zemstę ludu, wielkiego wezyra . agę 

janczarów, kaim-mekama, deiterdara roi»- 

efendego. Sułtan zawiadomiony o te'm, we

zwał Mysri do pałacu; lecz skoro szeil. w y

szedł z meczetu, janczarowie schwycili go i 

przeprowadzili az do Gallipoli. gd ,,-e wsadzo

ny ira okriji odpłynął do Brussy, rodzinnego 
swego kraju. I""IIUI

Oma ;> Lipca 1693 ( 5  r.uka’de 110-t) wiel

ki wezyr wyjechał z Ak-Pungnr (Biunar) i roz

bił swe namioty na polach Ruszczuku: tu po

łączył się z i . i u i  han. Tatarów, tudzież Kon

stanty Brankowan, książę 'Wołoski Szedł po

tem ku Belgradów przeciw cesarskiemu voy- 

sku, oblegającemu lo miasto; lecz za zbliże

niem sią Turków, ,austryacki generał zanie

chał oblężenia. Wielki wezyr kazał naprawić 

fortyfikacje uszkodzone przez cesarską artyl- 

leryą, i powrócił do Adryanopola w miesiącu 

Listop.. łzie (rebi ju ł-ew w e l ) .

aisb*w,mcjw loioilo (irmO-.sbdihnii^' hlairUU i;.v 
W  początkach Wrześnie 1693 (muharretn 

1 105) nowy pożar pochłonął znaczną częśo 

stolicy. Nieszczęście to przypisywane złośli

wości, pociągnęło za sobą usunięcie kaim- 

nekaina, którego zastąpił Kalaili-Ahtned-Pa- 

sza. Pierwszym czynem jego zarządu był za

kaz aby raj tsowie nie używali szat kolorowych, 

pantofli /oltych i sobolowych kołpaków, aby 

się ubierali tylko w czarne materyc i nosili 

dzwoneczki, iżby zdaleka odró nionemi bydź 

mogli od muzułmanów': ijo tych -ozporzą- 

dzeu, więcej -mies/.nycli niżeli uciążliwe ch, 
dodał wyraźny zakaz jeżdzen ia konno w mie

ście. r o skłoniło 'franków do przywdziania 

znowu ubioiu europejskiego, który w ogól- 

nośct byli z a r z u c i l i ,  dla większej dogodności
- 1 . ł i r i j 1 ' i ’ tj , ił. .iu °
w codziennych stosunkach ; ale właśnie to roz

porządzenie uczyń ło tak popularnym Kalaili- 

Ahmeda Pas/ę, że wic'k wezyr mniemając 

widzieć w nim nii bezpiecznego spółzawodni 

k a , pozbawił go urzędu. W id u  innych urzę

dników także usunięto, lecz gdi Biyikli-Mu- 

stafa-Pasza chei odóałić Kyzlar-agassi Nezf- 

r a , wv.iętoi< ostatniego u Sułtana spowodo

wała upadek ministra: okazałość świetnego 

orszaku otaczającego wielkiego wezyra kiedy
1 ' . . i

on jechał do Demir-Tasz, obudziła zazdrość
; t T ł ż jC  U  * f  ( I

w Sułtanie, naczelnik rzezańców czarnych 

korzystał z lej chw ili dl t zgubienia swego
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13 Marca 1G94 (16 redzeb 1105), a nastę

pcą jego został Surmeli*Al'-Pasza, rządca T r i-  

poli w Syryi. Nowy wezyr, za podnietą po- 

sła francuzkiego de Chateauneuf, odrzucił 

pośrednictw'o zagranicznych mocarstw i w y

ruszył na W ęgry . W  ciągu dwudziestu trzech 

dui oblegał Peterwaradyn , ale deszcz ulewny 

zniszczył przykopy i zniewolił Ottomanow 

do zaniechaniu prac dalszych. Wielki wezyr 

przeniósł swój obóz ' na dolinę W ereczar, 

przed Belgradem. JNieponiodlo się atoli o rę 

żowi tureckiemu w Polsce i Dalmacyi [Mu

za tatarski Szebbaz-Geraj chciał wprowadzić 

żywność do Kamieńca, lecz mu sie nie po

wiodło i pobity został przez Polaków; w Dal

macyi twierdza Gabella, dostała się w moc 

Wenecyan, i Sulejrnan-Paszii nadaremno ku

sił się ją odzyśkac. Nareszcie , dnia 22 Gru

dnia (5  dżemazi-jul-nla), wielki wezyr p o 

wrócił do Adryanopola, i złożył chorągiew 

świętą u stop Sułtana
ili?on i )vr.ilj:>ii »ii its» *' odl/t fliii-udo

Od kilku miesięcy, kazania szalbierza, któ

ry głosił że jest Mclid i. kłóciły spokojnośó 

Adryanopola. Schwytany z rozkazu kaim-me- 

kama , udawał waryata i wygnany został do 

Letnnos. W  tejże epoce, Yenli-Husscin-Pasza , 
były bejlór-bej Dipoli i astrolog arabski , 

wzywający do buntu , potraceni zostali, jeden 

ręką kata, a drugi w nurtach Tundży. Oprócz 

rozruchów wewnętrznych, cesarstwo otloinań- 

skie cięższych jeszcze klęsk doświadczało. 

Aenecyanie wylądowali w miesiącu Wiześmu 
na wyspę Chios i zmusili dowodzącego tam 

Husscina-Paszę do kapitulacji.' Odebrawszy 
tę wiadomość v,-elki wezyr przedsięwziął naj

prędsze środlti celem odzyskania lak wa/nej 

posiadłości: zaciągano licznych żołnierzy, wy. 

znaczono gratyłikacye wojsku, a sto wojen

nych statków zbudowano i uzbrojono z naj

większą czynnością. Poddnuie sję Chios po

ciągnęło za sobą niełaskę Hnsseina Paszy, któ

ry Dyl uwięziony w mieszkaniu kata, a ku po

wszechnemu zdziwieniu, wysz. dl ztąd niedłu

go potem, na objęcie dowództwa w Azowie; 

knpudan-iasza Jussuf, obwiniony iż nie dał 

pomocy wyspie Cbio^ , złożonv ‘ Został z u- 
rzęduJ-tlł.-iJibnn T£wv/.iall»w , rpuJocj TDjiWnt

kiedy ta niepomyślnośc martwiła Porlę , tn- 

■■y wypadek nieprzyjemny powiększył jeszcze 

bardziej wzburzenie, jak ież  powodu mnogich 

klęsk od niejakiego czasu szerzyło się w  Kon

stantynopolu. Zwyczajem było, iż rząd.tu

recki, dla zapewnienia bezpiecznej drogi przez 

pustynie Arabn pielgrzymom udającym się do 

grobu Mahometa, wypłacał znaczną summę 

szeryfowi Mekki. Ten emir, nazwiskiem óa'ed, 

biorąc za pochop nict wpłatę umówionej sum

my, wystąpił z podległ cmi robie Arabami i 

zrabował karawany. łzmail-Pas/a , odebraw

szy rozkaz ukarania buntownika , przeprowa

dzał pielgrzymów z licznem wojskiem, Sa’ada 

złożył z urzędu po nocućj utarczce z ltoczu- 

jącenii jego pokoleniami , Abdullaha miano

wał szeryfem Mekki, a straż świętego grodu po

wierzył Biyil li-Muhammedo\vi-Paszv, z Dżedda 
: Zaledwo uspokoiły się te rozruchy w Ara

bii , wszczęły się niesnaski pomiędzy mocar

stwami Jłarbaresków. Zjednotr/one okręty Try- 

politanskie Algierskie obiegły Tunis. Porta 

mianowała Omer-Paszę rządcą A lg ieru ,' a 

Dżari-Muhammeda Paszę iządcą Tripoli; : roz- 

poi ządzenia te dosialecznemi by ły  dla przy

wrócenia spokojnośei,

Od killcu miesięcy Sułtan Ahmed dotknięty 

był wodną puchliną , familijną chorobą , która 

skróciła dni braci jego  Muhamtneda IV i Sulej

mana I I ;  umarł dnia G Lutego '695 (1), (21

dżemazi-jul-ula 1106). Równie niedołężny w

rządach jak brat jego  Snlejinan U> Sultan-
Ahined, chafaklfiru mel ancboli^znego i |jo„

bo mości naderograniczonej, posiadał cnoty do-

O )  K i l lu  h is toryków  klaiizie epokę * gonn SuUa_ 

na-Ahmeda na s t y c z e ń ,  z tego powodu , iż  rachowali 

stosunek l iegiry z eli t  chrześcijnimką według starego 

kalendarza.
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m o w ę , dla których był żałowany. Ty le  był 

lud/kim, i/, nienkarał śmiercią żadnego /. mi

nistrów, jacV' zasłużyli na niełaskę: po-

pędliwy, ale slaby, łatwo dawał się ininui 

powodować; panowanie jego przeto by ło  ra

czej panowan.em wielkich wezyrów, którzy' 

szybko nasiępowali po sobie, w krótkim pi / e- 

oi;|gu czasu, prze/, jak. zasiadał on hatroni. 

55 wielu względów podobnym byt do brata 

swe^o Sułtana Sulejmana, i przez szczegól

ną zgodność przeznaczenia, panował równi" 

jak on lat trzy i miesięcy oim. Lubił mu

zykę i jjioezyą , celował W kaligrafii, namię

tnie kochał się w łowiedtwie. Postać -jego 

nieodznaczala się mrżein. Za panowania 

Ahmeda stan cesarstwa ottomanskiego tnab, ?li 

zmian doświadczył; a potrzeba odpoczyn

ku więcej niż kiedykolw.ek uczuć się da

wała; lecz gdy zjednuj strony,,, układy dy

plomaty uzue, prowadzone przez, posłow an

gielskiego i liollenderskiego , przeszkadzały sil

nemu popieraniu wojny', z drugiej usiłowania 

reprezentantów 1'raucyi, parali/ ując ową dą

żność polityęzną, ożywiały niekiedy kroki 

nieprzyjacielskie, i spizeeiwialy się zawarciu 
pokoju , który dopiero za następnego pano

wania mogl byd/,,otrzy manvm , ceną najwięk-

tlortiśói mnerilmp, alb eihćfrog

K  ,‘bsbo'ib fila yta j/iii':!)')! #) id 1 .dbyrifcjstn

p s l n o h / t  ł /dobs eiUd*;!' "n ten mdii" iibian-jw

R O Z D Z I A Ł  X X III .  /J
, 'tHWi Cliti 5*3 li»i> I M , i / linerniue '/ukijJsj 
SLUTAN-MUSTAUA-HAN I I ,  SYN SlyUA A-

N A- M U l i  A M M E D  A - I I A N  A ł V.

MO'1 , i>iiuj"i;>i<» irunjJ

Skoro wiadomosć 'MRśmicrci Sułtana Almic- 

da doszła wielkiigo wezyra, który rmał prę

ży do yv a e w dywanie, zwołał muftego i prze- 

dniejszych dvguitarzV, ' s,<i z nimi do

seraju, gdzie się odbył obrzęd ucałowania 

ręki. N o w y  Snltan, syn Muliammeda IV, a 

Sj uoWieC Ahmeda I I , stosując się do dawne

go zwy^/ajn , sam pomagał do umieszczenia 

na żałobnym wozie zwioli poprzednika.
, . f i  w ; ibnu u > i

Sułtan Mustafa zaraz na wstępie panowa

nia,, okazał mocną wolę i chęć rządzenia sam 

przez siebie. »Y hatti-szery fie wydanym trze

ciego dnia po wstąpieniu na tron, zganił nie

dolę?,.mść ostatnich padyszachów, którzy" bę

dąc niewolnikami lubie/.Uości i lenistwa ,, zda

wali ster rządu w ręce miniotrów , i oświad- 

czvł chęc dowodzenia wojskiem i walcze

nia osobiście. Gdy wezyrowu: przedstawiali

Sułtanowi iz ryepowrmcn narażać wątpliwym 

w ,-padkom wojiyy świętej swojej osoby, w y 

dal nowy hatti-s/ei y f ,  zawierający tylko te 

słowa: Postanowiłem wystąpić w póehod.“

Ta tak kategoryczir rozkaz, niebćio co od

powiedzieć, tylko hydjż poslusznemi, P.zed- 

sięyvzięto najdzielniejsze si odki do nowych 

zaeiągóyy, a z powodu ubostyva skarbu , częsc 

jedynie z\yy kiego przy wstąpieniu podarunku 

była ywpłacona janczarom. Oszczędność ta 

yy/.nieeila pomiędzy nimi szemranie; nieclicicli 

naprzód i.,d. w pochod i yvróeili do posłu

szeństwa, cłom,ero, yv skutku nalegania s w o i c h  

dowódzców , których ujęLo podarunkami i o- 

liietnieaiiii. V» lelki yvezyr S>Urmeli-Ah-Pasza , 

który zaóln/.ył się skarbowi trzykroć sto ty

sięcy piastroyy, popiągrnęty n y łd o  odpowie

dzialności za ów rozruch, spowodowany nie

dostatkiem pieniędzy , i skazany na śmierć. 

Elmas-Muhammed Pasza, kaim-mekam Kon-
 ̂ - U !!w  ffTł'11 “  T A6"* I ił* * ' »  ł*»4 -'UJ*

stantynopola , otrzy mał pieczęc cesarską (1).

W  Arabii) buntownik 5a’acl-ben-S<Vitl pobił

wojska wysiane przeciwko sobie, w s ią k u
-P'n.x i souk) ?<|ts,f7/’ •> *; v \ l>o r u p i , / r O>

C O  ,,EtinftSc* znaczy dyament , k l e j n o t : to p r z e z w i 

sko dane n\u było przez Sułtana, Muliammeda I V ,  k t ó 

r y  uderzony pięknością młodego Muliammeda, umieśc ił  

go w  poczet iczog lanów  seraju : wyszedł ztąd po śm ier

ci rzeczonego monarchy',  i w yn iós ł  się ko le jno  pod 

panowaniem jego  następców Sułtana Ahmeda I I  i Su l-  

tana-Mustafy  II  > az do Btopnia kaim-mekama Konstan

tynopo la ,  nakoniee dostąpił  pierwsze j godności w  ce- 
sarstwie. ; -pyH!J}C><J ,m
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czego mianowany został szeryfem Mekki, goy* 

Porta nie óyla w stanie zmusić go w owej 

chwili do posłuszeństwa.

Pierwsza kampanija zaczęta w niewiele dni 

j>o wstąpieniu Sułtana Mustafy im tron, otwo- 

i/TTa się w najświetniejszy sposób przez zw v- 

cięztwo morskie: flotę wenecką o czterdzie

stu czterech żaglach, rozbiła na kanale Chios 

cskadi a oltornanska, równa je j prawie silą. Po tej 

klęsce, okięty r/.eezy-pospolifej schroniły się 

do [tortu Spalmadoi i , zkąd wysz.l ’ w dzie

sięć dni później i nowej doznały porazi i,  

bardziej jeszcze stanowczej, 'i..;eb poprze

dnia. Zwyciężeni szukali pizytułkn w porcie 

Chios', który opuścili w nocy, odstępując 

tym sposobem bez oporu wyspę Ottomanom. 

T ryum f tej wypraw’ morskiej był szczegół 

nie ''zielem ITussema-Me/zomorto, który po 
zdobyciu Chios,’ wyniesiony został na stopień 

liupudana-paszy, w miejsce Amudża-Zadedłus ■ 

seiua-Paszy, mianowanego rządcą nowo zdo

bytego kraju. Mezzomot to, urodzony w Afry

ce z rodziców Maurów, w bardzo młodym wie

ku oddał się rozbojom morskim, pod opieką 

Tunelanskiej regencyi; wkrótce stal się je 

dnym z najgroźniej,zvch korsarzy. W  potycz

ce z Hiszpanami tak niebezpiecznie był ra

niony, iz mniemano że nie ży je ;  alti wyleczył 

się z ran, a okoliczność ta dała powód do 

przezwania go ,,Mev.).ornortó (na pół umarły)'v 

pod klorem on tyle się wsławił. Sied.nna- 
ście Jat straciwszy w niewoli u chrześcijan, 

wykupiony został i wrócił znowu do korsar

skiego rzemiosła, będąc tylko prostym ka

pitanem galery, zabrał glos na posiedzeniu 

dywanu, radził odzyskać wyspę Chios i zarę

czał, iź głową odpowiada za pomy ślnosc' przed

sięwzięcia, jeżeli mu dad^ą tylko cztery okręty 

o wysokim pokbdzie zwane vSułtankami “  j 

ośm galer. Kapudan-Pasza Amudza-Zade- 

Hussein, który skłonnym b y ł  do wojny od

pornej nakazał milczeń.e Mezzomorto słowa

mi pogardy ; lecz kor.arz nalegając z energiją,

ściągnął na Się uwagę Suhana, ukrytego za 

tiranką (perdc), która zasłaniała tajemnicze 

okno w sali dywanu. Uderzony tonem prze

konania Mezzomort’ ego , sułtan . udzielił mu 

dowództwo okręt .w, których on żądał, i z tą 

właśnie flotyllą Me/zomorto przyłożył się tak 

dzielnie do odzyskania Cńio,. Me/zomorto 

otrzymawszy godność fcapudnna-pa zy, prosił 

ułtana aby mu wolno było nie porzucać 

zwyczajnego ubioru . marynarza: monarcha

przychylił się do jego  prośby. Doląd admi

rałowie oltomańscy nosili lakiż ubiór co i in- 

n. paszown ; ale Su ttan-Mustala postanowił aby 

nadaj nosili ubiór majtków za przykładem 

Mezzomurto ; rzeczywiście od tego czasu kar 

jpudan paszowie przyjęli ten obiór, lecz zastę

pując grubą tkaninę korsarza koszlownemi ma- 

teryami i bogatem futrom.

Kiedy Ottomani odbierali Chios, Tatarzv 

pod dow  d/.twem Szehbaz Gcraja, plondrowa- 

ii Polskę. Han zatrzymał się dopiero pod 

Lw ow em , gdzie spotkał opór tak dzielny, *  

cofae się musiał. W  Morei, Liberius Gera- 
tzar> , bej Mainy, połączywszy się z Hassanena- 

Paszą, wodzem Yurukov albo Turkomanów 

przebiegł Moreę i spalił zamek Karind,.e. 

Wypraw ono żapfrsy ammunicyi ku I Itrze- 

gowinie dla opatrzenia różnych zamków ta 

mecznycb. Dowiedziawszy się w drodze, ze 

wenecki gubernator Gabełła zdobył twierdzę 

P o w id ła , łowódzca otiomański prowad/ąc \ 

zapasy ammunicyi, wrócił się liapowrol, 

pobił Weneeyan i odebrał wszystkie łup jakie 

nagromadzili. K Y ^ U U !

Przy końcu Sierpnia, Sułtan, korzystając 

z zapału, jal .m natchnęło udnierzy zdoby

cie Chios, przeprawił się przez Dunaj na 

motcie pod rsią ,Wiśnicza i udał "ię ku 
Panczova Ak-Bitinar (Karłsburg), z j)r.,. 

•wem skrzydleni armii. Opanow iwszy łórte- 

czkę nad rzeką Cissą, sztdł na L ippa . któ

re zdobi ł za pierwszy m szturmem , a foriv"i-
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kacye onego z trenflą zrównano Stanąwszy 

w fcmeswarze, dowiedział się ze Dżałer-Pu- 

sza, gubernator Belgradu, opanował twierdzę 

T i t e l , przy zb.egu Ci! ;v z Dunajem, \A ojsko 

ciągnęło poi im ku Lugos , któremu zagrażał 

austryacki generał Yetcrani: dnia 22 W rze

śnia 1695 wojska ottomaiiskie i cesarskie sta

nęły na przeciwko siebie. Sułtan, na czele 

silihdurów, spahów. kopijników i łuczników 

swojej straży, sam uderzył na środek ehrzc- 

scijanskicgo wojaka, gdy tymczasem lian 

tarski napadł na nie z tvłu. Obrót teh po

myślnym skutkiem uwieńczony został, Niemcy, 

wzięci \vu dwa ognie, stracili połowę swo

ich żołnierzy; waleczny Veterani, śmiertelnie 

raniony, dosud się w niewolę , gdzie mu g ło 

wę ucięto. Zwycięztwo to drogo kosztowało 

Ottomanom; winili jc  nyfi nadzwyczajnej prze

wadze liezebnój znajdowało się id i bowiem 

blisko trzydziestu tysięcy. Yetcrani zaś imał 

pod swenii rozkazami tylko sześć tysięcy , 

trzy razy musieli wracać uo szarży* i około 

piętnastu tysięcy zostawili trnpa na mbojowi- 

skti. W  połowie miesiąca Września (snfer), 

Sułtan wyjechał do Konstantynopola , gdzie 
odprawił wjazd tryumfalny dnia 10 Listopa

da ( rebijul-akłiir). Wysłano bogatemi ko

biercami drogę, którą przejeżdżał zwycięzca, 

poprzedzany przez chorągwie i działa zabra

ne chrześcijanom i«iudzież trzechset jeńców.

W  sześć miesięcy po klęsce floty wenec

kiej w kanale Chios, dwakroć jeszcze napa

dał in nią AlezzomOrto. Pierwsza potycz

ka trwała pięć dni, a żadna strona pochwalić 

się nic mogła ze zwyeięztwem ; lecz pi z v dru- 

gic-in spotkaniu się , we trzy dni później , W e -  

necyanie zostań zwycięmni; Mezzomorto, któ

rego okręt bardzo był uszkodzony, udał się 

aby go naprawić do portu starej Focei, potem 

t eskadrą odpłynął do Konstantynopola , gdzie 

go Sułtan przyjmował w kiosku nadbrzeżami 

(Aćali-kioszky^ osypał pochwałami . udurował 

kaftanem honorowym.

Zdawało się"iz panowanie Sułlana-Mustafy 

odwołało znowu zwycięztwo pod chorągwie 

Ottomanów. Sławny Piotr W ulk  nawet uległ 

zwycięzkiemu orężowi Osmanlisów i dnu 13 

Października 1695 (13 rebijuł-ewwel U O t )  

zmuszony był zaniechać oblężenia Azowa, 

po trzecłi miesięcznych trudach; ale chociaż 

tam postradał i t-rzydzieśc i tysięcy żołnierza; 

niozr/.ekł się bynajmniej zamiarów łswoich 

względem i -j twierdzy.

Pomyślność jaka uwmoczała dotąd przed

sięwzięcia Sułtana-Mustafy, nowym natchnęła 

zapałem wojsko i cały naród. Nowa kampa- 

n-ija otwierała się pod najsżczęsliwsz.ą wróżbą 

tłogaci ludzie własnym kosztem zaciągali zoł-. 

nierzy i sami ich prowadził, do wojska; kon- 

trvbucye wszelkiego rodzaju dostarcz'1 y po- 

trzcbnych sufimi na wydatki nadzwyczajne 

podczas w-ojny; a gdy wszelkie przygotowa

nia, celem. zapewnienia pomyślnego skutku 
1wyprawy, zostały ukończone , Sułtan wyjechał 

do Adryanopola. Ztąd udał się do Sofii , gdzie
; i i ii ■ : 1 ||& Ml 1J8I '
przyjmował orszak beja Mainy, I.iberiusa Ge- 

ratząii, którego Porta wydobywczy z waro
wnego więzienia mianowała księciem, a który 
opuścił chorągwie ottoimuiskie I przeszedł na 

stronę Wenecyan. Usłyszano wkrótce źe Fry-
y *  a

Jcryk August, elektor Saski (1), znajdował 

się pud murami I. emeswani: na tę wiado

mość Sułtan spieszył na odsiecz; wojska ce

sarskie za je s o zbluertiem się zaniechały o- 

blężema i wyszły na spotkanie Turków; sto

czono bitwę blisko Olasz, eygranti padła 

na stronę ostatnich. Potem Sultaii .azał wzmo

cnić załogę 1’emeswaru i Belgradu, opatrzyć 

je  sowicie w żywność i armiiunlcyą i odjechał 

do Adryanopola, gdzie przybył na końcu Paź

dziernika. -raso i vt!żi;:q <m i

( 1 )  Ottomani, weJ lug  swojegu zw ycza ju  o zna 

czania przezwiskami nie ty lko w ła sn y ch , ale i obcych 

ilowodzców . nailali F ryderykow i Augustow i przezw isko 

, ,N a Jal ky ran ‘ t . (k ruszący  po d k o w y ) ;  wiadomo ze tci* 

ks ięże  nadzwyczajnej  s i ły ,  lubił Bię pokazywad taiuiąc 

w swem ręku podkowy.
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Podczas tej wyprawy, ró,..ie wycieczki miały 

miejsce na pograniczu Kroacyi i kilka za

meczków zdobyło lub zniszczyło wojsko ce 

sarskie. Piotr W ielki ukazał się także pod 

Azowem z sześciudziesiąt tysiącami wojska 

regularnego, w którem- znajdowali się także 

artylleizyśei i inźenierowie niemieccy; znacz

nym tym silom towarzyszyło mnóstwo Kalmu- 

ków i Kozaków. Po dwóch miesiącach ka

pitulowała załoga Azowa. Stratę tej twier

dzy żywo uczuli Ottomani; Kalaih-Ahmed- 

Pasza, dowodzący nią, lękając się gniewu 

Sułtana, uciekł: dobra jego skonfiskowano; 

jego kn.hija i trzej wezyrowie, głową przy

płacili poddanie się miasta.

W  miesiącu Czerwcu I 696 (zillca'dc 1L07) 

śmierć Jana Ilł Sobieskiego , króla Polskiego, 

stała się hasłem do intryg i zawichrzeń , które 

zwykle Lo warzy szyły w tym kraju elekcyi i o- 

wego monarchy, i odciągnęła naród od starań 

o własną obroną. Tatarzy korzystając z o- 

koliczności , opanowali Zbaraż i posunęli się 
az do Lwowa i Stanisławowa. Weoecyanie 

latem obiegli Dulcigno , port na morzu Ad1 a- 

tyekiein, który dawał przytułek mahometan- 

akiiu rozbójnikom morskim; ale zilobyć '|*o 

nie mogli i poprzestali na spustoszeniu okolic 
Aten i Teb.
- o i i f l iw  , 1 c ii  : s n ł i w w o r i T  uo itm  i, o  mg

Uciążliwa atoli wojna wyczerpała skarb, 

nowych chwycono się środków fiskalnych; 

tytuń i grunta na których go hodowano o b ł o -  

ż.ono wysokim podatkiem, kto>'y przyn.ósł 

blisko trzynastu milionów asprów. Pięc men

nic, oprocz onstantynzipolskich, zajmowało 

się w Adryanopolu, Smirnie i Erzerum, prze

bijaniem starych cekinów i talarów zagra

nicznych na piastry j czerwone złote p0d 
stępieni ,,toughra“ . Ełituftibcuif serajów w 

Stambule i Adryanopolu zmniejszono płaCę

o czwartą część; nareszcie Sultan z własnego 
1 *

skarbu wybczył około dwóch tysięcy p i ę ć 

set kies na opłacenie żołdu marynarzom uży

tym na flotach na mm zu , Białeni , Czarnem 

i Dunaju, które jiomnożyła wielka i liczba 

galionów, kaików i galer nowo pobudowa

nych. W  Pirauszta odlewano kule; a zamek 

warowny, wzniesiony przy ujściu Kubanu, dał 

opiekę brzegom Azowskiego morza.

Gciy wszystko było juz w pogotowiu do 

wyprawy, Sukai, udzielił posłuchanie posło

wi Szacha Perskiego. Abul-Ma ssuinowi , ha

nowi Korassunu; w zamian złożonych Suita-, . .  ̂ , j ^
nowi podarunków, poseł perski otrzy.ual śli

cznego rumaka ze stajen cesarskich ze sre

brnym muusztukieni, ,Czaprakiem lśniącym się 

od rubinów i szmaragdów, strzemionami z ło

cistymi, siodłem bogato liafiowanem, u któ

rego zawieszone liyly szabla i ,,iopiiz" (bu

ława) srebrne.  ̂Szachowi ofiarowano konia 

z wspanialszym jeszcze rzęde-n; nimi sztuk i 

wędzidło były złote, strzemiona wyzlacanc, 

cugle, czaprak, ,,topuz5‘ i szabla lśmly się 

drogiemi kamieniami rozmaitych kolorow; do 

tak bogatego podarunku dodano jeszcze kitę 
z czapl 'li piór :e sprzączką b r y l a n t o w ą .

Po udzielonem posłuchaniu Abul-Massum- 

Ilanowi, Sułtan wyjechał z Adryanopola i 

sam zaczął kampamją, VV Solu odebrał wia

domość ze Auesperg generał ausiryacki zmu

szony był zaniechać oblężenia Dihaczu , z po

wodu dzielnego oporu zalugi i tej fortecy. 

W  Belgradzie I'/aler-Pasza, rządca Ti meswaru, 

przedstawił Sułtanon. i koimnendanta zamku Ka- 

ransehes, który wpadł v  ręce Oltomanów pod

czas polowania. Przyszła także wiadomość o 

zwycięztwie morskiem odniesionćm przez Mez- 

zomorto nad flotą wenecką, dowodzoną przez 

Molino. Sułtan podwakroć zwoływał radę 

wojenną dla uchwalenia planu kampanii; we

dług zdania wezyrów, którzy spiknęh się skry

cie celem pokrzyżowania zamiarów wielkieco
O

wezyra h,lmas7.\Iuhamineda-Puszy, ten mini- 

sier udał się ku brzegom rzek. Cissy i zaczął 

od zdobycia twierdzy T ito l , j którą spalu.



Szedł polem na Peterwaiadyn : pod tą forte

cą obozowało auslryackie wojsko, dowodzone 

przez sławnego księcia Eugeniusza, jednego 

z najpierwszycli wodzów swojego wieku. Po 

kilku umiejętnych marszach i kontr-marszach, 

wódz ten, widząc ze Ottomani ciągną brzega

mi Cissy, aby oblegać Szegedyn , przyśpieszy! 

poch. d i doścignął muzułmanów, kiedy ei prze

prawiać się zaczynali przez rzekę Cissę, bli

sko Zenta; ale wprzód mzeb tego dokonali, 

część wojska Cesarski :go rzuciwszy się po

między most, a prawe skrzydło Ottomanów, 

przecięła im odwrót, gdy tymczasem książę 

Eugen usz uderzył na nich z przodu; obrót 

ten rozstrzygnął zwycięztwo na korzyść chrze

ścijan. - licznego: wojska ottomauskiago , 

dwadzieścia tysięcy poległo na placu, bitwy, 

dziesięć tysięcy zginęło w nurtach w. d; Ei- 

mas-Muhamined-Pasza, pewny losu jaki go 

czekał, wola! umrzeć walcząc; poległ śród 

zgiełku wraz z wielką liczbą paszow W o j 

ska cesarskie ogromne zdobyły lupy: oprócz 

artyllcryi, bagażów i kass wojskowych, zabra

ły także dość znaczuy skarb należący do Suł

tana, d/.iesięo kobiet z haremu je g o ,  powozy, 

pieczęc cesarstwa; siedm buńczuków i czte

rysta sztandarów. .Sułtan znajdujący się na 

drugim brzegu Cissy, uciekł skoro ujrzał bi

twę przegraną, i co tchu śpieszy t do Temes- 

waru: tu ponaznaczal wysokich urzędników 

w miejsce poległ) cli pod Zeuta, Kiupruli- 

Ainuu/.a-Zade-IIusscin-Pasza, gubernator Bel

gradu, mianowany wielkim wezyrem; ojciec 

jego . Kiupruli -Ilussan , htyl bratem Kiuprule- 

go-Muhammeda , a stryjem Kiuprulego-Ahme- 

da , okoliczność która za czasu m.uuterium 

ostatniego, była powodem iż Kiuprulemu- 

Husscinowi dawano przezwisko, Aniudża- 

Zadeu ( yn Stryja): mądrością rządów do

wiódł oii że jest godzien Oosie wielkie unię

• ( 0 i Poeta wjchmlni tak « i ę  w yraz i ł  o śmierci E lma-
**  (dyam ent ) .,N«?u)eze kurizuuite f i lu i  e tm am t* i  fc, 

jdSt: ^N ie iow ck i  olu ■ wTuularuwitl djaultiut.w
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Kiuprulich. Książe Eugemusz, no bitwie 

pod Zenta, zwrócił oręż na Bosniją, opano

wał dwa zamki i spdil Bosna-Seraj: wystąpił 

przeciwko ni-nnu Daltaban- Mustafa-Pasza , od

wołany z Poc/il, gdzie znajdował się na w y 

gnaniu, a któremu wielki wezyr posłał czte

rysta kies złota i cztery tysiące pięciuset żoł- 

meizy. Waleczny ten wódz odparł Nieme . w, 

zmusił do przeprawy za Sawę i cofnięcia 

się do W ęgier, gdzie zajęli leże zimowe,

Liczne zmiany nastąpiły jak zwykle w po

czątkach urzędowania nowego \ lelkiego we

zyra; zajął się potćm poborem kontr/bu- 

cvj wojennych: podatek od kawy powiększo

ny został, dodatkowa ta opłata zwana była 

„b id ’ati kahwe V zabranie na skarb majątku 

agi janczarów poległego pod Zentą, konfi

skata dóbr Ibr ihtma-Paszy, rządcy Diarbekiru, 

potrącanie z jilacy przedniejszych urzędników 

Konstaiitynoiiola z dochodów fundacij po- 

bożnych: oto były inne środki, które mi w 

części zaradzono wycieńczeniu skarbu.

Około tej epoki, poseł Szacha-Ilusseina, 

nowego władcy Persyi, przy w ,o ' ł  Sułtanowi 
k lu c z e  miasta Casry, klore skutkiem porażki 

buntownika M?’m dostało się było w moc lia

na Iluwejze: bogate podarunki załączone by

ły do klttczow llusryJ z 11 ijwiększą uprzejmo

ścią przyjmowano jierskiego posła. Były reis- 

efendi Muliamined-bej wyjechał 1 zaraz do 

Persyi z bogatemi podarunkami. które złożył 

Szachowi w imieniu Sułtana.

Lubo Sultau Mustafa i jego minister, z za

pałem cz\ mli przygotowaniu do nowej kam

panii, żywo wszukze czuli potrzebę pokoju, 

który stawał się niezbędnym dla państwa ot- 

lomauskiejo z powodu wycieuczeuia skar

bu i doświadczonej wyższości księcia Euge

niusza nad inuzulinanskiemi wodzami. Poseł 

angielski ofiarował swe post eduiotwa między 

Portą a mocarstwami przeciwko niej sprzymie

rzonemu Kiupruli-Iłussein-Pasza przekonany
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r.e dłuższa wojna , szkodliwą tylko będzie dla 

jego  kraju, pizyjąl oświadczeni;, pokoju ze 

sirony Austrji i układy zagajone zostały.' Kar

łow ice , miasto lezące na prawym brzegu Du

naju, wybrano na miojsoc narad' przy koń

cu Października 169H roku. pełnomocnicy 

austryaccy, rossyjs''v, weneccy, polscy, angiel

scy i tureccy, zebrali się tatn na kongress. 

Na kilka dm przedtem ogłoszono zaw ieszenie 

bioni; ale t.ieco wprzód Daltaban-Pasza od

parł Kroatów obieg .jących Galamocz, splon-

drowal powiat P ioka, spalił piętnaście wsi,__
opanował Gborab i sz.cśc innych fortec, i w ró ■ 

znyeii tych wycieczkach znaczne zgromadził 

lup,’. Z  drugiej strony, oddział Talarów do

stał się do Temeswaru, wziąwszy kilkuset jeń

ców wojsku cesarskiemu , rozłożonemu obo

zem blisko Deckserek. Nareszcie, zaszła bi

twa morska pomiędzy flotą wenecką a ottomań- 
ską, wtóre pomoslsz.y jednostajne prawie stra

ty, obie przypisywały sobie zwycięztwo.

Przed rozpoczęciem narad, wszczęły się nie
porozumienia między różnetni pełnomocnika

mi w przedmiocie etykiety wzajemne!: Portę 

reprezentował rets-cfendi Rami i drogman 

Maurocoi dato, który przy to'j okoliczności 

otrzymał tytuły beja i niahrcnu-esrar ( radca 
tajny). Posłami Austrynckierru byli Wolfgang 

lirabta Oclungen i brabia Sclilick; Rossyj- 

*kim Prokop flogdanowiez Woznieynow; Po l

skim Stanisław liralna Małachowski, woje

woda Poznański ; kawaler Riizzim bronił m- 

tetesszw rzeczy pospoluej Weneckiej; nako- 

niec pełnomocnikami pośrcdnie/ąęemi hvjj 

Anglik Paget i Colicr Ilollender Po długich 

sprzeczkach w przedmiocie ceremoniału po

między wszya kiemi posłami,, poliaflono wre

szcie, przez zbudowanie S:di narad, wedbig 

zdania M .urocot dato, pogodzie wszelkie lru. 

dnośe. co doj(piei wszeiistwa. Wtedy dopiero 

nastąpiła wymiana hsto"' wierzytelnych i kon

gress .o otworzył, L’rwa» dni sj, dmdziesią*

dwa , w ciągu których odbyło się trzydzieści 

szesc konfereueyj ; tiaktatem podpisanym dnia 

£G Styczniu 1G99 (£G redżeb 1110 roku), 

Austrya i Porta zawarty rozcjin na lat dwa

dzieścia pię.c; Sułtan pozostał przy bauaeie 

Temeswaru , odstąpi! cesarzowi Leopoldowi 

Siedmiogrodzką ziemię, cały kraj /.wam' Daoz- 

kab. ky.ąey między Dunajem a Cissą i zrzekł 

się wszeikieb summ wypłacanych corocznie, 

z jakiego bądź ty ulu, prze/. Niemcy. Polska 

tatrze zawarła rozejm na podobną lat liczbę, 

odzyskała Kamienice, Podole, Ukrainę, uwoU> 

nila się od sromotnej daniny płaconej hano

wi Tatarskiemu , a wróciła Ottomanom Socza- 

w ę , Nemoz i Sorokę w Mullaiiach. Car Piotr 

podpisał tylko zawieszenie brom na dwa lata 

l zatrzyma! Azow. Wenerynme narcy/cie zwró

cili zabory uczynione na poluoc odnogi K o- 

rynekiej i Lginy, a zatrzymali Morcę, aż tle 

lłc\amuon , prawie całą Dalmaeyą , Santa Mau

ra i »  spy sąsiedniej rzeczpospolita pozyska

ła także miasta Casielnuovo i Cattaro , i uwol

nioną została od plao-y jaką dotąd wnosiła z 

ty tulu posiadania Zaute ; zastrzeżono nadto, ze 

forlyflkacye Lepautu i zamek D.irdanelski na 

pobrzeżu Rumiló i Prcwcz.u , będą zburzone 

pr/.cz Veiiecyun i ze Ottomam je  posiędą ró

wnie jak wyspy Archipelagu.

Artykułem traktatu z cesarzem Leopoldem 

zawarowano że Węgrzym. którzy chcieli wy. 

bu się z pod panowania Austryi, nazywani 

przez nią buntownikami; wyrażenie, które 

pełnomocnicy tureccy nadaremno starali się

uchylic x rzeczonego aktu ; otrzymają przeba

czenie lub wolność przcsiedleira się , jeźli im 

się podoba, do krajów Wysokiej Porty. T y 

siąc czterysta rodzin, kor/ stając z tego wa

runku , wyprowadziło się pod opiekę Sułia- 

na: waleczii) Tokdli osiadt w Dera, gdzie 

niedługo polem umaił w stanie bl.skim nę

dzy, od ktoićj go za-liowało wsparcie, udzie
lane przez Ludwika XIV nieszczęsl1MTjmj jk'.

C1U. iiatuusiM., M
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pokój Karłów.oki jest jednym z najpamię- 

tniejsz.ycli wypadku v politycznych przy końca 

siedmmistego wieka: opiecz maiervalnvch ko

rzyść. , jakie mocarstwa chrześcijańskie *tąd 

odniosły, tn >żna powiedzieć iz pokój ten o- 

swobodz.ł je  moralnie od trwogi, jaką przeni- 

kało ludv zachodnie samo unię groźnych 

zwolenników zwycięzkiego proroka, odkrywa

jąc przed wzrokiem wszystkich, upadek ce

sarstwa Osmana, upadek opoźniony uieco 

krwawc.n panowaniem Sułtana Murada IV \ 

spręzystomi rządami pierwszego Kiuprulego.

W  siedm blisko miesięcy po podpisan.u po

koju Karlowickiego , Sułtan Mustafa wyjechał 

Z Adryanopola do Konstantyuopola, na przy

jęcie w stolicy cesarstwa posłów różnych 

mocarstw, z którenr Porta dokonać miała 

wytnemy ratyfikaeyj traktatu. Wyjazd Sułtana 

odbył się 7. największym przepychem: sam 

opis orszaku Jego Wysokości nastręczył hi

storykowi, który był świadkiem tej ceremo

nii, przedmiot do ośmdziesiąt pięciu rozdzia

ł ó w ' , .  Niebędziemy powtarzać czytelnikom 

naszym niezliczonych szczegółów lego opisu, 

ograniczemy się tylko wzmianką, ze Sułtan u- 
brany w ,,szyb-kerake“  (kaftan futrzany), z koł

czanem na ramionach , ws.ndł na koń o świcie, 

w towarzystwie wielkiego wezyra i innych wy

sokich dygnitarzy cesarstwa, wezyrów, e m -  

rów, kliodzagianow , muftego, dwóch sędzi' w 

wojskowych , ulemów. Eskortę składało osm- 

naście szwadronów spaliow (jezdnych), piętna 

ście ort janczarów, tysiąc dwieście dzebe- 

dżich i topezyeh (kaliomjerów), czterysta la- 

-fund/.i (inmierów) i p.ęciusei bostandżicli 

(straży serajowej), wszystka służba cesarskiego 

pałacu, trzysta szcściudziesiąt czauszow, dwa 

tysiące dzierżawców większych i mniejszych 

dóbr (ziainel i titnar), cały dwor wielkiego 

wezyra, pi z uboczna strt.z Su> m a ,  eunucho 

wie biali 1 czarni, nareszcie glucUo-iuen" i 

karły.

Sułtan przed lodjazdem 2 Adryanopola, 

przijinował polskiego posła Stan.sława Rze

wuskiego1, starostę Chełmskiego , który przy

wiózł zatwierdzenie pokoju ii zapowiedział 

przybycie ambassadora. Sułtan wyprawił po

tem w poselstwie nadzwyczajn :m na dv.oi 

Wiedeński, Ibrahima-Paszę, In lego khazne- 

dara (podskarbiego) wielkiego wezyra Kara- 

Ibraliiina. Il)i ahiin-Pasza stanął w stolicy Au

stryi dnia 31 Sfccznia 1700 roku, . przy wjez- 

dzie uroczystym rozwinąl cały przepyc!) wscho

dni. W  szesnaście dni |.óźu.el, h rafii a Oettm- 

gen, pełuumócuik austryacki , miał posliichu- 

nirr publiczne u Sułtana. Poseł polski Ratał 

Wieniawa Leszczyński znajdował się w tymże 

czasie w Konstantynopolu, gdzie mniej mu 

okazywano honorów jak hrabiemu Oettingeu. 

Poseł wenecki Lorenzo Smanzo otrzymał po

słuchanie n Sułtana jeszcze w Listopadzie 1699 

(dżemazi jul-ula l l !  I ), a rossyjski pełnomo

cni.. JJkraincov w początkach 1700 roku

Około tejże epoki miała miejsce dosc ostra 

scena przy posłuchaniu udzieloncm przez Suł

tana posłowi francuzkieinn de Ferrio l, mar

grabiemu d’Argental Gdv ten niecbcial od
jąć szpady mnj.-jc się stawić przed Sułtanem, 

jak tego wymaga etykieta dworu ottomaiiskm- 

go , odprawiony został do swego pałacu, nie 

widząc się z monarchą, który kazał mu ode

słać podarunki jakie 011 przyw iózł,. a które 

były już rozłożone w tronowej sań Ta  du

ma ińepodobala się lak dalece Sułtanowi, że 

nie udzielił poslov ■ fi aucuzkicmii ani jednej 

autlyencji przez cały ,czas dziesięcioletniego 

puli m ostatniego w Konstantynopolu. Hi<to' 

ryk ottomański, o p ;sujący ten wypadek, *< 

daje iź z tego powoou nazwano pana de Fer 

riol, „deli-ilczi “ ■> to jesi nńm.tei waryat.

Rzeczpospolita Raguzańska , hołdująca Por

cie, od wielu lat zalegała w wypłacie je j na 

leżnej daninv. W  miesiącu Czerwcu I70C 

(muharrem U l i ) ,  kapudii-baszi Muezzin-Mu
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stafa-Aga miał sobie polecone urządzenie,

spoidle z Ibiguzańskhu posłem wypłaty try

butu. Około tegoż czasu, kiedv Porta zo

stawała w  przyjaznych stosunkach 7. władcami 

Persji i Marokko, wybuchnęly rozruchy na 

pograniczu Persyi, w Krymie, A lryce, Egi

pcie i Arabn.

Kanał Diab , przerzynający krainę położoną 

między Eufratem a Tygrem , wezbrawszy z. 

powodu gwałtownego napływu pierwszej ze 

wspomnionych iz.ck, zatopił wszystek kra] 

okoliczny, tak dalece iz mieszkamy musieli 

zaniechać uprawy gruntu i opuścić wsi swoje. 

Kilku arabskich dowódzeów, korzystając / ich 

ucieczki, opanowali te posiadłości odparli 

wojsko przeciwko sobie wysiane. Dałtaban ■ 

PaS/.a nowy rządca Bagdadu, zgromadził l i 

czne siły, wystąpi! na buntowników, pobił ich 

pod Zuweila 29 Stycznia 1701 (19 sza ban

1112) 1 wzniósł na pulu bitwy piramidę z ty

siąca głów.

'irudnićj było uspokoić rozruchy' w K ry
mie. Stary han Selim-Gheraj abdy kował; na

stąpił po nim starszy syn jego Kałga Dewlet- 

G h e ra jd o s to je ń s tw o  które opuszczał dla 

tronu, zajął brat jego Szelibaz-Glieraj, ale 

nowy ban , zazdrosny przymiotom Szehbaza , 

otruć go kazał i niecnym czynem oburzył 

przeciwko sobie Nogajow w Anapie, na któ

rych czele stanął Ghazi-Gheraj, drugi brat 

Dewleta. Zbuntowany książę prosił Porty o 

•/jarzenie z tronu Dewlet-Gheraja , lub przy

wrócenie ojca ich Selun-Gheraja. Ale gdy 

rządcy Oczakowa 1 Kaffy połączyli się z hanein 

przeciw < tazi-Glierajowi, Nogaje zaś wrócili 

do posłuszeństwa Dewlet-Gherajowi, zawarł

szy umowę zapewniającą im niektóre korzy

śc i, Gliazi Glicraj zeinlinąf do Adryanopolu, 

zkąd byt zesłany na wygnanie na wyspę Rho- 

dos. Zaledyyo przywrócono spokojność \% K ry
mie -zakłócił wkrótce nowy spisek. Ka- 

płan-Gheruj, brat hana Dt wlet-Gheraja, po.

łączył Się w celu strącenia go z tronu , z we

zyrem Had, i-Merdancm-Ali; ścigani od Kalgi 

Se adet-Gberaju , dwaj buntjwincy uciekli do 

Konstantynopola, protegowani 0d janczarów, 

w liczbę których zapisali się byli; ale natych

miast po przybyciu do stolicy zostali uwię

zieni: Kapłan-Gberaj w zamku Bosforskmi

osadzony, Merdan-Al i yn  gnany do Lemnas. 

Sułtan wszelako przywrócił wolność pierwsze

mu , na prośby starego Selim-GLeraja.

INiektóre trudności względem pielgrzymki 

do Mekki i Medyuy były ukże w owej epo

ce załatwione; podatek jaki opłacał Ecipt 

podwyższono o trzy tysiące trzysta piastrow. 

przeznaczonych na obchód uroczystości na

rodzenia i posłannictwa Mahometa Rządca 

tej ostatniej prowmcyi, Hussein-Pasza, zadłu-, 

zi, wszy się skarbowi znaczne summy gotowi

zną i wielką liczbę erdebów zbozP,' zaiieuu - 

hV został przez Kara-Muhammeda-Paszę, i 

wtrącany do więzienia zwanego Kasri-Yussuf 

(jiałac Józe fa ).jego  kiahija zamknięty w Arak- 

Kli ane (dom znoju albo izba tortur), w któ
rej Hussein-Pasza trzymał poprzednio Kara- 

Aluhanir.ieda-Paszę. Przez rzadką wspaniałość, 

ostattii zamizif korzystania ze swego położe

nia ko pomszczeniu się nad prześladowcą, 

wyjednał mu wolność i sam zapłacił za re

sztę zboza, jakie ten byl winien.

W  miesiącu Maju 1702 (zilhidże 1113) Ilą. 

lii, bej Tripofi w Burbaryi, przybył do Egi

ptu, zwyciężony przez Algierczyków, których 

kusił się podbić, zgodnie z bejem Tunetari- 

skitn, i odepchnięty tak przez własnych, ja 

ko też sprzymierzeńca swego poddanych Od

dalenie jogo przywróciło spokojnośćwregen- 

cyach Barbaresków

v Azyi, buntownik Bebe-Sulejman , naczel

nik Kurdów Szelire/.uru, pobity przez Hassa- 

na-Paszę, ścięty r.ostul wraz z siedrnnastą cel

niejszych s w o i c h  podwładnych fermany, w y 
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dane do rządców i sandżak-bejów A/.yi Mnłeij* 

szej , nakazywały im ścigać bez odpoczynku 

rozbójników , grassując} cli w owych okolicach.

Wszystkie te środki energiczne przy w, o 

ciły spokojność i pozwoliły wielkiemu wezy

r ó w  Kiuprulemu znją ; się projektami zamy

ślanej reformy. Różne rozporządzenia mądre

go  ministra ustaliły porządek w admituStra- 

c v i , karność w  wojsku , ekonomiję w wydzia

le skarbowym, oitreslily prawodawstwo mor- 

sfcie i złagodziły położenie chrześcijańskich 

poddanych. Ale wielki wezyr, pomimo 

wyższości umysłu, nie mógł się uchronię 

przesądów, jakie panowały w owćj epoce, 

o których świadczą dwa jego  rozporządzenia: 

pierwsze w przedmiocie upiorow, drugie o 

czarnoksięztwie. Zresztą, skutecznie dopo

magali Kiuprulemu w jego  projektach ulepszeń 

kapu Jan-pas/a Mezzomorto, mufty Feiz- 

ullah i syn jego Ibrahim-Pasza, nauczyciel 

księcia Manmuda. D n ia .10 Maja 1701 (2 

zidiidze 1112), młody syn Sułtana odebrał 

od samego muftego pierwszą lekcyę czy tania 

Koranu: co było obchodzone przez uroczy

stość okazałą

j e s zczęsc i em , zg od no ść  w i d o k ó w  m ięd zy  

on i rwszym ministrem a naczelniki em wiary 

n i ed ługo  trwała : po unhre i  M e z z o m o r t o , za

szłe j  w roku 1113, inulty po ł ącz y ł  się z no 

w y m  kapudanem-paszą i k iah i j a -be j em na 

obalen ie  w ie lk i ego  wezyra .  Zawiadomiony  o 

tych knowaniach we zy r ,  usunął sw e go  namie

stnika i w  miejsce j e g o  przeznaczy ł  I lassana- 

A g ę ;  ale sani Sułtan rozkazał  K iupru lemu o d 

dalić ostatniego.  W k r ó t c e  z ło żen ie  z ur zę 

d ó w  kaira-mekama Ko n s t an ty no po l a ,  czansza- 

baszi  Mustaly-Agi, nakoniec  kara śmierci  w y 

mie rzona na K yb l e l i - Z a d e  A h - C e j a , s ynowc a  

ministra,  ob w in io n eg o  o  skrytą mi losc ku j e 

dne j  z SiiltiHiek , zapowiedz ia ł y  w ie lk i emu w e 

zyrow i ,  icłi p ro tek torowi ,  bliski upadek.  U d r ę 

czony  zmar twieniem 1 dotknięty choro bą  uieu-

leczoną, prosił o uwolnienie i otrz} mał tako

we dnia 5 Września 1702 (12 rebijul-ewwel 

11 id). W  siedmnascie dni potem, umarł w 

dobrach swoich niedaleko Sibwri.

Kiupruli - Amudza-Zade - Ilussein -pasza był 

czwartym z|Kinprubcli, Ltory piastował mij- 

pierwszą godność w kraju; synowiec starego 

Kiuprulego-Muhanimeda, Krewry Kiuprulego- 

Ahmeda, i Kiuprulego-Fazy la (cnotliwego), 

wychowany w ich szkole poldyi Kiupruli-

Ilussein był naprzód kommendantein twierdz 

Szehrezur, Atnassii, zamków Dardanelskich , 

znajdował sięwezasie porażki pod Zenta , gdzie 

otrzymał pieczęć cesarstwa od Sułtana , 1 oca

lił kraj przyśpieszeniem zawarcia pokoju. Hi

storycy ottomańscy dają mu przezw.sko ,,Mą- 

drcgo“ , na la o Fe zasłużył pe.łńem ludzkości 

postępowaniem, slodkiin i szlachetnym cha

rakterem, zamiłowaniem nauk i literatury i 

roztropną, tudzież umiarkowaną polityką, któ

ra, jeśliby miał czas do je j rozwinięcia, opó- 

/.niłahy bez wątpienia upadek cesarstwa. W  cią

gu pięcioletniego zarządu, własnym kosztem 

pobudował wiele meczetów, rożnych za Iliado w 

użytku powszechnego, szkół, domami i t. ti. 

a kosztem skai hu iw.niósł lub nsprawił inne 

ni* min ej potrzebne gmachy i zakład v, jako U> 

koszary, prochownie, kanał M l u wAlexundryi, 

twierdze Belgrad, Temeswar i Nissę. Nare

szcie, nowego przysporzył blasku imieniowi, 

juz sprawiedliwie tak sławnemu, Kiuprnlich, 

owćj familii kt. rej przeznaczono b\ło dosjar- 

Czyć ottomaiiskiemu cesarstwu największycli 

m ę ż 'w  staniu

Po usunięcie się Kiuprulego-Ilusseina, Suł

tan posłał pieczęć Mustalle-Dallaban-Paszy, 

staremu żołnierzowi, nig bies/demu w nau kaclt, 

ale juz znanemu ze zwycięztwa odniesionego 

pod Basra nad zbuntowanemi Arabami, a da

wniej jeszcze, z oporu danego księciu Euge

niuszowi. Odebrawszy haih-szeryf z nomi.ia- 

cyą, Daltaban-Pasza wyjechał do Sułtana i sia-
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wił się przed nim dnia 27 Września (5 dże- 

mazi-jul-ula). Pierwszcm rozporządzeniem 

chciwego ministra było uwię„ienie kiabii, 

khaznedara i zięcia ex-wczvra i Ktupi ulego- 

lłusseina-Paszv, celem zagarnięcia ich bo

gactw. 7,ająl sie potem urządzeniem ubioru 

chrześcijan, zV(Ió w i Kobiet mn/.nlmai.skich , 

i ponowd wzglądem rajasow smje»zuu prze

pisy, któ-e za panowania Suhana Abmeda [I, 

odznaczyły początek rządów Wielkiego wezy

ra Kaim11 Abmeda Paszy. Inne pożyteczniej

sze rozporządzenia zabraniały wywozu broni, 

stanowiły taryfę celną, określały żołd wojska, 

usuwały z. liczby cznuszuw płatnych prz«z. 

rząd , dochodzącej naówczas do tysiąca, tych 

wszystko li .którzy niezosiawali w c/ouinej służ

bie; nakonieo, ulepszały zarząd dobr ducho

wnych, któremi Sułtan Sulejman-cl Kantii u-

pOSiiżył meczety pod z.wierzclinoscią wielkich
i njit -w id  i i h u d  uc itucy/ot im cy , 
wozy ro w.

Daltaban-Pasza, z niechęcią patrząc na o 

(iary jiikiemi okupiono pokój Kurlowicki , 
postanowił zerwać traktat i ukarać reis-efen- 

degollam i, który hvł narzędziem onego. Ale 

minister znalazł s.lnego przeciwnika w  muf- 

tyin Feiz-ullahu, który twierdził, z.e według 

korami, dotrzymać należy wiary zaprzysiężo

nej. Wielki wezyr, powodowany skłonnością 

do wojny, nie tr.ógł znieść oporu muftego i 

przedsięwziął pozbyć się nieprzyjaciela tal. 

potężnego, za pomocą trucizny. Ale ten ostrze

żony przez kialiiję Ibrahima, wszedł w zmo

wę z Rami i Maurocordato przeciw Dallaban- 

Paszy, którego w najczarniejszych kolorach 

przedstawili Sułtanowi. Obrażony juz despo

tyzmem, grubym i gwałtownym charakterem 
twego miiiiStra, Sułtan wydał na mego w y 

rok śnaierfi, i wielki wezyr wezwany pod 

jak pozorem do seraju | zaduszony został. 

Cztery tyiko miesiące piastował urząd. W  chwi

li im.ercl proaił o wodę dla odbycia „Abde-

stu“  ( I )  i spokojnie odprawi wszy ostatnią mo

dlitwę, wyciągnął szyję ku oprawcom, mó

wiąc: ,,Zamordujcie niewierni , muzułmanie

tego, którego niewierne Giaury zabić nie mo:

g 'y .“
Mustafa, przezwany D.iłtaban , urodził się 

wc wsi Petrejezyku. żadnego nie miał wycho

wani , nic umiał ani c/.ytac, ani pisie i za

czął od służby piostcgo janczara. Ko le j

no byl „czadyr-inohter-baszi “ , to jest na

czelnikiem straży namiotów i pawilonów Suł

tana (2) szambelancm (kapać1 zi-haszi), agą 

d/ebedzieh , nakoniec janczarów. Wyniesiony 

za mmisteriuin Biyikli Mustafy do godności se- 

rnskiera B.iba-Daghy i paszy o dwóch buńezu- 

kacb, walczył z Polakami i okazał ' d e  czyn 

nosci i zapału wojennego. Po czterech la

tach , rozruchy w Azyi wymagały obecności 

człowieka z głową i mocnym charakterem , 

Daltaban przeto mianowany został bejlerbe- 

jein Anatolu: p. z.ywrócił tu porządek środ

kami lak okrutnemi, że mieszkańcy skarżyli 

się o to wielkiemu wezyrowi Fdmas-Muham- 

medowi-Paszy. Ten minister nie mogąc ska

zać go na śmierć, gdyż Daltabana protego

wał mufiy Feiz-ullah, poprzestał na w y 

gnaniu go do Bdtaez w Bośni • mc znajdo

wał się on przeto w bitwie pod Zentą, gdzie 

■ lii wodzów ottomańskicli poległo; wygna

nie stało się źrzódiem jego wywyższenia się. 

Po klęsce wojska ottomańskiego, cesarskie 

pociągnęło ku Bośmi; mieszkańcy znając od

wagę Daltabana, mianował go swoim seras-

( 1 )  Abdest jes t  to oczyszczen ie  nakazane przep isa

mi rcl ig ijnemi , które za le/y  na obmyciu r a k ,  i .ó g  1 

g towy

( ‘2 )  Mebtery  albo straż namiotów składa się *  ośmiu, 

aet ludzi, podzielali ) cli na cztery kompanije. O bow ią j .  

kiem je j  jes t  rozliijauie namiotów, bądź vy ogrodach ae* 

ro jow ych ,  budź w inuycli n i ie jscacli , gdz ie  . ul .an dz, - jj 

przepędzać zamierza. Czterdziestu * pomiędzy n^ ) ,  . 

pod rozkazami W ezncdar  liaszi składa odd/io] VVezneda- 

rriw (w arn ików ) ,  Inni pełnią obow iązk i katów i stoją 

u bramy rodkowej (o r tu  kapu ),  aby śmierc ią  ukaraó 

tych, którzy śc iągną a *  * ‘ ł  6m ew  Sultaaa.
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kierem: podczas tej kampanii zdobył on na 

nieprzyjacielu dwadzieścia eziery zamki nad 

rzeką Sawą różn ie j, jako rządca R igdadu, 

poskromił zbuntowanych Arabów, a opiuiją 

o wysokich przy miotach wojennych, nabytą 

w różnych zdarzeniach, utorował sobie dro

gę do wielkiego wenistwa. Do najśmielszej 

odwagi łąc zył wielkie olu uueiGtwo i grubość 

obyczajów i zasłużył na imię Sirbul-Assi ( Serb 

zbiegły), jakie mu daje jeden historyk Krymu.

Tlami-Muhammcd-Pasza nastąpił poDalbaia* 

nie, którego strącił wstęp jego do mmiste- 

ryum, zupełnie zmienił kierunek polityl- i. Jako 

przyjaciel pokoju, nasanijirzód starał się o utrzy

manie go zewnątrz i przy w róeenie spokojnosci 

w cesarstwie, 'iatarów Nogajskich zbuntowa

nych na nowo, poskromił Yucstif pasza Oc/.a- 

l iow a , buntowników Mingrelii i Gurielu, 

K ieusse-Ilalil, pasza Erzerum. Rami zajął 

„ię poźmój ostateezneti oznaczeniem granie, 

które dokonanem jeszcze nieby ł o , przy za

warciu Karlowickiego pokoju Czynnie po

suwał dalej reformę administracyi , zaczętą 

przez przedostatniego wielkiego wezyra Kiu- 

pruu-IIussema-Paszę , i ściągnął do skarbu 

znaczne summy, które ucliylaiicmi byiy przez 
nadużycie tolerowane d > owego czasu. Ale 

pomimo chęci pomnożenia dochodów pań

stwa , me uciekał się do środków nienawist

nych lub niesprawiedliwych, owszem pozwra- 

cał dobra samowolnie skonfiskowane. To  po

stępowanie, jakkolwiek chwalebne, ściągnęło 

nań gniew wyższych urzędników, miłujących 

przekupstwo i niesprawiedliwość, a srogośc 

niesłychana dotychczas, jaką okazywał wzglę

dem tu ignatów i naczelników wojskoiwch , ka

rząc wielu z nich hańbiącą basloimailą (1 ). po

większyła jeszcze hm dzici powszechną ku 

niemu uicchęe i przyśpieszyła jego upadek
io  uma i o iCioo «>ł> »ODU , źlotiOti

C O  Czytamy w rocznikarti ottomaMskit'li, źe poil 

gltarlń maiynat ki umarł w skutku luj t»<*ry, a iuspektur 

rz^cutrów janczarskiul) z i - k ° ; puwuilił "Suroaat.  kilka 

jaiesifcy

Nieprzyjaciele przypomnieli naowizas, że Ra-

mi-Pasza dostąpił najwyższej godności, przez 

obalenie dzielnego wojownika Dultabana, je 

dnego z «panow szabli.j (ebli-ky lidz), pointę 

dzy kturem1 do ow ego czasu wy bierano wiel

kich W' zyrow, nowy z;v. minisier wzięty był 

/. pośrodka -panów pióra- (elili-knlem). któ

rych cala zasługa," jak powiadano, zależała 

na czystości stylu, i Z drugiej shonv, sami 

ulemowie nie milein patrzyli nań okiem, po

nieważ lumen b\ł w ,  niesienie się nsłużno- 

st i dla muftego Feiz - ullana, który za nic 

ważąc prawidła o posuwaniu m wyższe sto- 

[mie w tein ..gromadzeniu, rozdawał swoim 

krewnym najpierwsze urzędy w kraju, i był 

także zmenaw.dzony dla wyniosłego i dumue- 

<ro charakteru.O

Do tych wszystkich zaż.aleó ze strony mo 

oiejszych w cesar.'twie , >rzy)ączyło się tity- 

skiwaina ludu, ktery szemrał na meczynaosc 

monarchy. Sułtan iUusiafu, skoro podpisany 

został traktat Karlowick., wyjechał dla ko

sztowania slodyc/y odpoczynku, .io palant 

zljudowancgo przez o jca, bultanu Aluliani- 
meda IV, przy drodze z. Konstanty nopola do 

Atlry atiopola, w miejscu z.wancm «Kariszti- 

ran» , nader dogodućm do polowania, któ

re było ulubioną rozrywką Sułtana. Przy- 

gan.auo nawet wydatkom na ozdobienie we* 

wuętrzne pałaców trzech jego córek, poślu

bionych wysokim urzędnikom, i własnego j e 

go buremu. Ducli buntu codziennie się wzma

gał, kilka oddziałutv dżebedzieb, ktomn żołd 

zalegał, meehcialo wystąpić w pochc.l do 

Georgii. Kaim-mekam Konstantynopola z ł° '  

żv ł 'v tym przedmiocie raport wielkiemu wu- 

■/yrowi, w skutku czego i usunięty został, ró

wnie jak dżebedzi-bsazi, który popierał żą

dania swoich żołnierzy,pierwszego zastąpił mło

dy Kiupruli-Abdu-hib, synowiec ministra, dru

giego , jego zwolemnilc Ibraliitn-Aga. W  mie

siąc potem wybuchnął nowy bu ni dzebi—
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d/ich. Janczarowie przyłącz)li się do nich. 

wyszli na plac «Et-mcjdani* (jatki;, i zatknęli 

jwc chorągwie w około « Kazana* (kotła). 

Odtąd bunt był otwarły; pospólstwo połączyło 

się z rokoszanami, szukało pomocników -w 

zbrodniarzach, k órych wypuściło z więzień, 

zrabowało pałac kaim-mekama , i zamordo

wało sc ban-baszi- Kady Seid-Mahmud, 

przemocą zaprowadzony do meczetu jancza

rów , musiał zwołać ulemów. Krzykacze 

przebiegali miasto i zwoływali mnóstwo maj

tków, tragarzy, topezieh i top-arabadz.ch (żoł

nierzy pociągu), studentów, namiotnikf w, sta

jennych i t. d. Bostand/.i kazali .-.obie otwo

rzyć bramy seraju i zatknęli chorągiew proroka 
obok chorągwi buntowników. Deputacya u- 

dala się do Adryanopola z prośbą , ;:bv Suł

tan wracał do stolicy i złożył z urzędu mu- 
flego i jego synów. Dnia 22 Lipca (8  re- 

bijul cwwid), kiedy rokoszanie wysyłali tę de- 

putacvą do Sułtana, muliv zwołał w pałacu 

swoim w Adryanopolu, u lemów, wielkiego 

wu/.Yra i naczelników sztabu janczarów. Kul- 
k'abiassi (generalny namiestnik janczar, iwj , 

wyprawiony został do buntownił u w. odebraw

szy polecenie rozdania pomiędzy nich trzy

dziestu kies. Następnych dni, odbyło się kil

ka znowu narad u Rmni-Paszy. Rostandżi- 

baszi, wysiany ze stein żołnierzy na przeciw 

deputowanych , spalił ich prośbę i zapro

wadził jako jeńców do zamku Egri-Dere. 

Wielki w ezvr , kuiui-mekam, sehkdai , zgro

madzili lewendu w ( zoln erzy marynarki) i icz- 

oglanc tv (paziów j ; zaś aga Turkoinatiów ścią

gnął ochotnika w. Ale Sultanka Walide, strwo

żona gro/.ućm szerzeniem się buutu, wyjednała 

u syna zlozeuie z Urzędu inułttgo i czterccli j e 

go synów. Ruszmnkdźi Zade przeznaczony 

jego następcą, deputowani z buntowników 

przyjmowani b' li ‘T Adryauopolu.

Pommio wszelkiej p°wo|nosci ze strony 

wiadzy, rososz coraz bardziej sie wzmagał

wkrótce liczba buntowników podniosła się 

do pięciudziesiąt lub szcściudziesiąt tysięcr, 

i i rozłożył! się na łące Czerpudzi. Sułtan 

własnoręcznie pisał do nich zatwierdzając 

urzędników, których wybrali i obiecując, iż 

przyjedzie do Konstantynopola ;*nle zamiast 

dotrzymania obietnicy, napisał list nowy tlo 

macząc się z opóźnienia. Wzburzeme umy

słów doszło wtedy do najwyższego stopnia: 

ulemów.e zmuszeni byli przez ro«.juszon* 

pospólstwo do wydania trzech felw , uspra

wiedliwiających wszystkie czyny buntownicze, 

wojsko powstańców wyruszyło dnia 9 Sier

pnia ( 26 reb iju l-ewwel ) z Daud-Paszy do 

Adryanopola.. Gdy dwór wiadomość tę o-  

trzyurił, wielki wezyr gotował się do oporu 

ośmdzieciąt tysięcy ludzi zgromadzono na po

lach Adryanopola , i zapewne buntownicy o- 

pr/.ccby się niezdoluli tak groźnym s i łom , 

gdyby Rami-Pasza, który zastraszyć chciał 

fi lko buntowników, me rozkazał Ilassunowi- 

Paszy cofnąc się za pierwszcm ich ukazaniem 

się. Kiedy więc wojsko zbuntowane zbliży

ło się pod Czorli, llasSan-Pasza zamiast sta

wienia oporu, wrócił do Adryanopola, za

sięgnąć rady wielkiegu wezyra; lecz Rami- 

Pasza opuścił to miasto i schronił się do Ilaf- 

sa, gdzie też i Ilassan udał Się za nim. 

Obwiiiiauo tego dowodzcę o odwrót, lubo 

był tylko wykonawcą rozkazów ministra, o- 

statni zaś napisał do Sułtana , źe wszystko 

stracone, jeżeli on sam nie*J stanie na cze

le wiernych sług swoich. Sułtan Wyjechał 

natychmiast do IL iEa ; lecz gdy trzeba było 

wystąpić do walki, janczarowie zostający w 

tajemuem porozumieniu z buntownikami, prze

szli na ich stronę, i tyin sposobem wszelki 

opor niepodobnym .uczynili' Sułtan Mustafa 

widząc się zdradzonym, wrócił nagle do Adrya

nopola , udał się do seraju i sam oznajmił 

bratu Ahmedowi, ł>. z.ohnerze wybrali go 

padyszachem. Dnia 2 2  Sierpnia 1703 roku ( 9  

reb. jul-aklnr l l l & )  miało miejsce złożeniu



K. O S M O R A M  A E U R O P Y. 297

z ironu Sułtana Mustafy. Zamknięty w „  ka- 

fess41 ze czterma synami, umarł dnia 31 Gru

dnia 1703 (22 szaban 1115) ' ! ) •  dochowa

ny w meczecie Sułtanlu Walidy, gdzie spo

czywały zwłoki ojca jego Sułtana' Muitani- 

meda IV. .i/boruodd/I oh /nengZYz i 

Mustafa II panował lat Obin i kilka miesię

cy. Nie był on pozbawiony przymiotów; cha

rakteru łagodnego, ro/.sądku zdrowego; mi

łował sprawiedliwose , skąpym In ł w szafo

waniu krwią swego ludu , 1 opiekował się u- 

czonend , i sam posiadał umysł wj kształcony. 

Z  teni wszystkiem nifeziścil nadziei, jakie po

czątek jegoń panowania rokował. Odważny 

podczas pierwszej wyprawy, zniechęci! się 

wkrótce przegraną jednaj tf lko bitv'y. W  po

czątkach okazywał chęć samowładnego rzą

dzenia, wszelako degł zupełnie przewadze 

ministiów, t zwłaszcza dumnego multe^o' o n
eiz-ullaha w- początkach obawiali się go

i kochali' janczarowie, nakoniec złożył bei- 

ło przed samowolnym kaprysem wojska. Po- 

koj Karłów teki jest najpamiętniejszem dzie

łem jego panowania; sprowadzony biegiem 

wypadków by l,  iz tak rzekę, rozwiązaniem 

nieuchronni m i oddawna przewidzianem ; ale 

wywarł tajemny wpływ na oltomanski naród,

przynosząc mu przez częste stosunki pełno

mocników muzułmańskich z chi ześcijańskicmi, - -      J '
ziarno urodzajne cywilizacji europejskiej.

j_sft p\b«Wt hoi>i i-)I.vj v-t

R  O Z  l .  Z  I  A  Ł  X X IV .
~i>A ii oq iu1iV;?n'n trwi x

SU-ŁT\N A i i m e D-HAN I I I , SYN SU ŁTAN A

MUIIAMMEDA-IIANA IV
6q ile 7ouuU«n utw, i t o t  , ufiłw 1111 rdjom.lA' 

Po złożeniu Sułtana Mustafy 1 z tronu, 

Ustąpił mm brat jego Sułtan Ahmed, we trzy

dziestym roku życia. Dn.a 23 Sierpnia 1 703

CO Kitig pisarzy  H i ldz ie  dat? z lozeu ia  7 I ronr  

So l  ana Mustafy  nft dzień 20 W rześn i  1703, a i im er-

(10 rebijui-aULi ’ 1115) odebrał Przysięgę 

w.ernosei od pierwszych dygnitarzy cesarstwa; 

nazajutrz udał się do meczetu, gdzie lud 

tłocząc się w koło niego, domagał się śmier

ci muftego i oddalenia kibtu mnych wysokich 

urzędników', którzy ściągnęli nasię gniew' po

spólstwa. Sułtan obiecał wszystko czego po 

r im wymagano 1 zatwierdził na urzędach oso

by wyznaczone przez buntowników. W ypła

cił potem wojsku zwykły przy wstąpieniu na 

tron podarunek , tudzież zaległy żołd dżebe- 

cizich , i w , dal na ofiarę rokoszanom nieszczę

śliwego Feijz-jullalia , lu l i s k a z a n y  został na 

śmierć w skutku fetw-y jego następcy Mu- 

hammeda-Efendi, jedynego muftego, ktury od- 

ważył się dać lak niesłychany przykład. Irtip 

Feiz jullaha , pokaleczony przez rozi arte po- 

spólstwo , wmzucony był w morze. Feiz-jul- 

labr/Ełcndi, jeden z ludzi najdumniejszych t 

największy wpływ posiadających zt, panowa

nia Sułlana Mustafy III, urodził się w Erze- 

1'um, z domu Scidów czyli potomkow proro

ka. Zięć sław nego szeil.a W an i, winien b y ł  

łaskom jakie posiadał teść jego zupełną uf

ność Sułtana Miibammcda IV«,||który mu powie
rzył wychowanie dwóch swoich synów Abmeda 

i Mustafy. Przeszedłszy różne stopnie w  za

wodzie prawnym, wyniesiony został, pod pano

waniem Sułtana Ahmeda I I ,  do godności mu- 

f t e g o , którą zachował i za rządów Sułtana 

Mustafy II. Wyniesienie się swoje wanien 

był raczej intrydze, mzeli osobistym zasłu

gom: nie obcą mu wszakże była nauka, i zo

stawił kilka dzieł dosyć szacowanych; ale du

ma składała namiętność jego  życia całego. 

Nadzwyczajnego wpływu na umysł monarchy 

używa! dla pozyskania rodzinie swojej korzy

stnych urzędów. Niemniej wielką była jego  

chciwość, jak duma; i nie wahał się wydać 

za pieniądze fetwy najniespraw iedliwszej.

Po śmierci Feiz-jullaha , cztetej jego syno

w ie , jego kiahija i referendarz , wygnani zo

stali do Fainagustyi^i a zięć Mahtntul do Brussy.
3S



29 S K O  S M O R A M  A £  U  R O r  I

Ale Sułtan skoro ugruntował się na troine, 

przedsięwziął energiczne środki względem 

sprawców buntu. Bosiand , którzy ośmielili 

się żądać podarunku przy wstąpieniu na tron , 

wygnam byli z seraju. Czabk, aga janczarów, 

i wielu innych przywódzców rokoszu, skaza

ni na śmieic lub na wygnanie. Ahmed-Pa- 

sza, naczelni!:' buntowników i mianowany 

przez nieb wielkim wezyrem , złożony został 

z urzędu, ogołocony z majątku i wygnany, 

-od^śb' błrti 'dg jlns satsłAi t Janu wherj ito iJ 

Damad-Hassan-Pasza otrzyma! pieczęc ce

sarstwa j zajął s.ę niezwłocznie przywróce

niem porządku. INowy minister dał rzadki 

dowód wspaniałości, n i c  tylko zostawując po

przednikowi swemu życie, ale wracając mu 

majątek i mianując go rządcą Cypru okazał 

także bezinteressowno ,ć  godną pochwały od

mawiając przyjęcia pieniędzy, które mu ofia

rowali dygnitarze zatwierdzeni na swych urzę- 

dach, lub tych których nowo powołał do 

obowią/A ów. Mufty, któr, tak czynny brał 

udział w ostatnim rokoszu, złożony z godno

ści i wygnany do Brussy. Baszmakdżi-Zade- 

Ali-E/cndi zastąpił go na najpierwszym du

chownym urzędzie kraju. vVyprawiono p o 

tem do różnych mocarstw listy z oznajmie

niem o wstąpieniu na tron Sułtana Ahmeda III. 

-n m ^ cm b og  oh t ll AbStmfc *n\vi«.2 rnuunw, 

Hassan-Pasza odznaczył rządy swoje dziel- 

nctn wystąpień.cm przeciw rokoszanom G eor

gu ; zbuntowani mieszkańcy Mingrelii , Ime- 

retyi i Guriclu uśmierzeni zostali; ażeby zaś 

trzymać ich na wodzy, zbudowano dwie twier

dze w  Bagdiddżik i Eatum. Wzniesiono tak

że zamek przy wtiijśwrn w wąwóz Amanus, 

na pograniczu S yry i, dla obrony pielgrzymów 

i karawan,, K iosk , skład broni, koszary dla 

marynarzy, m eczet, piekarnie, kramy, wznio

sły gic także z rozkazu Damud-IIassana Paszy. 

Ale nomimo tych wszystkich c , ” i)ów dobre

go zarządu, i pokrewieństw a z Suitnnem, któ

rego siostrę poślubił, musiał po jcdynastu

miesiącach ustąpić miejsca Kalaili-Ahmedo- 

wi-Pas/.y, który skutkiem intryg kyzlar-agassi 

Sulejmana, pierwszego eunuctia Sułtanki Wa- 

lidy, odwołany został ż rządów' Kandyi dla 

odebrania pieczęc cesarstwa. Damad-Hassan* 

Pasza wygnany do Nikumedyi.
- ; i i3o i « i  'ii;i i i n ś o  Jid 1. t ro n u j  n  H e l g i M

Kalaili - zMimed Pasza trzy miesiące tylko 

piastował urząd: króiki ten czas dostatecz

nym był dla niego do okazania zupełnej 

niezdolności. Zaprzątał się on jedynie wy

nalazkiem nowych ubiorów, w których lubił 

tykazywaó śmieszną pn tnośó, i przez dzie

cinne rozporządzenia przepisywał taxę na ró- 

tue iastka, pantolle, zawoje t. d. Był on 

.synem konwisarza, i z. tego powmdu otrzymał 

przezwisko ,, Kalaili “  (konwisarz). Wszedł 

do seraju jako prosty „baltadziv‘> (tracz); a 

izczcgólnyni trałem , strącił go z urzędu i na

stąpił po nim Muhammed-Baltadźi, którego 

przezwisko wskazuje także te i 011 sprawował 

podobnej obowiązki. Skutkiem intryg tak c/.ę- 

tycli na dworze ottomanskim, Mubaimned- 

'łiltad/.i, zmówiwszy się z kyzlar-agassi , z by

ły m kiahiją wielkiego wezyra, i z namiestni

kiem generalnym janczarów, potrafił rozją

trz! c Sułtana przeciw Kalailemu, i wyjednać 

dla siebie pieczęc cesarstwa.

Dnia 22 Grudnia 1701 (21 szaban 1116) 

umarł stary ban krymski , Selim-Geraj, któ

ry cztery kroc piastował w Lit lżę naj wy ższą, 

Zostawił dziesięk córek i tyłu/, synów; jeden 

z nieb Ghazi-Geraj, nastąpił po nim, a Ka

płan-Geraj mianowany Kałgą

W  pierwszej połowie panowania Suhana- 

Almicda l l ł ,  wielcy wezyrowie n a s t ę p o w a l i  po 

sobie z taką szybkością, że historya, nazwi

ska iefi tylko wvniieinc winna, ho większa ich 

ezęś;<fi nieodznaczyla swoich rządów żadnym

pamiętnym cz.vnem. Baltadżi-Miihaumied , |JO
szesnastu m i e s i ą c a c h  urzędowani^,, nmsial u- 

stąpic miejsca silihdaiowf CzófluP- Alem—
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Paszy, którego daltad/d-Muhammed zgubie 

chciał przez mtrygę, lecz gdy Sułtan dowie

dział się o intrydze, stała się ona przyczyną 

upadku samegoz wielk.ego wezyra.

idzorluli-Ali-Pasza zaraz po objęciu urzędu 

odebrał wiadomość ze Arabowie pustą 11 , z po

kolenia Montefików , pustoszyli okolice Bas- 

ry ;  mianował więc rządcę Bagdadu seraskio- 

rera wojska, mającego wystąpić przeciw bun-
r , > * ■ ■ !!! ił!

townikom. W  tymże czasie, kiedy Sułtan 

udał się na kilka dni do Sultanki Walidy, 

nowy bunt zagroził stolicy. Część janczarów 

i  spahów pragnąc zemście się śmierci swo

ich tuwarzyszy, kle zy mieli udział rw osta- 

trdm buncie, .zebrali się razem i szli ku wiel

kiemu meczetowi; ..ale wkrótce '.rozproszeni 

zostali przez janczarów dochowujących wier

ności i przez bosta ndzicli 
w i.Lieob v<ubr.y7sd Ss?uia;>k| i

W  Styczniu 1706 roku , Morteza-Kul i-IIan, 

poseł perski, otrzymał uroczyste posłuchanie 

n Sułtana. W  kilka miesięcy później przy

był do stolicy poseł księcia Uzbeków, tudzież 

rzeczypospolitej weneckiej", nakoniec, w Pa/.■ 

dzierniku , przyjechali internuneyusz cesarski 

Quarient de Rall i poseł Raguzańfki. Dy

plomatyk austi yacki musiał wcjsdź w zapasy 

z łrancuzkmi posłem de Ferriu l, który popie

rał sprawę powstańców węgierskich przeciw 

cesarzowi Józefowi! i usiłował zjednać przy

chylność Sułtana dla posłów Rakoczego. W  na

stępującym roku, nowe poselstwo Rakoczego 

oznajmiło Porcie ze sejm węgierski ogłos:ł 

Józola I pozbawionym praw do tego kraju, 

t.B j/s go mianowałregencem, zamm ostateczna 

ustawa rządowa wydaną nie będzie; i że zie

mia Siedmiogrodzka swoim go księciem wy- 

igonniośog siusiwóbibo ssiśbu) jpałtrułU

Tymczasem nastąpiło ostateczne rozgrani

czeniu pomiędzy Portą, aRossyą; wszelako 

Porta wypidwda flotę z poleceniem izby mia

ła oko na warownie, jakie Car wznosi) na 

brzegach morza Czarnego. t

Za wpływem jezuitów francuzkich wynie

siony został do godności patryareby, kapłan 

ormiański akatolicki nazwiskiem Awedik, kio- 

ry obiecał przychylność dla katolików; lecz 

zaniiast dotrzymania słowa, prześladował ich 

z zawziętością. De Ferriol, pobudzony przez 

jezuitów, kazał jak powiadjją, porwać pa- 

tryarchę, kfóry na okręcie wojennym zawie

ziony do Franoyi i osadzony w Bastjlii, tam

że umarł (1). Porwanie to, lubo de Ferriol 

stale zaprzeczał iz żadnego udziału w iiłru  nie 

brał, było przyczyną ciągłych jego nieporo

zumień z wielkim wezyrem C ..01 luli-vli Paszą, 

i pociągnęło za sobą surowe rozporządzenia 

względem jezn tów  i Ormian katolików. Pod 

czas tego prześladowania zginą! Der Comidas 

de Carbognano, któregĄ. dwór rzymski uznał 

za męczennika, a Ormianie uważają go d o 

tychczas jaku świętego wyznawcę wiary.

rlan Ghazi-Geraj. ktoiy zaniedbał stawie 

oporu najazdom Tatarów Nogajskich, zło

żony został z godnośbi , jaką powierzono bra

tu jegu Eapłan-Gerajowi: ten zaraz od po

czątku chciał pr; wirśdź do posłuszeństwa 
czerkieskio pokolenie Kabardyńców, które do

tąd hołdujące Irinom Krymskim, pragu ło 

wyłamai się z pod ich jarzma, zapuszczając 

się wgłąb' stromych gór Balkandżanu. Ale Ka- 

płan-Geraj na głowę porażony został w wą

wozie , gdzie wydał im bitwę . i z trudnuścią uni

knąć zdołał śmierci. Zwyciężonego bana usu

nął Sułtan i w miejsce jego  przeznaczył De- 

wlet-Geraja, będącego naó wczas więźniem 

Adryanopolu, który po trzeci raz wstąpił na 

MtfłBmoliO jńnisijyGii o '̂jiłl.sb9vzsa yilnienofu sin

W  miesiącu Kw ie tn iu  1708 ro ku ,  (muhar- 

re m  1120), d w i e  ks i ężniczki ,  córki Sułtana

ibyooijt»i»jfco ilaęłuM i.jt o Kóięoś> ■.<!>')««
( * I )  Hammer mniema że patiiwnena A w e d y k  może

byt t a je m n ic z ym  w i ę ź n i e m ,  z n f ln jm  pod n azw isk ie m  

ŻtelaTilej Manki. Domysł ten opiera się jedyn ie  na epo

ce p o rw a n ia  p&tryarchy.  Ko/ne przypuszczenia  w z g l ę 

dem Ż e l a z n e j  M ask i  , opisane s\\\x M a g a z y n ie  P o w *z c ~

c h n y m  roku 1840 iKr. 218.
*
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Mustafy II, poślubione zostały, Emiue, wiel

kiemu wezyrowi, A.sze zaś drugiemu synowi 

Riuprulego Fazyla. Po tom weselu Sułtan 

zaręczył córkę swoje czieroletnią Fatme, za 

»ilihdaru-paszę. Potrójny ten związek obcho

dzono przez nader wspaniale uroczystości. 

Sułtan Ahmcci lubił popisywać się z przepy 

cbem; za jego  panowania miała miejsce po 

raz pieiwszy „uroczystość” wiosny “  podczas 

której partery . tulipanów lezące w tej części 

ogrodów serajowych, którą zwano „Sziinszir- 

bagczessi'1 (pgród krzewów), były illumino- 

wane kolorowemi lampami i śliczny przedsta

wiał' widok.

W  roku 1707 (1119), kapudan pasza E l - 

Iladż-Miiliauuried wylądował na wyspę N tg re -  

pont, zburzył jeden zamek klasztor, i upro

wadził trzechseL jeńców. Zabrał potem w p o 

bliżu Paros dwa okręty Maltańskie i zapi o- 

wadziłje w tryumfie do Konstantynopola. P ó 

źniej, flota algierska opanowała Oran, od któ

rego klucze złożono Sułtanowi. Przy tej oko

liczności władca Fez i Maroku, Mulej-IIassan , 

wyprawił do Sułtana poselslwo nadzwyczaj

ne, które mu przywiozło mniemanego syna 

Sułtana Muhammcda IV; według Mulej-Has- 

saiia. małżonka ostatniego Sułtana burzą za

niesiona była na brzęgi Fez , gdzie powiła 

dziecię. 'len fałszywy potomek Osmana ścię

ty został w Konstantynopolu, a głowa jego 

potoczyła się u bram seraju.

W  roku 1709 (1121) Karol XII, król S wedż-; 

k i , zwyciężony pod Pułtawą przez cara P io 

tra J, szukał przytułku w Turcyi. Przyby

c ie  monarchy szwedzkiego na ziemię Ottoinań 

ską przygotowane bvlo przez stosunki jakie za- 

wiązae z nim starał się wielki wezyr, gdy Jus- 

suf-Pnsza doniósł o tryumfach odniesionych 

pr/w z . 7,i luźną głowę “  (Oernir-basz) nad „Bia- 

łetni wąsami“  (At biyikj ( l j ,  co skłoniło Portę
- - m '(; j iH O łi '/li'' r,< flfi **?>

( ! )  Ottomani pierwizem przezwi«Vicm nazywali 
Karo/a XII, a drugiem Piotra Wielkiego,

do wyprawienia posła do zwycięzcy ,z i po

winszowaniem. Karol przyjął oświadczenia 

posła ottomanskiego i otrzymał obietnicę na

desłania posiłkowego wojska. Je trwał je

szcze traktat miedzy Rossyą aPortą ,  i Sułtan 
1

nitebciał zgwałcić go jawnie. Wielki w e 

zyr uczynił w tedy królowi Szwedzkienn na

dzieję tajemną ..e lian Krymski przyjdzie mu 

\v pomoc: rcaroł me znając jak malej wagi 

była ta ob.rętnion, ośmielił się na c z e l e  sze

snastu tysięcy tak Szwedów jak Kozaków 

stoczyć bitwę /. wojskiem Cara , i rra gło

wę porażony został. W tedy Karol s.ćhro-
t * ' • r *1

ud się na ziemie Turecką, i obrał mieszka

lne w Benderze , gdzie mu Sułtan wyznaczył 

niemały „tajni". Karol XII ubiekając musiał 

walczye .. Rossy a ca on i Kałuiukami: w ,cza

sie przeprawy przez Bo li , straszna znś,.łą’po- 

tyczka, i p.ęeiuset Szwedów dostało się w 

niewolę.

Karol wszelkienii sposobami starał się wcią

gnąć Portę do zawarcia ze Szwecyą zacze

pnego i odpornego przymierza przeciw Ros- 

syi. Hrabia Poniatowski poiralił nakłonić na 

Stronę swego pana Sultankę Walide. Zachwy

cona walecznością króla Szwedzkiego , które-‘ O 1
go nazywała .,A,-sianem “  (m o j le w ) ,  podbu- 

dzała Sułtana do pomagania Karolowi XII. 

Otrzymał on obietnicę konwoju dla ułatwienia 

powrotu do swego państwa ; lecz gdy wyma

gał żeby konwój składał się z pięcmdzie- 

siąt tysięcy ludu. Poria uważając to żąda

nie za przesadzone , nie chciała zezwolić”. 

Z  drugiej strony Rossya, za nośrednictwein 

hrabiego Tołstoja, domagała się od Porty 

wydam „ Mazeppy, hetmana Kozaków, który 

ułatwił królowi Szwedzkiemu wkroczenie na 

1 krainę, tudzież odmówienia gościnności Ka

rolowi XII. Dywan nawzajem użalał się na 

pogwałcenie granic ottomaóskich przez Ros- 

syan, którzy ścigali Szwedów az zą rzekę

Boh. Wreszcie po wielu wzajemnych wymów

kach, pokój zatwierdzony Został 'na nowo,
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bez innych warunków, prócz zastrzeżenia po

wrotu Karola XII do Szwecyi. ł le  upór 

tego monarchy, który niec-hciał wyjeżdżać z 

Turcy i, mocno się niepodobał Sułtanowi: ten 

rozgniewawszy się na wielkiego wezyra Czor- 

luli-Alego-Paszę, usunął go z urzędu, a w j e 

go miejsce przeznaczył Kiuprulego Numan- 

Pa=zę, rządcę Negrepontu.

Pon iew aż  n o w y  mmi. ter me  od pow ied z ia ł
. 1 ?'

nadziejom, jakie czyniło imię Kiupruli , wkrót

ce przeto ustąpił miejsca Baltadzi-Muhamme- 

dowi który po drugi raz otrzymał pieczęc. 

Numan-Kiupruli-Pasza zostawi) imię 'człowie- 

ka spr .wiedli wego , wyrozumiałego , suinien- 

nejm” ale czynności zbyt drobiazgowej, któ

ra przeszkadzała biegowi spraw publiczny oh, 

z.atruąst przyśpieszenia onego. /resztą pragnął 

zacbowanta pokoju z Ross) ą, janczarów.e zaś 

i stronnicy Karola Xtl życzyli wojny; bądź co 

bądz. Numau-Kiupruii-Pasza, opuszczając pici 

wszą godnośt w kraju, powrócił do rządów

Negrepontu.
rs ! .uoy(.\om ł,-mJJkię iyo iemysiio ! l z  I t j s j i

Skoro 13u 11ad :-Muhammed-Pas/a objął wła

dzę, wnet się zmieniła postać rzec'\ ; Sułtan 

zgod/.ił się ua wojnę: ban Tatarów Dewlet- 

Gcraj, odebrał roz.ka^ by dż w pogotowiu do 

wystąpienia w pole, mufty Bąs,zmakd'i-Zade 

przywrócony do obow jzLów , wyda] fetwę 

usprawiedliwiającą wojnę; zaciągano mnos'wo 

żołnierzy; flotę kapud ma-paszy wzmocniła 

zuacz.na liczba lekkich statków, dogodnych do 

żeglugi na Azowskićm morzu. Wojska otto- 

mauskie zgromadziły się na płaszczyźnie Daud- 

Paszy, i wielki wezyr wystąpił na ich czele. 

Piotr W iclki odebrawsr y wiadomość opoc lto - 

dz.ie Baltadżi-Muhammedu, przeszedł Prut i 

obwarował się pomiędzy tą rzeką a błotni

stą rownną, nad którą panowały wzgórza, 

zajęte przez TurkuW. W  tak Utahiem p o 

łożeniu, Ilossyanie ze wszech stron otoczeni 

bronili się walecznie przed napadami nieprzy

jac ió ł : ale zmu; zetii byli nakomec powrocie

w słabe swoje okopy, gdzie han dokow a ł ich 

ściśle. Piotr Wielki zginąłby -lieochybnie, 

gdyby małżonka jego sławna Katarzyna nie- 

ocaliia go zimną krwi) i poświęceniem się. 

K.edy Piotr, przygnębiony b o le ś c ią za m 

knął się w swo.m namiocie, Katarzyna mepod- 

dając się rozpaczy, naradzała się z generałami 

i kanclerzem Szafirowem postanowiono pro- 

s.c o pokój: Katarzyna wszystkie swe klejno

ty i inne Kosztowności, jakie zebrać mogła, 

przesiała w podarunku wielkiemu wezyrowi, 

na ręce jego  kiahii Osmana-Agi, Baltadżi- 

Muhammed-Pasza przyjął oświadczenia, i bez 

względu na opór Poniatowskiego i Krymskie

go bana stanął pokój z Rossyą , na warunkach 

nader korzystnych dla Porty, wszelako me 

tyle uciążliwych ile sain Piotr spodziewał się. 

Piotr między innemi, obowiązał się oddao' 

napowrót Azów , znieść fortece nad morzem 

Azowskićm, niewdawac się w Kozackie spra

wy Poikala i Barabasza. Oddzielny artykuł 

zapewniał Karolowi XII wolny powrót do 

Szwecyi. ióin orćmb

Pokój ten jakkolwiek korz\stnv dla Porty, 
był rzeczywiście korzystniejszym dla Piotra, 

K t ó r e g o  wydzwignąl z okropnego położenia, 

gdzie musiałby stracić w o l n o ś ć  lub życie. Ka

rol XII pr/ybywszy do obozu tureckiego w  

tej włsfśnie cliw ili, kiedy Piotr z rozpuszezo- 

ueini chorągwiami, przy odgłosie bębnów, 

wychodził z obozu, nie lńgi wstrzymać 

gniewu, i gorzko wyrzucał Bnltadzi-Muham- 

medowi -Paszy, iż niewziął Cara w niewolę 

,,A ktozby panował w jego  kraju —  sucho 

odpowiedz.ał wielki w ezy r—  nie dobrze jest 

aby wszyscy królowie uieznajdowab =ię u sie

bie.“  Na te słowa Karol w zapale gniewu, 

zerwał się z sofy, /.aczepił ostrogą o ubiór 
wezyra. 'Ozdarł, i z pośpiechem wyszedłszy, 

wsiadł na koń odjechał do Benderu. a

Skoro traktat nad Prutem podpisany został, 

Habija Ostnan-Aga, sam udał się z o zn a jm ię -
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niem do Sułtana; ale monarcha dał był 

już ucho nieprzyjaciołom Baltadźi - Muharn- 

meda-Paszy, Doniesienia hana Dewłet-Ge- 

raja o wyprawie i relacya o niej króla 

Szwedzkiego złozonn Sułtanowi , za pośrednic

twem. Poniatowskiego, dokonały zguby wiel

kiego wezyra. Odebrano mu picczęc i od

dano Jussutowi-Paszy. Balta<J.,i-Mu hammed- 

Pasza , wygnany do Lesbos , a potc.a do Le- 

rnnos, umarł na tej wyspie w mies.ącu Listo

padzie (szew w a l)  roku następującego.
-i.y.1 i .li*.u .igA-cunmąU uiuii/t ogwp oopa. ,«n- 

Na radzie zwołane., przez Sułtana, traktat 

zawarty nad Prutem ogłoszono za niewa

żny, i wojna wypowiedziana na nowo :Ros- 

syi. Osman-Aga, który najwięcej się przy

czynił do zawarcia Lego pokoju, i rejs-cfen- 

di Omer, który układał traktat, skazani na 

śmiereip równie jak Abdnl-Baky, pisarz cza- 

uszów, obwiniony o wzięcie pieniędzy od Sze

remietiewa. Ale wielki wezyr Jussuf-Pasza, 

przeciwny wojnie, z. uaj większą powolnością 

zajmował się przygotowaniem cło niej , i skoń
czył w K w ie ‘ iiu 1712 roku na odnowieniu 

pokoju z Rossyą nalat 25. Komuiissarze atoli 

delegowani do oznaczenia granic obu mocarstw, 

wedle traktatów, oświadczyli ze Piotr nie uwa 

•za się zobowiązanym do wypełniania warun

ków, jakie konieczność wymogła na nirn. 

Wiadomość o tein pociągnęła za sobą nie

zwłoczne usunięcie Jussula-Paszy ; zastąpił go 

Sulejmau zalecone przez zięcia i ulubieńca 

Sułtana, Damad-Alego, za ktorego staraniem 

i dwaj poprzedni wielcy wezyrowie byli mia

nowani. 1 ł ('hwalono wojnę na nowo: posło

wie rossyjsęy osadzeni w zamku Siedmiu 

Wie/,, a Luńezuki zatknięto przęd serajem 

dnia 19 Listopada 1712 roku. Tegoż  roku 

jeszcze dnia 2l Kwietnia Sułtan pi,sal do kro

ją  ̂Szwedzkiego f że wielki komjszy i scras- 

kier Bendoru odebrał* rozkaz towarzysze

nia mu w powroćYt/1 do królestwa, i zaspo

kojenia wszelkich kosztów drogi. Ale Karol,

którego upór niełatwym był do zwyciężenia, 

spodzie wał się opóz n.r odjazd żądając tysiąca 

kies, na zapłacenie, iak pouiadał, swoich 

długów, przed wybraniem się w drogę. Suł

tan dał ma ty ąc. dwieście. Król odebraw

szy pieniądze, niechciał wszelako wyjeżdżae 

z Benderu, i żądał jeszcze tysiąca kies. Roz

gniewany takiem postępowaniem Sułtan po

stanowił siły użyc celem zmuszenia Karola do 

wyjazdu. Wówczas ten monarcha chwycił 

się niesłychanego w historyi środka. Z  trze- 

maset Szwedów, kilkunastu oficerów i służby, 

wytrzymywał altak dwudziestu tysięcy Tata

rów i sześeiu tysięcy Turków, a gdy ujrzał 

walecznych Szwedów otoczonych od nieprzy

jaciela , zatarassował się w domu swoim w 

Warnicy z śźeśe.adz, esiąl tyłku ludźmi, bronił 

się zajadle, trupem położył dwóchset oblega-
, i i  , . ! < / <  U ( I . . \ -  . n i o ł p i j  t . M i n D i r ® , : :

jącycb, wzięty nakoniee w niewolę podczas w y
cieczki z domu, ogarniętego płomieniami , któ

ry sam zapalił. Zaprowadzony do zamku De- 

mirtasz ( żelazny kamień ), a ztąd do Oeinotyki, 

Karol XII otrzymał od Sułtana pozwolenie dal
szego tam pobytu i nuwy „tajin.‘ ‘ Szlache

tność narodu ottomanskiego oburzyła się na 

niegodne obejście się wielkiego wezyra i mu- 

ftego względem królewskiego gościa Porty': 

ci dwaj djrgnitarze złożeń, zostali z urzędu, 

równie jak lian Tatarów i gubernator Beu- 

deióiS1-'-01,0-ocef,l"::ks i.P fft0 '" KT!.?;.’*•łb.9lłf,.,‘ ł<ł*u 

Dula 6 Kwietnia 1713 roku (10 rebijul- 

ewwel 1125) Khodza-łbrahini wyniesiony do 

godności wic-lk cgo wezyra Prosty zrazu wio

ślarz przy seraju , umiał pozyskać względy 

Sułtana Alnneda >11, tak dalece, że mo

narcha osypawszv go łaskami, wyniósł na 

stopień kapudana-paszy, zkąd się on posunął 

na nnjpiórwszy urząd w państwie. A le  trzy' 

tygodnie tylko trżtymał się na nim ; gdy kno 

war zaczął upadek zięcia Sułtana, potę

żny ulubieniec potrnbł wyjedmft" Usunięcie

nicrostropne, , ministra i skazAnc go  'na 

śmier<?,ir' sam 1 wreszcie objął s tcir- izadu,
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którego dotąd brać niechoiał , poprzestając na 

wykonywań u władzy wielkiego wezvra , lubo

tytułu nie- nośiłi) < uaGoi wo-bsff boi; .'ióioe[

Damad-Ali Pasza zyczył pokoro; pierw- 

szem jego staraniem było przywrócenie go z 

Rossyą, podpisany przeto został w Adryanopolu 

pokój na lat dwadzieścia pięc Odtąd, Kśrol 

utracie' musiał wszelką nadzieję. Tymczasem 

siostra pisała, zc bezpieczeństwo Szwecji wy

maga jego powrotu i błagała, aby uieopusz- 

czał swojego ludu. List ten zmienił zamiary 

Karola, sam więc oświadczył chęc wyjazdu. 

Porta dała mu konwój z sześciuset czauszów, 

tudzież w podarunku ośm koni najpiękn iej- 

szej rasy, namiot złotem haftowany, i szablę 

wysadzaną kamieniami Dnia Igo  Paździer

nika 1714 roku ( I ) 1, Karol A l f  opuśfił T u r -  

‘eyą po dwuletirm pobycie.

W  epoce wyprawę nad Prut. bunt wznie

cony w Kairze przez Kajtas-beja , naczelnika 

stronnictwa Ziuflekarlisów przeciwnego h ns- 

sitnlisom, zakrwaw 4 Egipt. Bunt ten wszczę

ły roku 1708 (1120), uśmierzony został d o 

piero w roku 1714 (1120), za wezyratu Da- 

ntad-Alego-Paszy, zięcia Sułtana.

Nigdy może tyle inti i g niezagniezdziło się 

na dworze ottomaiiskim , jak od czasu panowa

nia Sułtana Alimeda 111; nigdy ministrowie nie- 

nnstępowali po solne z taką szybkością . ani też 

dywan pr;wjinował ju stronę wcijny, jnż po

koju, stosownie do woli wielkich wezyrów, 

którzy tracił, kolejno władzę łub życie , je*-* 

dni iż chcieli walezyc z Piotrem Y\ . , drudzy' 

iz z nim wrboddb w układy. Damaćł- Mi- Pa - 

sza oddawna zamysl.il odebrać Wenecyan om 

Morcę i zawojować W ęg ry :  tej myśli przy

pisać należ1! i '  zawsze zyezył jydż raczej 

sprzymierzencóm Piotra ni/.eli nieprzyjacielem.

Skoro sjiokujnośc w kraju dozwoMa inmistro-
filJ y ^ U u y i i y , ,  a ; A  ,/u.UgS f ‘ f f f s ó

CO Jeden u- historyków oti.oinaiiHkiCli kl.dzip odjazd 

K a r " la  X U  na dzień 10 r nna/anu IIŻG (jltl W rześn ia  

1714).

Wi przystąpić do wykonania ulubionego planu, 

potrafił przekonać Sułtana ze podbicie Morei 

niewiele nastręcza trudności, gdyż iudnośw 

grecka nader jest przychylna panowaniu ot- 

tomansKiemu ; co rzeczywiście w owej epoce 

miało miejsce. Sułtan przychylił się do rad 

ulubieńca; ale trzeba było ’poife%u do zaczę

cia wojny ; z łatwością go znaleziono w bun

cie Czarnogorcćw czyli Montenegrynów, pod

nieconym przez rzeczpospolitą Wenecką; w 

kilku utarczkach między okrętami obu mo

carstw i w zrabowaniu statku wiozącegu skar

by byłego wielkiego wezyra Hassana-Paszy.

W  Styczniu 1715 roku (muharrem 1127), 

zatknięto przed serajem buńczuki; przyśpie

szano uzbrojenie floty, a we cztery miesiące 

potem , Sułtan i wielki wezyr wystąpili z w o j

skiem w pole. Pi żyszla wkrótce wiadomość
.. | ■ - , i

ze kapudaii-pałtza Dźunum-Kliodża opanował 

wyspę Tine (Tenos) na Archipelagu: szczę- 

śliww pocz.ątck ożywił w woj.iku zapał, 

rozniecony juz prognostykami dobrt!j wróż

by, jakie Sułtan wyciągnął przez próbę zwa

ną ,,fa]“  (1 )  W  Czerwcu seraskier wkroczył 
do Morei, a we trzy tygodnie póuiiej, zamek 

Koryntu poddał się 'burkom. Egina, Napo- 

fi di Romania, Koron , Nawar) i ,  Modon, za

mek M orei, Malwazya, Cerigo ; pa w s p ie  

Krecie la Sude i Spinalunga dostawały się 

kolejno w moc muzułmanów'. Pi zy końcu Li

stopad i 171 5, Wenecyame utracili wszystkie 

i A
umil iżi l.jiuwr.i t u.yitg !.-,

-ń U łiwiis pw ibiUjiao , /lóiiiu elfa iluniiuKsa 
Po tej chwalebnej wyprawie, Damad-ńb 

Pasza spiesznie w rócił do Adr\anopola , gdzie 

byl w tryumfie przyjmowany. Ale radosc jakiej 

Sułtan doświadczał z powodzenia oręża swego, 

zak lóc ła  sniicrc’ jego  matki, Sultanki W Łli- 
-oij malcu , |-,iiii:i(ii7( ;d,ą i a,/o<t fńlyw.y

( I )  Próba zwana zaleiy trafutikowem o-
Iwarciu klingi duiliOMnej, naprzjklajd Koranu, i za- 
>,to so jv;t ni u do okoliczności obecnej miejsca, jakie uft' 
przód wpadilie w oko.

swe posiadłości na Archipelagu i jiól-wyspie

Morei
. ■



304 K O S M O I i A M  i  E U R O P Y .

dy, która umarła dnia 7 Grudnia 17 15 (10 

zillntlze 1127), Małżonka Sułtana lYluham- 

m tda lV , po złożeniu go z tronu , przepędziła 

lat oitn w starym seraju ; ale pod panowa^ 

metn Sułtana Mustafy II i Sułtana Ahmedii Ul , 

w  ciągu dwódziestu lat, posiadała największe 

znaczenie, miłość svnów i przywiązanie ludu, 

który poważał dobroczynność i i pobożność , 

jakiej dala dowody zakładając dom do żywie

nia ubogich, tudziez. mcczeiy w Galata i Scu- 

tartw udo iiin;);v(do Y\b;>hn docd.\o'teju udlii 

Wielki wezyr, d nnny z powodzenia w Mo- 

rei , wojną tylko oddychał i pnlal żądzą zmie

rzenia su, ze sławnym księciem Eugeniuszem- 

Z  drugiej strony, cesarz niemiecki Karol VI, 

nu prośby Wenecyan, golów by ł poma

gać W odzyskaniu ich posiadłości; lecz nie- 

clicąc pierwszy -zc -̂wltc tiąktalu Knrlowickicgo , 

który od 'J urków był zarhowywany względem 

Austryi, zaczął od oświadczenia pośrednictwa 

swego między mocarstwami wojnjąeemi. tjdy 

jednak dywan nieprzyjąl tej ofiary, cesarz za- 

wai 1 z. Wenecyą zaczepne i odporne mzymie- 

rze, odwołał posła swego i żądał.od iultana 

wynagrodzenia dla rzeczypospnlitej, za szko

dy na jakie ją naraził przez Uogwaleeuie po 

kuju. YV tedy iJamad-Ali-Pnsza , korzystając 

ze sposobności nastręczającej się do wojny, 

Zgromadź... nnjpięrwszyćh ut z.ędników pań- 

6twa i dottódz.ców wojskowych, i na trzech 

z kolei posiedzeniach roztrząsano czy ma bydż 

wojna, czy pokój Ulemowie, Śrub pi z.o- 

strzegacze prawideł Koranu , nakazującego 

szacunek dla umów, opierali się zerwaniu tra

ktatu Karlowiekicgo; ale wola wielkiego we

zyra wzięła gó rę ,  wojsko odebrMo rozkaz 

wystąpienia ku Belgradowi
.og-s>m .j.y.yio jjido-:b «<)< i j  -t> . obfii 'f iVn/:jju£ 

Stanąwszy pod murnni tej twictdz.y, wielki 

wezyr zwolal nową radę wojenną , celem po

stanowienia czy- tnogą iŚdź tta Temeswar*'ezy 

na Pelerwarrdyn. Zdaniu K  |v ^'oddehmc. 

Damtid-Ałi Pasza swojego ii»<- w yn u m l Kurd

Muhammcd-Pasza dowódzca przedniej strar 

• y, spotka] oddział lekkiego wojska nieprzy

jaciół pod Karłowicami, otrzymał. pozwo

lenie stoczenia . walki, pobił, i nadesłał do 

>bozu , głowy poległycli , na dowód ,zwy- 

cięztwa. Nazajutrz po lej potyczce, wojsko 

ottom aiidkie ciągnęło dalej ku t'eterwaradj- 

nowi , dokąd się już był udał książę Euge

niusz. W u)k i wezyr kazał otworzyć przyko

py, i oczek iwał aitaku „e strony cesarskiej. 

A le ci żadnegp nieuczyndi poruszenia, i do

piero następującego dnia (5 ,  Sierpnia 1716) 

książę Eugeniusz wydał bilwę muzułmanom. 

Ostatni liczył, sto pięćdziesiąt tysięcy żołnie

rza, clirzcścijunie m di zaledwo > ośmdziesiąi. 

Bitwa zae/.ęln się o godzinie siódmej zrana, 

i skończyła sit; o południu widia kli;ską Ot- 

tomanów. Wielki wezyr, w rozpaczy, rzucił 

się w największy ogicn i zginął po bohalcr- 

sldi. Szczątki jegO1 wojska sclit-dnily się do 

Belgradu. Turcy zostawili na pobojowisku 

i sto czternaście dział, sto pię*ćcl/.icsiąt chorą

gw i, pią" btińćzuków i szcśc tysięcy ludzi ; 
zwy ciężcy stracili tylko trzy tysiące.

Dainad-Ali - Pnśża , 1 któremu podbicie M o

im zjednało imie t ielkiego wojownika, nie- 

mógl wszelako mierzyć się ż potężtiym prze- 

ciwnikiem księciem Eugeniuszem: winą serio 

skier a było lo, iż niepoznał się na niezaprze

czonej wyższości, jaką miał nad nim jeden 

i  najpierwszyeh wodzów swego wieku; a]e iż 

użyjemy wyrażeń pisarza wschodniego, ^py

cha wygórowana rozciągnęła zasłoną niedba- 

fśfści przed okiem czujności jego.“  Wiara 

w asti ologiją przyczyniła się jeszcze bardziej 

do zaślepienia go , kiamja wielkiego we

zyra , zapewniając h. w gwiazdach wyczytał 

szczęśliwy koniec wyprawy, utwierdził g Q w 

zarozumialcm przekonaniu,G był prawdziwą 

przyczyną jego zguby- Ale uchy1;wszy na 

stronę te slabosci, ja lie  jdgo położenie i epo

ka w którćj żył usprawiedliv iac iiiujit,1’ ua-
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mad A.Ii Pasza byt znakomilym m^.era , g o 

dnym najpierwszego w kraju urzędu. Admi

nistracyjne jego rozporząd/.erua świadczą, iz 

miłował sprawied.i woać : przywróci szkołą

w Gaiaia-Seraj , przeznaczoną dia paziów Suł

tana; przestrzegał porządku w posuwaniu na 

wyższe stopnie ulemów, wedle ducha prawa; 

zabronił sprzedaż)' u i 'ędów  ,, mulazimow “  

(kandydatów do przelozeń.dwa albo rektor- 

siwaj ; wrócił pod zarząd skarnu ,,nial'kiaiie<c 

(do/ywomie dzierżawy), Wir.e bogaci nagro- 

nad/.iwszy i wydzierżawiając od siebie, uci

skali lud , gnębiony od poddzierżawco w. pra

gnących wydźwignąc koszta i mieć jeszcze 

z sk. Starał się naprawić nieregularnoś.e służ

by pocztowej, kazał posprawdzać księgi ro z 

maitych wy działów -zarządu, gdzie największy 

panował nieład, a ludzkości swój dał dow o

dy skazując na śmierć w naj ważniej szych tyl

ko okolicznofcacb. Ilalil-Pasza, gubernator 

Belgradu, mianowany został następcą Damad-

Alego-Pasz.y.
.li-jidzaamouo .to-moj, 1 j-.io-iiy iiiio^io CftS

W e  dwadzieścia dni po zwycięztwie pod 

Peter ’ aradyńem, .rysląprly oblegać Temes- 

war. Rui d-Paszal', wyprawiony' na odsiecz, 
mezdołał wprowadzić lam dwunastu tysięcy 

ludzi i żywności. Po czterdziestu czterech 

dniach pracy i attakow, oblegający zdobyli 

miasto. Książe Eugeniusz pozwolił załodze 

wyjśdz 7. bagażami, a ws.cstkim Grekom,

i mianom i Albaiiczykom zamieszkałym, po

zostać w Temeswarze.
łtocttyzz -f•»u;, . f.-woiisti cilłuotl omvvi>ccYw'

Kiedy "o jsk o  ottomańskie pobite by ło  pod 

Pcterwaradynem , kapudan - pasza D/.anuni- 

Kliodza i serdar Kara-MuslaCa-Pasza społem 

oblegali Korin. Ale zazdrość panująca mię

dzy dwoma wodzami przeszkadzała ogołowi 

działań, które wreszcie sparaliżowała zupeł

nie wiadomość o klęsce welkiego wezyra

r  i - - ńGdy pismo o tom , ktorc miało byd/ cho

wane w tajemnicy, przeczytano publicznie,

wojsko z pospiachem wróciło na okręty. Nie

roztropny postępek kapudaua-pasz.y ściągnął 

nań niełaskę i uwięzienie w zamku Siedmiu 

Wież- urząd ten oddano Ibrahimowi-Paszy.

Nowy wielki w ezyr  H a li l-Pasza , przed-
• fv , \ 1

sięw/.ąwszj' wszelkie środki do naprawy klęsk
.  r .  , ■. \  jl ą i

ostatniej kampanii, \vvmszyi z Adryanopola 

na czele "sli pięciudzicsiąt tysięcy wojska, 

ku Belgradowi, w zamiarze odparcia księ

cia Eugeniusza od oblężenia, które ciągnę-
•As . > t, i i i , j t: f j  rr .•-> ,~»i *41 <>* , - . • • : 1 • j p i

ło się już trzy tygodnie Ale trwoga, jaką 

wódz chiześcijanski przeraził muzulmanó” , 

tak bvła wielka, że piętnaście dni przepę

dzili me śmiejąc z nim się mierząc. Nare

szcie dnia Ib Smrpr.ia 1717. Eugeniusz w y

dal bitwę wielkiemu wezy rowi, luory ją p-fZy-  

jął i na głowę pubiiy został Seraskier po

rzucił na polu Litwy caią swoję artylleryą, 

znpasv; największą część chorągwi, i nawet 

swój namiot, który zabrał ksiąze Eugeniusz, 

podobnie jak przedtem namiot Damad-Alego- 

Paszy, poprzednika Hahla - Paszy. W e  dw a 

dni po tej bitwie, załoga Belgradu kapitulo

wała, i odeszła z honorami wojskowemi.

Wiadomość o tćj klęsce rozniosła popłoch 

po calem państwie ottomanskiem. Zięć Sułta

na , rostropnie nieprzyjął ofiarow-auej sobie 

pieczęci, ■ otrzymał ją Niszandzi Muliammed- 

Pasza.

Podczas nieszczęśliwej kampanii Belgradz

kiej, Bo inija, Dalmaeya i ziemia Siednnogrodz 

ka były teatrem rozmaitych wypadków wo

jennych. Serdar Rc-d/eb-Pasza opanował w 

ostatniej prow incyi IWahodza, i cofnął się po

tem na Orsowę i V\ iddyn. W  Bośni'? Kiu- 

pruli-Pasza szozęśliw le odpierał generała P e- 

tras/a, który kusił się o zdobycie Zwornika. 

Ottomańskie zamki Nov>, Maidan i Kaniin- 

g ra d , leżące na brzegach Enny, uchroniły' 

się także od zamachów komendantów Kostamz- 

zy i Zrimi. W  Dalmacyi generał Mocenigo 

dał pomoc miastom P o p o vo , Ottavo, Zanna,

39
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i opanował I mosrłi' , na pograniczu Herce

gow iny; ale n iepoviodło mu się pod Antiva- 

r i , któremu przyszedł na odsiecz pasza Sku- 

taryjski. Na mor/i zaszdo kilka utarczek 

mniejszej wagi między admirałem Fiangi.ii a 

kaj.udanetn-paszą Ih iah inem ; ten, gdy utra

cił kilka statków, które rozbiły się lub spa

liły wracając do Konstantynopola, usunięty 

został, a miejsce jego zajął były kapudan- 

pasza. Mufly Izmail-Efendi , ośmieliwszy się 

opierać woli zięcia Sułtana, ustąpił miejsca 

Abdullahowi-Efendi, i sam wielki wezyr Niszan- 

dżi-Muhammeil-Pasza, musiał uledz wszech

władnemu ulubieńcowi , który wreszcie za

garnął picczęc cesarstwa i trzymał ją przez 

lat dwanaśi ie.

Notvy minister natychmiast zajął się i kła

dami o pokój z. Austryą. Zaczęły się narady 

w Passarowitz., między pełnomocniKami mu- 

zułmańskiemi a chrześcijańskiemi; i po siedm- 

dziesięciu dniach, pokoj z cesarzem i W e- 

necyą podpisano dnia 21 Lipca 1718. Trak
tat Passarowicki oznaczył rozgrat.iczenie m ie 

dzy trzema mocarstwami: posiadłości Sułta

na zacieśniły się od stroi.y W ęgier , ale yvró- 

cila pod jego  pańejwanie Morea. Austria p o 

zyskała Belgrad, Temeswar, W ołoszczyznę, 

aź do rzeki Aluty, i częśc Serwii • rzeczpo

spolita Wenc-ka utrzymała się przy fortecach 

zawojowanych yv Al banii.

Skoro pokój ustalonym został, wielki yy-c- 

zyr Ibrahim. Pasza gorliwie zajął się najyva- 

źni“jszenn sprayynmi yveyvnętr/.nemi- Wydał 

różne rozporządzenia w irzedmiocie doi ho- 

dów krajowych, yvpHwu podatkóyy i powśeią- 

gniłęcia nadużyć yv wypPu.je żołdu janczarom . 

Półki znane z buizliyy<g0 ducha, jako to )e- 

wendy i spahowie, rozwiązane zostały. Ozna

czono kurs dayvnćj nionciy, j Lito nową Bu

dowano lub n.iprayyiano pałace i meczety; 

a znakomite twierdze Nissfi i W iddyn, które 

skutkiem utraty Tcrnesyyaru i Belgradu siały 
• - -

się pogranicznemi, naprayy .ono wielkim na- 

kładein. .iihg.yiił. u(V;id w oga.yaw-ioiijjru trrrnli

Na cztery dni przed podpisaniem tiakiaiu 

yy Passarowitz,, częśc Konstaniynopola ogień 

zniszczył (17 Lipca ] 7 l8 l)V W  rok później 

wybuchnął w stolicy noyyy pożar, podczas 

kiórego janczarowie b.li się z Grekami, chcą- 

cemi im przeszkadzał zburzenia Kościoła. Nai 

dtva miesiące yyprzoii, Irzesieuie ziemi obali

ło niury miasta bliski* zamku Siedmiu W ieź 

i rozszczepiło kopuły' kilku meczetów. Pa

nowanie Sułtana Abmeda obliicm było w yvy- 

padk. podobnego rcid/am: liczono sio czter

dzieści pozaiow, a Konstantynopo] , jak po

wiadają, pięć razy był odbudoyyywany.

Za rządów ibrahima Paszy, Forty udzieliła 

F ranc j i ,  z.i*,pośrednictyvein je j  posła margra

biego dc Bunuac , opiekę nad Grobem Świty 

tym i .volnoś( naprayviama, kościołów chrze

ścijańskich yv Jeruzalem. Względność ta wy

nagrodzoną była wy puszczeniem na wolność 

stu pięeiud/.iesiąt jeńców otlomańskich.

Kiedy nadszedł czas wymiany ratefikaeyj 

traktatu Passaro wickiego, Sułtan pragnąc dac 

mieszkańcom Wiednia yvvsokie yyyobraźenie

0 prz.epyclm wslchodnitw, mesłycbanvm zbyt

kiem otoczył syrojego posła, tudzież najko- 

szloyynićj rżę przeznaczył dla cesarza podarun

ki. Między i mierni szczególną uwagę zwra

cały: bogaty nammt o ośmnastu przedziałach, 

którego dwą boki b y l"  hałtoyvane, podpinki 

yvysalizane konchą peffluwą , slupy yyyzłaca- 

n e , a gałka srebrna; trzy pary pistolelóyv, 

emaliounnycli czeiwono i zi.i łono na ile z ło 

tem, i yvysadzanych siedmdziesięeiu jednym 

brylantami; rzędy na konia , jeden na "o  zło 

tern, emaliowany czerwono, zielono, biało

1 błękitno z czlermaset dziewięćdziesiąt czter- 

rna liry lamami ; diugie na tle zielonęm j Jjia- 

]cm emaliowane blękuno , wysadzane dyróeh- 

sel sicditidz.iesięciu sz.alirami i trz.emaset trzy

dziesto-cztei ma szmaragdami; łańcuch złoty



na lazurowern tle, ze sto pięćdziesiąt pięciu 

bryl tntami i czternastą rubinami; strzemiona 

srebrne pozłacane, ozdobione dwudziestą bry

lantami i stu sześćdziesjęe.u rubinami , siodło 

naszywane oimdziesiąt oso. ą szmaragdów i 

tyląź rubinów , buławę złotą , wysadzaną pięć

dziesięciu dwoma rubinami i szafirami i ośm- 

cziesięcią siednną szmaragdami , z rękojeścią 

cyzelowaną; czaprak czerwony' z czarnem. 

brzegami, bogato haftowany na „posób indyj

ski, wyszywany ęzterdziesią jednym rubina

mi , sto s edmdziesięcią dwoma szmaragdami, 

koralami > perłami, podszyty atłasem czerwo

nym, ze złotą lrondzlą i t. d. Orszak posła, 

wiozącego te wspaniałe podarunki, składał 

się z siedmiuset sześciudziesiąt trzech ludzi i 

tlz.ewięciuset dwudziestu pięciu koni , mułów 

i wielbłądów; na koszta zaś podióźv dano 

posłowi sto dziesięć tysięcy piastrów.

r»# e i f i o b l i t  -  „ b f d  r>ńjhilT
Ze swojej stro.ny, cesarz \vvp awil do Kon

stantynopola hrabiego de \ irmont, który za

łatw ił z wielkim wezyrem różne szczegółowe 

przedmioty, i wyjednał (ermany korzystne 

dla poddanych austryackn li, jeńców chrześci
jańskich , księży jerozolimskich i t. d.

W  tejżd epoce, poseł rossyjski Daszków 

prowadził układy' z Portą o przedłu/enie ro- 

*ejmu zawartego nad Prutem:! dnia 16 Listo

pada 1720 roku zmieniono go na pokój, któ

ry według brzmieniu traktatu miał bvdz wie

cznym. Fryderyk \ugust I[ król Polski wy

prawił tauze do Konstantynopola i  oświad

czeniami przyjaźni dla Sułtana, lana Siru- 

tynskiego, z powiatu Wiłkoniicrsklego.

Dnia 7 Października 1720(4 zilhidze 1132) 

Ibrahim-Pasza wysiał do księcia Orleańskie

go , regenta Francyi podczas maloletności 

Ludwika X V h JNlnhammeda-Elcndi z - udom 

ambassadora. Miał on polecenie tajemnego 

zgłębienia polityki mocarstw ebrzeseiańskieb 

i  rozpoznania prawdziwego siauu '.nieressów

K  0  S J>I O R A

Europy'. W  Rocznikach Ottomańskich pomie

szczona jest relacya tego poselstwa, która tłu

maczoną była na język franeuzki.

-ćmn !?;».<*•*5\b’W  .fdorjOir/lnaiznożł ob yfa.ysa 
W  m.esiącu Wrześniu 1720 (zilkade 1132

obchodzono z nadzyyyc zajnym przepy chem 

małżeństwo trzech córek Sułtana, dwóch sy- 

noyyic i obrzezanie czterech jego synów. 

Opisywal.smy już podobne uroczysio-ci ■ 

powtarzać me będziemy szczegółóyy zawsze 

prawie jednostajnych: tylko aby dac yyyobra- 

zenie o kolossalnych rozmiarach tego obcho

du , wspomnimy z e  „matbakh-cmu.i-* vprze- 

łożony kuchni i sluzby' pałacowej) musiał ze

brać dziesięć tysięcy talerzy dreyymanyoh 

D’l eź naczyń do sorbetuw, i przeszło piętna

ście tysięcy s/tuk drobiu.

y'<. • ci • p( { o:,
Wielki wez” r | zajmoyval się także ustale

niem porządku w Anatolii, Egipcie i Tartaryi; 

a uadewszystko oddawał się zamiłoyvaniu 

publiczny cli zabayy i budowie lięknych po

mników. Za jego  rządów weszło we zyvy- 

czaj illummowanie parterów tulipanowych i 

ustanowiony został urząd ,,szukufedzi-baszi “  
(mistrza kwiatów), Dyplomat na en nowy 

urząd ozdobiony był złocistemi różami i ró- 

żnemi kyyiatam- i napisany stylem odpowie- 

dnym obowiązkom urzędnika ; między innemi 

za w erał co następuje: „Rozkazujemy ażeby 

wszyscy ogrodnicy uznawał za swego zwierz

chnika tego, kto posiada niniejszy dyplomat, 

.zęby w obecności jego  byh okiem jako na. 

cy z ,  ucliein jako ru/a ; ażeby me mieli dzie

sięciu języków jako Llija; aby nie zamienia

li ostrza języka yv kolce granatu , maczając g0 

we krwi slow nieprzystojnych; aby by" skro. 

innetni i miel1, jako pączek rozy', usta zam

knięte, i nic odzyyyali się przedwcześnie, 

jak hyacynl hłękimy, kto.y roznosi swoję 

yy on , yy przód niżeli tego zy czymy ; nareszcie, 

niech się uchylą /. pokorą jako fijołek, i nie- 

okazują meposłuszeiLl" a/*

M A  E U R O  P Y.  30T
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Dnia 24 Grudnia 1721 ( 5  rebful-ewwel

1134) Morteza-Kul. - Han , poseł Perskiego 

Szacha-Sułtana-Hu sscina, odprawił wja/.d uro

czysty do Konstantynopola. W dziesięć1 mie

sięcy p >zi iej (w  Październiku 1722), Szacli 

Hussein ostatni monarcha dynasty! Sefi , ab- 

dykował nu rzec/. Mir - Mahrmida, syno

wca M ir-Wejsa, rządcy Afgan.stanu. Mah- 

mud zamordowawszy swego stryja, który 

się ogłosił niepodległym, wyruszył na Ispa- 

ban , opanował go zmusił nieszczęśliwego 

Szacha-łlussema do odpięcia od swego zuwo- 

ju  spinki dyamentowćj, znaku władzy naj

wyższej i umieszczenia jćj własną ręką na 

głowią poddanego , który go strącał z tronu 

Szacb-Hussein usunięty do małego pał;rcu, 

dopiero wsiedm łat później zamordowany 

tam został. Porta korzystając ze stanu zawi- 

chrzeń, w jaki ta rewoluoya pogrążyła Per- 

syą, starała się o rozszerzenie granit kosz

tem tego mocarstwa. Na prośby mieszkań

ców perskiej prowincyi S/.yrwanu , wyzna nia 

Sunnitów (piawowiernyeh), nieprzyjaciół P e r 

sów Szyitów (heretyków), Sułtan Ahmed mia

nował Daud-Khan-a rządeą tej prowincyi. Ze 

swojej strony Piotr W . ,  w podobnym celu 

co i monarcha ottomański, posunął się ku 

Dagestanowi i zajął kilka prowincyj przyle

głych Kaspijskiemu morzu Porta te'm zatrwo

żona , żalili się przed rossyjskim rezydentem 

Nieplujew, który nawzajem żądał aby T u rcy  

zaniechali swoich zamiarów na podbicie per

skich .irowincyj. Ale w teneżas kiedy peł

nomocnik prowadził układv',': Piotr W- opa

nował Tcrek , Deibenl, Haku, i posuwał się 

ku Gilanowi i Mazaudtrauowi. Sułum otrzy

mawszy o tom waiJ-miośó , wypowiedział w o j - 

nę Persyi, i wkroczył do Georgii, kiedy Ros- 

syanie przechoclz.li wąwozy Kaukaut. P „r -  

ta okaz) wala chęc stawienia oporu tl iałan.orn 

Rossyi; ale, powiciu naiadach między Nie- 

plujewem a ministrami tureckimi, dwa te mo

carstwa, mające równe ndoki na dziedzic
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two Szach-Tamaspa , syna Szacha-Sultana-Hus- 

seina porozumiały się z sobą względem po

działu znaczniejszej części państwa Perskiego, 

zostawująe częśJ tylko Szachowi Tamaspowi, 

pod warunkiem iż zezwoli na wspommony 

podział. W  pr/ypadku odmowy' zamyślano wy

nieść’ na tron per^k. innego księcia. Układ ten 

był zawarty dnia 24 Czerwca 1724 roku, za 

pośredni twem posła fraucuzkiego margra

biego de Honnac. icwoiI giI ptr.nod , tinngtis id 

W  poezątkacl) miesiąca Stycznia roku na

stępującego , hrabia Rumiańeów wyprawiony z 

ratylikacyą rzeczonego traktatu przez Piotra W . 

przybył do Konstantynopola dnia 28 tegoż 

miesiąca; Piotr umierał, a Katarzyna nadesła

ła zezwolenie swoje na traktat pokoju w ie

cznego z Por tą. Kampamja otwot/.yfu się 

wkrótce oblężeniem , Hamattan ( Ekbatany), 

które po dwu miesiącach dostało się w ręce 

Turków Foteón nastąpiło poddanie się zam

ku Sarnin i miasta Assitane. Ery wan , wytrzy

mawszy czt :ry straszne szturmy, kapitulował 

pod korzystuemi warunkami. Świetny ten try- 
umł obchodzono w Konstant* nopolu przez 

trzydniową iiluminaeyą, a Sunan własnoręcz

nym listem podziękował zwycię?,CQm, którzy 

w gorliwości Siyęj ku wojnie- świętej, ,,kamień 

mieli za ło z c ,  a ziemię golą za kobierzec.^ 

Za Erywanetn poddały się Netiawend i Ulug- 

herd. Rządca Wanu, Kiuprułi - Abdnllah, 

wróru su; ku Tcbriz (Tau ns ): pod leni osta- 

tnieiu miastem zaszła potyczka między Tur

kami a Persami, którzy pośpieszyli naj odsięfyzi 

pierwsi,, górę wzięli; wszelako sernskier, z 

powodu zbliżającej się zlej [tory roku i ma

łego owocu kilku szturmów, odstąpił od oblę

żenia przy końcu Września 1721 roku Syn 

jego  Abdiurabman pozostał na leżach zimo

wych w Tessudż; w oczekiwaniu /as przyszłej 

kampanii forpoi ztv tureckie zajęły stanowi

sko o md pięc od Tebriz- W  miesiącu L ip

cu 1725 roku, wznowiono z zapałe-m oblę

żenie, a dnia Igo Sierpnia miasto kapituło-



wało. Zdobycz ta - kosziowała dwadzieścia 

tysięcy ludzi zwycięzcom; Peisov. ie stracili 

Sy.IWBHu.rtijaia t r td « «  'jitoeoćw^J 

K.iedv Kiupruh Abdullah zdobywał Tcbriz, 

Ahmcd-Aarif, gubeinator Hamadaou  ̂ (.odbi

jał mai,-} prowincja Luristan, miasto Atdc-bi1 

poddało się dobrowolnie, równic jak bano

wie Karabagu , Meragha, Urutnii i Mughanu. 

W  ciijga jednej kampan. , cała czesi' posia

dłości pers/uch odstąpiona przez Rossyą Por

cie, znajdowała się juz w ręku ostatniej PŁ- 

i js ln y  ten skutek był dziełem biegłości trzecb 

seraskicrów, dowodzących wojskiem wypra

wionym przeciw Persvi
5 ?>* O Li boi opp;wysvz olifcini

Kiedv dwa sprzymierzone mocarstwa roz

dzielały pom.ędzv siebie Persyą, wojna Jo 

mowa srożyła się tu zajadle, , do reszty wyzu

wała ją z sił Przywłaszczyciel Mir-Mahmud » 

zbroczywszy się krwiąfpbrou :mv prawego m o 

narchy, udał się na osobność do jaskim , gdzie 

usiłował zagłuszyć głos sumienia postem i 

martwieniem ciała, co Persowie nazywają 

„taube.“  Ale skończywszy tę pokutę ducho

wną, Malnnud którego je j ostrosc lub tez 
zgryzoty sumienia, rozum obląkały, sam 

wymoidowuł przeszło stu synów, stryjów i 

braci Szacha Husseina; a w szaleństwie, szar

pał własne ciało i pozera! je  kawałami. W ście

kły ów tyran zaduszony został na rozkaz kre

wnego swego Eszrela, który władzę po nim 

zagarnął. Nowy przy właszczyciel wyprawił w 

poselstwie do Konstantynopola Abdid-Aziz-Ha- 

na, komendanta ormiańskiego przedmieścia Is- 

pahanu, zwanego D/ulfa. Poseł perski doma

gał się zwrotu części posiadłości oderwanych 

od królestwa Afgaimw, nowego oznaczenia 

Rrunio, i przekładał ie wojna między muzuł

manami sunmtaini jest bezbożnością. T o  zrę

czne odwołanie się do religu wywarło wpływ 

na żołnierzach tureckich, którzy wahali się 

juz czy maję walczyc ze swenn braćmi. Ale 

letwa muftego, uznająca wojnę za ptawną,

K  O S M D ;  A M ■

przecięła wątpliwość' i nieprzyjacielskie kro- 

k przeciw Eszrefowi wznowiły się. Strąco

ny atoli z tronu Szaeli Tamasp , ofiarował 

Porcie zwierzchnictwo nad zawojowanemi 

przez mą w  ostatniej kampanii prowincyami, 

jekeli |uznać go zechce Szachem Dobrze 

przyjęto jego  oswiadezen,e i wysłany został 

pełnomocnik dla układów' zTamaspem. W o j 

sko ottomnńskie liczące od siedmindzies ąt do 

ośmiudziesiąt l\sięcy, wystąpiło przeciw Eszre- 

fow i.którego sity składały się tvlko z siedmna- 

slu tysięcy, a pomimo liczebnej niższości wal

ne odniosły zwyeięztwo. ! Zamiast korzysta

nia z tryumfu, Eszref mając jed ’, nie na celu 

zawarcie pokoju zPortą , nie ścigał zwycię

żonych i ede-słał im jeńców. Ten szlache

tny i polityczny postępek zjednał rau przy- 

.cliyluooc narodu ottomanskiego, i skłonił rząd 

do wysłuchania warunków pokoju, jakie on 

podał sera.s,kiei owi Ahmedow i-Paszy. W krót

ce stanął traktat, mocą którego Eszref zaręczał 

Ottomanom wszelkie ich posiadłości teraźniej

sze , tudzież zwrót lulku miast, jakie dostały 

si 1 w moc Persów; pod tci u warunkami uzna

ny został władcą Iranu

vVKaii/.e, bunt wzniecony przez iMuham- 

meda-Czerkiesa, beja Mameluków, uśmierzo

ny był jego porażką , 1 i uciekł on do Tripoli. 

W  Krymie, rozruchy wszczęte prz.ez Noga

jów  i. Bcssarabii 1 z nad-Kubanu, uspokoił oręż, 

tudzież oddalenie głównych dowuJzę.ów po

wstań,a. Inne zaburzeń,a wybuehnęły także 

w  f i  żnycli częściach państwa Ottomanskiego, 

w Erywanie, Azowie, Kaffie, w Azy i Mniej

szej ; zaledwo przytłumiono wszystkie te na

siona zawuehrzeń , aż rokosz pcr.sk,cli poko

leń Szekaky i Szah-Scwen zniewolił lu rk ó w  

do stoczenia z nimi kilku bitew, z których 

wyszli zwycięzko.
,iiUiiit)(;ś: t, "u : > j y f h " , r j d A  1; .nć doiła

Kiedy przy właszczyciel Eszref mniemał 

iż ugruntował swe panów aiac odstąpieniem 

Porcie i Hossyi najpiękn.cjszych prowincyj

E U U O P \j. j  óOi)
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Tainaspa, los prawego monarchy otnol co 

się mepolepszył, przy nadzwyczajnej pomo

cy młodego dowudcy Nadyr-Kuli Bek-E (szara, 

który będąc naprzód przewodnikiem wielbłą

dów, został pó 'niej hersztem bandy rozbój

ników, gdzie śmiałością pozyskał mię; po

szedł następnie z garstkę zbójców na służbę 

monarchy swego , a w końcu otrzymał dowódz

two nad wojskiem perskiem. Szach-Tamasp 

przebywając w Korassanic, pozyskał na swą 

stronę dwa pokolenia EIVzai„w i turkomań - 

skie pokolenie Kadźarów. Nadyr, przy ich 

pomocy, opanował Mcszbcd i Ilcrat, w trzech 

potoczkach rozbił przywlaszczyciela Eszreta 

i zmusił go do ucieczki w pustynie Sistanu , 

gd y e  był scłiwytanv i na śmierć skazany przez 

koczujące pokolenia Beluddstanu; zaś Szach- 

Tamasp powrócił do Ispalumu, środ okrzy
ków dawnych poddanych i zastał w pałacu 

starą swoję matkę , która w łachmanach nie

wolnicy siedm lat zajmowała się mkczemnemi 

p os In ĝ aini.

Za spadłszy znowu na ironie ojc ov swoiclt , 

Szarh-Tamasp wyprawił do K onstantynopola 

posła z wezwaniem Sułtana Ahmeda o zwrót 

miast od tąpionych Porcie przez przvwłasz- 

czybiola Eszrcla. Snllan i wielki wezyr nic 

wielo skłonni do wojny, weszli w układ1 z po

słem Szacha; ale wkrótce rozbiegła się po

głoska w stolicy W  Nadvr wkroczył w grani

ce państwa Ottomauskiego. Na tę wieść zwo

łano dywan, i uchwalono wojnę.

Dnia ,5 Sierpnia 1730 (18 mnharrem 1143) 

wielki wezyr yyjechał do Skutari, dokąd 

miał u d a ć  się za nim Sułtan, ale ten, nie 

smakując w przedsięwzięciu, ociągał się, 

'/wloką ta i azgniowala wojski', któie gorąco 

pragnęło wznowienia kroków nieprzyjaciel

skich. Sulian Ahmed ulegając jego żądaniu, 

wybrał się wreszcie w drogęł 0 godzinie pierw

szej po południu, eo zabobonni mahometanie 

uważali za zlą wróżbę. Przy kryp pogłoski krą

żyć zaczęły między mieszkańcami stolicy : po- 

wiadano ze sześćset wielbłądów obładowanych 

ywnośeią zabrał nieprzyjaciel , 1 że Kiupruli- 

Zade pobity został, i źe miasto Tebriz otwo

rzyło bramy Persom. /Wszystkie te klę

ski, złość przypisywała rozporządzeniom wiel-
■ * ‘  • ■* 1» | l ł b < l [

kiego wezyra, co bardziej jeszcze pomnożyło 

uiccłiec janczarów. Wkrótce wybuchnęło w 

Konstantynopolu powstanie, jedno z najoso

bliwszych jakie kiedykolwiek miało miejsce 

w stolicy.

Dina 2H Września 1 7 3 0  (15 rebi-ul-ewwel 

1143), garstka janczarów, pod dowództwem 

jednego z. nich Pntrona-flaliia, przebiegała 

miasto wzywając lud do łączenia się z sobą.

‘ rarstka la, urotdszy wkrótce, udała się na 

plac i '.-Mejdani-a ztąd do domu agi jan

czarów, od którego Patrona - Hal ii zażądał 

hardo wypuszczenia na wolność wszystkich 

zbrodniarzy u wię; mnyćli. Aga strwożony mo

wą buntownika, odszedł natychmiast, zmienił 

ubiór, spiesznie przybył do poitu, wsiadł na 

łódkę , która go przewiozła do Skutari Kia- 

liija poszedł Iza tym przykładem, a od tej 

chwili nu: juz wstrzymać nie mogło postępów 

buntu. Wyłamano bramy więzień: zgraja ban

dytów złączyła się z powsiaiieami , a wkrótce 

Patrona-IIalil ujrzał się na czele kilku tysię- 

cfy, (posłusznych jego rozkazom. Kapudan- 

Pasza zaw.odonnony o buncie, udał się do 

Skutari, gdzie wielki wezyr zwołał natych

miast radę: postanowiono izby Sułtan wrócił 

do stolicy w towarzystwie wszystkich mini

strów. Przybywszy do Konstantynopola o 

godzinie dziesiątej wieczorem. Sułtan Ahmed 

udał się do seraju, gdzie miała miejsce bu- 

rzdiwa narada. Zatknięto chorągiew Mahome

ta w Orta-Kapu : ohcer bostnndzieh wysłany

został z cesarskim listem do i buntowników, 

lecz ci rozejść się nieebeieh , i z.ądali aby w 

ciągu dwudziestu czterech godzin wydano im 

wielkiego wezyra, mu tego, kapuj^na-paszę 

■ kialnju-beja. Sułtan , pragnąc ocalic swego
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ulubieńca i mufttgo, kazał powiedzieć bun

townikom, ze złoży ich z urzędu,' i jeżeli 

lud poprzestar.ie na nim, dwaj drudzy wyda

ni mu będą. Rokoszanie odpowiedzieli: że 

zgadzaj;, się na oszczędzenie muiiego, lecz 

chcą głowy Damad - Ibrahinia-Paszy. * "ił- 

tan ' nadaremno kusząc się o ocalenie wezy

ra, przed zajadłością ludu, skazał go na 

śmierć, równie jak kapudana-paszę i kiahija- 

beja, a trzy ich trupy wydano ludów,. Ale 

ta powolnos zamiast uspokojenia buntowni

ków , bardziej ich jeszcze rozzuchwaliła ; zmy

ślili że zamiast Ibrahima Paszy, wydano tru

pa jednego z bostandzieh , który do niego 

b y ł  podobnym, a okrzyk: ,,niech żyje Mah- 

m ud !-c powtórzony przez kilkanaście głosów, 

zwiastował ze skończyło się panowanie Suł

tana Ahmeda.

Wkrótce Mabmud , syn Sułtana-fylus tafy If, 

przyprowadzony został na salę dywanu, gdzie 

stryj jego ,  Sułtan Ahmed, uznał go padysza

chem, ucałowawszy w czoło i rękę, Nowy 

monarcha wstąpił na tron i odbierał hołd po

słańców ze strony buntowników, agow pał; 

cu wewnętrznego, ulemów i dowódzców w o j

skowych.
Sułtan Ahmed III strącony z ironu, wrócił 

do ustronia, zkąd go rewolucja wywiodła : 

ntzie rewolucja znowu go popchnęła, Żył 

tam spokojnie lat sześć, a to je=t nowym do

wodem ziiafjznego złagodzenia się obyczajów 

tureckich ( l ) .  Już * d niejakiego czasu , ksią

żęta, z rodu Osmana, pizepędziwszy młodość 

W seraju, wychodzili ztąd aby zasiąsd/ na 

trome braci , a opuszczając go wracali do ży

cia prywatnego; ale utrata władz}' najwyż

szej nie pociągała za sobą śmierci. Równie

( 1 )  W ed łu g  nuktórycli i>isavzy, Sułtan Abm e(l t l i  

o t ruty  został w roku 1737 w tedy  k iedy  cesar

stu u oltoinaiiskieinu zagrozi ła  wojna z Rossyą  i P e r 

s ją .  A le  mniemanie to ,  nie stwierdzone d o w od a m i ,  

jest t j l k o  domys łem , opartym na bo jazn i , jak ie j  m ógł 

doświadczać panujący Soltan , izby  obecność Sułtana- 

jkliineda w Beraju, nie stata Bię poebopem do buntu, 

„  „kolioZHOBCiacU tak k ry tyc zn y  cli.

ludzki syStemat pi zewużac zaczął i względem 

ministrów, rfletnało wielkich wezyrów brało 

w ręce ster rządu, a gdy nie powodziło się 

im w przedsięwzięciach, składali dostojeń

stwo i udawali się na wygnam ', lub nawet 

piastowali znaczne urzędy. Łagodny i słaby 

chaiaktei Sułtana Ahmeda 111 przyczynił się 

zapewne do zmniejszenia liczby esekucyj, a 

sprawiedliwość powiedzieć każe, że te co za

krwawiły jego panowanie, wymuszone były 

na nim przez wichrzycieli, którzy koleino 

dawali i wydzierali mu berło. Monarcha ton, 

miłośnik sztuk pięknych, 'posiadając dosyć 

obszerną naukę, zwłaszcza bisiory t krajowej, 

uwielmany od kobiet swego haremu, ,których 

odosobnienie lubił uprzyjemniać świeinetni 

rozrywkami, me wiele się zganzAtał rządem, 

ale przynajmniej roztropnie go powierzał tyl

ko pierwszemu ministrowi i unikał szkód’ i- 

wego wpływu zauszników : ztąd panowanie j e 

go było jednem z najszczęśliwszych dla ce

sarstwa ottomanskiego, które ti/.ema trakta

tami pokoju powiększyło się nabytkiem Morei, 

części Persyi, znakomitej twierdzy jAzowa. 
Wielk. wezyr Ibrabim Pasza, ktorego umiar
kowanie i taieSfla polity czne oceniając monar

cha utrzyma! go przy władzy w ciągu osta

tnich dwónastn lat swego panowania, zasłu

gu je na większą część pochwał, jakie hi

storycy ottoinanscy udzielają Sułtanowi Ah- 

medowi 111 : mądry ten minister zaprowadził 

jak najlepszą harmoniją międz. wysokiemi 

urzędnikami , zbogacd kraj instytucjami pozj'- 

teeznemi i znakornUemi gmachami, poskromił

wygórowany zbytek w ubiorach kobiem.di,
. - i1, o),# . 1
i zniósł m elką liczbę nadużyć; wreszcie za 

jego rządów założono w Konstantynopolu

cztery biulioteki (kitab-khane) (•)< > sztuka
i « ( Kdą ,(T£vl <5> o s tM * * ’1* ći

BiMBtiB ,ins« teib . t i ę »£ o f t t  t-IiwA-nb tt J fisiu,1/ 
(1 ) Przy końcu XVlUgo wieku znajdowała się w

samym Konstantynopola trzydzieści pięć kitab khane c z y l i  

bibliotek publicznych, dziś l iczy  się ich blisko czter

dziestu. Kitab-khane zwykle się m ieszczą  w cesar

skich meczetach, nawet W założonych przez o*oby
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drukarska wprowadzona z.osta!a do cesarstwa 

oltoruaóskiego ( 1 ).

o l i i t b o ^ o i j  g i n  r b $ «  , u b p . i  t e l e  » - j j t  v t  

- i y b o l a o b  il i.h iiTrle J łF m i9ipi\y/;debt>\'rr{ zz iti!

[I O  Z  D  Z  1 A  Ł  X X V .  rna

/<!«{<• t . y ł > ; t v i »  atiKontiM i iK w o < f s t q

S U Ł T A N  M AIIM U D -H AN Ii/.y, SYN N a j -

STARSZY SU ŁTAN A  - M U S T A F A -1 H N A  W.
- e s  OO o !  OX ; 0:05/1 ó l i s b o i w o i ;  Y r .O V f i lb ‘H Wi/t<ji

Główiiemi sprawcami rewolncyi , która strą

ciła 7. tronu Sułtana Ahmeda III ," bvl' dwaj 

prości jancza row ie . Mnshli i Patrona - Ilali 1: 

lecz ostatni śmiałością charakteru, oknzfsną 

śród zawiclirzenia , y.araz w początkach wziął 

jawo,■( przewagą nad towarzyszem. Stawił się 
i tu o ma Go; o*ifi'n«»£‘t,vt<iK f odwiodm • • •
prywatne. N a jznaczn ie jsze z biblio tek są : A ja-So ii ja , 

Sułtana B a je zyda , N u r i -O sm a n i , Sułtana S e l im a ,  Suł

tana Sulejinana , Sułtana Muliamnieda, Ejuba i Szal i-  

Zade-Dżamissi.  Są  jednak kilab-khane i  oddzielne od 

m ecze tów ,  jako lo  : Abdul-Hamida Igo ,  w ie lkich w e z y 

r ó w  K iupru lego-Ahmeda^Paszy i Haghif) Paszy ,  Aari fa  

Kfendi' i 1/inaila-Kfendi. Gmachy te i. wytwornośc ią  

są  zbudowane, każdy zaw iera  od tys iąca do pięciu ty 

sięcy  tom ów, zamkniętych w futerałach gnliaaowych , i 
ustawionych w szafach za szkłem lub kratką ; n iekiedy 

ks iążk i m ieszczą się w  środku sali w  w ie lk ie j klatce z 

bronzu wyz iacanego . Bibl iotek i te o twarte  codz ienn ie ,  

w y ją w szy  wtorki i p ią tk i,  zostn ją  pod dozorem trzech 

lub czterech ,,hnfyz i-kutublt (b ib l io tek a rzy ) ,  k tó r z y  da

ją  czyte ln ikom żądane ks iążk i.  W o ln o  robie  w yc iąg i  

% tych k s iąg ,  całkiem je  nawet przep isyw ać ,  nie w y 

nosząc wszakże z  biblioteki , co jes t  wyraźnie  zakaza- 

iKiin.
( 1 )  Zarząd  p ierwsze j drukarni za łożonej w K o n 

stantynopolu pow ie rzony  był węgierskiemu renegatow i 

Basmadźi Ibrahim K f e n d i ,  który podał na piśmie pro

jek t  w tć j  mierze , objaśniając obszernie  korzyści wyn ika

jące  z druku. A le  aby przy jętą  została la  nowość , rażąca 

przesądy  narodowe, trzeba by ło  uledz opinii ulemów, 

którzy uznali za rzecz przec iwną w ie r ze  niahouietanskićj 

drukowanie Koranu i wszystkich traktatów kanonicz

nych : księgi św ię te ,  powiadali  doktorowie zakonu , 

juko nam przekazane w rękopia in ie, w inny przejedź do 

potomności w  Iftki inze samym kształc ie . H a tt i - s z e r i f  

7  dnia ir> z i lkade U 39 ( 5 Kipca 1727), k tórym  Sułtan 

Ahmed H| dozw ol i ł  założenia  drukarni> odznacza s ię  

troskliwością ottomanskiego monarchy o rozszerzen ie  

ośw ia ty ,  nader dz iwną w owej e p „Ce , i w takim kra

ju .  Od czasu założen ia  do 1830 roku, prassy tureckie 

w yd a ły  na świat dz iew ięćdzies iąt  siedm dz ie ł tak o ry 

g ina lnych jak tłumaczonych.
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przed monarchą, któremu dał władzę najwyz- 

szą i rzekł zachwalę: „W iem  jaki ‘ Inię los 

c zeka , bo nigdy żaden z tych którzy odwa

żyli sit; zepchnąć padyszachów z tronu nie uni

knął śmierci; ale niemniej winszuję sobie, 

«e cię oglądam na tron.e Osmana i że oswo- 

bodzdeni " pań;two "od ciemięzców .*4 _ “ " p 0, 

przysięgam na przodków moich —  odpowie

dział Sułtan zdziwiony mdobną mową —  Ve 

nie targnę się na twoje życic; owszem, chcę 

cię wynagrodzić: pros i.nę a laskę a otrzy

masz! r  Patrona popr/.ćstał na żądaniu znie 

sienią podailui zwanego inalikume, uciążli

wego ludowi, Który tez natychmiast uchy

lono. Ale wkroi.ee, dnmnv w/jętośoią pu

bliczną Patrona nadużył swego poloż.eniił 

i nie kladl granic wymaganiom: ądal aby

motlocli , który na chwilę ściągną! >,tę pod 

chorągwie janczarów, miał udział w „groszu 

wstąpieni i , “  i własną ręką z.abP „seghan- 

baszi “  (p ierwszego nam.estnika ;eneralnego 

janczarowi, który opiera! się temu pogwał

ceniu zwyczaju. Kiedy Sułtan jechał do me

czetu Ejnba , Patrona i Muslili , konno, z o- 

bnazonenir nogami, w ubiorze prostych JaS- 

cz.atcw, poprzedzali monarchę . ciskali pie

niądze potnięd/' lud. Podczas tego pochodu, 

buntownicy żąda'i zezwolenia na spalenie 

wszystkich domów wzniesionych przez ró 

żnych ministrów i panów na brzegach ka

nału wód słodkich ; pozwolono im , nie Spa

lić, ale zburzyć owę dom). Na żądanie Pa

trony , wielu urzędników oddalono, wygna

no, lub skazano na śmierć. Wojewoda Mul- 

taiiski 1 Grzegorz Ghyka zlozony z dosto

jeństwa , a nastąpił po nim Wanaki rzeźnik 

protegowany od Patrony, któremu dawał 

mięso na kredyt. Kiedy wieH * wezyr !Ylu- 

bainmed-Pasza, dotknięty takićm żądaniem, 

mówił iż przyzwolić na to niemoż.e bez roz- 

kaz.u Sułtana; .Pójdź więc do .Tbgo W ysoko

ści —  odpowiedzią? z.mhwile Muslili; —— ale 

pamiętaj przedewszystkiem tyykonać wolą
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P a t r o n y  ■ Halila ! Nareszcie tzrnnija hersz

ta b u n t o w n i k ó w  stała „ię tak n i e z no śn ą  , u
..............  i

kyzlar-agassi Beszyr, postanowił oswobo

dzić- od niego monarchę, Tym  końcem 

wszedł w tajemną zmowę z kapodanem-paszą 

Dżannm-Kodźa i Kapłan Gerajem, którego 

rokoszanie mianowali hanem Tatarskim w 

miejsce Mengli - Geraja , lecz.' on udając że 

jesL ich stronnikiem, mv dii jedynie o po- 

ibyciu się tale niebezpiecznych przyjncio. 

Patrona miał zwyczaj przychodzie na obrady 

dywanu , gdzie zasiadał obok ministrów , wtrą

cał się do rozpraw, i narzucał wolę swoję. 

Wychodząc z radv, odbytej u wielkiego w ezy 

ra , gdzie Patrona wnosił aby wypowiedzia

no wojnę Ilossyi. pierwszy minister ofiaro

wał mu rządy llumelii; lecz Patrona-, pragnąc 

zostać agą janczaiów , odmówił urzędu , któ

ryby go oddalił ze stolicy. Udał się polem 

do seraju, celem wyjednania zgody Sułtana 

na wojnę z Rossyą. Skoro Sułtan usiadł, 

wielki wezyr trzy razy klasnął w ręce, i 

Hałd - Pehliwan , dowódzca siódmego pułku 

janczarów, zc trzydziestu dwomc żołnierza

mi wszedł natychmiast do sali, a obracając 

się do Patrony, ostro zapytał: ,;Kto jest

ów nędznik n ie  zuchwały, iż pożąda sto

pnia agi janczarów? “  [\a tak niespodzie

wane zagadnienie, Patrona nic nieodpowie

dział , łecz dobywszy z zapasa , ,p a le “  (ga

tunek puginału1, rzucił się na tego kto śmiał 

odezwać się do mego w podobny sposob. Ale 

otoczony w jednej chwili, zamordowany zo

stał, rown.e jak Muslih i dwudziestu sześciu 

ludzi z ich orszaku, których pojedynczo wpro

wadzano do san pod pozorem , iz odbiorą 

nagrodę, wódz dla nich uprosił. W c ią 

gu trzech dni następnych, przeszło siedin ty_ 

sięcy buntowników stracono, między inne'mi 

rzeźnika, księcia Multańsluego , który ty Iko 

dwadzie/cia jeden dzień godność -tę piastował.

Wyzwoliwszy sie z pod jarzma buntowni

ków, Sułtan wydał halty-szeryf z podziękowa

niem janczarom za wierność : nowe oni otrzy

mał wynagrodzenie, r. wnie jak i,,.opczi i 

„d/.ebedżi. 11 Wielki szambelan K abakulak-Ib‘ a- 

him-Aga, który wskazał środek ku pozbyciu 

jię buntowników, w  nagrodę mianowany. b\ł 

paszą Alepu z tytułem wezyra. M.uham.ned- 

Pas/a, zazdrosny łask, jaki" -ziewały uię na 

tego, kogo uważał za niebezpiecznego spół- 

zawodnika, pragnął go zgubić, ale Sum padł 

ofiarą swoich intryg, i ustąpił pieczęci cesar

stwa Kabakulakowi, który został wtedy Ibra- 

hu.rem-Paszą, dnia 2 2  Stycznia 1731 (.13 re- 

/vj J9tł' , GXciAl-ilA ats , ( 1 ) ojini
l  T  f --- !  * , ’

W e  dwa miesiące po objęciu urzędu , wiel

ki wezyr musiał poskromić nowy bunt jan

czarów, którzy ivystąpiii na plac Et-Mejdai... 

A l e  postrzeżono wkrÓLce że nie było już Pa

trony -Haliła, duszy ich zamachóvy; pc sła

bym oporze, p o u ^ ie k ą ^ p

Aby wyplenić do ostatka nasiona buntów, 

ii ielki wezyr użył surowości jak największej- 

w ciągu sześciu rnic-sięcy, piętnaście tysięcy
f/ . l  i-. ,j l  j  v i

osób stracono tajemnie lub publicznie. Bez
erno \ >. , ■, . i . ,względu na srogosc nieumiarko waną , osia-
tnia próba buntu miała miejsce, ale natych

miast go stłumiono. r Wkrótce potem, lbra- 

him-Pasza, który takim krwi rozlewem ścią

gnął nasię nienawiść ludu, ustąpił miejsca 

Osmanowi Paszy, przezwanemu ,,Topal “  (ku

law y );  ale przyczyną upadku Kabakulaka me 

tyle była nienawiść obudzona przez krwawe 

‘u-odki, jak raczej kaprys wszech-władncgo 

kyzlar-agassi, który wyniósł go był na sto

pień wielkiego ■ wezyra, i użalał rię na nie

wdzięczność z jegr strony.
-fidd ł-iiujoT wobpM r t *™ 1' i

Gdy wszystkie te wewnętrzne zawiehrzenia 

uciszyły s ię , rząd zajął się sprawami zewnętrz

nemu Od czasu wstąpienia na , tron Sułtana 

Mahmuda, czterech nowy-eh śeraskierów mia

nowano do prowadzenia wojny z Persy.); 

by ł  nimi: Ahmed-Eusza, .r/ądęą Bagdadu
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Aarifi Ahmed-Pasza, niegdyś bejłerbej Kara

ni a't At',' (bi-ahirn-Pasza , kommendant Ghendźe, 

nakuniec Hum jui-Faszó.” który odmówi! ofia

rowanego sobie przez buntowników wielkie

go wezyrstwa. Wkró ce Kermanszahar. Ar- 

delan, Hamadan , odebrano Persom; aSzach- 

Tahinas-p, wystąpiwszy na czele eztci dz:estu 

przeszło ' tysięcy, walną odniosł porażkę na 

równinie Koi id/.an Zwyciężeni cofnęh s i ę  

do Kum i Kaszan, śeigani , rzez Turków, któ

rzy spustoszyli całą kiainę. Z drugiej stro

ny, .łlustem-Pasza i opiniował miasto Uru- 

mije (1), zaś Ab-Pasza, bez wystrzału, zajął 

ważną twierdzę Tebriz. - , fI ^  0 y f

Tymczasem szach-Tnhmasp wróciwszy do 

Teheranu, wyprawd pełnomocnika do se- 

raskiera Alime da-Paszv, i dnia 10 Stycznia 

1732 roku staną', pvkój. Persya mocą tego 

trak tam zatrzymała T eb r iz , Ardcłan , Kerman-

szahan, Ilamacłan, Iluwejze, i cały Luristan.
 ; ....  r .......... •••

Por ta  zas zachowała Dag es t an ,  Szamaclii,

Kartah.iiją , Kacbet.ą, Nahiczewan , Erywan,
T j fh s  i Ghend/e: rzeka Arax od strony Azer-

ba id źanu,  stanowiła g ranicę m i ed z y  d w om a
pal a ojhotinoolH -

panstwa ni i «
-tiaylr.ii oir, , oospnui clcirn uitiitil udo ig ciął 

Sułtan, nierad z odstąpień a Tebriz , cze

go konieczności dowodzili na radzie Topal- 

Osmnn-Pasza i mufjy, złiw.ył z godności rnt- 

ni dra i zwierzchnika duchowieństwa i doga- 

dztijąc tein swojemu gniewowi, uciszył za

razem szemrania narodu, głośnie Żalącego 

Się na stratę jednej z najpiękniejszych zdo

bycz)’ oi ę/a ottomańskiego. Helurn-Znde- 

Ali-Pasza otrzymał p.eczęc cesarstwa.

.o.aad oa * f *  r>iÓ«St>?isbw 
Podczas rządów Topnl-Osmana-Paszy, kba-

zine-kiabiassi ( wndl i podi kaih i)/przegląda

jąc skarb c e s a r s k i  , znalazł kamień na któ-

(1 } Tu m i l e z ą c e  w odlegtości od polu
dniowego brzegu je/iora Szalńr, nos; j,iuę Rzynnkie- 
gO (UruoiijeJ, ponieważ niie»zlBÓry Aniyurliii przeaie- 
dleni zoatali do tćj r/i ś,.; AzerbairtżanU, podczas wtar
gnięcia Choirewa-Perwiza do S y ry l

Oi'

rym dwie stopy były wyciśnięte. I Ulemowie 

uznali w tein lad stop proroka, szacowną 

pi zetó tę reJikwijr osadzotm w murztT me

czetu Ejuba, gdzie jak powiada pisarz wscho

dni: ,,jaśnieje ona blaskiem podobnym bla 

skowi czoła liurysek."
v/ miilis ul aj msrieil ilewotniiifi ■ omesąoiio-i

Dopiero w poltrzecia miesiąca po swóm m.a- 

nowan.u Hekim-Zade Ab-Pasza , który i znaj

dował sie wtedy w Erywanie, przybył do 

Konstantynopola i wsląpił w obowiązki pierw

szego ministra. Podobnie jak poprzednicy 

zaczął od zmian urzędn.kow Porty, tudzież 

wielu pousuwał. Zajął się potćm sprawami 

Perskiemu Nadi-Kuli-Bek-Efszar (1), młody 

wojownik , o którym wspomnieliśmy, zwra

cał u\vag,ęi powszechną na wysokie swe prze

znaczenie: przywróciwszy Szach-Tabmaspa na 

tron perski, otrzymał od monarchy swego 

tytuł Sułtana i rządy Sistanu, Azerbaidżanu, 

Mazenderanu i Korassanu. Ale Nadyr, lę

kając się zapewne obudzić' zazdrość, zamiast 

tytułu nadanego mu przez Szach-Tahmaspa, 

używał przezwiska Tahmas-Kuli-Han (ban nie

wolnik Tahinnspa). Pomimo wszakże pozor

nej skromności , kazał bić monetę w imieniu 

swo jćm , i skrycie pracował nad wywyższe

niem własn .aa. Pokój z Portą nastręczył 

mu .wkrótce, sposobność do wykonania po

wziętych zamiarów. Głośno przygarnął temu 

traktatowi, i użalał się nan w liście pisanym 

do wszystkich tr/.ądców iPersyi. wyruszył na 

fspahan , strącił z tronu Szach- lalimaspa , w y

gnał do Mazenderanu i ogłosił się regen- 

genfem państwa na czas małoletnośći Abba- 

sa Ul,, syna detronizowanego monarchy.

Pierwszą czynnością przywłaszczyciela było

zerwanie traktatu zawartego prżez poprzedni-
n flsa n i v\bp!n; , on u •; s •" < A.i nw y J u yapia

( 1}  Pokolenie Kfuzarów, które tyle wstawi! >lailyr, 
i teraz je8t tiajli ẑnieji/etti ‘ luźniej 8 ze ni z poko
l e ń  wojowniczych tureckiego jęz)ka, zaiiiiegzkuje ró
żne prowincje T e r u j  i ,  Koi affsą 11, A z e i  haidzan , Irak 
it. d.
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ka ■ wezwanie Ottoinanów aby wrócili część 

posiadłości perskich, odstąpionych nn poprze

dnio lub aby gotowali se, do wojny. Jednocze

śnie zblizyl się pou Bagdad z liczneu woj

skiem, opanował Eibil , p o b i ‘. wojska turec

kie niedaleko mostu Adany, o dziew. ę< mil 

od Bagdadu, i po innych pomniejszych kd- 

tzyściacl. oświadczył cbęc cawarua pokoju; 

ale vaiunki podane przez niego prcyjęteim 

nie zostały; i w skutku rady dywanu odby

tej w Konstantynopolu, były wielki wezyr 

To , lal-Osinan- Pasza mianowany seiaskierem 

armii ośmdzicsiąt-tysiącznej.

* 0J(i jd ikiiodo, bab run »-iói t  •( Yłóinjyons. yolci 
Tyniczasem-Tahmas-Kuli-Uan zmusił nie

przyjaciela do colnięcia się .ia Bagdad , i sam 

pi/eprawil się przez rzekę Tygrys W krót

ce miaito opasantin było do kola, a Nudyr 

pewnym będąc iz je zdobędzie „ wyprą wił do 

dowódzcy twierdzy, woz naładowany melo

nami wodnemi, chcąc uiągac się z głoJu , 

któi ego jak mniemał doświadczać musieli oblę

żeni. Alimed-Pasza nadesłał mu w zamianę 

cbleb biały, wypieczony z wybornej mąki , 

aby przekonał go źe załoga nieoierpi niedo
statku. Wszelako dwaj parlamentarze przy

byli do Nadyra z żądaniem kilku dni do na

mysłu . wjirzod niżeli Bagdad się podda. Przy

szła tymczasem wiadomość źe Topal-Osman, 

przyłączywszy do swego wojska około dwó- 

dziestu tysięcy ludu z pokoleń Kurdystanu, 

śpieszył na odsiecz Bagdadowi. Nadyr pisał 

do mego ust naigrawający się, prosząc aby 

przyspieszył kroku, gdyz pragnie pobić go 

wprzód niżeli wejdzie do Konstantynopola, i 

spodziewa się zabrać nie tylko jego  wojsko, 

ale samegoź 'opal-Osmana, ,,jako dziecię 

w kolebce.‘‘ Na taką chelpliwosi , Osman-Pa

sza odpowiedział, że mepowinien dziwić się 

adyr, iż kulawy (topalj powolniejszym |est 

w ruchach, niżeli herszt rozbójników, naw y

kły do szybkich 1 awanturniczych wypraw;
r *

lecz że spodziewa s i ; spotkać z nim którego

dnia i dać mu poznać los Nemroda, f l ) .  iSa-: 
dyr zostawi wszy wtedy dwanaście tysięcy pod 

murami Bagdadu, z reszią wojsk wyszedł na 

spotkanie Topala. Dnia 19 Lipca .1733 (6  sa- 

fer 1 1 4 6 ) oba wojska spotkały się z sobą pod 

Duldźejlik, wsią na brzegach |Tygru, ude

rzyły na się z zaciętością i dziowjęć god.in- 

walczyły bez odpoczynku. .Wreszcie, zwycię

stwo przechyliło się na stronę•- Ottoinąiiow. 

'labmas-Kuli-Han ciężko raniony, uprowadzony 

został przez uciekających , a Bagdad ochro

nił się od dumnego nieprzyjaciela, który 

muiemal że jest panem tego ruiasta,

Tryumf Topal Osmana-Paszy obudził naj

żywszą radość w Konstantynopolu , gdzie ob

chodzony' byl przez trzy'dniowe urorzysiosc. 

publiczne. Zwycięzca otrzymał szablę wysa

dzaną kamicn>ami i kitę z czaplich piór W e

trzy miesiące po tom z w y c i ę z t w i T o p a l  raź
■i ' rs

jeszc/e pobił Persów, pud Lejtam; ale w trze- 

ciem spotkaniu się z wodzem pei skini, sei a-

skitr na głowę por; żony został i chwalebnie
i i  1 1 •. Apoległ na placu bitwy,

,-oV • i*r x H itp i (w  daY‘i
Topal-Osinan-Pasza był rodem z Morel;

pomieszczony zrazu przy ogrodach serajowycb, 

mianowany wkrótce został „pandul-baszi“  (ka

pitan pandurów); we dwudziestym czwartym 

roku nnał już stopień bejlerbeja. W e  dwa 

lata później, wysiany byl z poleceniem do 

rządcy Egiptu, lecz okręt na którym pły nął, 

wpadł w ręce  Hiszpańskiego korsarza, który 

go zaprowadził do Malty. Kapitanem poriu 

na tej wyspie był Wincenty Arnaud, rodeu 

z Marsylii. Topal-Osman udał się do niego 

z prośbą o wyjednanie mu wolności, oświad

czając, iż jeżeli wykona dobry' uczynek, 

:alować tego nie będzie. Arnaud, posiadał 

dua.-.ę tgodną zaufania uiuzuhna1 g , zapłacił

( 1 )  W e d ł u g 1 A r a b ó w  g ł o w o  , j n e i n r o d <s z n f r e z y  t o k  

s a m o  c o  , , m a r e d , “  t o  j e g t  ^ b u n t o w n i k , 44 i m i ę  k t ó r e  

d o b r z e  p r z y p a d a  t e r n u ,  j a k  m ó w i ą  p i s a r z e  w s c h o d n i *  

k t ó r y  b u d o w a n i e m  w i e ż y  B & b i l u u s k i ó j , p i e r w s z y m  b y l  

1 ■ p r a w c ą  b u n tu  p r z e c i w k o  B o g u ,

•k



Ł O S M O I i i M i  i !  (J R O  P Y.

okup tazał go leczyć z ran, i dał mu pie

niędzy na drogę do Egiptu. Topal-Osniau, 

stanąwszy na miejscu przeznaczenia , przysłał 

•wybawcy Sweinu znaczną summę i kosztowne 

futra. Kied\ później ńi mnowany był era- 

sk.erem w Morei, zaprosił do siebie iAł-ntHfa 

z synem , dał im bogate podarunki , i udzielił 
przywilejów, które wielki przyniosły im ma

jątek. Niepoprzestając na osypanie dobro

dziejstwami swego wybawcy, Osman nie

zmienną chował przyjaźń dla Francuzów i 

ciągłą dawał im opiekę. INa rok przed zło

żeniem z tronu Ahmeda 1I I , Topal-Osman 

rządca Runielu, przyjmował znowu w rezy- 

dencyi swojej w Nissie , Arnaud i jego  syna, 

z największej przyjaźni oznakami, prosił ich 

siedzieć na tejże sofie co i sam, grzeczność 

jakiej magnat muzułmański nńżtły nie okazy

wał chrześcijaninowi. Wreszcie, kiedy To- 

pal został wielkim wezyrem , zaprosił za po- 

śrcdn.ctwem posła franeuzkiego, Arnaud z sv- 

nen do *S onstantynop^Ia. Ci przyjechawszy 
stawili przed nim dw< nastu mahometan , któ
rych wykupili i  więzień Maltańskich. W e-

. i _ :
zyr z największą uprzejmością powitał swych 

wybawców, wziął za rękę Arnaud’a , siedm- 

dziesiąl-dwuletniego starca, a przedstawiając 

go najpierwszym dygnitarzom dworu , opo

wiadał źe szlachetności tego człowieka wi

nien jest Wolność, życie i szczęście.1 ,,Któryż 

jest —  dodał witllu zyr w uniesieniu wdzię

czności —  któryż jest muzułmanin zdolny do 

tak pięknego'czynu ? “  Podczas pobytu Ai nau-
,MiaO<vt , iMienar izd -ji *>•#w h»l z.u
d’a z synem w Konstantynopolu, przyjmował

ich o każdej godzinko, bez żadnych ceiomo-

nii , troskliwie wypytywał się o ich stanie i
, M f >r‘ ' '1 '* *H*ł K.\n.

Majątku, pożegnał Się wreszcie osypawszy 

bogatemi podał uiikami: rzadki i szlachetny
i ,  -' ' •

p r z y k ł a d  w d z i ę c z n o ś c i ,  k tó re j  ani  c z a s ,  ani  

za s z c zy ty  o s ł a b i ć  n i e zdo l a l y .  T o p a l - O s r n a  n_ 

P a s z a ,  o p r ó c z  n i e p o k a l a n e j  c h w a ł y ,  j a k a  się 

ł ą c z y  z p am i ęc i ą  c n o t l i w e g o  e/ l o w je ka , z a s ł u 

ży ł  na  im i ę  d o b r e g o  u r z ę d m k a  i w o j o w n i k a  
*

dzielnego -, a chociaż pod tym ostatnim wzglę- 

dtm , daleko był niższym od szczęśliwego 

społzawodnika , zwycięztwa jegs odniósł nad 
tym w.elkim wodzem zjednały sławę wo

jenną seraskierowi oUomanskiemu.

Rządy następcy Topal - Osmana , 1 Hekim- 

Zade-Alego-Paszy. odznaczały się łagodnością 

i mądrością; lecz gdy oświadczył chęć wy

stąpień.a z wojskiem przeciw Persyi , co aię 

niepodobało kyzlar-agassi, usuniętym został. 

Miejsce jego zajął Izmail-Pasza: winien był 

ten zaszczyt odmowiemu przyjęciu dawniej 

urzędu kul-kialnassi (drugi namiestnik gene

ralny janczarów), który mu dać chcieli bunto

wnicy, za wezyrstwa Damad Ibrahima. W  na

grodę dobrego postępku, Sułtan udzHd mu 

ten stopień, a następnie mianował go Seg- 

ban-baszi (pierwszy lamiestnik generalnym), 

agą janbzarów, wezyrem, gubernatorem Ru- 

melii, Terabezun (Trebizonda) i Bagdadu, 

naresz.cie pierwszym urzędnikiem państwa, 

Y  ciągu sześcio-tygodniowego piastowania 

tej władzy, Iz.mail Pasza wydał kilka rozporzą

dzeń w przedmiocie poczt , monet, i haftów 

używanych do ubioru kobiet, ,,tych istot ogra

niczonego rozumu,“  jak je niegrzecznie na

zwał Mahomet prorok. Przy końmi urzędo

wania wielki wezyr otrzymał od Nadw-Sza- 

cha ( I )  oświadczenia pokoju , ktoremi usunię

cie go z. wezyrstwa zająć się nie dozwoliło. 

Jzinail-Pasza ściągnął na się niełaskę przez skar

gi merostropnie powierzone kilku poufałym 

Suit ma na wszechwładztwo kyzlar-agassi. :W y 

gnany do (Ciiio Izina.l-Pasza ocalił głowę swą 

kosztem dworli milionów piaslrów. Dopiero 

w szesnaście dni po jego oddaleniu , kaiui tne- 

łfatn Esseid-Muluumned-Pasza /.ostał wielkim 

wezyrom.-O , biotwil<|tmlo flleJ

W  owćj epoce, wybuchnęln na nowo 

Wojna między Rossyą a Portą. Wyjaśnienie
(O  Tahmas 1'uti Han , l > i ' z y w ł a d z ę  

najw) zhzi(, wziął lytut ,,-Szncl.a “  i ztączyl go z pier- 
wotiirin sweni nazwiskieni jjNadyr,** co znaczy ,,rzad* 
li i , nadzwyczajny.*1
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przyczyn tego pon niema, sprowadzonego 

przez intrygi dyplomacyi europejsku j , znie

wala nas ('u napomknięcia o wypadkach , ja- 

kie zaszły u azyaiyckich granic cesarstwa Ot- 

tomauskiego i Rossyi, po śmierci Walecznego 

Topal-Osmana-Paszy.
en c j y n tria eitiifiilie-i!iro„

Persowie, korzystając Sfe zwyci«;ztwa , wkro

czyli do Szehrez.ur i odebraii na powroi Ker- 

kuk i Derne: wtedy Kaplan-Geraj, lian L>5«- 

tarski, otrzymał rozkaz wyruszenia na Persyą, 

i posunijł się ku Kaukazów., ciągnąc prze* 

rossyjskie posiadłości wzdluz rzek Kubanu i 

Tereku; Rossy anio opierając się takiemu 

zgwałceniu swych granic, stoczyli z Tatarami 

bitwę, która trwała dwie godziny, poezetnl 

ostatni eolac się zaczęli stosownie do rozka

zu jaki wycłała Poria w skutku zazaleii rezy

denta rossyjskiego Neplujew. Ze swojej stru

ny gaLinet ottomański skarź\ł się na wkro

czenie wojsk rossyjskich do Polski , wbrew 

ostatniemu traktatowi. Rezydent austryacki 

Talman, na konfefencyi z minist iłńi Suita- 

na, przekładał ze wkroczenie to wojsk ros- 

syjskieh usprawiedliwia komecznose zapobie

żenia intrygom Frnnevi, która usiłuje aby 

Stanisław Leszczyński powołanym był na tron 

polski *8ale dywan nie przyjął tej wymówki 

i twierdził źe traktat pokoju sprzeciwia sie 

wszelkiej interwencyi zbrojnej: za podnietą 

poslow francuzkiego i polskiego, tudzież sła

wnego hi-abiogo de Bontieyał, podówczas juz 

Ahmeda-Paszy', wielki wezyr pisał do pierw

szych ministrów Rossyjskiego i Austry ackiego, 

hrabiego Golowkimi i księcia Eugeniusza, ża

ląc się na złamanie traktatów. Po nader dłu

gich negocyacyaeh między Portą a Rossyą , 

i pomimo wszelkii.h zabiegów ze strony m o 

carstw morskich o przeszkodzenie wojnie, do 

której Francy a i Polska podżegały, /acZęły 

się nieprzyjacielskie kroki w Marcu 1 TS(? o- 

błęzcniein Azowa. Na tę wiadomość Sułtan 

uroczyście wypowiedzi;.! wojnę Rossyi, a dnia

16 Czerwca 1736 (6  safer 1149), wielki we- 

zyr wyjechał z obozu Daud-Paszy.

! . • ; ł
Ażeby pomyślny stawie opar Rossyi, nałc- 

ało wyprowadzić przeciwko niej wszystkie 

siły ottomauskie: fiokoj z Persyą był więc 

konieczni m , lym bardziej ź e  wojska -młtana 

niemało klęsk doznały od czasu śmierci To -  

pal-Osniamr.‘ Walna ich porażka miała miej

sce dnia 14 Czerwca 17 35 ( 2 2  muharrem 

1148) na rozległej płaszczyźnie Jeżącej mię

dzy Bąghawerd i Akh.kendi. V ijsko ottoman- 

skie zostało zniesione. San-Mustafa, rządca 

Diarbeku u i seraskicr Kitipiuli-Abdidlah, syn 

Kiuprulego jMustafy, legli na polu bitwy, a 

głowy ich złozono u nóg zwycięzcy'.

Abmed-Pasza, rządca Bagdadu, mianowa

ny seraskierem w miejsce Kiuprulego-Abdul- 

laka , wyprawił pełnomocników do TUlis dla 

układów o pokuj. ) Byli oni obecn. [lodczas 

koronacyi Nadvr-Szachtt, który znudzony ty

tułem regenta państwa, kazał się ogłosić mo

narchą, ulegając, jak powiadał z Iiipokryzyą , 

mniemanym życzeniom narodu. Przywłaszczy

cie! odprawił wtedy posłów ottomnóskich i 
wyznaczył trzech pełnomocników dla ukła

dów z Portą. Wreszcie we Wrześniu ; 1736 

(dzemad - ul - e.t wel 1119), stanął pokój po 

ośmiu naradach'!)* r.a których roztrząsano 

oprocz rzeczr politycznych, przedmioty re

ligijne, rozdzielające Turków od Persów. 

Tym  traktatem Porta uznała Nndyfr-Szacha 

władcą Iranu , ohowiązala się dawać opiekę 

pielgrzymom perskim, odwiedzającvm groby 

unanów Alego * Ilussema , i uważne ich *za 

snnnitów (prawowiernych), pod warunkiem 

że z e ‘ •czci* wspominać będą imiona pierw

szych czterech kalifów' i towarzyszów broni 

Proroka , i z, poszanowaniem mówte o ro

dzime Mahometa, f Granico pomiędzy obu mo

carstwami oznacz.one zostały stosownie do tra

ktatu zawartego z Sułtanem Muradem IV ,v 

roku 1639.
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Kiedy Porta prowadziła układy z -  Nadyr- 

Szachem, wojsko rossyj-kie pod dowództwem 

feldmarbŁałka Miinnicha, postępowałc coraz 

dalej, zdobyło fortecę ©rTcapu, Kilburun, 

Ghenslewe ( K o z tów ), Bagcze-Seraj (pałac o- 

grodowy), Ak-mcsdzid (m eczet biały) ( 1 ) ;

Azów poprzednio juz zdobyty był przez ge-
•o" nsiisa 'do v |k»Txoo oiiumiin
nerała Lascy.
-jftlill i.riltil) ■<W'.f!IO(J ii J1 lilii, // .liilBI

Har, Kapłan-Geraj, ktor tak źle bronił 

swego państwa , 'usunięty został, a następstwo 

po nim otrzymał Feth-Geraj. Ten i ostatni 

wziąwszy rozkazy wielkiego wezyra , pow ró 

cił do Krymu, gdzie przeciągnął zwycięztwo 

na swą stronę i powetował klęski poprzedza

jące.

Gabinet ottornański zawsze się przechy

lał kn pokojowi i wahał się pomiędzy pośre
dnictwem cesarza Austryackiego, a ofiaro- 

wanein w tvmze czasie przez Francyę • Szwer 

cyę. Cesarski poseł Talman odebrał od kia- 

liija-beja zapewnienie źe Porta najmocniej pra

gnie przymierza z Austryą. Reprezentanci mor- 
skieb mocarstw , na wezwanie Porty, wdali się 

w rzecz przywrócenia pokoju: wyznaczono

kongress w, Niemirowie, mieście polsktdm, 

blisko tureckiej granicy. Lec/ wciągu tych 

negocyacyj , Austryra i lłossya zawarły z sobą 

zaczepne i odporne przymierze przeciw Suł

tanowi. Bez względu na podobne kroki nie

przyjacielskie, zjechali się do Niemirowa peł

nomocnicy tureccy, austryaccy i -ossyjscy. 

Po kilku naradach , opuścili to miasto nic nie- 

postanowiwszy^ fdyz posłowie tureccy v  

przedmiocie ządaó Rossyi odwołali się do 

wielkiego we/yrą. Owa miesiące wyznaczo

no na odpowiedz; ale Muchsic Zade Abdul- 

luh-Pasza, iiaslępcaEsseid Muhammeda-Paszy,
nie udzidu odpowiedzi w  ty tu przeciągu cza. 

su,, kongress przeto ''^związany został.

( 1 )  Dzis ia j t „  miasto z a ' t i e  się Symferopol alho 

Akmeczet  , zmiana z  w yraz ’* Aktnetdiid ; « i i e * ik a  w  

nim gubernator Krymu czy l i  T&uryki.

„  Podczas kampanii 1137 roku feldmarsza-o * ' i r,
łek Munnich zdobył Oczakow, Strata tak wa- 

ziit-j twierdzy pociągnęła za sobą upadek wiel

kiego wezyra i bana Feth-Geraja, którego 

zastąpd Mengii-Geraj. Generał Lascy, wkro

czył do Krymu, a flota pod idowództwem 

kontr-admirała Bredala, krążyła na Czarnem 

uiorzu. Turcy ze swOjój strony kusili się na- 

prózno o odebranie Oczakowa , i stracdi prze

szło dwadzieścia tysięcy ludzi pod tą fortecą.

i;ii i;ii n.wij H tt .vt,'3soa h;my vno pillSflftń 
Kiedy tan. wszędzie powodziło się Rossya- 

nom, trzy anniie austryackie uderzyły jedno

cześnie tia Serw: ją, Bośniję i Wolosz^zy/utę: 

pierwsza dowod/ili ksiąźe Lotaryngii i | feld

marszałek Seckendorff; drugą ksiąźe Ilddburg- 

tausen, a trzecią generał Walłs. Kampanija 

s/.ezęsliwie się zaczęła dla wojsk austryackich: 

Turcy ustąpili im zaraz ośmiu miast, a pó

źne j Nissy, z zapasami wojennemi, jakie znaj

dowały się. w lej twierdzy. 4Ie wkrótce for

tuna się zmieniła. Powstały niesuaski mię

dzy generałami austryackiemi; a odtąd, po

nieważ w ich działaniach niebyło potrzebnej 

zgodności, Turcy zaczęli brac górę. .Wojska 

cesarskie, na głowę porażone pod Iłanyalu- 

ką, eoinęły się w nieładzie: oblegające zas 

zamtu Czctiu i Busin, zaniechały dalszego o- 

blęźenia i połączyły się z armją księcia Iłild- 

burgbausen. Inny znowu korpus wojsk 

niemieckich pobir pod Vallicvo , Bej-Zadc- 

Muhamtned-Agę , który [opanował to miasto. 

Nowe jeszcze klęski spadły w Serwi, na w o j

ska cesarskie • Nissę odebrali ircy, również 

jak Krajowa; wyrugowano cesarskich z W o 

łoszczyzny, Mułtau, Orsowy, a siedm statków 

z ich floty spalili zwycięzcy, w . bliskości for- 

tccy świętej El/bicly. Wszelako po tai chwa

lebnej dla muzułmanów kampanii, w i o ] L i w e 

zyr Muhsin-Zade-AbdulIah-1 lSz;t musiał od

dać pieczęc kaim-mekamowi -eglien-Muham- 

medowi-Paszy. aw. ?l M  

unio » r i (a ,_ ' i  fĄęth  iai . ,baiwotj/v/ e t ; v f s  ’ hu
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Nowy minister, hardzi j wojowniczym ni

żeli poprzednik ożywiony duchem, niecheiał 

zrazu 'przyjmował* pośrednictwa, z jaki ńn 

de Villeneuve poseł franeuzki, ciągle nastrę

czał się Porcie • wszak/e nakon.ee przyjął te

go dyplomatyka .Októry go skłonił do zwoła

nia kongressu w prz.edmiocie powszechnegó 

pokoju. Ale tajemnym celem ministra turec

kiego hyło zawarcie oddzielnego traktatu z 

z Austi yą albo Rossyą, bez pośrednictwa fran 

cuzkiego. Nie zraził się wszelako de Ville 

neuve i podwo.l usiłowania o wznowienie ne- 

gocyacvj. Tymczasem wojsko cesarskie wy

stąpiło w pole na spotkanie Ottomanow. Se- 

ckendorff i Hildburghausen postradawszy zau 

fanie Cesarza nieznajdowali się już na czele" 

wojsk; księże Lotaryngii dowodził niem, ma 

jąc pod swemi rozkazami feldmarszałka K ó -  
nigsegg.

fnid^uiri^ar óiiA ,Sł-Tf. 1OI01 ;*t o'mim b
lurcy , podczas tej nowej kampanii, byl.

naprzód pobici pod Kornia , blisko miasta 

Mahadn, które wpadło w moc nieprzyjaciela. 

Ale niepowodzenie to wki >tce naprawiły zdo

bycie Semendryi, odzyskanie Mabadyi i Or-
*  ' '.“ T*1 .  * ’. K i i ' ' ' • r>t: ; -I u tu

sowj, i zniesienie oddziału huzarów, pranie 

pod murami Belgradu. tW *
-OU Bi łi.łłiłtyJt #/ łĵ i

Niemniej się szczęściło orę/.ow Sułtana
f łJ i , *

i-rzeoiw Rossy i : Mibmieh pobity został nad

Dniestrem, a choroby znacznie umniejszyły

jego wojsko. Na azowskiem morzu, flotę

rossyjską spotkał kapudan-pasza Sulejman ;

nie mogąc mu dac oporu, admirał zawiną!

u brzegów i spalił swoje okręty; nareszcie 
i  '

Talarzy zmusili wojsko tossyjsktę do powrotu

na drugi brzeg Dniepru. ić .m-tm
Wtri3 JB htA  WnyfteW iii-iitil.fns ji» sń )h IkJŁifpłfiy

Tymczasem Porta, Austrya i Rossya, stano-" 

wczo przvjęl\ pośrednictwo maucu/kiogo po

sła; ale w ciągu ostatnich oiepirzyyicielskirh 
działań, negocyacyc prowadzone przez de Vii— 

Ieneuye, erwanc zostały, ponic'vaż w  elki 

wezyr uporczywo: domagał sie Azowa, a od

mawiał zwrotu Orsowyo /eghen-Muhammcd- 

Pasza z zapałem Czynił przygotowania do na

stępnej kampanii, bez względu na żywy opór 

hana Tatarskiego, kU/ry przeciągnął na swą 

stronę wszystkich zwolenników pokoju i do- 

kazał że wojowniczego wielkiego wezyia usu

nięto. El-Hiid/.-Muhammed-Pasza , guberna

tor Widdynu, nastąpił po nim i zajął się go r 

liwie zaciągiem wojska do nowej wyprawy. 

Wystąpi) potem w pochód, doścignął pod 

Hyssard/ik (K ro zk a ) ,  Austryaków, dowodzo

nych przez Wałlisa, i dnia 23 Lipca '173D 

roku (16 rebi ul akh ir '] 1 52) walną zadał im 
klęskę, której błędne obroty yenerała austry- 

ackiego byłyr przyczyną, >B.twa trwała blisko 

piętnastu godzin, i go by wielki wezyr urmal 

korzystać ze zwy cięztwa . cala armija cesaiska 

zostałaby zniesiona, gdy tymczasem jazda i 

częst piechoty, ktoie niemogly naleŻec do bi

twy, znalazły ocalenie
‘ . i : w  i fst i\ ' *y }do«|  ( I w H i l  Jl , ,  - j a e e  . i f i a r .  < a i l i a i r '

W e  trzy dni po tern nannętnem zwyeięztw le, 

wielki wezyyr otworzył przy'kopy pod Belgra

dem i wzywał załogę do poddania się. Po

seł Irancuzki przybył do obozu tureckiego: 

stanęło zawieszenie arom między Walhsem, 

a wielkim wezyrem, układy za„ prowadzone 

przez dc , A uleneuv’ u zakończyły się trakta

tem pokoju. Oddanie Belgradu przez Auętrya-

l.nw o erwszym oylo warunkiem, dl u go roz

prawiano nad tern czy fortyIjkacye mają bydż 

zburzone czy icź ..zachowane; wreszcie posta

nowiono ze nowe tylko roboty z ziemią zró

wnane będą, a dąwne pozostaną. Nadto, 

Ausuya zwt acała W uluszezyznę i Serwóję J 

Orsowę i twietd/.ę świętej Elżbiety. Dunaj 

i Sawa stały się,grameą ,ębu cesarstw l\o_ 

zejm trwać niiab.ląt dwadzieścia siedm.

'1'raklat z Ross., ą obejmował pomiędzy in- 

nemi warunkami zburzenie twierdzy A/.ówa, 

zobowiązanie sie Rossri, n. mice nieMtęuz.iu

o k r ę t ó w  ani  n a  A z o w s k i e m ,  a n i  n a  C z a r n e m
| ' , . f, 

morzu, jMWadzic wiń handel jedynie za
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pośrednictwem obcych statków, i zwrócić 

wszelkie zdobycze, "jakie uezrndu w o-

stalnićj wojny : warunek , którego me można 

było spodziewać się wnosząc z korzyści j a 

kie RuSsyanie odnieśli .w ostatnich •c»asacli 

nai* Turkami, pobiwszy ich pod Sawuezn- 

ne, i opanowawszy Chocim, łassy i cale 

Multany. Porta ze swojej strony zaręczała 

Ilossyanom wszelkie przywileje handlowe. j a 

kich używały inne n.irody ; wolność wyzna

nia w calem państwie olioinuiskie n j  rez.den- 

c y  w Konstantynopolu posła rn.„, ,skiego , 

który ma doznawać równego prz ' j i. tri ii, jak 

ambassadorowic największych mlocacstw Euro

py:, wreszcie Sułtan przyznawał mon arcliini 

rossyjskićj, tytuł  Imperatomwej.

etłs lEr.oa fijiifrtr, i;lr,ó . irzr).v;,io^ws es laiz/sood
Traktat Belgrad zk i je łnvoi jest z. najsła

wniejszych jakie Itied v It oł wiek' za.vicrala Pot 

ta. Generałowie i pelnpinoęniey ;iUstrva<io,y 

Wall is i Neipperg, kt0 i‘yivh polityczne i w o

jenne postępowanie pociągnęło ziC -A■ »I»q tak 

fatalny tra >.a l, WfjSUfc ‘v niełaskę ces.u z.a

£ $ o l a i,V h G' ' ,c!:
taaajiasaui iro i ib  ob bhunutnl "fo-

Margrabia de Villi!ii"'iv**, kierujący ukła

dami przy zawnrein rzecz me ;o n".k‘ (jVt wiel

ką posiadał wzięi,,-,e u P ,rn skłoni! Sułta

na do wejścia w odporne pr/o mieiot: ze S/we- 

cyą,dm a 2 > St\oznu 17 10 roku, M i,arslwo 

to uzntine zMstalo jako sprzt nuci z.hfle ećśar- 

stwa oitomaó zkiego ; a wyw ąziiją” -tą z .lt(i- 

gu zaoią-nięlego przez K .robi \|! względuin 

Sułtana Alnneda I I, <>fł >ri» vał > Porcie okręt 

łinijowy i irz, dz.ieści IV' ,ięev karubuiów P,,_ 

sel francuzki, w nagrodę g . rh w i !śdi okaza

nej podówczas, w vj , , |  ,, Sn!'uia nowe

przywileje Gla liaiullii fra uoizkiego.

-tli VXf>!) tHlOq |r -’ ^f<l|;od'oi CYŚzof l  \ )iil/l«.fT  
P o  z a w n r e i n  p o k o j u ,  n i e  ,| m p . n I w e t  r z n - U

i c 1 k e m u  W e z y r o n i  E l i a s . M ,  v d o  zaję.  ia 

się r o / g r a m ,  zeni • „  m ię  Izy Ił ( , , v ą a ce, 

s t w e m  N i e . i neęk i e in  ; W j i l i w  Suit inki W ;,|K|.,

i kyzlar-agassi pozbawił go pieczęci, którą 

oddano kaim-inekainow Ahmedowi-Paszy.

Zaledwo traktat Belgradzki przywrócił po- 

k j j  Europie, wypadek nieprzewidziany nową 

zapalił wojnę, śmierć cesarza Karola VI, w 

dn u 2 0  Października 1740 roku uzbroiła 

przeciwko jego córce Maryi Teressie, wszyst

kie mocarstwa chrześcijańskie. Jeden Sułtan 

Mahuitid dał podówczas przykład bezinteres- 

sowności i szacunku dla .wiary zaprzysiężo

nej. Nietylkn oe niebral udziału w wojnie, 

która mogła mu czynić nadzieję odzyskania 

dawnych posiadłoś' i i nabycia nowych, ow

szem p is a ł  do monarchów europejskich list 

wzywając ich do pokoju, i ofiarując;, swoje 

pośrednictwo ( 1 ) :  to wszelako niebyło przy

jąłem; a Sułtan, n.e zdoławszy izbę szlachc- 

tne jego rady wzięły górę , pozostał neutral

nym widzem długiej wojiiy, która się zakoń

cz* ła dopiero v roku 1718, Akwisgrauskim 

traktatem.
( I )  Oto »ą  wyją tk i  % pamiętnemu l i s t u ,  w którym 

w ie lk i  w e/ . jr ,  przemawia jąc w imieniu sweRo pana, 

u ludzcy „ inahonie lańskiego, '*  usiłuje nakłonić „ c h r z e 

ścijańskich “  m ocarzy  do uczuć sprawiedliwości. i lu dz

kośc i ,  kreśląc obraz nieszczęść , jakie w o jna  pociaga za

m  "1 m n o t c o M t ,  , ;F o »

,,  K tó ra )  dusza czu ła , która istota ludzka nie  zadrży 

na wszelkie  nieszczęścia  towarzyszące  w o jn ie ! . . .  po

toki krwi za lewa ją  po la ;  anio ł śmierc i nie w ięcć j  o~ 

szczędzą z w y c ię zc ó w ,  jak zw yc ię żonych ;  ohydne zara

ź l iw e  choroby postępują w ślad za walcząeetni, ude-* 

rznją na n ich, gn io tą ,  pożera ją  w  objęciach nawet 

*w yc ię/ lw a  , i c iskają  wreszc ie  w nikczemną jamę » 

gdz ie  śmierć jednoczy  i równa ich z samem! zw ie rzę ta 

mi • tym sposobem  karze lu dz i ,  k tó rzy  się poniżyli,  

naśladując irogość  zw ie r zą t  drapieżnych w nierozumnej 

swej zajadłości.•*

»,Sti au/li wy duch z łego  , wydając okrzyk w o j n y ,  

pfoinienistym mieczem przecina w ęze ł  łączący narody: 

niema już społeczności pomiędzy bracią ; prawo mo

cn ie jszego staje się zakonem dla synów Adama; krew 

albo l/.y ofiar świadczą na miedzianych tablicach, 

każda cnota znalazła  sw o ję  k r z y w d ę ,  s ł a b o ś ć  swojego 

ka la ,  niewinność ciemiężyeiełft  ,  ̂ wstyd Swego iw ię -  

Łokrad/cę Aby zapobiedz powro tow i tylu występków 

i tylu nieszczęść,, aby spełnić w idoki K o g a ,  wysok i  

m ój cesarz , który jes t  cieniem AHaha na z iem i ,  w z y 

wa chrześcijańskich mocarzy do zgody, j ofiaruje po tę 

żne swe pośrednictwo, ; atol (oqa i (\
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Tymczasem, stary kyzlar-agassi, który z 

Sultanki* Wandę dzielił przywilej rządzenia 

słabym Malnnudem, umarł w dziewięćdziesią

tym roku życia- Zastąpił go młody Indyauin 

mieniem Rekir, który wkrótce obudził prze

ciwko sobie niechęć powszechną. Przy p o 

mocy niewolnika nazwiskiem Sulejman, i Or

mianina Agopa, który byl narzędziem jegu 

łupieztwa, posunął zuchwałość i wzgardę 

praw do tego .stopnia i*, zamordować kazał 

mołlę Skutaryjskiego, który domagał s,ą spra

wiedliwości za wyrządzoną sobie przez nie

go obrazę..2 Wszyscy ulemowi poprzysięgli 

pomście się śmierci swego towarzysza; ale 

Sułtan - Malnnud, niewidzialny dla podda

nych , zamknięty byl w głębi seraju , a skar

ga uszu jego  dojść niemogta. Osobliwszy 

środek, często powtarzany później, wynalazł 

lud dla przełożenia panu swoich żądań: strza

ły, opatrzone siarczystem pierzem, zwane ,,kon- 

dak“ , ciskano w nocy' na dachy drewnianych 

domów Konstantynopola (1): dwadzieścia no

cy z kolei straszliwie te znaki przynosiły Suł

tanowi wieac o milczących źądaniai h naro

du ; zrozumiał wreszcie iź trzeba ukazać ja

kiego ■wielkiego winowajcę i zaczął od u- 
sunięcia aierwsztgo ministra. Ale ogień 

nieustawał; i Sułtan, aby otrzymać rozwiąza

nie okropnego zagadnienia, ino/eby znowu u- 

godził w kilka g łów  niewinnych; gdy w tćm 

mufty ośmielił się wyjawić mu zbrodnie Be

kira i dwoeh jego sprlmków, prosił o  spra

wiedliwość, metając ze odmowa na szwank 

narazi jego tron i życie, i wyjednał karę śmier

ci na trzech winowajców. Kara ta uspokoi

ła naród i przyniosła skarbowi czterdzieści 

pięć milionów gotowizną, nieheząc klejnotów 

i inny ch kosztowności zebranych przez chci

wego uluL.tnca. c.zyn ten groźnej sprawie
dliwości powściągnął na czas niejaki lupiestwa,

-»•> utrriusii ■ j io - r o n  (d-sidiiiłla :n\b
( 1)  W  K o n » t a n l y n o p o l u  t y l k o  k h a n y ,  m e c z e t y  i  n i e .  

k t ó r e  p a ł a c e ,  s ą  m u r o w a n e . i - a  o k o l i c z n o ś ć  t ł u m a c z y  

d l a  c z e g o  z d a r z a j ą  ,ain CZęg(e ; o g r o m n e  pożary

jakich dopuszczał, się bezkarnie3 przedniejs. 
dyWffiU^rznioid ’ a-.\nwihł<[ y.[ni!■ ■>xo saoid

- y u  11II! f ri 0  . V  ;IV, V ' ! I d>S - >• <I W  B *>

Około tej epoki (1746 :roku), powstała 

w Arabii sekta Wehhabitów, słaba i wzgar

dzona w początkach, z czasem stać się mia

ła postrachem ’ dla cesarstwa ouotnańsitiegii. 

Szeik, imieniem Muhaiuineu, rodem z Ye- 

menu, wystąpił jako reformator mahometau- 

skiej wiary. Uznając boski począteł Kora

nu, wykładał go wszelako w odmienny spo-
, !•'  H /111 'A  b o  i imi] mr .  a .1'. i>,

sob niżeli Mahometanie Sunnici, i pragnął 

przywrócić tlo czystości pierwotnej Powoła

nie swoje popierał mniemanemi proroctwam. 

i stosował do siebie trądy'’ '  ! upowszechnioną 

w Łgipcie, zwiastującą przyjście nowego ze

słańca Bożego: powiadane źe Sulejman, pro

sty pasterz, dziad szeika -Muliammeda, widziaf
-i " -...  na..................

we śnie płomień, wychodzący ze svrego cia

ła, koiry szybko rozszerzając się dokoła,

Strawił mi eszkan :ów. Wid>enie ro , podług
1 - .tłumaczenia szeikow , zapowiadało zc jeden 

z synów Sulejmana zbolduje Arabiję pod 

swoje prawa. Na przekorę atoli ororoctwu, 

Abdul-Webliab , syn Sulejmana , niebyt pra
wodawcą oczek-wanym, tylko ojcem reforma

tora Sze-ka-Muliammedn, który snadź dla le

go zeby me posądzono o kłamstwo wyrocz

ni, nadał zwolennikom swoim nazwisko ,,Weh- 

habitów“ . Po trzech latach bezowocnego 

tułania się po Syry, i brzegach Eufratu, ode

pchnięty z Mekki, Damaszku, Bagdadu, Bas- 

sory, powrócił do Arabii ; tu, wsparł go, po

zyskany przezeń dla nowej nauki emir Ibn- 

Seud , który przykładem własnym pociągnął 

podległe sobie pokolenie. Wtedy Alubatn 

med zaczął nawracać ludy śljsiednie siłą o- 

ręza , i pierwszem powodzeniem otvvorz\ł
; * a . 1 . Z

wstęp do podbicia Arabii, które przedsię

wziął w kilka lar pó/niej. Podobnie jak wszy

scy neofici , uczniów ie Szeika Muhammeda
• V I  ' D \  u iił:;»j (JJ _ r . 1 fi I J łH H m j.W ft

odznaczali się fanatycznym zapałem, surowo

ścią obyczajów i pogardą śmierci, co było
41
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źródłem owych cudownych prawie tryumfów, 

ki óre zawsze cechują pierwsze kroki pmwo- 

dawców-zdobywców. Sułtan Mahmud w y

łącznic zajęty utrzymaniem pokoju zewnątrz 

swego państwa i spokojności w stolicy, lek- 

ce ważył przeei winkami tak mało strasz- 

nem i, a uwagę swą zwrócił ku Rossyi , nie

chętnie poglądając na wznoszące się wsi ; 

warownę stanowiska śród pustyń rozciągają-, 

cych się,między Bohem a Dn.eprem.

ą -'mb'' v/ tiiidosaw " 1  iu iiiliiwz im 
Zdrowie V>ltana od kilku lat pogorszą ło

, t ' ■ >'■' r  i  • >  l isię coraz bardziej • listuia niedo/walala mu 

siedzieć' na koniu, lecz chcąc dopełnił prawa
•" ....... "  i. " , Pzara/.em fioti yu/.nego jak  religijnego, wybrał

sii. w piątek do meczetu Świętej Zofii. Nie-
— , , 11 ■   - ...

r o z t r o p n o ś ć  ta ,  w y n  kła z o b a w y  z w i e c h ę e e -  
. u .oi i l i lA

n ’a l u d u  stała się z g u b n ą  d l a  Suł tana :  p o k o 

n a n y  c i e r p i en i e m ,  z a ł e d w o  m ia ł  c zas  w r ó c i ć  d o  

s e r a j u ,  g dz i e  w  kro tce ,  dn i a  13 G r u d n i a  I ł » 4  

r o k u  ( 2 2  sa le/  l l G S ^ )  sko na ł  na ręlcn t o w a -
‘ I *ł  ’’ • ’ "  r f  ' ' \ *1 "  '• r

r z y s z ą c y c h  m u  C z o i i a ( L i r o w u ( l ) ,  L i c z y ł  p i q u -  

dziesiąc o ś m  lat w i e k u ,  a p a n o w a ł  d w a d z i e ś c i a
i , i* fU : *!ji:iii(. li >n ,,
cztery.
, « y ? t  : oao ' K| i ! o  11: ■/ loao.cjf j  i. /S .nvtf>'iq  o [ u v / j  

Sułtan Muhmud powszechnie byt żałowany'. 

Przywiązanie poddanych zjednał łagodnym, 

ludzkim, uprzejmym charakterem, nienależy 

bowiem liczyć na karb okrucieństwa śmierci 

buntowników, którzy zagrażali ispokojnośei 

krajowej, a których sprawa powszechna po

święcić mu nakazywała: z natury skłonny do 

łagod noś.ęi, darował życiem ministrów, któ

rzy ściągnęli na się jego niełaskę. Lubił 

e „d f 'ćmo ełb aosfiinj ynu/eys
d l )  , ,C/ .o l ia i la< .y «  l o k a j e  S u ł t a n a :  l i c z b a  ic li  d o 

c h o d z i  ć z t e r d z  estu. T o w a r z y s z ą  o n i  m o n a r s z e  d o  m e 

c z e t u ;  b o g a t o  u b r a n i , n o s / ą  u pasa  k a ń c z u g  z  d ł u g i e  

"..i ł u i i c u z k a m i  a r e b r n e a i i ,  k o r d e l a s  i  s z t y l e t ,  o z d o b n e  

t y m ż e  m e t a l e m .  ' r z e l o z o n y  i ch , , l i a s z  c z o h s d a i “  m a  

te  o z d o b y  z e  z ł o t a '  i d z i e  o n z  p r a w ć j  s t r o n y  S u ł t a n a  ■ 

t r z y m a  r ę k ę  n a  g r z h i e c i e  k o n i a  j e ? o .  W  k i e s z e n i  n a  

p i e r s i a c h  n o a i  a a n d a ł y  m o n a r » * e>  o m i n i ę t e  a t l a s o w y m  

p o k r o w c e m  J e g o  p o m o c n i k  » > i k i n d ż i - c z o l m d a r “ , i (l i i e  

z  l e w e j  s t r o n y  S u i U n a .  , , ( > z o b a d a r  a g a “ , t o  j e s t  s z a lu  

k i e d y  S u ł t a n  j e d z i c  z  s e r a ju  d o  m e c z e t u , c i s k a  p o m i ę 

d z y  Jud d r o b n ą  s r e b r n ą  n o w ą  m o n e t ę

H

sztuki wyzwolone i mechaniczne, biegłym bvł 

w jubilerstwie i /.lotnictwie. Jego panowanie 

zaczęte od czynów surowej sprawiedliwości, 

niebyło bez chwały, a oręż ottomański zaja

śniał niejednokrotnie blaskiem, przypomina

jącym pierwsze jego tryumfy. Nieme,, I lo i-  

sya, Persya zawarły traktaty korzystne dli 

Porty; wreszcie,' Muhammed troskliwością o 

pokoj i szczęście swego łudu, umierając zo

stawił państwo w stanie pomyślności.
-ł5K |2 ps iibłcmob pilom

• sin sidoa juio.\bpsyy,v/ ny bimwiMnńw

R O Z D Z I A Ł  X X V I
ale . ; usąys iiiwoJ o"!ivrą ia ieims jua . btoamocr 

aUŁTAN OSMAN HAN II].
-l; ,biion rn'> V'||B ‘ !.IV. m u  , Tulu a i f  IJfiiUiG

SYN S U ŁTAN A  MUSTAFY IIANA II, BRAT

S U ŁT AN A  MAHMUD4 ( IA N 1 I.
łinłcnyy/ , ipm.\oq '(m;.vi!,jM7or| ote;>xo jilalioit: 

ikiedt skutkiem śmierci i brata swojego 
Sułtana Mahmudu Igo, Sułtan Osman dostąpił 

tronu, przepędził już był wprzód łat pięćdzie

siąt trzy w ustroniu Starego seraju. Zdzi

wiony i olśniony nową wielkością, , pnonar- 

cha zarówni nieśw.adomy iządów, jak u- 

zywaniu swobody, zajął się "zrazu ;jedynie 

otaczającym go przejiychmn , ■ którego świe

tny widok bawił dziecinną jego ciekawość. I 

tak. kiedy hrabia de Yergennes, poseł frnn- 

cuzki udał sr< na audyencyą do wielkiego 

wezvra, Sultan-Osman przebrany łi» prawnika 

wmieszał się w tłum i towarzyszył orszako

wi. Monarcha umysłu tak lekkiego , potrze

bował przewodnika na wysokicm stanou isku, 

na ki >rem go los umieścił: sam przekonany 

o . swojej niezdolności , zaraz powierzy kie

runek spraw kyzlar-agassi, następcy Bekira. 

Wkrótce wpływ tego ulubieńca pozbawił 

pierwszego ministra pieczęci, oddano ją Sa- 

id-Efendeuiu który w roku 1721 był posłem 

we trancyi; ale ten rne długo piastował wła

dzę: skutkiem nowego kaprysu naczelnika eu

nuchów Said-Efctidi ustąpii miejsca Alemu- 

Paszy-Oglu, posiadającemu przywiązanie woj
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ska • ludu. Podwójna wszelako _ uęl»o; ma 

niezapobiegła jego  u adkowi: zazdrosny wzglę

dów, jakie Soltan okazywał młodemu Alemu, 

swemu sihhdar-adze, v,ell.i wezyr kusił się 

o usunięcie ostatniego , ale intrygi zostały 

odkryte, i po p.ęcmdziesięciu dniach Ali-Pa

sza-Oglu ustąpił miejsca przeciwnikowi.

doea * 'V ?ia vop(,«be{il« ((tplrzaowisiw) 

Zaledwo objął pierwszy ,urząd w państwie, 

ex-s-nihdar Aii Pasza nadużył włauzy , do

puściwszy się krzyczącego- /.dziersiwa; do 

lego przyłączył się jeszcze zarzut daleko < ięż- 

s/.y w oczacli podejrzbwego i okrutnego Os

mana: lękając się izby narc J niepowołal na tron 

k t ó r e g o  z synowców, synów Ałimedalłl, kazał 

|uź zamordować trzech z pomiędzy nich, to 

jest Mohammeda, B,ijezvda i Orkana: dwaj in

ni bracia, Mustafą i Abdul-Hatnid, żyli jesz

cze; ale pierwszy uniknął śmierci zmusiwszy 

ze sztyletem w ręku ,,dzerrah-baszi“  (na

czelnego chirurga), do wypici i podawanego 

mu zatrutego napom. Oskarżono wielkiego 

wezyra o porozumiewanie się z uwięziouemi 

Łsią/ętanii: rozgniewany Sułtan Osman przy

wołał ministra na pałac, i uniósłszy się gwał

townością charakteru , udąi;zvł by go ,,topu- 
zem“  (buławą) w głowę, gdyby mufty, świadek 

tej sceny, tneoparl się. Ale nieszczęśliwy Ali 

Pasza meumknąl śmierci: oprawcy ezekdi go 

w galeryi zwanej ,,lki-Kapu-Arassb-. (przedział 

między dwoma drzw iam i),m iejscu  falalnem 

dla dysgracyonowaiiycli m zęduików ; wkrót

ce głowa jego ,  na srebrnym półmisku w y

stawiona była u zewnętrznej bramy .sera,iJ. 

z groźny m napisem, ,,Taka śmierć czeka zdraj

ców, którzy na zle używają łask pana."

- l a i u  yx<Vibpi]  d i j s o d  eifniiJW3C>ax r l b

Wielkie nieszczęście oznaczyło początek ro

ku 17a5: ogień wybuchnął w domu pr-ylc- 

J{łym murom seraju i składom marynarki; w al. 

północny gwałtownie, a wkrótce pożar

ogarnął pałac wielkiego wezyra. Strażnik na 

wieży' pałacu ag, janczarów merwszy dał znak,

uderzywszy w wielki bęben, p zeznaczony do 

zwoływania ludu “ Na to hasło strażnicy c y r 

kułów przebiegali miasto uderzając o bruk 

kijmi . kuteini w ielazo, i ze zwykłym o- 

krzykiem: „Yanghia var‘ ‘ (pożar)! Ale gdy 

pomoc me rychło nadchodziła, skutkiem roz

porządzenia po licy i, która zapobiegając ra

bunkowi własności, niedozwala zbliżać się ku 

miejscu pożaru, dopóki nienadejdą janczaro

wie i baltadzi . z dowidzcami, ogień z nad

zwyczajną szerzył się gwałtownością i ogar

nął inury seraju. u Sułtan wraz ze wszystkie- 

mi wyższemi urzędnikami dworu udał ;s,ę 

.i posrod gaszących pożar, i zachęcał ich swo

ją obecności j. Spodziewano się że mec/et 

Świętej Zofri , ogromną massą oprzeć się 

zdoła płomieniom; ale ołów kopuły, rozto

piony od gorąca, lunął ognistym deszczem 

na tłumy, które rozbiegły się śród wrzasków, 

holu i przelęknionia. lOdiąd, nie można 

i już było myśleo o pohamowaniu ognia, 

i wydano na jego pastwi jwszelkic gm a

chy , lezące w kierunku wiatru północne go, 

który nieusiawał dąc z gwałtownością. Lecz 

nagle zwrócił się wiatr ku wschodowi, i 
pomknął w środek miasth massę płomieni, za

legającą przestrzec więcej mieli tysiąc dwie

ście sążni. Trzynaście pasm ogni \ podobnych 

do rzek gorejących, okrążyły Konstantynopol, 

który przedstawił w krotce najokropniejsze 

widowisko. Orta janczarów, zajęta rozwale

niem lulku domów dla przecięcia wzrostu 

ognia, nieprzeliczona iosć. mieszkańców, ko

biet, dzieci, padli ofiarą stras/di wego pożaru, 

który dw.e trzecie części miasta pochłonął, 

■•nwjoij' ' ;>*onq<viixoisU( 1 .ugiifoipiio'!A v v ,°łł 

iCzyn sprawiedliwości, łączący się z l£ł w iel
ką klęską, przynosi chlubę Sułtanowi Osma

nowi. pominąć go przeto milczeniem ! niemo 

zemy: Gdy rzecz szła o odbudowanie pałacu

wielkiego wezyra, postanowiono odosobnić! 

go zupełno?, ażeby ochronie !nadal od podo

bnego nieszczęścia ; zakupiono więc kilka
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przyległych domow , celem rozwalenia. 

Stara tylko niewiasta aporczywie wzbraniała 

się-sprzedać swojej własności i nie/ważala uni 

na ofiary, ani na pogr i/.k., powiadając źe lam 

pragnie umrzeć,- gdzie jej o jcow ie pomarli. 

Ministrowie chcieli przemocą zabrać jej dom> 

którego sprzedać wzbraniała się, ale nie zgo

dził się Sułtan: ,,To bydź niemo/ rzekł, to jest

jej w|asnosc!u Piękny przykład poszanowan.a 

praw i sprawiedliwości!

-•mgo i jiiożo.. .volh;wg ;iiż łv.\ iose jstujaitoy </s

Ale jeżeli Sułtan zacłiowywal vzględem 

poddanych najściślejszą sprawiedhwośc , nie 

mniej azdro-nym był o swoję władzę. Oś

miu wielkich wezyrów ^mieniło ..się w ciągu 

dwuletniego panowania: mufty, łwiadek nie

łaski ostatniego, nieszczęśliwego sihhdara-agi, 

posiada! całą ufność monarchy; spodziewał 

Się on pozyskać w p ływ  na korzysi ulemów, 

których szeik-ul-islam jest zwierzchnikiem; 

lecz Sułtan Osman, tak dalece tern się roz

gniewa! źe kazał natychmiast przygotować 

narzędzia do kary śmierci. Środek ten zna

cznie ostudził dumne zamiary mufLego. 

i t  iwuboi! -j & w u fo t ’ !v.'.y. olgc.

W  tym/e c/.asie, Muhammed-Raghyb-Pasza 

otrzymał pieczęc cesarstwa: biegły dyploma

tyk, i zdatny na wielkiego wezyra, luiedłu- 

źej by wszakze od poprzednikuw piastował 

urząd , gdyby nieprzew,dziany wypadek nie 

utrzymał go przy władzy. Sułtan Osman pod

dał się niebezpiecznej operacyi wycięcia 

narośli na udzie, a skutkiem lekkomyślnego 

charakteru, kazał przenieść się potem do 

k.osku nad morzem, ażeby widzieć powrót 

floty z Archipelagu. Nieroztropność pogor

szyła jego stan, a odprowadzony do pała

cu, umarł dnia 29 Października 1757 (15 sa- 

fer 1171 )y >inot-';.yl'1' og'jjmfjłtoo ,r«ou

■Sułtan Osman panował tylko trzy lata, wciącxt 

których mez-asz-to nic nadzwyCZaj ncg o : /ej

w uąt rz  zachowany był pokój ze wszystkiemi

mocarstwami; wewnątrz, ! najpaniiętniejszyir 

wypadkiem było dokończenie pi ‘knego meczetu, 

,.Nuri-Osmanije“ . zaczętego pod Sulianem- 

Mahmudem według rysunków tego monar 

chy, który dokończyć • go ni, miał czasu, i 

zostawił bratu sławę nadania inu swego imie

nia. Obok tego gmacl.it założył ,,medr^sse“ - 

(uniwersytet), składający się ze trzech szkół, 

gdzie mają stoi i pomieszkanie przeszło iśtu 

siedmdziesięciu ,,daniazmendó»v'.‘ śucziiiów); 

wystawił także w roku '75 5 ,,kitab-kliane“  

(bibliotekę), która nosi jego imię: znajdują 

się tu, między innenii szacownemi rękopis- 

maini, dwa Korany, jeden piąsita y ręką Alego, 

zięcia proroka, drugi zai ręką Sułtana. O s

mana Igo, założTtiela cesarstwa.

-n i [iiv/b mcm'/! G  iłfcta .\só,0 abpu iun .duH i leoj, 

-sasi. if--.v i- J ito a td / łt t
K O  J l  Z I A Ł  X X V I I ..............1.1.11.. Jj.c*...!! t,!,;

S U Ł T A N  MUSTAFA HAN Ilł1
n a j s t a r s z y  s y n  s u ł t a n a , a i im e d a

o g o i* „ i - »  opo.visim .urofjjin e i  ełu Mas u ta  

rmouci.ypiwii s o n iy s a w

Przez śmierć Sułtana Osmana III, Muham- 

med Ragliyb-Pasza spokojnie pozostał przy 

piastowaniu pieczęci cesarstwa którą pan 

jego  miał już odebrać. Wielki wezyr 

r.iez.wloeznie wyprowadził ze starego seraju 

k jęcia Mustafę i ogłosił padyszachem. Lecz 

zaledwo wstąpił on na tron, wiadomość c 

niesłyclianćm świętokradztwie zasmuciła po

czątek panowania i napełniła trwogą po

bożnych muzułmanów. 1 Karawanę z Mekki 

zrabowali, i wymordowali Rcduini, rozgnie

wani iż emir-ul-haózi odmowft im haiaózu, 

który Suliam płacić koczującym hordom 

dla zapewnienia bezpi ;czne'j podróży piel

grzymom śród pustyń Syryi i Arabii. Prze- 

nikniony boleścią i zabobonnym strachem, 

lud 'lwii/.ał ten wypadek jako wrozbę nie

szczęść, mających odzmaczyc rządy nowe

go sułtana: szczęściem, dowiedziano się w krot

ce że wypadek ten poprzedzał jeszcze zgon
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Sułtana Osmana i był niejaka przepowiednią 

jego śmierci. Uspokoiły się • więc ' umysły, 

powróciła ufność, a p e t y c z n y  irodek > do

konał ustalenia spokojności : kyzlar-agassi,

któ^y był przyczyną klęski karawany , przez 

oddalenie emira-ul-hadzi lubionego od iAra- 

bów , poświęcony został oburzeniu powsze- 

c h r i f e ń i iW i g u ł f . f i . ' ;  o

W  tym dniu kiedy nowy Sułtan jechał do 

meczetu Ejuba dh przypasaniu szabli Osma

na, zatrzymał się przed koszarami janczarów, 

którzy, według zwyczaju zaprowadzonego od 

czasów Sułtana Sulejmana-el-Kanum, ofiaro

wali mu przez ręce ag swojego, kubek „szer_ 

betu“ : ,,Koledzy1— rzekł Sułtan— spodziewam 

się przyszłej wiosny , wypió go z wami pod 

murair.i Benderu!1-1 Mowa ta podobała się żoł

nierzom, i zapowiadała świetniejsze pano-
, i  ' •

wanie niżeli poprzednika.

ołiirnw vd<»eo rin . , ęb S n . »
Wspierany radą i doświadczeniem Łtaghy-

ba-Paszy, Sultau-Mustafa przywrócił porzą

dek w skarbie , powściągnął nadużycia , do

skwierające nadewszystko ludowi, pohamował 

zbytki wznowieniem praw dawniej w tym przed
miocie wydanych, i starał się wskrzesić po 

śród muzułmanów stratodawne cnoty, które 

stanowiły siłę cesarstwa. Pozbawił kyzlar-a- 

gassi szkodliwego wpływu, krzyżującego dzia

łania rządu, . tym sposobem wszystkt wła

dzę złożył w ręce Raghy ba Pas/y, którego 

poważał taleuta i charakter. Munster prze-
' _ u • “ i u lin*.*; Jłł -

chjlal się na stronę wojny, bo widział przy

jazne okoliczności do uderzenia na Austryą, 

głaskał zarazem żądzę Sułtana, zasłużenia
? i:

torem wielu swych przodl j w  na tylu ,,Gha-

2i “  (zwycięzcy).-"‘t "«itj'ą8?<n-t*li!«e, eitTos iai w a n i  
ji« is.Ł’ :! 11 zimbos >'l‘ as.iiiU iiMt(bnv {■„ i,,7ihni4ji

W  tejże epoce, bunt nowego rodzaju za

kłócił na chwilę spokojnosc Konstantynopola. 

Głód panował w tem mieście, skutkiem roz

bicia się siecltnd/iesięcin statków naładowa

nych zbozc n, przychodzących z morza Czar

nego. Kobiety' z gminu, przyciśnione nę

dzą, powyłamywały magazyny rvżu i zbo- 

za, i bez względu na obecność agi janczarów, 

a nawet wielkiego w ezyra , odeszły wtenczas 

dopiero, kiedy rozdano im zboze.

W  roku 1760 niewolnik chrześcijański, na 

admiralskim okręcie, na którym i znajdował 

się kapudan-pasza, powziął zuchwałą myśl od 

zyskania wolności przez opanowanie okrętu 

(Kapudana) Eskadra zawinęła u, wysp” 

Stanco (Cos\ korzystając z chwili kiedy Ka

pudan-pasza z oficerami wysiadł na ląd, nie

wola.k ten, imieniem Simon, przy pomocy 

siedmdziesięciu towarzyszów niedoli, przypu

szczonych do spisku, dokonał imiałego przed

sięwzięcia : poprzecinano liny, niewielu mu
zułmanów pozostałych na okręcie pozabijano 

lub wrzucono w morze. okręt adni"alsk 

szczęśliwie oapłyuął do Malty. Ale Ludwik 

XV" wykupił go i zwrócił Sułtanowi. Kapu

dan-pasza, który niemogl przewidzie"' ani prze

szkodzie tak śmiałemu zamachowi, ścięty został.

Oddawna postępowanie AhmeJa Paszy gu

bernatora Bagdadu, obudzało niechęt Suk 
na. Dumny potęgą, bogactwami, zaufany w od- 

legloió od stolicy, w trudny przystęp do pra- 

wincyi którą rządził, a nadewszystko w znie- 

wiescialosc Sułtanów, którzy niewychodzili 

prawie z seraju, Ahmcd-Pasza odpowiadając 

z największą pokorą na rozkazy dworu, w y 

konywał je  wtenczas tylko kiedy mu się po

dobało. Sułtan Mustafa chciał pozbyć się 

nieposłusznego poddanego i rozkazał kapu- 

dzi-baszy i.dź po głowę winowajcy. Niebez

pieczne to było posłannictwo: wybiany do te

go udał się do Bagdadu pod zmyślonym po

zorem. Lecz Ahmed-Pasza miał szpiegów l 

dworu; zawiadomiony o tajemnem posels'.v le 

Łapudżi-baszi, kazał mu uciąe głowę, ;u- 

ehwale posłał ją Porcie w miejsce własnej.
-Wiilufciim oj£pi>*«a t"jitos£fff#ji(V' insftfó

W  roku 1762 umarł wielki wezyr Muham- 

med-Ri hyb-Pasza; cesarstwoottoniausk<e stra-
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ciło w niin znakomitego męża stanu i g o 

dnego spólzawodnik sławnych Kiupruneh. 

Dzieci lem jeszcze przybywszy do Konstan

tynopola zadziwił nauczycieli zapałem do 

nauk i z tego powodu otrzymał przezwisko 

„Raghyb ‘“ (Pilny). W  roku 1739 jemu po

wierzono .-edakcyą traktatu Belgradzkiego, ja 

ko „niektubazi“  czyli pierwszemu sekretarzom 

wielkiego wezyra. Następnie pełnomocnik na 

kongress Niemirowski, rem-effendi pasza Kairu, 

Aidmu, Alepu, otrzyma! wreszcie w ostatnie i 

dniach panowania Sułtana Osmana Ilł urząd 

pierwszego ministra Posiadał on wszelk.e 

przym ioty, jakich wymaga ta niebezpieczna 

godn śc: polityk głęboki, cierpliwy, chytry, 

niezaehwiar. j mocy charakteru, która niekie 

dy wyradzała oię w okrucieństwo, rozsądny i 

światły, wywierał na Sułtana Mustafę wpłyv. 
tym większy , źe jako biegły minister n i g d y  

tego panu swemu uczuc niedawał. Goi li wy

o dobro publiczne, cltciał pozakładać szpita

le na zarazę morową; przyjaciel nauk załozył

w  Konstantvno[)olu ,,k'tab-khane“  (bibliołe-
- t ig  cwuiM Jn l«V tm ił m i w* • ; . « i

ke') i dał dowody zamiłowania nauk na-
V  v r r  d  ,•,!

pisaniem kilku dzieł moralnych i filozoficz

nych. Następna anegdota dowodzi ile wyzs/.y 

umysł tego ministra wolnym był o l  przesą

dów swego narodu. Chrześcijanin, chcąc przy

jąć wiarę mahometańską, twierdził że Maho-
s i w i  m r

met pokazał się jemu wzywając go aby stal 

się godnym hisk, jakie orz, znacza dpi pra

wo wiernych. „ O w o / łotr osobliwszy— rzekł 

wielki wezyr,— jak to I Mahomet pokazał się 

niewiernemu ! kiedy od siedmdziesięciu lat, ja
" I

ściśle, zachowuję, pięc ,,nainazów“  ( 2 ) ,  nigdy
~&W»h {•'•••"■ '• ' i *  toyzjoirmiiiiiórj ołyn óJ onyatMff

N «  drzwiach lęgu gmachu znajilui s s ię prosty 

napis : , ,Cześć i chwała B og u ! "Aa łaską B o ż ą  i dla 

przypodobania  t >ę jcinu, Mahammed, w ielk i w ezyr ,  p r z e 

zw any  „K n g l iyb *8, fundował t en zaktad, roku hegiry  
xi70“ : y i i . ir j  j

( z ' )  Mahomet sam oznaczy ł  god z in )  P°niv ięcone 

pięciu „n a m azom “ , obowi<Vz,' ) ftcym każdego muzułma

nina. Godziny te następnie są urządzone modlitwa

poranna „salat-subli“  albo ,,salail-feitżjr‘ , po turecku

mi nieuczynił tego zaszczytu. Powiedz rtiu 

drogmanie, ze nie -atwo dum się oszukać, i 

jeżeli niepowie on prawdziwej przyczyny, dla 

klórt j kraj swój opuścił, powiesić go każę.“  

,,Dodii- wszakze winniśmy że zawisc kaziła 

tak piękny charakter, i pobudzała go dc wy

stępnych ozynÓYir. ' Nędznej zazdrości poświę

cił deflerdura , którego zasługi wychwalał lud, 

i przyczynił się do wygnania muftego W e- 

li-Eferidi , ze chciał mięszac się w sprawy
'państwa/ DUxMl>W i(\ ulł) <AiuG»

,v< ,/t astmę t iir.fi'ir,s.p«tł fm-icj -hą 1giii7 .vi)(;s .tf:u

W  roku śmierci Muharnmeda-Raghyba-Pas/.y 

(1 7 6 2 ) ,  u rodzeni- ;ńę księcia Selima, syna 

Sultana-Muslafy obchodzone było przez dzie- 

sięcio-dniowe uroczystości, w ciągu których 

gromady Zyńow i Greków, korzystając z wol

ności, jaka zwykle towarzyszy wesołości lu

du, ośmieliły się paródyowac wielkiego w e
zyra i mnych wysokich dygnitarzy, i posunę

ły zuchwałość aż do udawania osoby samego

Sułtana. C .  najdziwniejsza, że mogli to czv-
intm h o o w y W i  oJi»itiufA-tlr.iitjt'. 

nic bezkarn i^.
-ofc ,.BiGYsubui l^ag|sh>cvto<) , efc niłig-o ' jloh

Kiedy dywan inyśht jedynie o zapewnień,a 

pokoju i bezpieczeństwu cesarstwu, dwa nie

spodziewane wipatlki, to jest w,ią nenie na 

tron ross'.jski Katarzyny II , i śmierć Augu

sta III króla Polskiego, stały się hasłem d^. 

nowej wojny. W roku 1768 zatknięio «san- 

dżak-jzeril■- ( l ) ,  odmówiono modlitwę „KI

o j r i  ó- iś , v t î, h * i.- * / fi'., u f i  n-i-ri 'h l / \ ( , l x  |,
„gabah-namazy* ‘ * <>d świtu do wschodu s łońca ; m o

dlitwa południowa ,,*ala t-zuhur44, po turecku „ e u i l e -  

nam azy/4 liczy się od wschodu słońca do godz iny  na- 

mazu popołudniowego; modlitwa popołudniowa „sa łat-  

a ir ,  po turecku „ ik indy-namazy,44 zaczyna się od chwil i  

| k iedy kompas słoneczny pokazuje cień dwa razy  dłuzszy 

od swej ‘ g ły » ft kończy się o zachodzie słońca; modli

twa w ieczorha Msalat-inaghiib,“  po turecku sjOlMzarn- 

n&niazy,“  od zachodu słońca do godziny W której się 

zaczyna modlitwa n ow a ,  ta o s ta t » ‘ a j»?(a ât~isza po 
turecku , ,yatsy  namazy,44 l ic zy  się od zupełnej c iemno

ści na horyzoncie  az do świtu kiedy się zaczyna go- 

i dżina,1 modlitwy porannej. ■ 4fł*rł » 1

C O  r,Sandżak-Szet i f ‘ ‘ s chorąg iew jĄJabonieta , w y 

nosi się t  seraju w ten czas tylko kiedy Sułtan lub wic l-  
- lOff) *' t-r-V  i1&va
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Faiilia (2 ) ,  i ,vojna wypowiedzianą została 

Rossyi. Krim-Gcraj odwołany z. wygnania i 

przywrócony" do~ godności liana Tatarskiego, 

odebrał rozkaz zaczęci” kampanii, i Odzna

czył się 011 wkrótce i.mialbm przedsięwzię

ciem, w roku 1769 w Styczniu ( ł  182), wkro

czył do Nowej Serbii, ogniem z,niszczył wszy

stkie 'osady rossyjskie, i wróc.t do Bendern 

ze trzydziesto pięóią tysiącami jeńców i o- 

gromnym łupem. Gotował się znowu do u- 

derzenia na nieprzyjaciela lecz nagła śmierć 

położyła kres jego tryumfom. Według nie

których pisarzy, wielki wezyr Muhammed- 

Etnin Pasza, zazdrosny niezaprzeczonej wyz- 

szosći bana Krymskiego i względów, jakich 

on doświadczał ze strony Sułtana, pozbył się 

księcia tatarskiego za pomocą trucizny, De- 

wlet-Geraj, którego głos Jowódzców krajo

wych wzywał na zwierzchnictwo, zastąpił 
Knm-feenija.1’^- tVnxvsosgołoV/ yahcjJ.woim 

JMS&tfW oi lpdo , n..onoqolacJ f i i ! « « e o T  t i ;y uA
k i  w e zy r  występują  na czele wojska. Bogaty  namiot, 

wyłączn ie  przeznaczony na sanilżak s z e r i f ,  wtedy się 

zawiesza na liebanowym stupie, ozdob ionym srebrne-  

1111 kółkami. Za  powrotem z wyprawy święta chorąg iew  

zamyka się w skrzyni bogate j ,  przy której odmawiane 
są modlitwy i przez w ie le  dni palone jest kadzidło z  
aloesu i szarego bursztynu. Niosący chorągiew na

zyw a ją  się ,,Sandzak-dary“ , wybierani są z 1 iczby se- 

rajowych ,,harein-kapn<l/.iteri“ .

Zapał wzniecony widokiem chorągw i p ro rok a ,  stal 

się w ó w c z a s przyczyną fatalnej przygody d la E u ro p e jc z y -  

ków  znajdujących się w ńonslanty iiopolu : w ie lu  z nich, 

ciekawością  powodowanych, na no za kitka c ek in ó w  0-  

kna w domach imi/nlma.iskich, zkącl przez  zazdruslki 

patrzyło na processyą. Nagle  jeden z em irów  poprze 

dzających sandżak szer i f ,  krzyku p  obracając się do 

ludu: , .G iau ry “  ośmielają się n ieczys tym  w z ro k iem  

zniewa/.ac św iętą  chorąg iew  proroka ; niech te ,,psy 

będą ukaranf.,(< Na  te s łow a ,  fanatyczna tłuszcza ze 

wściekłością rzuciła się na domy, powytamywata drzw i,  

mordowała bez li tości .mi dla w ieku ,  ani dla pici 

wszystkich chrześcijan, których tylko znalazła; k o b ie t y  

brzemienne wywleczono ze w łosy  i zdeptano n og a m i;  

zona 1 córki internuiwyui./.a austryackiego tym sposo

bem z g iu . j y  W ie lk i  wezyr oświadczył chęć ukarania  

w inowajców, ale niepodobieństwo W3'śledzenią za p ew n i 

ł o  im h zkarność.

( ? )  2 2 '^  l t i h a “  j e s t  p i e r w  i z y m  r o z d z i a ł e m  K o r a n u .  

S ł o w o  t o  z n a c z y  „ o t w a r c i e . *•

Rossya niespodziewnjąc się tak szybkiego 

rozpoczęcia krokjw nieprzyjacielskich, mogła 

sławie tylko dwadzieścia cztery tv»iące żoł

nierza przeciwko ogromnemu wojsku muzuł

manów. " Z  tern wszystkiem książę Golicyn 

wystąpił sprzeciw iTnrkom, przeprawił się 

pńzoz Dniestr i zbliżył się pod Chocim. Za

łoga miejscowa uniesiona zadałem i ośmielo

na w .adomością o nadciągi.leniu głównej ar

mii inu uhnauskiej, chciała zrobić wycieczkę 

ku stronie Ruzwnnd/.i. Nadaremnoii Hussein- 

Pasza, komendant wierdzy, upierał się nie

roztropnemu zamiarowi; żołnierze rozognieni 

żądzą rabunku zbuntowali się i zamordowali 

swego wodza Usłyszawszy o tein Rossyanie 

pomknęli się przy spieszonym marszem 1 ude

rzyli na miasto. Tak dzielny był Onór załogi, 

że Golicyn straciwszy nadzieję /.wycięztwa, 

wrócił do Polski, 1 ścigany przez wojsko otto- 

maiisk d, które przybywało na odsiecz Cho- 

ciuiowi. Mały ten tryumf, przedstawiony 

przez wielkiego wezyra jako znakomite zwy- 

cięztwo, "_vwe sprawił wrażenie w Konstan

tynopolu i zjednał trochę zawcześnie tytuł 

«<Ghazi» (Z w yc ięzca )  : Sułtanowi Mustafie. 
Upojeni pierwszem powodzeniem,- Turev po

stępowa) naprzód i szli przez Mullany, któ

rych zapasy ywnosei pochłonęło ogro

mne ich wojsko, niedostatek pociągnął za 

sobą w obozie szemranie i nieknrnosć: g łcano 

użalano się na chciwosc 1 nieprzezornosć wiel

kiego wezyra Muhammeda-Ennna , który z 

kolei obwiniał podwładnych sobie paszów. 

“-ród powszechnego zwaśnienia rozpoczęły 

się działania wojenne. Hanowi Tatarskiemu 

polecono przeprawić się przez Dniestr; sera- 

skier, prowadzony przez Potockiego, jednego 

z dowódzców konfederncyi Barskiej/udał się 

ku Tulsce, a wielki wezyr zajął'stanowisko 

pod Benderem. Tymczasem Bossyanie napa

dli znienacka na wojsko tureckie naChocim- 

skitj drodze. Bitwa skończyła się niepomyśl

nie dla muzułmanów', schronili się oni częścią
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do Jass, częścią do Benderu. llossyanie "za

raz obiegli Chocim, dokąd Potocki rzuci! się 

z tysiącami ludzi , mężny jego  oper dal czas 

korpusowi - ttoreaiiskiemu do nadciągnięcia 

na odsiecz-, ale Golicyn zajmował przeciwny 

brzeg rzeki, a jego artyllerya zmiatała wszyst

kich , ktokolwiek tjlko zbliżyć się ośmielił. 

Wojska seraskiera głośno narzekały na niero- 

stropne zajęcie niebezpiecznego stanowiska-, a 

w krotce nieszczęśliwy minister, ofiara inhyg 

nieprzyjaciół przeć Sułtanem, Igłową przy

płaci! niepowodzenia wyprawy. ! Moldo- 

■wandzii-Ali-Paszu otrzymał wtaz z pieczęcią 

cesarstwa, naczelne dowodztwo wojska. N o 

wy seraskier , waleczny i rozumny człowiek, 

odwagą i talentam wywyższył się z niskiego 

stopnia do najpierwszej godności w kraju; 

chciał usprawiedliwić swoj wybór świetnym 

tryumfem. Za jego  rozkazem urządzono most 

na Dniestrze; tłumy 'katarów i ochotników 

przeszły rzekę i uderzył] na osza.icowany 

oboz Gobcyna. bez względu na brak ogołu 

działania w attaku tych hord niesfornych, o- 

■ romna ich liczba, wzmagająca s.ę ciągle, 

czyniła nader krytycznem położenie Rossyan. 

Nagle wezbranie rzeki zacliwiało inost; strwo

żeni muzułmanie rzucili się tłumnie aby do

stać się na drugi brzeg, most uległ pod cię

żarem , zerwał się , a mnóstwo nieszczęśli

wych ucekających potonęło. Oddział sze- 

ścio-tysięcz.iy, który u mostu zasłaniał przej

ście. pozostawszy na brzegu, do szczętu znie

siony by 1 przez Rossyan Strach ogarnął re

sztę armii, spieszni t udała się ku Dunajowi; 

załoga Chocimska, dotknięta trwogą powsze

chną. haniebnie opuściła fortecę; Golicyn 

zaledwo wierząc tak wespodziewanrmu szczę

ściu, przeprawi! się w kilka godzin przez rze- 

kę zajął Chocim, którego bramy stały o- 

tworern, i gdzie znalazł tylko starców i ko- 

Liety. Przy pomocy żywiołów i przestrachu 

nieprzyjaciela Golicyn wkroczył Dez prze

szkody do Muitan i Wołoszczyzny, i posunął 

zdobycze az ku Dunajowi

Tak się zakończyła kampanija I7Ó9 roku. 

Moldowand/i-Ali-Pasza, :kiurego waleczność 

przezwyeiężyc nieinogla tchórzostwa żoł

nierzy, złożony , został . z urzędu d m a l Gru

dnia 1769 (13 sza ban 1 )83 ) i objął komen

dę ciaśniny Dardanelskiej. tymże czasie 

szcześl.wy jego przeciwnik, książę Golicyn, 

któiy powodzeme winien byl raczej tra

fowi, niżeli planom strategicznym, odwołany 

do Petersburga, a miejsce jego zastąpił hra

bia Piumiańców. Pomyślność oręża rossyj- 

skiego, obudziła w umyśle Katarzyny II ruz- 

leglejs/.e zamiary, które popierał feldmarsza

łek Munich , równie ibiegły dyplomatyk jak 

wódz doświadczony. Jedność wiary łącząca 

spólnyir yęzłem narody zostające pod pa

nowaniem Rossyi i Porty, czyniła otuchę że 

mieszkańcy Wołoszczyzny, Multan, Epiru, 

Attyki, Tessalii, Peloponezu, chętnie wezmą 

stronę chrześcijańskiego mocarstwa. Liczono 

na spoidzialanie Grecyi. Ku obudzeniu lego 

wyprawiony był niejaki Papas-Oglu. Przy

bywszy do M ore i , idał się on skrycie 

dn starego Benak> prymasa miasta Kalama- 

ty, który rozsądkiem i bogactwy, pozyskał 

wielki wpływ netylko na spólziomków, ale 

nawet na paszow półwyspu. Posiadał ta

kże zupełną ufność Majnotón na wpół dzi

kich górali, którzy się chlubią pochodzeniem 

od lartańczykow. Po długich negoeyacyacb 

Papas-Oglu Utworzył pewny rodzaj związku 

miedzy Grekami gór i równin, kilku pryma

sami, wielą biskupi, f. ■irzyjaciołmi i krewne- 

nii Benakfego: w nadziei odzyskania wolno

ści przy pomocy i Rossyi, podpisali oni akt 

zobowiązania aię. Papas-Oglu n» tak słabej 

zasadzie, ośmielił się zaręczai przed Kata

rzyną I I ,  że na widok lloiy rossyj^kiuj, sto 

tysięcy Greków powstanie jakby jeden czło

wiek. W  miesiącu przeto Wrześniu 1769
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eskadra złocona z siedmiu okrętów linijowyeh, 

i;Łteiech fregat i kilku przewozowych statków, 

popłynęła od brzegów Nowy ku Egejskiemu 

morzu. Na wieść o tern uzbrajaniu się mor- 

skićm, którego przeznaczenie żadnemu mo

carstwu nie było wiadome, i mniemano że 

ma nu celu zagrożenie Szwceyi, Sułtan, ma

jąc zwióooną całą swoję uwagę ku Dunajo

wi, poprzestał na wzmocnieniu tylko fortec 

leżących nad tą rzeką, wysłaniu czterdzie

stu tysięcy wojska, ku obronie, w przypadłe 

napaści, Oczakowa i benderu.

Kiedy Porta oddawała się tak niebezpiecz

nej spokojności, admirał rossyjski Jśpirydow 

przepłynął Zund, opatrzył swe okręty w  An

glii, wszedł na morze Śródziemne i zarzucił 

kotwicę w zatoce Koron. Niespodziewany 

widok rossyjskie'j bandery przemknął trwogą 

Oltomanow, którzy się schronili do swoich 

cytadelii. Korzystać nab/.nło 7. przestrachu 

1 opanować ważniejsze stanowiska na po- 

brzeż.u ; ale Ilossyanie słabe ku temu po- 

siada,: środki. Ośrnset żołnierzy składało

całą siłę, której użyć można było na korzyść 

Greków. Ci którzy spodziewali się oglądać 
potę rtą armiję, strwożyli się widząc szczupłą 

,arsiktj swoich wybawców; z drugiej Strony 

llossyanie, w j^zekonaniu, według doniesień 

Papas-Oglu, że wszystka ludność pośpieszy 

im w pom oc, zdziwili się . zniechęcił ma

łym zapałem Greków, Wszelako prymas Be

na ki zebrał cztery tysiące żołnierza, którzy 

przyjęli mundur rossyjski i wzięli nazwisko 

wschodniego i zachodniego legionu Sparty. 

Część tego wojska przebiegała półwysep, zgro

madzając stronników, druga zas obiegła mia

sto Koron. Twierdza ta, niedostatecznie ob

warowana , broniona przez czterech set Tur

ków, dwa miesiące stawiła opor oblegającym, 

którzy odstąpili za nadejściem zimy; f]0ta u- 

dala się do portu pod Nawary nem, opano

wanego przez oddział rossyjskiego wojska.

Następnej wiosny, flotylla pod dowódz

twem admirała Elphinstona , M’Z in ocn da  eska

drę Spirydowa. Sułtan uzbroił także dwa

dzieścia okrętów linijowyeh, które odpłynęły 

ku Peloponezowi. Kapudan-pasza zostawiwszy 

p o ł o w ę  s w o j e j  floty na Archipelagu, zbbż.ył 

się do Morei; z dziesięciu pozostał] cb mu 

okrętów,czteVvwyładowywały zapasy, żołnie

rzy w porcie Napoli, kiedy na sześć t.inych 

Elphinston uderzył. Jeden tylko ośmielił się 

czekać admirała rossyjskiego, i pomimo ha

niebnej ucieczk pięciu, długi stawi! opor ku

lom eskadry nieprzyjacielskiej i potrafi! wre

szcie schronić się pod zasłonę f o r t e c y  N a - 

poh. Waleczny muzułmanin, ktuiy dowodził 

tym okrętem, azywał się Ilassan-bej, i za

powiadał przez tak świetny początek, iż sta

nie się kiedyś spółzawoduikmin najsławniej

si ych ottomańskich marynarzy. Elphinston 

z n i e w o l o n y  zaniechać dalszego scigauia, od

płynął ku Cen. a.

K iedy reszta floty ottomańskie^ złaczyla się 

z Hassan-Bejem, waleczny ten wódz, chciał 

puscic się w pogoń za Elplnnstonem; ale 

kapudan-pasza pragnął jedynie unikać nie

przyjaciela , i postępowanie ostrożne uspra

wiedliwiał dość słusznemi przyczynami, llos- 

syanie mich w swojej mocy tylko A ńsitrę, 

Ivalamata i Nawaryn, i doświadczali najwię

kszych trudności w opatrywaniu się zewno- 

s ią; Turcy zaś ze wszech stron ściągali swe 

siły i niezwłocznie uderzyć , niogn na nie

przyjaciela, mając po sobie przewagę niewąt

pliwą. Rzeczywiście, już albańska milieya, 

połączona z wojskiem turecniem, postępo

wała ku Peloponezowi: wkrótce miasto Pa- 

tras poszło w perzynę; Tripolitz3 , okolice 

Megalopolis, Lakonija, Messenija, spustoszo

ne; zwycięzcy z lówną zajadłością ścigali 

Greków i Rossyan, i dopuszc za l i  się najokro

pniejszego barbarzyństwa, ktorego ślady j e 

szcze wc tizydzieści lat później nosiła Morea. 

Rossyame którzy uniknę]; rzezi, wróc i l i  *ia
42
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okręty i zabrali z sobą prymasa Benaki, Pa- 

p a s -O g lu ,  mnóstwo rannych, chorych i do- 

wódzców nieszczęśliwego powstania.

Atoli kapudan-pasza , wierny swmemu sy- 

steinatuwi ostrożności, oddalał się jak tylko 

zoczył rossyjską banderę-, lecz wreszcie do- 

gnany przez eskadrę nieprzyjacielską w cia

snym kanale dzielącym wyspę Chios od brze

gów Azyi, nie mogf odmówić ' bit wy, uszyko

wał flotę swą w pól księżyca wzdl.-z brzegu 

na którym urządzone jyly bntcrye. Tu o- 

czeklwal napadu ze strony Rossyan, a gdy 

to nastąpiło, wysiadł na ląd pod pozorem 

że chce wydać potrzebne rozporządzenia. 

Flota Fdphinstona , składająca się jedynie z 

dziewięciu okrętów, podzieloną była na trzy 

dyw.zye. Po ezterogod.-innym ciągłym o- 

gniu, admiralski rossyjski okręt, uderzy! na 

turecką Kapudanę ( i ) ,  na której waleczny 

Hassan-Bcj zastąpił lękliwego kapudana-pa- 

szę ; zahaczyły się okręty, zacięta wszćzęla 

się bitwa. Ale wkrótce okropna katastrofa 

rozdzieliła walczących; znjąt się ogień na tu

reckiej kapudanic, dostał się do admiralskie

go rossyjskiego okrętu, i oba wyleciały \v 

powietrze. Spirydow i Iłassati-Bcj prawie 

sami jcdr.i zostali przy życiu. Strwożony 

tym wypadkiem, i bojąc &i§ zeby płomień

Q )  ,.Kapn<lana“  zow ie  się u Turków  okręt admi

ralski; potom „ P o t r o o a “  i , ,Rea la “ : trzy te okręty 

bio rą  nazwisko 0(1 swoich dowóil/ców, z któr jch  pier 

wszy odpowiada Btopniow admirała, drugi w ice admira

ła, trzeci kontr-admirata. Od roku 151641 okrętowi na 

którym znajduje się kapudan-pasza albo w ie lk i admi 

r a t ,  dają nazwisko „okrętu  pas/owakiego .“  Cztery 

tc okręty noszą imię ,, gantlżak g ienuler i44 fu  banderze 

ezyli fladze), u itme okręty  liu i jowe , ,a la i-g iem iler i .t ‘ 

F regaty  nazywają  się ,,karawelti“  a brygantyny ,,fir- 

kala.“  Oprócz tych gatunków okrętów, marynarka tu

recka posiadała da wio ej czterdzieści galer, mających po 

szesnaście law  w ioś larzy  i dowodzonjc li  przez pas/ów 

o dwó.cą uńc z nkpsd U i Me używanie tycli statków za

niedbane zostało od I zasu Sułtanów Mustafy  1(1 i a i , -  

dflt ltamida 1: zachowano tylko gałetę Kapudana paszy, 

zwaną „Basztarda,“  bogato przyozdobioną, która się 

u/ywa przy niektórych obchodach publicznych.

go niedosięgnął. Dźnfer-Bcj, dowod/ący dy- 

wizyą floty tureckiej , Schronił się do malej 

Zatoki Czestne (starożytne Cyssus), dokąd u- 

dala się za nim reszta eskadry tłocząc się 

razem, bez względu na przełożenia Ilassan- 

Beja, przekonanego o groźącćm z tego p o 

wodu niebezpieczeństwie. Rossyanie nie o- 

mieszkali korzystać z tego błędu; statld pal

ne puszczone śród ciemności wniosły ogień 

oomiędzy oteręty natłoczone z porcie CzeT 

sme; i w nocy z 6 na 7 Iapca 1770 roku 

(24 rebijul-ewwe) 1184), flota ottomnnska 

spłonęła; wstrząśnienie sprawione przez wy

latujące w powietrze okręty, i wypadające 

kule z armat zajętych płomieniem, rozwaliło 

domy i fortyflkacyj! w Gzesme: okropny ten 

buk słyszano az w Atenach, o dwadzieścia pięć 

ni 11 ztąd. Jeden tylko okręt turecki uniknąw 

szy ognia dostał się w tu o beItossyan.

Elnmnston pragnąc korzystać ze zwyeię- 

cięztwa, radził aby natychmiast udać się na 

zajęcie Dardanelskiej ciasniuy ( 1 ), którą ba

ron Tott, z rozkazu Sułtana ufortyfikował na 
prędce. Naczelny wódz wyprawy hrabia Or

łów, nieprzychylil się do tego wniosku. Za

smucony odmową, szkocki admirał wypłynął 

na kanał Ilelleśpontu z trzema swoim1 okrę

tami; ale nie widząc innych za sobą, wrócił 

nazad , nie będąc dosięgniętym przez baterye 

nadbrze/.ne. Złączył się potem 'z. eskadrą 

rossyjską i popłynął ku wyspie Lennios, kto - 

rą oblegać postanowiono.

Tureckie wojsko lądowe, również było nie- 

szczęśiiwem jak ilota. , Ilrabia Ruminńców 

zajął leże zimowe w Multanach: Halil-Pasza

mianowany wielkim wezyrem i seraskiereni, 

trzymał się prawego brzegu Dunaju, gdy 

tymczasem iLimiaueów stal na Itą"')'111, a 

hrabia Fatim 7, sześćdziesięeifl 'yshącami llos- 

Sjan i Kalmuków n a d c i ą g a ł  na oblężenie lh-n-

f t )  Ciaśninę tę na/y "  A L r ły j  ,\R |1, ,U -li„hav,“

to ,j,ost ktodka a l b o  z a m e k  oó morza.
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dem. Silny odd/iał lego wojska, mi 1 rozkaz 

iiiedopuszezae' wtargnięcia Tatarów K ry m 

skich; lecz ci w licznie pięciudziesiąt tysięcy 

odparli Rossran, przeprawili się przez Dniestr, 

połącz' li się z Halil-Paszą, który śpieszył na 

odsiecz Benderowi i zasłaniali przeprawę jego 

przez Dunaj. Jak tylko Ruinianoów dowie

dział się, ze pr/.cdma straż muzułmańska 

przeprawiła się na drugi brzeg rzeki, uderzył 

na nią o świcie, odparł i zabrał część artyl- 

leryi; lecz gdy odnosił lekką tę korzyść, pięć

dziesiąt tysięcy Talarów zajmowało tył jego 

armii, a sto trzydzieści tysięcy Turków prze

prawiło się przez Dunaj. Dow dzca rossyjski 

w idząc fcc w krotce ma być ze wszech siron 

o t o c z o n y m ,  postanowił wydać bitwę; po o- 

śinio godzinnem starciu się, potrafił wyższo

ścią swojej taktyki , obejść nieprzyjacf 1; ki 

obóz i odniósł pod Kabulem świetne zwy- 

cięztwo; |iięćdziesiąt tysięcy muzułmanów le

gło na pobojowisku. Szczątki armii w nie

ład/..e wróciły na drugi brzeg Dunaju i sta

nęły w I\ mstantynopolu wtenczas właśnie 

k.> dv wiadomość o klęsce pod Czesnie i u- 

kazanie się EljilniisLoua w Dardauelskiej cia- 

snmic, trwogą napełniły stolicę. Aa okoli- 

cznościacli tak krytycznych Sułtan zwołał 

dywan; zdał sprawę ze swego położenia t 

z przyjaznych oświadczeń dworow W iedeń

skiego i Berlińskiego, które ofiarowały swe 

pośrednictwo-; wszyscy członkowie dywanu, 

głosowali Za pokojem , ale żeby układy szły 

pomyślniej, Sułtan Mustafa czyni! prżygoto- 

wama do wojny. Wzmocniono armiję Nad- 

Dunajską, Rfęóej dowództwo objął nowo mia

nowany w iell on wezyrom Silihdur-Muhnni- 

med-Pasza; zaciągano żołnierzy w Bośim i 

Albanii; znaczną dość amin micyi wysiano do 

W u n .y , pod zwierzehmctwetu baroiia ł o t t ,  

który rnilil usposobić artyllerzyslow, bom- 

bardyeró-,v i pontomerow. ickariiose ture

ckich żoluier/.y niweczyła starania barona i 

dobre chęci Sułtana.

Po klęsce wojska ottomausklego pod Ka

bulem, Tatarzy opuszczeni od Hahla- Paszy , 

Pzucili się częścią do Bessarabii, częścią do 

fortecy Izmaiła, klórćj bronić chcieli, a tym* 

czasem hrabia Pamn oblegał Bender i sztur

mem go zdobył, pomimo oporu Arabów, 

składających główną silę załogi. W  niewie-c 

le dni później Akerman otworzył swe bramy 

llossyanom. Muzułmanie, zniechęceni i prze

rażeni powodzeniem Rossynn, opuścili forte

ce lt/.ące na lewym brzegu Dunaju, i ci o- 

statni, bez wystrzału, najęli omasto Izmail , 

które do tego czasu stawiło opór.

Wszelkie nieszczęścia uderzyły jednocze

śnie na Sułtana Mustafę: Georgija czyli 

Gfuzya powstała, 'Azow poddał się trzeci 

raz llossyanom; flotylla Wossyjska gotowała 

si; do pustoszenia brzegów mor/a Czar- 

icgo i przejmowania zapasów żywność wie- 

zwfnleW do Konstantynopola, gdy tymcza

sem eskadra lirabiego Orłowa zatrzymywać 

rniała statki jirzewozowe na morzach Grecyi; 

w Palestynie nienznawano władzy Sułtana, 

Ań Rej, dowodzca Mameltikow, po ądał pa

nowania nad Egiptem; słowem. Sułtan Mu

stafa wid ział do kola same klęski lub bun

ty, i trzeba było niepospolitego bartu duszy 

żeby me wpasdź w rozpacz m a ją c  przed 

oczyma podobne widowisko.

Od trzech miesięcy Rossyame blokowali 

Lemnos i cierpliwie czekali aż giócl zmusi 

fortecę do poddania się. Nieustraszony llassun- 

B c j, «ów  krokodyl morza tńtew>‘ y jak g °  

nazywa pisarz wschodni, postanowił korzy

stać z niepdności nieprzyjaciela podczas 

oblężenia: srod ciemnej nocy, odpłynął i  

Dardanellow z tysiącem pięc.uset ludzi, \vy- 

lldował na wyspie Lemnos, i zehy zohnei'ze 

jego  nie szukali innego ratunku , tylko w 

zwycię/dwie, kazał o d d a l i ć  się na morze, 

statkom które ich przywiozły. Napad! znie

nacka na oblegających, a ci trwogą zdjęci,
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spiesznie udtiIi się na swe okręty 5 odp ły 

nęli. Po  tale śm.ałym czynie, Hassan -Dej 

opatrzył fortecę w ;ywność i z tryumfem po* 

wróc ił do Dardaneilow. Godność kapuda

na-paszy była nagrodę tego dzieła, j naka

zała milczenie zawistnym, którzy ma wyrzu

cali iź uciekł z nieszczęsnej rozprawy pod 

Czesme.

Nietyle się powodziło Rossynnom podczas 

kampanii 1771 roku, ile w  poprzedzającej: 

zamach na Trebizoudę i Georg.ją nie wziął 

skutku; z drugie] strony, flotylla uzl>ro|onn 

w Azowskim porcie nie mogła wyjść z Pa- 

lus-Meotis dla braku sternika i naczelnicy wy

prawy powrócili do Petersburga. Przeciwnie 

zaś , książę Dołgoruki opanował w ciągu trzech 

tygodni, cały prawie Krym, co mu zjednało 

przezwisko Krymskiego. Na brzegach Duna

ju , ważyły się pomyślność i klęski między *e- 

raskierem a hrabią Rumiańcowem, którzy ko

lejno zajmowali piawy i 'ewy brzeg r/.ek.i 

Wreszcie, potrzeba pokoju uczuć sie dawa
ła obu stronom wojującym : tryumfy Rossyan 

dro o bywały okupione ; zaraza morowa prze* 

rzadzała ich szeregi, floszla nakoniec do 

Moskwy. Austrya i EYussy naklaidały do 

zgody, w zobopolnych widokach: bo już trzy 

te mocarstwa zamierzały dokon ic pierwsze

go podziali Polski. Stanął więc rozejm pod 

Dżiurdżewo, i kongress otworzył się w Fo- 

kszanacb w Mołdawii. Długie ciągnęły się 

rozprawy: żądania Rossyi zdawały się Por

cie pi zesadzoncmi ; i po ostatmcin zjechaniu 

się w “ ukareśęie w ’elkiego wezyra Mubsin- 

Oglu i hrabiego Rutniańcowa, koufereneye 

zerwane zostały i wznowiły się działania nie
przyjacielskie.

Wi ciągu kampanii 1773 roku, oręż otto- 

mańskt doświadczał pomyślności lubo bez 

stanowczych skutków. Czternaście 1 tysięc 
Rossyan u dowalo przeprawie slę przez rze

kę, lecz odparli ictb muzułmanie j sześciuset

wzięli w niewolę, ksiąźe Repńm znajdował 

srę w tej liczbie i wysłany bvł do Konstan

tynopola, gdzie go osadzono w zamku Sie

dmiu Wieź. Nie wieksze odniosły powodze

nie dwukrotne usiłowania Rumiańcowa, oblę

żenie . Sylistryi i Warny. W r  icił on potem 

na Wołoszczyznę, a Turcy zaczepnie działać 

zaczęli. Kapudan-pasza fiassan, zwycięzca 

pod Lemnos,, który nie miał juz Poty, a wrzą- 

ca jego odwaga znosić nie mogła nieezynno- 

dci, wystąpił na czele spahów, wyparł B.os- 

syan za Dtinaj, zabrał im artylleryą i zapasy 

wojenne, i tym śwetuytn czynem kampanija 

zakończył.

Pośród tryumfów, które były pociechą o- 

slatnich chwil Sultaua-.Mustafy, umarł ten m o

narcha dnia 2 1  Stycznia 1774 rouu (2 0  st.il- 

l i fd e  1187 r.) ( 1 ). Przed śmiercią, przedsta

wił bratu sweir.u Sułtanowi Abtlul-llamidowi 

krytyczne położenie państwa , i udzielił mu 

rad doświadczenia nabytego w ciągu siedm- 

nustoletniego panowania. Sultan-Mustala III 

słusznie był żałowany od swoich poddanych, 

którzy znali jego troskliwość o ich Szczęście 

i sławę cesarstwa. Wstąpiwszy na tron w 

dojrzałym juz wieku, odebrał pożyteczną na

ukę ze złożenia z tronu ojca swego Sułtana 

Ahmeda I I I : wystawiony późn.cj przez zazdrość 

krewnego swego Sułtana Osmana , na śmierć 

niewątpliwą, uniknął‘ trucizny jedynie roztro

pnością i znajomością medycyny, ale nad

zwyczajna bladuśo zachowała ślad występnych 

zamachów na jego osobę. Niebezpieczne p o 

łożenie nadało charakterowi Mustafy cechę 

melancholii, kto.-a pozostała w nim na zawsze: 

skłonny był do dumania, lubił pracę i nabył

f i " )  WaBsIw-EFemli, historyk tureck i ,  ‘ putciesny 

SnUana-Muntafy H I ,  kładzie śmierć tego in°navcl)y u a 

dziew 9 Stycznia C8 zilkaMe). Pogodz ie  można obie te 

daty > gdyż 21 Stycznia  1774 , nowego s t y l a ,  odpo 

wiftda 9 ‘Stycznia starego kalendarza, którego t r z y 

mają się T u rcy ,  tudz-iez Ormianie i inni chrześci jań

scy poddani Porty.
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pewnych wiadomości. Szacował uczonych i 

starał się oświecać swój umysł: kazał prze

tłumaczyć Mackiawela: « i l  P'-lncipe», Fryde

ryka II króla Pruskiego: «Anti-iVlachiavel» i 

«Aforyzmy» Boerhaavego. Założył w Kon

stantynopolu akudemiją, która nosi jego imię, 

wvrestaurował « lcitab- khane» przy meczecie 

Sułtana Muhammcda I I , '  w/niosł meczet Nuri 

Mustafy, który lud oznacza nazwiskiem «La- 

leli-Dzamissi» (meczet tulipanów). Scisly prze- 

strzegacz religijnych przepisów, mądry refor

mator, zdrowy sąd mając o rzeczach, przy

wrócił prawa hamujące zbytki i starał się na

kłonić muzułmanów do surowych cnót ich 

przodków- W  niezmordowanej gorliwości 

chciał sam poznawać wszystko, pracował be* 

przerwy zastępując 1.1 edołęźność albo leni

stwo swoich ministrów. Tym którzy mu prze

kładali ze podobny rodzaj życia zdrowiu za

szkodzi, odpowiadał: «Trzeba żebym sam

pracował, kiedy żaden z was nie umie. 

Przy takiein poświęceniu się swoim powinno

ściom, zapewne ten monarcha przyprowa

dziłby państwo ottomanskie do wysokiego sto

pnia pomyślności, gdyby mu w tom dopo
magali wielcy wezyrowie, a z.właszcza gdyby 

okoliczności nie były prawie zawsze nieprzy

jaznemu Ale przynajmniej, nieszczęścia jakich 

doświadczył, wykryły w nim najtrudniejszą 

z  cnót, niezachwianą wytrwałość pośród prze

ciwności. Pomimo Wyższości umysłu wypła

cił hułu przesądom swoje'j epoki, okazując 

wiellgl skłonność ku naukom tajemniczym: wy

prawił umyślnego posłańca do władcy Fez, 

prosząc go o biegłego astrologa; a podczas 

wojny z Rossją, często stosowrał działania 

swoje 'do  mniemanego wpływu gwiazd Przy 

końcu atoli panowanL uznał mylność nauki, 

w której do owego czasu pokładał ślepe za
ufanie.

R  O  Z  D  Z  I  \ L  X X V I I I .

S U ŁT A N  ALiDUL-lUMID HAN, CR A T  SUŁ- 

TANA-MUSTAFY-HANA ifl,

SYN S U ŁT A N A  AI1MEDA jh.

Sułtan Mustafa III umierając ■zostawił bra

tu swemu Sułtanowi Abdul-llamidowi obo

wiązek zakończenia nieszczęśliwej wojny z 

Rosayą: ale nowy monarcha, łagodnego 

charakteru, dobroczynny, przyjaciel pokoju, 

a nawet slaby i lękliwy, niemógł sprostać trud

nym powinnościom, jakie mu nakazywała waż

ność okobezności. Chwiał się tron Osmana 

wstrząśnięty zarazem przez obca wojnę i roz

terki wewnętrzne: Rossyanie zajęli Krym i wszy

stkie północne prov.hicye nad Dunajem; lle -  

rakliusz, książę Georgii, wassal Porty, prze

chylił się na stronę lłossyi; w Albami Mah- 

niud, gubernator Scutari, zbuntował się; Ali, 

pasza Janiny, zakładał fundamenta niezawis

łej i despotycznej władzy, którą blisko pół
wieku zachował przy sobie; na wschodnich 

. jnicach cesarstwa , Ahmcd pasza Bagdadu, 

z nazwiska tylko uznawał zwierzchnictwo Suł

tana; Palestyna, posłuszną była staremu szel

kowi arabskiemu Dalier, który przy pomocy 

koczujących pokoleń pustyni, przybrał ty*j' 

szelka Akry i Galilei, w Egipcie, Muhainmed- 

Bej, przybrany syn Ali-Beja, dowódzcy .Ma- 

melukow, wypędzi! ostatniego, a mianując się 

niewolnikiem Sułtana, pozorną tVlko wierność 

zachowywał. Śród tylu żywioł >w nieładu, 

w stępił na tron monarcha lubiący pokój, blis

ko pięcdzieslątlctni, który dotychczas zaj

mował się w ustronneni „ E s k i - S e r a j t  (stary 

sera j), przepisywaniem Koranu, i lobotą łu

ków i strzał.

Nasamprzód Sułtan Abdul-Iłamtd zupełną 

dał wolność synowcowi swemu Selimowi j
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oświadczył ze chce mu bydż ojcem; szlache

tny len czyn, przeciwny postępowaniu w te] 

mierze jego poprzedników, zjednał mu sza

cunek muzułmanów, którzy wedle dawnego 

zwyczaju, pilnie przypatrując się pierwszym 

czynnościfim nowego monarchy, powzięli naj

piękniejsze nadzieje o panowaniu , które się 

zaczynalu tak cnotliwie. O d  czasów Bnjez.yda 

II, żaden imłtan niemogl się iwolnić od roz

dania janczarom .,dzulus-ake,.essi”  czy Ii groą 

sza wstępnego; i aż do AbJul-IIutnida , sa

rna chęt wynurzona przez nowych monar

chów względem odmowy lego datku, spro

wadzała zawsze rozruchy środ niekarnego 

ż.ołnicrstwa; ale ubósLwo skarbu, wycieńczo

nego nieszczęśliwą wojną, pozwoliło Abdul- 

Iłainidowi wymow,e się od zwyczaju „ który 

stal by się nader ttę.ązliwym dla cesarstwa 

w okolicznościach tak trudnych. Pomimo ma

lej skłonności do wojny , zajął się wszak

że przygotowaniami do następnej kamna- 

nii. Cztcrykroc sto tysięcy wojska zgroma
dziło się na prawym brzegu Dunaju , i Suł

tan osobiście przypatrywał się obrotom artyl- 

leryi i żołnierzy, wyćwiczonych na sposób eu

ropejski przez barona Tott.

Annija lliiuiiańcowa osłabiona niepowodze

niem, a nawet samemi zwycięztw v , nie bvla 

w możności działania przed odebraniem po- 

siikuw; locz w tymże czasie wybuchnął w e

wnątrz R o s s y i  bunt Puhaczewa. Wszelako 

wsi) Zymano jego ppstęp , a Rnmiańrowi na

desłano posiłki, który znowu zaczął działać 

zaczepnie. P, ,.y pomocy generałów Suworo- 

wa i Kamieńskiego, przeprawił się przez Du
naj, pomimo oporu Turków; a umiejętnym o 

hrotem, zaszedł tył wielkiemu wezyrowi i 
przeciął mu kominmiH,;lcyą e W arną, gdzie 

się znajdowały magazyny. Strwożeni tak luy- 

tycznem położeniem, muzułmanie zbuntowali 

się przeciw dov nlzOOin ■ pośzli w rozsypieę; 

tylko dwanaście tysięcy pozostało przy sera-

skierze Mult itti-Zadc. W  tłłft przykrćm po

łożeniu pisał on do Sułtana usprawiedliwiając 

się z nieprzewidzianego wypadku; a monarcha , 

jako dobry muzułmanin, poddając się woli 

A Wiła? odpowiedział, jwziąwszy za zasadę fe- 

twę muftego, że wielki wezyr nie mógł zwy

ciężyć bez żołnierzy; i ze ponieważ wojsko 

opuściło g o ,  Prorok nakazuje zawrzeć po- 

koj. W  skutku tego upoważnienia, seraskier 

podpisał dnia 2 1 . Lipca 1774 roku (24 dze- 

mazi-ul-ula 1 188) w Knczttk-Kajnardżi w Bul- 

garyi, traktat, mocą którego Porta uznawała 

unpodleglość Tatarów Krymskich, Budziac- 

kich i Kubańskich, udzielała Rossyanoin w o l

ność żeglugi [io wszystkich morzach cesarstwa 

ottomańskiego, odstępowała im twierdze A- 

zow , kuburun i kilka innych, zgadzała się 

wteszcie na pod; lał Polski. Nawzajem Kata

rzyna II zwracała Ottomanom Bessarubiją, Muła 

tany, Wołoszczyznę, i wyspy zajmowane prz< z 
Rossyę na Archipelagu.

Pokój len, jakkolwiek niekorzystny dla Porr 

ty, przyjęty był w narodzie z wielką radością, 

nader bowiem potrzebowano wypoczynku. W ii?Is 

ki wezyr Muhsin - Znde - Muliammed - Pasza , 
ktorego aiekarnosć zolnierzy tak głęboko 

zmartwiła iź zachorował niebezpiecznie, wy 

jechał wszakże do Konstantyno,.ola dla od

dania sandźak-s/eryla, ale wprzód niżeli przy

był do Karin-Abad tKainabat), miasta leżą

cego śród wąwozów Balkanu, ,,ptak jego duszy 

uleciał z klatki i skicrow.d swój lot ku niebu.' 

Izzct - Muhammed - Pasza kaim - tnekani Kon

stantynopola, nastąpił po nnn i zloźykiliorąsiew 

świętą w ręce Sułtana: Jego Wysokość przy

daje historyk turecki, z którego bierzemy te 

szczegóły, wrócił potem do cesarskiego pałacu 

5,klory jest konchą gdzie się zamyka szaco

wna perlu jego dostojn j osoby, i chwale- 

bueni ogniskiem, z kąd sloóee jego  potęgi 
rozi zuca swe promienie na świat cały11 ( ] j .

C O  J**sarze muzułmańscy u4/y waJ'ł zawsze przenoś

nych wyrażeń do skreślenia  czynów 1 ulj śmierci osób ,  

których opisują dzieje. Potrzeba urozmaicania tych 

wyrażeń melaLWycziiyeli wtrąca ich vv zby tek  dwzia-
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Pokój zawarty w Kuczuk-Kajnai dźi, zapew- 

wniojąc niepodległość Krymu . nadając okrę- 

toin rossyjskim wolną żeglugi P° morzach 

cesarstwa ottomaiLkiego, pozbawiał Su nam 

pomocy dawnego i pożytecznego sprzymie

rzeńca, bana 'tatarskiego, i otwiera! drogę 

do Konstantynopola flotom Rossyjskim; Porta 

więc szukała tylko pozoru do zerwania tra

ktatu Czekając aż się sposobność nastrę

czy ,  Sułtan chciał zemście sięunad bunto

wnikami, klór/.y podczas wojny kusili się o 
wydobycie z. pod panowania ottomansl.'ego. 

Hospodar Maltański Grzegorz Glnka, głową 

przypłacił buntu; a szeik Duher, oblężony 

od stroi y morza i lądu w mieście Akrze 

zabit został z. karabina , gdy chciał uciekać 

w góry Sufad. Imię także exekueye imały 

miejsce; ale cząstkowe te!kar ni* były do 

statecznemu dla gmewu dywanu, który radził 

wytępić ,̂ gó lem  Greków w M >re i: okrutny 

ów środek zła-gpdzony nieco został na prze

łożenia kapudana-paszy i poprzestano na ka

rze śmierci g(’ ównych splyawęow zaburzeń. 

Ilassanowi-Pas/.y, który podał drugi t«n mniój 

okrutny wniosek, polecono wykonanie onego, 

p.ęzyęzein okazał surowość sprzeczną ze sło
wami jego na radzie: tysiące głów padiy pod 

katowskiem żelazem, a poukładane w pira

mid'- krwawe, ro -niosły postrach między 

nieszczęśliwych Gtckow. Ale okropny ów 

pr/.yklad , przenikając trwogą mieszkano.)w, 

obudzat w nich tym gorętszą żtidzę oswobo

dzenia się. Cesarzowa Katarzyna udzieliła 

była wielkie przywileje Moldawianom i W o 

łochom : Grecy z Bulgaryi, znęceni podo-

lmeinizA korzyściami, przeszli na drugi brzeg 

Dunaju i od(l di s.ę pod potężną opiekę Ce

sarzowej. Tymczasem .vj mieliły niesnaski

crnych opisoiv, które nadają ich sty lowi ów charakter 

napuszony i wybujały, tak dla uus dziwny-, a w którym 

linly wschodnie znajdują w ie lk ie  upodobanie. I ’rzy ta 

czarny k ie<iy n iekiedy podobne w yra że n ia , aby dać 

czyte lnikom naszym lekkie  wyobrażen ie  frazeolog i i  

pisarz ów t^w^wlinańskicH.

pomiędzy członkami rodziny banu Krymskie

go, tudzież powstanie, które pozbawiło w a- 

clzy Dcwlet-Geraja, i ten, przychylnym bę

dąc Sułtanowi, udał się do Konstantynopo

lu. Szahin-Geraj, protegowany przez Katarzynę

11. mianowany został lianem, i oddał się pod 

opiekę cesarzowej. Porta zamierzała wtedy 

wziąć się do oręża, lecz odwiódł ją od tego 

wpływ księcia Repnina i hrabiego Snint-Priest, 

posła frnncuzkiego. Za staraniem ostatniego 

traktat w kuozuk-Kajnardzi zatwierdzony był 

przez konwencją w Amaly-Kawak (itiosk zwier 

ciadcl) zawartą roku 1779. Nowe rozruchy 

w Krymie zniewoliły Szahlo-Geraja do szu

kania przytułku w Tagnnrogu: siedmdziesiąt 

tysięcy wojska Rossyjskiego pod do\i ództwem 

klęcia Potemkina wyruszyło do Krymu ,sce- 

Jcm wsparcia liana przeciwko buntującym się 

poddanym; Porta zaś rozkazała tyim-zasem 

paszy zająć miasio śtiian, p>'7y zatoce A e- 

ni-Kala. Wojsko i.r,ossyjskie wtedy,-. ,aliy wy 

rugować Turków, przeszło przez kiaj Szanin- 

Geraja, który ziuęi hęcytny przeciwnościami, 

zrzekł się wszelkich praw swoich nu rz.ee/- 

Gesar/owćj, otrzymawszy płfteę roczną osm- 
kiocpsto tysięcy rul)li: w miesiącu Kwietniu

1783 roku Rnssya objęła w posiadłość Krym 

i nad-Kubaiuką krainę

W  początkach naśiępującego roku, Porta 

zniewolona 1) ' la raufikować układ wspoin- 

niouy; ale się zeiusoiła nad S/.alun Gorajem. 

Ge-' ten niedługo po zrzeczeniu się- swego 

u-tisiwa wylirałsię do Konstant' nopojli, skoro 

stanął na ziemi ottomańskiej, śmierć go spot" 

kala z roz.kazu Sułtana.

Upokorzenie Porty żywą niechęć obudzało 

w narodzie, który głośno domagał się w o j

ny. N i e , zbywało mi środkąćh do jej prowa

dzenia: liczna armija lądowa, silna eskadra, 

szkoła artylleryi, ł u d w i s a r n i e  urządzone przez 

barona Tolt, taktyka europejska, której zułr 

uierzy tureckich uczvli ohoerowie fruncuzcy



sprowadzeni orze/, SuItana-Abdul-IIamiuu do 

Konstantynopola: oto były zasoby, jakie po

siadała Porta.

Przy końcu I7t50roku Cesarzowa Katarzyna 

II zwiedziła Krym , tndz.ez nowo wzniesione 

z je'j rozkazu nad Dnieprem miasto Cliersou, 
zapewniające dla Rossyi panowanie mad Czar. 

nem morzjpm. Tu  Cesarzowa ..jechała się 

z Jozefem 11 Cesarzem, i zawarli z sobą przy

mierze 1 zaczepne i odporne przeciw Porcie. 

Lubo układ ten był tajemnicą, nie trudno a- 

toli przyszło Porcie zgadnąi cel onego: to

skłoniło Sułtana do zadość uczynieni;* żąda

niom narodu, i rozpoczęcia wojny. Według 

owoczesnego zwyczaju na dworze ottomań- 

skim , wypowiedzenie wojny poprzedziło u- 

więzienie w zamku Siedmiu Wież posła ros- 

Syjskiego. Sułtan przystępując do królów  

nieprzyjat icl ikicli, lic/.yi na pomoc S/.wceyi 

i Polski; poseł Angielski zrobił jć j  nadzieję 

źe te mocarstwa wezmą stronę Porty i że król 

Pruski stawić będzie opór Józefowi II. Pe

wnym będąc pomocy. Sułtan wyprawił paszę 

Oczakowa ze znaczną silą, na Cliersou - Kilbu- 

nm, druga zaś armija ciągnęlu brzegiem Du

naju Ze swojej strony, kapudan pasza, u* 

smierzcwszy powstanie w Egipcie, udał się 

z llotą o dwódziestu czterech źagłacli, na blo

kadę ujścia Dniepru, aby tym sposobem wspo- 

módz oblegających Chersoń i Kilburun, Ta 

ostatnia twierdza broniona przez sławnego 

generała Suworowa oparła się wszelkim u- 

siłowaniom Turków : trzy* razy zdobywali oni 

szańce, trzy razy odegnani zostali przez Itos- 

syan.

Józef U oh roci] tymczasem siły swojo na 

Belgrad, który spodziewał się ubiedz zniena

cka. Pasza t a m  dowodzący strwożył się nie

spodziewanym napadem i oznajmił o ti m dy

wanów,, kióry żalił się przed internuneyuszem 

aiistryackim , udzielił f n l  wszelako pozwole

nie óo wyjazd u z Turc ji.  Gdy mepowjodl
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się Austryakom zatniar zdobycia Belgradu, 

wielki wezyr uderzył na nieb wprzód min 

się połączyli i  armią llumi-ueowa, popai ł aż 

do Lugocz, 0 |)anoWał kilka fortec w W ę 

grzech, ogniem zniszczył i zrabował banat 

Temeswartt, i omal co niewziął w nuwolą 

samego Józefa II.

Tryumfy te Gtmma.iów zrównoważyła stra

ta kilku fortec w Multanaeh, których liospo^ 

d a r  z wlasnćj stolicy by ł  uwieziony, i Książe 

Sasko-Koburgski i hrabia Rumianców ude

rzyli na Chocim], który otworzył im bramy 

po słabym oporze. W  miesiącu Grudniu l7bs 

roku Ikiiąże Potcmkiu z ośindziesiąi tysiącz- 

nem wojskiem obiegł Oczakow. Kdpudan- 

pasza, którego eskadra wzmocniona dwoma 

luiijowemi okrętami, sześcią fregatami i w,clą 

statków mniejszych, składała się wówcza^ 

przeszło z sześciud/.iesiątożagli, miała wspie

rać Oczakow od strony morza, broniony przez 

stare tylko fortyfikacyc. Kiedy załoga piz.cz 

silne wycieczki niepokoiła arrniję Poteinkina, 

Ilassan-Pasza blarał się wywabn do boju es

kadrę rossyjską, niższą co do liczby od floty 

ollomańskiej, ale zlozoną z małych lekkich 

statków, które zwinniejszemi były w obro

tach. Admirał rossyjski udając iż clicc wym

knąć S i ę  od kapudana-paszy, wśliznął się w 

Ujście Dniepru, i zwabił pomiędzy dwa brze

gi lej rzeai nieprzyjacielskie okręty: tu, z po

wodu małej szerokooci i głębokości, Hassan- 

Pasza, nietylko rozwinąć niemógł wszystkich 

Sił swoich, ale trzy jego okręty lmijowe o- 

siadły na piasku, zkąd zaledwie z niemałą stra

tą łudzi i inocnem samychże statków uszko

dzeniem wydźwignąć je  potrafił. Admirał 

rossyjski korzystając z nieładu, jaki sprawiła 

ta przygoda śród floty ottomaóskiej, dzielnie 

natarł na nią, zabrał, zatopił sp a lił pl(;-  
tnascie okrętow, i jedynascie tysięcy ludzi 

trupein położył. W  ciąg11 tej bitwy, generał 

Suworow, urządziwszy na brzegu p0(j  Kilbu- 

run groźną bateryą, gradem kul sypał na

A E U R O P Y
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okręty turecKie i dokonał ich Klęski. T o  zwy- 

cięztwo morskie rozstrzygnęło upadek Oczako- 

wa: lądowe wojsko przypuściło szturm i 

zdobyło miasto.

Mnożące się klęski, jakich doświadczał otto- 

manski oręż, zaprawiły goryczą ostatnie dni 

Sułtana Abdul-Hamida, i rmarł on e "gry- 

zoty dnia 7 Kwietnia 17S9 roku , przezywszy 

lat sześćdziesiąt cztery a w piętnastym roku 

panowania. Monarcha ten miłujący pokój, 

światły przyjaciel cywiiizacyi, podźwignął 

drukarnię która od czasu śi ierci renegata 

Basmadżi-Ibrahima, poszła orowie w  zapom

nienie. Szlachetne jego  obejście się z sy

nowcem Selimem zjednało mu miłość ludu, 

a dobroć wrodzona pozyskała uwielbienie 

wszystkich, którzy bhskiemi byli jego  osoby. 

Wyrozumiałość i łagodność AbJul-Hamića ty

le znanemi b y ły  w seraju, ~e młode dziew

częta haremu nielękały się nawet zażartować 

z niego samego, podczas uroczystości wypra

wianych w roku 17H0 z powodu narodzenia 

się księżniczki lłebia-Sułtanki. Pragnąc poło

żyć granice zbytkowi w ubiorach, Sułtan za
bronił kobietom nosić płaszczów z długicmi 

kołnierzami. Podczas jednej z wycieczek in

cognito, do których nawykł aby osobiście prze

konywać się ile rozkazy jego  są wykonywa

ne, postrzegł kobiety, kture wbrew zakazowi, 

przechadzały się vi płaszczach z ogromnerm 

kołnierzami. Sohan tak mocno tem się roz

gniewał, iż rzucił się na występne elegantk' 

• własncmi rękami chciał skrócie ubiór pie- 

pozwolony. Wypadek ten wielkie sprawił 

wru/.enic w Konstantynopolu, I tkw1 jeszcze 

w pamięć , kiedy go przedstaw iły  dziewczę

ta serajowe: jedn i z nich, ubrana jak Sułtan, 

rzuciła się ze sztyletem na gromadę towarzy

szek, udając iż chce obciąe im kołnierze, a 

te rozbiegły się w ruzne strony, z wiełkim, 

krzykiem. Sułtan Abdul-IIamid oiedział z Suł- 

tankami W trybunie za kratą; improwizowa

na owa scena, śmiała krytyka, ' nieco o- 

graniezonyeh wddoków monarchy, zamiast 

rozgniewania go ,  owszem wielce zabawiła.

Pod panowaniem Abdul-Hainida, Rossya o- 

tworzyła sobie drogę do Bosforu; tryumł ten, 

winna była nietylko zręczności swojej poli- 

tj k*, -le i wielkim postępom w sztuce w o

jennej, gdy tymczasem Turcy niepostępowali 

naprzód, śród ruchu powszechnego Bez 

względu na chęci Abdul Hamida i pomoc 

oficeiów francuzkich sprowadzonych do Kon

stantynopola, żołnierze muzułmańscy nietno- 

gli się przyzwyczaić do taktyki i karności 

europejskiej Wstręt janczarów do podobnych 

nowości tak był wielki, że spowodował pod

czas ostatniej wojny, zaburzenie, w którem 

wielki wezyr Jussuf-Pasza omal co życia nie- 

postradał. Gdy ten minister chciał uszyko

wać piechotę ottomauską we trzy linije, i 

skłonić do obrotów na sposób europejski, nie

sforne zołnierstwo -wzięło Ję do tego nie

zgrabnie przez kilka godzin, w nadziei 

gratylikacyi; lec*, gdy nienastąpiło rozda

wanie pieniędzy, rozruch wybuchnął i nie- 

rozti opny Yussuf-Pasza schronić się musiał 

p r z e d  zajadłością żołnierzy , którzy uspokoili 

Się wówczas dopiero kiedy reiss-efendi wy

liczył >m milion dwakroc sto tysięcy liwrów. 

W ezy r  tak mocno przeląkł się wówczas, 

iż ofiarował osm baranów w  dziękczynieniu 

prorokowi, że go wydźwignął z tak trudnej 

przygody.

Temu właśnie uporowi ludu Mahometan. 

skiego w trzymaniu się nałogów i zwyczajów 

odziedziczonych po przodkach, przypisać na

leży liczne i wielkie kieski, jakie nań spa

dły za panowania ostatnich Sułtanów, i poz

bawiły go wyzszosci nad chrześoijańskiemi 

narodami, którą mu były pozyskały fanatyzm 

religijny i wojowniczy, tudzież świetna od- 

wagapierwszych jego władców.
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Turcy,' upokorzeni klęskami, doswiadczone- 

jjcini za panowania monarchów podeszłego 

wieku i pozbawionych energii, z radością uj

rzeli młodego książęcia wstępującego na tron 

Osmana. Sułtan Selim III liczył blisko dwó- 

dziestu siedmiu lat wieku, gdy nastąpił po 

stryju Sułtanie Abdul-nam dz:e: przyjemne i 

Wyraziste miał oblicze, umysł czynny, charak

ter łagodny; a lud, ujęty tak wdziękiem je 

go postaci, jako tez pięknen.i przymiotami, 

cieszył się nadzieją iż Cesarstwo odzyska blask 

dawny i przewagę wojenną.
Sułtan Selim zaraz po wstąpieniu na tron 

zwrócił całą swoję uwagę na ulepszenie stanu 

wojska i marynarki: wydano rozkazy do no- 

w ;j kampanii, wojsko zgromadziło się w So

f i i , zkąd miał wybrae się w pochód wielki 

wezyr. Najwększy zapał panował wpośród 

muzułmanów; przyjazna ich sprawie okolicz

ność niemałą także dawała otuchę: Gustaw 

I I I  k ról Szwedzki wypowiedział wojnę dos -  

syi; Prussy tuz samo uczynić miały, lecz o- 

bielniea nie wzięła skutku. Eskadr; i-ossyj- 

ska i szwedzka spotkały* się blisko Hogland 

na Baltyckiem morzu; obie strony przypisy

wały sobie zwyeięziwo. Okręty Gustawa od

płynęły potem do S/.tokolinu, gdzie bunt w y 

magał obecności króla. Rossyanic bezpieczni 

naó wczas z tćj strony, postanowili odeprzeć 

wojska Sułtana, nędące pod rozkazami paszy

Widdynu, mianowanego wielkim wezyrem, Ka-
p u da n - p a s z a  Ilassan, p0 z ni s zc ze ni u  f loty  s w o 

j e j ,  d o w o d z i ł  p rz e dn ią  strażą t u r e c k ą ,  dnia 21 

Lipca 1789 r o k u ,  p o b i t y  został  p o d  F o ks z a  

nami ę l ) ,  p rz e z  p o ł ą c z o n e  s i ły S n w o r o w a  i

( 1  }  M i a s t e c z k o  n a  p o g r a n i c z u  M u l t a n  i  W o l o a z c z y z -  

n y ,  n a l e ż ą c e  w  p o ł o w i e  d o  o b u  t y c h  I iBi ę « t w  , z n a c z 

n i e j s z a  a t o l i  c z ę ś ć  z o s t a j e  p r z y  W o i o s z c z y z n i e .

•
księcia Susko-Koburgskiego. Zwyeięziwo to 

było wstępem do drugiego jakie ci dwaj g e 

nerałowie odnieśli, we dwa miesiące później, 

nad głównem wojskiem ottomaóskiem, walna 

zadawszy mu klęskę pod Martinestjc nad 

Ry mniki cm. Zwyciężeni utracili dwadzieścia 

tysięcy ludzi, całą artyllei ) ą) ainmunicyą i sto 

chorągwi. Do tćj przegranej ńWllfi wezyr 

zniewolony oddać pieczęć Hassanowi-P.iszy,od

dalił się do RumeTi.

Zachęceni powodzeniem Rossyame i Au- 

stryncy do dalszych postępowali tryumfów: 

zdobyli Belgrad, Bender i wkrótce byli pa

nami W ołoszczyzny, Serwii , wszystkich miast 

nad brzegiem Dunaju , i zagrozili potężnej 

twierdzy Izmail, ostatniej obronie Tureckiej. 

Nagle wypadek niespodziewany oswobod/.ił 

Portę od jednego z silnych nieprzyjaciół, po- 

łącz.onyćh przeciwko niej. Dnia 20 Lutego 

1790 .roku umarł Józef 11: nastąpił po nitn 

brat jego 'Leopo ld  , wielki książę Toskański. 

Wziąwszy na uwagę pogrc z.ki Szwecyi i Pruss, 

a rao/e też przewidując iż będzie potrzebo
wał wszystkich sił swoich przeciwko wzma

gającej się gwałtownie burzy rewolucyi fran- 

cuzkićj, zaprzestał wojny z Turcyą i dlii" 4 

Sierpnia 1791 roku, podpisał traktat Szystow- 

ski z Porią, zadziwioną tak S/.c/.ęśl' vóm roz

wiązaniem, którym Austrya zwracała wszyst

kie swe zdobycze, zatrzymując jodyn,e Cho

cim dopóki nic nastąpi pokój między Sułta

nem a Rossyą. T o  ostatnie mocarstwo nie- 

chciało zgody z Portą, i posuwało dalej swe 

zdóbyeze. Stiworow obiegł Izniaił. T w ie r

dza ta mająca czterdzieści tysięcy za log1 ' 

opatrzona we wszelkie środki do obrony, po- 

jstanowila dzielny stawić opor: do otaczających 

są szańców przydano podwójny rząd palissad; 

szerokiei głębokie fossy ' n a p e ł n i o n o  wodą 

Dunaju. Ufni w odwadze własnej i trwa 

łości fortyfikacyj, muziibiianie powtarzali 

z dumą: , ,, Wprzód Dunaj ’ zatrzyma iię 

w swoim biegu* lub niebiosa Spadną na zfe-
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mię, nim giaurowie wnijoą do I*maila.“  Nie 

bacząc wszakże na to, Suworcw niewabał się 

przypuścić sztu. m; Rossyame rzucili się z za

pałem, ale gror.reni przez artylleryą nieprzy

jacielską , cofuęl. się w nieładzie. N w o ro w  

sprawił ich znowu do bo ju ; wkrótce więc 

wdarli się na wały i wpadli do miasta- T u r

cy ścigani z ulicy w ulicę bronili się przez 

dwanaście godzin z odwagą rozpaczy. Ule

gli wreszcu i chorągiew rossyjska powiewała 

na murach 1/maila. Dr ia 22 Grudnia 1790 

roku miało miejsce to wielkie zwycięztwo. 

Rossyanie znaleźli w  fortecy dwieście trzy

dzieści dział, ogromną ilość zapasów wojen- 

r. ch i wielkie bogactw a; Turcy bowiem zgro

madzili do Izmaila wszelkie łupy zabrane przez 

nich w  Benderze, Akermanie i Kilii Nowej.

Kiedy mieszkańcy Konstantynopola usłyszeli 

o tej krwawej klęsce, wściekłość 'ch nic zna

ła grumc. Juz przy pierwszcm niepowodze

niu wyprawy, objawiali tnenhęc swą przez 

pożary i burzliwe gromadzenie się; trzeba im 

by lo ofiary ; z krzy lnem przeto domagali się 

głowy wezyra Hassana-Paszy. Sułtan Selim 

nie smial odmowie; buntownikom: były mini

ster Jussuf-Pasza objął znowu pieczęc i do

wództwo nad wojskiem.

Hassan-Pasza, jeden z najznakomitszych mę

żów swojej epoki, rodem był z Persyij w  n.e- 

mowlęclwie porwany przez Turków i sprze

dany mieszkańcowi Rodosto, miasta leżącego 

nad Propontydą. śfiwt dumny do znoszenia 

niewoli, Hassan doszedłszy lat młodzien ;zych, 

uciekł od swego pana, i na statku greckim 

udał się do Smirny, gdzie się zaciągnął w służbę 

regencyi Alg.erskięj. Przyjęty w krotce Jo 

gwardyi deja, gdzie się odznaczył waleczno

ścią, otrzyma! potem rządy jednej prowin- 

c>*- Bogactwa jakie zgromad/ił uczyniły' go 

podejrzanym naczelnikom Od/.aku, Ilassan 

musiał ucickac do Hiszpanii, a ztąd do Nea

polu. wstawieniem się hrabiego Ludolla,

posła króla Obojga Sycylii przy Porcie, wiel

ki wezyr Raghyb-Pasza wezwał Hassana do 

Konstantynopola i po wierzył mu dowództwo 

okrętu. Od tej chwili, duł.on tyle dowodów 

zręczności i odwagi, że posuwając się ze sto

pnia na stopień został wreszcie kapudanem- 

paszą, a potem pierwszym urzędnikiem c e 

s a r s t w a ,  i piastując tę godnos :, siary żołnierz, 

kt órego życie było pasmem chwalebnych czy

nów, przypłaci! stryczkiem klęsk , jakie by

ły skutkiem niekarnosci muzułmanów’. P o 

wiadają że Hassan miał zawsze przy sobie lwa 

swojskiego; zwierz ten drapieżny, ale szla

chetny i w erny , którego sam widok trwogą 

przenikał zbliżających się do groźnego w o 

jownika, żyjącym był godłem swego pana.

J ymczasetn wojsko ossyjskie, posuwając 

dalej zwycięzki pochód, przeprawiło się przez 

Dunaj, i w miesiącu Lipcu 1791 roku pobiło 

Turków pod Maczynem. Seraskier nie mo

gąc iśdź w zawody z biegłymi generałami 

. atarzyny Ił, nadaremno usiłował opierać’ się 

orężowi rossyjskiemu, grożącemu zajęciem ca

łego pa.istwa ottouuńskiego, gdy, szczęściem 

dla Porty, Angbja i Prussy wdały się z po- 

średn.ctwem, i za starariem tych mocarstw 

stanął pokój w  Jassacb. Tym  traktatem, pod

pisanym dnia 9 Stycz.na 1792 roku, Rossya 

otrzymała Krym, wyspę Taman, częśc Kuba- 

nu i Bessarabii miasto Oczakow i krainę 

lezącą między Bohem a Dniestrem : osta

tnia rzeka stała oię granicą między obu ce

sarstwami. Przy je j  ujściu wzniosły się 

wkrótce Odessa i inne miasta, które zaludniły 

okolice, do owego czasu prawie puste.

Po zawarciu pokoju,' Jussuf-Pasza wrócił do 

Konstantynopola gdzie oczek iwała  go nieła

ska. Zastąp'1 go Melek-Muhammed-Pasza,osm- 

dziesięcio-szeacioletni 'starzec. 1 Irząd ka- 

pudana-Paszy oddano w tejże epoce Kuczuk- 

Husseinowi-Paszy, młodemu Georgijaninowi, 

ulubieńcowi Sułtana, lubo wychowany w za
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ciszu ser.ijowem i bez żadnej znajomok-i ma. 

rynarki, wkrótce atol) wielkie okazał talenia: 

zaczął od zabrania okrętr z korsarza g rec 

kiego Larnbro-Cazzioni, kióry plądrował po 

morzacli Archipelagu. Zwyciężony przez es

kadrę otiotnańską, rzucił się Lambro w szalu

pę i dopłynął do brzegów Albanii n i ż s z e j  

fEp.ru).

P o  tym czynie, Kuc/uk-Hussein-Pasza ta

ja ł się naprawą pogranicznych fo rtec , usz

kodzonych w czasie wojny. Ufny we wzglę

dy Sułtana, którego podzielał myśli o cywi- 

l izacv i, śmiały, czynny, bystrego rozsądku, 

charakteru mocnego, lecz obok tego spra

wiedliwy i szlachetny, postanowił wszelkie- 

rni siłami wspierać monarchę , w niebez

piecznych reformach, jakie ten zamie

rzał* Za rada t\ uczuk-Husselna, sprowa

dzono z Luaucyi i Szwecyi nowych inze- 

nierów. Budowano okręty na Wzór francuz- 

kich; magazyny opatrzono w  ammunicyę; 

szkołę marynarki. założoną przez barona 

Tott,  zreoi ganizowano ; biegli professorowie 

uczyli tu przeszło dwńehset uczniów, kształ

cących się na oficerów marynarki i budo

wniczych okrętów. Lewendy (zolnierze ma

rynarki;, kaliandżi (prości majtkowie), ailak- 

dżi (marynarze wyłącznie do kierowania ó- 

broiarin przeznaczeni;, którzy w czasie po

bytu na lądzie, gdy się kampanijn morska 

zakończyła ■ , stawali się przez swawolę i 

rozpustę plagą sto licy, hamowani teraz byli 
przez nieugiętą surowość kapudana-paszy, i 

często wysyłani dla krążenia po morzach 

Syryi i Archipelagu, gdzie cwiczyb się w 

obrotach i odbierali hojne n j i .o d y  od Ku- 

czuk-Husseina za okazany postęp, Zaprowa

dzano porządne cięcie drzewa do budowy 

okrętów w [asach dębowych południowego

OD iW»ryn«rze zaciągani są w miesiącu Marcu nL 
kampaniją , która zaczyna mę na Światy Jerzy, a koń
czy się x dnien Świętego Dymitra (według kslendarza 
greckiego).

pasma gór Taurus-, a miedz potrzebna do 

podbijania okrętow wydobywaną była z bo

gatych kopalni Tokatu i Trebizondy.

Sułtan ze swojej strony, wprowadzał«. za

pałem reformy w wojsku lądowem Wynio

sły się ko0zary według nowych planów: Iud- 

wisarnię w T op  khane oddano pod zarząd 

oficerów francuzkich, którzy zaniechali zwy

czaju odlewania armat ogromnego rozmi im, 

przynoszących dla artylleryi więr ;j kłopotu, 

niżeli pożytku, z przyczyny trudności w irh 

użyciu. Kompan.je kanonijerów (topczi), fi- 

zylierów , bombardyeiów (  klium-bai adżi) 

ćwiczone jy ły  na .sposób europejsk'. ci 

ostatm, w liczbie trzech tysięcy, zostawali 

pod rozkazami renegata angielskiego zwa

nego Ingliz-Mustafa (1). Wszelkie te ule

pszenia niemilemi były dla wojsk innej broni, 
i ledwo z wielką trudnością, powiększając 

Ich żołd . iiie zmieniając w ninzem dawne- 

,o trybu, Sułtan przytłumili zdołał na 

chwilę buntownicze ich szemrani?*..

Zaburzenia i rozboje klór.ily w e w n ę t r z n y  

pokój Turcyi. Tłumy zbrojnych - wlóezę- 

,ó\v napadły na Adryanopol i wielką kon

tr, hucyą wycisnęły m iej drugiej stolicy 

cesarstwa. Passwan-Oglu pasza Whldynu o- 

glosil się niepodległym, opanował rożne 

miasta * zwycięzko postępował ku brzegom 

Dunaju. Porta wysyłała p r z e c i w k o  niemu 

liczne wojska, i po kolejnem powodzeniu 

i klęskach, skończyła sprawę zostawieni :m 

mu na resztę życia niezależnych rządów 

W'ddynu.

K iedy wojsko tureckie pod dowództwem 

seraskiera walczyło z paszą Widdynn, ka- 

pudan-pasza na rozkaz Sułtana, przybył J0

(1) Renegat znany u muzułmanów pod imieniem 
Inglii-Muitafy , był oficerem angielek*"* niepo«p0|it> eh 
zdolności nazwiakiein Campt*'*11* k‘ nry poaiadal wyaoki 
gtopień w wojaku angielafci^m. Umarł w KuniUntr- 
nopolu w najwiękaaej nędzj.
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Konstantynopola, i naglił co rychlej u- 

zbrajania się morskie. W  tymże czasie (w 

Maju 1?98 roku) , Francya przygotowywała 

w  Tu pn ie  flotę złozoną ze trzynastu okrę

tów liniowych i trzechset pięciudziesiąt prze

wozowych statków, na których znajdowało 

się trzydzieści pięc tysięcy żołnierzy. Nie

wiadome przeznaczenie tej esk',dry obudzało 

niespokojną ciekawość" Europy. Sułtan mnie

mał ze w\ prawa ta miała na celu podburze

nie Greków Epiru i Morei przeciwko Porcie, 

co skłoniło kapuduna-paszę d o wojennych 

przygotowań. Generał Bonaparte, sławny 

ze świetnych wypraw włoskich, znajdował 

się na czele owego uzbrajania s ię ,  a samo 

^ g o  imię zapowiadało nadzwyczajny jakiś 

zamiar. Nie wchodzi w zakres niniejszego 

dzieła, postępowanie śladem genialnego mę

ża w tein śmiałem przedsięwzięciu ; szczegó

ł y  pamiętnej wyprawy nalecą ,vłaścivvie do 

dziejów Egiptu nowożytnego: ograni cze-

my się przeto szybką wżmianką wypad

ków  dotyczących tureckiego narodu i nie

zbędnych do znajomości jego hisioryi.

Bonaparte opuścił port Tulonu dnia 19 
Maja 1798 roku, a w następnym miesiącu 

Lipcu opanował Alexandryę, Rozettę , i skie

rował częśc swego wojska ku sławnemu 

miastu Kairowi. Skoro wieść o pierwszem 

jego powodzeniu doszła do Konstantynopola, 

Sułtan kazał uwięzie w zamku Siedmiu Wic/ 

pełnomocnika francuzkiego, i spiesznie za

warł przymierze z Angliją Rossyą. Te dwa 

mocarstwa połączyły swe floty z eskadrą ot- 

tomańską i przygotowały sit; do dani;* odpo

ru Francuzom. 5 ullan wręczył pieczęt c e 

sarstwa Zia-Jussufo w i , wezwał do jego  pom ocy 

paszów Anatolii iS y ry i ,  i szybko zgromadził 

dw iearm ije , które'ednozgoduie dztałat miał . 

tymczasem Bonaparte odniósł nad Mamelu- 

kami sławne zwycięztwa pod Piramidami i 

Embabe, stanął w Kairze, tu się dowiedział 

o  miszczeniu floty francuzkiej pod Abukir, a

niestrwoźywszy się tą .klęską, dalej postę

p o w a ł ;  po wielu świetnych czynach , mepo- 

wiodło mu się zdoDycie Saini-Jean-d’Acre, 

zkąd wrócił do Kairu.

Niedługo poteiu (w  Lipcu 17991 seraskier 

Rumeiii Mustafa-Pasza, opuścił wyspę Rho- 

dos , i t t j  lądował pod Abukir z ośmnasto ty

siącami wojska. Zaw adomiony o przybyciu 

muzułmanów, Bonaparte nadbiegł, uderzył 

na nich wprzód niżeli oszańcowac się zdołali 

i rozbił na głowę, Mustafa Pasza w ciągu 

b i tw y , pojedynczą miał walkę z Muratem, 

a raniony poddał się walecznemu generało

wi francuzkietnu.

Zwycięztwo to było ostatniem, jakie Bo

naparte odniosł w Egipcie. Wielki wódz roz

myślał już zapewne nad planem przyszłego 

losu swego ; zdał naczelne dowodztwo K le -  

berowi , i dnia 2 2  Sitrpnm 1799 roku, od

jechał do Francyi.

Około epok i, kiedy Mustafa-Pasza opuścił 

Rhodos , celem udania się do Abukir , Rossya 

i Porta uczynpy wyprawędla odebrania Fran

cy i wysp Jońskich, kto.-e posiadała od ezasu 

traktatu zawartego w Campo-Forinio. Zbyt 
słabł aby opierać się mogli połączonym siłom 

n cprzyjaciół, Francuzi postradali C er igo , 

Santa-Maura, Korfu i wiele innych wysp 

pomniejszych, a nadto Prcw ezę , Wojnicę, 

Butrinto i Pargę, na brzegach Epiru. i Pod

czas tej nieszczęśliwej kampanii, Francuzi 

dali dowody świetnego męztwa. Generał La 

Salcette, zc cztormuset ludzi oszańcowawszy 

się blisko zwalisk starożytnego Nikopolis, oto

czony był przez liczny oddział jazdy albań

skiej, klorym dowodził Muchtar, syn sła

wnego Mego, paszy Janiny: żołnierze fran- 

cuzcy wszyscy prawie pogiuęli z bronią w 

ręku, a c i ,  których oszczędziła szabla mu

zułmańska , musieli nieść az do Konstanty

nopola głowy walecznych towarzyszy. Bu- 

triuto i Wojnicę zajął Ali-Pasza, Parga 

poddała się admirałowi Uszakoff. Traktatem
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zawartym dnia 21 Marca 18U0 roku, pomię

dzy Rossvą a Porta, ostatnia otrzymała Pre- 

wezę i Parga i kilka innych miast nadbrzeż

nych, ustanowiono rzeczpospolitą ~ siedmiu 

wysp Jońskich z przyległościami, ko rą  od- 

da.no pod opiekę Sułtana, z warunkiem aby 

mu trybut płaci ta.

Po  odjeździe Bonapartego z Egiptu , za

mordowanie Rlcbera przez młodego Syry j

czyka, zapaleńca, i b łędy, takie popełnił 

enerał Menou, spowodowały opuszczenie 

tego kraju przez Francuz 'w , w miesiącu 

Wrześniu 1801 roku.

W  miesiąc później , Esseid-Ali-F.fendi , po

seł Porty , [.odpisał w Paryżu iraktat doty

czący zamiany jeńców i wznowienia stosun

ków politycznych i handlowych pomiędzy 

Francyą a Turcyą.

W szelako, pomimo tych pomyślnych oko

liczności , cesarstwo oltomuńskie nie zakwi- 

tnęło i ciągle było miotane coraz nowe • 

tmi zawichrzcniami. Sułtan Selimpoglą- 

dał z niespokojnością na przedłużony pobyt 

A n g l ik ó w  w Aleiandryi i hlku innych mia

stach. Nadto, walozyc musiał podówczas 

zbuntowanego Passwana-Ogln , o którego 

poddaniu się mówiliśmy wyżej, wyprzedza- 

ąc bieg wypadków, a/eby jednym razem

izedstawic czytelnikowi wszystko co sic do- 

t jcze tego paszy, który dopiero w  1803 roku 

wrócił do posłuszeństwa. W  Belgradzie , jan

czarowie, oburzeni wprowadzaniem nowości 

przez Suttana, zamordowali paszę i opano

wali miasto, oraz cytudcllę. Bandy rozbój

ników, znane pod nazwiskiem Kirdżali i Haj

duków, plądrowały Bulgaryą i T ra c ją ;  Egipt 

niemniej Im  Mwichi zon y , )ak prowincye 
Turcyi E u r o p e j s 1 i e j ; bejowie mameluków, 

za irnęli w okolicach, które Nil skrapia, 

zupełną władzę, i Pasz<5 tureckiego o g ra 

niczyli do nominalnej tylko władzy, nakomec: 

W eb a b ic i , sektar/.e, których początek opis? 

liśmy wyżej, rozszerzając się od lat czter

dziestu na łonit Arabii, zagrażali posiadło

ściom ottomańskim.

Śród tylu żywiołów zaburzeń , mieszka ncy 

Konstantynopola oderwani zostali na chwilę 

od smutnych myśli widowiskiem tyle nuwetn 

dla nich i tak obcem krajom Wschodu, iż 

wrażenie, jakie !ono sprawiło, nader było 

giebokiem. Dnia 7 Października 1802 roku, 

przeszło trzydzieści tysięcy mieszkańców 

zebrało się na równinie Dolma-Bagcze; ko

biety w zasłonach, stanęły z jednej strony, 

mężczyźni z drugie j; pomiędzy ostatniemi u- 

blory ak rozmaite Turków, Greków, O r

mian, Żydów, Arabów, Barbaresk .w , przed

stawiały malowniczy widok. Wkrótce ukazał 

się kapudan -pasza z orszakiem muzułmańskiej 

jazdy; nareszcie Sułtan liczną otoczony strażą 

i sta niewolnikami w szatach jaśniejących bia

łością, zasiadł pod kioskiem wspaniałym. Za

raz po przybyciu Sułtana, ogromny balon 

Ozdobiony księżycami i gwiazdami, wzniósł 

t ię poważnie w górę z zagrody, w której, 

dotąd był trzymany: trudno jest odmalować 

zdziwienie i radośJ ludu na widok tak oso ■ 

bbwszy; po chwili niemego podziwienia, dłu

gie krzyki «Allab!» przerwały milczenie; ba

lon, uniesiony leklum powiewem wntrn, po 

chylił się ku stronie gdzie Sułtan się znaj

dow a ł ,  lud mniemał iż dla oddania ukłonu 

Jego Wysokości i ponowi! radosne okrzyki. 

Zachwyceni widzowie nie wprzód się rozeszli 

aż gdy zupełnie straciji z oka balon, który 

zwrócił się nad kanał i spad! w Azyi, Dwtrj 

fizycy angielscy byli sprawcami tego cudu, 

niewytłumaczonego ula mieszkańców K on 

stantynopola, którzy g o  przypisywali sztuce 

czarnoksięzkiej.

W  miesiącu Marcu 1803 roku, Anglicy 

opuścili Egipt, i warownię Alexandryjską 

wydali  Churs/.yd-Pasz.y- W  p o czą tk a ch  tegoż 

rok u ,  marszałek Bi une ptzyby] d o  Konstan

tynopola w charakterze posła Irancuzkiego, i
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nader uprzejme znalazł przyjęci e u Su' 

tana.

Tymczasem Serbowie pod dowc dztwem 

Jerzego Piotrowicza Czcruy j, ogłosili się 

niepodległemi Porcie. Z  drugiej strony, 

Ab, pasza Janiny, tryumfował wreszcie, po 

piętnastu latach walki, nad Suliotami, ludem 

wojowniczym, zamieszkałym śród niedostę

pnych gór Albanii; tyran Epiru, Jumny 

ze swego powodzenia, lekce ważył władzę 

Sułtana. W  tyinźe czasie wojna , którt j  tra

ktat zawarty w Amiens, położył koniec w 

Europie od ruku 1802, zapaliła się znowu mię

dzy Angliją a Francyą. Sułtan ośv ladczył 

iz zachowa zupełną neutralność ; i aby ją 

szanowano, żywo uzbrajał flotę i organizo

wał wojsko lądowe. Gromii; także musiał 

wewnątrz ciągle odradzające się rozruchy. 

W  Saint-Jean d'Acre Izmail-Pasza przywłasz

czył władzę, i marniałaś uznać rządcy nade

słanego przez Portę. Z  drugiej strony, W e -  

habiei wzmagali się w Arabii południowej 

i zajęli Mekkę, tudzież Medyne, które znie

ważyli moi derstwem i rabunkiem. Karawa

nę pielgrzymi >w oskoc/.yli ci sektarze i w 

większij części wymordowali; wypadek ten 

przez wiele lat stawał na przeszkodzie mu

zułmanom do wykonania najświętszego z 

przepisów ich wiary.

W  nresiącu Lipcu ISO ! roku, marszałek 

lirune zawiadom.' dywan o wstąpieniu na 

tron Francuzi. Cesarza Napoleona; ale Porta 

dala niejasną odpowiedz na to zawiadom e- 

nie, i po niejakiej zwłoce, generał Irancuz- 

ki odjechał nie otrzymawszy zaspakajającej 

odpowiedzi Ale gdy świetna kampanija 1805 

rokuiC przyczyniła nowego blasku , sławie 

Napoleona kiedy wojska jego  zajęły stolicę 

Anslr\i i odnioslj zwycięztwo pod Aoster- 

]itz, Suit,ni zachwycony tak wiclkiemi dzie

łami , Śpies/.um uznał Cesarza i przyznał mu 

tytuł padyszacha Franeyi. Iłałet-Efendi udał

się następnie do Paryża w poselstwie z po

winszowaniem monarsze francuzkiemu, któ 

temu złożył bogate podarunki.

Pokój zawarty między Napoleonem a in- 

nemi mocarstwami, 'nie mógł trwaj długo,’ 

nuwa utworzyła się koalieya przeciw Fran- 

cyi. Sułtan Selim powziąwszy o tein wia

domość, czuł potrzebę wzmocnienia środ

ków obrony , aby jego neutralność była 

szanowana, 'Rozkazał przeto ściągnąo się pod 

mury Adryanopola wojsku przeznaczonemu 

do działania przeciw zbuntowanym Serbom 

i do obrony granic, w przypadku naparci 

ze strony obc\ch mocarstw; postanowiłaby 

wojsko to składało się w części z połkow 

wyćwiczonych i ubranych na sposób euro

pejski, zwanych «nizam-dzedid» (nowego  po

stanowienia). Haty- szeryfem nakazano Ka- 

demu-Paszy ( I ) ,  ’ządc" Karamnnii, wcielić 

do półków «nrzam dżedid» młodzież liczą

cą mniej niż dwadzieścia pięć łat wieku, 

przyprowadzić ją do Konstantynopola, aby 

ztąd udała się do drugiej stoncy cesarstwa 

Kadi-Pasza nadesłał wkrótce do Adryanopo
la kommissarzy celem przygotowania kwater 

szesnastu tysięcy nowego zaciągu, ale lycll 

kommissarzy wygnali mieszkańcy, którzy 

oodbudzeni przez janczarów, jawnych nie

przyjaciół nowego wojska,, rzucili siędo broni 

i przedsięwzięli nic* wpuszc/ai do miasta mr- 

zam-dżedid«. Na tę wiadomość dywan wy

prawił do buntowników kapud; i-baszę, aby 

ich uspokoił ; lecz go zamordowali. Bun

townicy wystąpm potoin przeciwko wojsku 

Kadego-Paszy, i obwarowali się w mia

steczku Baba-Eski. Kadi-Pasza chciał ich

( 1 )  K a d i -F a s z a  nazywał się ididmrolunan za- 

cząt od  zawodu prawnego , w  którym !mRt stopień 

„ k a d e g o ”  czy l i  sędziego : powodowany skłonnością du 

w o jska ,  opuścił p ierwotne powo łan ie ,  a talentami w o -  

jennemi pozyskał stopień paszy ;  według zwyczaju  T u r 
k ó w ,  którzy oznaczają  wysokie  osoby  przezwiskiem 

znany jes t  więcój pod imieniem K adego-Paszy ,  niże1* 

Pod włnsnem.
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ztąd wyprzeć -t lecz gdy silny ogień z do 

mów sprzątał walecznych jego  żołnierzy, 

zmuszony 1>y-1 do odwrotu. Obrócił się 

przeto na S il iw r ije , ażeby się zbeżyć ku 

Konstantynopolowi; wyprzedzili go janczarowie 

i zajęli miasto Czorlu; przypuścił on szturm, 

ale znowu niepomyślnie, czekał więc piętna

ście dni w &li oryi na posiłki, jak'e mu 

obiecała Porta.

Kiedy się to działo, janczarowie w Kon

stantynopolu gotowali się do buntu; burz

liwe schadzki miały miejsce, zewsząd dawa

ły  się słyszeć pogróżki przeciw ministrom i 

obelgi przeciw Sułtanowi. Aby uspokoić nie

bezpieczne rozruchy, użyto drogi przekonania, 

mufty ofiarował się za pośrednika pomiędzy 

ludem a Sułtanem, mianowanie zaś agi jancza

rów  wielkim wezyrem, wygnanie ministrów i 

rouftego, które on sam doradził , przywróciły 

na chwilę spokojnośc. „jNizam-dzedid“  wró

cili do Azyi i zaniechano zamiaru wcielenia 

janczarów do nowego korpusu. Ale balti- 

s/.eryf nakazujący wcielenie odwołanym nie- 

został, umysły przeto ciągle się burzyły.

Podczas rozruchów, generał Sebastiani, 

nowy poseł franeuzki, przybył do Kon

stantynopola , w  Sierpniu I80ti roku i przy

jęty  był z największemi względami: miał on

tajemne polecenie skłonić Portę do wojny z 

llossyą, czego dopiął, wyjednawszy złożenie 

z godności hospodarów Multanskiego i W o ło 

skiego, książąt lpś4ilantego i Morusi , protego

wanych przez Rossyą. Skoro Cesarz Alexnn- 

d e r  odebrał wiadomuść o tym postępku prze

ciwnym traktatom, rozkazał wkroczyc Wojsku 

do tych dwóch prowinrvj. Paszowic pogra

niczni riapró/.no starali się opierać wojsku 

rossyjskicinu, dowodzonemu przez genera la 

Michelsona. Porta wypowiedziała wtenczas 

wojnę Rossyi-, ale na przedstawienia wszyst

kich posłów i samegoz generała Sebastiani, 

atnbassador rossyjski, Ital uski, niezostał u- 

więzioryyin, otrzymał nawet wolność powrotu

Sułtan Selim okazał w tej okoliczności do

wód ludzkości i chęci postawienia rządu

swegt na rowni z cywilizacją europejską.

Tymczasem, kiedy flossya od strony lądu 

uderzyła na cesarstwo ottomańskie, An-lija 

uczyniła siniały krok celem zniewolenia Suł

tana do nuląezenia się z murmstwaini sprzy

mierzonymi pi <.eciw Francyi. Eskadra an

gielska , pod rozkazami wice-admirała Duk- 

woria , zagroziła Dardanellom. Na widok

tej floty, kapudan-pasza rozkazał wyjśdź z por

tu swoim okrętom i wzięto się, lubo powol

nie , do pi zypi o wadzenia bateryi nad b r z e ż 

nych do stanu obrony. Arbuthnot, poseł an

gielski, po konferencyi z reiss-efendim, który 

energicznie odpowiedział na jego  żądania (1), 

odjechał do Tenedos , zkąd prowadził dalej 

negocyacye z Portą ; oświadczając ministrom 

ottomańskim skłonność Anglii do pokoju, 

zręcznie ich pobudził do zaniedbania napra

wy Dardanellów Bez względu na uwagi g e 

nerała Sebastiani, który ostrzegał Sułtana że

zamki i baterye nad ciuśnmą nie mogą

przeszkodzić nieprzyjacielowi przejścia przez 

ięż ciaśninę, prace nader powolnie postę

p ow a ły ;  ministrowie bowiem tureccy oie 

podzielali w tej mierze zdania posła fran- 

ctizkicgo. Korzystając z takićj nieclbało- 

śc i , admirał angielski podpłyną! dni i 20 

Lutego zrana, pod dwa pierwsze zamk , 

których slaby ogicn wstrzymać go mezdo- 

łal: stanąwszy w pobliżu zamków Kilidul-

Bahr (klucz od morza) i Sultanije, zagrz

miała cala artyllerya admiralskiego okrętu, a 

reszta (loty poszła za je j  przykładem; ar

tyllerya turecka dala odp>owiedz i kanonada 

była żywa , ale przeszkodzić nie mog la dal

szej podroży okrętu w Kapudan-pasza, znaj- 

C O  Żądan ia  angie li i luego pnsta t>yty następujące: 

przymierze Po rty  z A n g l t ją  * l tossyą , niezwłoczne 

wydanie zamków ł bateryj JDardanelskicli, tudzież f lo 

ty tureckidj pierwszemu 2 ty cli mocarstw, a od s tą 
pien ie  Mu itaTl i W o ł o s z c z y z n y  drugiemu* nakon iec,

wypowiedzenie woj"/ l'rancy* * wygnanie generała Se
bastian!.
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dujący się na jednej z głównych bateryj, od

dalił się wkroice praełąlil&y się kul niepr/.y 

jacielskieh. Jego odejście było hasłem do 

uideczl kanon jer >w muzułmańskich, którzy 

zostawili samych tylko kilku oficerów fran

cuskich (1), dowodzących nimi. Eskadra tu

recka, stojąca przed Gallipon, znienacka była 

napadnięta składała się ona z jednego okrę 

tu iimjowego, pięcia fregat i jednego br 'gu ; 

częśc osady tych okrętów znajdowała s.ę na 

lądzie dla obchodu swiCta ,,Kurban-Bejrain.‘ £ 

Cala v ’ięc ta flotylla bez trudności /.ostała 

zniszczona, wyjąwszy jednę fregatę , która 

dzielny dala opór.
jhijrOi v a m T »  oóinoMisn , nwJi;. slyd

Kiedy usłyszano w serr.ju □ przejścia llo-

ty angielskiej przez ciaśuinę Dardanclską, wiel

ki lam byl strach 1 przerażenie. Dywan zwo

ła,-y iia prędce, oświadczył jednogłośnie iz 

zaraz przychylić się należy do żądań Anglii: 

trwoga bojaźliwych doradców ogarnęła i sa

mego Sułtana: wyprawił natychmiast lzmaii- 

Beja, jednego ze swych ulubicuców z oznaj

mieniem posłowi francazkiemu j> postanowieniu 

dywanu, i radząc mu aby odjeżdżał. Ale ge

nerał Sebastiani z godnością odrzucił tę radę, 

mówiąc że nadejście lloty angielski, j byuaj- 

mn j  go nie zastrasza: że akretlytowany u

Porty, znajduj' się pod jej opieką, i nie- 

opuści Konstantynopola, ch ba na wyraźny
- o10 » i f j  i i .  r J J

rozkaz Sułtana.
o:,,o, nnnftitzbsti łiio«e{;tw rnynni. gtiaioH uluti

Tymczasem mieszkańcy stolicy, zamiast po

dzielania trwogi dywanu, okazyw ab zapał nad

zwyczajny; topczi biegli na baterye; jancza

rowie uzbrajali się w strzelby 1 jatagaoy; 

starcy , u/.ieei pomagali w pracacb 1 nosili 

ziemię lub iszyny. Sułtan Sidim korzystał 

z zapału ludności: rożkami .cnóc/.yc natych- 

niiast baterye zaczęte, i kierunek robor poru - 

czyi bezpośredniemu dozorowi swoich mi

ęt) ‘̂ iia]4uwa\; 8;ę pomnjitzy n,iii, oficerowie, któ
rzy «'<; późńi.ą wstawil i ,  jakoto generałowie Foy, Ha- 
xo, do Trący i t. <t.

nisti ów. Generał Sebastian uradowany tak. 

energicznern postanowieniem, ofiarował Suł

t an ow i  usługi Jwechset Francuzów; przejęto 

je  z wdzięcznością, poseł udał się sam na ba

terye, sypał iłoto robotnikom i kanonijerom, 

lbstawił oficerów swojego orszaku dla prze

wodniczenia działaniom Ottomanów.

, i.o;_!. /!., • . o . Jii
Kiedy Porta żwawo się brała du tych środ

ków obrony, flota angielska rozwinęła się o 

milę na morzu naprzeciw Konstantynopola; 

ponieważ istal wiatr południowy, musiała 

przeto zarzi^ęńt kotwicę, niedaleko Proti, je 

dnej z wysp Książęcych, posuniętych najbar

dziej ku zachodowi. Nazajutrz, poseł an

gielski wyprawił parlamentarzy di dywanu, 

wzywając Portę aby się zgodziła na żądania 

Anglii: strwożeni przyjęciem, jakie oka

zali oficerowie- i marynarze tureccy, parla

mentarze powołani do seraju, mniemali ,e
 ' ~ 1 «

nadeszła ostatnia ich godzina i zamiast uda-, 

nia się do pałacu, co tchu wracali na swoje 

okręty. Zwłoka ta, i umyślne przedłużanie

negocyacyj ze „trony dywanu, nader sprzy

jały sprawie Turków i dały -m czas do po

suwania roból wojennych z szybkością bez

przykładną. Fortyfikaeve wznosiły się w i

docznie pod oluem Sułtana-Selima, który sam 

zwiedzał nowe baterye, nieszczęd/.ąc pochwał 

i datków dla poddanych swoich wszełkiegu 

stopnia i wyznania. ' W  ciągu pięciu dni, prze

szło dziewięćset armar ustawiono na brze

gach, dz.csięc okrętów wojenn’ 'ch tureckich 

stanęło w szyku bojowym i Konstantynopol

ujrzał si  ̂ w stanie potężnej obrony.

Tymczasem ciągnęły się dalej układy, ale
' ’ n  • 1 1 '  ’ 1 1zręcznose narzucenia Porcie warunków ;>vta 

stracona, i poseł angielski odstąpił od w ygó 

rowanych żądań. Pomimo tego ułagodzenia 

się, Sułtan niceheial słuchac o żadnej ugo

dzie, dopók eskadra angielska uie opuści 

Dardanelskiej cśaśniuyu Admirał Dukworth 

zaniechawszy daremnych odezw i lękając s ią

41
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aby wiatry przeciwne nie naraziły floty ,ego 

na niebezpieczeństwo, podnn, I kotwicę, i od-, 

płynął, nie niespra w. wszy i śród radosnych 

okrzyków wszystkich mieszkańców Konstan

tynopola, którzy sit; na brzeg zbiegli. Gdy 

przepływał kanał Heilespontu j ogień baleryj 

i zamków. r..e malej szkody przyczynił Au

li toin : dwie korwety zatonęły, kiika więk

szy ch okrętów i meno zostało uszkodzonych. 
v ąi., *f?n?wxo-i r.aełoigr.* ulort , ynoMuo. vzoJt

Wyszedłszy chwalebnie z trudnego poło

żenia, Surtitil zajął sie wynagrodzeniem wale

cznych , którzy się przyłożyli do osiągnięcia 

pomyślnego skutku, ale surowo n Rafał tchó

rzów. Feizi-Efemłi , mając sobie poruezoną 

obronę Dardanellów podczas wtargnięcia 

Anglików, cżego tak niedbale dopełnił, ścięty 

został; kapudan-pasza, który uciekł ze swego 

stanowiska, skazany na wygnanie, a urzqd j e 
go oddany algierskiemu oficerowi Seid-Ale-1 

mu, sławnemu z czynów nodezas ostatniej 

wojny rosyjskiej.
», ioft\nfl )3i  n o upTtnu i , cl i'.ilol « . Y  zgri/ło

Rząd angieLIu chcąc poroście się niepo

wodzenia pod Konstantynopolem, zam ie

rzał pozbawić Sułtana bogatej prowincyi E g i

ptu. K iedy wiee-adnnrał Dukworlh napra

wił i opatrzył swe okręty w Malcie, odebrał 

rozkaz przygotować1 się do wsparcia łloiy ad

mirała Lewis,, któia odpłynęła ku Alexandry i: 

ale wyprawa ta ni.todniosła pomyślniejszego 

skutku, niżeli zamach na Dardanelle, Angli

cy opanowawszy Alexandryę, przez zdradę 

Elli-Rejj, pobici byli przez Muhammcda-AIe- 

go-Paszę, rządcę Kairu: nie wsparci ze stro

ny bejów mamelukow, na których pomoc Ji ■ 

czyli, zniewoleni byli opuieic: Egipt, dnia 22

Sierpnia 18^7 roku.
jSI, .}i<|ti’ imo i/łskugnt; tsfióq i ,r:fj«i>mii

Oiue wspomnione wyppUWy Anglii na Kon 

stantynopol i Egipt, świadczyły > nieprzy- 

chylności gabinetu angielskiego względem Por. 
ty , i skłoniły StWhina do formalnego wypo

wiedzenia wojny Wielkie'] Brytanii, i wejścia

w przymierze z Erancyą. Lecz Anglia , pra

gnąc przejedna* Sułtana, nieodpowiedziała 

na deklaracyą w o jn y ,  oddaliła okręty swoje 

od brzegów Svr}'i i Archipelagu, i wszelkich 

używała środków' ku zapobieżeniu krokom 

nieprzyjacielskim. Zostając w wojnie z Ros- 

syą, której flota o dwudziestu dwóch żaglach, 

pod dowództwem admirała Sienniwma miała 

oko na Dardanelle , gdy "mezasem wojsko 

lądowe zajmowało Multany i Wołoszczyz

nę, Porta uczyniła wszelkie przygotowaniu 

do odporu i na lądzie i na morzu. Kapu

dan-pasza Seid-Ali uderzy! z osmnastą okrę

tami na rossyjską eskadrę: i żwawa i upor

czywa była bitwa, nukoniec Turcy zostali 

zwyc.ężcni. Seid-Ali zmuszóny do powrotu 

na k-atnn Dardanelski, obwiniał o tę klęsltę 

,.patrona“  (wiCe- admirała) Szcreuiet-Bcja, za 

co go ścięto. Pomimo zwycjęztwa, admirał 
rossyjski, którego flota ucierpiała w bitwie 

odpłynął ku wyspom Jońsknn i niepokazal 

się więećj na Archipelagu, co było przyczy

ną iz uważano Scida-AIego-Paszę jako oswo- 

Kidzieiela, lubo ten jiorazony został.

Celem wyrugowania Rossyan z dwóel' za- 

jętych przez nieb prow incyj, Sułtan nakazał 

nadzwyczajny zaciąg wojska. Pasza Bośnii
|

odebrał rozkaz poskromienia Serbów, którzy 

chcieli utwoi/.yc niepodległe księztwo, z o- 

bowiązkie.u płacenia tylko corocznego try

butu Porcie; innym wojskom nadsyłanym przez 

paszo w azyal.yckich polecono isdź ku Szttmli, 

dokąd miał udać się wielki wezyr Ibrahirn 

Pasza, w towarzystwie, według dawnego zwy

czaju, ministrów dywanu i ich orszaku. Gdy 

ci dygnitarze opuscifi Konstantynopol, >«h 

miejsce zastąpili w sLolicy kaim-meknin Mu

stafa i ,,wekile|‘ft czyli pomocnicy, którzy peł

nili obowiązki n.eobecnych ministrów. Mu- 

stala Pasza, skryty meprz.yja t ' e  ̂ nowych in- 

stytucyj, złączył się z Ii;>zi- askerern Rumelii, 

następcą niufiego, którego mądre rady i po

święcenie się pomogły Sułtanowi Selimowi do



irzezwycięźcnia pierwszego nuntu. Nowy 

iiiiifty podziela! wstręt kaim-mekama ku re

formom; ale tail się dotąd ze swojt *n zaaniem 

tak dalece, Le Sułtan uważał go za przychyl

nego sprawieJ cywilizacji. n'

Bojaźń atoli spowodowania buntu między 

janczarami, medozwolu3 Sułtanowi wysłać 

półków onizam-dżedid* na brzegi Dunaju; czę^ć 

ich umieszczono w zamkach i bateryacli 

Bosforu, -eszta zaś została w Azyi- Do 

pierwszych przyłączono blisko dwa tysią

ce żołnierzy zwanych rjamak-tab;alis» (po 

sługujący przy baieryach) , którzy pobie

rali takiż żołd i zajmowali te same kosza

ry ,  co i nizam-d .edid. Spodziewano się 

obudzić w nich upodobane do ćwiczeń 

nowych pólko w , do których następni ich 

wcielić. Ale zla wola kaim-mekama przesz-, 

kodzita temu: jego intrygi zaszczepiły wkrot■ 

ce niezgodę między dwoma korpusami. Mu- 

stnfa-Pasz rozkazai wtedy bj łemr reis-e- 

fendemu Ingliz-Mabmudowi, pojsdz wypła

ci' jamakom żołd i zanieść ubiór nizam- 

tlzcdid, celem skłonienia ch do przyw

dziania onego. Zdradziecki en krok wy

dal owoce , jakich kaim-mekam spodzie
w a ł  się: kiedy Mahmud-Efendi polecił Ja

niakom przywdziać nowy mundur, rzucili 

się na niego i nieochybnie by zamordo

wali gdyby nizam-dżedid nie pośpieszyli 

mu w pomoc. Podczas tej walki, Mabmud 

zemknał do wsi Bujuk-Dere; lecz go tam 

dognuli tabialis i zamordowali. Morder

stwo to stało się hasłem do Ogólnej bi

twy między dwoma nieprzyjaznemi korpu

sami: jamak-tabialis, liczniejsi niżeli nizam- 

dzedid,. wyrugowali ostatnich ze wszystkich 

zamków, zabih dowódzeę bateryj od strony 

Azyi, i trupa jego wrzucili w morze. Za

miast hamowania rozruchu, kaim-mekam łu

dził Sułtana falszywemi doniesieniami, a 

przez skryte zabiegi, potrafił wmówić w 

janczarów i jamnkóu że nadeszła chwila zme-

K O S M O R A M A

sienią uuwego wojska1 i ukarania ministrów 

którzy zaprowadzili systemai nowej ozgant- 

zacyi."" Wkrótce jamakowie zebrali s:ę na 

rozległej doi inie Bujuk-Dere, wybrali za

wodza KuLakczi-Ogl u, i po trzech dniach 

nieczynnosci, wystąpili ku Konstantynopolowi 

w liczbie sześciuset; tu zamordowali defter- 

dara , zarab-khane-emini i kilku innych wy

sokich urzędnikom, któi-ych kaim-mekam 

pragnął zgubić ni wezwał ich do siebie.

Ni-am-dzedid zabroniono wychodzić z ; ko

szar; a Kabakczi-Oglu , nigdzie nie spotyka

jąc oporu , pomnożył wojsko swoje sied- 

m i do osnnu set janczarami , dwóma set

galiundzi i oddziałem topczich. Widząc się

na czele ' znacznej s i ły , Kabakcz zajął plac 

Et-mejdani, kazał przynieść kotły albo ka- 

zatly : o r t , a w mowie miauej do buntowni

ków ludu, który połączył isię z nimi, za

chęcał do zniesienia półków nizam-dżedid, 

do obrony prawideł ustanowionych przez 

czcigodnego szeika Hadżi-Bektasz, i ukara

nia ministrów, ktor.y je  pogwałcili. Prze

czytał tak/.e listę osób na karę zasługują

cych, którą mu kaim-mekam nadesłał; a nio- 
t łoch ' usłyszawszy nazwiska ofiar,’ rozbić l 

się wyszukiwać i wymordował większą część 

tych nieszczę śliwy ch, Ale bostandżi-baszi, 

schroniwszy się do seraju , bezpieczni m był 

od wściektośoi ludu, zawarto bramy pała

cowe, icz-oglani i bostandżi wzięli się do 

broni. Buntownicy, skupiwszy się przed ce

sarski. bramą Bab-IIumajun») z krzykiem 

domagali 1 się igłowy bostandżi-baszi. Sułtan 

Selim, lubo strwożony rozjuszeniem ludu, 

szlachetnie opierał się naleganiom dmących 

ministrów , którzy błagali aby wydal żąda

ną ofiarę dla przywrócenia spokojno^ci. Satn 

bostandżi-baszi upadłszy do nóg panu, za

klinał go aby ocalił świętą 1 swoję osobę 

przez wydame niewolnika swego jamakom- 

Ro zr/ewniooy szlachetnem poświęceniem 

się , Selim zakrył obu rękami oczy łza-
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tni.yzalane, i uległ okrótncj konieczności.

• Ponieważ ty zezwalasz na tę bolesną ofia

rę ,  umieraj , s ni mój— rzekł z płaczem — 

niech ci towarzyszy błogosławieństwo l :Ma- 

b a !»  Zaledwu wyiz.ekł te sło.wa,. głowa bo

standżi-baszi spadła pod szablą oprawcy i

wyrzucona z muru, potoczyła się przed ju- 

maków, którzy w tiy mufie zanieśli ją aż na 

Et-mejdat-; , gdzio j zabrała miejsce między 

siedmnastą > głowamr przedniejszych dygni: 

ta izy , iislawionemi r .wnolegle do L;oza- 

nó*VJone oin occbgin t c pasa 

Mordy ciągnęły się od dwóch djnś, wszy

scy ministrowie, stronnicy nowego s\ steina- 

tu, iioginęli; w tak krytycznem- położeniu 

Sułtan Selim rozwiązał korpus »nizam~dźcdid» 

jako pocbop do tylu rozruchów. Au je l-  

nym był tryumf janczarów, wszelako nie 

rozchodzili się buntownicy. Ozuchwałeni 
powodzeniem, skryci hers. towie buntu, po

stanowili złozyc z tronu monarchę, które

go świaMo i skłonno;c do cywilizacji nie 

przypadały do smaku barbarzyńcom, w r o 

gom każdej pożytecznej nowości. Kabakczi- 

Oglu podjął sii namówienia zolr.ierzy do 

nowej zbrodni; w chytrej mowii , odma

lował Sułtana Selima jako nieubłaganego 

nieprzyjaciela janczarów wzbudził w nich

obawę jego zemsty , i nakłonił do poda

nia mufle mu obłudnego sapytan.a: "Każdy

padyszach który postępowaniem i rozporzą

dzeniami swem i, łamie pi zepisv religijne,

uświęcone Koranem, czyli zasługuje aby zo- 

giawał na tronie?" Muł'. ', uprzedzony o.tym 

kroku, odegrał rob swoj.ę-iz największą hi- 

pokryzyą; udał ,.al i smutek, ubolewał nad 

meszczę-diwyto monarchą, obłąkanym, jak 

powiadał, przez wiarołomne rad)’ , ■ którego 

prorok opuszczał, ponieważ on zamiast po

kładami ufności w h °gu , i chciał porównać 
osmanlisow z niewiernym.. Po jj;j -mowie, 

której zastosowanie nie było trudnem, na

pisał fetwę z formułą przeczącą: «Olrnaz»
*  4

(to bydź me może); dodając słowa, «we 

allabu A ’]em» i(lecz Allah w.e co jest lepszej." 

W yrok ten, dostatecznie objaśniony poprze- 

dniemi słowami multego, uw:zanv bvł jako’ 

potępiający monarchę, Kabakezi - Oglu o- 

śwladcz\t ze według letwy mufrego i zvczeń 

Osmanlisnw, Snłtai Selitn przestał ; anować, 

a Sułtan Mustafa , syn Sułtana Abduł-Hami- 

d a , zostaje od ; iej chwili padyszachem ,> 

prawym wladzcą cesarstwa ettomańskiego,ii 

Trzeba atoli było oznajmić o złożeniu z 

tronu. Sułtanów. Selimowi, który był jeszcze 

panem seraju, bronionego przez icz-oglanów 

i bostandzicb, i miał w j  swojej mocy Sułta

na Mustafę. Niebezpiecznym b\ł ten obo

wiązek muf ty przyjął g>, na siebie: ufny w 

poświęconym charakterze swego urzędu i w 

łagodności monarchy, udał . się db pałacu, 

gdzie w rogu wielkiej sali Sułtan i Selim sie

dział na sofio , otoczony urzędnikami i >3uz- 

bą przerażoną Szt.k-ul islam upadł - do- 

nóg monarchy, i oświadcz,ł ri wyrazem 

najgłębszego smutku i z największą ostroż

nością , że lud wyrzekł złożenie go z tro 

nu, i ze wszelki opor sprowadziłby tylko 

niepozyteczny rozlev krwi sług jego wier

nych. Sułtan wysłuchał spokojnie cbjUrą mo

wę muftego, wstał, spojrzał z rozrzewnię- 

» ;m na świadków tej scenv,i i sam poszedł 

zamknąć sii w , ■< kafessn. Gdy tam w cli o* 

cłzit, Sułtan ivlustafa zabiera! się do -yjścia: 

Selim uściskał go czule, przemówił kilka 

słów tkliwych, i zalecał imu nadewszystko 

aby sin ctarał o szczęście i arodu. Sułtan 

Mustafa, | kwapiąc się do zakosztowania ros- 

koszy wlad/.y najwyższej, a \ pr/ytem me 

zdolny .do pojęcia słów Selim a, zalcdwo 

/.wrócił m pic ,uwagę. Monarcha nieszczę

śliwy wielką znalazł pociechę av przy

jaźni, jaką mu okazywał Sudan .Jahmud , 

który posiadając s z l a che tne  serce i szczęśli

we isklouności.. unnał  ocenie lepi^tl- niżeli 

brat jego Mustafa-, cnoty i dobrodziejstwa



swego krewnego. Sułtan Selim szczerze przy

wiązał się tło towarzysza niewoli i poświę

cił się wyłącznie politycznemu jego rycho

. W f l i M i i i u { * j i h  w  i:ifioxo3feu<j ; }>oint 

•yw. i r;nf>llu8. owjyiiitl^iorw-s jł(, ûsu* o‘io ^ -

Zniesienie nizatn-dzeJid zaraz nastąpiło po 

złozeńii’ z tronu założyciela wojska tego ro

dzaju : rozpierzchli się, a ich koszary zrabo 

wali żołnierze K;thakt;2i-0glu 

* * * * *  lis, choolot,
Sułtan Selim, strącony w miesiącu Majo 

1807 roku, panował lat oimna^cie, w ciągu 

których szczególniej się zajmował nakiero
waniem Oltomaiiów na drogc cywilizacji. 

Szlachetna ta myśl była przyczyną zguby 

monarchy cnotliwego, ludzkiego, sprawie- 

dl.wego i światłego, ale który pomuno o- 

swifccema, nie zrozumiał bynajmniej ze naród 

muzułmański, z samej isioty swoich niezmien

nych inslytueyj i religii wyłącznej, nie cbęt- 

nym jest do zlania się wjedno z. narodami 

chr/escijaóokiemi , i połączenia sie z nimi na 

drodze postępu Wszelako' ipoka zdawała 

się sprzyjać spełnieniu zamiarów Sułtana Se

lima: obyczaje osmanlisow zmiękczały się od 

kilku juz panowań,, wielkie wy'padk, wo

jenno zetknęło żołnierzy Porly z wojskami 

mocarstw europejskich; spodziewać się mo

żna było iż od nich się ńaue/ą sztuki wo

jennej i pozbędą się wstrętu i wzgardy , }a- 

k ą . mahometanie zawsze okazywali dla in- 

stytucyj europejskich‘,>, co wynikało z. fana

tyzmu i ciemnoty, od których Selim pra- 

gnął ich oswobodzić; ale aa wiódł się w o- 

czekiwaniu; i niebezpieczną: tę próbę przy

płacił naprzód utratą tronu, a później życia.

W  nas t ępn ym ro zd z i a l e  o p i s z e m y  s z c z e g ó ł y  

tej krwawej katastrofy:

-ftsó ud. il’i'ę;olź h \ (k  :s ogt,j w E-icbil

ffi*i'#o«d yia , -{'/sointigo r l iw a^ ło j
f  • t  ' * . '

fyisbóVu) njjut-ssgnfl tisKiiij ?. ■ ‘naiiis.ęobiifw, 

•d^f) tśsńh;dt»ił i ogotłuin.

„o ysąotz! t hjółeł ’ ihłrmd v?óii
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SYN SU-bTANA ABDUL-HAMIDA-HANA.
, st.de,-, J w y ? . - p ł ł ą i f z  i s g w e j s i p t i u j -  : H i o U z r r . n u d  

Rewolncya wielkiej- nabawiła niespokojno- 

sci - mieszkańców Konstantynopola: Franko
wie (1 )  i Żydzi lęaali się najbardziej ażeby 

żołdactwo od rabunku koszar nie rzu

ciło się na grabież d o m o w  prywatnych: 

wszystkie sklepy by lv  zamknięte, trwoga 

panowała w stolicy. Wkrótce salwy - artyl- 

lery i i wołania krzykaczy publicznych zwia

stowały wstąpienie a tron Sułtana Mustafy. 

M ioistrów wymordowanych zastąindi już no

w i ;  tych z.as którzy przezyb smutny ów wy

padek zatwierdzono na urzędzie. Janeiko- 

wie otrzymawszy gratyfikacją, wrócili ,do 

zamków nad Boslorem, których dowództwo 

powierzono Kabakczi-Oglu, a janczarowie 

powrócili do swoich koszar. Reprezentanci 

mocarstw zagraj .cznych odebrali zapewnie

nie iż niczego lękai się nic mają sprawy 

publiczni i itosuu! > pomiędzy mieszkańca
mi odzyskały bieg zwyczajny, wszelka oba

wa znikła.

Upadek Sm ana Selima nieochrbnie pocią

gnąć musiał ruinę inslytueyj, które obur/.yły 

przeciwko nieinu lud eietńny i fanatyczny; 

ale chociaż, kaini-mekutn i mufty kwapili się 

z. oznajmieniem tfu lnom ze nowy padyszach 

przywioci dawne zwyczaje i wygładza ślad 

nawet nowości zaprowadzonych przez poprze

dnika podatki wszelako postanowione na u-

tr / . jo n a n ie  nizain-dzedid zachowały s ię w swej 
oj:  o i gpui ,  . o fwo^i smti i ,  lUfBiti , >i f> 11,1 

f i )  Pod nazw isk iem  | „ F re n k “  albo ■>,‘ fren<li‘ t 

(F ra n ko w ie ) , obejmowali, są wszyncy chrześcijanie, nie 

będący poddanym* Porty  , jakiego bądź narodu , F ran - 

c u i i ,  A n g licy ,  W ło s i i  t d .; ale w ektaclr publicznych 

nazyw an i są „nm steenien“ , to jm t ci którzy o laskę 

p roszą , lub którzy iy-jtą w pokoju z muzułman .nu > 

dla różn icy  od wyrazu „barb i'*  którym  oznaczają nie- 

przyjacju l w ciągłe j ssustającycu wojnie.
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mocy, i jak się często zdarza, lud, który 
zrobił rewolueyę , mi d w z sku większe j e 

szcze podatki.
1 ,71 r ,Ali-A dATSl 11/ /.ATYtilż*

Wi, domośi u zaszłej zmianie panującego

rozmaite sprawiła wrażenie na wojsku Nad- 

Dunajskióin : janczarowie wielką ztąd okazy

wali radość; lecz icli*aga, który winien był 

urząd Sułtanowi Selimowi i, głośno ga- 

nd postępowanie jamaków, tak śmiało 

powstawał przeciwko buntownikom , którzi 

przywłaszczył prawo strącania z tronu swego 

monarchy, że oburzeni żołnierze zbuntował 

się i zamordowali go. Wielki wezyr , po

dzielający uczucia agi janczarów , złożony zo

stał 7. uizędu, który otrzymał ' Czelebi-Mu- 

stala-Pasza. Odmiany te zwichnęły działania 

wojska, a sprzyjały Rossyanom. General 

Miclie'son widząc nieprzyj ieielo w nieczyn- 

ritfści , wi ó'-ił na Wołoszczyznę, tuórą ł f  ł 

opuścił- W kiótce pokój zawarty w Ty lż ' 

między Kossyą, rancyą i Prussami, przeciął 

na chwilę działania wojenne na brzegach 
DWrfajtł!)'^ dfiidabo. d-j^ii.Yoimngs-j Y-minaom

Mustnfa-Pasza i mufiy główni sprawcy 

buntu stali się s.imowładnem' panami rządu 

pod słabym i lekkomyślnym monarcha; ale 

ci dwaj ludzie , obłudni i dumni, niedługo 

zostawać mogli w zgodzie : kaim-rneknm chciał 

panować bez podziału, a mufty sądził że 

ma prawo wglądania w czynności tego mini

stra. l/j.rótce wybuchnę!) niesnaski mię- 

« » y  nimi, i przysporzyły mor , Kabakczi- 

Oglu. Ten , lubiony od żołnierzy i uwiel

biany ad ludu, żyl spokojom w zainku h’a- 

naraki , >'■ *J".valo się <,e me zajmuje sią wcale 

Sprawami politye/.ncmi lecz przywiązani0 ja

kie raicli ku niemu jamakowic , mogło go 

uczymó pożyteczn/m pomocnikiem, wziął on 

stronę muftego i czynnie się przyłożył do 

upadku kahn-mckaina, którego skazano na 

wygnanie. Taja--Pasza nastąpił po nim i

z ra zu  starał s ię  p o/ ysk ae  łaskę  m u f t e g o  g r o ź -  
, . J n D .16 

n e g o  d o w o d i c y  j a r n a k o W  >0i. (J

Tymczasem Sułtan Mustafa łagodnością u- 

siłowuł nakłońic;“ Serbóv 'd o  posłuszeństwa; 

wyprawił do nich jiskupa greckiego z obie

tnicą puszczenia w niepamięci przeszłości, 

skoro uznają zwierzchnictwo Sułtana i wy- 

szlą deputowanych , celem ostatecznych ukła 

dów , ale Serbowie - odrzucili oświadczenia 

Sułtana gotowali się do obrony!

Ang.r,a, pragnąc wznowi-' przyjazne ■ sto

sunki z Portą, poleciła sir Artui owi Pager, 

aby wszedł w tajemną | negocyacyę z i mini

strami ottomaiłskicmi. Bliskimi) już on (MMI 

dopięcia swego celu, kiedy generał Sebastia- 

m uwiadomiony o jego zabiegach przez dra

gomana Porty \lexandra fcuzzo, odezwał się 

z pogróżkami i tak zastraszył dywan, że ten 

zerwał układy z Angliją. Alexander Suzzo, 

przekonany o zdradę tajemnicy stanu, i ścięty 

został. W  krotce j. ijar-Pasza , który był 

przyczyną te'j exekucyi, zlozony z urzędu za 

■wpływem Kabakczi-Oglu i muftego, wyje

chał do Ruszczuka, do slawnegc Mustaly- 

Bajrakdara, stronnika Sułtana Selima i skry

tego nieprzyjaciela sprawców upadku 1 mo

narchy, któremu był winien godność pasz'

0 trzech bunczukach. Waleczny ten wódz, 

rozmyślając nad przywróceniem iwe" 0  c do

broczyńcy, wszedł w zmowę y, byłym kaim- 

mekamem na obalenie Sułtana 1 panującego 1 

jego ministrów. Clicąo po,, "skac na swą stro

nę wielkiego wezyra, Mustafa-Bajrakdar w y -  

prawił do niego do Adryanopola, matbakh- 

emim Beiżr-Efendi , ucznia s/koły inżemerów, 

który tyle nienawidził ulemów i zjanczarów, 

ile szanował Sułtana Selima. Ten zręcznie 

umiał pozyskać ufno.o wielkiego wezyra ą 

■ nnycb ministrów , skłonie ii lip obietnicami

1 podarunkami, do w pieramn Mustaly-|jaj- 

rakdara w jego  zamiarach, których im
stkę tylko objawił : ograniczył się bowiem 

oświadczeniem , że pasza Ruszczuku przedsię

wziął obalić muftego i Kabakczi - Oidun *
dwóch naczelników hardej ftkcyi , którzy o-
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panowali stei rządu, a prawdziwym ministrom 

zostawili tylko cień władzo, ale taranme u- 

krywal przed nimi zamiary Bajrakdara wzglę

dem przywrócenia Sułtana Selima Kiedy 

Be. .-Efendi zapewnił się o przychylności

wielkiego .wezyra , k ióry skwapliwie chwycił 

się nadziei pu/.bvoia się znienawidzonych 

spółzawodników , udał się do konstanty 110-

poh i zręcznie, meobudzająe podejrzenia 

Kabakczi-Oglu i rnuftego , przygotowywa 

środki powstania przeciwko jamakom. Uło

żono aby Bajrakdur szedł do Adryanopola ze 

czterma ł ,-siacami, dla zastraszenia małej licz

by znajdujących się tam janczarów ale pa

sza Ruszezuku inne mając widoki, wystąpił 

ze czterma tysiącami wyborowego żołnierza, 

i kazał i-.de za sobą dwónastu tysiącom, 

składającym i esztę jego wojska. Zbłi :enie 

sic tych sił zatrwożyło minisirow : Bajrakdar 

ich uspokoił, udając się iż go tów  jest oddać 

się w ich ręce, i rozproszył swoje w o j

sko po wsiach o kilka md od Adryanopola. 

Radził potem aby opuścili to miasto , gdzie 

od czasu zawarcia rozejmu z Rossyą, obec

ność ich stała się niepotrzebną , i aby od

nieśli sandżak-szerif Jo Konstantynopola. 

Obiecał i;,dż za nirilf zbliska, i oddalić się

skoro jamakowie i ich dowódzcy będą znisz

czeni. Dla tym większej pewności postano

wiono wyprawie Skrycie oddział jazdy do 

Funaraki , nad Bosforem, dla schwytania Ka- 

bakczi-Ogln, który ciągle tam się trzymał 

Had-i-Ali człowiek siniały, wybrany na do- 

wódzd tej wyprawy, puscil sie w drogę 

na czele stu jezdnych, z fermanem wielkie

go wezyra, który go upowa/.niał skazać na 

śmierć wodza jamakiw , i objąć po nim 

komendę zamków nad Bosforem. Hadzi- 

AB nocną porą przybył do banaraki, o to 

czył doin Kabakczi-Oglu i w towarzystwie 

czterech zbrojnych, kazał otworzyć' sobie 

bramę pod pozorem iz ma nader pilne 

depesze od kahu-inekama Wszedłszy Hau u-

Ałi kazał związać służących Kabakezi, śpią

cego w haremie, .idał się do szanowanego 

ustro.ua , i porwał swoję ofiarę , cred kobiet 

przelęknionych. <>Czego chcesz odemnie?—  

zawołał Kabakezi— cóżem uczynił?,, z czyjego 

rozkazu przychodzisz porywać mię w mojem 

mieszkaniu i -.ród m oj. j  rodziny3.. Daj mi 

pizynajmniej chwilę na odmówienie ostatni.,] 

modlitwy!"—  «N j «  pora juz miodlir się, gin 

zbrodniarzu!" odpowiedział H a d ź i - A l iu d e 

rzając go ouginałein. UpaJł iKabakczi, a 

głowę jego  natychmiast zaniesiono do Baj

rakdara i pierwszego ministra.

0 świcie, Hauzi-Ali, z fermanem «  udkiego 

wezyra w ręku, poszedł do jamaków, nie

świadomych wypadków zaszłych w nocy , o- 

znajmił o śmierci ich wodza, o wyjczdzie mi

nistrów i Bajrakdara do Konstantynopola,, i 

wezwał aby go za swego dov. óćzcę lznati. 

Jamakowie, zdziwieni i przcra..eni, gotowi byli 

do posłuszeństwa, gdy wtem (doleciały ich u- 

szu żałosne krzyki: żony i dzieci Kabakezi, 

z płaczem rzucili się do nóg żołnierzy, wo

łając o zemstę: „Zastanówcie się nad tćm co 
czynicie waleczni jarczarowie! —- zawoła, 

jeden z jego kre\. nych— n edajcie się oszu

kać nikczemnym mordercom ! Sułtan Mustafa 

kochał vvaszego wodza, nie chciał jego  

śmierci; ona jest dziełem wiarołomnego wiel

kiego wezyra i zdrajcy Bajrakdara, protektorów 

naszych nieprzyjaciół mzam-dżedid . Pom- 

scijmy się ojca naszego, ukarzmy jego mor

derców , gwałcicieli starodawnych nraw na. 

szych i świętych przepisów Koranu, i oddal

my własną zgubę, tudzież żgubę chwaleb

nego naszego padyszacha!1* Mowa ta zapa

liła jamaknw , wzruszonych jruż łzami fatnilti 

Kabakezi; rzucił się do broni żołnierze Ha- 

dż -Alego zaledwo mieli czas zatarassować sie 

w kilku przyległych domach, gdzie bronili 

się mężnie. Ale rozjuszeni jamakowie po- 

dlo/.yb o; pen; pt zar się szerzył; H a d z i - A h  

postud plcmiem zrobit wycieczkę i dostał się
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do wieży Latarni morskiej. Ogień nic podo

łać' niemógł przeciw tei odosobnionej i trwa

łej budowie, jatnakowie przez trzy dm bili 

do niej i  dział, ale z-adnego niesprawili u- 

szkodzenia. Huk artylleryi słyszany bvł w Ko>i- 

staniyno >Iu i trwogą napełnił stolicę. Okro

pne i sprzeczne wieści krą/.ely pt» niej: j e 

dni mówili /.e banda rozbójn ików, zamordo

wawszy Kabakczi-Oglu, podpaliła wieś Fa- 

naraki, i schroniła sie w wieży nadmorskiej, 

którą ob ie  ali jamakowic; inni znowu twier

dzili ze rozbójnicy z Rnmelii ciągną na Kon

stantynopol, pod dowództwem Hadżi-AIego, 

którv im obiecywał wolność rabunku. Lecz 

wkrótce jamakowie nie widząc skutku ' ka- 

nonnady i nieodbierając ani posiłków, ani 

rozkazów ze strony dywanu , zaniechali o- 

blężenia wieży : Hadzi-Ali i jego  żołnierze, 

połączyli się wówczas z Mustafą B ijrakda- 

rem i pospołu z mm s/.li do Konstantynopola, 

od którego tylko na jeden dzień drogi byb 

oddaleni.

Sułtan Mustafa i zastępcy ministrów, zawia

domieni o śmiem Kabakezi i poruszeniu wiel

kiego wezyra i paszy Ruszczuku, nieludzili 

się względem celu, jaki ostatnich sprowadzał 

do stolicy, bez rozkazu monarchy, ale po 

nieważ niemogli stawie przeciwko nim ani 

janczarów Konstantynopola, ani topczicb, któ

rzy ngdy  by niech cieli Lic się z towarze, 

szami broni , am jamaków, którzy się roz

proszyli i pozbawieni Ir li wodzow , nieprzed- 

siębrali żadnych stanowczych środków i o-

c z e k i w a U  [ i i / y b y c i a  b u n t o w n i k ó w .
-d«bsw!JO . ‘.tdiigy jjtisfilw ym

W k r ó t c e  n a d j e c h a ł  r e i s - e f e n d i  z e  s t r o n y  

w i e l k i e g o  w e z y r a  p r o s i e  S u ł t a n a  Mustafę 

o  z łó ż  m i e  u i u b e g u  z u r z . ęd u ,  o  z n i e s i e n i e  j u -  

m a k ó w , k t ó r z y  o d  p i ę t n a s t u  m i e s i ę c y  d o p u 

s z c z a l i  s ię n a j w i ę k s z e j  s w a w o l i  i o  p o ł o ż e n i e  

t y m  s p o s o b e m  k o ń c a  z ł e m u ,  c i ę ż ą c e m u  n a d  m i e 

s z k a ń c a m i  s t o l i c y .  P o s ł a n i e c  o ś w i a d c z a ł  w s z e 

l a k o  w i e r n o ś ć  p i e r w s z e g o  m i n i s t r a ,  Mustafy Buj-

rakdara i ichwojsk i .w itnm.iiu ich, prosił o 

przebaczenie poruszenia.- jakie uczynił i bez 

rozkazu Jego W ysokuc i,  za którego goiowi są 

kre\ przelać. Sułtan Mustafa , który inniemai 

iż straci tron, a może nawet życie, uważał 

nę za szczesuwego iz przez małą powolność 

wydźwiguie się ze złój toni. Niezwłocznie więc 

rozwiązał korpus jainak iw , z.ło/.ył mufteg > 

z urzędu, skonfiskował majątek i,,wfcknow“ . 

(zastępujących ministrów) , którzy zasłużyli 

na niełaskę wielkiego wezyra i Mustaf" Baj- 

rakdara; naziajutrz, sam wyjechał do obozu, 

gdzie go przyjmował ze wszelkiemi o zn ak am i 

głębokiej czctj chytry pasza Ruszczuku, dla któ

rego Sułtan, »e swojej stroiw, n.e szczędził 

grzeczności i obietnic.

Zdawało się że ws zystko juz się skończy - 

ł o ,  gdyż cel powstania wlopiety został, i 

Bajragdar głośno powtarzał iż o puści Kon 
stantynopol , skoro żołnierze jego .wypoczną 

po trudach. Sułtan, uspokojony zupeł

nie, znowu się oddał upodobaniu zabaw i 

przejażdżek, lecz gdyzaprzątał się rozryw

kami, llajrakdar tymczasem pracował w mo

czeniu nad wykonań.et» wielkiego zamiaru 

przy wrócenia Sułtapa Selima na tron, i przez 

agentów swoich>|i znosił się ze wszystkiemu 

stronnikami delromzowanego monarchy.

Dnia 28 Lipca, Sułtan Mustafa rano wy

brał się z seraju ua „binioz-” pi) i przę

ś l )  Sułtan często udaje się na przepędzenie dnia 

w jednym z l icznych k io sk ó w ,  zdobiących ogrody  Se- 
r  ju  lub wznoszących się na brzegach liosforu i P r o -  

pontydy. słowo , ,B in isz “  tojest ,.kawalkad a "  oznacza 

te prze jażdżk i, chociażby nawet woda odbywały  się 

Sułtan zwyk le  bawi do zachodu słońca w miejscu, do 

kąd się wybrał o g o d z in  ■ dziesiątej -zrana tu przypa 

truje się jak j jdż ind i‘  na żartkich rumakach, g w a ł 

townie uderzają na siebie ciskając . .dżer id44, gatunek 

w łóczni z ostrzem prz j  lępioucm. Już znowu icz-ogtą- 

now ie ,  mając w ręku rzemień zakończony utoinakiem44 
(ku la  wełn iana), toczą pom iędzy  sobą walkę zmyśloną 

lub tez  ,,peh]iwani44 (z ap aś n ic y ) ' !  nadzy aż do ^>asa, 

natarci o l iw ą ,  lak starożytni * ernnerze , okazują swą 

zręczność i silę W yśc ig i  pieszo, konno , gk0i,: „ „  jj . 

n ie , lubieżne tafićc grec- ic l i  kuglarzy, dopełniają r es z 
t y  dziennych rozryw ek
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pędzenie dnia w kiosku „Gieuk-Sui“ . daj- 

rakdar, korzystając z nieobecności Sułtana, 

spiesznie zwołał spiskowych- wezwał potem 

wielkiego wezyra do obozu , dla naradzenia 

się w przedmiocie ważnym, i zawiadomił go 

o nastąpić mającej zmianie. Ody na tę wia

domość zmiąszał się wezyr, Mustafa Bajrak- 

dar kazał aro aresztować, i odebrał mu pie-- ■ J . _ ---- *

częć. Natychmiast rozkazał wojsku stanąć pod 

bronią dla odniesienia „sanuzak-szerifu11 do 

seraju, i wszedł do stolicy, śród okrzyków 

ludu, przekonanego że pokój zawarty został 

z Rossyą Na widok świętej chorągwi, jan

czarowie strzegący „Bab-Humajun“  dopuścili 

wnijść na pierwszy dziedziniec licznemu or

szakowi; lecz gdy ten zbliżył się do bramy 

wewnętrznćj zwanej „Orta-Kapu“ , bostandO- 

baszi, kazał śpiesznie zamknąć drugi dzie

dziniec. Na silne kołatanie żołnierzy Baj; 

rakdara do drugiej bramy, kapu-nga (naczel

nik białych rzezańców) , wychylił się przez 

otwór muru, i ci mkim a drżącym głosem za

pytał spiskowych czego żądają? „O twórz  na

tychmiast—-odpowiedział piorunującytn g ło 

sem straszny Bajrakdar ;— odnosimy sandżak- 
szerif!“  Ale bostand/.i-bas/.i odepchnąwszy 

lękliwego kapu- agę odezwał się: „Brama nie 

otworzy się, chvba na rozkaz Sułtana Mus- 

safy“ . _  „P o d ły  niewolniku!—  krzyknął ze 

wściekłością Bajrakdar, nie idzie tu o Sułta

na Mustafę; Sułtan Selim wimen tu rozkazy

wać; on jeden jest naszym padyszachem, 

przychodzimy' wydrzeć go z rąk nieprzyjaciół 

ł przywrócić na tron Osmana!11 Gro/ne sło

wa paszy Ruszczuku, straszny jego gniew, 

y/śctckłe krzyki żołnierzy, trwogą prze

niknęły urzędników seraju, mieli juz stać się 

posłusznemi wezwań.u p owstancow, gdy w tern 

ukazał się Sukan-Mustafa.

Zawiadomiony przez Sultankę Walide o po

chodzie Bajrakdara na seraj, i zgadując za

miary paszy Ruszczuku, Sułtan śpiesznie po

wrócił incognito Jo seraju, korzystając z nie

roztropności spiskowych, którzy nieprzecięłi 

kommunikacyj seraju na zewnątrz. Przyby

wszy wy olał natychmiast kyzłar-aga3s do Baj

rakdara, wzywając aby zaczekał przez chwilę, 

że juz poszli szukać Sułtana Selima i że za

raz 011 się pokazt. Słowa te złagodziły za

jadłość żołnierzy', spokojność wróciła na kil

ka chwil. Musiafa wysiał wtedy' do Selima 

kyzlar-agassi, z kdkunastą rzezańców czar

nych. Była to godzina ,,salat-asrlj albo ,,i- 

ki 1,di namazy11 (modlitwa popołudniowa); Suł

tan Selen klęcząc, obrócony ku Mekce, za

czynał mówię „namaz11, gdy' w tę 111 weszli 

posłaucy Sułtana Mustafy. ( Nie trwożąc się 

icli obecności, gdyż mniemał iż mają do niego 

jakie polecenie Sułtana, nie przerywał mo

dlitwy; lecz w chwil' kiedy klękał znowu, kyz

lar-agassi zarzucił mu stryczek na szyję; 

trzeęh euuuclijw skoczyło w pomoc; n- 

ni przyłożywszy sztylety do piersi sług Se

lima , trzymali .. ich w oddaleniu. Okropna 

nastąpiła walka pomiędzy oprawcami . a nie

szczęśliwym więźniem; obdarzony nadzwyczaj

ną silą Sułtan Selim podniósł się, obalił ich 

i odepchnął, wzywał na pomoc wierną służ

bę. N ag łos  pana, ci chcą wydrzeć żelazo 

z rąk eunuchów; ale kyzlar-agassi, ktorego 

Seli m oba i1 t zgniótł nogami, zawiesił się 

koło niego, ścisnął ze wściekłością i trzymał 

dopóty az ten upadł, ugodzony’ w serce. T ru 

pa jego zaraz zaniesiono do Sułtana Mustafy: 

popatrzał nań w milczeniu, przez chwilę, po

tem ods/edł do haremu, mówiąc: „Oddajcie 

Sułtana Selima paszy Ruszczuku, bo on tego 

żąda!u

Na ten rozkaz, otworzyła się brama; Mu

stafa Bajrakdar z radością zbliżył się aby p o 

witać swego pana.... wyrzucono mu trupa ze

szpeconego!- <cNieszczęśliwy monarcho, co- 

żę m Uczynił?..—  zav ołał Bajrakdar;—  nnjwier- 

nmjszy -ze sług twoich stał się przyczyną 

Iwoji j śmierci!.. Takiż los dla cnót. twoich 

b y ł  przeznaczony?..“  Płacz przerwał mu 0,0

45
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wę; rzucił się Bajrakdar na martwe ciało, ca

łował ręce i nogi trupa , rzewne łzy wylewał 

i oJdawał się okropnej rozpaczy, i żołnie

rze jego jirzei azeiii płakał, w unii zenm-

Kapudan-pasza Seid-AIi lękając się aby la

ka niecz\nnośc niepociągnęla smutnych za 

sobą skutków, podniósł Bajrakdara i rzekł: 

«Paszo, dósy<’ ju/, >łakai’ jak kobieta! pom- 

ścijmy fiię śmieje Sułtana Selima, ukarz

my morderców, a prtcdewszystkićm ratujmy 

jego  krewnego Sułtana Mahmuda, którego 

wy drzpć nam mozdJnowa zbrodnia'” T e  sło

wa ocuciły Bajrakdara; zerwał się na przód, 

ze swemi żołnierzami: pi /.yirzymauo Sułtana 

Mustafę i odprowadzono natychmiast do po- 

ko jow  w których skonał Selim. Długo szu

kano Sułtana Mahmuda, nareszcie znaleziono 

przykrytego kobiercami i matami , gdzie gb 

wierni slud/.y ukryli celem uratowania przed 

•rniewem brata. Skoro ukazał się Sułtan Mah 

mud, powitał go Mustafa Bajrakdar jako pa

dyszacha, upadł przed niin na twarz, pocało

wał ziemię i nicpodn os/.ąe głowy, czekał roz

kazów pana. Podmósł go wnet Sułtan Mah- 

mud, nazwał swoim wybawcą, i w tejże chwili 

mianował wic Ikun wezyrem.

Taki miała kopiec, dnia 2$ Lipca 1808 ro

ku rewołueya, kLÓrą Sułtan Selitn przypłacił 

życiem, a Sułtan Mustafa utratą tronu. Ten 

ostatni tylko rok jeden panował- rtie żałowa

no go bynajmniej, płochy bowiem, a zarazem 

okrutny charakter, nie jednał nu w na

rodzie ani przywiązania, ani szacunku. 
ogÓJ m o n  f & M i S ą m  ibb AmMfffc

1 1  o  Z  1 )  Z  I  A  Ł  X X X I

S U Ł T A N  m a h \ i u d - h a n  u ,

b r a t  S U Ł T A N A  MUSTAFY-HANA IV , 

SYiN S U ŁT AN A  ABULL-UAMIDA-IIANA.

Nowe panowanie zaczęło się od licznych 

exekucyj. Bajrakd ar-MuStafa-PaSza, stanąwszy

na czele rządu, w całym bltłsku potęgi pom 

ścił się „mieroi Sułtana Selima śmiercią jeg< 

morderców, ich spólników . ulubieńców Sul- 

tana-Mustafy W  am d/.ień“ iriśtalla'eyi no

wego pierwszego ministra, wystawiono u bra

my seraju trzytL.eści trzy głowy pomiędzy 

któremi zwracały na się uwagę głowy „bu- 

juk-imi okhora“  (wielkiego koniuszego), bos- 

tan dii baszi, k tó ry  mechciał otworzyć bramy 

od drugiego dziedzińca, tudzież kyzlar-agas

si lajwiększ.ego ucześnika w morderstwie Sul. 

tana Selima, Ze względu na wysoki urząd

naczelnika rzezanców czarnych, głowa j e 1 ;o 

|iołozuna była na srebrnym półmisku W szy

stkich olicerow jamaków, których tylko schwy

tano, zaraz duszono; zaszyto nawet w wory

wrzucono w inorze, bez miłosierdzia, kilka 

nieszczęśliwych kobiet serajowych, które się 

cieszyły z tragicznego zgonu Sułtana Selima

I'c tych czynach srogośei, zajęto się p o 

grzebem: największy przepych tewirzyszyl 

żałobnemu obrzędowi; lud, ,który za zycię 

monarchy, spotwarza! go zawzięci,:, po jego 

śmierci najżywszą wynurzał boleść'. Na pla

cach, w kawiarniach, opowiadacze publiczni, 

ciągle otoczeni licznenn tłumami, powtarzali 

wszelkie szczegóły krwawego wypadku, jak; 

przeciął dni Sułtana Selima, wszędzie po

wieść icli obudzała .ulitowanie i płacz.

dnia 1 ł Sierpnia 1808 roku, Sułtan Mali- 

inud wyjechał do meczetu Ejuba dla prze

pasania czaljli Osmana. Trafiła się wówczas 

okoliczność', która ściągnęła powszechną na

ganę nowego wielkiego wezyra : muzułmanie 

troskliwie unikają pokazywać oręż w czasie 

uroczystości publicznych, janczarowie nawet 

1 inni żołnierze nosili wtedy proste tylko kije 

b ia łe ; lekce wa/ (o stary ów -zwyczaj, Mus- 

lafa-Pasza, wysląpil podn'vczas ze trzenuisct 

Alba.iezykami, uzbrojonemi w strzelby, -pi

stolety, szable i jatngany. Nieprzy jaciele wiel

kiego wezyra nic omieszkali powtarzać że
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jego postępowanie w tej okoliczności , wy-, 

dawało cJ owieka niskiego rodu, upojonego 

Wysokiem szczęściem, który mniema ze jest 

wyzszym nad zwyczaje i prawa.

~K}£(fVłCtt>l!! ' I . j,onOKll>IS-(SS V/* fl5V/T|
Skoro Dajrakdar - Mustafa - Pasza zagarną! 

władzę, postanow.ł osunąć wszystkich, któ

rych uważał za niebezpiecznych spjlzawodni- 

ków. H lv Aiiijn-mekaiu Ta jar Pasza, któ

ry wzdychał do wielkiego wczyrstwa , śc,ętv 

został, a kanudan-pasza Seid Ali skazany na 

wegnanie na jednę wyspt Aroh pelagu; Ila- 

mis-pasza zastąpił miejsce ostatniego. Bei- 

zi-Etendi , agent paszy Ruszczuku, wszedł 

Jakże do mimsterium, które wkrótce całkiem 

się składało ze zwolenników nowego wiel

kiego wezyra. Ten, będąc stronniiuem ule

pszeń, jakie Sułtan Selun chciał ^uprowadzić 

w wojsku, i kierowany na tę drogę przez 

najzainańszych swoich, Ramis Paszę i Beiź,- 

Ełendi, obu niegdyś uczniów szkoły inzenie 

ry i , wznów ir zuchwale dzieło -vy plenienia 

z łego , ja! ie się zakorzei iiło w wojsku jan

czarów. Lecz aby przezwyciężyć wszelkie 

przeszkody towarzyszące podobnej reformie, 

nienaw istnej żołnierzom i większej części do 

wódzców, wielki wezyr życzył wesprzeć się 

na sile dość potężnej do przełamania narodo

wych przesądów \V tym celu, wezwał wszy

stkich paszów i ajanów aby osobiście stawiii 

się w Konstanty nopalu, w połowie miesiąca 

xebi-ul akliir fw poęząlkach października), lub 

przywiali agenta opatrzonego ich pełnomoc

nictwem. Na tym uroczystym dywanie roz

trząsać miano projektu względem zaprowadze

nia nowego wojska regularnego i urządzenia 

kilku » ot t wzorowych « pod imieniem «sejme- 

nów regularnych , W  epoce oznaezonćj, blisko 

dwie trzecie dygi iarzyr wezwanych przyb iło  

do Konstantymopola. Bajrakdar-Mustafa-Pa- 

sza zgromadził icli w swoim pałacu, przedsta

wi! potrzebę reformy, ale mc zniesienia, kor

pusu janczarów, pogrążonego w niekarność

i nieznajomość sztuki wojennej ; ^la osią

gnięcia tego, rodawał ro-ne ■ środki ku od 

rodzeniu owego wojska i umieszczeniu go 

na ruwm z europejskiemi; prosił obec

nych wysokich u zędulkow o spoldzhdanie i 

wynurzenie takowego na piśmie, tudzież o 

obietmeę iż przeleją krew, jeżeli tego trzeba 

będzie, dla wprowadzenia w wykonanie hat- 

ti-szeryfu, jaki Sułtan ogtosn zamierzał wpr/ed- 

miocie zniesienia nadużyć i potrzebnej napra

wy w wojsku, Wszyscv paszowie obeem 

na zgromadzeniu pocliwalili zamiary ministra 

i podpisali żądane zobowiązanie się. Multy 

bez trudności udziel.ł fetwę, zatwierdzającą 

projekta wi dkiego wezyra; ale paszowie i a- 

jame, którzy me przyjechali na dywan, a 

w rzędzie których znajdował się sławny Ali, 

pasza J-mnyr, ograniczyli się przyzwoleniem 

w ogólnych słowach, nie obowiązując sija lor- 

malnie. Kadi-Pasza, niegdyś dowód/ca m~  

zain-Jżedid. który przyprowadził trzy tysiące 

żołnierza do Konstantynopola, oświadczy] iz 

tak długo tu pozostanie, jak długo pomoc 

jego  potrzebna będzie; wszystko zdawało się 

iśdź według woli Vl ustafy - Paszyr. ‘Łatwość 
w  powodzeniu napełniła ;u tak wielki.;m 

w sobie zaufaniem iz mniemał ze jest powo

łany przez gwiazdę swoję do zmiany postaci 

cesarstwa: odtąd , postradawszy roztropność i 

umiai kowanie dawniejsze, zniechęcił ku so

bie najlepszy cli przyjaciół, a hardością i py

chą obudził nienawiść powszechną. Ciskał 

nierozważnie reiormyy ktoie wprowadzać moż

na było powoli i z łagodnością; zmusił przed- 

niejszveh urzędników aby mu odstąpih ' wie 

trzecie «liinarówv, jakie sobie przywłaszczy'- 

li. Zamiast udzielenia wielkich korzyści tym 

kiorzy' chcich wchodzić do nowych polkow 

“ sejmenów regularnych” , niedał im żadnego 

przywileju, przeznaczył na dowodzeów by

łych ołleerow nizam-dzedid, a na kwatery ko

szary w Skulan i Lewi nd-Cziłlik, jakie zaj

mowali ostatni ; co stało się powodem iz
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uważano sejmenów za prawdziwych ni/.ain- 

dżedid , tylko pod odmiennćm nazwiskiem. 

Oprócz nienawiści wojska, ściągnął tez na 

siebie gniew ulemów, przez wzgardą ku po

tężnemu teinu stanowi, oraz chciwość niena

syconą jaku wzniecała w nich obawą , iżby 

nie zagarnął własności meczetów U rzędncy  

serajowi taliże obrażeni byli iż ro zdęc ia  

wszelkie urzędy i zaszczyty', bez ich udziału; 

lud, pod wpływem licznych nieprzyjaciół Bnj- 

rakdara, znienawidził wkrótce ministra, który 

niedawno był jego  bożyszczem Sjiu S u ł

tan wreszcie nie mdćm poglądał okiem na 

poddanego, którego pycha i Charakter w y 

niosły, cień n m  tylko władzy zostawiały.
*> • t l> ' ~ ib.iiOuiy.-cKj s iu  • ^x'iót51-;-'ę

Dumny Bajrakdar, spokojny pośród otaczają- 

cych go nieprzyjaciół, miał za przyjemność po
gardzać nimi, jedynie mógł si<; opierać na sze

snasto tysięcznym korpusie, który przyprowadził 

z soba z Ruszczuku, i na trzech ty siącach żoł

nierzy, obozujących blisko Skutari, pod ioz- 

kazami Kadego-Paszy, który był mu zupełnie 

oddanym. Tajemni nieprzyjaciele wdclkiego 

wezyra podburzyli skrycie Molla-Agę, aiana 

Philippopoli, do zbrojnego wkroczenia w pa- 

s/.alik Ruszczuku. Skoro Bajrakdar usłyszał 

o tein, wyprawił śpiesznie wojsko przeciw 

buntownikowi, i <?zego się spodziewano, po

pełnił nierozti'opnóś’c° zatrzymując przy sobie 

tylko około sześciu tysięcy, rozproszonych 

po rozmaitych cyrkułach stolicy. Gdy tym 

sposobem gó ‘osłabiono , pracowano z więk

szym niż kiedykolwiek zipałem nad obrzy

dzeniem £>° w 0< '-acli calcgo narodu. Żale 

tycli którzy ucierpieli z powodu reform mi

nistra, potwarczc wieści, jnkie^roz: iewali oni 

po kawiarniach i innych publicznych m ie j

scach, tak dalece oburżyiy lud , ze głośno 

powtarzał iż raz skończyć ti zobti z tym “ psoln 

giaurem . » Paszkwile, przybijane na ścianach 

własnego jego pałacu zapowiadały, na blis

kie św ię ta  Bejrauiu, śrmerC wielkiego wezy

ra i jego zauszników. Nietrwożąc się by

najmniej lakierni symptomatami buntu, Baj

rakdar, któremu przyjaciele radzili, iżby się 

udał do Adryanopolu z Sułtanem-Mahmudem, 

trwał w zaślepionej pewnosei, i nieprzesta- 

wał nalgrawać sią z nienawiści ludu. Dnia 

14 L istopada, trzeciego dnia przed koneetn 

Ramazanu, wielki wezyr, według zwyczaju 

dworu ottomańskiegu , wybrał się z odwiedzi

nami do Muftego. Minister miał z sobą Straż 

tylko dwóchsct zbrojnych; gdy rihtloł ludu 

tamował mu drogę ,1 rozkazał on czauszom bić 

topuzam tych którzyby niedośt prędko u- 

suwali się na bok. Lud chronit się da 

przyległych kawiarni ; ale niemało osob do- 

sięgly razy hojnie szafowane z rozkazu Baj 

rakdara. Tak  ostre postępowanie oburzyło 

do najwyższego stopnia powszechną ku nie

mu uienawi c ; jednozgodnie ogromne ilumy 

rzuciły się ku adze janczara w , dokąd także 

przybyło kilkunastu ulemów: tam postano

wiono uderzyć na żołnierzy Bajrakdara roz

proszonych w mieście, co natychmiast wyko

nano. Ostatni, napadnięci z nienacka, po krót

kim oporze, uciekli za miasto; z drugiej stro

ny, janczarowie podpalili domy bliskie pałacu 

Wielkiego Wezyra, i płomienie wkrótce gmach 

ten ogarnęły- Straż Bajrakdara ugasić chcia

ła ogień, ale sześć tysięcy janczarów, roz

proszyło ją i opasawszy pałac gore jący, nie- 

dopuSzc/ało narzędzi ogniowych. W  tak stra

sznej chwili siu'ba Bajrakdara postanowiła 

oznajmić mu o groźącćm niebezpieczeństwie: 

powróciwszy do pałacu, udał się b y ł  na 

spoczynek . i wyraźnie zakazał przerywać 

snu, cbybaby pożar wielki obecności jego 

wymagał. Przebudzony nagle, wid/ąc swój 

palne w płomieniach, opasany przez nieu

błaganych nieprzyjaciół janczarów, 5]y_ 

sząc tylko luskot walących się inurow , lub 

żf.lośne jęki swych niewolników, którzy gdy 

uciekać chcieli, niemiłosiernie byli mordo

wani, człowiek ten, dotychczas tak nicustra-
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szony, dotk*iięty został strachem nieprzezwy

ciężonym', zebrał naprędce złoto i klejnoty, 

i spiesznie zamknął się z jedną ze swycli mi

łośnic i rzezańcem czarnym, w wieży mitro- 

wanej^gdzie spodziewał się znaleźć bezpie

czeństwo od nożaru. Kiedy wielki wezyr 

chwytał się boja„li wego środka , tymczasem 

kapudan pasza Ramis rozkazał dwom okrę

tom linijjwyni zawmąc naprzeciw cyrkułu, 

gdzie znajdował się pałac agi i korpus odwo- 

d o w  janczarów i dawać ognia: sam tez nad

biegł ze swemi marynarzami" , a połączywszy 

się z żołnierzami topcz.-baszi, spieszył na 

pomoc wielkiemu wezyrowi; w tymże czasie 

Radi-Pas/.a szedł z dvi ima tysiącami żołnierza 

ku serajowd, na obronę Sułtana, a reszta jego  

wojsk trzymała na wodzy janczarów w Sku

tari. Mądre te rozporządzenia, stawiąc silny 

opor buntownikom, ostudziły ich zapał. .Vy- 

stawieni zarazem na ogień sejmenow regu

larnych, którzy strzelali z murów serajowych, 

i na kanonuadę okrętow, janczarowie, po ca

łodziennej bitwie, zwątpili o swoj, j sprawie. 

Wkrótce rozbiegła się stras/ta pogłoska, któ

ra do reszty odebrała im serce: powtarzano 

że Bajrakdar umknął przebrany za kobietę i 

wraca z potężną siłą. Usłyszawszy o trwodze 

buntowników, kapudan-pasza chciał ,m. o- 

świadezye ainnestyą; tec/, KnJi-Pas/a, nieubła

gany wróg janczarów, którzy w roku 180G 

znieśli nizam dźedid, będący pod jego  roz

kazami, pragnął zemsty, i radził ogółu, zro

bić wycieczkę. Sultan-Mahmiid skłam ł się 

ku łaskawości; lecz wrzaskiem żołnierzy Ka- 

dego-Paszy zniewolony był uledz radzie j.eli 

wodza, rozkazując mu atoli iżby nie podpa

lał domów, których mieszkańcy opór stawić 

będą.

Cztćry tysiące żołnierzy, ze czterma dzia

łami na przedzie, pod dowodztu era Kade- 

go-Paszy, wyszedłszy z seraju, odparły 

janczarów, attakujących pałac , zajęły jedne 

z ich koszar, blisko świętej Zofii i rozpro

szyły 1 oddział opasujący pałac welk iego 

wezyra. INie wiedząc o losie Bajrakdara i 

nitmogąc przedrzeć się do jego mieszkailia, 

które płomień pożerał, Kadi-Pasza zosta

wił część swoich wojsk na ;Al-mejdani. re

sztę podzielił na trzy kolumny, dwóm roz

kazał ciągnąć ku cyrkułowi Siedmiu ■ W iez 

i meczetowi Sukjmamje, mordując wszyst

kich ktorzyby zastępowali im drogę, i wska

zawszy jako miejsce zejścia się i pałac agi 

janczarów, gdzie sam t udał się aa ’ czele 

trzeciej kolumny. Swa woła, jakiej dopusz

czali sie żołn.erze, oburzila lud: połączył

się więc z j mczaran.. , którzy nadaremno 

kusili się o wyrugowanie sojmeuów ze swo

ich koszar, przez nŁli . zajętych- a nakoniec 

je podpalili. Od tćj chwili zmieniła się postać 

rzeczy: sejmenowie poginęli pod zwaliskami 

* machu lub siód płomieni; Kadi-Pasza znie

wolony b i l  powrócić do seraju, wielkie po

niósłszy straly; pożar, zgoła niewstrzymy- 

wany, szerzył się gwałtownie, żałosny 

krzyk nieszczęśliwych ofiar, które napró/no 

wołały o ratunek i niknęły wkrótce . śród 

gorejących zwalisk, zaledwo dochodził uszu 

walczących z zajadłością. Sułtan Mahmud z 

w,3okości wieży serajowej patrzał na to o- 

kropne widowisko; yvzruszyło się jego serce: 

rozkazał zaprzestać natychmiast rzezi i gasi 

pożar: ucichło strzelanie; aga janczarów nic 

śmiejąc byilz nieposłusznym Sułtanoyvi, posłał 

po straż ogniową, i kazał rozwalić kilka do- 

mow dla powstrzymania ognia, ale rozszerzył 

się lak dalece ze go trudno było z a g a s i ć  i  

ledwo ustal dosięgnąwszy placów publicznych

i kamiennych kopuł meczetów.
s inoas oiyosaijjaaj O  ( 1 )

Tymczasem motloeh ośmielony zaprzesta

niem walki, rzucił się ku liab-Humajuu, i 
rlosno odzywał się z pogróżkami przeciw 

sejrnenom i ich doyvódzcom, nawet przeciw 

monarsze, który u4foo*vsł się kryyi bunto

wników. Niektóizy zucliwale powtarzali ze
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trzeba /.lożye Sułtana Mahmuda z tronu , a 

p rzyw iodę  Sułtana Mustalę. Wrzaski ludu 

stały się wyrokiem śmierci tego , komu on 

tron zamierzał przywrócić. Sułtan Małimud, 

od wczorajszego dn.a, szlachetnie op erał 

się ualsganiu ministrów, którzy radzili 

mu stracić brata; jz żalem wreszcie uległ 

konieczność. 1 ku własnej obi'oriie; wydarto 

ma niejako fatalny rozkaz, i Sułtan Mustafa 

wydany został w ręce oprawców. Śmierć 

jego  w nikim żalu ni sobud/ila, nawet jego  

stronnikom zdała się słuszną.

Kiedy płomienie strawiły pałac 1 ielkiego 

wezyra, kilku ludzi wśliznęło się pomiędzy 

zgliszcze s/.ukać złota : grzebiąc śród dy

miących się gruzów i gorących jeszcze po- 

p io low, -/należ,li u podnoźa wysokiej wieży 

żelazne drzwi , wysadź.li je  i wązkim ko

rytarzem stanęli pod drngiemi drzwiami, które 

wysadziwszy weszli do niskiej izby: trzy 

trupy lczdv  rozciągnione prz.y workach peł

nych złota i kosztownyeb klejnotów. Zawia

domieni o tern odkryciu , janczarowie zbie- 

gli się i z radością poznali najzawzięlszego 

wroga swego, strasznego [Jajrakdnra, którego 

lękali się jeśZiśże powrotu leżał on feraź 

bez żyda d .nem zaduszony, pospołu z ko

chanką i pił rwszytn rz-zaiioem. Trup źiel- 

kiego wezyra wbity Ra pal, wystawiony był 

nfl.cz. trzy dni na placu Et-Mejduni ( l ) .

Musldfd-Pasza, pr/.ezwany Dajrakdai (Gho- 

rą ży ) , był synem ubogiego rolnika i w po

czątkach lak-z.e rolą zajmował się; handlo

wał potem końmi • ale wojowniczy , jego

1 t in ó j  i)-i/rnidirnHil ,
( 1 )  O trag icznym zgonie  tlajrakdiira-Muslafy.ps.. 

Bzy, jes t  także całkiem odmienna powieść od tćj, 

k to rą im y  umieścił1 W texcidJ, po lega jąc na wiarogod 

yiycli świadectwach. Mamy w szakże  za obowiązek 

przedstawić czyte lnikom naszym i tę druga, powieść, 

w ięce j niżel i  pierwsza zgolimy ze śmiałym charakte

rem  paszy  Ruszczuku.

K i e d y  janczarowie sz l i  n »  seraj aby oswobudzić 

Sultana-Mustafę i przywróc ić  go  na t ron ,  Bajrakilar na

charakter lic długo mógł znosić . nieznane

1 apokojne życ ie : za-iągnąt się więc do 

wojska paszy Ruszczuku, zasługą własną 

szybko się posunął na wyższe stopnie, a 

dostąpiwszy rządów paszaliku, w którym za

czął służbę od prostego żołn.ei za, skoń

czył na najpiei wszy m w cesarstwie urzę

dzie Tu okazywał zrazu tralność „ umiar

kowanie, uinysł wyższy nad przesądy spół- 

ziomków i wiedkie zamiłowanie sprawiedli

wości. Następująca anegdota świadczy jak 

szlachetnie użyv ał władzy, dopóki j o  

nie zaślepiła pycha wygórowana.

Młody Greczyn , piękny i urodą przypo

minający arcy-dzieła starożytnego rzeźbiar

stwa swojej ojczyzny, m i a ł  w Konsiantyno- 

polu sklep korzenny. Nad sklepem miesz

k a ł a  p i ę k n a  mu/ułmanka, dwudziestoletnia 
wdowa po s t a ł y m  Turku, który zniibzi>v jćj 

majątek zostawił. W  długich godzinach sa

motności, młoda kobieta lubiła przypatry

wać się pbz.ez zazdrostki nadobnemu sąsia

d o w i .  Niobezpmczna z a b a w a  w k r ó t c e  z a p a 

liła w sercu ftwnlej \ wdowy miłość 'vm 

gwałtowniejszą, że je j wynurzyć niemogła 

temu, kto hyt jej przedmiotemj w Turcyi 

bow iem, obcy mężcźyzna, a n a d e w s z y s t k o  

«Giaur» , n i g d y  n i e  w c h o d z i  do mieszkania 

m u z n l m a n k i .  Lecz namiętność, rozogniona 

przeszkoda mi. nastręczyła podstęp dla' d o p i ę -  

cia zamierzonego celu. W d ó w k a  posłała d o  

pięknego kupca po k i l ka  towarow, r.ałą-

czelc se jm enów  regularnych zastąpił im ilrogę i stoczył

2 buntownikami zaciętą w a lk ę ;  ale prxyguieći?uiy ich 

l ic zb ą ,  m uiia t  cotać s i ę ,  dostał się do warownej w ie-

y  seraju i tam się zamknął. Śc igany zło rzeczen iem 

janczarów ,  k tórzy  w o ła l i  aby wydał Sułtana Mustafy, 

Bajrakdar w yrzu c i ł  im krw ią  zbroczone eiuło Mustafy; 

na ten widok roz juszy l i  się jeszcze bardz ie j , chwycili  

pochodn ie ,  a pożar o tw o rzy ł  im drogę do nhimwisine- 

g o  ministra. Nieustraszony pasza walczy ł  je s zc ze ,  lecz 

ziakoniec w idząc iz  n iezw łoczn ie  wpaśdź musi w  ręce 

nieubłaganych n ie p r zy ja c ió ł , podłoży ł  ogień pod skład 

p roch u , i pogrzebał Bię wraz z nim-. puj  zwaliskami 

w i e ż y .
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czony rachunek znalazła niejasnym, i nie 

zro/.uuiiec me mogła. Zdziw, ony Greezyn 

irepojętnośeią s rj s i a <J k i u łoży ł“na piśmie ob- 

szerne wyjaśnienie rachunku, lecz i to nie- 

zaspokoilo clntrcj muzułmanki. T i eba wszak

że było uporządkować zawikłany rachunek, 

i dla tego prosiła kupca żeby przyszedł 'na 

górę , gdzie /.najdzie z kim rozmówić się. 

Młody G.eczyn poszedł więc do sąsiadki 

spotkała go niewolnica i rzekła iz go za

prowadź do swojej pani. Biedny kupiec 

strwożony podobnem oświadczeniem , szedł, 
dalej drżący. Zostawszy sam na sam z piękną 

wdową, chciał o owić o rachunku, lecz 

ona odpowiedziała wynurzeniem miło

ści. Przelękniony stiasznemi skutkami in

trygi z muzułmanką, rostropny kupiec chciał 

ucieluni, ale zagroziła rnu oskarżeniem do 

k dego, iz zamierzał względem niej dopuście 

się gwałtu. Coz było począć?,. Z  obu stron, 

równe groziło niebezpieczeństw o , wdowa 

była młoda i piękna , Greezyn przeto od

ważył się na niebezpieczeństwo mniej nieo- 

cbybue

' I# 5  1 * "" ***  U  l J */<5

Ciągnęła' się intryga miłosna czas nieja

ki bez przeszkody, n młodzieniec przesta

wał już lękud się swojego szczęścia, gdy 

pewnego dnia kiedy się znajdował przy pię

knej wdowie, dwai lanczarowie weszli do 

sklepu i żądali towarów, których chłopcy 

znaleźli ni. mogli. Trzeba bvło' > przywo

łać kupca: na widok janczarów tak się

przeląkł, że ci powodowani ciekawością d o 

wiedzenia się o przyczynie nadzwyczajnego 

strachu, wymogli na nim, obiecawszy taje

mnicę, wyznanie czułych stosunków z wdo

wą. Usłyszawszy i o  «Giaur» pozyskał mi

łość muzułmanki, oburzeni janczarowie'zaraz 

opowiedzieli wszystko kadernu, Który skazał 

na śinieim chrześcijanina. Wielki wezyr za

wiadomiony „  (ej sprawie, skassowal wyrok, 

pizeb^czył młodemu Greczynowi , a przez

bezstronną sprawiedliwość , chciał ukarać mu- 

zułmankę , która go uwiodła i niejako zmu

siła do popełnienia 'zbrodni; 1 lecz ulemowie 

wyjednali przebaczenie dia występnej. Bajrak- 

d?r wezwał potein kupca: .<Raja— rzekł —

mogłem cię ratować od śmierci, ale nie-
- ■ ii ( . 1. i>ie O l j 11 tli f jJb Ji i

mogę cię zasłonie przed sztylelatni, groz.ij- 

cetni życiu twemu: urządź swoje interessn,
......   i “ ■—  - - •—: * i .............
w ciągu trzech dni opuść Konstantynopol, 

wracaj do ojczyzny i slrz.cz się mówić o swej 

przycod/icn.
1 •. • u. , *OcoL\eo\ar{- o  s m y b ,9 f  t iw n r n

Julian Mahmud, pozostawszy sam jeden 

z rodu Osmana, mętniał się juz czego lękad 

ze strony janczarów : kwapił się przeto po~ 

łoźyo koniec nieszczęściom, jakie nawied/ir 

ły stolicę. Zręcznie iorzyslał z . prze-

strachu sejmenów i żołnierzy Kadcgo-Paszy, 

na Wi lok trupa Bajrakdara, .aby ich pogo 

dzic z janczarami. Zbyt . ludzki iżby miał 

poświęcić wściekłości ludu sprawców osta

tnich wypadków, pozwolił Ram.^-Paszy, Ka- 

demu-Paszy, i Beiźi-Efendi , tudzież wsz.yst- 

iiim przyjaciołom Bajraldara, odpłynąć sza- 

upą znajdującą się przy serajU; doslal. się 
oni do Sihwni, a potyin do Buszczuka, 

gdzie ich przyjęli stronnicy Mustafy-Paszy.

, tmiRnltrń ni /T , .frteos /rtBainbuii
Janczarowie pragnąc zatrzeć wszelkie ślady

iiizam-Jżedid, spalili piękne koszary w Le-

wend C/yf l ik i .Skutari: wyprawi l i  po tem
.........  r    ̂ *

depulacyą do Sułtana, z oświadczeniem po

kory i prośbą o przebaczenie ostatniego 

buntu. Mufty i ulemowie v. inszowali Suł

tanowi tryumlu wiary i praw starodawny eh? 

spokojność w zupełności pi/ywrocooa zo 

stała.
sr.jonf.t o . yaoi.Ycri-Hj b o  pis 6 i t u s  ®m ( 

W y g n a ń c y 7- K o n s t a n t y n o p o l a ,  znal az ł szy  

p rz yt uł ek  w  paszal i lm R u s z c z u k a ,  m u s i e l i  

w k r ó t c i  u c i e k a ć  dalej  prz.ed p o g r ó ż k a m i  

P o r t y .  I l a m is - Pa s za ,  r o d e m  z Krvmu, w y 

j e c h a ł  do  P e t e r s b u r g a  i o d d a l  się pod o -  

p i e ke  n o w e g o  pana s w e g o  kr aj u.  Kadr-
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Pasza przebrał się za derwisza, lecz pozna

ny w Kiutahije, turnerć znalazł, równie jalc 

Bcizi-Etendi, który nierostropnie się pokazał.

Sułtan Mahmud łącząc ’^dó ' ś wietnych 

przymiotów Sułtana Selima, noc charakteru, 

której ostatr nie posiadał, me wyrzekł 

się swych zamiarów, jak o tćm przekona

no się w dalszym czasie; ale* zmuszony do 

udawania, zaniechał na pozor wszelkich my

śli o reformie, trzymał się dawnego svste* 

matu, mówił jedynie o przeszłości , nie Ba

sował się o przyszłość, i jako prawdziwy 

muzułmanin, usnął w dogmacie fatalizmu.

Po gwalto wnem wstrząśnieniu, jakie zach

wiało cesarstwem , Sułtan zajął się stosun

kami z mocarstwami zagranicznemu W p lą 

tany w nieszczęśliwą Wojnę '/. Rossyą, rząd 

turecki lostanowit wyprawie pełnomocni

ków do Jass; polityczne zabiegi przesz

kodziły otwarciu kongressu. Anglija niewy- 

rzekła >ii nad/ie> pojednania się z Portą: 

zagajono tajemne negoeyacye. Adair, poseł 

angielski i Sturmer, mternuneyusz austry- 

acki, potrafili po trzeclimiesięcznych usiło

waniach, skłonić Sułtana Mahmuda,- i dnia 

5 Stycznn 1809, pokoi z Wielką Brytaniją 

pod pisany został. Tyin trakiatem ostatnie 

mocarstwo zobowiązywało się zwrocie wszys

tkie fortece i miasta, należące do Porty, któ

ra, ze swojej strony odwołać miała sekwestr 

nab zony na towary i okręty angielskie, 

przyznać dawne kapitulacye i wszelkie przy

wileje późnićjszemi aktami zapewnione, pod 

warunkiem wszakże iż Anglija przyjmować 

będzie do- swoich portów tureckie okręty, 

i nie kusić się na przyszłość o zbrojne 

wpłynięcie na tanal Carogrodzki. Nada

remno I/dtour-Maubourg, sprawujący inte- 

ressa L’ rancyi, chciał przeszkodzić temu 

traktatowi, i Rossya, 'v Sprzecznych wido

kach zostająca podówczas z Wielką Br; ia- 

n i ją , czyniła Porcie przedstawienia w tćj

i
mierze; Suttau trwał w swojej polityce i 

przyjął z największymi honorami ministra 

nowego sprzym ierzeńca.

-oin oj i soaf , upliiudas'1 -.iinm iiif/w mnas.i 
Okoliczność ta musiała sprowadzić iru 

dnośei w postanowieniu pokoju między Ros

syą a Porta, Zjazd przeto pełnomocników 

obu tycll mocarstw w Jassach innego nie 

otrzymał skutku, oprócz wypowiedzeni" woj

ny. Paszowie i ajame z nad brzegów Du

naju, odebrali rozkaz ściągnąć swoje woj

ska i przygotować się do odporu Rossyanom. 

Zajęto się tak/.e poskromieniem Serbów, ktu 

rzy dowiedziawszy się o skutkach kongressu, 

podnieść znowu oręż przeciwko Porcie. P ie 

częć oddano Zia-Jussufowi-Paszy, siedmdzie- 

sięcio-dwóeh letniemu starcowi, - kiory juz 

jako wielki wezyr d o w o d z i ł  wojskiem otto- 

mańsk.ćm, podczas wkroczenia Erancu/.ów 

do Egiptu porażony zosiał przez Klcbera 

w buwie pod Heliopolis.

Rossvjsk: generał zaczął kampaniją od zdo

byciu fortecy i Słobodca, i porażki tureckie

go korpusu pod Ibrailem. Z drugiej stro

ny paszowie ,,|Bosmi i Nissy pobih wojska 

serbskie i blokowali Deligrad ,i kilka innycłi 

twierdz. Kiedy te wypadki zaszły, tym

czasem poseł angielski starał się podburzyi 

przeciw francuzom mieszkańców wysp Jon- 

skich, odstąpionych Napoleonowi, mocą tra

ktatu ylzyckiego. Ale zabiegi Adaira speł

zły na niezćm: Senat wysp Jońskioh ska/,id

ua wygnanie niejakiego Dendi i.n> ,, rodem 

z Korlu , którego poseł angielski własną 

powagą mianował kanclerzem Siedmiu Wysp

w Konstantynopolu; wypędzono emissaryu- 

szów angielskich z Itaki i ze wszystkich po

siadłości ; a Porta uroczyście oświadczyła 

fraiicuzkiemu posłowi ze d i a n  oprze się 

wszelkim zabiegom, mającym na celu oder

wanie wysp Jońskich z pod wjgdzy fran- 

cu/.kiej.. ( i,„on.y\-
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Tymczasem i Rossyanie Jalej prowadzi# 

wojnę nad Dunajem. Rożne fortece na obu 

brzegach lej rzeki dostały sit; w ich ręce; 

naczelny dowódzca Bagrattorf przeprawił się 

przez Dunaj y pobił Turków pod S.lkstiyją i 

zdobył Rassewat;. wkrótce potem, potężna 

twierdza Iźm.iił poddała się innemu korpu

sowi rossyjsldeinu; a miasta Mangalia i Ka- 

warna, nad morzem Czarnem, uległy gene

rałom Marków i Platów. Liczne te klęski 

me zastraszyły wieliuego wezyra; sianąwszy 

obozem pod Silistryą, czekał bez trwogi na 

księcia Cagrationa, i tak dzielny dał mu 

odpor, ze ten gyptprat straciwszy blisko dzie

sięciu tysięcy ludzi, cofiBW się niw Hii*Sowę 

L większą częśc wojska swego przeprawił na 

drugi brzeg Dunaju zostawiwszy t\Iko za

łogę w fortecach zdobytych na prawym brze

gu tej rzeki. Niepowodzenie to Rossy au so- 

wicie wynagrodzonein było [irzez opanowa

nie w tejze epoce twierdzy. I/.mada przez ge

nerała Essena,

Przyszła tymczasem wiadomość że Napo

leon zawarł pokoj z Austry,-), wvgravvszv w 

bliskości murów Wiednia , pamiętną Intwę 
pod Wagraiii. Korzystając ze wpKwyu , jaki 

tryumf Franeyi wywrzeć musiał na urn st 

ministrów tureckich, Latour-Mrubout g źvwo 

nalegał na dywan o  przystąpienie do syste- 

matu Kontynentalnego i odprawę Adaira. Po 

długiem Wi luinitl się, Porta chcąc'zakończyć 

niesnaski r. Rossy ą, przyjęła pośrednictwo 

Franeyi Sułtan wszelako czynił wielkie przy

gotowania do przyszłe) kampanii, zamierzał 

bowiem nic tylko żywy sl iwić opór wojskom 

rossyjskim w przypadku wojny, ale odzyskać 

na Web-ihitacli święte miasta (Mekkę i Me- 

d vnę) Jo których muzułmanie przystępu

teraz n ,e  tuićl i. ■

3ez względu na wszelkie środki przedsię- 

hrsne przez Sułtana, kampanija 1810 roku

nie była szczęśliwszą dla Turkuw. Wielki * 

wezyr zało.ył główną kwaterę w Sunuh 

mieście Bulgaryi o dwadzieścia pięć mil fnm- 

cuzkich od Dunaju. Rossyanie , pod dowódz- 

twetn Kamieńskiego -, -opanowali najprzód m or

skie nadbrzeże, szturmem zdobyli Bazardzik, 

a następnie pewną, liczbę innych miast.

Sułtan Mahmud, me upadając na umyśle 

z powodu takich klęsk , 'owszem zapowii dział 

źe sam wystąpi na czele wojska. W  ferma- 

nie vvydanvin dc p >łkow wielkiego wezyra, 

przypominał i/vny dawnych osmanlisów , sta

ra! się wskrzesić w nich fanatyzm religijny, 

który niegdyś tyle zdziałał cudów.1 Chęć 

atoli Sułtana udania się do obozu, mepodo- 

bała się ulemom dowódzcom janczarów: 

jedni i drudzy lękali się aby monarcha nie 

korzystał, dla pozbycia się ich- opieki, z 

chwili luedy ujrzy się otoczonym swami ż o ł 

nierzami Tysiączne przeto intrygi staoęły 

tia zawadzie odjazdowi j Suit ma. Paszowic 

Cziipan-Oglii 1 Kara-Osnian-Oglu , zna n jako 

gorliwi stronnicy reformy zamierza.ie,' przez 

Bajrakdara, mieli się udać ze swoim dwu
dziesto- tysiączny in- kontYogcnSOn do obozu

wielkiego wezyra , przez Konstantvnoj)ol. Jan

czarów, e mniemali źe zgromadzają się te siły 

do stolicy celem przywrócenia nizam-dżedid; 

w skutku ich zażaleń, Sułtan zniev, olony 

był wskazać inną drogę wojskom dwóch 

wspomnieli Ych d owod/.cow.

Z  drng-ej strony. Rosryanie odnieśli w o- 

kolicach Gru/G alfeb Georgii ■ wnlne zwyrięz- 

two nad Persami, poląozonemi z księciem 

lincretyi , skutkiem którego mia ’ wkrótce 

iiastąpić- pokój między dworami Petersbur

skim a Teheran >kun. Okoliczność ta, nie 

pomyślna dla Turków, i klęski jakich do

świadczyli podczas ostatniej kampanii, obu- 

dzaly w nich szczerą chęć zakończeń.a woj

ny* Układy wszakże nie doszły do skuiku,'
46
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i Rossyanie z&jeli leże zimowe w Wułosz- 

czyznie, Mulianacb i Dessarabii, opatrzywszy 

załogą Nikopolis, Sylistryą i Ruszczuk. W ie l

ki wezyr zaś korzystał z przerwy działań 

nieprzyjacielskich i obwarował swój obóz> 

przy pomocy europejskich inżenierow.

W  tejże epoce, Sulejmun-Pasza, rządca 

Ihigdadu, gdy odm wił dostarczenia menię- 

dzy i wojska, ogłoszony za buntownika, i 

jiztyletem zabiły, z rozkazu ex-rejs-efendego

ltal’ata, k'orego Sułtan był w \ prawił do 

zbuntowanego [taszy. Sulejman miał także 

zostawać w porozumieniu z Wehubitami. Suł

tan w n j okoliclzności dał dowód wielkiej 

energii, odmówiwszy przebaczenia dla wi

nowajcy , o co groźnym tonem domagał się 

poseł angielski, a na co Sułtan nie zwró
ci! uwagi.

W  poiząlkach l 8 l l  roku wypadki niema

łej wagi. zaszły w Egipcie. Muhammed-Ali, 

rządca tej pro winoy i , odebrał .rozkaz Sułtana 
na wystąpienie [trzeciw Wehabitom; ale, przed 

tą wyprawą , pasza eliciał poskromie bejów 

Munejuków, którym oddał częśc Górnego 

Egiptu, podczas zamachu Anglików na Ale- 

land.yą Gdy zazdrość wybuchła pomiędzy 

dowódzeami mameluków, wielu z nich oddało 

Się pod opiekę Muliam neda Alego Paszy. Ten 

głaszcząc bejów nać óeją pomyślnego, układu, 

zwabił większą ich częśc do Kairu, gdzie 

wierołomnie wymordować ich kazał. W y 

dalin rozkazy naczelnikom prowmcyj ażeby 

wy mordowali mameluków, którzy nie stawili 

się r Kairze: wszyscy [trawie wtedy wygi

nę l i *  l 'orł 1 pochwaliła postępek paszy Egiptu, 

gdyż uwolr.n ją od żołnierstwa, które b  to 
dla mej przycz\ną obawy.

Po kampanii IS lR  roku, wznowiły się u- 

Llady z Rossy ą , ale bez pożądanego skutku 

Naczelnego dowódzct; Katneusktego ciężką

dotkniętego chorobą, zastąpi! w miesiącu 

Marcu 1811 roku Kutuzow. W  tejże epoce, 

wielki wezyr Z.a-Jussuf-Pasza, który, z po

wodu podeszłego wieku, nie mógł sprawo

wać dłużej trudnych obow’ązków seraskiera, 

zastąpiony został przez Ahmeda-Paszę, byłe

go nazira Ibraiła. Sułtan własnoręi zny list 

napi tał do esmdziesięcio-letniego ministra, 

aby mu osłodzić utratę urzędu, i zapewnił 

że przez to niepozbawia go swoich wzglę

dów.

Nowy wielki wezyr zgromadził sześtkdzie- 

siąt tysięcy wojika i siedmdziesiąt ośm dział, 

artyllerya znacznie się już wydoskonaliła 

była u Turków; w miesiącu Czerwcu, 

zwrócił się ku Ruszoznkowi , co skłoniło ge

nerała Kutuzowa do wysiania korpusu p"d 

Dziurdżewo i założenia tam obozu. Ten 
generał, z powodu odwołania czterech 

dywizyj jego arm ii, przeznaczonych na u.two 

rżenie obserwacyjnego korpusu w Polsce, 

zniewolony był działać odpornie; kazał 

pi zeto z ziemią zi ,’twnac fortylikacye miast 

leżących między Sylistryąa Ruszczukiem. Osta

tnia twierdza przyprowadzona była do nale

żytego stanu ob ronv ,  trzydzieści tvsięcv 

Rossyan zajęło wzgórza panujące nad nią, 

Turcy uderzyli odważnie; ale nie mogli 

Jirzemóilz nieprzyjaciela i po nader żwawej 

rozprawie, musieli wrócić do obozu w Kadi- 

K e v i , leżącego o póltrz :cia frnncuzkićj mili 

od R-Uszczuka. Bez względu na takie powo

dzenie , Kutuzow w obawie o tę ostatnią 

lortecę, w którejby należało zostawić przy

najmniej dziesięeio tysiączną zało ; ,  posta ■ 

nowił ją opuście. Dnia 5 Lipca 1811 roku 

przeprawił się przez Dunaj, kazał ustąpić' 

z Ruszczuka p • teszło 1 szesciuset Gmniom 

bułgarskim, zburzył częśc fortylikacyj. W o j 

sko rossyjskie rozłożyło się potem obozem 

na lewym brzegu ry^ki, nlisko Dziurdźewa. 
Izmail-[it.j i Kara-Osmau Paszy, przeprawih
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się takie przez Dunaj i oszańcowali s,ę na 

jego brzega< li, Zamiarem wielkiego wezyra 

byl<> fu zeproyi ad/ió, lajwiększą częśc swych 

wojsk na lewy brzeg i uderzyć ua armiję 

rossy.loką ; ale umiejętny obrót generała Ku 

lmowa zniwec/O ten zamiar. Rossi ame na

padli na obóz turecki : ielki wezyr znajdu

jąc się na drugioil brzegu rzeki, p .os iło  za

wieszenie broni, a niemogąc go ' otrzymać, 

wsiadł w łódkę i w nocy dostał się tlo łlusz- 

ćiuka. W tyn Jc czasie koi'pus rossyjski 

zajął znowu Svlislrvą; Weli-Pasza, obozując 

pod Turtukaj, opuścił to stanowisko, a Iz- 

unil-Pasza, bej Stres, który był wkroczył 
do malej Wolos/.Czyzny', uciekał przed ge

nerałem Sass i śpieszył z powrotem na drugi 

brzeg Dunaju.

Tyh klęsk skhmdo seraskiera do prosz.e- 

r ia na nowo o zawieszenie broni zezwolono 

na nie prz.cz cały czas negoeyacyj o pokój. 

Lecz gdy wiadomo: ó o takićm niepowodze

niu i zawieszeniu brom przyszła do Kon

stantynopola, dyman głośno zgani! wielkiego 

wezyra i przedsięwziął natychmiast środki 

najetiergiezniejs/e. Wszystkich zdolnych do 
noszenia broni zaciągnięto do wojska i wy

siano pod Szumię; wzmocniono załogę War

ny, a wojska azjatyckie odebrały rozkaz nie 

opuszczania churągwi.

Srótl tych przygotowań do ciężkiej wojny 

urodz.ił się dnia ‘2-1 listopada 1S)L r o k u  

pierwszy' syn Sudanowi Mahmudow i , który 

dotąd cztery Udko miał córki. Nowo na

rodzony otrzymał imię Sułtana Mui nda ; uro- 

dzetlie jego wielce uradowało lud, klot v 

lękał sit wygaśnięcia rodu Osmana ( I V

f i )  Sultau Mu rad unmrt w  następnym roku w 

mi<-«iiycu Lipcu. Sutlan Malimucl miał ogoleni dwa

dzieścia sześcioro dzieci,  z Klcryrh pięcioro tylko 

przeżyto o jca ,  zmarłego w poniedziałek Igo  Lipca 

1839. Sułtan Aln lu l-Medżid, jego  następca obecnie 

Panujący ma, brata A bdu l-Az ira ,  urodzonego dnia 9 

Lutego 18.10 (15 „ * aiLail ] 'M 5 >

Wszelako, z powodu trudnych [okolicznością 

w jakich znajdowało- się państwo, w.elkie 

uroczystości, zwane Donanma , trwające siedm 

dm, nie tniałt miejsca i poprzestano na oh-- 

chodzie szczęśliwego owego w.y panku w e- 

wnąiiz seraju. Z lego powodu, posłowie 

zagraniczni, ofiarowali Sułtanowi półmiski 

napełnione cukrami , chłodnikami i kwiata

mi , wjdlug dawnego zwyczaju.
i • sW Ł

Tymczasem układy zaczęte w Dż.imdźewo 

i ciągnące się w Bukatąjeście, zerwane zost?- 

Jyił, gotowano się;do wznowienia kitnków nie

przyjacielskich. Pełnomocnicy atoli lieo- 

puszczali miejsca kongressu ; ale nt walnym 

dywanie, mubi ,,oświadczy ł iz. me wyda 

fetwy do zawarcia pokoju, a wszyscy człon

kowie jednoz.godnie głosowali za wojną.

Ze swojej strony, cesarz ■ Aloxander miał 

zamiar wzmocnić^armije Kutuz.owa; dwie dy- 

wizye nadciągnęły jlik b\lv do Jass, lecz 

odebrały rozkaz przeprawie się na powrut 

przez Dniestr. Nowe to rozporządzenie było 

skutkiem przewidywania wojny z ITnncyą; 

nadto, Rossy a prowadziła vvojnę z Persyą, 

której się ! powiodło w okolicach Kubbe: 

lecz krótko trwałem było to powodzenie, 

Rossyame znowu wzięli górę i nakoniec całą 

prawie Gruz.yą zawojowali. W  chwili kiedy' 

rozpocząć się miały nieprzyjacielskie kroki 

między Portą a Rossyą, wypowiedzenie 

wojny przez Napoleona ostatniemu mocar

stwu , nagle zmietlilo posiać rzeczy. Ilaliń- 

ski pełnomocnik nfśsyjski, złagodził pier

wiastkowe propozyeyo, a ministrowie otto- 

inaiiscy zgod/di sitami nowe wa-unki. I'*’" 

kój podpisani' został w BukarCŚrie dnia 2S 

Maja 11812 roku i ratyfikowany' w Wilnie 

dnia 23 (jzerwca. Prut naznaczony granicą 

między d wonią cesarstwami. 1 rak'at ten, 

który mwznawał dla Rossyi »jś< i,, Dunaju

z C2ęśct.< Multan i Bcssarnbii , 1 z żalem po-
*



twierdzony był przez Sułtana Mahmuda, jatco 

mniej korzystny dia Porty.

Tymczasem, kiedy po zawarciu pokoju 

z Portą, wojska rossyjskic opuściły ziemię 

Turecką, odwołane wewnątrz kraju z po

wodu wojny z .Francy,ą, generał Andreossy 

przybył do Konstantynopola. Celem jego 

missyi było skłonienie 'Sułtana t/by nie od

stępował Napoleona i ochronił rię od wpły

wu Anglii. Poselstwo to, trwające pr.;ez 

dwa lata śród najkrytvczniejszych dla Fran- 

cyi okoliczności (od 1812 do 1814 roku) 

trudne było i niespokojne, a odpowiedzieć 

nie mogło życzeniom Napoleona*; gjjya Suł

tan Malimud nie zapomniał . obrażających 

pogróżek w mowach jego tnianycli w senacie* 

i smutnego opuszczenia w epoce zawarcia 

traktatu Tylżyckiego.

Niedługo po pt-zybyciu posła francuz- 

-kiego, Sułtan, nie rad z warunków Buka- 

-restskiego pokoju, złożył ■/. urzędu wielkie

go wezyra i innych pelnomocników , którzy 

brali udział w negocyaeyach. , Dymitr Mu- 

i u z i , drogman polny, i brat -jego Panajoti, 

nirgdyó pierwszy tłumacz P o r ty , obwinieni

0 wydanie pr/.eciwtlćj stronie tajemnic pań

stwa, skazani na śirńeri Churszyd-Ahmed- 

Pasza, były rządca Egiptu, otrzymał pieczęć 

(w  Sierpniu .1812 roku).

Sułtan, którego energiczny charakter roz

wijał się coraz, bardziej , przedsięwziął środ

ki stosowne do utrzymania jancz.aróvv w 

karbach powinności, wprowadzając potnię- 

Izy nich nową karność wojskową • hamo

wał w tym«e czasie bunt kilku A jatiów (1 )

1 paszów, 3 m*ędzy innemi, rządcy Widdy*

O ó  , ,A jan i  (znak o im l i ty  ai|,c. i c « e r l e n i “  

f i ) ,  «i» to urzędnicy wylń-raui przez przedniejiizych 

mieszkańców prow incy i “ atwierilzaii i przez P o r tę .  

Oni «ą  pomocą dla paazy w inU re ia s  :łi admiowtr- 1 

ajjnfcfc.
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:ou, Molla-Paszy, tastępey sławnego Pas- 

swana Ogłu« Ratnis-Pasza, który, jakeśmy 

wyżej powiedzieli, wyjechał do Petersbur

ga, mniemał iż po zawarciu pokoju może 

wracać na ziemię Turecką; lecz gdy pvz,v- 

i by ł  w okolice Bukarestu, napadnięty został 

przez mały oddział pod dowództwem «bin- 

baszi" (pó.kownika) wielkiego wezyra, i po 

zaciętej walce, zamordowany,

Dowodzca powstańców Serbskich sławny 

Jerzy Czerny, znany z odwagi i nieubłaga

nej surowości , gotował się także bronie 

-sp jłziomków przeciw noreie, która nie- 

chcinła udzielić ■Stti amnestv; , aż dopiero po
■ o  ‘ ' i . , ' ' .
wejściu w posiadanie icli fortec.

W  ,AIexandryi 'Mahammed-Ali-Pasza, u- 

wolniwszy się od Mameluków, których słabe 

szczątki schroniły s i ę  do Górnego Egiptu, 

ogromne czynił 1 przygotowania i wyczerpy

wał swe zasoby na wielką wyprawę prze

ciw Wehabnom. Ich kiiąże, emir Se’ud, 

szedł ze czterdziestą tysiącami zbrojnych, 

na odsiecz Mekki i Medyny, zagrożonych

■rzez Tossuna-Paszę , syna Muhammeda-Ale- 

go Paszy, który ttfff powierzył dowództwo 

swoich wojsk. Porażony w wąwozach Dze- 

dide, zajinowanycli przez WeiiafJitów, fos- 

sun powetował wkrótce klęski, opanował 

miasta Bahr, Dżedide, Saba i jako zwy

cięzca wszedł Jo Medtny. Rlucze od

.nswiętesron grodu, wysłane do Konstantyno

pola, doszły tam dnia 30 Stycznia 1813 roki' 

Był to dzień radosny' dla pobożnych muzuł

manów: huk dział oznajmił przybycie dc 

■stolicy kommissarzy i  Muhammedu-Alego-Pa- 

szy ; o pułudntu, Sułtan ze świetnym orsza

kiem udał się do meczetu Ejub, gdzie uro

czyście .odmówił « salat-zuhur» albo «e/ile- 

natnazy* (modlitwę południową), odebrał

klucze Medyny, • kazJ nieść je  z wielką 

pompą do seraju, gdzie złożone zostały

m  a  e  n r  o  p  r.
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pomiędzy relikwijami uroroka. Posłaniec 

rzadcy Egiptu otrzymał kaftan sobolowy, 

a Tatarom k' irzy przywieźli pmrwszą wia

domość o tryumfie Tossuna Paszy, wyzna

czono pensye dożywotnie.

Wkrótce Abdallah, syn emira Se'uda, 

-ustapii z Mekki, gdzie Turcy niezwłocznie 

weszli raf 'Marcu 1813 roku'. Odebranie 

kluczów tego miasta i Kaaby dało w Kon

stantynopolu powód do nowytb uroczy

stości, którym towarzyszyła także kara 

nnierci szeika arabskiego Ibn-ilassana-el- 

Kalai, jednego z uaj/.apalrószych Wchabi- 

tów. Wojna z nimi ciągnęła się przez kil

ka lat; ale gdy emir Se’ud umarł w Derr i- 

j e , swojej stolicy, syn jego Abdallab, 

zawarł w roku 1815 haniebny traktat z
■J

Tossun Paszą. Mnhammed-Ali chciał zniewo

lić Abdallaha aby się udał do Konstanty

nopola prosie Sułtana o przebaczenie:; ten 

więc znowu wziął się do orę a. Po roz

maitych kolejach s/częiciaM niepowodzenia 

w wojnie z Ibrahimem, drugim synem Mn- 

hammeda-Alego-Paszy, Abdallab oblężony 

przez siadm miesięcy w Oen ije, zmu

szony był głosem publicznym, do pod- 

idanm się. Oddał się zatetn w ręce Ibrahi- 

ma, który odesłał go ojcu swemu. W ice- 

Krol Egiptu odprawił nieszczęśliwego ksią- 

tęc.a do Konstantynopola, gdzie ścięty został 

tia placu Aja-Sofia w roku 18)8. W ypa

dek len -na długi czas poskromił sektę 
",Veliabilów.

'/O4fmo
Od końca roku 1 8 '3 .  Porta zostając w  

pokoju z Rossyą. /-.myślała o "upełnem pod

biciu Serbii- Znaczne siły wysłano do tej 

piowincyi. Redżeb, pasza W d d yn u , sztur

mem zdobył obóz Serbów Wkrótce Wszyst

kie prawie miasta, jakie oni zajmowali, do

stały się w moc Ottcmanow. Szczątki zwy

ciężonego wojska rozpierzchły »ię po gó

rach przepaścistych i śród najgłębszych pusz

czy. łerzy Czerny schronił si j.  do Rossyi, 

zkąd w kilka Jat ipoi mi ' przez Gallcyą i 

W ęgry  chciał wracac do ojczyzny, ale po

znany w Semendryi, przytrzymany został 

ii na śmierć skazany przez zwierzchnika 

Serb!', Miłosza Obrenow.cza, który zapewne 

w tym ruzit był wykonawcą irozkazćw 

Porty.

Jerzy Czerń-- 7. niskiego stanu wyniósł 

-się jedyn-e potęgą swego charakteru do 

godności hospodara , Serbii. Zatwierdzony 

na nić] przez Sułtana, którego okoliczności 

zniewoliły do taldej powolności, ńieprzesta- 

wał zawichr/.eń w państwie ottomańskiem. 

^Energiczny i srogi z przyrodzenia charakter, 

nieumiai kowany wychowaniem, pobudzał go 

du okrutnych -czynów, ale zawsze napiętno

wanych pewnym ; rodzajem bohaterstwa, 

przypominającego surowe cnoty dawnych 

Rzymian i uli sprawiedliwość nieubłaganą. 

Śmiercią ukarał brata, klóiy rozkazów jego  

nie usłuchał; własny nawet ojciec padł okiarą 

patryotvczntgo fanatyzmu Jerzego starzec 

ten znużony krwawemi klęskami, jakie syn 
ściągnął na Serbiję zagroził ż odkry

je  Tui kom jego kryjówkę , jeżeli on n eza- 

niecha swych zamiarów i nieprzestanie pod

żegać rokoszu. Jerzy#C/erny w rozpaczy 

rzucił się ojcu do nóg błagając ażeby wy

rzekł się postanowienia; lecz ten był-nieu

giętym. Widząc że .ńe zdoła przezwycię
żyć uporu, Jerzy powstał, wziął pi

stolet i zawołał. Ki\ieszczęśliwy starcze! nie 

.zdradzisz ani syna twego, ani twego kraju!* 

T o  rzekłszy strzelił, a ojciec padł trupem 

'u nog syna (1)

Ostatni r y s  d o k o n a  o b r a z u  s t r a s z n e !  s p r a 

w i e d l i w o ś c i  J e r z e g o .  W i e ś n i a k  t  o k t l i c T o -

(1 ) K ie l i t ó r iy  p i » » r r e  w ed/a»<-nny sposób j,rxe4- 
utawiaj;) przyczynę śmierci ojca 'Jerzego Czerny, «bacł 

J M a tja z y n  xa v<>k 1^41 i
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pola f^srao!wszy ojca, cbeiał ma odprawić 

pogrzeb , w tym “ Mł udał się- do miejsco

wego parocha TV(i wymagał pięćdziesiąt 

ińaslrów, ale biedny sierota miał tylko ti zy- 

d/.ieści: chciwy ksiądz niechctal za tę cenę 

oddać ostatniej posługi zmarłemu. Młodzie

niec w rozpaczy poszedł do Jepźego Czerny 

i opowiedział mu swoj kłopot. Jerzy dal 

zaraz dobremu synowi dwadzieścia piastrow, 

których mu brakowało, kazał aby wykopa

no dwa doły, i wyznaczył godzinę pogrzebu, 

na którym sam, jak mówił, elice znajdować 

się. Rzeczywiście, podczas żałobnego obrzę

du , Jerzy z kilką źdnicriftuni niosą..etni tru

mnę, pt-żty szcdl na cmentarz. Gdy pogrze

bano umarłego, Czerny zapytał księdza wie

le ma dzieci. Paroch odpowiedział ze Bóg 

dał mu pięcioro. ,,11.1 —rzekł Jerzy strasz

nym głosem— jeżeli nie zostawisz im inajat- 

ku, mogą oni znalew  się kiedyś w podob

nych kłopotach , jak ten biedny młodzieniec-, 

ja sam zajmę się twoim pogrzebem." I_ml>o 

irżelękmoiiy groźną mową Jerzego, paroch 

niezrozumiał z początku znaczenia,sjego słów, 

ale n-t skinienie Czernego, żołnierze obalin 

księd/a, skrępowali , wluzyb w przyniesioną 

trumnę , zabili gwoźdźmi wieko , i bez wzglę

du na jego krzyk i jęki, spuślfin trumnę w 

dół wykopany, obok wieśniaka , po którym 

on sam odprawd żałobne nabozmistwo.

Napoleon, zwyciężony przez monarchów 

sprzymierzonych, abdykowal • Ludwik XVIII 

wstąpił na tron Franeyi (w Kwietniu lSbjfi, 

a powszechny pokój oznaczył jego wstąpie

nie. Suita u M..hmud, który od czasu klęsk 

F r a n c u z ó w  pod Moskwą, z rnespokojnością 

oczekiwał rozwiązania tych wielkich wy

padków , cieszył się i  powrotu pokoju i po
rządku, i najprzyjaźnicjs/.e okazywał chęci 

dla Franeyi. W  owym tu czasie Mulnnud 

wrócił do projektów re(ormv , pielęgnowa

nych skrycie, * od których odwieśdź go

nie mógł przykład okropnej katastrofy Suł

tana Selima. W  Lipcu IS14 wyszedł~ fer- 

mau o utworzeiiiu ,vzorowegu półko , wy

branego z ka .d'j oi ty janczarów. Rozpo

rządzenie to dobrze zostało przyjęte, Sułtan 

spodziewał się więc zc można będzie powoli 

nakłonić wojsko do nowej karności, i nadać 

lepszy kierunek systemalowi inihtarncinu.

W  następnym mii siącu Listopadzie ,' gene

rał Andreossy, odwołany do Paryzi i opu

ści! Konstantynopol. Pełniącym inleressa fran

cuzki.; pozostał Biilfm do czasu przybycia 

margrabiego de Riyuue, mianowanego am- 

bassn Jorem królewskim dnia 12 Września 

1814 roku, lecz który Z powodu wypadków 

stu-dniowych, ni» mógł przyjechać do Kon

stantynopola, wcześniej jak dnia 4 Czerwca 

1810 roku. Dnia 10 Li ica de I\iv ore mirtł 

uroczyste posluchnnióg a Sułiifn sam dykto

wał wielkiemu wezyrowi Iren? Mohammedo

wi Paszy (1 ) życzliwą odpowiedź, jaką ten 

minister ud/iclit miał w imieniu swego ino- 

linrchy.
wtio' ę itAlb i « ł > a j « 5 ń \

Miesiąc' Sierpień oznaczony był wypad

kiem, który nabawił Porię niespokojnosei. 

Anglija obrażona gwaltownemi postępkami, 

jakicli piraci algierscy dopuścui się wzglę

dem ryhołowów angielskich, wyprawiła ad- 

ninala F.xmoulb na pomszczenie się urazy, 

j j r j  ziwiadomiony o tom prosił o pomoc 

swojego zwierzchnika; ale Sułtan Malimtid, 

pragnąc zostawać w pokuju z  rządem an

gielskim, odmówił pomocy swemu wassalo- 

wi i pozustał widzem walki; skończyła się 

ona , po ośmio-godzmnd.n bombardowaniu, 

ca zniszczeniu cal/j prawie m a r y n a r k i  a gier- 

ski‘<?j i upokorzeniu się deja, szczęśliwego 

iż ocali! swój tron z g o d z e n i e m  się na wszel-
- i’ [  # t*1'* » W l f ,

( O  W  miesiącu Marcu 18I j r oko ,  zastąpił »>* 
miejsce €hur8sydf»--''‘kuie da-Paszy.
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kie warunki, jakie mu przepisali zwycięz

cy. Sułtan nie śmiejąc przeszkodzie rui

nie regeueyi, udzieli! dejów i , jako wyna

grodzenie poniesionych strat, kilka fregat i 

korwet zupełnie uzbrojonych.

W  Styczniu 1818 roku (safer T2'3t?) zna

czne nastąpiły zmiany w ministerium. Rcjs- 

efeud. , l.iahia-hej , mufty i  wielki wez, r zo

stali usunięci. Derwisz- JWuhamnied-Pasz.a, 

sandzak-hej Brussy , otrzyma! pieczęć ce

sarstwa. Ceiein tego rozporządzenia było 

mianowicie uczy menie zadość ludowi, który 

rozgniewawszy się z przyczyny drożyzny 

żywności, obwiniał ministrów i wynurzał 

gniew swój podpaleniem w kilku miejscach 

stolicv. Podez.is pożaru dnia 23 Września 

1 SlO roku w Bes/.ik-Tasz, blisko Jetnicj re- 

zvdencyi Juliana, ogień ogarnął harem ale 

wiilkose niebezpieczeństwa nie mogła skło- 

ic...strazv serajowej do zl.imanm surowych 

przepisów. Rzezańcy z szablą w ręku, od

pędzali wszystkich, którzy się zbliżali dla 

dai.ia pomocy ; i wtedy dopii ; o ją dopusz

czono , kiedy kobiety ukrytomi zostały przed 

ciekawym wz.rokiem. Córeczka Suhana zgi

nęła w płomieniach wraz z mamką.

A roku 181 S> Porta uznała niepodległość 

w vsp Joiiskieh, pod opieką angielską i 

■w zamian otizwnała Pargę, którą admirał 

Miiitland wydał Paszy Janiny. Ale rułeszę 

kaóey Pargi lękając się okrutnego paszy, 

spalili kości przodków swoich i z płaczem 

opuści i miasto rod,,inne. Nieszczęśliwy ten 

lud wszystek prawie przeniósł się na wyspy 

Koi lu i Puxo.

W  Konstantynopolu tymczasem szerzyła 

się r, lespokojnóśc i głuche szemranie: nowe 

rozporządzenia policyjne dały hasło do ra- 

nuęszau krwawe bitwy zaszły między pół

kami rozmaitej lirom. W  pismach przykle

janych na imurai h seraju domagano się od

wołania ministrów. Sułtan ulegając raz jesz

cze głosowi publicznemu, zmienił ministe- 

rjuin,i oddał pieczęć Alcmu Taszy , w Grud

niu 1816 roku. Z łaski swojego pana, by ły 

wielki .wezyr. DerwisŁ-Muhammcd Pasza za

chował cały majątek i wyjechał do , Galii- 

pyli.

'nó<3 afUscrrnr owąiirił :>.y.^-T.łif.D,.t!
Podczas tych zmian i wzourzeuia wewnętrz- 

n ego , sławny pasza Janiny ogłoszony był 

<iFei manii« (to jest skazany na bannicvą), i 

wezwany aby stawił się osobiście w Kon

stantynopolu dla znania spraw.' ze swego po

stępowania. Zamiast posłuszeństwa, zuchwa

ły  wassał, ktorv dotąd ukrywat widoki swoje 

pod barwą uległości, zrzucił maskę i ogłosił 

się n.epodleai'. m. Jego potęga, bogactwą. 

których ubywał na knowanie tysiącznych in

tryg, jego talentu yvojskowe, wszystko czy

niło z Alego-Pas/.y niebezpiecznego nieprzy

jaciela. Sułtan | r/elo niczego nlezaniedby- 

w h f dla skarcenia go. Wielkie zrobiono 

przygotowania i wszystkie siły cesarstwa wy

stąpię miały przeciw Janinie. W  tak trud- 

nein położeniu, Ali-Pasza myślał o pozys- 

kan.u sprzymierzeńców. Grecy z niecierpli
wością znosili jarzmo tur eckie ; Ali wezwał 

ich do broni; jego agenci przebiegali Moreę, 

Liwadyą, Beocyą, zachęcając G r e k ó w  do pow

stania, szukali tez żołnierzy w Multanacli, 

Serbii, Wolos/czyznie, wszędzie nakomec. 

gdziekolwiek się okazał duch niechęci ku 

Porcie.

Górale znani pod imieniem ,,klef(ó\v“ (wT- 

raz ten oznacza rozbójników, buhajów'), ll* 

wiedzeni ponętą hojnego zoldu i rabunku 

zaciągnęli się Pod chorągwie Paszy Janiny 

(1820 ruku). rrze'j jego synowie^jMuchtar. 

Weli i Salyli y  dowod. di, n a j s t a r s z y  w Berat, 

średni w l ’ revesa , ostatni w Lepante (Aine- 

B.iehti), Ab-lbisza nadesłał i.n posiłki i in- 

strukeye', ufouyłikował polem cytadelłą Ja
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niny, i  opatrzył ją żywnością i ammumeyą, 

zakupioną od Anglików. Ale wkróice dowie

dział sit; o porażce czy też o zdradzie swo

ich synów, a zostawiony własnym silom, 

zamknął s j  w cytadelli, pobity wprzód bę

dąc dnia 31 Si wpnia 1820, c parę mil oa 

Jónmy, przez Pehliwana-Paszę, przy pomocy 

Izmaila-Paszy, którego mianowała Porta pa

szą Janiny, w miejsce Tepedelenli-Alego, o- 

głoszonego /.a buntownika. Oblegany od wojsk 

Sułtana Ali Pasza kazał zamurować bramy 

swojej (onecy i gotował się z siedmiu do 

osmjuset żołnierzy i dwómaset dział, do za

ciętego -odporu. Rzeczywiście kilka miesię

cy upłynęło, a medał się pokonać: Sułtan 

rozgniewauy odwloką oblężenia, w miejsce 

Peliłiwana Paszy przeznaczył Cliurszyda-Paszę, 

który nie był szczęśliwszym od poprzednika. 
W idząc wojsko swe osłabionćm prżez zbic- 

g_ostvio, cofnął się do Arty, w pici wszycli 

dniach Grudnia, aby tam czekać na posiłki. 

Ali, korzystając i tak przyjaznej okoliczno

ści , nakłonił na swą stronę sześć tysięcy Su- 

liolów i przedsięwziął uderzyć na wojsko tu

reckie, zagrożone ze wszech stron powsta

niem, które puciąguąc miało za sobą skutki 

wielkiej wagi

Grecya, w istocie, zaczynała burzyć się.. 

IV Mulianach , Alex.-mder łpsilmti , syn byłe

go hospodara , wydał w miesiącu Marcu 1821 

roku, za zgodą księcia Michała Suzzo, kilka 

•roklamaeyj, w  których wzywał Greków do 

powstania, c.yniąc itn nadzieję obcej pomo

cy. Na Woloszczyzn ie, Teodor Wludimł- 

resko, naczelnik Pandurow, podmósł także 

sz,tandar rokoszu. Przy końcu Marca pow

stanie wybuchnęlo jednocześnie w róźt.-ch 

miejscach Morei: Lakonija, Messenij,^ 

kadya, Beocya lakżc powstały. Wyspy Hy- 

dra, Sj.ezzia i Ipsara uzbroiły floię o stu 

o imdziesięciu żaglach ; bogata Grcczynka, któ

rej raęż=. '■ urcy. zabili, imieniem Debelina,

uzbroiła trzy brygi i sama mmi' dowodziła. 

W  okolicznościach tak krytycznychj Sułtan 

uznał iż trzeba kierunek spraw państwa po- 

ruczyc dziebiiejszemu mężowi niżeli wielki 

wezyr Ab-Pasza,.i w miejsce jego mianował 

dnia 31 Marca 1821 roku (2C  , dżemazi ul- 

ukhra 1236y Bendei li-Alego-Paszę , obecnego 

podówczas w Azyi, którv przybył do Kon

stantynopola. dopiero dnia 21. Kwietnia.

Nazajutrz, w dzień Wielkiej nocy, nowy 

minister rozkazał powiesić greckiego patry- 

arebę Grzegorza, obv/uiioiiego iz. według 

podobieństwa Jo prawdy miał udział w pow

staniu spólziomków , chociaż na miesiąc przed

tem rzucił klątwę na buntowników ( l ) .  Po 

lem zamordowano biskupa Efezu, wielu in

nych duchownych i pewną lir-bę Greków; 

z najznakomitszych rodzin. W  Adryanopo
lu letropubtę Cyrjllego tenże los spotkał, 

mordy, burzenie kościołów, profanaevc 

wszelkiego rodzaju, rozszerzyły się w lYa- 

c y i , Macedonii, w Azyi Mniejszej. W  tern, 

kiedy się najmniej spodziewano, nowy wiel

ki wezyr usunięiy z.oslał, a miejsce jego za

stąpił dnia 30 Kwietnia. (2 t  redżeb) Pekcj- 

Salyh-.Pasza, były kaim-mekam. Tak nagła

(1 )  Porta usiłowała wytłumaczyć swoje  postępo

wanie*  względem paLryarchy pr/ez spóźnione oświad

czeniu. W  istocie Ku ropa , w  enlu/.yazmie Swoim 

dla sprawy G reck ie j ,  nie słuchała łych oskarżeń* 

może nader 1'zeozywislych 0 zdradę i zmowę z pow 

stańcami albo buntownikami. Morei . i krain zadunaj- 

skich. A le  bez względu na to tłumaczenie s i ę , za 

nic wożone od chrześci jaństwa * pewna jest że  z łoże 

nie x godności palryarchy i zaraz potom kara śm ier

ci w\mier/ona na n im , były skutkiem okrucieństw 

niepodobni cli do opisania, jakich dopuścili się p o w 

stańcy nad Mo l l f }  < M ekk i ,  który spokojnie  wracał tło 

Konstantynopola z całym swoim , ,haremem 4 ( fam il i j^ )  

na okręcie  Alexandry jskim. Szkaradne okrucieństwa, 

w yw arte  na kobietach brzemiennych, i nad starcem, 

piastującym znakomity urzjjd duchowny i  ■ cywilny , o- 

burzy ły  muzułmanów d o - najwyższego stopnia, i G r ze 

gorz powieszony został ko le ją  odwetu, Qt0 j eg  ̂ n , iu» 

tua prawda, o wypadku niedostatecznie znanym w Km- 

ropie*
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niełaska Benderli-Alego-Paszy, ktc/y dii' sięe 

tylko drr pieczęc piastował, była dziełem 

ulubieńców Sułtana rłalet-Efendego i Berber- 

baszi, których wpł vw zamierzał zmszezvc 

pierwszy minister. Wygnany naprzód do 

Cypru, tam po dwu miesiącach skazany na 

śm rrc ,  a głowę jego  wystawiono u seraju 

z «yaftą» (napisem) zdrajców.

W  ni i osia cu Maju Turcy wkroczyli do
  r ' , i: "i

Multan i Wołoszczyzny. Pierwsza z tyc. 

,>rovnncyj liyła pastwą największego bezr/ą- 

du; niezgoda zagnieździła się między boja

rami a dowódzcami Hellenów'. Tymczase.n 

księcia Kantakuzena pnbd pud Gaiaczem se- 

raskier .Tussuf-Pasza•, Jlotylla Grecka na Du

naju zniszczona, a Hcterysci (1) opuścili 

Jassy. Alexander Ijisilanli na głowę porażo

ny pod Dragaczemy, schronił się na ziemię 

Austryacl.ą, gdzie-przytrzymany i osadzony 

w twierdzy Munkaczu (w  Czerwcu , 1821). 

Izmail-Pasza odprawił swój wjazd do Tass i 

stał się panem Multan. Szezątk Heterystów 

połączyły się z garstką Arnautów (Albanezy- 

ków ), i zaczęły w górach, lasach, warow

nych klasztorach, prowadź  ̂ wojnę partyzan

cką, nader morderczą, która zaprzątała przez 

rok cały blisko trzydziestu tysięcy Turków.

Tymczasem Demetryusz Ipsilartti, młodszy 

brat Alexandra, uznany na wyspie II drze 

Archistrategiem, objął kierumk działań wo~ 

jennycb. W  Sierpniu młody Kanlakuzen o~ 

panował Napoił di Malvoisia i Nawaryn; w 

następnym miesiącu Turcy pobici byli pod 

Kassandra, a w Październiku porażeni pod
p t ' 111 ( '‘fu ' Ii SjśO.S liłOoitłiJ
(_1) P o  upadku Napoleona  zaw iąza ło  i i ę  w i t o l i c j  

p a m iw a  (Vu»try ael ie g e  towarzyatwo pod nazwiskiem 

j ;H e t e r y i ‘ * albo towarzystwa przyjac ió ł.  W i z y s c y  bo -  

pJci Grecy z  Konstantynopola i p ro w in c j i  weszli  do tego 

z "~ i z k u , który l ic zy ł  pomiędzy  sw ym i cz ło i.kami mi

n is trów , magnatów i uczonych z 1 ozoych nnrndow Z a 

wiązana p„a  pozorem rozkrzew ian ia  ośw ia ty  i umie ję

tności mię Izy Grel a m i ,  ł l e te r ya  ob jawiła nakoniec 

dążność po l ityczną , to jes t  clięć oswobodzenia  Greków.

Termopdami: Tripohzę sztui mem zdobyli na 

Nazirze-Beju, ktahii Churszyda P a s z y , 'g e 

nerałowie greccy Kolokoironi ■ Piętro Marro- 

Micałi: to miasto stało się stolicą rządu tym

czasowego i środkowym punktem działań wo

jennych.
le  itras , olsbiooo ilisI/; r ogejnaliźcjl sósąfj

Flota turecka pod rozkazami 'Kara^AIego- 

Paszy , udała się uo Samos , nie śmiejąc nic 

przedsiębrać przeciw tej wyspie-, kapudan- 

pasza pulaczjł się wtedy z eskadrami Tune- 

tańską, Algierską i Egipską; a lubo ścigany 

przez flotyllę z łpsary i Hydry, potrafił o- 

patrzyc w żywność fortece Morei, zajmowa

ne jeszcze przez muzułmanów, spalił miasto 

Galaxidi i zabrał trzydzioici mniejszych stat

ków greckich. jot] ■

Wyspy Archipelagu i pobrzeża Azyi, wy

jąwszy Ch.os i Melelin , były pastwą zabu

rz ętj lub zemsty Ottomanów; mordy zakrwa-
I l<5 ■ A r

wdy Cypr, Smyrnę, Salomkę. Srod takich 

zawichrzeń, państwu Ottomańskieinu zagro

ziło wtargniecie Persów; a dnia 15 Listopa

da 1821 roku, wybuchnęla wojna między 

temi dwoma mocarstwami muzułmańskiemu 

Nieprzyjacielskie kroki, we wspomntonym. 

roku, pociągnęły za sobą tylko zdobycie 

kilku fortec, jako to: Kars i Toprak-Kale. 

Śinurc księcia Muhammeda-Alcgo-Mirzy, do- 

tkniętego cholerą, powstrzymała działania 

wujska jego  przeciw Bagdadowi , który chciał 

on zdobyć, pragnąc chwały przyłączenia do 

państwa Iranu miasta tak sławnego, a od. 

dwóch wieków gwałtownie od Persyi oder

wanego.^ j. -

Ku końcowi kampanii, Churszyd-Pasza 

ściśle blokował paszę Janmy , i odebrał mu 

twierdzę Lithariza, g j y  ;ymczasein Grecy 

-bliska naciskali Prewezę i Jirtę i zdobyli 

ostatnią fortecę, w .tórej wielkie bogactwa 

“ naleźli. W  Listopadzie Ali Pasza przymu

szony był zamknąć się W swoim zamku nad

4T
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jeziorem. Izmaił-Pasza i Ilassan Pasza, lórzy 

zniewoleni i>yli wydać Artę Grekom, zostali 

ścięci, a Omer-Brioni-Bej mianowany rządcy 

Janiny, w miejsce pierwszego.
„Uh f,r f/ij î, |M-j n t i u L n /  f foAhoTrf  i <'>?.?o

W Grudniu J82l. roku, kongress zwoła

ny przez Ipsilantego i Maurocordaio, zebrał 

się w Epidaurze i zajął się przygotowaniem 

tymczasowej Ustawy , która ogłoszoną została 

w  miesiącu Styczniu i 822 roku. Skoro się 

rząd uorganizował, przeniósł się do Koryntu, 

który wpadł w ręce Ipsilantego , a rada w y 

konawcza pracowała nad itrządzeniem pobo

ru podatków i planem obrony. Szczęściem 

dla Greków, zima zwichnęła wojenne działa

nia muzułmanów: a cburszyd-Pasza od trzech ' 

miesięcy znajdował się pod murami zatnku 

nad jeziorem, gdzie blokował Alego-Paszę. 

Sulioci chcieli dopomodz ostatniemu; lecz za
wistny powodzeniu Crekow Ali admówił ich 

pomocy, h zy  końcu 1821 roku seraskier 

dzielnic popierał oblężenie, wspierany przez 

Włocha Caretto, inżeniera A lego , który o- 
puścił sprawę pognębionego. W  tymże cza 

sie, kiedy silą starano się zdobyć fortece, 

Churszid-Pasza przez intrygi przeciągał na 

swą stronę Arnamów będących na żołdzie 

Alego. Po szturmie, w ciągu którego wy

dali oni Turkom zamek nad jeziorem, Ali 

ze stem wiernych sług przymuszony był 

schronie' sic do trzypiętrowej wieży , której 

dół napełniony był baryłkami prochu; pasza 

odgrażał się Iz raczej ogień pod łoży, niżeli 

porlf,a się. Bez względu na taką pogróżkę 

Churszyd-Pas/.a powiększył kanonnadę; znacz

ne wyłomy otwierały już przejście dla oble- 

gających. W  tej ostateczności, żołnierze 

Alego nalegają nań żeby się poddał, wtecty 

dopiero zgodził się usłuchać propozycyj Chur- 

• szyda-Paszy. Seraskier oświadczał się z naj- 

korzystniejszemi warunkami, i uroczyście przy

rzekał mu dać list żelazny. Zapominając o 

zwykłej nieufności, Ali-Pasza poddał wieżę

t fe ’

i przeniósł się na w yspęuw ażaną  za neu

tralną, leżącą śród jeziora, niedaleko zam

ku, aby tam oczekiwać przebaczenia ‘ Suł

tana. t86 trzech dniach, nadszedt ferman 

monarchy, skazujący na śmierć paszę Janiny. 

Nieustraszony starzec, widząc się zdradzo

nym, porwał pistolety, i zawołał: "Nikczemni, 

co gwałcicie swoje przysięgi, czy myślicie 

wziąć Alego niby jaką babę?» T o  rzekłszy, 

strzelił, zataił jednego z oficerów, którzy 

przyszł' po niego, drugiego ranił, i padł 

wreszcie pr/.es-zyty lulką kulami (dnia 5 L u 

tego 1822 roku). Głowa jego odcięta i w y

stawiona na widowisko Tu rków , obudzała 

w  nieb uczucie trwogi, połączone z uwiel

bieniem; nadzwyczajny bow.ein ten człowiek, 

będący mięszamną chciwości , okrucieństwa, 

obłudy, energii, który wyrównał prawie 

władzą Sułtanowi, był dla muzułmanów 
w/oreni nieustraszonego męztwa i najgroź

niejszego despotyzmu.- ’’

Oswobodzony wreszcie od groźnego was- 

sala, Sułtan myslił jedynm o pokonaniu Gre

ków. W  miesiącu Kwietniu, Turcy opano

wali wyspę Chios, która na dwa miesiące 

wprzód rokosz podniosła, za podniętą pow

stańców z Samos j Ipsary, zazdrosnych b o 

gactw i pomyślności ciągle wzrastające^ 

Chiolów.
ONsuyiJ.  a i o ą y w  x:n v o s u s U  ,  e w n f i z a l Ł  JiTU!

Zbyt długiem bylobj wyliczanie tu oko

liczności towarzyszących wspomnioncj w y

prawie, tak glosnćj v Europie, gdzie one 

dotychczas tiedokładme są znane. Poprze

staniemy na wzmiance, zc większa część miesz

kańców została rozproszona; niewola, uciecz

ka , mordy, zmniejszyły do dwnd/.iestu kilku 

tysięcy łudność, która przed om dochodziła 

blisko do stu tysięcy ’ iLł i
- i .  • ) . ! .  „ „ f e s  i ( i .  J  y s t y i K T  t t i i ń t  ( i i A ą . i „ x

Po wyprawie pomy-dnei, flota ottomauska 

zamierzała wylądować w Samos, Ipsarzeąlub 

w  Tinc. Ale śmiałym obrotem, Kanaris
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przyczepił statek palny do okrętu admiral

skiego i wysadził go w powietrze. Waleczny 

Ali Pasza zgnieciony został upadkiem masztu.

Z  drugiej stróńy , Churszyd- Pa-/.a wysiał 

n a  Snliotów dwadzieścia tysięcy ‘ oróicWa pod 

dowództwem Omera-Vrioni; trzydzieści ty

sięcy poprowadził Drama-Ah-Pasza na Moreę; 

wreszcie flota ottoniauska, naprawiwszy swe 

uszkodzenia, popłynęła ku lej ostatniej krai

nie wziąwszy z sobą liczne wojsko. Aby 

dac opór tym działaniom i doponićdz Sulio- 

tp-m, Maurokoi dato udał „'.ę do Epiru; lecz 

nie powiodło mu się i prowineya wspoinnio- 

na bliską b 'la  odpadnięcia fiod władzę otto

manów. Kiedy Maurokordato cofa sic .do 

IMissolonglii, wojska muzułmańskie wkro

czyły do Peloponnezu, opanowały Korynt 

( 20 Eipca 1822 roku), i posunęły się ku 

Argos, lecz pobite b j l y  przez Kolokotronie- 

go , v  początkach 8 n rpnia. Przy końcu mie

siąca, 6labe tylko szczątki wojska tureckiego 

pozostały w Peloponnezie.

Na morzu, kapudan-pasza ( dawniej topczi- 

baszi Karat-Muliammed) , starając się opatrzyć 

w  żywność Napoli di Romania, pobity był 

niedaleko Spezzii. Odysseusz odparł pod I er- 

mopilaini Cburszyd-Paszę, który cofnął się 

do Laryssy- W k ró tc e  kapudzt-basz. przy

wiózł wiadomość o jego  odwołaniu; a se

raskier przygnieciony trudami kampanii i 

zmartwieniem, umarł w Listopadzie 1822 

roku. Nastąpił po niin ośmdziesięeto letni 

Dźelal-Pasza, który dwóch miesięcy nieprze- 

zył swego poprzednika.

Na wyspie Krecie, kolej wojny zmieniała 

się pomiędzy Grekam' a muzułmanami, cho

ciaż ci ostatni mieli wojsko liczniejsze i po

siadali fortece, i wice-król Egiptu nadsyłał

im posiłki.u* *n*e,o.'>i!j^.\ntj3 iri ojl6[  opym wa r-boH

Świetne zwycięztwo Grekuw na morzu za

kończyło kampaniję: Kanaris i Miaulis ude

rzy'i na fłottę otiomanską, dowodzoną - przez 

Kara-Mubammeda-Paszę , spalili „Kapudanęc‘ , 
tucl e, • oz prószy Ii inne okręty.

ik »a A x t r i  m O l ę Ż  . l i n o m  nn i e i\t>ęł jsu jya 

v Klęski atoli Ottomanów iprawdy wielkie 

wzburzenie umysłów w Konstantynopolu. 

Janczarowie zwłaszcza wzruszyli się nadzwy

czajnie, tak iż lękac_się naLzalo powstania, 

zbyt częstego pomiędzy nimi. Żądali odda

lenia Jlalela-Efendi, którego uważali za re

formatora, i jemu przypisywali wszelkie niesz

częścia , jakie spadły na cesarstwo- Sułtan 

skazał na wygnanie ulubieńca swego do Konia; 

ale pomimo nadziei Hałeta Efendi , 17, O dzj ska 

dawnu względv, wkrótce zaduszony został 

w klasztorze mewłewich w Ikonium, wpo

śród społbraci, sam bowiem należał do tego 

zakonu. Różne zmiany miały miejsce z tego 

powodu; wielki wezyr Sałyh-Pasza i mufti, 

kreatury lfaleta-Elcndi, usunięci zostali, po

dobnie jak Berber-Baszi (w Listopadzie 1822 

roku). Deli-Abdullab-Pasza ("były bostandżi- 

baszi, a później kapudan-pasza) otrzymał 

pieczęc cesarstwa. ,}! nu yfrJitwkobairt /'

-ouiiirti. yssni.M/i , nibfci'// ip\ u>yp i u c f iS I i o z i

Zła pora roku niemogła sł łonie Greków 

cło porzucenia oręża. Missolunghi obiegli 

Omer-Yrioni i Resz^d-Pasza, mu sto zaś niemo- 

gło stawie przeciwko n Ęn jedno czterecbset 

załogi; ale wkrótce Marro-Michab przyprowadził 

pomoc tysiąc pięćset Hellenów. Turcy od

stąpili od oblężenia po czterogodzinnym sztur

mie, który wielkich strat przyczynił oblę- 

żeńcotn. VV skutki; odwrotu Ottomanów, 

Grecy odzyskali Etolią i Akarnamją. Zajęli 

się następnie wyborem naczelników, którzy 

dowodzie mieli w 'rozmaitych prowincjach. 

Odysseusz przeznaczony był dla Altylu, Mar- 

co-Bozzaris dla E to ln , Kolukotroni dla Pe- 

loponne/.u, i Miaulis-Vokos ("pospolicie Mia- 

ulis), mianowany Arebrnawarchą czyli admi

rałem naczelnym.
.KKmdlote M  v/‘ tjmJinGs i 'fctuin# ov*



372 K O S M O R A M A ^ E U R  O P Y .

Turcy, ze swojej strony, chociaż kampu- 

nije. 18221 roku była dla "nich nader niesz

częśliwa, z wielką atoli czynnością uzbrajali 

się na lądzie i na morzu. Sułtan rozkazał 

zaciągać do wojska wszystkich muzułmanów 

od piętnastu do pięciudziesiąt lat, a liczna 

flota lekkich statków zgromadz.la się pod 

rozkazy Chosrewa-Paszy. Wyszedłszy ź Dar- 

danellów w miesiącu Maju, kapudan-pasza 

uwolnił od hlokady Karystos w Euhei, odpły

nął potem nu Morel, opatrzył w żywność 

Koron, Modon i wysadził wojsko pod Patras. 

Aby Jać odpór ogromnym przygotowaniom 

nieprzyjaciela, rząd grecki wezwał do broni 

Hellenów, zebrało się ośm tysięcy wojska; 

szczupłe to były siły na trzydzieści tysięcy 

muzułmanów; wszelako, dnia 14 Lipca, Ko- 

lokotroni, mając pod rozkazami swemi Odys- 
seusza i iNikitasa, Oflrnóył świetne zwycięztwo 

blisko klasztoru świętego -Łukasza; szczątki 

ottomariskiego wojska cofnęły się do Trikala. 

Now e powodzenia nastąpiły jWjl tym tryumfie 

Greków , ale zbyt częste l.iezgody w obozie Hel

lenów niedozwalały im korzystać z szczęścia. 

Kolokotroni zagarnął władzę , kazawszy miano

wać Siebie wice-prezydentem rady wykonawczej 

a Maurokurdato udał się na Hydrę, gdzie 

przyspieszył uzbrajanie marynarki. Marko- 

Cozzaris z pięcią lysiącam wystąpił przeciw 

Dżelal-uddiu-Bejowi, dowodzącemu przednią 

strażą wojsk Mustufy-Paszy, który wkroczył 

do Etolu i zagraża! Missolonghi. Grecki do- 

wc^zca powziął myśl anulą; nocną porą 

wkroczył do obozu tureckiego, blisko Kar- 

pen icy, napach na śpiących muzułmanów, 

większą część wymordował, resztę do uciecz

ki zmusił, a pośród zwycięztwa poległ dwie

ma kulami przeszyty. Śmierć tego walecz

nego wodza, obdarzonego wieh.im charakte

rem . rzadkicmi przymiotami wojeimemi, o , la 

niepowetowaną stratą dla sprawy Hellenów. 

Brat Marka Konstantyn objął pf, „,m dowódz

two wojska i zamknął cię W Missolonghi.

Ze wszech strun polepszało się położenie 

G r e k ó w ;  Korynt wracał pod ich moc (>v Paź

dzierniku); ich llotylle, osadzone zręcznemi 

marynarzami, zawsze miały przewagę; Mi.m- 

lis spalił dwie fregaty z floty Chosrewa-Pa

szy i zmusił .gu do powrotu w Hardaciellc.

W  początkach Listopada, MusUifa-Pasza 

ob iegł Anatolikou; ale odszedł nazad niemu- 

gąc zdobyć tego miasta.

Missolonghi nowo zagrożonem zostało przez 

Turków : Muurokordato pr/.ybyl na odsiecz 

tej twierdzy, s flotyllą Hydryjską, wiozącą 

mnóstwu ochotników. Uorganizowal on rząd 

Grecyi zachodniej; tworzyły się hufce cudzo

ziemskie i ofiarowały pomoc swą 'Hellenom; 

stawny poeta angielski lord Byron przywiózł 

im broń, ammunicyą i prassy, któremi dru

kowano dziennik w  języku greckim , pod ty

tułem ‘ „Kroniki Helleńskie11: pierwszy numer 

wyszedł w Styczniu 1821 roku. Lord urzą

dzi! także poczty, układał się o pożyczkę w 

Anglii dla Greków, poświęcał się z zapałem 
wojnm, którą poetycka jego  wyobra’ ni a u- 

ważała za najpiękniejszą i najświętszą sprawę. 

Lecz osobiste namiętności dowódzców, zaz

drości, sprzeczne ich widoki, kłótnie odna

wiające się bez ustanku, niszcząc harmoniję 

konieczną do osiągnięcia skutku wielkich przed

sięwzięć, przeszkadzały im korzystać : po

wodzenia jakie przynosił oręż. Nie będzie

my wchodzili w szczegóły tych niesnasek 

wewnętrznych: poprzestaniemy tylko na skre

śleniu najważniejszych wypadków owej pa

miętnej walki, między dawnemi panami, a 

poddanemi niecierpliwie pragnąeem ' zrzu

cić jarzmo, które tak długo nad nimi cię

żyło.

Porta uważając jako nieprzyjacielskie dzia
łań a ze strony W i e l k i e j  Brytanii, pomoc da

waną Grekom przez Osoby prywatne angiel
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skie, i pożyczkę publiczną, o którą toczyły się 

układy w Londynie, widziała nowy dowód zK j 

woli gabinetu angielskiego w ukazaniu r-ę pod 

Algierem eskadry dowodzonej przez sir Henry

ka Neale: admirał ten miał polecenie żądać od 

deja zadosyć uczynienia za obrtizę wyrządzo

ną konsulowi angielskiemu, który był uwię

ziony z powodu kilku Maurów , _ zostających 

na jego  usługach. Dywan rozgniewany od

mówił nawet wyprowadzenia wojsk z. Mul- 

tan i Wołoszczyzny, o co się domagali lord 

Slrangford i Miulziaki, sprawujący interessa 

rossyjskie. Ale wkrótce powróciło  dobre 

porozumienie między Poną i Augliją: ostatnia 

jawnie zgarnia czynności swoich poddanych 

pi zcdsięwzięte dla sprawy G teków ; Sułtan 

zaspokojony, obiecał wyprowadzić wojska 

z obu księztw.

-c i i u g  y u c t i o  os  ianoaa  ostao s s s -icj a ishoous  

Początek roku 1821 za wichrzyły także kłót

n ie, do których duma dowódzców gieeku/h 

dawała powód. Znaczne zmiany nastąpiły 

w administracyi: stronnictwo wojskowe, uzna

jące Kolokotroniego za naczelnika, upadło; 

Ma urokordato, rozsądny i umiarkowany czło
wiek został prezydentem. Kolokotroni pow
stawszy przeciw rządowi, ogłoszony był za 

buntownika, a w końcu upokorzył się

W  Grecyi zachodniej, Helleni musieli za 

raz w początkach kampanii odstąpić od o- 

blę/enia Lepantu. Około tej e epoki, Misso- 

longhi omal co wyjauein nie zostało w ręce 

niuzułmanskie przez Suliotów, składających 

częse załogi, którzy chcieli poddać tę twierdzę 
Jussułowi-Paszy. Nie udał się spisek, ale 

skrzy/ował dzialama wojenne. Lord Byron 

mocno się tern zmartwił: w mówicie dni po

tem, dotknięty chorobą zapalną, umarł dnia 

39 Kw.etn.a 1 8 ‘id  roku. Wypadek ten głę

b o k i e  sp,av, 1  wrażenie na Grekach; oddali 

rodzinie staw nogo poety śmiertelne j f g o  zwło

ki, ale Ovi'zyiriaii pozwolenie z.achowama jego

serca na pamiątkę poświęcenia się znakomi

tego nęża dla :cti sprawy. Śmierć irda 

Byrona szkód.iwy wpływ wywarła na sprawy 

Greckie: fundusze pozyczki angielskiej nicna- 

deszły, zniechęcenie ogarnęło cudzoziemców 

przybyłych na pomoc Hellenom, a wewnętrz

ne rozruchy pi zeszkacł/.ały poborow podat

ków ; rząd grecki znalazł się w największym 

niedostatku w początkach kampanii 1 82 1 roku.

Derwisz pasza Widdyuu, mianowany seras- 

kierem i wali (wiue-królem) Morei. Ku adau- 

pasza Cliosrew wyszedł yv Kwietniu z Darda- 

n e llów ; udał się ku Ipsarze, i pokilkakroć 

ofiarował mieszkańcom przebaczenie Sułtana, 

jeżeli poddadzą się bez oporu. Lecz Ipsa- 

ryoci ze wzgardą odrzucili lo oświadczenie: 

wtedy Cl.osrew-Pasza kazał wylądować woj-
, . . ' ; I ' " ł  J / I ' f

sku. Po zaciętt bitwie w której oblężeńey 

bronili kr dej piędzi ziemi z największą od- 

wagą, musieli wreszcie ustąpić przemngnjącćj 

liczbie. Pomimo wyraźnych rozkazów Clios- 

rewa-Paszy, kiory chciał oszczędzić zwycię

żonych, okropne mordy miały miejsce; szcząt

ki mieszkańców, uszedłszy rzezi, ocaliły się 
morzem, Job poukrywały Się w jaskiniach. 

Pięćset głów i tysiąc dwieście uszu posłano do 

Konstantynopola, gdzie te smutne trofea, naj

większą sprawiły radość; ale nie nadługo. 

Flota grecka, pod dowództwen: Miaulisa i

Kanarysa, zawinęła u Ipsary, wkrótce po try 

umfie muzułman nv, uderzyła na nich nie

spodziewanie i odebrała wyspę; ale stan u- 

padku, w jakim znajdowała się, niepozwa- 

hd uczynić z niej obronnego stanowiska, o- 

puścili ją zatćm Grecy, zabrawszy artylleryą 

i zapasy wojenne zostawione tam przez bur

ków. Flotylla grecka pod-.icliła się następ

nie na dwie części: jedna wyszła na spotka

nie egipskiej eskadn, która odpłynąć miała 

z Alesandryi; druga me spuszczała z oka o- 

krętów Chosrewa-Paszy i przeszkodziła Ot* 

tomanom wylądować w Samos. Kapudan-ps-
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sza porzuciwszy te strony, udał się ku w y

spie Stanco (Cos ),  czekac na flotę IbraLima- 

Paszy, syna wice-króla Egiptu, Muhammeda 

A lrgw  fjjidflaigtu: i/lsoy.łotj .asaubrud raiiloaaO

y/nojwłisoibua oiutjaadyaics syhteab
Lądowe wojsko muzułmańskie nieotrzyma-

■ .  t  ~ -   - . ■

lo większych korzyści w tym roku mzeli siły

morskie. W  miesiącu L.pcu, seraskier Der- 

wisz-Pasza , pointy na g łowę pod Amplam, 

musiał cofnąc się do Laryssy. Omer-Vrioni- 

Bej , przybywszy po klęsce Derwisz-Paszy, 

z którym mial połączy e się pod Lepante, do 

znał także niepowodzenia i zwróejt się do 

Karassara, gdzie się trzymał rż do Listopada. 

Dowódzey gi ecey Guura, Odysseusz, Koloko- 

troni, Nikilas, nowe odnieśli zwycięztwa nad 

Turkami, a kapudan-pasza, połączywszy flotę 

swą z flotą I.brahirria-Paszy, wracał do Kon

stantynopola , porażony we Wrześniu przez 
okręty greckie , i zostawił sprzymierzeńcowi 

swemu dowództwo floty, jeszcze bardzo licz

nej. Pomimo wyższości sił morskich Ibra- 

him-Pnsza, dościgmony dnia 25 Listopada, 

niedaleko Kandyi, przez admirała Miauli- 

sa, doznał strat, i skierował sie ku brzegom 

Morei, gdzie chciał czekac na posiłki, Zwy- 

eięztwo to marynarki Hellenów, przesadzone 

w  i cli opisach, zakończyło kampaniję, i ob 

chodzone było przez wielkie uroczystości po 

całej Grecyi.
i fltjiJufii™ boa fu 3*̂ *3Tji {iiJobi

Środ okoliczności tal. krytycznych, wielki 

wezyr Muhamnied-Selim-Pasza, który nastąpił 

dnia 14 Września, po Seid-Muliammedzie-Gha- 

lib Paszy, uciec się musiał dla pokrzepienia 

wycieńczonego skarbu , do nadzwyczajnych 

podatków, w Muhanach i' Woloszczyznie, z 

których nic wyszły jeszcze wojska tureckie, 

pomimo obiehlić dywanu.

Po klęskach jakich doświadczył kapudan- 

pasza, który powrócił teraz do Dardanellów 

z małą liczbą okrętów w nader złym stanie, 

spodziewano się iż ulegnie niełasce: ale zdzi

wienie było powszechne, gdy usłyszano iż 

g o  z uprzejmością powitał wielki wezyr,f; na- 

wei obdarzył kaftanem ' sobolowym. Po 

stępek ten miał na celu przekonanie ludu że 

wyprawa udała się szczęśliwie; ale nikt temu 

nieuwierzył. Jf] j  ćs e.'« tif/jb

d  kf ió i J  a i/ j t j f t ł i  ct; i fi ^ s
Przy końcu 1824 roku, nowe rozruchy za- 

wichrzyły Grecyą: Kolokotroni zbuntował sie 

po drugi raż ; ale wkrótce pobity przez W y 

sianych generałów z rozkazu Konduriotisa,
tL jo i ! i»i ii o  11 or>* fi1) *) t f  l. ' ■ ■, •>
prezydenta rady, musiał upokorzyć się. stra

cił 011 syna w potyczce z wojskiem rządo- 

wćtn; uważano iż przez to nieszczęście do

statecznie ukarany został i udzielono zupclue 

prz ebac/.enie burzliwemu wodzowi, ale który

wielkie wyświadczył posługi ojezrzme.
s i t  ( o  w  c W b o T U n . ;  ( ! • • • ' »  , C » o t o ż i o q * i ; x

Iłunt janczarów, przytłumiony samym 

zarodzie przez ostre środki ze strony Sułta
na, tmiaczyl początek roku 1825. Pięciu- 

dziesiąl buntowników wzięto na tortury, a póź

niej poduszono; innych potopiono, aga jan

czarów usunięty z urzędu.

lojbfuju . c>!-iid9s.'0'4<i e* rę.óiab-itń.loleź'}
W  tejźcepocc wy buchnęło powstanie w Ser

bii: przytłumiła je  wkrótce okrutna surowość

księcia Miłosza w ukaraniu winowajco w. W  na

grodę wierności Sułtan przesłał mu znaki go

dności hospodara.

Pomimo tych przeszkód wewnętrznych, 

Sułian czynnie prowadził przygotowauia wo

jenne, i przeznaczył z własnego skarbu fun

dusze poti źebne na częśc nakładów ogro

mnych.
{tsiriocz/) «»j bnł/boiy ilobido ywiujżl 'jlgobs* oej®9

Ibralnm-Pasz? , bez względu na doświad- 

czo ne klęski w ( pierwszych działaniach, nie 

stracił odwagi i z zapałem gotował się do no

wego .uipadu. Dnia 21 L u te g o  wylądował 

pod Modon i rozłożył ;i< tam obozem, bez 

p v.c szkody. Na tę wiadomość, rząd greek- 

przedsięwziął dzielne środki dla oparcia si j 

wtargnięciu do Morei; lecz to nie przeszko-
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dzilo łbrahimowi-Paszy opanować Naw*ryn, 

który poddał się dnia 18 Maja 1825 roku. 

Załoga otrzymała pozwolenie wyjścia, z za

pasami pry watncim, de musiała zostawić 

ammunicyą, odpłynęła na okrętach angiel

skich i austryacluch do Kalamaty. (hrahnn- 

Pasza okazał w tej okoliczności największe 

umiarkowanie względem zwyciężonych ; nie- 

lylko czuwał izby h n  nie wyrządzono żadnć j  

krzywdy,\ ale oharowul nawet siu bę w s w o -  

jem wojsku, i rząd prawie swobodny pod 

hospodarami wybraneini z pomiędzy najznako

mitszych generałów greckich. Ale oświadczenia 

zwycięzcy niemogły znęcić mieszkańców Na

warynu; rozbiegi1 się w gory, i żaden z Hel

lenów nie wstąpił w egipskie szeregi.
- o w o t j  u ió flo u ę j.to  o g tfu b  iii;} i i kTj sj t a iu  ?ia

W  Grecyi zachodniej Ueszyd-Pasza bardzo 

znaczne czynił postępy: przy końcu Kwietnia 

staną! pod Missolonghi, ni ‘doświadczywszy naj

mniejszej przeszkody w swym pochodzie; skoro 

tylko przybył wnet kazał robić przykopy i roz

począł oblężenie. Niebezpieczeństwo zjedno

czyło Greków przecw spólnemu nieprz' ia- 

cielowi: wodzowie Helleńscy zapomnieli ospól- 

zawodnictwie. Piotr Mauro-Mlchali, Ko loko- 
troni, i kilku innych, odzyskali względy swo

jego  rządu, a dekret ogólnej amnestyi doko

nał pojednania.

Ihrahim-Pasza, po wzięciu Nawarynu, roz

dzieli! swe wojsko na trzy kolumny: jedna 

z nich zajęła Arkadyą, druga Cnlamata, trze

cia zaś Trypolitzę. Potem pobił Kolukotro- 

niego pod ['ncorpha, a Ipsdantego pod Pdzes 

i Ardowa. Wówczas strwożeni i zniechęceni 

przez ciągłe porażki Grecy, prosili o opiekę 

Anglii: lecz krok ten wynikły z konieczności, 

oparty na pamiątce usług czynionych Grecyi 

przez Wielką Brytanią, nie przyniósł oczeki

wanego skutku. Gabinet Londyński nicodpo- 

wknział w prost na prośbę Hellenów i Ogra
niczył się Wy<]anlem p()j ccenja angielskim otice 

rom  aby przestrzegali najściślejszej neutralności.

Zapowiadano atoli przybycie lorda Coehrane, 

który opuszczci Brezylją aby nieść pomoc 

Grekom; w Anglii budowano parowe statki dla 

nich przeznaczone.

Tymczasem prace koło oblężenia MiScolon- 

gh' trwały już od trzech prawic miesięcy. 

Warownia! ta, ściśle opasana przez Res/.yd-- 

Paszę, w najprzykrzejszćm znajdowała się po

łożeniu. Sierpnia 2 , seraskier wezwał zało

gę do poddania się, odmowiono temu wez

waniu. Nazajutrz równo ze owiłem muzuł

manie przypuścili szturm i zostali odparci. Flo

ta ottomanska stojąca pod Missolonghi, cof

nęła się przed lywizya dwudziestu trzefch 

żagli, dowodzoną przez Miaulisa i odpłynęła 

do AIexandryi dla zabrania ztamtąd posilkow. 

Egipska eskadra znajdująca się w tym porcie, 

nieco wprzód .była narażona na największe 

niebezpieczeństwo: nieustraszony Kanar.ys o- 

śmielil się śród dnia wpłynąć między nieprzy

jacielskie okręty we trzy palne statki pod 

obcą banderą. W  krotce został poznany,

lecz zdołał umknąć niedokonaws/y atoli zu

chwałego zamiaru spalenia floty Ibrahima-Paszy.

Nakouiec po rozmaitych umiłowaniach ku 

opanowaniu Missolonghi Reszyd-Pasza, kto: 

rego prace oblęznicze przerwały deszcze je

sienne postanowił opuścić obóz, założył 

główny -sztab w Wacliori, ztąd zarządzał 

wojenne czynności i wysyłał oddziały uą nie

pokojenie załogi nim zn >\v rozpocznie oblę

żenie, po odebraniu posiłków jakie miał przy

prowadzić kapudan-pasza.

W Morei, czynności wojenne mai. j Były 

wagi i ogramczały-się na licznjch utarczkach 

i bezowocnych usiłowaniach Greków ku o -  

debramu Tr ipo litzy , gćz.e się b j l  rozłożył 

Ibrahiin-Pasza- len  ostatni w I  istopadzie u- 

duł się do Nawarynu dla przyjęcia Alexan- 

dryjskićj floty, o stu trzydziestu trzech żaglach' 

wzmocniwszy Swą armiję częścią wylądowa-

375
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nego wojska, rozpoczął zaczepne kroki, a po

raziwszy Greków w kilku potyczkach, wró

cił i założył swój główny sztab w Dardaneb 

łach Lepantskich.

Sułtan-Mahmud tymczasem pełen ufności 

w  męztwie Ibrahima-Paszy, polecił mu rozpo

cząć oblężenie Missołunghi i wydał rozkazy 

Reszydowi-Paszy i kapudanowi-paszy dopo

magać egipskiemu wodzovvi w wojennych 

działaniach. T rze j ci naczelnicy uradzili, aby 

w  dniu 27 Grudnia przypuścić szturm, któ

ry nie miał oczekiwanego przez nich powo

dzenia. Po 'ej porazi e flota ottomańska co

fnęła się do Patras , wojsko zaś muzułmańskie 

opuściwszy swe piaee, zajęło górę Aracynlhc 

gdzie się obwarowało.

W  te‘j  epoce rozeszła się wieści o zgonie 
Cesarza Aioxandra, który umarł w Taganro- 

gu dnia 1 Grudnia. Wypadek ten uważali 

Grecy, jako wielkie nieszczęście.

Oblężenie atoli Missolonghi, posuwane było 

dalej ‘ flotylla grecka zdołała w Styczniu 1826 

roku zasilić żywnością tę warownię: lecz Ibra- 

lffm-Pasza który otrzymał artyllcryą i u k ł a 

dał rozmaite środki altaku, zbliska opasał cy- 

tadellę: i wskutek licznych szturmn.y, pod

czas kto.ych oblegający i oblężeni z bezprzy

kładną walczyli zacięto! cią , Grecy musieli 

ustąpić przemagająctj liczbie. Kwietnia 2 2 , 

Missolongln dostało się w moc Egipeyan. Nie 

będziemy opisywać tego pamiętnego oblęże

nia, które uczyniło głębokie wrażenie na 

chrześcijańskich narodach: szczegóły te wy

łącznie należą do historyi Greckiej: powie

my tylko ze obrona równie była uparta jak 

j natarcie: oblęż.cni niewprzód pomyśhli o 

ustąpieniu z miasta iż jch głód przywiódł 

do najstraszliwszych ostateczności: wówczas 

heroicznie przedsięwziąh otworzyć sobie o- 

rężem drogę śród nieprzyjaciół. Szczupła 

garstka załogi, starce, ranni, dzieci i nie

wiasty, pozostał w  Missolonghi, wielka liczba 

tych ostatnich przebrana po męzku, niechcąc 

opuście swych mężów dzieliła niebezpie- 

cze ństwa wyjścia. Tysiąc ośmset Snliotów 

jedynie zdołało dostać się do Salone śród 

niebezpieczeństw i niewyslowion-cli trudów, 

tymczasem mężni ich towarzysze broni, zam

knięci na wieży Botzarisa, pod kt arą pod- 

kopal’. miny, wysadź.li ją iw powietrze i 

zagrzebali się w gruzach przeszło z dwoma 

ty siącami muzułmanów.

Wieść o zwycięziwie Ibrahima i przyby

cie do Konstantynopola, gh w i uszu zwycię

żonych wzruszyły do najwyższego stopnia
j, ' i J - | • li Ą

lud stolicy: lecz Sultau-Mabmud bynajmniej 

się nie łudził tak drogo okupiouem powo

dzeniem: trwożył go straszliwy opór Greków, 

i nieincgł ukrywać sobie w.yższości karnego 
ich mt;zlwa nad prostą odwaga muzułmań

skiego zolnierza. Aby zaradzaj zadawnionej 

słabości, która była zrzuciłem wszelkich nie

powodzeń wojsk ottomańskicli, i postanowił 

wykonać nareszcie jilan, który układał prze- 

szłu iat pi ętnaście, a powziął go w czasie 

zamknięcia swego z nieszczęśliwym Sułtanem 

Selimem III. Szło o przemianę całego wo

jennego systematu, i poddanie wojska, szcze

gólnie janczarów, taktyce europejskiej, jedy

nemu środkowi oparcia się zaprawionym do 

boju sąsiadom, których potęgę podwajało zrę

czne , użycie teraźniejszej sirategiki. Nadto, 

Sułtan-Mahmud był przekonany ,;e porządek 

i spokojność nie mogą panować w cesarstwie, 

dopoki niekarny korpus janczarów będzie 

ucisral jego  ludność: mniema! nakonicc źe 

nadeszła chwila, mowi historyk ottomuński, 

opii ujący te ważne wypadki, otwarcia sobie 

mieczem drogi do szczęśc ia publicznego, przez 

wycięcie krzewów cierpi które zawadza

ły na przejściu i szarpały cesarski płaszcz. 

Zaradziwszy się pierwszych dygnitarz 

państwa i zapewniwszy pomoc głównych



oficeiów janczarskich, zwołał ogólne zebra

nie do Muftego. Wielki wezyr Muhammed- 

Sehin-Pasza miał mowę, i ,które'j ubolewał 

nad stanem mekarności, nikczemności i c ie 

mnoty, w jakie się p o g r ą ż a ł  korpus jancza

r ó w , i wzywał rady członków zgromadzenia 

ku zapobieżeniu-nieszczęściu gro/ącemu u- 

padkiem cesarstwa ottomańskiego.. Jednogło

śnie radzono że reforma nieodbicie potrze
bna, naczelnicy janczarów obecni na ra

dzie, uznali także konieczność tego środ

ka. Pierwszy sekretarz wieli.iego wezyra 

(mektubdzi) przeczyła! wuwczas projekt roz

kazu do ulormowania regularnego korpusu 

ekindźissów (żołnierzy czynnych), wybra- 

nych z pięciudziesiąt i jednej orty janczarnv, 

urządzenia i uczenia ich wojskowości. Po 

przeczytaniu wszyscy obecni podpisali for

malne zobowiązanie sięiz przyczyniaj: się będą 

całą mocą do wypełnienia zamiaiow Sułtana; 

potem ten akt przeczytano oficerom i podo

ficerom janczarów, kiórzy go także przyjęli, 

i wiasne przyłożyli pieczęcie.

Zaczęto przeto formować nowy korpus , i 

6  zilka de 124l ( 1 2  Czerwca 1S26) pierwsze 

ćwiczenia odbyte były na Et- Mejdani, z sa- 
memi tylko oficerami, przez biegłych n- 

struktorów sjn owadzonych z Egiptu. Lecz 

wkrótce nowość ta posłużyła za powód do 

krzyków nieprzyjaciół wszelkiego postępu 

tak .cznych srot Oltomanow. Aby uciąć 

nożycam pogrozili język tych szkodliwych 

gadułow, wielki wezyr wydał proklamucyą 

wykazującą potrzebę, legalność polityczną i 

religijną nowych środków, grm.ąc ukara

niem tych, którzy będą złorzeczyć. .ecz 

kilku naczelników janczarskich, ci sami na

wet którzy pierwsi, obowiązali się popierać 

zamiary rządu, skrycie byli im przeciwni i 

porozumieli się z sobą ku obaleniu onych. 

V\ nocy i) -Mlka’de ( i ,r) Czerwca) spiskowi 

tłumnie udali się na Lt Mejdani: jeden od

dział miał uderz)ć na agę janczarów, lecz

K O S M O R A M A

nieznalazłszy go w  domu, rozjuszona horda 

przez wystrzały wysadziła drzwi . okna w  

pałacu, podłożyła ogień, kiury na szczęście 

sam zagasł. Wyprawiono emissaryuszów do 

kul-kiul.iassi Hassan Ag!ł*aby go przeciągnąć 

na stronę buntowników : lecz ten pozbył się 

ich zręczną odpowiedzią i został u siebie 

„trapiony niepokojem, i vspafty o ścianę za- 

dziwienia.“  ł\6 “ 3 y n!

Pi ,wno ze świtem, zebrano kazany na 

Et-Mejdani. Podoficerowie (kara-kuliukdzi- 

sy ), przebiegali Cyrkuły zamku Siedmiu 

W ież ,  Asma-Alti, Ln -Kapan i, kryjówkę 

wszystkich fiultajów stolicy, wyszukując sobie 

spólników. V\ ielu ich jc i  zebrał1 i rychło 

buntownicy stras/ną utworzyli massę. Zra

bowano pałac wielkiego wezyia: szczęściem

sam znajdował się r wiejskim domu w  

Cejler bej: żony jego schronili' się do lochu 

wykopanego śród ogrodu , i tym sposobem

uniknęły gwałtów zolnierstwa. 
iii; JU c  ,Ywcirriaa aJmi bu pss issidi; 1 .omis

Tymczasem janczarowie rozbiegli się pe 

mieście, wykrzykując śmierć ulemów i mini

strów. Wielki wezyr don iedziawszy się o  

leni, wsiadł na łódkę i dostał się do kiosku 

zwanego Yałi Kioszky, zawiadomił Sułtana, 

zebrał wielkich urzędników (ridzalsj i wydał 

rozkaz oficerom ,swego domu i naczelnikom 

janczarów przy prowadzić wojsko do seraju. Aga 

Dżelal-uddiu ukrył się by ł,  zastąpił go przeto 

kul-kialńassi, który wysiał ku zbuntowanym 

Raszyda-Efendi, naczelnika pisarz) korpusu, 

ab) wyrozumiał ich zamiary. Odpowiedzieli 

ze chcą głowy tych którzy doradzili nowry roz

kaz. Zawiadomiony o tein :ądaniu , wielki wezyr 

kazał powiedzieć buntownikom iz nicscierpi by

najmniej aby nowy systemat został zniesiony, i 

że natychmiast użyje,. siły do ich pokonania. 

Idzie wówczas do Atslan-Khane (menazeryi), 

zbudowanej wewnątrz seraju, gdzie nazna

czono ogólne zebranii Wkrótce tłumnie zbie- 

gają się ulemowie, doktorowie, professoro-
48
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w ie , studenci, żołn.irze marynarki, miniery, 

naczelnicy artyleryi, z działami  ̂ wszystko to 

otacza wielkiego wezyia , z .recierpli wością 

czekając na przybycie Sułtana. Monarcha ba

wiący wówczas w Beszyk-Tasz, wnet po o- 

debraniu wiadomości od pierwszego mini- 

stra, wsiada ną statek przeznaczony do prze

jażdżek uJbywanych incognito, przypływa do 

seraju, przemawia do wiernycli swych obroń

ców : mowa ta obudzą jak największy zapał: 

przysięgają zwyciężyć lub umrzeć za pa- 

di-szacha , proszą by kazał wynieść chorą

giew proroka, i domagają się natychmias, 
°   ■ ■
wystąpić przeciw zbuntowanym. Sułtan chce 

staną- na, i :h czele, lec/, ustępuje prośbom 

oficerów. którz_, go zaklinają aby nie 

narażał sw i) poświęconej psoby. Obwo

łujący i woźni sądowi przebiegają ulice Kon

stantynopola, wzywając prawych muzułma

nów ku obronie monarchy i sandźak-szery- 

fa. Na ich głos ludność prawic cała pow - 

staje, i zbiega się na plac serajowy. Suit an 

każe rozdawać bron, wręcza muftemu „w spa

niały cyprys z ogrodu zwyc-ęztwa zieloną 

chorągiew księcia proroków'1, i staje w  kio

sku leżącym po nad cesarską bramą, zkąd 

widzi plac pałacowy, i tłumy zbiegające 

się pod chorągiew Mahometa.

Wielki wezyr atol>, w towarzystwie mufte- 

o ,  ridźalów, ulemów, założył główny swój 

sztab w meczecie Sułtana- Abmeda, w po

bliżu hippodromu. Z  tamtąd wysłał prze

ciw buntownikom llusseina-Paszę i Muham- 

meda-Paszę, na czele kilku regularnych rot 

i licznego wojska, złożonego zc studentów 

i wszelkich Hass mieszkańców. Po ich o- 

dejściu, KtUfty wezwał zgromadzenie na mo

dlitwę, i odtnowd pierwszy rozdział Koranu, 

którego wszyscy obecni słuchali leżąc twarzą 

na ziemi. Wico-intendont janczarów, kiahija- 

jer i i wielu innych icn oficerów, przystąpi

wszy do wielkiego wezyra, pokornie ucało

wali kraj jego szaty i starali się uniewin

nić swoich towarzyszy. Lecz minister nie- 

dał się przebłagać i wezwał muzułmanów 

Znajdujących się na dziedzińcu meczetu , aby 

szli pod rozkazam jNedźib-Efendi inspektora 

prochown. , i cz le1 ech kapudźi baszów wy 

ruszyły tłumy za nimi przy wojennym okrzy

ku „Allah ekber“  • (Bóg jest nad wszystkietn).
-olgonhol' .ogaidłumaiOlto a m itn e to o  fiAdbficj

Buntownicy , niespokojni z ukazania się 

sandzak-szeryfa, chcieli pizeszkodzic ludowi 

zbierać się pod to święte znamię i postaw-h 

oddziały w okolicach meczetu Sułtana-Raje- 

zyda, i po wszystkich ulicach prowadzących 

do Ahmedije: lecz te stanowiska rychło zo

stały opuszczone; wszyscy buntownicy ze

brawszy się na Et-Mejdani, zamknęli Wcjśió 

do tego placu, i wznieśli barykady z ogro

mnych kamieni. 1‘to ono

Wkrótce wojsko Sułtana opasało ten cyr

kuł, zwyczajne siedlisko buntów 1 pretoryań- 

skich. Przed rozpoczęciem attaku, Ibrahim 

Aga kilkakrotnie probował skłonie janczaro« 

do wrócenia na drogę powinności , obiecując 

im przebaczenie Sułtana: „ le c z c h c ie e  prze

konać uparte g łow y , je^tto probowac u- 

trzymac kulę na kopule111', powstańcy odpo

wiadali jedvnie szyderstwem. Paszowie wtedy 

rozkazali dac ognia: kula roztrzaskała po

dwoje bramy; oblegający wpadł na plac: 

wówczas janczarowi; myśleli tylko 5 u- 

cieczce i schronili się do swoich koszar. 

Pewien topczy, porwawszy lont zwany ,'^świa 

tło xiężyca“  podłożył ogień pod „tumruki111 

przytykające do kiszlao (koszar), które o'a- 
czaly plac Et-Mejdani. Wkrótce te gmachy 

i zamknięci w nich buntownicy stali się 

pastwą płomieniowa kartacze dokonały dzieła 

zniszczenia rozpoczętego przezp ozar.
• iłoYtao ninciiidb;'ód ' f . (W  x"pta ilabiitncóaoo

Konny posłaniec udał się natychmiast do 
meczetu A h m e d i j e ,  z wiadomością o zupelnt-m 

wytępieniu nieposłusznych W i ?śc tę p r z y



jęto z najżywszą radością; a wielki wezyr 

z pośpiechem udzielił ją Sułtanowi. Bunto

wników którzy zdołali uniknąć' śmierci, oku

tych w łańcuchy zamknięto do więzienia* 

tegoż jeszcze wieczora siedmiu z nich udu

szono i wyrzucono pod sławny jaw or , ro- .... ^  .
snący w środku hippodromu, gdzie w ciągu 
i b : 'pJwsit , * , . . .
dnia przeszło dwieście narzucano trupów. 

Patrząc na ohydne to widowisko na placu 

Et-Mejdani, wiers/.op:s Muhammed-IzzetrMol- 

la-Etendi, zrunp. owizował wiersz, kto'*y tu
fi t c\ ffi |I o • ■. jjdiwnprf Do*i£ oiu
umieszczamy w przekładzie:

‘ I'1|W

"Dawniej ludzie bezbo.ni, przed mecze

tem \hmed-Khaiia, wieszali niewinnych słu

żebników Boga; dziś r tćm satnstn miejscu 

leżą pozbawieni życia zbrodniarze. Drzewo! 

twoje konary były niegdyś obciążone wała

mi łudzkiemt, a twój pień teraz otaczają roz

rzucone tu i ówdzie zwłoki; zaiste, jesteś 

drzewem unkuak , owoc twój dojrzał apadł.»

-'jioshla ..'u. fiiooKi jiv/1 i inyiiboE rntil» i o  ł * b r  
Cala stolica , metylko bez szemrania , lecz

nawet z zadowoleniem patrzyła, na ukaranie 

janczarów. Dogodna była - to chwila do znisz

czenia niesfornego wojska, którego wszys
cy członkowie rozproszyli się trwogą przejęci. 

Sułtan Mahmud niezaniechał tyle przyjaznej 

okoliczności. W  piątek ] O kuka de (16 Czer

wca) hatti-szeryf oznajmił o zniesieniu woj

ska janczarów, a urządzeniu onego |iod innem 

nazwiskiem i kształtem. Rządcy prowincyj 

odebrali polecenie wprowadzić w wykonanie 

rozkaz cesarski, Potem zajmowano się wy

nagradzaniem oficerów i urzędników, którzy 

nieśh usługi ,v spJ-a\V ie Sułtana: nastąpiły 

liczne nominacye: ukarano jeszcze kilku prze

stępców , którzy uniknęli kaźni i spokojnośc'

wi ociła do stolicy.
i/i y) V f  ofionl oy/iom |;we ;f i;,i \ yvz

T ym sposobem w przeciągu kilku dni 

dokonało s; d z i e ł o  zniszczenia , janczarów, 
owych zuchwałych pretoiianów, którzy od 

kilku wieków wzbudzali trwogę w swych
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władcach, i przywłaszczyli nawet prawo skła

dania ich z tronu. ' Niezmiernie przesadzouo 

liczbę u tedy wygubionych- \Ti»  ubliżając 

prawdzie, mo/.na rachować od pięciu do sze

ściu tysięcy poległych w b itw ie, spalonych w 

koszarach, lub straconych w dniach nastę

pnych. NadLo, około piętnastu tysięcy jancza

rów wygnano do Azyi. Autor muzuhnansk 

z którego czerpatny szczery opis tego parni"- 

tnego wypadku, którego byliśmy świadkiem, 

przykładami chciał dowieść ze janczarowie, co 

powinni byk b y  u o broną kraju swego , 1 ow

szem byli Jego ciemiężcami. Ze szczegóło

wego opisu zbytków jakich się dopuszczali 

bezkarnie, wybierzemy talue które najbar

dziej mogą dać wyobrażenie czytelnikom o 

nieznośnej tyranii janczasiw. V\ ostatnich 

czasach wojsko to składała iedynie najniższa 

klassa gtninu: wioślarze, tragarze i t. d. za

ciągający się tylko ula tego, że mogli bez

karnie oddawać się wszelkim złym nałogom 

i dowolnie rozrządzać własnością cudzą. Je- 

dn. napadali kramy znajdujące się na pobrze- 

żu morskiem, w  miejscu dokąd ogrodnicy 

przynosili p ło d y , i zmuszali nieszczęśliwych 

kmiotków oddawać im owoc swej prąci ; sa- 

i spizedawali go.po wysokiej cenie, dając w ła

ścicielom tylko cząstkę zarobku, często na- 

vyet wcale nic, posuwając niekiedy bezczel

ność do wymagania od nieb pieniędzy za 

komiss, ; za straty, najęcie krarmku, wy- 

datk na wagi, i t. d Drudzy pod pozorem 

obrony przeciw swym towarzyszom stat

ków wiozących do Konstantynopola drze

wo opalowe, węgie, deski i inne przed

mioty, brali je  pod swą opiekę, uwiązująo u

steru godła odznaczające ortę i odtąd dowodzili
ze są spólmkami zysków , wymagając większej 

ich części. Takie prawo opieki, nader 7 1 - 

zdtoszczone, częstokroć byto powodem mię

dzy różne mi ortami Jo krwawych uta.-czck 

kłócących publiczną spokojnośc. Niekie

dy janczar-tragat z , | wymagał za przenie-

E U R O P Y .  JT9
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.sienie ciężaru zapłaty równej z jego warto

ścią i kazał z g^ry sobie piacie: to znowu, ma

larze, stolarze, kamieniarze, bez najmu.ej- 

szego względu zajmowali rozpoczętą budo

wę , wypędzali robotników i kończyli ją we

dług swego widzimi się. Nakomec na do

miar złości, zamiast czuwać w nocy nad b e z 

pieczeństwem mieszkańców , sami janczaro

wie podpalali domy, i korzystając ze wznie

conego przez siebie pożaru, dopuszczali a- 

bunku i oburzających ziły litów. Nie trudno 

zaiste pojąć że wojsko zdolne do podobnych 

czynów, wzbudzało jedynie wstręt w spokoj

nych mieszkańcach, miłujących porządek, 

a którzy w  ka/dym kraju stanowią ziększą 

ezęść ludności: przeto, ogólnie chwalono sta

nowczy kruk rządu, który dokonał znisz

czeniu wrogow ’ spokojności i wszelkiego u- 

lepszenia. Sułtan przyjmował na sali dywa

nu zwanej kopulą cesarską (kubbei-butnajun) 

powinszowania, dygmiarzy państwa, i muł 

mowę, w której podziękowawszy Bogu te 

mu udzielif zwycięztwa, odmówionego jego 

przodkom ośw adczył, że oswobodzony^ od 

przeszkód jakie stawili janczarowie do wszel

kich ulepszeń, chce odtąd jedynie zająć się 

szczęściem ludu swojego; ze przeto za

cznie od zniesienia konfiskaty na rzecz skar

bu , pewnych spadków, które to naduży

cie było zaprowadz.one od czasów Sultana- 

Malirnuda Igo. Pote'm wzywał członków zgro

madzenia, aby starannie wyszukiwali jauie re- 

iormy należy zaprowadzić w zarządzie pań

stwa, obiecując przyjąć ich rady.

W  uniesieniu swem dla monarchy, który 

tak wielki dal dowód energii i prawdziwej 

chęci dobra publicznego, Assad Efendi, histo

riograf cesarstwa, z najdziwaczniejszą przesadą 

wysławia awego bohatera Ciekawy ten pa- 

ricgwyk musimy tu przytoczyć:

« Mahmnd jest to s t r a s z l iw y  Iskender (Ale- 

sander); najmniejsze groźne skinienie j pgo twa

rzy zatrzymałoby jak mur, usiłowania stu ty

sięcy ¥adżudżi; jedno jego poiężne poruszenie, 

zgniotłoby bezbożnych spólzawodnil.ow szed- 

dada, którzy by su. odważali być mu nieprzy-

■jśiZijijGiiliiin s i>iinb»'e iriosoorw o-yoWir j

"Taka <est siła, taka prawość jego umy- 

siu, i t  zmusza do milezen '0 najbieglejszych 

metafr/yków i logików, przejmuje ich zadzi

wieniem i /.musza do ugięcia z pokorą czoła 

przed jego  wyższością. Niema równego so

bie śród największych monarcho w . jak to 

wiersz, następny wyraża:

-0Ś.S3IH norfij y  in.yódsscl oisbul jsinwa! J..
« Jednostajnie podoba się on wojownikom,

uczonym, ludziom dobroczynnym, dzieła,ni , 

rozmową , hojnością.

« W  najwyższym stopom posiada wszelkie 

przymioty, wszelkie tnlcnta, przytoczymy tyl
ko niektóre z jego  zalet: pismo ma nadzw - 

cz.nj piękne, ażda litera jakby stała gwiazda 

jest cudem godnym z.awieszcnia na sklepie

niu niebios, blisko przepaski bln.niąt. Ty le  

wychwalany styl Mir-Fenduna, . jest płaski 

w porównaniu r. jego stylem. Hojność jego 

tj.R jest wielka iz wody morskie byłyby .jedy

nie małą miarką jego dobrodziejstw: kopal

nie ziemi garstką jego darów. Zręczności

strzelama z. luku, ze strzelby, dowodzą ■ .ezli-
   - . nrim.yo W ptt ■ -

czone białe kolumny, wznoszące się koło

przechadzek i oznaczają miejsce w k jre 

trafił. Męztwa jego i odwagi niepodobna 

wypu viedzieć... Aby godnie rozebrać >n folijo 

jego  zalet, nadto wielka byłaby praca, nie- 

tylko dla mego lichego pióra , dla mnie co 

jestem darinojadem na biesiadzie literatury, 

dzieciną w szkole pisania, lecz takoż i dla 

najbieglejszych mistrzów w  , nauce, którzy 

wyznali swą nieudolność w tym wzglę

dzie. Niebędę przeto tyle zarozumiały oby 

to przedsiębrać. Słowa pewnego poety: nie

wolnik może tylko zanosić swe modły, bedą 

moją wymówką i prawem. Przestanę i\t lęe
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jna wyrażeniu tu, życzeń mnicb dla Snltana. 

Oby mógł Allah zachować tego monarchę, mi
łość ludów , ozdobę tronu prawości: rozcią

gn ie dobroczynny cień jego  od Wschodu do 

Zachodu, i nienaznaozać rozmnożeniu jego  

powodzeń i lal, jako ilości lic/.bowych, innych 

graniu nad nieskończoność' Amin! (Amen).» 

-i;n pirioid boiJ jWrtńaoi)' ,oia^SOs'8bifl ogond
Suttan-Mahmud, chcąc na przyszłość zape

wnie pokój dla Konstantynopola, rozkazał wy

prawić na pro wincyę ludzi bez sposobu do 

życia, skutkiem tego rozporządzenia przeszło 

dwadzieścia tysięcy włóczęgów wysiano ze 

tolicy. Korpus jamaków, głównych sprawców 

śmierci Suttana-Selima, został później rozwią

zany, lubo wcale memiał udziału w ostatniem 

powstaniu; lecz obawianc si<j ahy pozorna la 

cisza niebyła przerwana przy pierwszej zrę

czności. Niektórzy z lego wojska zaciągnęli 

Się do nowych pułków, inni odesłani byli na 

miejsce urodzenia
- a  ! miji^»iusuń (isajjiljład woseiwioh dbyłyr! "s

Organizacya nowego korpusu zwanego As-

sakir-Mubammedije (żołnierze Mahometa), 

czynnie odbywała się. Po  upływie dni kilku, 

Sułtan oglądał nierwszv kompletny regiment 

i był zdziwiony i uradowany dokładnością, 

z jaką nowi żołnierze wykonywali ćwiczenia 

z omiistą bronią i różne inne europejskie ma- 

newra, W  dowód swego zadowolenia, rozdał 

kosztowne podarunki seraskierowi, kapud m- 

paszy i mspektofu vi St b-Eleudi.

Zniesienie derwiszów Bektaszis rycliło nastą

piło po wytępieniu janczarów, Sekcietćj, ści

śle połączonej z janczarami, zarzucano iz mia

ła z nimi zbrodnicze porozumienia i tuHał we 

wszystkich buntach, iż nauczała inaxym prze

ciwnych Koranowi i oddawała się po tekics 

(klasztorach) wszelkiego rodzaju rozpuście. W e 

dług rady przeto muftego i główniejszych 

ulemów stracono publicznie dma 4 zili.idże 

trzech naczelników kongi egacyi bektaszis, ca

ły zakon został zniesiony, tokies ich z ziemią

zrównano, większa część derwiszów poszła na 

wygnanie, ci zas którzy otrzymali łaskę pozo

stania w Konstantynopolu,' zrzucili odróżnia
jący ich ubiór.

- i i i '  u i M h b l i p  U i f ^ b p t  . s i r h r / . -  h r . b i
Sułtan Mabmud, n!ezalrzyni\wał się bynaj

mniej na drodze ulepszeń jaki ■ uznał za konie

czne w swem państwie. Korpusy jazdy znane 

pod nazwiskami spaliów, selihdarów, ułule- 

dzich, niemniej zdemoralizowane jak janczaro

wie ido  ich buntów częstokroć należące, row-
. r . i ................ , ■ ~ ■

niez zostały zniesione. Inne zas wojska, jak 

dzebedzis, bosundzi, melitery, solaki i inne 

niebyły zniesione, lecz tylko uorganizowane 

zgodnie z nowemi ustawami i poddane eurc 

pt-jskiój instrukcyi.

Wnżnr to zaive zadanie, czy zniszcze

nie janczarów przyniosło dobre lub złe dla 

państwa ottomau skipgo skutki. Uderzona jedy

nie ich nadużyciami, bezkarną tyraniją, nadto 

omamiona energią i zimną krwią Sultana-Mah- 

muda w iem  zdarzeniu, tłuszcza, z uwielbieniem 

podziwiała śmiały ten krok-, ludzie wyższego 

umysłu, podzielając nierozważny emuzyązm 

tłumu, uważali nawet ten krok stanowczy za 

dzieło geniuszu jakie ratuje państwa. W  rzeczy 

samej zdawało się, ze oswobodzony od des

potycznego żolnierstwa, nieprzyjaznego wszel

kim nowym urządzeniom, gotowego lekce

ważyć rozkazy, Sułtan - Mahmud , mógł już 

postępować śmiałym krokiem na drodze cy

wilizacji , kiorą oiworzyl sobie tą krwawą 

katastrofą: lecz monarcha obrażony stawia

ną przez janczarów zawadą jego  chęciom, 

niepomyślił zapewne ..e gdzie jest opói, j est 

także i siła, i że krusząc ową silę, musiał ko

niecznie osłabić sprężyny państwa, ktorego 

janczarowie, mimo swej niesforności, najmę- 

żniejszem1 byli obrońcami. Niszcząc to w o • 

sko, ściśle złączone z państwem ottomanskiem 

przez swą starożytność . gatunek religijnego 

uświęcenia, jakie mu nadał czcigodny szeik 

ILJzi-Rektasz, Sułtan zniszcz) ł  zarazem duch
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fanatyzmu, wszechwładną podporę niedosko

nałego dzieła założyciela iślamrzmu, którego 

prawodawstwo całkiem s.ą opiera na zasadzie 

nawracania zbrojną siłą. T e j  to fundamen

talnej wadzie, i niezbędnemu osłabieniu re- 

ligijnego entuzyazmi' należy przypisywać li

pa d e k monarchii ottomunskiej : a jednak po

śród mnogich ludów wyznającj-cl wiarę Ma

hometa, naród uległy podomkom Osmana, 

z laski szczególnych okoliczności zwłaszcza 

osobistych zalet większej części swych mo

narchów , był najświetniejszym uosobieniem 

iślainizniu i przez kilka wieków zadziwiał
$ < • U 'świat szybkim wzrostem swojej potęgi. Lecz 

odkąd ta społeczność wyłącznie podbijająca, 

zmuszona została do zaniechania wojny, ży

wotnego źródła swego istnienia, olbrzyn im 

krokiem musiała już dążvć do upadku: zni
szczenie zaś janczarów, w pewnym rodzaju 

•narodowej milicyi rozproszonej po calem 

państwie, gasząc ostatnią iskierkę wojowni

czego zapału dawnych Osmanlisów, musiało 

przyśpieszyć!' to niezbędne rozwiązanie od da

wna juz przewidziane, lecz może jeszcze spó

źnione przez interes mocarstw europejskich 

i ich żądzę utrzymania równowagi politycznej.

pod komcc Sierpnia, w chwili kiedy odno

szono sandżak-szeryl do wielkiego meczetu, 

wszczął się pożar w okolicach Bagcze-Ka- 

pussi (Brama Ogrodowa), a rozniecony przez 

silny wutr pó'nocny, pochłoną! w trzydzie

stu sześciu godzinach prawie ósmą częsó 

miasta, lvryty ryne1' (Bezestein) i wielka 
liczba okazałych paJaeow, bogatrcli składów, 

stała się paMwą płomieni Od roku 1780 

niewidziano lak straszliwego wypadku: oj nl- 

ną stratę przez przybli/enie racliowano na 

trzysta milionow juastrow, (sto czterdzieści mi

lionów tianków), Lud przypisywał ten pożar 

zemście stronników dawnego rzeczy porząd

ku. W  smutnem owcin td-irzeniu, Sułtan o- 

kazil energiją i ludzkość godną najwyższych

pocdwal : otworzył bramy seraju i różnych 

pałaców dla nieszczpśhwych niemających przy

tułku, kazał im rozdawać wszelkiego rodzaju 

wsparcie i własnym kosztem odbudował częśe 

składów i rynki. Lecz z drugiej strony nie- 

chcąe zostawić moźnoś . malkontentom do ko

rzystania z zamieszek pochodzący* h z podo

bnego niesz.czeseia, postawi! pod bronią ca

le regularne wojsko i rozesłał po mieście prze

branych agentów, którzy chodząc po kawiar

niach i innych publicznych miejscach, dono

sił na osoby mówiące o poiityce, i ł jakiego 

by one u ubyły stanu ścinano" je bez naj

mniejszej zw łoki, mr przebaczając nawet 

kobietom: lecz zamiast ścn.ae im głowy, po 

zaszyciu do worka rzucane były w morze. Sprę

żyste owe środki uczyniły głębokie wrażenie

u a  s t o l i c ę  i p o s k r u m i l y  w s z e l k i e  s z e m r a n i a .  
M>'«{tjsiUBS m U j p w  o g o l  s  , . h t o u s o

\Y połowie atoli października probowano 

wzniecic powstanie w Konstantynopolu: jeden 

z byłych derwisz >w bektaszi, nazwiskiem Lu- 

Icdzi-Ałimed, stał na czele spisku: wydany 

przez kilku topczych, tnkź.i sprzysięglych, 

lecz którzy się cofnęli w stanowczej chwili; 

wzięty na tortury zniósł tę męczarnię z jak 

najw-ększą stałością. Znaczna liczba da

wnych janczarów poniosła także karę śmier

ci lub wygnania. Nowy ten tryumf Sułtana- 

Malmiudu nad duchem b intu i nawyknienia 

zapewnił powod/.eme jego cywilnym i woj

skowym reformom: .wszyscy oficerowie i 'żoł

nierze, podnieceni przykładem monarchy, 

l mry, w mundurze egipskim ze szpicrutą w rę

ku regularnie znajdował się na manewrach, 

szli na wyścigi w nauce europejskich ćwiczeń 

wykonywanych podług Manuel du Soldat, 

przełożonego z fiancuzkiego na jyrecJtHłjhrlr.

W  Grecyi n i e u s t a w a l a  w o j e n n a  c z y n n o ś ć  

i b r a h i m a  i R e s z y d - P a s z y .  P i e r w s z e g o  w o o r z ą t -  

k a c l i  l i p c a  o d p a r l i  M a j u o c i .  p o  z a c i ę t e j  przez 
d z i e s i ę ć  g o d z i n  w a l c e  c o f n ą ł  s ię  q (, p g  

t z a m i k a , g d z i e  się o b w a ro w a ł .  \Y  sierpnia
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Reszyd-Pasza podwakroc uderzał na Greków 

pod marami Aren; te utarczki nie nnuły sta

nowczych skutków, lecz dały powód )o za

szczytnych postępków : kontr-admirał de Ri- 

gny , którego fregata staia na kotwicy w cia” 

śnicie Salamińskiej wysiadł na ląd z hrab.ą 

łłnrcourt deputowanym z komitetu philhelleri- 

skiego w  Paryżu i wysłał szalupy do Eleusi- 

ne dla zabrania rannych, których leczyli chi 

ru ;owie francuzkiój marynarki. De Ri- 

gny udał się potem do seraskiera i otrzymał 

od niego wolność Philhellenów 1'rancu zkicl: 

którzy wpadli w, ręce muzułmanów. W  kil

ka dni potem Res/.yd-Pasza odwiedził pana 

de Rigny i szczególnym trafem spotkał la ad

miralskim okręcie pulkowniica Fabyier i 

greckiego generała Karaiskaki. Niespodziane 

spotkanie zrazu zadziwiło nieprzyjacielskich 

wodzuw- leez c. się zgoła nie zrmęsznli i wy

szli z przykrego położenia, jako ludzie dobrze 

wychowani, utrzymując atoli to co mianowali

swemi prawami.
i i ł lsigne o h n — :D  ; r f? 02 w  

Reszta kampanii nic znakomitego nie przed •

stawia, wszystko się działo na lądzie, i kuka

utarczek było pod Alenami, w jednej z tych

poległ sławny wódz greek. Guras. W  Gi u-

dniu, pólkownik Fatnier potrafił wpa^c do

warowni z jednym tylko batalionem wojska

regularnego. Zt swe j trony Reszyd P asza

otrzyma! posiłki: lecz zima opóźniła prace

oblężenia. Na morzu, kapudan-pasza-Cb o-

srew ciągle był od lerany, ze stratą przez

admirała Suchturi: Chosrew-Pasza wpłynął

później na Dardanelle, i mimo dos.riadezon e

porażki, bardzo dobrze został przyjęty od

Sultana-Mahmuda , k to rego  r e fo rm y  p op ie ta ł

z najgorętszą żarliwością.

ntn pokój G recy !: lecz wszelkie ich

nalegania rozbiły się o niezłomną wolę Malm 

niuda. W  ówczas trzy mocarstwa zawarły w  

Londynie 6 Lipca 1827 r. traktat, w kh irym 

ofiarowały Porcie swoje pośrednictwo ku za

kończaniu wojny, i ' ustaleniu stosunków, 

jakie na przyszłość miały trwać między Gre

kami a Turcyą. W edle  dodatkowe o .arty

kułu, postanowiono źe w razie JSybff Ottfo~ 

manie ! odmowiii zaprzestać kroków nieprzy

jacielskich , trzy mocarstwa orężem przymu

szą ich do ego i wyszlą do Grecy i swych 

konsulów. Lecz nic mernogło pokonać u- 

poru Sułtana, ugruntowanego na wewnętrz- 

nćm przekonaniu że chwilowe przymierze 

trzech mocarstw me potrwa długo. Nadto, 

Sułtan * Mahmud spodziewał się źe będzie 

mógł poskromie Greków przed wdaniem 

się obcych mocarstw, którym działań nie- 

dozwoli powolność’ form dyplomatycznych; 

tę myśl jego 1 bardziej jeszcze utwierdził 

szczęśliwy początek kampanii 1827 roku, o 

czem powiemy.
-i3W cł . f t L*'/ 5111 *> f O V; y.' () f - -j ‘ fi fi f ?*
Oddawua zapowiedziane przybycie lorda 

Cochrane i sir Ryszarda Church, zdawało się 

podnosić sprawę Greków. Pierwszy został 

mianowany Nawarchą - mitokratorem czyli 

wielkim admirałem; drugi zas naczelnym 

wodzem wojsk lądowych. W  tymże czasie 

narodowe zgromadzenie Hellenów, prze

konane o koniecznej potrzebie wybrania na 

naczelnika kogoś obcego wszelkim stronni

ctwom, jakie szarpały Grecyą, postaw .to na 

czele rządu hrabiego Jana Capo d Istria , zna

komitego polityka, który posiadał wielkie 

względy na dworze rossyjskim. Od miesiąca 

Kwietnia poczyniono rozporządzenia do atta-

' Kiedy niezmordowany Sułtan posuwał sys- 

temat odrodzenia wojennego, i prz\ gotowań 

do podbicia Greków, ambassadoro wie: tran - 

cuzki, angielski i rossyjski układali się z nnn 

na korzyść Hellenów i starali się wymodz na

kow ania od lądu i morza muzułmanów , b lo

kujących Ateny, któremu to miastu juz na po

moc pośpieszy 1 Karaiskaki Lord C ochranę i ge -  

Chitrcłi, wylądowawszy wPireutnG Maja, przy

puścili attak, lecz odparci pi z e z  Reszyd-Paszę,
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musieli się cofnąć. Lord Cochrane wrócił na 

swą f l o t ę s i r  Ryszard Church utrzymywał się 

jeszcze w szańcach Phalerśk.ch aż do 27 Maja; 

W tej to epoce odstąpił i zwrócił się na 

Salamine. Załoga Aten straciwszy wszel

ką nadzieję pomocy skłoniła się do kapi- 

tulacyi i otrzymała od seraskiera" zaszcz,'tn 

warunki: dnia 5 Czerwca muzułmanie zajęli 

Akropolis^GFg ais tri j

Tymczasem łbrahim - Pasza nieprzestawał 

plondrowaó Morei. Grecy zaś jakby im mało 

było klęsk zadawanych przez nieprzyjaciela, 

z największą zawziętością oddawali się woj

nie domowej. Napoli di Romania, stolica rzą

du greckiego, w miesiącu Sierpniu była wi

downią krwawych zapasów rozmaitych stron

nictw. Nieład doszedł do najwyższego s'opnia, 

a Grecya przedstawiała wówczas obraz naj
ohydniejszej, anarebn. Gdy się to działo i kie

dy sprawa Hellenów zdawała się zgubiona, 

pośredniczę mocarstwa zawiadomiły ich urzę- 

downie o interwencyjnym traktacie, zawar

tym w dniu G Sierptiia i nalegały o, zaprze

stanie kroków wojennych. Rząd Grecki skwa

pliwie przyjął ofiarowaną sobie opiekę, i pod

pisał podany rozejm. Dlogi ten wypadek po

skromił na czas jakiś wewnętrzne zamieszki, 

przytłumione puwszeclmą nadzieją bliskiego 

wyzwolenia. Lecz ta radość krótko trwała: 

Porta mc przyjęła układów ze zbuntowancini, 

prowadząc dalej wojnę. W  ówczas trzy 

mocarstwa, postanowiły użyć siły, aby 

przywieść Sułtana do zgodzenia się na i cli
interwencją.

Eskadra Egipska, wypłynąwszy z Alesan- 

dryi,dma 9 Wrześnu zawinęła do Nawarynu. 

W iceadm ira ł angielski sir Edwaid Codring- 

ton krążył przed tym portem, czekając na fran- 

cuzkie i r o s sy j s k i e  okręta; wkrótce eskadra 

kontr-adnnrala de Rigoy połączyła się z dywizją 
angielską. D w a j  ci naczelnicy pokazali Ibra- 

liimowi-Paszy, odebran od 1'ządow swoich 

rozkazy, w skutek traktatu dnia z G Sierpnia.

Zawarta została i tymczasowa konweneya, w 

której Ibrahun obowiązał się słowem ho

noru , niewypuszczać ;Swej flo'v z Nawarynu 

az do .astępnyćh rozkazów ojca swego i Suł

tana, do których miał wyprawić-gońców. 

Stosownie do tego stanowczego zapewnienia, 

Francuzka i ang elska ;eskadry odpłynęły po 

żywność, pierwsza do Miło, druga- zaś do 

Zante: lecz zaledwo de ttigojjj i sir m- 

drington opuścili te miejsca, natychmiast dwie 

dywizye floty egipskiej wyszły z Nawarynu. 

Zawiadomieni przez dwie stojące na obser- 

wacyi fregaty o lakiem pogwałceniu oL.etnic 

Ibrahima-Paszy, co prędzej wrócili dwaj 

admirałowie, i zaraz przyłączyła się do 

nich rossyjska flotylla pod dowództwem wice 

admirała Hoyden. Postanowiono /,e trzy 

złączone floty zajmą i pozjmyą w samym 

porcie Nawaryńskim, aby wznowić Ibrahi- 
movvi-Paszy przełożenia jakie mu już uczy-, 

nionos Duwództwo tćj wyprawy przyznano 

Codrmgtonowi, najstarszemu z trzech admi

rałów. 1 Dnia 20 Października angielska eska

d ra , pierwsza zawinęła do portu: za nią szła 

flota Francuzka; rossyjskie okręty trzymały straż 

tylną. Siłę zbrojną sprzymierzonych składało 

dwadzieścia kilka równej wielkości okrętów: 

muzułmanie zaś w przeszło sześćdziesiąt żagli 

zajęli obwód zatoki w potrójnej linii , formu

jąc pół-księżyca: niewiadomo jakim sposo

bem rozpoczęto strzelać, lec; walka była 

okropna, przez po' czwartej godziny muzuł

mańskie okręty stoicką nieusl raszoność stawiły 

przeciw biegłości i męzlwu marynarzy flot 

chrześcijańskich. Pożary i wysadzanie w po

wietrze następowały o kolejno 1 w szczupłym 

obwodzie walczących; 'ó siódmej wieczorem 

z licznej floty egipskiej , pozostało ledwfi 

dwadzic eiu brygów j opuszczonych przez e- 

kwipaź korwet < Postępowanie wojska sprzy

mierzonego było godne uwielbienia : wszyscy 

trzej admirałowie zgodnie o tem donosili w 

przesyłanych wzajem raportach i fisiach.
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Ibcab-in-Pasza niebył obecny przy zniszcze

niu S'v ‘ j floty. W e czte'ry dni później wró

ciwszy do Nawarynu, boleśnie uczuł to nie

szczęście, lecz nieokazdł najmniejszego gnie

wu. i zamiast użycia, jak się lękano, krwawe

go odwetu na chrześcijanach będących w Na- 

warynie-, lub w jego moej zostaj icych waro

wniach, oświadczy! iz śmiercią ukarze kazde- 

go^kto podnieś.< rękę- na Franka, i jedynie 

zajmował się zebraniem smutnych szczątków

rwei fiuty-

Porta dowiedziała się o katastrofie Nawa- 

ryńskiej aż 1 Listopada : wiadomość ta głę

bokie uczvniła wrażenie na dywanie, a szcze

góły bitwy nadesłane później przez Tahir- 

Paszę, dowódzcę dywizyi Ottomailskiej, bole-*- 

śniejszem jeszcze uczyniły pierwiastkowe 

wrażenie. Posłowie trzech sprzymierzonych 

mocarstw, napró/.no starali aię- skłonie' Suł

tana do uznania niepodległości Grecyi. Mah- 

mud odmówi! tego , żądał wynagrodzenia 

r,a zniszczenie swej marynarLi, i przez hatti- 

azeryf w kou m miesiąca rebi Igo , 1213 (1£ 

Grudo, i I8'27i wezwał wszystkich muzułma

nów, do narodowej i religijnej wojny, zwła

szcza przeciw Rossyi. "Cele.n n.awiernyeh; 

mówiło to pismo, jest zniszczenie Ulami/mu 

i zdeptanie nogami narodu muzułmańskiego. 

Niech więc wszyscy wierni, bogacił ubo

dzy , wielcy i mali, wiedzą iż Wojna jest naszą 

powinnością-; niech się przeto strzegą myśleć 

o zmysłowym żołdzie, lu b o  jakiij bądź za

płacie. Owszern, musiemy pi święcie' nasze 

mienie i osoby , z żarliwością pełnie' obowiązki 

jakie na nas wkłada honor iślamizmu, połą- 

ezve' usiłowań a , pracować'- duszą i ciałem nad 

utrzymaniem rełigii az do dnia sądu ostate

cznego. Nie mają muzułmanie innego środka 

aby pozyskać zbawienie, tak na tym swiecie- 

jako na tamtym.»

Kiedy Sułtan - Mahrmub u y-wa* ws-zelkii h 

srodisów mogących podniecić męztwo w pod

danych, połkownik Fabvmr z dwoma tysią

cami ludzi wylądował do Chio, gdzie do

wodził Jussuf-Pasza, zmusił go do ustąpie

nia z wyspy, i opasał w warowni. Lecz 

wkrótce Jussuf-Pasza otrzymał posiłki z Cze- 

sme, i odparł Hellenów, którzy musieli za

niechać oblężenia,

Z  drugiej strony, generał Church na czele 

trzech tysięcy wojska zmierzał do Missolunghi: 

skoro się o tom dowiedział Reszyd-Pasza po

śpieszył na raiunek tćj warowni: lecz zła

pora roku rychłe wstrzymała wszelkie wojen

ne czynnosći'-'
Początek 1828 !roku, był oznaczony naj- 

surowsze.n prześladowaniem Ormian katoli

ków , 1 pochodzących z 'Angora, chrześcijanie 

ci odstąpili ou Wschodniego i Rzymskiego ko

ściołów jeszcze w s/óstym wieku. Wciągu ośm- 

nastego stulecia, wielka ich liczba połączyła 

się z katolickim Kuścioiem i uznała duchowną 

władzę papieża. Porta , która nigdy niezwa- 

żała na połączenie ich z Rzymem, 'nagle się 

strwożyła, dowiedziawszy się że wielka ilość 

Ormian uimow, przechodzi do Arme- 

nn-Perskiej i oddaje się-opiece Rossyi, która 
podbiła tę prowin-eyą, w ostatniej kampanii 

przeciw księciu Abbas-Mirzie. Oburzony tą 

oznaką przychylności Ormian dla Rossyi, 

Suhan skazał' na wygnanie z Konstanty

nopola wszystkich tam zamieszkałych, a 

było ich około- dwudziestu siedmiu ty

sięcy. Stanowczo im zaleconG wracac do

A/yi, i rozkaz ten wykonywano- v  jak naj

większą surowo >e>ą: na wybór do drogi, do

zwolono ledwie dni-dziesięć Tysiące ro

dzin opuściły Pćra i* Galata i z po 

śpiechem wsiadły na- okręty: wielu z nie

szczęśliwych wygnańców zginęło na morzu-, 

inni nieinogli znieść trudów podróży srod gór 

przepaścistych, pokrytych śniegiem, a mało 

ich dostało się na-urejsee przeznaczenia swego.

Mimo atoli zaciętości uważania Greków 

jako- zbuntowanych niewolniitów, S u h a n  kaza};

49
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ogłosić .. powszechną amnestyą: w Lutym

czterech arcybiskupów greckich i jeden a- 

gent cywilny (Proto-Synkellos) udali się do 

Par<3, gdzie ich przyjął Prezydent, hrahia 

Gapo d Ltria dr.ia 18 Stycznia 1828 roku przy- 

Lyły do Grecyi. Przywieźli oni pismo 

patryarchy Agathangelos, wzywające Helle

nów do przyjęcia przebaczenia Sułtana; 

w nagrodę uległości, obiecywa iu da1 >- 

wac wszelkie zaległe podatki, zachowae 

własność: nadto uczyniono nadzieję no

wych przywilejów a nadewszystko ojcow

skiego rządu. Przyjęcie amneslyi, znisz

czyłoby niepodległość Grecyi i usunęłoby 

ją z szeregu narodów, w którym była umie

szczona przez opiekę mocarstw sprzymierzo

nych; notą przeto z dnia 9 Czerwca, odpo

wiadając na przełożenia Porty, stanowczo pre

zydent odmówił. W  kilka dni potom dowie
dziano się ze  - PiOasya wypowiedziała wojnę 

Otlomanom.i ważna ta wjadomoś ' naj/ywsze 

sprawiła na Grekach wrażenie: w rzeczy sa

mej szczęśliwa ta dywersya lader była 

korzystną dla ich sprawy , zmuszając Sułtana 

do obrócenia całej potęgi, przeciw groźne

mu przeciwnikowi.

fjhc zaiste niebyło fatalniejszem dla nowych 

urządzeń rozpoczętych przez tego monarchę. 

La zwykłą atoli czynnością Sułtan posuwał swe 

prace około oiganizacyi wojska i przygotowań 

do mającej rozpocząć się kampanii, nie 10- 

kazując najmniejszej niespokojnośc. i trwogi. 

Ognwtą broń przysposobiono w Semendria 

i Grabora: pozostałe okręta z porażki Na- 

warj tiskiej były naprawione, mne zaczę

to budować-, obwarowywano zamkr Dar- 

danelskie i twierdze na brzegach Dunaju. 

Wysłano rozkazy do p a s z o  w prowincyj 

Europejskich i A zya tyck ;^  aj,y wyprawili 

swój kontyngen. na pobrzeża tej rzeki \ 

w  inne miejsca zagrożone od nieprzyjaciela. 
Śród tych symptomatów blizkiej wojny, upły

nął Ramazan w jak. najgłębszej ciszy, Bejruni

zaś obchodzono ze zwykłą uroczystością. Po 

skończeniu świąt kiedy Sułtan miał wyjeż

dżać z haremem d& letnjegc pałacu w 

Beszyk-Tasz, przyszedł do Konstaotv;io

pola manifest Rossyi, i wiadomość źe feld

marszałek hrabia Wittgenstoin przeprawił się 

przez rzekę Prutu. Natychmiast zwołany 

dywan jednogłośnie postanowił ze odeprą siłę, 

siłą, i do ostatka bronić będą cesarstwa^ 

i iśłami/.mu zagrożonego od niewiernych. Pro- 

klamacye po rynkach i meczetach czvtaue 

ogłosiły wojnę i na nowo wezwały wiernych 

muzułmanów Cudzoziemscy posłowie na-

prózno usiłowali skłunić Sułtana do pokoju, 

nic go nie mogło odwrócić od zamiaru opiera

nia się orężem. Seraskier Hussein-Pasza został 

mianowany dowódzcą wojska przeznaczonego 

do zasłaniania Szmnli; Yussuf, pasza Sercs, i 

kapudan-pasza Izzet-Muhammed, odebrali roz

kaz bronić Warnę-, Chosrew-Pasza, poufały 

ulubieniec Sułtana, otrzymał ster nad robo

tami , i rząd stolicy.
-iiicó \-vvn] i . bhmrMcni Jawę •ifmastśtn.*.-

W  Maju , wielki książę Michał, uderzył na 

miasto lbrailow, które się poddało 18 Czer

wca, po dzielnej obronie. W ciągu tegoż 

mieniąca, generał-lejtnant Rudzewicz prze

był Dunaj pod Isakcze, które wkrótce pod

dać się musiało. Prawie w tymże cza

sie, warownie Doprusa Turecka, Tuicza, 

Maczyn, Iiirsowa, Kiustendźi:, otworzyły swe 

bramy przed Rossyą. Admirał Greigh i książę 

Menżykow zbili Ottomauó w pod Anapa, waro

wnią lezącą w Wielkićj-Abuzyi dnia 11 Czerw

ca miasto im się dostało. Nakoniec 6  Lipca, 

be,, wystrzału weszli kozacy do Bazard ika 

opuszczonego przez załogę.

Takie niepowodzenia oręża Ottomanow, 

spowodowały zamieszki w Konstantynopolu 

lecz Sułtan niedał się wzruszyć; odbył 

się wielki dywan, dnia 18 i.tpca w obe

cności S u ł t a n a , żywo roztrząsano zadanie czy 

na!ezy układać się z Rossyą łub jeszcze pro-



bować losu wojny: dzieliły a ę zdania : w tćm 

Sułtan zawołał: ,,Niech odejmą wędzidło ko

niowi, rvchło on stanie u mety.“  Odtąd nie

było juz mowy o pokoju: a wielki wezyr 

Muhannned - Selim- Pasza wybierał sie do 

obozu Daud-Paszy; Sułtan oznajmił iż 

sam uda się do wojska z sandźak-szery- 

fem. i niewi óci do stolicy aż po skończeniu 

wojny. Rezerwowy oboz. Założono w Ramisz 

Czyflik, gdzie przybył Sultan-Malimud !5 

W  rześnia z wojskową okazałością; przed

nią straż składały ti zy tysiące azyatyckiej 

jazdy i wojsko regularne, za Hf mi szły konie 

i wielbłądy niosące skarby Sułtana i po

trzebne przedmioty, przy odgłosie wojen

nej muzyki: po tern urzędnicy cywilni i woj

skowi, ulemowie, nowe po ln i, seraskier 

Chosrew-Pasza, kaitn-mekam i inni ministro

wie, w białych Zawojach 1 szkarłatnych .fu

trach. Dali j widziano muftego, otoczonego 

od ulemów pierwszej klassy , kazi-askerów 

ie in lrńw. poprzedzał on wspaniały złocisty 

powóz służący do przewożenia chorągwi 

Mahometa, sandl.ak-szeryfa, pokryty zielo

nym bławatem i niesiony przez naczelnika 

emirów otoczonego dwunastą serajowych 

śpiewaków, nucących hymny na cześć Pro

roka. Za sandzak-szeryfem Sułtan-Mahmud 

ubrany jak najskionmiej, na ślicznym rumaku 

jechał sam, be/, orszaku i stra/y. W  stoso

wnej odległości byli generałowie mając 

la sobą dwa tysiące pięćset ludzi regularne

go wojska, tak jazdy jak piechoty. Hufce 

bostandżich, Lilka sześcio - konnych po

wozów i wielka liczba dział zamykały ten 

orszak.

Rossyanio odnosił- zwycięztwo po zwy- 

cicztwie. Dnia 20 Lipca poa.Aanui p0d 

Szumię; na sześć um p-erwej, generał adju- 

tant łłenkencfójf zdobył Prawoch: nad D u 

najem twierdza Sylistrya została otoczona. 

Książe Mcnzykow i Admirał Greigh, wióei- 

wszy z wyprawy na Auapę, oblegali Warnę:

K  O S M ( ‘ R A M

korpus generała Karniłow stał na obserwa- 

c f i  pud Ruszc/.ul ,i»m i Giurgewo-, a małą 'Vo- 

łoszc/.yzuę zajął baro.i Gejsmar Ws-.ystko 

siirzvjało rossyjskiej sprawie: lecz rychło

brak żywności, furażu i straszliwa klęska 

morowego powietrza, wstrzymały wojska 

zwycięzkie w marszu, Z  drugiej . strony 

różne utarczki z korzyścią muzułmanów 

odbyły się na matej Wołoszczyznie , w 

kierunku Szuinli i pod Warną. W  jednej 

z wycieczek załogi tego masła, książę 

Menżykow ciężko ranny kul.,, musiał o- 

puścic dowództwo wojska. t Generał hra

bia W oro  ocow nastąpił po nim, i sinne 

popierał oblężenie: zrobiono Lilka w yło-

rtów i gotowano się do ogólnego sztur

mu. kiedy 10 Pa !.j"iernika Yussuf-Pasza, 

lttory spoinie z kapudan - pasm dowodził 

w twierdzy, przybywszy dc rośsy .skiego

obozu, oswiądc/.ył iż według jego mnie

mania Warna niemoże  ̂dłużej się opierać, 

przeto życzy 'kapitulować: lecz ze k-im- 

dan-pssza żadną miarą nie zgadza się

na to, Yussuf-Pasza pozostał w ros-
1syjskim obozie i poddał się opije p e  Cesa

rza. W  ówczas kapudan-pasza i puszczony 

od większej c/.ęsci załogi, która poszła za 

przykładem Yussufa, ledwie z trzema set 

ludźmi zamknięty w cytadeli i, groził wysadze

niem jej w powietrze. Cesarz rossyjski do

zwolił mężnemu muiulmuuoni wyjść z gar

stką żołnierzy.

V^iesc o poddaniu się Warny, wielkie uezV- 

nilc wrażenie w siolicy. W  pićrwszem unie

sieniu cała ludnoąć, nawet sam Sułtan za

rzucali zdradę i ussufowi Paszy. Mahmud na

łóż) ł sekwestr na majątek zbiega, a mufty 

podzielając powszechne oburzenie, rzucił na 

niego klątwę. Muhammed-Selitn-Pasza wiel

ki wezyr, obwiniony i - nieokazał w leni kry- 

tycznem położeniu oczekiwany cli po nim ta

lentów, został doźony z. Urzędu i wygnany 

do Gullipoli t posłano pieczęc walecznemu
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kapudar.-paszy hzet-Muhamtnedowi, kló.y sam 

jeden tylko chciał się bronić do upadłego.

Mi mo zm ar t w i e ń  z powodu upadku W ar

ny, Sułtan -MahmuJ niestraeił - zgoła od

wagi; nakazał nowy pobór wojska , dwadzie

ścia tysięcy ludzi wyprawił na Bałkany, i kil 

ku bejów wysłał z Anatolii, między innemi 

sławnego Czapati-Oglu nad Dunaj z Lczną 

n/.yatycką jazdą. Wkrótce przykra pora roku 

zmusiła Rossyan do odstąpienia od oblężenia 

Szumli i Sylistryi, a wojska rossyjskie prze

prawiły się za Dunaj. Ostra zima zmusiła 

tez i Cttomanów Jo zaniechania dalszej 

kampanio

W  Morei ważne zaszły wypadki; w po

czątkach Lipca, Ibrahim-Pasza po licznych 

naradach z admirałami mocarstw sprzymie

rzonych , oświadczył iż. gotow jest wycią

gnąć z tąd, lecz robił trudności dla opó

źnienia swego wyjazdu, utrzymując iż nie- 

b 11 upoważniony od ojca względem niektó

rych artykułów. Stosownie do tćj odpo

wiedzi, i chcąe usunąć [brahunowi - Paszy 

wszelkie pozory do zwłoki, angielski adroi.ał 

sir Codrington, rozpoczął wprost układy 

z wice kiółem Miihammcd-Ali-Paszą i za

warł z nini traktat, którym Ibruhim-Pa- 

sza i wojsko będące pod jego dowódz

twem miało być odwołane. W  ‘ ciągu tych 

układów angielskiego admirała, Francya 

gotowała w Tulonie wyprawę na zajęcie Mo

rei, jeśliby Ibranim-Pasza niechciał z ńćj 

dobrowolnie ustąpić. Generał Maison, par 

Franeyi, miał dowództwo nad wojskiem idą- 

cem popierać polityczny byt Grecyi. Przy 

końcu Sierpnia flota francuzka stanęła pod 

Nawaryneni. Nie wchodząc w szczegóły 

tej wyprawy, która raz tylko podała wojsku 

franeuzkiemu zręczność dQ odznaczenia się 

przy attaku zamku w M orei, przestaniemy na 

wzmiance że cel jej to jest wypędzenie 

muzułmanów zajmujących Peloponez, został

dopięty prawic bez rozlewu krwi. Przed o- 

djrzdein Ibrahim-Pasza zyczył widzieć woj

ski lrancuzkie; udał się do generała Mai

son, z zajęoiem patrzył na manewra, z naj- 

y. .ększą grzecznością mówił z oficerami i kilka 

rozsądnych lub uszczypliwych uczynił postrze- 

źeń. Powierzchowność tego, którego zwano 

niszczycielem Morei, niemiała mc w sobie 

odznaczającego; lecz wejrzenie jego było do

wcipne i przenikliwe, i nćal car przyjemne

go w wyrazistej fizyognomii.
1 -•

Dnia 29 Grudnia 1828 roku, część w o j

ska składającego wyprawę do Morei, tak 

szczęśliwie zakończoną, odpłynęła do Franeyi.

rutce potem generał Maison dosir.ł laskę 

marszałka w nagrodę za postępowanie równie 

sprężyste jak umiarkowane w tej tak nudnej 

okoliczności, kiedy niezr', wając widocznie 

przyjaznych stosunków z Portą, Uważano za 

powinność nuzieleide opieki narodowi1 który za- 

Jedwo się vi'zwoliłod władzy dawnych -anów.

W  Azyi wojska rossyjskie niemniej ' były 

szczęśliwe jak w Europie. General Paskiewicz 

(dzisiejszy Książe Warszawski, hrabia Ery- 

yańskij kolejno opanował i Kars, Poti, 4-

chalcyk, Bajezyd, Diadin, Toprak-Kal e :  i

z powodu przedwczesnych mrozów rozłożył 

się na zimowe leże w końcu Października.

Kiedy pora roku zawiesiła wojenne dzia

łania, dyplomacya europejska znowu naj- 

czynnićj prowadziła układy- Posłowie fran- 

cuzki, rossyjski i angielski rozpoczęli w Pa- 

ros kunfereneye, na które wezwali 1 SuPana 

aby przysłał reprezentata ze swojej strony 
dla roztrząsania kwestyi o n i e p o d l e g ł o ś ć  H e l 

lenów, i mające się wyznaczyć g ra n i c e  Grecyi. 

Wierny swemu systematowi względem nicti- 

kladama się z bunto wnikami, SuPau niechciał 

przysłać agenta do Paros.

W  Styczniu 1829 roku, przylał do Kon

stantynopola francuzki uegocyator Amadeusz
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Jaubert. Celem jego mtssyi było złożenie 

Sułtanowi protokółu podpisanego w Londy- 

-me 16 Lis'opadali I S28 roku, przez pełno- 

•mocników Francji, Anglii i Rossyi, w którym 

■irzy te mocarstwa oświadczały źe biorą pod 

swą opiekę Moreę i Cyklady. Nadto , miał 

on nakłonić Sułtana do uznania niepodległo- 

sci Greeyi i podpisania rozejimt, podczas któ

rego ambassadorowie, którzy opuścili ł o n -  

•stantynopoi, wrócą tam aby ułożyć warunki 

wolności Hellenów i granice ich posiadłosoi. 

Dywan nie wzbraniając powrotu posłom, dał 

według swego zwyczaju dwuznaczną odpo

wiedz’, i wielkie czynił przygotowania do dal

szej wojny. Drobne utarczki w okolicach 

Bazardżiku, Prawodi i Warny, z korzysuą 

wojsk < Itlomańsldch , wystawione Lvły mu

zułmanom jako wielkie zwyciąztwa, i pod

wyższyły ich zapal. W  Lutym wielki wezyr 

Izzet - Muhammed Pasza gdy meodpov iedział 

nadziejom Sułtana, został wygnany do Ro- 

dosto ; nastąpd zaś po mm Mohammed - Re- 

szyd Pasza, znany z biegłości w sztuce wo

jennej, czego dal dowod.'zdobyciem Missolun- 

ghi i Alen.

'Ze swej strony cesarz Rossvjsk nic me- 

“aniedbal do zachowania korzyści odniesio

nych w ciaffu ostatni j kampanii; wzmocniono 

wojsko i flotę. Ostatnich dni Lutego 1829 

roku, konti-admirał Kumnny, wypłyną) z Se

wastopola z kilką wojennych okrętow, zajął 

port S izcboli, ważny punkt wojenny , o ode

branie którego napróżno się kusił Hussem- 

Pasza w następnym miesiącu Kwietniu.

Strata uzeboli zagniewała Sułtana, i zmu

siła do coraz większego naglenia poboru i 

cwiczer żołnierzy. Przez hatti-szeryf z dnia 

*  Marca , polecono wszystkim muzułmanom 

zdolnym noszenia broni, zrzucie dawny 

strój ottoinański, to jest: odzież szeroką,

r.awćj, szal < futro, a włożyć fess (czer

wona czapeczka) i kozackie spodnie. Był to

mundur wojsk regularnych, i sam .Mahmud tak 

Się ubierał. Sułtan przyśpiesza! zarazem na

prawę okrętuw ocalonych z klęsk. Nawaryń- 

skiej. Skoro te mogły wypLnąc na morze, 

kapudan-pasza rozpuścił żagle, aby oczyścić 

pobrzeża Czarnego morza i stawie opór es

kadrze admirała Greigh. Po dość długiej że

gludze nie widząc zgoła nieprzyjaciela , wre 

szcie okręta Ottomańskie ujrzały flotę ros- 

syjską u przylądku Baba, uderzyły na nią , o- 

panowały fregatę Rafael, i zaprowadziły ją w 

tryumfie do Konstanty nupoła, gdzie widok 

tej zdobyczy żywą sprawił radość, albowiem 

powodzenie na morzu oddawna już rzadko 

się zdarzało Oitomanom ; lecz ten tryumf ża

dnych niemiał następstw- w kilka dni poletn 

kapudan-pasza chcąc znowu wypłynąć z Bo

sforu, wstrzymany został przez admirała Greigh, 

który krą ył w tych stronach, wiele nabrał 

zdobyczy, niepokoił pobrzeza wespół z kontr

admirałem Ileyden, zajął kilka morskich wa

rowni, i przywiódł słabą Ottomańską mary

narkę do zupełnej nieczynności.

Na lądzie los wojny także był przyjazny 

dla Rossyan. W  Maju generał Diebitseh na

stępca hrabiego Wittgenstein na główne do- 

wodzlwo, zmierzał ku S\!istr\.: o dzień 

drogi od tego miasta, przednia straż ude

rzyła na oddział wysłany z twierdzy , z mu- 

siia go do powrotu ze stratą przeszło pięciu 

set ludzi. Tegoż dna ważniejszą bitwę 

pod Prawodi stoczył generał Roili, z samym 

wielkim wezyrem, po pięciu godzinach za

ciętej walki, wojska iteszyd-Paszy zostały od

parte, i cofnęły się na dolinę Newe/.a.

Niezniechęconv tętni porażkami, w ktoryc.i 

zresztą nowa regularna milicya muzułtn;Vnska 

okazała męztwo i zgodność o b r o t o w ,  które 

przekonały Le może stawie' czuło euro

pejskim wojskom, seraskier wirus?vł do Szu- 

nili i posunął sie ku P r a w o d i  [Va tę wia

domość i enerał Diebitseh częścią wo j s ka
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opuścił oblężenie S > listryi, napotkał wielkie

go wezyra w wąwozach Knlewczai l ł  Czer

wca pobił go na głowę ; fieszyd-pasza ze szcząt

kami wojska usunął się pod Szumię,

Y*>o ' ^ ̂  ̂  i'< a* i ! ' * % u V| y 2 £ *1 fc-L U fj ® >1
Po tein zwycięztwie, rossyjski dowócUca wy

słał do seraskiera rad/.cę stanu Foniona z 

propozycyą pokoju: lecz ta niemiala skutku; 

Reszyd-Pasza unikał stanowczej odpowiedzi, 

pod pozorem iz musi czekać postanowitń 

Sułtana; był to w ieL i błąd pr/.ez następstwa
■ ......> ■■ ■■■ -j-

jakii za sobą pociągnął

Generał Diebitsch uwolniwszy tym sposo

bem Prawodi, wrócił na obleźeme Sylistryi 

silnie je popierał; dnia 30 Czerwca podsa

dzone miny zrobiły wyłom w fortecy; wypa

dek ten skłonił załogę do kapitnlaeyi, a Igo  

Lipca rossyjslia chorągiew powiewała na wa 

łach miasta.

Rozpoczęcie kampanii w Azvi nieco było 

spóźnione z< strony Bossyan, w skutek obawy 

zerwania pokoju z Persyą z nowoilu napadu 

mieszkańców Teheranu na rossyjską legacyą. 

Lecz gdy tę smutną sprawę załatwiono zadość 

uczynieniem ze strony Szacha Abbas Mirzy 

następcy tronu, hrabia Paskicwioz roz

począł zaczepne kroki przeciw muzułmanom. 

Opanował Erzerum, Bajburd i na Ghiaur- 
Daghy poraził paszę Trebizondu.

Po zajęciu Syli aryi generał Diebitsch po

wziął śmiały zamiar przebyć'1 straszne wąwozy 

Balkanu. Wieli i wezyr z wyborem wojska 

muzułmańskiego zamknięty był w Szumli, gdzie 

spodziewał się attaku. Diebiiseh utrzymał go 

w  tym błędzie, wysyłając tylko nocami w o j

sko przeznaczone do zamierzanej wyprawy. 

Plan ów przedziwnie mu się powiodl łań

cuch gór Bałkańskich w trzech różnych 

punktach przebyli generałowie Rudiger Pa- 

hłen . Uoih. Ostatni pó-śniGj zajął Miczjyria, 

Anchiola,. !urgas, pierwszy zaś wziął sztur

mem Aidos i Karnabat. Generał Diebitsch

wówczas wydał proklamucyą, którą wzywał 

mieszkańców prowiticyj zdobytych przez oręż 

rossyjski, aby , nieopuszczali swych ' siedlisk; 

zapewniał bezpieczeństwo ich mienia .i osób 

pod jedynym warunkiem oddania broni. 

Ta prokhitnacya uspokoiła muzułmanów, a 

wojna odtąd postradała charakter zawzięto

ści . fanatyzmu, które ją czyniły okropną.

Rossyjski dowódzca zbierał dalsze korzy

ści," dnia 11 Sierpnia szturtniun wziął miasto 

Słiwno (Seliinno) a iw tydzień potem sta

nął pod inuraim Adryanopola. Nagłem 

przybyciem nieprzyjaciel! zarówno strwo

żeni mieszkańcy, wojsko, Ibrahim-Pasza i 

Ilalil-Pasza , dowodzący warownią, oświad

czyli że chcą poddać s ię : lecz rum ułożono 

warunki kapitulacyi, cala ludność', chrześcija

nie i muzułmanie z oznakami największej 

przyjaźni 1 wyruszyła na spotkanie Rossyan, 

k.oizy zaraz weszli do miasta nie tak

jak zwycięzcy, lecz raczej jak przyjaciele. 

Z ważnego lego stanowiska, generał Diebitsch 

wysłał korpusy na K ir k -K l is ,  Lule Bur-

ghas i Enos, w celu zaprowadzenia stosun

ków z wice admii alem Ileyden, który do

wodził rossyjską eskadrą' blokującą , Darda

nelle, tymczasem admirał Greigh płynął wzdłuż 

pobrzeza, zajmował M idia, i zbluyl się aż. 
pod Kara-Burnu.

Kiedy w Konstantynopolu dowiedziano się 

o szybkim pochodzie Llossyan, i kiedy prze

konano Się o niemożności pobudzenia całej, 

massy przeciwko nim , trwoga ogarnęła sto

licę, Zniechęcenie opanowało ramego Suł

tana , który żywo naglony przez poufałych 

cioradców i zagra u jznych ministrów, przy

stał wreszcie na wysianie do obozu zwy. 

ciężcy jako pełnomocników, del erdara Mu- 

hamined - Sa - id - Effendi, i Abdul-K U'lir -Bcja 

kazi-askera Anatolii.

Zaledwo ci wyjechali, Serask.er Cho- 

srew-Pasza, gubernator K o n sta n ty n o p o la  od
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krył nowy spisek janczarów. Spisków chcie

li wymordować Sułtana, jego syna , dygni

tarzy państwa, członków dywanu, Franków, i 

wreszcie wszysdticb stronników nowych zdań, 

potem wezwać wszystkich dobrych muzułma

nów na obronę zagrożonego iślam.zmu. Idassan- 

Aga, gubernator zamku na Bosforze, domyślny 

naczehok spisku, wielka liczba oficerów i o- 

kolo sześciu set przestępców zostali straceni; 

zburzono kawiarnię gdzie się oni zbierali.

Tymczasem ciągnęły się układy między peł

nomocnikami russyjskiemi i ottomańskiemi; lecz 

szły w odwlokę, albowiem ostatni nie mogli 

skłonie się do przyjęcia warunków podawa

nych przez zwycięzców. Nakoniec 14 W r z e 

nia 1829 roku podpisano pokó j: tym trakta

tem przyznano Rossyi wszystkie je j zdobycze 

w F.ui op ie , a rzeka Pruth stała się granicą 

dwóch cesarstw. Władza Sułtana nad Moł

dawią, Wołoszczyzną i Serbią, ograniczo

na prostą inwestyturą ich hospodarów i lek

kim trybutem, była niejako tylko nominalną; 

trzy te prowineye przeszły pod opieką cesa

rza Rossyi. Wolny wstęp na Dardanelle i 
Bosfor, zastrzeżono dla wszystk:cb narodów, 

lecz Rossyą, ma się rozumieć największe mia

ła otrzymać korzyści. W  Azyi oddała 

znaczniejszą cześc podbitego kraju, lecz 

zostawiła sobie twierdze Anapa, Poti, Achał- 

cyk, Atzkur, i Achalkałaki, jako wynagrodze

nie za wojenne koszta, . na rachunek wypłaty 

którą Porta obowiązala się wnieśt', a która 

wynoszą dziesięć milionów holenderssich du

katów: nadto , zawarowano m liori pięe kroc 

sto tvsięcy dukatów na wynagrodzenie strat 

poniesionych przez rossyjskich poddanych od 

1^06 roku. Co do Grecyi, Porta zupełnie 

zgod/.ila s;ę na traktat Londyński z dnia 611- 

pca 1827 r. i na protokół z 22 marca 1829, 

lecz jeszcze nic niepostanowiono względem 

oznaczenia granic nowego paustwa i władzy 
nad nią ultana.

Po tym trakiacie nastąpiła zamiana rossyj

skich i tureckich jeńców i przesiano .rozkaz 

do wielkiego wezyra i paszy Skutary, którzy 

się zblizali pod Sofia we czterdzieści tysięcy 

Albańczykow, aby zaniechali nieprzyjacielskich 

kroków.

Generał Paskicwicz w Azyi nie rycino o- 

debrał wiadomo: c o pokoju, z winy naczelni

ków muzułmańskich w rl . ebizond*se którzy 

niedozwolili wylądować adjutantowi z depe

szami od generała Diebilscha. Zwłolta ta by

ła powodem do jednej jeszcze bitwy pod Baj- 

burd w której muzułmanie straciwszy wiele 

łudzi, zmuszeni byli do ucieczki. Nazajutrz 

29 września przybyła do obu obozów w-iacłó* 

mor : o  Adryanopolskim traktacie i rossyjski 

generał zaczął układy z seraskirrem, aby nie

zwłocznie ■> "zerwać niepozyteczny rozlew Krwi.

Skoro pokoj został podpisany, Sułtan-Mah- 

niud wysłał do Petersburga Ilalil Paszę z kc- 

sztownemi darami dla Cesarza , j i z zape  ̂

wnicmem ze najszczerszern życzeniem Suł

tana było utrzymanie ciągłego pokoju. Ze 

swej strony Gesarz przez hrabiego Orłowa 
napisał własnoręczny list do Sułtana, W ktu- 

rym oświadczał tak' • same życzenia.

K !
W  Grecyi kampaniją 1 S2.0 r. oznaczyły róż

ne dzieła wojenne, zaszczytne dla Hellenów. 

Na schyłku Stycznia, generał Church opano

wał Vamtza, zajmowaną przez załogę Alban- 

ską W  Marcu Augustyn Capo dTstria, brat 

prezydenta, wszedł do Lepanlu, które kapitu

lowało po wytrzymaniu czterdziestu dniowej 

blokady W  Maju Missolonghi i Anatolico 

dostały się w moc Greki 'W, W e  wrześniu, i 

nim stanął pokój między Rossyą i Ottoma- 

rami, zapewniający polityczny byt Grecyi, kor

pus Albańezyków pod dow. dztwem Arslan- 

Beja, wkroczył do Liwadyi, a rozbity pod 

Pietra (e/.yli Castell) di Tetra) przez Drme- 

tryusza Ipsilantego, otrzymał od mego pozwo
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lenie cofnienia się w wąwozy góry Oeta; nad-

0 postanowiono/.e muzułmanie ustąpią z j ur- 
kochory, Liwadyi i. Foptaną i cofną się- ku 

Budomtza. Dnit 2-5 września nastąpiła poty

czka ostatnia w tej kampanii;, wkrótce po- 

ćm dowiedziano się w Grecyi o zawartym, 

między Rossy ą i Turcyą pokoju.

Siiłtati-Mahmud, pozbywszy się trosk wojny', 

k'ora narażała państwo jego na niebezpie

czeństwo, i zmuszony zawebfiaó walki z G re

kami, zdawał się uczuć potrzebę wypoczynku,

1 zamknął się na czas pewny w seraju . lecz 

przed końcem roku wrócił do zwykłej czyn

ności i z większym niż kiedy. zapałem posu

wał reformy. Mimo że wypadki wojny nieu- 

sprawiedliwi!} jego systematu wprowadze

nia nowości, zajmował się Malimud orga ■ 

nizacyą wojsk regularnych , abylepsze su
wie czoło przesądom ludu swego, zapro

wadził w życiu prywainem i w administra 

cyt zwyczaje chrześcijańskich narodów. W y 

dawał uczty4 koncerta, bule po europejsku: 

zmuszał podróżnych do zaopalry wania się 

w pasporty, a co bardziej raziło starych ma ■ 

hometan przesięk łych dogmatami fatalizmu, za

prowadzał szpitale przeciw zarazie. W krot

ce nowe powstanie objawiło się przeciw am 

lipopnlarnym rozporządzeniom Sułtana. Mu- 

stufa-Pasza wróciwszy z ft.lban.1 stał na czele 
buntowników. Przeciw nim wysłany był 

Reszyd-Pasza z przeszło dwód/.iustu lysiąeamj 

wojska, i przez cały rok 1830 używając ko

lejno oręża. . układów, nie zdołał ich po
konać.

L e c z  inne,  ważn i e j s z e  t r o s k i ,  m io t a ł y  S u ł

t anem.  A b y  n a p r a w i e  deficyt,  s k a r b u  W y c z e r 

p a n e g o  p r z e z  op ła ty  c zęści  summ n a l e żą c yc h  

Rossyi, M a h m u d  d o m a g a ł  się o d  paszy E g i p 

sk i e g o  w y p ł a t y  z a l e g ł e j  „ j  o śmnas tn  m i e 

s i ę cy  k o n t r y b u e y i  i r a c h u n k u  z r z ą d ó w  j e g o .  

L e c z  M u h a m m ed-A l i , k t ó ry  j u ż zamyślał o 

u i e p o d  e g ł o ś e i , nie m i a ł  ż a d n e g o  w / M ę -

du na rozkaz i dowodził że oliary jakie- 

czynił podczas wojny z Rossyą, równały aię- 

z wymaganym trybutem przez Sułtana. Od 

powiedź ta, na której trzeba było przesiać, 

utwierdziła obawę- Mahmuda co do dumnych, 

zamiarów- potężnego was-sala..

W  maju, ogłosiła Porta ustąpienie Attyk. 

i Negrepontu dla Grecyi, oświadczając iż zo

stawia oznaczenie granic nowego państwa i- 

wybór króla Konterencyi Londyńskiej.

Dnia 5 lipca, LSBOrokn, Porta utraciła Algier 

skutkiem wyprawy francuzkićj przeciw tćj re- 

gencyi. iNiebęd/.iemy się rozszerzali nad tym pa

miętnym wypadkiem, kJórego opis przeehtt- 

dzilby zakres naszego pisma. Powiemy tylko że 

Sułtan Mahmud niczego niezauiechał cohy mo

gło sprowadzić pojednanie z llussein - Paszą: 
wysiał do mego kapudann paszę rL'aliir, w celu- 

skłonienia go. do zaspokojenia Francvi. Leci. 

kiedy, posłanndc ottomaiiski stanął pod Algie

rem , stacya morska fruncuzka niedozwo- 

Ida mu wylądować : wtedy postanowił on u • 

dać się do Francyi pod eskortą wojennego', 

okrętu; Wdrod/.e napotkał francuzką flotę, 

widział się z naczelnikami wyprawy admira

łem. Dupcrre i getierałem Bourmont i.d lngo 

z nimi mówił o celu swego posłannictwa, 

polon, popłynął do Tulonu. Po przebyciu w 

tvm porcie kilku dni k waratuany - rozwinął', 

żagle na powi'ót do Konstantynopola 'bardzo- 

zmartwiony doświadczoncnli trudnościami i 

nicotr/.ymawszy najmniejszego skutku ze swo

jej podróży. Dotknęło Sułtana Mahmuda^lek- 

ce ważenie jeg< pasł;, nieuzalał się na to a- 

toli, nawet kiedy niedługo polem dowie

dział się o upadku Karola X , nieokazał ztąd, 

najmniejszego zadowoleni t : ale naród otlo- 

mański mniemał w u m widzieć rychłą i spra

wiedliwą karę niebios za zrz.ucenie deja i zai 

krzywdy czynione przez niewiernych malio— 

inetaliskićj wierze.
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W  początku 1 « 3 I  roku posrł  francuzkl hra

bin Gui l lemii .ot  pewny  zerwania pokoju mię 

d/.y mocarstwami E u r o p "  , nakłaniał  Sułta

na do trz\mania się w taki.n p r z yp ad k u  z Frań-1 

cvą.  Podano d i w a n o w i  notę w tym p r z ed 

miocie ;  r zecz ta dyp lomatyczna,  k toraby mu

siała zostać tajemnicą, doszła do wiadomośc i  

ob c y ch  m o c a r s t w , a ministenuin fianeu/.kiej 

uznało za powinność  o d w o ł a ć  hrabią* Gul le-  

minot.  »s* i

Sułtan - Mahtnud z u p or em  posuwał  dalej  

c y w d n e  i w o j sk o w e  r e f o rm y ,  mimo prz ec i 

wności  j ak i e  iin stawiali muzułmanie.  O p r ó c z  

buntu Mus ta fy -Pa szy , k i < ry zatrudniał 'wi el 

k i ego  wezvra ,  kilka innych powstal i  o b j a w i ł o  

się w M acedo n i i ,  Bośnii, Bagdadzie,  Samary ;  

nakoti iec lud stolicy, d op rowa dzo ny  do osta

teczności ,  ki lkakrotnie usdowal  zapal ić K o n 

stantynopol .  W  sierpniu 1831 og ień dostał 

się na przedmieści e P e r a , zamieszkałe p rzez  

Frar .kow i ambassadorow.  Dz i es ięć tysięcy 

do m ow ,  stało się pastwą płomieni  i wielka li

czba chrześci jan została zupe łn i e  zrujnowana,  

IN a narzekania oł iar tej klęski odpow.ada l i  

muzułmanie słowami,  które noszą cechę  r e 

l igi jni go  fanatyzmu i nienawiści ich ku giau- 

rom « B ó g  jest  wielki ,  skarał was za z b r o 

dnie pod N a w a r )n e m .  O l o  co uczyni ł  p ro rok  

aby nauczyć renegata (Sułtana) jak ma b v ć  

posłusznym j e g o  przep isom i niekalać tronu 

s w o je g o  przez, związki  z n i ewie rnymi . »

traszliwn ta protestacya m.eszkańców K o n 

stantynopolu, nm m og la  nagiąć nićyilomnej 

wo l i  Su łtana: w k ió ic e  po  katastrofie przed  

nneścia Pera,  w ,  dał on wielką ucztę, podczas 

k tóre j  roz.dał stronnikom re fo rmy  znaki o r 

deru cyw i ln e go  i w o js k o w e g o  Niszani - Ifti- 

hjSji- (znak zaszczytu). Nakoniec dope łn i ł  nie- 

( nęci lu du ,  rozkazem  wWda;Wania M on ito ra  

O ttom a ń sk iego , w  językach  lurecknn i fran- 

cu/.kim. W szys tk ie  to ,  dotąd b e zp rzy k ła 

dne now ośc i ,  (Jo na jwyższego  s top n a  obu 

rzyły n a r ó d : n o w e  wyhuebły pożarv .  Na 

domiar  nieszczęścia,  zaraza m o r o w a  i cho-  

l d a  trapi ł y kilka p io w i n c  j.’ Muzułmański  

fanati zflł i i ieoimeszkał  uważać tycli klęsk za 

oznakę gn iewu Ailaha,

Na schyłku 18.51 , oku,  bunt paszów Sku- 

taryjskiego i Bagdad/kiego został pr zyt łumio 

ny. Lec/, straszniejszy p r z e c iw n ik ,  w ice król 

Eg ipm , robi ł  p rzygo towa ł  ,ia nu Portę.  t Mu-  

hamuied-  Ali - Pasza, b ę d ą ę j w  khi lm z Abdal - 

lahetn , pas/.ą Ak ry ,  prosi ł  Sułtana o  p o z w o 

lenie zemst) '  nad w rog i em .  Sułtan lękając 

się aby Muhammed-Ah  nienadu/.yl zwycięztwa 

d o z w o l i ł  mu wystąpić p rzec iw  Abdal lahowi  pod 

rozkazami  kapudan - paszy , k u r e g o  eskadra 

imała się po ł ąc zy ć  z flotą egipską. L e c z  kaou-  

dan-pasza za prz yb yc i em  do I lhodo s  zat rzy

mał się,- dow iedz iawszy  się o  straszl iwcm 

zniszczeniu wywiei .m.Mn przez  cho l erę  w  E-  

gipcie." przcs l raszom mocą zarazv, która w cią

gu miesiąca zabrała przeszło Sześćdziesiąt ty

sięcy osób  w, s aury ii ty lko Kai rze ,  w r ó c d  do 

Dardane l l ow .  W ó w c z a s  wice  król znajdując 

dobrą okol iczność,  znpelni e zrzuci ł  maskę. Svn 

j e g o  Ibrahui i -Paj jza, 2 0  października w ystąp 

na cze l e  trzydziestu lvs ięey w o j s k a ;  przed 

u p ł y w e m  następnego mies iąca ,  G a z a ,  Jafla, 

Kai l f a b\ł\ w  j e g o  mocy ,  i stanął pod mit

rami S^im Jean d Acre.

N a  wieść o  zwyeię/kim postępie Ibrahima- 

Paszy,  zagniewany iniltaii w c i a l  na w ice  króla 

Egiptu surowy  Órman, w którym rozkazał  mu 

nal\ehmiast /.aprzóstac wo jen nych  ki oko w i  

od w o ł a ć  swe  wojska.  P ró c z  l e g o ,  Maliiund 

zalecał d w o m  paszom aby mu przedstawil i  

swo je  ui a/. v, który,  b /.ądal h vć  n»jiy,) ;(szyin 

s ędz ią ,  ob iecując im rychłą sprawiedl i 

wość.  Lecz. Muhanuned-Al i  ządn u iezwro -  

C ' ł  uwag i  na rozkazy i po.no/-ki monar 

c h y ,  i  ' d ozwo l i ł  synowi  p rowad z i ć  dalej  

obl ężenie  Saint- lean d’ Acre. W a ro w n ia  ta 

sławna n i epowodzeniem p ierwszego  nas/o <’h

ÓD
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cza.uw wojownika, dzie'ny opor stawiła lbi’a- 

hiruowl-Puszy. Wód/ ten, którego wojsko 

cierpiało w zimnym i dżdżystym klimacie Sy- 

ryt, a flotę nadpsuty tak nieprzyjacielskie bom

by jako i burze, musiał prosie' ojca o nade

słanie posiłków. f a  okoliczność zapewne 

dała nadzieję Sułtanowi że Egi|icyanio zo

stań-} wstrzyinai.i w powodzeniach i że Mu-
f * _  . , , . 1

łiammed - Ali - Pasza t.icośmieli się uderzyć1 r

tia swego monarchę. Lecz wkrótce zuikla 

oiucba, pasza Egipski zamiast wyciągnąć z Sy- 

i vi i nieinaczc] cliciał upokorzyć’ się aż mu 
Suit ni nada tą prowuieyę. Wtedy oburzony 

Malnniul ogłosił fermanlisami Muhamme- 

da-Paszą i syna jego Ibraliima, a w  marcu 

IS32 r. korpus oltomauskiego wojska wyru

sz) ł do Syryi. Dowodził nim Husstm Pasza, 

zaszczycony niezwykłym u narodów Wscho

dnich tytułem feldmars/ódki . Paszalik E g® -  

tu jemu byl przyrzeczony,jeśli pokona bun

townika. Tymczasem [bralnm Pasza wspię

łam przez francuzkich i angielskicli oficerów, 

dzielnie popierał oblężenie Saiut-Jean d Acre 

luna 27 Maja, przypuścił ostatni sznurm, i o 

panował twierdzą po całodziennej zaciętej 

walce, w której Egipcyai.ie stracili wielu ludzi. 

Obrona oblężonych tak była Upartą, że Ihra- 

liim-Pasza aby zatrzymać Uciekających swoich 

A r a b ó w ,  musiał wymierzyć ,a nich własną 

a1 ty ht i y<t; w zapalczy wosci gniewu sam uciął 

g locę  jednemu oficerowi i wreszcie zdołał 

zwróció uciekających do szturmu.

Ibrahim-Pasza , zostawszy panem miasta, 

które si<; mu opierało prawic sześć miesięcy, o- 

ka/t.ł wielkie umiarkowanie: zostawił dobra i 

urzędy muftyin i szeikom, darował życie wa

lecznemu Abdallali-Paszy, i odesłał go do 

Aiexandryi, gdzie Muhammed Ali Pasza, jako 
biegły polityk, przyjął go zaszczytnie.

W e  dwanaście dni p<> zajęciu Saint-Jean- 
d' Acre , zwycięzca wyruszyt na Damaszek: 

dnm 15 Czerwca wszedł do tego ifilósfc w

wil ą poraził wojsko ottomauskie leżące obo- 

Łem pod D.imiszkiem. Ibrahim' przechodząc 

z powodzenia w powodzenie, rozbił jeszcze pod 

Iloma nad Oroutein, dwadzieścia piec tysięcy 

przedniej straży wojsku Hussein-Paszy. Po

tem bez oporu wszedł do Alepu i znalazł tatn 

wielkie zapasy artylleryi i żywności. Nakonmc 

29 Lipca, spotkał feldmarszałka ottoinni.- 

skiogo w wąwozach Rodan między Alexatidr\q 

i Antyoch ją rozproszył trzydzieści sześć tyw 

sięcy ludzi dowodzonych i przez Husse.n Pa

szę, i dnia 1 Sierpnia dokonał podb cia Syryi 

przez zajęcie tego ostatniego miasta. Potem 

Ibrahim-Pasza, posunął się az do Adana, gdzie 

założył główną kwatrrę.

Wojsko ottomańskie t>vlo zniesione , lud 

nieukontentowany i zniechęcony, dywan po- 

r .miony Lecz Sułtan Mabniud niechciał 

słuchać podawanych przez paszę Egiptu 
propozYcyj do 'pojednania się, zajął się 

niezwloeznein zbielaniem nowt-o  wojski,

którego dowódcą mianował Reszyd - Paszę
. . ijjk oi iło«vv.v iiiciśns unjyjzoyni:) iulv< 

w miejsce llussein-Faszy. 
tifitjBiv/<x|bo iSzfpy t“il 'miło Guiiid5vion fcł!

Nowy seraskier, mimo znanych ijuż talen

tów i męztwa osobistego, nie był szczęśliwszym 

od poprzednika. Od połowy Listopada, Ibra- 

him-Pasza zajmowa1 silne stanowisko w ł o* 

nia, tlokąd wszedł bez oporu: w Grudn «  Re- 

szyd-Pusza uder/yl na niego: pod muram* lego 

miasta Litwa była długa i krwawa i skoń

czyła się z korzyścią 'Egipfy^h. Dzielny 

seraskiei ottomauski, przejęty rozpaczą na 

widok uciekającego wojska, z szablą w ręku 

rzucił się śród nieprzyjaciela i wzięty został 

w niewolę. Trzydzieści tysięcy zolnierzy stra

cili Ottomanie w zabitych, rannych lub wzię

tych w niewolę , w  tej stanowczej bitwie- 

zniszczyła ona ostami | zaporę, jaką mo sta, 

wic Sułtan szczęśliwemu Ibrahimow .

Podczas t-:j k a m p a n i i  tak nieszczęśliwej 

dla (bmanlisów, rząd <Yancuzki usiłował p o je



dnnc' wojujące strony. Lecz nie wzruszyły 

Sułtana ani nalegatra francuzkiego pełnomo

cnika p. de V irennes, ani zwycięzlwa Ibra- 

hima-Parzy, pana już całej Syryi. Tymcza

sowe atoli zawieszenie brom nastąpiło po 

przybyciu zwycięzcy do Adana: Muhammcd- 
Aii-Piisza) ponowił prośbę o inwestyturę Sy

ryi i nieodebrał znowu stanowczej odpowie

dz’ W  tej chwili rząc lrancuzki uważał za 

stosowne ponowie radę u pokój. Generalny 

konsul francu/ki w Alesandryt, wyjednał od 

Muhammeda-Aii-Paszy obietnicę zaprzestania 

nieprzyjaznych krokow, skoro tylko Sułtan 

przyszłe kogo do ul /.cnia następujących wa
runków; spuszczenie wice królowi Egiptu 

czterech paszal ków w Syryi i powiatu Ada ■ 

na; nadto bardzo niewyraźnie Yluhammed- 

Ali'Pasza dawał do zrozumienia iż zvcz.łby 

zajmować w swoich stosunkach z Poiią, po

łożenie prawic podobne do stanowiska daw

nych dejów Algieru

Takie układy miały się już rozpocząć, kiedy 

przybycie do Konstantynopola rossyjskiego ge

nerała -VI n awiew nagle zmieniło stan rzeczy: 

posłaimik ten ofiarował Sułtanowi wojsko ros- 

syjsk.e i doniósł że ma polecenie udać się 

uo Alexandryi aby nakłonić do uległości Pa

szę Egipskiego. Taka ofiara zupełnie zmie

niła usposobienie Sułtana; odmówił wszelkich 

układów, a strwożony szybkim postępem (- 

brnliima-Paszy, o ktorego zwycięztwie pod K o 

nia tylko co przyszła wiadomość, skwapliwie 

przyjął przełożenia Rossyi, oświadczając iż 

zgadza się na poselstwo generała Murawiew 

do wice króla, i ten wyjechał w  Styczniu 

1833 roku do Alexandryh Pan dc Varenn<s 

poseł franeuzki, zgodnie z dywanem . napisał 

wówczas jo  Muhamnied-Ali Paszy i jego  

syna, wzywając do zawieszenia nieprzyjaz

nych krokow ; lecz Ibtaliim Pasza odpowie

dział li aneuzkiemu pełnomocnikowi że nie mo

że tego uczynić bez wyraźnego rozkazu ojca 

j pbdszedl az pod Kiutabije, gdzie wojsko

R  O  S M O R  A M

jego znalazło zapasy żywności, której dawał 

się czuc niedobtatek,

Generał Murawiew po kilku konf.-reocynch 

z paszą Egiptu, skłonił go do układów z Suł- 

(unein, Skutki-mi tego Muhnmmcd-Ałi-Pusza 

uprzejmie przyjął Ifolii Pas/.ę pełnomocnika 

Porty, wysłuchał jego propozycyj do zgody,' 

Jecz zauwnził że fiodawane mu warunki nie 

były stosowne do położenia, jakie mu nadał 

|os wojny. Wymagał spuszczenia sobie Ada- 

ny i całej S yry i; Halil-Pasza spiesznie zawia

domił dywan o tein żądaniu.
- t f ń u f i i M  ,u b o w c u  o g m  X  i ł h & b a t A y  t

Tymczasem ,nron Roussin ambassaoor 

Francy; przyby ł do Konstanty nopula. Ważność 

okoliczności i obrót rzeczy na Wschodzie4 

skłoniły rząd franeuzki do osadzenia urzędu 

wakującego od czasu usunięcia hrabiego 

Gu.lleminot. Nowy poseł Dazajutrz po 

przybyciu (18 lutego 1833) otrzymał posłu

chaniu u reis-ełendego, na któiuin podał siebie 

za pośrednika m ;dzyr . Sułtanem i Paszą E- 

giptu. Fiota rossyjska, po wyplynieniu z Se-, 

wastopola weszła na Bosfor 20 lutego. Ba

ron Roussin, wyprawił dwóch ndjutantów, 

jednego do Ihrah ina - Paszy , drugiego do 

Mohammeda - Ab - Paszy aby ich nakłonić 

do przyjęcia warunków pokoju, 'podtmych 

z rozkazu Sułtana Lecz wice król stanowczo 

odrzucił te warunk a tymczasem Ibrahun- 

Pasza opanował Magnezyą, ftffl-i-K esser i Ai- 

din i wysłał do Smirny jed tego ze swych 

oficerc w , który opanował to miasto samą 

Tylko groźbą zbliżania się zwycięzcy i miano

wał tam gubernatora oddanego dla sprawy p -  

gipskićj.

Obalenie atoli władzy ottomanskiej w Sinie

nie bardzo krótko trwało. Na reklamacje 

barona Roussir i ‘ ony ch p o s ł ó w , wsparte 

znw.uięciem do tego mrtu lulku franruzkirh 

okrętów, nod dowództwem kontr - admirała

Ilttgon, Ibrahim-Pasza oświadczył iż ten wy-
*
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padek zaszedł bez jego rozkazu, a Smirr.a 

wróciła pod posłuszeństwo dawnego guber 

natora.

Dma 30 Ylai-ca, pierwszy sekretarz (raneuzkićj 

ainfiassady , w towarzystwie Mustafy-Reszyd- 

beja-Efendi, o kiórytn później będzu mowa, 

i który był już posłem Porty w Paryżu i Lon

dynie, wyprawiony został do Ibrahima-Paszy; 

po czterech dniach układów, wyjednał. 

Qgi, i/. Ibrahim wyciągi..e z Azyi Mniejszćj i 

wynagrodzony za to będzie paszalikami Sain' 

Jean d'Acre, Alepu, Tripott i Dainą.szku, z 

przynalezytościarpi. Z  tego oowodu, Muham- 

med - Ali - Pasza w Kwietniu został ogłoszony 

gubernatorem całej Syryi i zaszczycony do

stojnością emira-ul-liad Co do kwestyi o 

Adana, rozstr/.ąsal ją dywan i obcy posło

wie. Sułtan, bezpieczny obecnością wojsk ros- 

syjskieh, kiedy morska <lywizva wysłana z CL 
dessy wylądowała mi puhrzeżach Azyi prze

ciw Terapii i Buljuk-Dere, długo wzbraniał 

się ustąpić Adana: lecz nakc.nieo nadał ten 

powiat Ibrahimowi-Paszy z tytnh m muhassvl- 

lik ( to jest niby generalny dzierżawca).

Nazajutrz przybył Inabia Orłów, nadzwyczaj

ny poseł rossyjstci i dowudzca poniocniczt ’ h 

W o j s k  lądowych i morskich, oświadczył iz 
w ,jsko luasijskie pozostanie w . ] i revi do

póki Ibr.ihuu-Pa.jza nie przpjdzio za 1’aiirys. 

Odwrót ten w rzeczy samej nast.j) il i w koń

cu Czerwca Azyę Mniejszą zupełnie opuściły 

yyojska cgi pskije.

Podczas odw rotu [brałiinia-Pas/.y,’ hrabia Or

łów tajemne prowadził układy /dywanem, i 

8 L ipca, traktat pi/.ymiei za zaczepnego i 
odpornego tl.l lal osm został zawarty między 

Rossyą i Portą; ostatnie z ivch mocarstw o- 

bow.a/.alo się przez dudmkQWy aiiyknł, zam

knąć ciasniuę Dardunelską j [ a ws/i silueh na

rodów (>rowadzącycłl wojnę z Rossyą. Po 

tym układzie, tajemnym przez czas pewny

dla innvch dworcw, wojsko i flota rossyjska 

wróciły do Sewastopola,

Sułtan chociaż na chwilę uwolnd sie od du

mnego wassala, niezbywalu mu uloh na in

nych Tuskach. C zęsto pożary świadczyły 

jeszcze o niechęci narodu. W Maju Serbo

wie wypędzili władze muzułmańskie z powia

tów, które według traktatów powinny były 

być, wcielone do ( kńęztwa. Powstała tauże 

Bośni , w kturćj zm.jdowalo się wielu stron

ników janczarskich; Albania, usposob.ona 

do buntu, poszła za tym przykładem. Nako- 

rn c 7 miłość i uszanowanie 'udu ottomań ■ 

skiego dla Sułtana, co dzień więcej sła

b ł y ^  węzeł posłuszeństwa, zdawał się zu

pełnie bycłź zei wauy. Sułtan n emogąc pokonać 

orężem powstańców, postanowił przystać na 

wszystkie ich żądania. Tak uspokoił bunt 

Serbii, przez uwolnienie je j od wszelkich 
podatków oprócz rocznego trybum pięciu- 

iziosiąt t‘ woch tysięcy dukatów, i uznał księ

cia Miłosza da pięć lat niepodległym.

W  początkach 1831 roku, Erancya i Anglia 

wvstapiły z roklaniacyinni względem traktatu 

z 8 Lipca 1833 roku. Podczas zamiany not 

w tym przedmiocie w Konstantynopolu , Porta 

zawarła z Rossyą nowy traktat, 
floiilłos ' i r f j  nlio risrndł c % «s

Mium panującą spokojnośc w państwie ot ■

tomauskićiu, niekt rc oznaki dowodziły , iż ta 

była pylko pozorna. Dywan podzielony był na 

stronnictwa, umysły ciągle wzburzone, a u- 

zbrajanie nicustalo ani w Turcyi, ani w Egi

pcie; wszystko nako oec zapowiadato bbzkie 

rozpoczęcie wojny Sułtana z jMuhammedem- 

Ali. Nieprzyjazne zdarzenie d la  ostatniego, 

podało zapewne Sułtanowi myśl pomszczenia 

się za uprzednie klęski. W  Grudniu 1833 roku 

odkryto w Alepie spisek , którego celem bv|o 

wyrżnąć wszystkich Tśgipcyan, stronników wice 

króla, a miasto wydać Spisek \y

porę stłumiony został: lecz w następnym
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miesiącu M aja , Palestyna i cala Galilea , pow

stały na uciskający despotyzm nowego wład

cy. W  Yeinenie, szeik miasta Assir, tak/.e 

wziął oręż i ogłosd się niepodległym. Po

skromiono oba te powstan.a; lecz nabawiły 

one wielkich kłopotow paszą Egipskiego. 

Sułtan mniemając iz stosowna nadeszła chwila, 

w.elkie czynił przygotowania i wyprawił do 

A/.yi >koło ośmiudziesiąt tysięcy regularne

go wojska. W  tymże czasie ogłosił w Mo

nitorze oitomańsknn że Sułtan nie mogąc obo 

jętnie widzieć rozlewu krwi muzułmańskiej w 

piowincyi którą uważa za swoję własność, 
nakazał przedsięwziąć .środki jakich wyma

gają okoliczności. Była to widoczna ządza 

rozpoczęciu przytłumionych sporów , słowa te 

poi usz\lv europejską dyplomacyą i ta raz 

jeszcze potrafiła przez szczere swoje j je -  

dnozgodne przełożenia odwróci Sułtana od 

zaimaiów wojny: lecz, doszły one do Ale- 

xandryi i obudziły wojowniczy zapal wice 

króla , który zamyślał o ogłoszeniu się 

niepodległym monarchą Egiptu , Syryi i 

półwyspu Arahskegó. Zgodnyśc obcych 

mocórstw i wyraźna ich wola w zapobie

żeniu wojnie, sprowadziła chwilowe układy': 

Snhan darował paszy Egipskiemu zab* pi

jący t iibut, a ten wyciągnął z powiatu t)r(’a

w Azyi, który zajmował aż dotąd w brew
, " \ lip' \i' ■' f

swoim zobowiązaniom.

W  Sierpniu 1831 roku. Sułtan zawsze wier

ny systematowi odrodzenia i ey wilizacyi. u- 

tworzyl nową stalą i regularną mdicyę pod 

nazwiskiem Assakiry - rediłei-im-nsui e, Miało 

to skutecznie przyczynie *n; dUa ugruntowania 
cesarstwa, nadając mu groźnłrł i w każdym 

razie mogące hyc u/.yuhu wojsko, w miejsce 

pospolitego ruszenia, dostarczającego niekar- 

ne i nieumiejętne bandy: abv nigdy niewro- 

cic do tego , Sułtan otworzył szk<dy speciy- 

alne. do których oficerowie, podoficerowie i 

żołnierze obowiązani bsli uczęszczać!, W  tej 

samej opoce, kiedy Forta zaniechała syste-

rr.atu odosobnienia, który nazbyt długo był 

owocem jej dumy, wysłała do Franeyi na sta

łego ambasadora męża przeznaczonego do 

najwyższych dostojeństw w państwie Musta- 

fę-Reszyd-Beja-Efendi, podówczas referenda

rza (amedżi) cesarskiego dywanu, 
pjhi;;oi| n„ , zjietjhT oirifiwo.ntujo" sorFj , {ornKa 

W  1K35 roku, Porta skutkiem polityki ró

żnych europejskich mocarstw, używając pra

wic zupełnego pokoju, zdawała się czerpao 

z niego nowe ż\<iei odzyskiwać dawną moc. 

Sułtan pierwszy raz sil swoich spróbował 

na regencyi T  ‘ poliiańskie,. Długo już 

mała ta kraina, ł ,ła niejako wcina od 

zwierzchności Sułtana i tylko pozornie inn 

hołdowała. Sułtan, któremu własne kłopoty 

niedozwoliiy nnślec o piv.vwiedzeniu wassai 

d° jego powinności, korzystał z przerwy na

stręczonej mu przez politykę i z przyjaznego 

swoim zamiarom wypadku: w u jC h w i .  woj

na domowa szarpała Tripolis: syn i brat 

zmarłego paszv sprzeczali się o panowan.e: 

p crws/.y w polu dowodził, drugi za-ś,!)bvł 

panem miasta. Obadwa mieli strunników 

nawet między cudzoziemcami. Dnia 2■’) maja 
Bota oltomariska niespodzianie stanęła pod 

Tripolis- Mustafa - Nedzib - nasza naczeln-k 

wyprawy, kazał uwiadomić’ Sidi - Ali - Pas/ę 

posiadającego miasto , .ze przyprowadził «  <>j- 

sko i okręiy aby mu dopomodz w poskro

mieniu synowca. jNati cbmuist wysadził na 

ląd liczną arlyller, ą i około pięciu - tysięcy 

żołnierzy, którz . ujęli twierdzę. Potem wezwał 

p̂ SZC ,na swoj okręt dla umówieni się o po

trzebnych rozporządzeniach. Sidi-Ali udał 

się do Ned/.ib-Paszy, odbył z nim długą na

radę, a gdv chciał wracam został w niewoli 

zatrzy man\. fVed/ib - Puszt zajął miasto, sv 

iniiaiim Sułtana i odesłał do Konstantyno

pola dejfie któremu Sułtan - Muhmud darował 

zync , lecz zabrał majątek wynoszący do 

piętnastu milionów piastr.ów. S di-Ali-Pasza 

ostatnim był dejem z dynas.y i Karamuul, pa
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nującej oc( uwoch st ieków nad regencją T r i -  

politańską.
t-Bi;; lin i/ 'iitc i'1 OL) rdidż / w , yrfuih po mooowo

W ypraw* tą, której widocznym i aosc bła

hym pozorem była żądza Sułtana Mahmuda 

ukarania nieuległego wassala, b) ć może iż 

ukrywała cel daleko ważniejszy. W  rłtpczy 

samej, przez opanowanie T .ipolis , a później 

zapewne i ’ums, Sułtan kladl przegrodę mię
dzy Egiptem i osiadłemi w Algierze Francu

zami Sadto, zakładał jakby stanowisko za

chodzące w granicę Muliamnieda - Ali - Paszy; 

lecz nadewszystko w granicę Algieru, gdzie 

można b) lo podsycać nicprzyjaźń ku Francu

zom- Zresztą zasługuje' na uwagę,! że śmierć 

byłego deja Algierskiego Hussein-Paszy, na

stąpiła nagle w Alexandryi w ciągu miesiąca 

azdziernika. Prawie już. od dwóeh lat opu

ścił on byl Liworno i usunął się do Egiptu. 

Wróciwszy z pielgrzymki do Mekki, dokąd 

go zaprowadziła zwiększona po upadku po

bożność, spokojni* mieszkał w Alexandni* 

Jednego rrązu po południu wychodząc z me- 

c zeti .uczuł słabość , ktoru zakończyła pozba

wione juz znaczenia życie: lecz znoszone z 

rezygnacja, jak należało mniemać, długo je- 

szcze mogło się ciągnąć.

Są powody do mniemania, ze pierwsze po

selstwo Reszyd-Beja-Efendi , miało także na 

celu dowodzenie przed rządem franczkim praw 

Porty nad Algeryą. I.ccz to odrzucono, i nie 

zostawiono Porcie najmniejszej wątpliwości o 

sposobie w jaki Francja postanowiła uważać 

-zdobycze z tak wieRim ko ztein osiągnione 

nad niepizyjacielem, który lekce ważył jej 
oręż.

Kiedy Porta przywracała pod swe pano

wanie Iripoiis, Albanija znowu podniosła 

sztandar buntu. Mieszkańcy Skutary wzięli 
się do oręża, opanowali miasto i zmusili pa

szę z wojskiem zamknąć się wcytadelli. Tak 
przeszły cztery miesiące, lecz nakoniec we 

zyr Rem dii ^wrócił groźne siły na Skutary,

które mu otworzyli oramy 18 Września i 

wróciło do posłuszeństwa Sułtanowi. * “

Zewnętrzne sprawy w 1835 roku, nieprzed- 

Stawiały nic godnego wspomnienia. Uważa

no jedynie że Jord Durbam, mianowany po. 

słem angielskim do Petersburga, odwiedził Suł

tana. Reprezentant Wielkiej Brytanii jn-zyjęiy 

był z największą dystynkcją. W  odpowiedzi na 

mowę lorda Durbam, Sułtan wyraził życze

nie aby ten dyplomatyk służył zawsze za 

pośrednika między Portą i Rossyą,nprzydał 

iz żałuje ze krotki pobyt posła w Konstan

tynopolu, niedozwoh mu pokazać wszystkie 

go Co jest godne'm widzenia w tej stolicy. 

Lord Durham odpowiedział, że zaprowadzo 

ne w tćin państwie przez Sułtana nowość., 

nadto żywo go zajęły alty mógł parni ;tać że 

są inne godneą podziwiania przedmioty w 

w H onstantynopolu, Zręczne io pochleb
stwo niezmiernie podobało się ' Sułlanowi- 
Mahmudowi. ysotnwop

Europejska dyplomacja łatwo pojęła ze 

wszystkich zabiegów Anglii u Sułtana że 

musi być jakiś szczególny do tego powód. 

W  rzeczy samej Anghja chciała otrzymać od 

ułtana iirman nakazujący paszy Egipskiemu 

zniesienie rnonopolium jedwabiu, na którćm 

cierpiał handel angielski. Fu mau ów został 

wydany i Anglija i postanowiła wprowadzić
go w wykonanie, jeśliby wice król na (o

• ,   1 '
się me zgodził.

Miesiąci^laj, oznaczony był w Konstanty

nopolu wypadkiem który mógł był zerwać 

przyjacielskie stosunki Wielkiej Brytanii z Por- 

t;ł , jeśliby ostatnia uiestlumila | skwapliwie 

zarodku niezgody. Pewny negocvant angiel

ski, najzagorzalszy stronnik i obrońca i spra

wy ottomańskiej, mieszkał tyinczasowie dla 

polowania we yysi Cadi-Keui (Chalcedonia ’ 

nieszczęśliwym trafem rand on wystrzałem

dziecię maliometańskie. Natychmiast tłum y

muzułmanów otoczywszy cudzoziemca biły o-oJ O
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i złorzeczyły, nadbiegła straż usłyszawszy na- 

łai, zamiast bronie negocyanta, wtliezyła mu 

b»stonadę i zawiodb do dowódcy Skutu-

ryjskiego. Ten, daleki od Wymierzema spra ■ 

Tviedliwo3ci Frankowi niechciał nawet go 

wysłuchać, porwał się na niego i tysiączne za

dał mu obelgi. Ztamtąd stawiony przed nieb 

kenie (sąd kadego), zmęczony narażony na 

najgorsze obejście się, Anglik został wreszcie 

odprowadzony do Konstantynopola. Noc prze

pędził w smrodliwym lochu, a nazajutrz oku

tego w lanoUeby wrzucono na galery. ! Taka 

zniewaga imienia angielskiego nicmogła ujść 

na sucho. Lord Ponsonby złożył reis -efen- 

demu energiczne zażalenie, lecz ten na to 

nie zważał. Poseł brytauski o wiadczył wte

dy, iż od tąd  żadnych z nim miec niebędzie 

s t o s u n k ó w ;  krok ten zatrwożył dywan, wró

cono wolność| angielskiemu negocyantowi, Ka- 

dy i wszyscy urzędnicy mający udział w tej 

nieszczęsnej sprawie złożeni byli z urzędów 

lub ukarani; nakoniec gdy lord Ponsonby 

stale odmawia) stosunków z rcis-etendim, Suł

tan skłonił się do odjęcia mr urzędu , nadto 

nadano korzyści handlowe kupcowi, który był 

ofiarą g r u b i j a n s t wa muzułmanów.
O l  kdku już miesięcy uzbrojenie mary

narki trwało w Konstantynopolu, a nikt nie- 

wied/ial dokąd była przeznaczona. Przy pu

szczając i celem wypiawy mogło b v z a 

jęcie lunis, podobnie jak w roku upłynio- 

nyni Trt[)olis , lub może nadanie bejo- 

yvi ostatniego miasta inwestytury na bej- 

bk Konstantyny, rząd fi ancu/.ki wysłał es

kadrę pod admirałem Hugon dla czuwania 

nad czynnościami floty ottomańM-o j. Kapu- 

dati-nasza M alnr w Jipcu popłynął do Tri- 

polis. wysadził na ląd dwa tvsiąee pięćset lu

dzi, z u u w u rozwinął żagle i stanął na wschód 

Lripoii przed Meznrata. Pewien Arab, na

zwiskiem ' Sidi-Osman, knował w tern mieście 
lniut, ktceg(V'by 1 sam naczelnikiem. Tahir- 

pasza obiegi buntownika zajął Mezurata

w miesiącu sierpniu. Ztamtąd kapuJan-pasza 

wrócił do Tripoli, gdzie'usiłował poskromie 

nieuległyeh mieszkańców Meszije (wsi TripO- 

'itańskiej; lecz musiał się cofuąc po wielu bez

skutecznych potyczkach. Na wszystkie poru

szenia Tuhira-Paszy eskadra francuzka czujną 

dawała baczność

W  Azyi pokolenie Kurdów , zwane Rnwen- 

Jttz, rządzone j t r zez  swego beja, który się zbuu- 

towawszy przybrał tytuł paszy, zostało poko

nane we wrześniu p r z e z  Reszyd-Munamired- 

Paszę: zajął 011 posiadłości buntowników, wzdął 

■v niewolę ich wodza i posłał go do Konstau-
j ’

tynopola z pięeiądziesiąt zakładników wybra-

nyeli z naiznakomitózyeli rodzin tego kraju  ̂.) ... . •
Września 11, twierdza Sylistrya, jeden zklu- 

czów cesarstwa ottomauskiego na prawym 

brzegu Dunaju, zostająca w ręku Rossyi ja

ko zakład za wynagrodzenie- kosztów wojen

nych nałeżącyclfbd Porty, została opuszczo

na przez wojska rossyjskie, skutkiem układu 

zawartego .% kwietnia 1836 r. między p. Bu- 

liniew i reis-efendim; mocą którego Porta o- 

bowiązała się wypłacie w'ciągu następnych 

pi 'cin miesięcy, osnul/iesiąt milionów pla

strów: ta kwota została wyliczona na czas o- 

znaczony.
,!-. /,, (-embj linii doy'uiłaes.u!i>«M«o w nnnrgcn

W  ciągu tegoż miesiąca września trzy no

we bunty s/.ezi śliwie bvlv poskromione. W Bo- 

śnirj A li-W idaioz  - Pasza , gubernator Relina 

głowa spisku, do kturego należeli główniejsi 

mieszkańcy Serajewa i kilku dowódców Boś- 

nijskieh , wzięty został w niewolę przez W e-  

dzihi-Paszę generał gubernatora tej prowm- 

cvi i odesłani do Koustantenopoła. W  Al

banii buntownik Mabrnud-Pasza , pobity P°d 

Monastir, a wojsko j e g o  rozproszone; nakoniec 

w Bul; an , usiłowanie buntu zostało przy

tłumione. w jiii.-n m żal oiku przez spręży stosh’ 

księcia Miłosz1;!.1'

Każdy upl w.ijący pok powiększ; ł w md- 

tanie Malnnudzie żądzę reionn i wprowadza



100 K O S M O K a M A  e u r o p y .

nia nowości. W  lipeu 1837, ośmielił się 

przekroczyć najwyraźniejszą ustawę proroka 

rozkazem zawieszenia swego, portretu po ko

szara* li, wymagając dla te»o wizerunku ta ,̂ 

kiego uszanowania jak dla samej osoby Suł

tana. R ligijny fanatyzm iile.m w n.e mógł 

zmesć tak wyraźnego pogwałcenia Koranu 

i wki.,tee widok trupów pływających po Kos

turze przekonał mieszkańców o potłumieniu 

nowego spisku. Polieya w tein zdarzeniu naj

surowsze przedsięwzięła środki: i aby pjze- 

szkodz.c wszelkim roztrząsamom1 wichrzycieli, 

każdemu chodzącemu d> kawiarni rozkaza

no niezostawac tam dłużej nad potrzebny 

koniecznie czas do wypicia filiżanki kawy i 
wypalenia łajki.

Dnia 20 października, Sultanki bvly obecne 

przy otworzeniu nowego mostu prowadzącego 
z Konstantynopola do Galaly: odziane były prze

pysznie, piękne jen włosy przeplatało zluto i 

tak jezd/.iły po moście w zakratowali "eh zło

cistych powozach ciągnionych wołami w bo

gatej uprzęży. W  IdlFa potem dni, wyje* bał 

Sułtan do Nikoinedyi, gdzie obejrzał nowe 

koszary, fabrykę okrątow , nowo zbudowany 

meczet, i wrócił do stolicy parowym austry- 

aokiui statkiem; była to nowoś* nic mmi j 

naganna w oczach żarliwych muzułmanów; al

bowiem nigdy niewidzirno Sułtana pożycza
jącego od giaurów okrętu do przewożenia 

5wej poświęconej osoby, która jest cieniem 

Allaba na ziemi.

■ rassująca no cl koni :c roku zaraza i nijz- 

cząca ludność oitomanską była w je j oczach 

oczewistym znakiem gniewu proroka. Stra

szliwa klęska wyludniła całe wsi, i znacznie 

zmniejszyła liczbę mieszkańców miast wielkich. 

Srotl /mszczenia zarazy, muzułmanie będąc ofia

rą swojej wiary w fatalizm, bez ,.adnej ostrozno- 

';< snuli się po ulicach i bazarach stolicy: 

Jeez Suhnn-Malimud wy|szy tiad przesądy 
poddanych mepogrążył się jak 0£1j w n;eS2.

częstmj niedbałości . zwołał ulemów i mini

strów na nadzwyczajny d iwan. Skoro mu- 

fty odmówi! zwykle w te'j uroczystej okoli

czności modlitwy. Sułtan zabrał ołos w kro-■ •< r>

tkości skreslił okropne klęski jakie zaraza wy

wiera śród Oitomanow, i zapytał dla czego 

wiernych trapi taka [daga, a niewierni wolni 

są od ni j. Ulemowie od .owi ;dzieli ze chrze

ścijanie winni to szczęście ustawom tyczącym 

się zdrowia Oprowadzonym w Europie, a 

tych ustaw zabrania Koran. Lecz inufty przy

rzekł wydać fetwę, którą wytłumaczy księgi 

święte stosowni*, do woli Sułtana, ażeby ten 

in&aŁ nakazać urządzenie kwarantanny i szpi- 

talów. m j. iryd

Wszystkie te szczegóły, lubo ićektóre z nich 

mogły mieć wa/ność podrzędną, zasługują 

na wzmiankę w h-istSryi: albowiem wykazują 

upodobam*! Sułtana Mafnnuda do zaprowa
dzania nowości, wytrwały jego charakter i

. r- ’ ' r f r •
niemniej uporną sprzeczność części tego na

rodu, na którym on robił niebezpieczną pró

bę nagiej a przez zastarzałe zwyczaje odpy

chanej cywilizacyi.

Wypadek tragiczny oznaczył początek 1837 

roku. Dyrektor mennicy, (zarab-khane-emini) 

został zamordowany v meczecie Aja - Sofia. 

Zbrodnia ta była dziełem przeciwnego refor

mie stronnictwa; w Europie rozpuszczono 

wieść bez zasadną, iż podług zdania fa. 

naiycziiycli muzułmanów, dyrektor zasłużył na 

śmierć za wybicie na pieniądza* li złotych wize

runku Sułtana, co by lo] przeciwne przepisom

orauu. Dodawano nawet, że Sułtan do

wiedziawszy się o tćm zdarzeniu, rozka/.a1 

wstrzymać obieg tćj monety i nawet po

zdejmować swój portret w koszarach i in

nych miejscach publicznych.

Nie długo potem , muego rodzaju scena ży

we uczyniła wrażenie na nueszkancach stolicy. 

W  < hwili kiedy Sułtan oto* zony strażą pn,vje-
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żdżał most Galata derwisz nazwiskiem 

Szeil-Saczli; ( Dlugo-włosy ) , czczony przez 

nai ód za świętego, rzucił się przed konia 

Sułtana, wołając z gniewem: i-Giaur-padiszach 

(monarcho niewierny) ! czyś nie nasycony j e 

szcze obrzydliwościami? Odpowiesz przed Alla- 

hem za twoje; bezboznotc. Niszczysz ustawy 

twoich braci, obalasz islamizni, i ściągasz zem

stę proroka na siebie i na nas!» Kiedy Sułtan 

stał przerażony gwałtowną tą mową, ofice

rowie eskorty rżeli Ii mu iż ten człowiek cier

pi pomięszanie zmysłów! «Warjat! powtórzył 

z oburzeniem derwisz , nie! nie! wcale nie j e 

stem warjateni!... to Sułtan niewierny i jego 

niegodni doradcy postradali rozum. Duch 

Boży, który mię ożywia, i któremu muszę 

byc posłusznym, rozkazał bym powiedział 

prawdę i obiecał mi koronę męczeńską. Oby 

moje słowa posłużyły im za przestrogę!* 

,aledwo wyrzekł te słowa, wnet został por

wany i zabity, Na prośby spótbraci oddano 

im jogo zwłoki. Nazajutrz chodziła wiest 

po Konstantynopolu, iż wielka światłość przez 

noc całą otaczała ciało męczennika. Sułtan, 

aby osłabić zgorszenie wynikłe 2 tego 

niespodzianego wypadku , chciał dowieść 
swoim poddanym iż był równie dobrym jak 

oni muzułmaninem, przeto wydał surowy hatti- 

szeryf, w kimyni narzekał na niedbalstwo 

prawowiernych w pełnieniu religijnych obo

wiązków, nakazanych przez proroka, nadto 

kazał umieścić w Monuorze Ottomańokim 

następny artykuł:

« Powszechnie jest wadomo ze każdy wier
ny powinien śeiśfce zachowywać przepisy 1 u- 

stawy w iary , 1 usilnie wstrzymywać się od 

wszystkiego coby je j  było przeciwne. W ia

domo także że piec namazow, są głównemi za

sadami naszój rc lig ii , samej tylko prawdzi

wej, ażeby ci którzy wypełniają przykaza

nia byli zbawieni na tym świecie, i na tam- 

tym ; przekraczający zaś będd skazani na

nieszczęście w tern życut i w drugiem. Ocze- 

wista rzecz przeto, że postępowanie niektó

rych wartogłowow, zaniedbujących przyka

zać, gdy skłonność icl: ciągnie do tego

00 jest zakazane, jest moralną przyczynią za

razy i pażarow trapiących naszą stolicę i inne 

miasta cesarstwa. Ponieważ nasz sławny Suł

tan/jest odnowicielem zachowywania religij

nych ustaw i politycznych zasad, przeto ga

ni on i potępia najdrobniejsze uchybienia 

świętych pizepisi w ,  i pierwszy daje przykład 

prawdziwej pobożności. Ustawicznie tchnący 

ową pobożnością, która się już objawiła przez 

odbudowanie tyłu meczetów, Sułtan rozka

zuje aby każda osoba niemająca imama, 

ve'wała go do siebie, dla < wiczenia się 

w pobożności. Lecz ci Iaórzyby dla u- 

bóstv, a tuemogli tego uc/yuic, są obowią

zani zaprzestać prac swoich w godziny mo

dlitw i pójsii do najbliższego meczetu na na

bożeństwo. Poleca się władzy bacznosr nad 

cm aby muzułmanie przestrzegali iochęuó- 

stwa tak co do odziezy jako 1 ciała : każdy 

muzułmanin zaniedbujący swoich obowiąz

ków , będzie wydany władzy dla otrzyma
nia kary za niedbalstwo. Artykuł niniejszy, 

dla tego ogłasza się a b y  nikt niemógł się skła

dać niewiadomośoią rozkazu, *

Wkrótce po wydar.iu tego religijnego zale

cenia, Sulian-Mahmud wrócił do przyjętych 

przez siebie europejskich zwyczajów, Naśla

dując chrześcijańskich monarchów, chciał 

zwiedzie całe państwo. Wcześnie wydana 

proklaniacya ogłosiła zamiar Sułtana, aby 

przygotować umysły na ten wypadek, niezmier

nie rzadki w lusloryi dynastyi Oi to u i ań skn j .  

Za powód do podroży wymieniono życzenie 

Sułtana zwiedzie twierdze: Warnę, Szumię, 

Sylistryą, Ruszczuk, dla osobistego onych 

obejrzenia i osłonienia wiekuistym swymi cie

niem ludów i rajasow tego kraju, stawiąc im 

przed oczy światło sprawiedliwości i miło-

51
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Bterdz.a. Atoli przed ,ryja/dem, Sułtan- 

Mahmud uważał za powinność uczynić alu 

uległości dawnym zwyczajom: dnia 29 Kwie

tnia, zasięgnął rady munedzim-bnszy, pier

wszego astrologa dworu, a gdy ten oświad

czył że dzieii ów dobry jest do podróży, 

Sułtan z całym swym orszakiem, przy wielkiom 

zbiegowisku ludu ciekawego widzieć odjazd 

monarchy, wsiadł na fregatę.

Objazd Sułiana-Mahmuda trwał przeszło 

miesiąc: W każdćin mieście oglądał un ko

szary , składy wojskowe, warownie, meczety 

i szpitale; wszędzie rozkazał nowe wznosie bu

dowle lub naprawiać stare: regularne w o j

ska odbywały przed pim musztr , a ich 

naczelnicy dostali kosztowne dary ; przystę

pny dla wszystkich bez różnicy poddanych 

wypytywał o ich potrzeby i słuchał skarg do

brotliwie. Nakoniec, kazał odczytać ducho

wnymi świeckim władzom zwiedzanych przez 

siebie prowincyj fimnan, który wyrażał że je -  

dyyią jego żądzą jest przywrócenie spokoj- 

noici w państwie, i aby największa zgoda łą

czyła wszystkie kłassy jego poddanych , nie- 

zważając na ich pochodzenie i re-ligiją : - ż e  

to był główny cel jego podróży, i ze wzy

wa osoby znakomitsze i posiadające wpływ, aby 

się z niin przykładały do utrzymania pu

blicznego porządku , pierwszej podstawy szczę

ścia narodów.

Skoro tylko Suhan Mahmud wrócił do 

Konstantynopola, wnet odkrył spisek, które
go celem było, jak mówiono , zamordowanie 

Sułtana, spalenie przedmieścia Pera i Galaty. 

Inni znów powiadali że spiskowymi byli wio

ślarze Bosforu, przywiodzeni do nędzy przez 

świeże zaprowadzenie parowych statków z 

T op - I Ia n e  du Bujukdere '• upewniano także 

i; dawni janczarowie naleźel lo spisku. 

Tymczasem wiele aresztowano osób, mię

dzy niemi znajdowało się kilku wyższych u- 

rzędtiików; niektórzy z obwinionych , ponieśli

śmiele, drugich złożono z urzędowi,' innych 

skazano na wygnanie. Między ostatnimi był 

1Vassaf-Efetidi sekretarz Sułtana , oślepio- 

ny względami pana, i zięć Pertew -Paszy 

ministra spraw wewnętrznych, naczelnika dy

wanu, któremu upadek krewnego zapowia

dał własną niełaskę. W  rzee/w śiimej , w mie 

siąeu Września Pertew-Pasża został wygna

ny do Adryanopola. Od kilku lat ten mini

ster posiada! zaufanie : monarchy , upa ■ 

dek jego  urzędowa gazeta przypisała inale'j 

zdolności do powierzonych mu wysokich do- 

‘ tojeństw, występnemu : p iblażanm zbrodni

czych knowań, przedajności zięcia i brata jego 

Emin-Efendi, dyrektora wojennych materya- 

łó w ,  który tez poc^gniony został upadkiem 

swego protektora. Organ i,rządu jeszcze wa

żniejszy robił zarzut byłemu ministrowi: ob

winiał go o nadn/.ycie swego położenia przez 
przeszkadzanie naj ikrytszemi spo»obaini, zba

wiennym rozporządzeniom Sułuina , ku od

rodzeniu 1 szczęściu jego ludu i że w tym 

występnym celu, częstokroć' niedopuszczał 

prawdy do niego. «T ym  sposobem, przy

dawał Monitor Ottomański, rządy jego , p rzed

miot tylu nadziei, nieotlpowiedziały żadnej z 

nich, i owszfern, 1 były dla cesarstwa tylko u- 

ciążli wem jarzmem.»

Jakkolwiek te zarzuty bvly zapewne prze

sadzone , wiclać jednak że Pertew Pasza bvł  

stronnikiem dawnych wyobrażeń i z przy

krością pair/.ał na zmiany, jakie Sułtan usi

łował zaprowadzać w swtiin państwie; sam już 

sposob widzenia rzeczy prieciwny Sułtanowi, 

był dostatęcZuym powodem do odprawy mi

nistra, gdyby' nawet inne przytoczone z.ai żu

ty okazały się zupełnie falszywemi. Nieprzyja

ciele jego mówili iż. miewał kryjutne stosunki z 

przyjaciółmi janczarów, a nft(yel że dał prze

kupić się pieniędzmi paszy Egipskiego, Dosvć 

dz wny ten zarzut, poni< waz Mubammed■ Ali — 

Pasza był niemniej śmiałym reformatorem,
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lec/. nierównie szczęśliwszym od Sultana- 

Mahmnda- nij był niepodobnym do pra-
;ViS il».,i - * i '  ■••/ 1 n b

wdy , ilbuwieni muzułmanie przywiązani do

systemata stagnacyi, ..całą swą ufność poło

żyli w wice królu, który starannie poddmu-

cbiwał zdania, mianowicie w Anatolii., q i*'id

Wkrótce po p r z y b y c i u  na miejsce w y

gnania Pertew Pąsza zaproszony został na 

obiad do gubernatora Adryntiupola ; po óożCie 

Emin-Pasza, pokazał gościowi fnmaii cesar

ski , skazujący go na śmierć. Pertew-Pasza 

przeczytał nicokazując najmniejszej trwogi, 

potem prosił o truciznę, wychylił ja spo

kojnie, postawił kubek na stole, wyrzekł

szy tylko wyraz Allali! Kiedy trucizna nie 

robiła skutku, czterech służalców weszło z nie

szczęsnym stryczkiem, Pertew-Pasza nie stawiąc 

żadnego oporu umarł z rezygnaeyą dawnego 

muzułmanina. Nazajutrz odbył się pogrzeb 

z największą okazałością i rozpuszczono po

głoskę 11 tknięty on został apople^yą.
|fv >lu

Na ministerstwie zastąpił Pertew-Paszę były 

reis-efeudi Iiadżi-Aluf-Pasza, którego Sułtan 

złożył z urzędu w Maju 183S ~’oku z po

wodu luzy wdy uczy nionćj angielskiemu pod- 

danemu, 1 czćm jnzesmy powiedzieli wyżej, 

Hadżi-Akif-Efendi podzielał zdania monarchy 

swego co do reformy, i Sułtan i przykrością 

go poświęcił potrzebie zadowolenia posła 

Wielkiej Brytanii. Przeto Malnuud skwa

pliwie korzyrstał ze zręczno^,ęi aby go umie

ścić na wyższym jeszcze, niż wprzód był

urzędzie. Należało lękać się że lordowi Pon
sonby przykroić sprawi ta nominacya: tym

czasem len polityk po kilko duiowćj zwłoce 

oddal zwykle odwiedziny i z.lozył powinszo

wanie nowemu ministrowi. Prawda że ten

ogłosił na swe usprawiedliwienie pismo, , któ- 

rem wystawiał siebie niewinnym gwałtów 

wywartych na negocyancie angielskim, i całą 

Winę zwalał nr niższych urzędników 
■pis ajir^^iawinio^dtj x ^

"ITjł-

Na schyłku Lipca 1837 roku, eskadra zlo-

rona z czternastu żagli, której przeznaczenie
- - .  1 * • ’ r

okrywała najgłębsza tajemnica, wypłynęła z 

Konstantynopola. Mimo zadtowyrwany przez 

Portę sekret, rząd francuzki domyślał się 

iż ta wyprawa była na Tun is , aby usku

tecznić upadły w roku przeszłym plan opa

nowania tej regencji, której bej oddawna był 

wjstawiony n« intrygi emissarruszów turec

kich. W  tej epoce Francya zamierzała w y 1 

słać wyprawę do Konstantyny i konieczną było 

rzeczą przeszkodzić najazdowi do sąsiednich 

posiadłości. W  tym celu kontr-admiral Galłois 

opuścił Tulon z rozkazem /.egluwania ku Tu 

nis, dokąd przybył 2(j sierpnia. Zarzucił 

kotwicę w przystani, a kontr admirał Lalande 

połączył się z mm, przez co Hot ej lrancuzką 

składało sic-dm okrętów wojennych. 'Przybył 

tymczasem Kapttdan-Pasza a widząc tę eska

drę /. którą nieodważył się mierzyć, odpłynął 

do Tripolia, wysadził tam na ląd zapasy i woj

sko, aby zapełnić uszczuplony przez zarazę gar

nizon, Polem uwiadomił iżł wraca do Konstan

tynopola. Popłynął za riiai kontr - adini i-ał 

Galłois, towarzyszył mu aż do ciaśniny Dar- 
danelsLi :j i nieo|)uśeił go a: gdy ujrzał : Że

okręty Ottomauskie stoją na kotwicy przed, 
stolic';}. , ogo( iaso v 1oimb?.voq oijflojcaw u:<irt 

<1/ : «  ąoifj ,.b (ą i°}!o  pi , Jfieiooiim i .iPatii Lł*
W  li j epoce, pasza Egipski zmuszony trzy

mać ia stopie wojennej wielkie wojska, dla 

prowadzenia ustawicznej wojny w Arabii i ha

mowania gro. ną postawą nieprzyjaznych chęci 

swego pana, czuł potrzebę zmniejszenia wy dat

ków wojennych. Ofiarował przeto Sułtanowi 

większy od nalc nego trybut, lecz pod wa

runkiem że Egipt i Syrya przejdą na dziedzi. 

czność w jego rodzinę. Za to przyrzekał roz

broi.' swą flotę i umniejszyć wojsko, Sułtan- 

Mahmud lubo oświadczył ze to przeciwi się 

ustawom kalifatu, przystał atoli co do same

go Egiptu, domagał się zwrócenia Syryi,

W nagrodę łask! jaką świadczył swemu was-
«ł.9<U
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Salowi. Z  powodu Ostatniego warunku zerwano 

układy, i utrzymało się zgubne dla obu ki a- 

jow  statu cpto, mm się zdarzy nowy po

wód do kłótni. i'“ ;
p h  ką<ouvb i/l.MinnBał , h]ivi
Zasługuje zaiste na uwagę politykowi wszyst

kich ludzi myślących, ta ustawiczna wulka 

monarchy reformatora z zakorzenionemi prze

sądami i starożytnemi obyczajami jego naro

du. Jakkolwiek by uważano wartości stoso- 

wr.ość nowo ;ei zaprowadzanych przez Sułtana- 

Mahmuda z taką stałością n.eugiętośną, nie

podobna nieprzyznać monarsze zdolnemu po

stępować śród zewad do spełnienia myśli 

wspaniałej, charakteru wielkiego i godnej u- 

wielbienia energii. Ze  wszystkich mężów któ

rzy próbowali oświacać swój kraj lub go wpro

wadzić na nową drogę, Sułtan-Mahmud może 

był tym, który musiał najwięcej szkopułów 
uniknąć i pokonać najmiększą odrazę Zni

szczyć prawa uświęcone trwaniem pięciu wie 

kćw; zniewolić nieoświecony naród i pełen 

wzgardy dla anych ludów do wyrzeczenia się 

swoich zwyczajów, powiększaj części opartych 

na religii, a przyswoić zwyczaje, wyo

brażenia, ubiór nawet tych, któr/eh on 

uważa za ohydnych niewiernych: znieś od 

razu wszelkie przedmioty czci j e g o , obra

zić jego mniemania, upokorzyć próżność, 

wykazując mu jego polityczną i wojenną n'ź- 

szość, pokuszać się o to wszystko, nierozpro- 

szywszy wprzód chmur fanatyzmu i niewiudo- 

mości, nieprzysposobiwszy umysłów przez 

stosowne wychowanie do przyjęcia nasion 

dobroczynnej cywilizacyi, lecz przeciwnej o- 

byczajom muzułmańskim: taki byl pracow ty 

obowiązek, który na siebie włożył Sultan-Mah- 
mud. o* «**. .^ru>bo'i ngsj, :>gori.\0

Pod koniec Grudnia 1837 roku, ludność 

Konstantynopola miała wcale nowe dla siebie 

widowisko , świadczące o wzrastającej żądz t 

Sultana-Mal.Lnuda do szvbkicb postępów na 

diotlze europejski/j cywil zacyi. Pyrowy sta

tek o sile stu koni zbudowany przez p, Rho- 

des amerykańskiego nzeniera, został spu

szczony' z arsenału marynarki. Suita i i wyżsi 

dygnitarze państwa byli obecni tej czynności, 

która się jak najlepićj udała. Inże.ńer >Je- 

brał pov. mszowama i pochwały Sułtana, któ

ry mn poleci! prędko zbudować drugi paro

wy statek, równie jak pierwszy, przezna

czony do powetowania świeżych strat mary
narki Ottomańsldej.

Iiiućm niemniej ważnem wprowadzeniem na

szych zwyczajów były gazety dla muzułma

nów. Juźeśmy mówili o utworzeniu Monito

ra Ottomańsk.ego, urzędowego organu rządu 

Sułlana. Nadto w Marcu 1838 roku, Porta 

przyjęła środek, który miał nadać niezmierny 

popęd dzielili odrodzenia przedsięwziętemu 

przez Suliana-Mahmuda.' Europejskie prawa 
co do zdrowia zostały uznane przez Portę, 

i uważane za podstawę nowej iustytucyi; w iel

ki dywan złożony ze wszystkich wysokich u- 

rzędników i kilku niemów, jednogłośnie po

stanowił że systemat kwarantanny, powinien 

Lye mez włócznie zaprowadzony 1 ażeby na 

przyszłość zabezpieczyć kraj ,od zniszczenia 

zarazy. Na nieszczęście wkrótce podała sie 

zręczność użycia onego: w następnym mie

siącu Sierpniu, okazała się zaraza śród 

wojska stojącego w Ilaider-Pasza , niedaleko 

Skutary naprzeciw góry t seraj owej : natych

miast kordon zdrowia rozciągnięto kolo obo

zu i dzięki zaprowadzeniu surowych środ

ków , nie puszczono t :j plagi do Konstanty

nopola.
~ f i i  :>: i f i  m u  b ż o i  i ?  ,o

łączny w zaradzaniu >vszelkim nadużyciom

zagnii zd/onym w cesarstwie, Sułtan *  1838 

roku wydał firnian zabraniający konsulom 

i władzom cudzoziemst im ,, wydawać listów 

żelaznych rajasom i chrześcijanom |>oddanym 

Porty. Cheuł przez to zabronu' ucieczki przed 

sądem Oltomańskim tyin c[Vz it'orn , któ- 

rzy popchawszy jaką zbrodnię oddawali się
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opiece obcych mocarstw, co się zbyt często 

zdarzało.

nn i A ii»fj V ' ź 3 idox-i
W kilka potem miesięcy, Sułtan ciągle za

jęty reformą admimsiracy., wyznaczył nieusta

jącą komrmssyę kóra miała odbywać posie

dzenia swoje w samym pałacu Sułtana; po

winnością je j było wyszukiwać najpomyśl

niejszych ś r o d k ó w  dla handlu, przemysłu i 

rolnictwa, INadto, kiedy Sułtan uznał niedo

stateczność Koranu, jedynego dotąd przewo

dnika w sądownictwie Ottomańskiem, rozkazał 

pracować, nad zupełniejszym i więcej zgo

dnym z nowemi obyczajami kodexem.

Marca 3<> Akif-Pasza, minister spraw w e

wnętrznych został usunięty, zastąpił go Reuf- 

Pa.sza, który wówczas zaprzestał nosie tytuł 

wielkiego wezyra; mewspominaliby smy o tej 

zmianie mało zajmującej nistoryą, gdyby nie 

b' la w połączeniu z zaslugująceni na uwa

gę rozporządzeniem rządu; chcemy m ow ij o 

zniesieniu tego dostojeństwa, dotąd uwa/.a- 

nego jako pierwszy urząd w pa. stwie. lleuf- 

Pasza, po prostu dostał tytuł pierwszego mi

nistra (Basz-Vekil). Przez tę zmianę w hie

rarcho administracyjnej , pierwszy sąd spr a

wiedliwości, zwany Arz-Odassi pod prezy- 

dencyą wielkiego wezyra, został zniesiony, a 

sprawy sporne tutaj wnoszone, przeszły teraz 

do sądu mu flego.

Czerwca 15, parowy egipski statek przy

niósł do Konstantynopola wiadomość ze Mu- 

hnmiued - Paśza w nocie podanej konsulom 

Fraocyi, Anglii, Au->tryi i Pruss, będącym Iw 

Kairze, oświadczył b  nadał niebędzie wypła

cać zadneffo haraczu Porcie Oltomańskiej iO ^
źe u\Vaza siebie niezależnym monarchą E g i

ptu, Arabii i Syryi. Sułtan dowiedziawszy 

się o lóri oświadczeniu wassala, tak był o- 

burzouy, K  cbeial natychmiast rozpocząć kro- 

ki wojenne. Posłowie: Francuzki i Angiel

ski z trudnością zdołali go uspokoić’, przed

stawiając iż wojna z Muhammedem-Ai' zme- 

chęciłaby ;zapewne sprzymierzone mocar

stwa, i otrzymali od Sułtana obietnirę ze 

niebędzie działać pćul oni niedostaną nowych 

nstrukcyj od swych dworów, "^ecz dowie

dziano się wkrótce że wice-król na przełoże

nia europejskich konsul j  w zmodyfikował swo

je  wymagania i cofnął rozkaz odpłyniema ca

łej łloty wtedy , gdy już ta rozpinała ża

gle. Gdy przeto ustały pogłoski o wojnie,, 

.sułtan kto.y nieco wprzódy obejrzał swoję 

eskadrę i przygotował się do,, wysłania je j 

naprzeciw wice-króla, zmienił je j przezna

czenie i rozkazał KapuJanowi-Paszy zwiedzie 

Meteiinę, Chio iR hodos , a ztamtąd zwrócić 

się na Trlpoli dla osadzenia nowego gu

bernatora, o może tez jak mówiouo aby za

wieźć’ posiłki wojsku Ottomańskiemu stojące

mu obozem w Mechije, którego mieszkańcy 

byli w stanie ciągłego buntu przeciw władzy 

Sułtana i ni opłacili podatków. I.ecz był to 

jedyme pomysł na końcu Sierpnia, korweta 

Gttomausku przywiozła do Tripoli Asker-A- 

łego który był mianowany paszą Lego mia

sta: miał on z sobą dw och bejów , jeden był 

przeznaczony do Mezarota , drugi do Bengazi. 

Były gubernator Ilassan-Pasza musiał przed 

wyjazdem do Konstantynopola wvpłach pięć

dziesiąt tysięcy cekinów pochodzących z żołdu 

wojska, które sobie chciał przywłaszczyć.

Wkrótce zawiadomienie Sułtana o przysła

niu przez Muhammeda Ali miliona talaris za

ległości należnej od n-ego Porcie, uspokoiło 

umwsły i coraz mocniej utwierdziło nadzieję 

że pokój nie będzie przerwany. J e d n a k / c  w 

Sierpniu wojska Ottomańskie, zebrane wf Azyi 

posunęły się ku Adana; seraskier Ilaliz-Pa- 

sza zdawał się tylko wyglądać chwili aby u- 

derzycCna Ibrahima: lecz ten wstrzymywany 

surowenh rozkazami o jca , *niedopUieił się 

najmniejszego kroku nieprzyjacielskiego. 

Pd&cz ter;o Porta wielkie robiła p r z y  gotowa-
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ma wojenne, a Sułtan" zdawał się skłonny 

do jakiegoś energicznego przedsięwzięcia o

Dnia 16 Sierpnia Sultan-Mahmud zawai t 

z Wielką BryLamją traktat handlowy, przez 

który stanowczo znosił we wszystkich czę

ściach państwa Ottomanskiego w  Europie 

i w Ao'd . również w wi< lko-rządztwach A- 

fryki i Egiptu uionopolmm na płody roln i

ctwa; wkrótce także Francya przyłączyła się 

do tego traktatu, który b y ł  oznajmiony w 

ce-królowi Egiptu przez hrman wkładający 

obowiązek zastosowana się do niego. L i

czono na uległość Mohammeda - Ali. Prze: 

ten środek, Anglia zapewniała nową gałąź 

dla swego handlu. W  styczniu 1839 roku, 

traktat ściągający) się ostatecznei organ i- 

zacyi Serbi1 , został zawarty między Rossyą 

i Portą. Sułtan niezwłocznie przesłał księ
ciu Miłoszowi hatU-szerył z w e z w a n i e m  aby 

urząd/.ił repreZBntancyą narodową wedle tre

ści traktatu. .wdźile

Zwyczaje Europejskie z każdym dniem c o 

raz się więcej rozszerzały w Turcy i. N ie 

jaki W łoch  Gakhano-Mele , otrzymał od Suł

tana upoważnienie do zbudowania na przed

mieściu Pera teatru wyłącznic poświęcone

go operze włoskiej, lecz/gdzie też mi ily bydź 

przedstawiane wszelkiego rodzaju sztuk, fran- 

cuzkic ; co może jeSt najdziwniejsze, to źe pod

pisy na fundusz potrzebny, po większej 

części b y ł y  samych muzułmanów. W L i 

stopadzie 1838 roku, utworzono czytelnię w 

Pera, znajdowały się w niej gazety i pisma 

peryodyczne, główniejszych krajów euro

pejskich, i j

Na początku 1839 roku, częste pożary by

ły  przepowiednią jakiegoś nieukontentowania 

ludu KonstantyuopoJskiego, który, jak mó

wiono był podburzany przez tajemnych agen

tów wicc-]-róla Egiptn. W  Lutym uwa

żano , źc z wielkim pośpiechem robiono 

przygotowania do w o jn y : liczny zaciąg ma

rynarzy i żołnierzy Redif (milicyij odbywał 

się po calem państwie. Przekonany o po

trzebie reorganizacji marynarki na nową 

stopę, Sułtan obrał sobie za  wzór marynar

kę angielską, naśladując szczegóły, i ^prowa

dzać kazał ofi cerów angielskich na naczelni

ków i instruktorów. Przyśpieszono budowę 

okrętow znajdujących się na warsztatach , i 

wydano r ozkaz kapudan-paszy aby był gotuw 

puscid się na morze z początkiem wiosny. 

Mniema 110 powszechnie,' źe ta epoka płodna 

będzie w ważne wypadki, tak ‘cc do sprawy 

Egipskiej jak i do Perskiej. Sułtan okazy

wał wielką nienawiść ku swemu wasśalowi,
u

i to usposobienie podniecał- wszyscy co go 

otaczali. Obwarowano miasta Koma i An

gora: oficerow marynark1 angielskiej zacią

gnął do służby Reszyd-Paszu, któryby! wieżo 

odwołany z poselstwa w Londynie. Wszyst
kie te oznaki wojny, budziły żywą -obawę w 

przyjaciołach spokojność,i: lecz rząd Sułtana 

stanowczo zaprzecza! tym wszystkim wieściom 

i zapewniał ze uzbrajanie nie miało innego celu 

nad uzupełnienie annii, co się zwyczajnie 

czyni każdego roku Prócz tego, spodziewa

no się ie  inocaistwa europejskie będą na sta

wać o utrzymanie statu C[uo.  ,

Przez ząd/.ę posuwa1 la swych poddanych 

n a  drogę cywili/.aeyi, Sułtan-Mahmwd rtie- 

o p u s Z e z a ł  żadnego środka alty dóscignąó te

go- c e l u  Od lcdku j u ż  lat pewna liczba m ł o 

dych 111 .Ullmanów była wysyłana do Lon 

dynu 1 P iryźa dla nabywania* nauk europej

skich we wszystkich gałęziach. Zawiadomiony 

Sułtan rapoi Leui Ahtńeda-Paszy, posła swego 

przy królu Francuzów, ż e  wielu z tych m ło

dzieńców braknie pieniędzy n a  dalsze nauki, 

w y z n a c z y ł  im pomoc do kończenia nauko

wego z a w o d u .  Ś r o d e k  t e n  równie zaszczy
tny dla monarchy O t t o m a n s k i e g o  j a k  j clla < 

m i n i s t r a ,  k t ó r y  mu m y ś l  d o  t e g o  p o d a ł ,  

Mało ułając n i e u m i e j ę t n o ś c i  l e k a r z y '  muzul-



maóskich, Sułtan-MahmuJ przyjął do swej 

służby cztcrecl niemieckich doktorów , i 

wielkie okazywał upodobanie ¥ szkołę le 

karskiej. którą b y ł  załozył w roku przeszłym 

i postanowił ze professorowie będą naznaczani 

przez konkurs, według metody europejskiej.

W  Marcu atoli mniemano wojny uni

knąć niepodobna: zdawało się Sułtan po

stanowi zertiścic się nad wassalem , i sam 

wystąpić na czele wojska. Wprzód jeszcze 

wysłał kontr - admirała Osmana ('Riala-Bei) 

z poleceniem wyjednania opłaty I'/butu; 

lećż gdy ten poshtnnik uiemógł się wi łzieć 

z wice-królem , który wówczas objeżdżał gra

nice Abissynii i odir.owł przyjęcia go w Kai

rze przed miesiącem Wrześniem oburzony 

Sułtan , rozkazał przedsięwziąć wszelkie 

środki na przypadek wojny. W zm ocnio

no baterye Dardanelskie, arsenały zapeł

nili robotnicy, wielką liczbę greckich i or

miańskich majtkoy przyjęto do - służby, 

wystano posiłki Hałiz-Paszy seraskierow ar

mii Azyatyclcićj , której główna k w a t e rai y b y 

ła  w Orla na granicach Syryi, i która o- 

debiala rozkaz dzielnie odpici ać wszelkie na
pady Ibralnma-Paszy. Skrycie podbudzany 

Sułtan, jedynie wstrzymywany był przez żywe 

przełożenia posła francuzkóego, barona li ous- 

sin, który wystawiał mu nieszczęścia jakie 

ściągnie na państwo Ottomańskie nierostro- 

pna wojna, i dawał mu uczuć iż nie przez 

wewnętrzna wstrząsnienia zdoła odrodzić, swój 

naród: dzieło trudne, mogące jedynie bydz u- 

skutccznionoin srod najgłębszego pokoju Zda

wało się ze te powody wzruszyły Sultana- 

Malnnuda: w odpowiedzi na przesłaną mu 

przez poslow francuzkiego , angielskiego i 

‘■ossyjskiego notę, w przedmiocie przygoto

wań do wojny, Sułtan zapewni tł o swcąch 

spoUojnyc|, zamiarach. Uzbrajanie wszakże 

ciągnęło się d ń e j , a (lotu Olłomańslca o dwó- 

dziestu siedmiu żaglach, miała juk mówiono

K O s M O R A M

za dni kilka wypłynąć na morze.

Rząd francuzki ofiarował ~ pośrednictwo 4V 

ułatwieniu zgody między Sułtanem i  wice-kro- 

lem Egiptu: lecz Sułtan tego nieprzyjąłi ow

szem zdawał się więcej nre lućdy usposobio

ny do obchodzenia się z Muhammedem-Ali, 

jak ze zbuntowanym poddanym. Zt swej 

strony, w ice-kio1 od )o\\ iedział na przedsta

wienia generalnych kousinów Franeyi, Anglii, 

Austry- i Rossyi. że mieczem zdobył Egipt, 

Anb ią , Sen far i Syn'ą, i że mieczem je u- 

trzyma: że jeśli Sułtan wyszło flotę naf morze, 

stary nasza z białą brodą obejmie do

wództwo eskadry egipskiej , i zaprobnje losu 

wojny, w nadziei w\jscia zwycięzcą z tego boju. 

Po tak dumnej odpowiedzi i niewątpliwych 

zamiarach Sułtana, wojna zdawała się ko

nieczną, posluwie francuzki t angielski będą

cy tt Konstantynopolu zawarli umowę,tv sku

tek której eskadra angieisko-łrancuzka z łożo

na z dwód/iestu .agli powinna była czuwać 

nad eskadrą Oitomańską, skoro tylko ta wy

płynie z Dardanellow; prócz t fgo  sir K. Stop- 

ford muł wyrslać pięć okrętów linijowych 

do Alexandryi, a admirał Lalando trzy pod 
Tunis. Spodziewano się terni środkami, 

przeszkod/ńc kollizyt między Ouomańską i E- 

gipską flotą. Tymczasem wice-król naka

zał nowy pobór. pięćdziesięciu tysięcy ludzi; 

już miał pod dowód/.Lwein syna swego Ibra- 

liuna-Paszy osmdziesiąt tysięcy wojska, z tych 

trzydzieści tysięcy' w Alenie i silną rezerwę w 

Damaszku. Marca 19, ponieważ Muhamtned- 

Ah-Pasza, nieuznał jeszcze traktatu handlowego 

między Portą i Wielką Brytamją, konsul an

gielski v Alexandry'i złożu ł wice - królowi 

ultimatum, w ktorem groził mu wojną a 

Angliją, jeśli Jinnan Sułtana niezostame na- 

tyclnniast wprowadzony w wykonanie. Skoro 

Muhammed - Ali dowied. lał się o tchu o- 

świadczeniu , /.wolał  ̂nadzwyczajną radę i 

nakazał powszechne uzbrojenie. Tym  spo

\  E U R O P  Y. l ot
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sobem wszystko kazało spodziewać s-ę bli

skiego przesilenia.

-ó-ia-Aojw i (fifiiinthić: ysbjniii -/bog* iiinciiwlfiFi.
Tytuezasem w Kwietniu trwoga o wojnę

zdawała się zupełnie rozproszona. Mniema

no ze Muhammed-Ali-Pasza całkiem był prze

konany przedstawieniami konsulów Francy! i 
Anglii ze gdyby nawet los oręża był ■ mu 

przyjazny , nieustaliłby niczego na jego ko

rzyść ; i obiecał nawet .nietylko nie na

cierać na Sułtana, lecz w przypadku napa

du ze strony Ottomanów, ile tylko można 

trzymać się odpornie. Co do handlowego 

traktatu z dnia 16 Sierpnia wice-król kładł prze

ciw jego  wykonaniu wątpliwość co do swe

go położenia czy był wassalem , czy nieza

leżnym monarchą: jako wassal, m^powinien 

by ł działać aż po odebraniu rozkazu swego 
władcy, którego jeszcze nieotrzymał,• jako 
niepodległy, ofiarował traktat handlowy z Eu

ropą o zniesienie monopolium. L e  swej 

strony, Sułtan z największą uwagą słuchał 

dowodów barona Roussin, powiedział iż 

życzy zachować pokój z w ice-krolem, byle

by na zaszczytnych warunkach. Z  tego 

powodu, odjazd łloty ściąguiono na dni kil

ka i poselstwo z jakiem wysłano Einin-Paszę 

gubernatora Adryanopolskiego do Ilafiz-Pa- 

szy, zostało cofnione. Dążność tę do po

koju zdawało się potwierdzać przyjęcie przed

stawianego Sułtanowi przez księcia Devon- 

sh ire , angielskiego kapitana Walker. Lu

bo z największą uprzejmością został przy

jęty kapitan Walker prze/ Sułtana i lubo 

przybył do Purcyi na żądanie samego mo

narchy, nieotrzymał atoli żadnego osobne

g o  polecenia, hmi angielscy marynarze o -  

puścili Konstantynopol 30 Marca.

I b r a l n m - P a s z a  i s e r a s k i e r  I la f iz -Pasza  c i ą g l e  

s tał -  n a p r z e c - w  s i e b i e  g o to w i  d o  b o j u  C o  

tyd z ień  p rz yb yw a ły  d e p e s z e  z instrukeyami 

d l a  Jlafi Paszy a  o f i c e r o w i e  k o r p u s u  K u r -  

J y s t a ń s k i e g o  o d e b r a l i  ro/km z e b r a n i a  s i ę

w jak najkrótszym czasie. T e  wszystkie środ

ki dowodziły ze cała uwaga Sułtana zwrócona 

była na wojsko seraskiera, i że najdrobniej

sza okoliczność i raogla odmienić przypisy

waną Sułtanowi ządzę pokoju.

W  połowie Kwietuia, Reszyd-PuS/.a ode

brał rozkaz wracać z 'mudynu do Konstanty

nopola aby stanąć na czele ministerirm 

spraw zagranicznych. Lecz rozmaite oko

liczności zatrzymały go we Francy! i aż do 

miesiąca Sierpnia i ledwie we dwa miesiące 

po śmierci Sułtana- Mahmuda w, óoił on Jo Kon

stantynopola. W  początkach następnego mie

siąca , była wzmianka o ważnych układach 

między Portą a Rossyą, co do traktatu przy

mierza, według którego ostatnie mocarstwo 

miało dopomagać Sułtanowi przeciw wice

królowi.

Kiedy llnłiz - Pasza w Kwietn-u zajął po- 

zycyę najbliższą granic Syryi, aby lepiej za

opatrywać w żywność swoje wojska i zabez

pieczyć się przeciw mogącemu nastąpić atta- 

k o w i, postępek ten zatrwożył stronników 

pokoju. Sułtan z lego powodu rzekł do lor

da Ponsonby: «Chcę tylko bronić się; sta

rajcie się przeto abym nie był napastowany 

a pokój byntymniej zakłócony n.ebędzie.»

Dn.a 21 Kwietnia, pići wsza kolumna w oj

ska Ottoman-ikiego pod rozkazami -maila- 

Paszy , przebyła Eufrat pod miastem Bir, gdy 

tymczasem niektóre półki piechoty, jazda 

i artylerya zajęły pozycyą na lewym brze

gu rzeki. Główny korpus armii pod do

wództwem Ilafiz-Paszy złożony ze czterdziestu 

pięciu tysięcy ludzi, C/.lernastu b.iteryj, przy

był w tymże samym czasie na prawy brzeg 

do Seinizat. Maja 8 Izmail-Pasza zbh/.ył 

się pod Nezib o trzy mile od Bir ria drodze 

Alepu w paszrliku Marach : zajął „n Nezib. 

Ibralnm-Pasza, mając rozkaz ile możności 

unikać bitwy, zostawił trochę Wojska przy 

północnej granicy 1 aurus, a resztę ściągnął
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Jo Alepu to miasto niemiało inntj obrony 

nad mUr z wieżyczkami, uszkodzony od 

trzęsienia ziemi w 1832 roku Wewnątrz wa

rowni na wzgórzu usypanem, wznosi się ob

szerna cyiadella natłoczona budynknm., e jćj 

okopy w najgorszym były stanie. Ibrahim 

kazał pOoaprawiac in u ryw yk op ać  fossy , o- 

czyścic cytadellę i ufortyfikować podług 

teraźniejszej metody wejścia do dawnych 
walów. Kazał zarazem wyeinac drzewa , zno

sie parkany Ogrodów znajdujących się koło 

tw.erdzy. Roboty *c prowadził franeuzki 

pasza Soliman-Selves Większa części zna

cznych gmachów, karawauseraje, kawiarnie

nawet zamieniono w koszary
rnyt t: .cifioj atn.oti ogon^f nw )lvU;)!a v/ udytls

W yb ó r  miasta Alcpu nrzez Ibrahima-Pa 

szę na środkowe stanowisko obrony i d-ialan 

dowodziło Wielkiej jego  biegłości. Lewej 

jego strony broniły wąwozy Pajas (starożytne 

Issus), wąwozy Beilan, bramy syryjskie 

i amtnanieóskie. sławne w starożytności. 

Z  drugiej strony, obroty Ilafiz-Paszy nad 

Eufratem aby zając Syryę, również mądrze 

były obmyślone • nieudważają c się łub nie- 

chcąc uderzyć na Ibrah ima-Paszę w Alepie, 
seraskier mógł przenieść wojnę do Damasz

ku, w środek Syryi, gdzie miał nadzieję 

podburzyć niechętnych mieszkańców jakimi 

byli Druzowie Emiru-Halil z Libanu, Mutiua- 

lissi Anti-Libanu, Napluzyjscy górale z Sa- 

maryi, Ilenazowie potężne Arabskie pokole

nie rozciągające się ocl Eufratu az do krai

ny Ilauran, wreszcie sam lud Damaszku ze 

wszystkimi sahel czyli okolicami min sta. 

W iernym posiłkiem dla Ibrahima-Paszy by ! 

Maronioi i Druzowie emira Beszir. Lękano 

się abv pochodu wojsk Hafiza - Paszy nie- 

uważał Ibrahim za najazd i aby to niepo- 

ciągnęło rozpoczęcia kroków wojennych. 

Siły tDttomauskic znacznie b y ł y  niższe od 

Egipskich; prócz liczby, ostatni jeszcze 

przewyższali cmjejętuością,. |t nadewszystko

siłą moralną, którą czerpali w  ufności ku 

wodzowi swetnu , i poprzeJrtch zwycieztwach i 

nad Osmanlisami. Wojownicza posiać wojsk 

Egipskich i Ottumańskich, wznieciła niespo- 

kojnuść w europejskiej dyplomacyic W  po

czątkach Czerwca, posłowie franeuzki, an

gielski i ross\jski, miewali z ministrami Porty 

częste narady, w których pełnomocnicy do

radzali - pojednanie: lecz dywan odpowie-' 

dział że obroty vojsk Hafiz-Paszy nie- 

miały mnych powodów prócz i hygieniez- 

nych i ze niepow.nny byc uważane za źadue 

wyzywanie, lubo 'obok tego żądano zape

w n i j  sobie korzystną pozycyą w przypadku 

napaści Ibrahima - Puszy. Z  resztą Sułtan u- 

pewniał źe armia jego colnie się, skoro tylko 

wojsko Egipsku wejdzie wjwn prz Syryi. 

Lecz gdy rząd Ottomanski znowu wysiał na 

okręta dziesięć tysięcy ludzi do Syryi, admi

rał Boussin i lord Ponsouby oświadczyli Suł

tanowi /.r eskadry francuzka i angielska 

niedopuszezą kollizyi między Otiomanską i 

Egipską flotą.
•y bon ho en , umilali ysawcwoMBijO

Czerwca 14, przyszła do Konstantynopola 

w ijdom os. o malej utarczce, w s k u t e k  któ

rej Ottomanio zaję1. kilka wiosek w bejli- 

ku Aintab. Korzyść la przyniosła wygraną 

stronnikom wojny , i sprawiła iż rada posta

nowiła że Hafiz-Pasza odbierze rozkaz wy- 

stąmenia napr; od. Gdy .przełożenia posłów 

rossyjskiego i austrynckiego o utrzymanie po

koju, coraz były natarczywsze, Suitan im od

powiedział następną deklaracyą :

• Nad obecny stan rzeczy, Sułtan p.zet.la- 

da jakiekolwiek rozwiązanie, p r z y c h y l n e  lub 

nieprzychylne. N iemóglby dłużej znosie 

zuchwalstwa zbuntowanego wassala, który 

depce nogami święte zasady iślainizmu i p o 

rusza podstawę państwa, który nie chce uzna

wać v Sultame naczolnika iślainizmu, i chce 

go zastąpić. Wassal ten nie ukrywa wcałe 

zamiarów pizeciw tronowi i ołtarzom. Odwa-

52
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ży ł sic wypadzie stróżów' grobu proroka, 

mianowanych przez Sułtana jako kalifa, i 

zastąpić ich ludźmi wybranemu przez siebie. 

Inne środki jakie nakazał w czterech świę

tych miastach, są tylke rozwimeoiem wystę

pnych jego  zamiarów. Od lat kilki czło

wiek ten;- którego Sułtan wymusi •/. prochu 

<lo obecnej potęgi, grozi mu niepłaceniem 

winnego haraczu, jak gdyby szuka! zaletj 

przed światem, za to iz okazuje wzgardę ki 

swemu pauu.o

oułt#i BJt b 7<1 Ynn;wiun*ri s i  i .’ !'.'vu
» W  zaślei eniu swojćm, do[niścił się d e 

cydować w rzeczach tyczących się zwierzch

nictwa Porty Ottcinańoki :j , i nieczekając na 

rozkazy swego monarchy, odmówił przejść.a 

wojsku mocarstwa , zachowującego najściślej

sze stosunki zPortą. Jako nieprzyjaciel przy

jaciół Turcyi, Muliammed-Ali .ntiygował w 
Yemei i Tehama, aby przeszkodzić Anglii 

opanować Aden. Przebiegi on Atabią od 

zachodu na wschód, rozniósł tam wojnę, 

a drogę swoję oznacza! mordem i pożogą. 

Opanowawszy wyspy Bahrein na odnodze 

Perskiej, aby na nich założyć podstawę 

swych obrotów, przybliżył się ile m ógł do 

JBassory i Bagdadu, i knował śród wiernych 

mieszkańców tych prowinevj pokątne bunty 

niepokojąco Portę. Działał wszędy jak zdraj
ca i jak gdyby by ł najwyższym naczelnikiem 

iślarr.izuiu. Taki stan rzeczy nie mógłby 

trwać dłużej ; nigdy Porta nie ulegnie prze

sadzonym wymaganiom Paszy, i niewezoiie na 

uwagę żadnej jego propozyeyi; jego powin

no ć jest hyc posłusznym, w przeciwnym ra-
.. i . t i t :  V i r  "

za wojna rostrzygme.,,
um rtfuton/_s ig , • ! ! • ; , j yior/ztoztoiaiip rb 

«W ysla !a  Porta do Alexandrvi ncgocyalora, 

który wezwie Paszę do wykonania rozkazów 

Sułtana, a w razie odmowy za pierwszyrn 

znakiem uderzy „craskicr Uatiz. Wynajdzie 

Porta Ottomańska jrodki aby wprowadził 

do Ilauran dostateczne wojsko, ku wspiera

niu usiłować wiernych Druzów, przeciw icb

tyranowi. Anglia całą mocą dopomoże Porcie;

Sułtan ma jej przyrzeczenie, jeśli nie w sta- -

nowczym traktacie , to przynajmniej w sposób

temu odpowiedni » rgu , igw o i

,itriKjlnvboit snosaoitsi.i liłlobct.-o i;:ri : 
«Porta ottomańska wymaga , aby wice-król

bezwarunkowo przyjął następ, ie propozy- 

cye : 1. Przywócen ie  stróżów grobu proroka 

wybranych przez Sułtana , i zniesienie róż

nych nadużyć .zaprowadzonych w  świętych . 

miastach , w skutek rozkazów Paszy. *2. Re-, 

gularną wypłatę haraczu, zanieclianie wszel

kich dalszych pogrOek odmowy pod jakim 

bądz pozorem. 3. Zrzeczenie się wykonywani 1 

wszelkiego prawa monarchy i zwierzchnictwa, 

chyba wskutek wyraźnego poruc/.enia, a tćm 

samćtn obowiązek uznawania zupełnej wła-

oilaiwonaia'sworfbo-iS' i a  psa

Z  tego manifestu widać było, że Sułtan 

niezmienne miał postanowienie do prowadze
nia wojny, skoro tylko upatrzy stosowną po

rę. Nieprzestrzegal juz najmniejszej ostro

żno im , względem zbuntowanego wassala, 

Ozerwca 8 ,  wyszedł hatti-szerif. którym 

wice król i syi je g o ,  zistali pozbawieni 

wszelkieh dotąd 'piastowanych przez nich 

urzędów' nadto, Jafiz-Pasza byl mianowany 

następcą Muhammeda-Ali na rząd Egiptu i 

dostał honorowy znak Niszani-Iftitiar. Czer

wca 9, seraskier napisał list następny, odpo-
• I - - ' U l -  nwiadując na pismu Ibralmna-Paszy.
-t,iodt),| aiłbósiA ouż.pjo*j alv»oswoił <i p h m

'Odebrałem skarb listu, który mi przesia

łeś przez pułkownika artylleryi Muhammed-

Azik-Beja, i dowiedziałem się o szacownej
/ 1 /• . 

onego treści. Wyrażając w tym liście całą twą

uległość dla naszego dobroczyńcy, dobro

czyńcy świata, dla naszego monarchy, Wiel

możnego i szanownego pana, 1 chcąc na 

siebie ściągnąć względy jego , prosisz o radę. 

Oby Bóg dobroczynny mógł zachowywać na

szego pana przez wszystkie wieki, J sprawić 

a b y  cień jego  zlewa: się n a  jego służebni-
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Łów, i aby tron jego zastania! tych wszystkich, 

którzy mu są oddani. Uległość nietylko na 

słowach zależy, powinna się także objawiać 

przez czyny; K iedy wojsko Sułtana przy; 

było do Bit’ i rozpuściło tam sztandar zwy- 

ciązki, Mad un-Agassi, dowodzca jazdy arab

skiej, podszedł ze swem wojskiem az o pół 

njjji pod Bir na rekonesans i pewnie dla 

rabunku. I rzeczywiście, jazda owa w por 

wrocie zrabowała wiosk, w prowincyi Orfa, 

i uprowadziła ztamtąd wszystkie bydło. jNa 

dwa dnr wprzód}’, Henazowie zrabowali i zabili 

niejakiego młynarza; dwa te wypadki memu 

panu wiadome Co do innie, zmuszony po

trzebą, ożywiony żądzą dopomagania bieda

kom , wystałem jako przednią straz>5korpus 

spahow, niektórzy z nieb stracili swe ko

nie, a szukaj tc ich zapuścili się aż do 

miejsca które dzieli Aintab od B iru , gdzie 

się znajdowało trzystu Iienazów; trzydzie

stu ostatnich oddzieliwszy *ie od wojska, 

rzuji i się na garstkę spahow, a nie przesta

jąc na rozbrojeniu, jednego z nich zabiwszy 

ucięli mu głowę. £e ten postępek wiadomy 

wam , t.ezgadza s'ę bynajmniej z uczuciem 
ul egłosci, jaką wyznajecie dla naszego pana, 

przeto uwaziłem za moję powinność’ u/yc 

odwetu. Z iem  wszystkicm, jeśl. czyny wasze 

zgadzają sic z waszein -.ądaniem, wszyscy 

wasi towarzysze zostający pod opiekuńczym 

cieniem naszego potężnego pana, będą varn 

zazdroscick

• Pozwoliłem sobie, napisać ten list przy

jacielski, jako znak przychylności i oddaję go 

pułkownikowi Azik-Bej, który wraca do was, 

w towarzystwie Ahmed-Beja, jednego z ofi

cerów zwyeięzkiego wojska. Gdy list dojdzie 

rąk waszych z łaski Bożej, wypełnienie lego

co się w min zawiera oil --as zależeć’ będzie».
- j e i i u  p»f.>:ji, UlUiUO ł c l o l  A  -tlaii  I f lM  i d

Około tej epok , Muhammed-Ali odebrał 

list od syna swego lbrahi.na-Paszy, donoszą

cy że Oitomanie zajęli cztery w s i , a ich iiiil •

szkańców uzbroili, i prócz tego iż strzelali dq 

jazdy | egipskiej. Wice król natychmiast 

wezwał konsulow czterech wielkich mocarstw 

i stanowczo ojwiadc-ył że nadal będzie przyr 

muszony odpierać silę ,siłą i ze wyda w tej 

mieize rozkaz synowi, zalecając mu wszak- 

e czekac nim seraskier wkroczy do posia

dłości egipskich, ażeby pokazać’ źe Ottomauie 

są napastnikami. | Aton Muhammed Ali za

pewnił konsulów że przestanie na opanowa

niu paszaliku Orfa i Diarbeku. Sama ta o- 

bietnioa okazuje, jakie miał zaufanie w wyż

szości swego wojska. Tymczasem, chcąc uzyc 

wszelkich będących w jego  mocy środkow 

do powodzenia, wice kroi w tein stanowczeni 

zdarzeniu wezwał na pomoc mieszkańców 

pustyni. Szeikow.c Beduinów przj słali mu 

dwadzieścia tysięcy ludzi, szen f zaś miasta 

M ekki ofiarował ,ealą ludnos.’ łłidżazu, zdoK 

na do noszenia broni,

nCzerwca 12,.flota nttomańśka, złożona z dwu

dziestu pięciu okrętów różnej wielkości 7 dwóch 

statków parowych, zdwunystą tysiącami ludzi, 

rozwinęła żagle: tmcla wylądować na brze
gi Syryi, wspierać napad Ilałiz-Paszy, i dac

mu niejako hasło do obrotow wojennych.-ni yo-nsptf J J

\  ̂ypowiedzenie wojny Mohammedowi-Ali- 

Paszy było napisane i ogloszonoby je  l.eza- 

wodme, gdyby Sułtan trapiony już od kdku 

tygodni chorobą, którą równie u kry wal swym 

lekarzom jak i liajpoufalszym dworzanom, 

nieuczuł powiększenia się choroby, przeciw' 

kiurej walczył z takiem męztwem.

Czerwca 20, dwa w ielkio korpusy wojsk

ottomańskich i egipskich , znajdowały się dosc

blisko siebie w powiecie Aintab. Wojska ot- 
1 . 

tomańskie zajmowały miasto tego ,im.enia,

pod wodzą Sulejmana, paszy Maracliu. Agen

ci Hnfiz-Paszy nakłaniali do buniu niesz- 

kańrow i odddaly wojsk jego  co chwilę po

pełni dy najwidoczniejsze czyny n i ep r z y i a źm .
★
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Ibrahim-Pasza , stosownie do instrukcy ojca, 

przygotował się zaniechaj roli ; biernej , w 

której trwał dotąd, że ten przymus

Wielce był przykry dla jego charakteru, mało 

nawykłego do znoszenia wyzywań nieprzy

jaciela, którego bvł nauczony nielęl.ać się

żgoła. Dnia 22, opuścił główną kwaterę 

i  Częścią jazdy,'- kilką lekkiemi bateryami i 

czterma batalionami piechoty, aby uderzyć 

na korpus wojska ottomańskiego * rozłożony 

nad Eufratem. Zapalczywie natarł Ibra- 

liim na Osmanlisów, przymusił ich do ucie

czki, zabrał ośmset jeńców, opanował dział 

czternaście i skrzynię obejmującą1'pięćdziesiąt 

tysięcy piastrów. Potem napotkał drugi korpus 

Osmannsów, który zmusił do cofuni-i się ku 

głównej kwaterze w Nezib. Wieczorem 23

Ibrabun-Pasza sprawi1 swe wojsko do ju 
trzejszej walk Rozstawił pułki wzdłuż lewego 

boku obozu Ottomanów, wprost strony po

łudniowej, wc trzy linije, dwie pierwsze były 

z piechoty, trzecia zaś z ja zd y ,  ich skrzydła 

osłaniała itraszliwa ze stu czterdziestu sześciu 

dział złożona artyllerya. Tak urządziwszy 

się Ibrahim-Pasza :ebra] oiiceeow g lp vncgo 

sztabu , przemówił do nich zachęcając do

mężnego wałczenia. Wszyscy przysięgli ra

czej umrzeć z bronią w ręku niż opuście 

swoje stanowiska. Potem przywołał kilku 

innYcli naczelników i także tnial do nieb mo

wę, odznaczającą się wielkością wyrażeń, a 

która nieopisany wznieciła entuzyazm. T ego  

samego oma około polnocy, gdy wojsko e- 

gipskie spoczywało, kdkt pułków otlomań- 

skich zeszło niespodzianie oddalone posterun

ki i zmierzało pod oLóz Ibrahima - Paszy 

we cztery baterye artylłeryi, której wystrza

ły  rozniosły popłoch śród Egipcyan. W  tym 

zamięszaniu dwa bataliony gwardyi złożone 

z Syryjczyków z Alepu, Aniyochii, Damaszku 

i z Druzowi usiłowały przejść' do nieprzyja

ciół, lecz Ibrahim i Sulejman-Pa!iza spiesznie 

dosiadłszy konia wystąpili zbaterją naprzeciw

dwóm zbuntowanym batalionom i zmusili je  

wróeie do obozu. W  z.apalczywości gniewu 1- 

brahirn-Pasza własną ręką zabił pięciu zbiegów,’ 

stu pięciudziesiąt ludzi zaledwo zdołało wpaść 

do obozu Hafiz-Paszy. Po tym wielkim po

płochu nastąpiła spokojnośc', i oba wojska 

niecierpliwie oczekiwały julra. Skoro świtać 

zaczęło, Ibrahim f  porządnym szyku, zr.iie- 

rzał ku tyłowi obozu ottomaóskiego; siły »we 

rozdzielił na sześć kolumn, z których pierwsza 

złozona była ze stu szesdziesięciu dział. Nader 

żywa bitwa artylłeryi wkrótce się zaeiżęła. T ym 

czasem Ibrahim-Pasza postrzegłszy , 'że Iłafiz- 

Pasza zaniechał zając wzgórze panujące nad 

j « g °  obozem, wysłał na ten punkt cztery puł

ki piesze i konną bateryą, które zdołały po 

nader żwawej utarcze opanować ważna ową 

pozyeyą. Po godzinie najzaciętszej bitwy, ar- 
tyllerya egipska zdemontowała większą Część 

ai mat otlomańskich i uczyniła ich artvlleryą 

niezdatną do boju W tćj stanowczej chwili, 

Ibrahirn wysiał jazdę . ktura ze wszech stron 

wpadła do obozu Hatiza - Paszy i zupełną 

porażkę zadała wojsku je g o ;  napróżno se

raskier i oficerowie szablą wpychali , zbie

gów w szeregi, cale męzlwo i czynność Ja- 

fiz-Paszy. i usiłowania pięcm służących przy 

nim europejskich lofiCerów nie mogły po

konał' trwogi, jaka opanowała Osmanlisów. 

Oręż Sfiój porzucali na polu bitwy i zmykali 

we wszelkich kierunkach, ciągnąc za sobą 

jazdę ottomańską, która się cołała w dość 

dobrym szyku: zwyciężeni porzucili prze

szło sto dział, bagaże i anununicyą. około 

czterech tysięcy pięciu set ludzi mieli za

bitych dwa tysiące rannych. Śród pole

głych znaleziono pięciu lrancuzkioh ofice- 

rów i piętnastu lekarzy i chirurgów euro

pejskich. Po  swej porażce seraskier cofnął 

się ku Marach. Z-dolał ocalić kassę obe j

mującą czterdzieści piĘ1" tysięcy kies 

(5,000,000 franków). Kgipcynnie stracili do 

trzech tysięcy łudzi
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ibrahitn-Pasza natychmiast wysłał do ojca 

następującą depeszę tut ,y>ilo!a i»L°.W8 l'JIi
wrwnoul r'*’ seiAT-oIłnte/il/! imn

• Pisze do was z namiotu Iiafiz-Paszy, który

Znalazłem tak jak był przy uim umeblowany. 

Bagaże, artylleryu, niezmierne łupy 1 wielka li

czba niewolnika w naszej jest mocy. Chcę 

ścigać nieprzyjaciela, lecz już go nieznajdu- 

ję. Po dwugodzinnej walce rozpierzchło się 

wojsko ottoiYiansk," i zaczęło uciekać z taką 

szybkością iż niemogbśmy dogonić; ude

rzyliśmy na nieprzyjaciela razem ze wszyst

kich punktów .. .  nasza artyllerya piękny utrzy

mywała ogi eń. Tak prędko otrzymane zwy- 

cięztwo wi oi iło mi wesół ośc siły, jak gdy

bym miał lat dwadzieścia.*
«» 'f* #e,e.“ix*t;cc; fimemyma pnojąj ob >,yni

Kiedy wice król odebrał list syna, gene

ralni konsulowie angielski, rossyjski i innych 

mocarstw , znajdowali się przy nim : mnóstwo 

osób obecnych w pałacu, weszło do sali po

słuchania. Malimud-Ali - Pasza przebiegłszy 

depeszę , kazał odczylai głośno , a pierwszy 

jego  tłumacz natychmiast wytłumaczył ją 

konsulom. Kiedy niektórzy dworacy zbliżyli 

się aby mu winszować tak świetnego źwy- 

cięztwa i publicznie oświadczyć radosó swą 

z tego wypadku, wice L ról , przez czyniącą 

mu zaszczyt delikatność zabronił tego w' obec 

reprezentanów mocarstw1, . i  zachował zimną 

krew i ową nienaruszoną powagę, i"ka w o- 

gólności odznacza muzułmanów. Rozkazał a- 

tcdi strzelać' z armat na znak radości ze zwy- 

cięztwa , i przez dni trzy salwy' artylleryi na 

Plocie i warowniach zwiastowały tryumf woj-
slea'egipskiego.1 afJX:)
» ( / j L i i * 3 W i L v u j ( i  t>iyj

0  bity ie pod Nezib dowiedziano się w K on 

stantynopolu az 8 I  pca. Przed wiadomością 

°  tej porażce, mieszkańcy stolicy zajęci byli 

■jnytn niemniej ważnym wypadkiem. Dnu Igo 

Upca o pierwsze'} z południa Wozo publiczni 

przebiegali miasto, głosząc ludów- zgon Suł- 

lana-Mahmuda. Od niejakiego czasu miesz

kał on w  kiosku, niedaleko Czamh-D z&, na 

górze Bulgurlu na wschód Skutary; gdy 

yzrana wszedł ktoś do je go  .mieszkania gdzie 

życzył byc' sam jeden, zdziwił się niezmier

nie widząc go nieżywym; i poznano iż musiał 

umrzeć śród nocy. ńtosownie Jo zaprowa

dzonego w lak uroczystym razie zwyczaju, 

okręta stojące na kotwmy w porcie, d a ły  ognia 

z dział, wszystkie- baterje i  lądu odpowie

działy na tę salwę Dwaj zięciowie zmarłego 

Sułtana Haló i Said Pasza, w towarzystwie 

prezesa rady Ubosrew Paszy, udali się natyci’ -- 

m asl do następcy tronu Sułtana-Abdul Medzid, 

starszego syna Sułtana - Mahmuda. Odebra

wszy smutną wiadomuśe, młody Sułtan o- 

kazał najżywszą żałość'; lecz wreszcie ustę

pując prośbom Chosrew-Paszy, przez dolinę 

Haider-Pasza udał się z osobami go otaczają-

ccibi do seraju. W  tejże samej chwili orszak
. . .  

pogrzebowy puszczał- ,ie drogą ciągnącą się

przed koszarami Skutaryjskiemi i także zmie

rzał do seraju, gdzie ciało zlecono w sali 

zwanej Sunnet-Odass.. [Nowy Sułtan przy

szedł tam płakać i modlić się, a dopełniwszy 

pobożnego obowiązku, udał się na salę tro
nowa ] rzyjmowac holcl wielkich dygnitarzy 

państwa. Pote'm rozkazał aby oddano cześć 

pogrzebową miertelnym zwłokom ojca. « )  

godzinie czwartej po południu odbył się 

pogrzeb. Niezmierne tłumy ludu zbiegły 

się z przedmieść i okolic stolicy dla wid/.r;. 

ma orszaku. Policya , przedsięwzięła po

trzebne w takim razie środki ostrożności; 

podwojono warty,- liczne patrole krążyły |>° 

mieście we wszystkich kierunkach. Lecz to 

rozwinienie siły zbrojnej było zbyiecznem; ‘ud 

był spokojny, a głęboki tmutek objawiał się 

we wszystkich klassach mieszkauoów Kon

stantynopola, jakiejby kolwiek byli religii. Pa

łac Porty, mennicę i inne publiczne gmachy 

zamknięto na znak żałoby. Najdoskonalszy 

porządek panował podczas obrzędu: żałobny 

orszak przeszedł śród podwójnego szeregu,
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który z jedne,, strony składali mjzczyzni a 

z drugiej niewiasty: wszyscy okazywali tal 

najżywszy: lecz żal mężczyzn niemy był i za

myślony, niewiasty zaś głośno płakały i j ę 

czały. Rozpoczynali orszak urzędnicy domu 

Sułtana, i rozm dygnitarze pańsiwa, między 

innenr dwaj zięciowie Mahmuda. Chosrew- 

Pasza (.ostępowa! potem otoczony kilku w y 

sokimi urzędnikami; wnet za nimi widać 

b y ło  trumnę, nadzwyczaj prostą, lecz całkiem 

pokrytą p .:ep /sznemi szaU.ni. Na wierzchu 

położono fess Sułtana, pióra ktćre zdobily tę 

czapkę, i szpinkę dyainentową. Ubiegano się 

o zaszczv t niesienia trumny zawierającej zwło

ki Sultana-Mahmuda, a gmin tłoczył się w o- 

koło aby z uszanowaniem jej dotknąć Ofi- 

cerowe konno przebiegali ściemnione szeregi 

w idzów, rozdając (lieniądze ludowi. Caałó 
Sułtana - Malnnuda złożono w cyrkule Fa- 

zb-Pas/.a, blisko Kolumny Spalonej, i natych

miast na tern miejscu rozpoczęto budowę 

Turł#e. <Mi6s<*js ofiiio onbg .preioa' ob bisu 

Sułtan1 Mahmud - Han , drugi tego  imienia, 

trzydziesty monarcha z dynastyi Osmana, u- 

rodził się 14 ramazan 1199 r. (20 Lipca 

1785) i miał zacząć pięćdziesiąty piąty rok 

gdy go śmierć zaskoczyła, śród straszliwego prze- 

.lenia, jakie groziło jego państwu. Wstąpiwszy 

jia tron 28 Lipca 18()8 r. po k rwawej rewolu- 
cyi, którą życiem przypłacił cnotliwy Selim, 

towarzysz niewoli Sultana-Malimuda i mistrz 

jego  w sztuce panowania, monarcha ten, p o 

trzebował całej swojej mocy, całej wytrwa

łej energii, jakibmi obdarzony był od przy

rodzenia,aby patrzeć bez trwogi na trudne oko

liczności , -ród których objął rząd w  swe rę

ce. Zaiste ta władza prawie była zniszczona, 

większa część prowineyj ulegała paszom skry- 

citj lub otwarriej występującym do buntu. 

Sędziwy AlUPasza-Janiny był samowładnym 

panem Epiru . a Muhamtned-Ali-Pasza zaczął 

w Egipcie zakładać fundament potęgi, którą 

pózmćj ściągnęli uwagę całej Europy i spra

wiedliwą niespokojność Sultana-Mahmuda W  sa

mej swojej stolicy, monarcha ten pozwalał

rządzić straszliwemu Mustafie-Paszy, któremu
. . .  ..  _  ^ —

winien był tron, lecz go wkrótce zgubiła zem

sta janczarów. Wychowany przez Selima w nie

nawiści ku tćj strasznej indicyi, Sultan-Mah-
"■ ,  “ifi f, /T i ! i !/*
raud po nowej katastrom: przymuszony był 

ukrywać uczucia swe i widoki, lecz układał 

w milczeniu i przez lat wiele zuchwały za 

r.iiar, którym zniósł to odrodne wprawdzie, 

lecz spojone z samą podstawą tronu Osmana, 

wojsko. Powstanie Grecyi, na lat kilka poprze

dziło legalne zniesienie janczarów: był to naj- 

zgubniejs/.y cios dla cesarstwa: i Sultan-Mah- 

nud hiemógł z powodzeniem posuwać refor

my, do luorjj spełnienia potrzebna była jak 

największa spokojność, lecz nawet znalazł się 

w nieprzyjaznych stusunkach z przyjaznem 

moearstwy i sklonnemi do popierania jego 

planu cywilizacyi. Skutkiem tych n i e p o r o z u 

mień, straciwszy wojenną marynarkę pod Na- 

warynem, musiał wytrzymać nieszczęśliwą 

wojnę 1828 z Rossyą i zniewolony został ra-j> ........  ......... V • •• -1 j 0;it»r
tyfikować pokój w Adryanopolu. Jeszcze przyT 

krzejszą może dla dumy cesarskiej musiał 

znieść obe lgę : z powodu buntu wassai a.  

Wreszcie Sułtan-Mahmud, rozjątrzony na wice

króla Egipskiego, odrzucając wszelką drogę do 

pojednania, wskazywaną mu przez dyplomacyą, 

rzuęijjj r ę k a w i c ę  potężnemu wassalowi, kiedy 

w  tym _mierć go zatrzymała na samym po

czątku zawiązującej się walki, i oszczędziła 

mu przynajmniej boleści, jakąby uczuł po 

przegranej pod Nezib. Takie były w krótko

ści wymienione liczne koleje, które oznaczyły 
tyle burzliwe p a n o w an i e  S u ł l a n a - M a l n n u d a , i 

które ' mu przeszkodziły i w y p r o w a d z i ć  ku 

dobremu zamiary reformy, gdyby im n a w e t  

niezbywalo na żywiołach koniecznymi do u- 

dania się. Niemożna tego zataić, ze mimo 

wysok ozum Suhana-Mahtnuda i silną jego  

wolę r o b i ć :  dobrze, oświata jego nie bvła 

równa gorącemu zamiłowaniu reform : zapro-
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wadznne przez niego nowości, prawic wszystkie 

były zawczesne lub niedostateczne: można mó

wić iż on raczej przywiązywał się do zewnętrz

nych rzeczy, niż do samych fundamentalnych 

instytucyj,Jiprawdziwej podstawy obyczajów i 

wszelkich cywilizacji. Uo tćj radykalnej wa

dy reform zaprowadzanych przez Sułtana-Mah- 

muda, można dodać wadę wykonywania, któ

ra sama jedna wystarczyłaby na obrócenie 

ich w niwecz: chcemy mówić o pospiechu 

z jakim były nar tucane narodowi lubiącemu 

dawne nałóg' i zwyĆzajc. Nie takim to spo

sobem Sultan-Mahmud mógł zdołać odrodzić 

swoj narwal rywilizncya jest cm ką czasu , nie- 

potrzebuje by o nakazywaną , lecz wszcze

pianą, wpajaną że ta k 'p o w :ein w obyczaj

ludu, nienfżąć ich bynajmniej. Pr-c: ta

Sułtan - Mahmud b y ł  wzrostu średniego, 

postać jego  zwLszcza na koniu, z powoda 

długiego biustu wyrażała, szłąęhetność go

dność, tak w dawnym narodowym stroju jak 

nawet w świeżo przyswojonym; oczy miał 

bardzo piękne, twarz odznaczającą się f iz j 

onomię dowcipną, lećz zwykle poważną, jak 

tego wymagają obyczaje Wschodu po lu

dziach powołanych do rozkazywania,

Ze śmiercią Snltana-Mahmudu wionibysmy 

zakończyć naszę pracę; dzieła jego następcy 

Sultana-Abdul-Medzida uien.deżą jeszcze do 

liistorji. Niemniej atoli poeząiek tego pano

wania oznaczyły dwa nadto ważne wypadki,

Ki

których zamilczeć mewypada.

I e Cm cni z najpierwsz, ch rozporządzeń no-

jest trudna zaiste , wymaga od monarchy 

reformatora opyych wielkich zdolności , któ

re odgadują to ciego metnogly się nauczyć, 

a które uprzedzają i panują nad twoim wie

kiem. Jeśliby Soltan-Mabmud by ł zrodzony 

śród tćj cywilizacji, którą tak polub'1, jest 

prawdopodohieńsi wo i żywy jego  rozum, 

prz.yjąlby j e jo w g ę e :  lecz, wychowany jak 

inni monarchowie ottornańscy, wgłębi seraju, 
nawykł tam do sntnowladziwa niecierpiącego 

najmniejszego oporu, nawet najbardziej pra

wne- o , i który tak w dobrem jak i w ziem 

przedewszystkićtn chce być słuchanym Z  tćm 

■wszystkićtn, jakkolwiek jest surowy sąd ten o 

Mah inudzio uważanym jako reformator, po

winniśmy mu oddać największą sprawiedli

wość pod każdym innym względem. Cnoty 

jego óotnowt , ludzkość, szlachetny i wspa

niały sposób myślenia', wreszcie stoicka wy

trwałość, moc duszy, którą okazał w rozmai

tych niebezpieczeństwach i dotkliwych nie

powodzeniach, jakie oznaczyły jego  panowa

nie, niczaprzeczenie stawia S^Rana Mahmuda 

w poczet najznakomitszych monarchów rodu 
Osmana ’

d

wego Sułtana, byl rozkaz do wojska lądowe

go w Azyi Mniejszej i floty o zawieszenie wo 

jennych kroki w z Muhammed-AIi-Paszą. Lecz 

kapuebm-pasza odpowiedział i/ niemo, e mu 

dawać poleceń Chosrcw Pasza zdrajca, który 

chciał wydać pana swego nieprzyjacielowi i 

może przyśpieszył zgon jego. Przydał też, iż 

wolałby raczej przejść do wice króla Egiptu, 
który w swćm sercu dochował ucz.uć pra

wego muzułmana, niż być posłusznym no

wemu rządowi. Dziwne lo postano wionie 

kapudana-paszy głębokie zrobiło wrażenie na 

całym Konstantynopolu: zebrał się dywan na

tychmiast i zdecydował wysłać do naczelnika 

marynark otiomańskicj agenta, k lo i jb y  mu 

szezegółowie opowiedział ostatnie chwile Suł

tana wraz z zapewnieniem żc umarł w sposób 

naturalny i aby go wezwał do powrotu na 

drogę obowiązku, Lecz mc niemoglo zmie

nić postano n iei. kapudana-paszy: dnia 1 4  L i p c a  

zawiną! on do portu Alexandryjskiego, odda

jąc swą flotę pod rozkazy Muham neda-A,:-Pa- 

szy. Z  tego powodu wice król oświadczył 

ż e  nie odda Porcie j >j eskadry aż wtedy gdy 

mu przyznają na dziedzictwo kraj, którym o n  

rządzi i kiedy Chosrew-Pasza zostanie odda

lony o d  spraw publicznych.
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Wiadomość ta, nadzwyczajna v swym ro 

dzaje największe wznieciła podziwienio w eu

ropejskich gabinetach. °V'-

Drugie zdarzenie, kto-e mamy opisać, do naj

wyższego też stopnia zajęło publiczną uwagę
i •• ' '

Dnia 3 Listopada 1839 r. liczne namioty

rozbu ; w ogrodach pałacu cesarskiego Top-- 

Kapu, znane pod nazwaniem Giul Ilane, były 

otoczone snującym się tłumem dla znajdowa

nia się na uroczystości wzbudzające'] najżywszą 

ciekawość w publiczności. Posłowie mini

strowie mocarstw europejskich ,vkr 'itce przy

byli w pysznych powozach, przysłanych itr 

przez rząd. Jeden z syn< w kr da Francu

z ó w  p o d ó w c z a s  obecny w Konstantynopolu, 

książę Joinvillc- byt zaproszony prze* Sułta

na na ten obrząd i zajął m.ejsce w pawilonie, 

gd/ie zebrali się członkowie ciała dyploma

tycznego.
Oddziały wojsk rozmaitćj broni, rozstawio

ne byiy na calćj przestrzeni placu; wkrórce 

okrzyki żołnierzy oznajmiły przybycie. Sułta

na: bvł w wielkim mundurze, a na głowy* 

miał kitę dyamentową. Skoro Sułtan zasiadł 

w cesarskim pawilonie, wprowadzono w o- 

sobny obwód wszystkie- zaproszone osoby 

i te zostały umieszczone przez tcszrifa- 

dźi (jeden z sześciu sekretarzy Stanu) lub 

wielkiego mistrza obrzędów, według etykie

ty dworu ottomańskiego. Śród zaproszo

nych uważano trzech patryarchów religó 

greckic'j, armeósko-katolii.kiój armeńsko-aka- 

tolifkit'i , wielkiego rabina, ileputacyą sarra- 

fów , bankierów chrześciańskich lub żydow

skich, i drugą rożnych korporacyi czyli esnaf, 

dyrektorów administracyi , i wszystkich na

czelników rozmaitych Liór z ich urzędnikami.
. V • ' i . ; r

Pośrodku byli ustawieni główni członkowie 

korpusu ulemów, kazi-askerowie, kadowie 

mollasowie: obok tych lecz w innym rzędzie 

byli mufty i siedmiu generałów pierwszego

stopnia. . t laynisoi fóot ;  wirtt js b p  y n o ł

■ Jy w szyscy  za ję l i  m ie jsca ,  I i i z a -P a sza  po

da ł  m in is trow i spraw  zag ran ic zn ych ,  R eszy  

d o w i-P a s zy ,  hatti s z e ry l  Sułtana: ten wstąpił 

na ' wyn ios łą  trybunę i g ło śno  ! o d c zy ta ł  ten 

w ażny  dokum ent, k tó ry  tu w  ca łośc i p rz e t łu 

m a czon y  k ła d z ie m y  w e d łu g  tekstu francuz- 

k ie go ,  w y d ru k o w a n e g o  w  K on stan tynopo lu  ib  

u r z ę d o w n ie  w r ę c z o n e g o  c ia łu  d yp lo m a tyc z -  

nom u.^óulo  r.n y d c f/ so im sy w  c i ibo t  ctttst ni

_■ ■> ja v/ ijat 
«Y V ia  lom o  jest wszystk im  ż e  w  p ie rw szych

czasach m onarch ii  ottomańskie j chw a lebn e  

zasady Koranu  i ustawy państwa b y ł y  zawsze 

p ra w em  bardzo  szanowanym. Z  te g o  powodu 

państwo ros ło  w  p o tęg ę  i w ie lkość ,  a w szyscy  

b e z  w y ją tk u  poddan., d o  n a jw yższ ego  stopnia 

nabyli dosta tków  i pom yś lnośc i .  O d  lat stu- 

p ię d z ie s ię U u , , s ze reg  w y p a d k ó w  i r ó żn y ch  

p o w o d ó w  b y ł  p rzyczyną  iż  zaprzestano sto

sow ać  się eto św ię tego  kodexu  p r a w  i ustaw 

z n ie g o  w y p ływ a ją cy ch ,  p rze to  dawna u c  i 

p o m y ś ln o ś ć '  am iem ły  się w  słabość  i ubóstw o : 

b o  r z e c z y w iś c ie  g in ie  ca la  m o c  państwa sko

ro  to zaprzestanie strzeóz ustaw i praw.

* T e  u w ag i  c iąg le  przedstaw ia ją  się nasze

mu u m ys łow i  i od  dnia wsiąpieni; na tron, 

d o b r o  p u b l i c z n e ,  u lepszen ie  p ro w in c y j ,  

rdzenie lu d ow i  w y łą c zn ie  nas zaprzątają. 

J( śli zw a zem y  przeto , g eo g ra f ic zn e  p o ło ż en ie  

p r o w in c y j  ottom ańskieh, ży zn o ść  gruntu , p o -  

jętnOsc i i o/uin m ieszkańców, zostan iem y p rze 

k o n a m ,  ze starając się o  w yn a le z ien ie  n i e o 

m y ln ych  środkowy w yp a d ek  porządany, p rzy  

p o m o c y  B oga  os ięgnąć  m ożn a  w  przec iągu  

lat kilku. T a k  w ię c  polni ufności .v p o m o 

c y  N a jw y żs ze go ,  wsparte j p r z y c z y n ą  naszego 

p r o r o k a , m n iem am y p rzyzw o itą  r zeczą  sta

ra ć  się p r z e z  n o w e  m stytucye  nadać p ro -  

w in o y o m  składa jącym  państwo ottomańskie, 

d o b ro d z ie js tw o  p o rząd n e j  adinmi stracyi. 
u b o i  Y/odomniorfi Jiayiaitu10' 'illAi r fi jasnot} w

«U s t a w y  t e ,  g łó w n ie  p o w in n y  odn os ić  się 

d o  trzech  punktow i ; b e zp iec zeń s tw a ,  zape 
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wniającego poddanym nasiłjłra ży c ie , honor 

mająteK; 2- regularnego trybu naznaczania 

wybierania podatków, 3a irybu r iwme re

gularnego co do poboru żołnierzy i trwanio 

icji,/służby, ij , f r.wJijiuuj vx i(;riiigvb i wifcn

«1 w rzeczy samej, życie i nouor czyz me 

»ą najszacowniejszem dobrem na Iwiecie? K tó 

ryż człowiek, jakkolwiek daleki mialb, chara

kter od gwałtowność1', nieuciekał by się do 

niej i  n i e s / . k o d z i ł  rządowi i krajowi jeśli jego 

honor i życie «ą wystawione na niebezpieczeń

stwu? 1 O w szem , joii J 'dn w tym względzie 

zupełnie jest spokojny! ■ niezbłądzi z drogi u- 

czciwośei, a wszyslkie jego postępki przyezy-

nią oię do dobra rząpiu i braci jego.
> - «*ft os i toRi^ j5rioWrj.vaq sub

•O",, i , '•}<' v V d ;  in i ri n rr
<1 Jeśli niema bezpieczeństwa co do majątku,

wszvscy są obojętni na głos monarchy i oj-
■ i • . - i  ■czyzny, nikogo nie zajmuje postęp szczęścia 

publicznego, bo każdy zajęty własnemi kło

potami. Przeciwnie, jeśli obywatel w pewno

ści posiada jaką bądź własność, wówczas 

pełen gorliwości w swoich sprawach , któ

rych obręb stara się rozszerzyć dla pon. m- 

zenia swych korzyści z każdym Juiem czu

je w. swennt sercu wzrastającą nutosć do 

monarchy i ojczyzny i poświęcenie dhp.kraju. 

T e  uczucia stają się mm źrzodlem najchwa

lebniejszych czynów.i w l̂ie ypjbpins v.\-iólź

.■oab:»i i da/J r.ii !:fjąu imeJb/.twi ibpl ino
«Co  zas do porządnej t stałej zasady po

datków, nader ważną jest rzeczą urządzenie 

tego przedmiotu: albowiem państwo, które dla 

obrony swych posiadłości zmuszone jest do 

rozmaitych wydatków, nie może sobie dostar

czyć potrzebnych pieniędzy na wojsko i inne 

służl , jak tylko przez podatki nakładane 

na s\yyęh poddanych- Lubo z laski Boga na

si poddani od niejakiego czasu wofin są od 

plagi niouopoltow, mewlaśeiwij dawn . j  u- 

wazanych jako źrzódło dochodu, zgubny do

tąd trwa zwyczaj, który tylko nieszczęśliwe 

irłoee wydawać skutki: jest to zwyczaj nadań

ptzedajnycb , znanych pod nazwą 11 > z »  m 

Pzezrtet. systemat administracja miejscowa tak 

cywilna jak skarbowa oddana jest samowulno- 

sei jednego człowieka, tojest, niekiedy żelaznej 

dłoni najgwałtowniejszych i najchciwszych 

namiętności : albowiem , jeśli ten dzierżawca 

nie jest d ob . im , człow,ekiem będzie jedyme 

dbał o własną tylko korzyść.
- (d fibpdjin vx ifeiuboad* ■(onnidoilLcui. iwpiw

«Roniecznćm jest przeto , aby odtąd każdy

członek społeczności ottomańskiej płacił 0- 

znuczony podatek v miarę swojego majątku 

i możności i /.e nie nad to mepowinno być 

od niego V"magnne. Trzeba też. aby oso

bne prawa znaczyły i ograniczyły wydatki 

morskiej i lądowej nas/ej aunii.
nio-moKa-łiiji a i  a *->\/ rj jja ł'suilbsn ov/j*ttp$o

«Lubo , jakeśmy powiedzieli, obrona krają

ważną jest rzeczą, i jest powinnością wszy

stkich mieszkiincow dostarczać na ten cel żoł

nierzy , konieczuem jest atoh zaprowadzenie 

praw względem urządzenia kontingensu jaki 

powinno dostarczyć każde miejsce, wedle po

trzeby , i zmn-ejszyć do czterech lub pięciu 

lat służbę wojskową, albowiem jest to zarazem 

niesprawiedliwością, zadaniem ciosu śmiertel

nego rolnictwu i przemysłowi, brać do wojska 

bez względu na miejscową ludność, w jedne'm 

miejscu mniej w drugo mwierej mzeL one uioga 

dostarcżyc ludzi: równie jest to przyprowa

dzać do rozpaczy zołmerzy i przyczyniać się 

do wyludnienia kraju, przetrzymując ich na 

całe życie w służbie.

«Slowem, bez rozmaitych praw, których wy- 

kazansiny potrzebę, niema dla państwa ani 

potęgi, ani bogactwa, ani szczęścia, ani spo- 

kojnośei; owszem tylko po zaprowadzeniu 

nowych ustaw mo/oa się tego wszystkiego 

spodziewać/ pióld ■ i

«Dla tego nadal sprawa każdego obwinio

nego będzie publicznie sądzona, zgodnie z boż

kiem lasłćm prawem, po śledztwie i tiadai iu, 

i dopóki porządny wyrok menastąpi, nikt nie-

53
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będzie mógł skrycie lub publicznie stracić 

nikogo przez truciznę lub wszelką inną śmierć.
nr . p "a

«N ie  wolno nikomu nasiawać na czyją kol- 

wiek bądź cześć. .
.1 . z i  i i) -!>■ •! -i 7/ (, a M 1

• Każdy będzie posiadać swoję wlasnoi i 

rozrządzać nią dowolnie, nie doznając od ni

kogo Witem przeszkody: tak naprzyklad, nie

winni spadkobiercy zbrodniarza, niebędą by

najmniej po/baw,eni pąaw swych i dobra 

przestępcy nii ulegną konfiskacie.
•J ,i 1|» jtl ii i . gajo/Ze o;.,f(ll łf YllO.SlliflS

« T e  przywileje cesarskie, rozciągające się 

na wszystkich naszych poddanych jakiej bądź 

rehgii i sekty, mają służyć na ich użytek bez 

żadnego wyjątku. Doskonałe przeto bezpie

czeństwo nadane jest przez nas mieszkańcom 

cesarstwa, co do ich życia, czci i majątku;

jak tego wymaga pismo święte naszej wiary.
—ło i  W-‘ «'•»* «u nas a nsie ab wooticAsemfa rbńbs 

«C o  do mnycb szczegółów, ponieważ one

winny być załatwiane za pomocą światłych zdań. 

nasza rada sprawiedliwości (powiększona no- 

wemi członkami ile po t r z eba  w y m a g a ć '  będzie) 

do kiórćj się przyłączą w dni pewne przez

nas oznaczone, nasi ministrowie i znakomitsze
" * - • i "■ -•

osoby państwa, zgromadzi się dla ustanowie

nia praw tyczących się rozporządzeń wzglę

dem zabezpieczenia życia i majątku, tudzież 

podatków. Każdy na tych zgromadzeniach, 

SwoŁóÓme wynurzać będzie zdania swoje- i

,'i;t«-id ciiiainlinir>> pb 

•Prawa tyczące się regulaminu służby woj

skowej , roztrząsać będzie rada wojenna, od- 
.

bywająca posiedzenia w pałacu seraskiera.
Ł O.UC'1 Bib RMWill  . 7mfcitR.tr >1

• Skoro je1 no prawo będzie ukończone i 

przygotowane do wprowadzenia w wykonanie, 

natychmiast nam będzie przedstawione: opa- 

trzemy je naszą sankcyą, w którą w górze na

piszemy naszą cesaiuką ręką.

«Z e  te obecne ustawy nie mają .mego celu 

prócz tego aby na nowo zakwitia nasza r e -  

ligia , rząd, naród i państwo, obowiązujemy
S

rię przeto nieczynk nic takiego , coby im b y 

ło przeciwne; w z«.tład naszej obittnicy, chce

my po złożeniu ich w sali mieszczącej chwa

lebny płaszcz proroka, i obce wszystkich ule

mów i  dygnitarzy państwa, wykonać j  przy- 

rięgę na imie Allaha i potem kazać' przysiądz

ulemom i dygnitarzom cesarstwa.
- .1 '.uzjjuiPim m-,wk>L ii.o:,r.ivmT.-bOsser,in pa

• Każdy z ulemów lub dygnitarzy, ub każ

da inna osoba, która zgwałci te . stawy, u- 

legnie, niezwa^.jąc na stan, znaczenie i wzię- 

tość osobistą, karze odpowiedniej je j dow ie

dzionemu przestępstwu, Na ten cel będzie 

ułożony kodex karny.

• AŻe wszyscy urzędnicy państwa pobierają 

dziś przy, woitą płacę i że się ustanowi płaca 

dla tycb, kr .rych obowiązki niebyły wynagro

dzone dostatecznie, będzie wydane Surowe pra

wo przeciw frymurkowi łask i urzędów (ri- 

Szwet), k.óre prawo boskie potępia, i które 

jest jedną z głównych przyczyn upadku ce-

.  bsone.Tw" Ab,,,

"Ponieważ wyżej postanowione rozporzą

dzenia, są zmianą i zupełnem odnowieniem da

wnych obyczajów, reskrypt ten cesarski bę

dzie ogłoszonj w Konstantynopolu i  w calem 

naszem państwie, i urzęd awnie udzielony 

wszystkim posłom przyjaznych mocarstw, 

którzy znajdują się w naszej stolicy, ażeby 

oni byli świadkami nadania tych ustaw, które,

jeśli ilę Bogu podoba, trwać będą na zawsze.
liflssfcMTU p.\u-j.vi u Ą  };umi.v -'itibau ,wo>!Jid»

«Przy tein , niech Bóg najwy;;Szy zachowa 

nas wszystkich w świętej i godnćj swć1 pieczy.

'■ li «id< l.inm mu 't’ h  'nb/zz do/herrw ■»
«Niech ci którzy postąpią w brew tym

ustawom, staną się przedmiotem boslu go 

przeklęctwa i niech będą p o z b a w i e n i  na za

wsze wszelkiego rod/aju szczęśliwości-

Po odczytaniu hatti-szeryfu ? Reszyd Pasza 

oddal papier wielkiemu wezyrowi, któryż re- 

ligijnem uszanowaniem dotknął g 0 usty swe- 

mi Szeik-ul-islam odmiwb później modli-
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twę, na którą zgromadzenia odpow iedziało a- wyraża! krzyż greck i, mający na v. 'erzchu

min (a.nen)! a liczne salwy artylłeryi ie  wszy- kopulę okrągłą; lecz w 55Sr.,  pod cesarzem

stkich Lateryj Konstantynopola, OŁtiajmjły o Justjnianem, trzęsienie i ciem: obal o kopułę.- 

zakończeniu obrzędu. Tfutny rozeszły się Budowniczy któremu polecono odbudować ją,

powoi , i Sułtan wrócił do swego pałacu, ztob.ł sklepienie spłaszczone i elliptyczne z da-

przyjmował tam pierwszego rzędu paszów, i wmejszego kulistego, i aby mu nadać większą

stanowczo itn polecił nujsc.slejsze . wypełnianie muc, postawił między wielkieun słupami ko-

praw organicznych, nad ktorenn rząd jegu lumny .granitowe połączone arkadarr ,i za-,

miał zacząć pracować. Wszyscy' ci urzędnicy chodzące do wklęsłości muru. Prócz głuwnć

udali się potem wespół ? kazi-askeraiai do kopuły, o.wictlonćj przez dwadzieścia cztery

sali, gdzie schowany płaszcz proroka i tam okien, są dwie wielkie poi kopuły i sześć

złożyli przysięgę wierności na ręce muftego. małych. Długi i szeroki portyk kryty i zam-

Przekład Haiti-szei ytu urzędownie ud..ielono knięty poprzedza świątynię. Perystyl ów,

posłom obecnyn. w Konstantynopolu, z wez- tu a dziewięć drzwi z bionzu ozdobionych pła-

waniem hby akt len przesłali swoim monar- skórze „ą Wnętrze meczetu zdobią nader
cp, piekne z granitu egipskiego i innych koszto-

Na ćn. kończm y zieje państwa, Otto- wr.ych ma. mu, ow kolumny; lecz osadzone są 

mańskiego U!U* 1 ^ e J°^)ranem' kapitelami, a mięszunina po
tni ■'la do Blo^omprtęlenojt mozaitn rządków i rozmiarów zdaje się wskazywać że

’ " to są szc-zątk1 innych świątyń umieszczone tarn
nn. ) In iii „ o yłfuoosnij Jjez smaku i wbrew wszelkim prawom bu

downictwa. Na wewnętrzny cli ścianach wi- 

PO Ł O Ź F  NIF I POM NIKI ^at": w ‘e^ ' e tablice, na których są wypisane ,

K O N S T \ N T Y f tO P n r  A W S> l ' tcrar“ ‘ arabskiemi i.niona Boga, Mahometa i
czterech pierwszych kalitów, ńbu-Bckr, Oiner, 

Aby uzupełnić ile możności, malowniczy Osman i Mi Wielka liczba lamp ze szkła

obraz państwa Ottomańskiego, poświęcimy różnego koloru, przemięszanyeh kul.itni kry-

k-lka sironnic na krótki opis miejsc i znako- staloweini, jajami strusiów, zlot. mi i srebr-

mitszych gmachów pięknej j<-go tol.cj'. Naj- nemi ozdobami, .uwiązane są do kulek za-

piękniejszą z tycli budowi, są meczety, w  wicszonych w kopule. Na równi z sklepie-

którycb geniusz 1. schodni najlepiej rozwi- niem, znajdują się wewnątrz bazyliki dokoła

ną« charakter śmiałej oryginalności; na owe galerye, przytykające do obszernych tr,oun, do

to świątynie islanuzuiu naprzód zwrócimy u- k1-rych prowadu droga sklepiona wznosząca si i

wagę naszych czytelników. spiralnie. Ztąd widać cały gmach, ktorego

ogrom i rozmiary kolosalne przejmują uwiel- 

Ś w ię t u  Z o f '  bieniem. Posadzka pierwiastkówie ze staro-

'f'.£Son\ii ofuUitPtrii pfarrsćfro oluiii ,r.iiovni[J-o‘ł  żytnej mozaiki, dziś okryta jest drogiemi ko-
Najsławinejszyin ze wszystkich gmachów, biorcami; niema tam żadnych siedzeń. p0

dzis poświęconych islurnizmowi, jest n.ezawo- wielu wązkich wschodach wstępuje Się na

dnie wspaniała bazylika .świętej Zofii. Zbudo- mównicę muftego. Złociste zazurostki za-

wana za czasów Konstantyna w  ciągu ośtniu lat i mykają trybunę przeznaczoną dla Sułtana,

pięciu miesięey przez sławnego architekta An- Gmach ten zewnątrz, przedstawia nie zbyt

t b c i m u s a  z  T ra l les ,  P ie rw o tn y  yej kształt p rz y je m n y  w i d o k , z p o w o d u  j pomieszanej
*



zbieraniny różnorodnego budownictwa,- wi- tak jak u rias, uuutuu jego zieloność jest

dok atoli kopuły ,est bardzo wspaniały; przeznaczona ku ozdobie mogił; lecz drzewu,

lecz cz.tery minarety, które wystaw'., muzuł tei daleko w mn.ejszej liczbie znajdują się na 

nianie zaraz po zaborze, niemają takiej wy- naszych cmeiuarzśch, n. żeli u a mahometańskich.

kwintności, jaka się postrzegs w meczetach Zaprowadzony u nich zwyczaj zasadzać cyprys

cesarskich, o których następnie mówić będzie- nu każdym grobie nigdy me wkładać ciała

my, a które wyglądają na pierwsze spojrzę- do dawniejszych dołów., zrobił z ich omcnta-

nie malown.czo, przez lekkość' i wdzięk rzy ogromne i smutne lasy, nadające krajo-
budowy.- eo+zpldył o!) oof.sbmlo ] jrazom Wsobodu, charakter nieruchomości

,7_łrfńÓ>! j p0Wagi, zgodny z powierzchownością ’ ludu,

M e c z e t  S u ł t a n a - A h i n e d a  c z y l i  4 h m e d i j c .  mieszkającego w tej sławnej krainie.
t yjy‘iii jlrJJod uh iosa i iguKl .iby!nm .o^ tE S  or^-t i;u baonioW; pg«n'*7.vnj fmofce 

Juześmy opisali tę p !ękną uv ląiymę, zwaną Ze wszech stron widzieć się dają, a

także Alty-Minareią-Dzaim (meczet o sześciu szczególnie nu brzegach morza, g a je . ey-

minaretuch). Przydamy tylko, że do tego mecze- p rysowe, które w tćj żyznej . mmi , uabie-

tu Sułtan przychodzi rozpoczynać =więto Bej- rają wzrostu i grubości nadzwyczajni j. , Lecz

ramu. W .ym dniu Ahmed.je przedstawi? wi- ze wszystkich cmentarzy najrozleglejszym

dok pełen przepychu i wielkości; Sułtana ota i najciekawszym jest lezący w Skutary, przed--

czują urzędnicy dworu, glówm dygnitarze pa». mięśniu Konstantynopola od strony Azyi. Jest

stwa, na bogatych ich szatach j śnicje złoto, to wspaniały las na~ pochyłości wzgórza ,

i drogie kamienie. Wszelkich iukonow der- przecięty kzęttokjemi ulicami i pokr3’wający

wiszę, imami, sze.cy, muezzini cisną się w ob przeszło milę ziemi. Kamienie na grobow- 

wodzie. Przed ołtarzem (mihrab), jeden z caoh wszystkie są z marmuru przywożonego 

imamów odmawia modlitwy powtarzane prztz .j  j- wyspy Marmara; jest lo kolumna za- 

w.ernyeb. Potem kaznodzieja (khatyb) wszedł- kończona turbanem, którego rozliczne kształ- 

szy na ambonę ma mowę, k.orej lud słucha , ty, wskażiiją godnoś. nieboszczyka, nagro- 

z najgłębszą uwagą, Niepodobna sobie wy bek niewiast jest odmienny i łatwy do pozna- 

Mąw.ć wspaniałości widoku tego religijnego nia. Napis charakterem arabskim, rzniętym

obrządku wypukło, pięknie wyzluoany, wyraża nazwisko

-sitjoltla S iriwó'1 w i!oynbxe.ii/r * '.przymioty zmarłego, dla którego wzywa

M e c z e t  S i d t a n a - M u h a m m e d a  Iłg-o a miłosierdzi., boskiego. Wklęsłość wykopana 

c z y l i  M u h a m m e d i j  e  . * S u łta n  t S u l e j m a n a  na £ł*'obie Jest przeznaczona na kwiaty 1 krze-

c z y l i  S u l e i m a n i j i  w .v’ l>rz) 'noszone P l jW  k ' e 'vn.vcl meboSz-
,, loi.h ftlmiKia / b;■ >■-i 1 [ u  b ‘,)N , ainb;ai<|s czyka. tijłhmąi/so iloyysśnii >” r,'M
Niemozcmy nic dodać do szczegółowego 

opis. meczetu WtanaMuhann oda-LbFa.ych P ^ z e b y  muzułmańskie cechuje c l , a r # e r

i meczetu Sub.na Sulejmana-el-Kanuni, od- 5 'P | Sl̂ V  przejmująej tkliwością.
, . „ „,„r, 1 , Po umyciu, ciało ocierają troskliwie i rzucają

syłamy więc czyte.mk., do zamieszczonego j f l  ł> /
. '  , • • „  kamforę na czoło, kolana, ręce i u°i?i- * wetu
juz poprzednio ip 1*11- . . .  .

zawinąwszy w białą materyę mającą na sobie
ujźbop .ogaiinnt ^otuwcun oćfbite wyjątki 7, Korami, stawią u drzwi 

Wielki, cm entarz W oKutary i w era.
domu w trumnie wspartej na Koziofkac h. W v  

Lf muzułmanów, równie jak u chrześcijan, stawa ta, trwa godzin k-lka, potetn przycbo- 

c''prys jest drzewem pogrzebowem; u nicb7'ł dzi .mam, wodą skrapla ciało i odprowadza
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na miejsce przeznaczenia, dokąd niosą g o  na drogę zbawienia J niech ci udzieli laski

przyjaciele, lub najemnicy, a czasem osoby zbliżenia do swego bóstwa do swoich p^oro-

Łtóre uważają za zasługę taki czyn pobo- ków, i niech łaski jego  będzie : tobą na

żności. Orszak składają ciuni męzczyzni, wi- zawsze, Amin.

dziec czasami można koło grobu, nieco poz- W tedy  imam odchodzi na ' czterdzieści

n iej, najete do opłakiwania zinailego nie- k ioków i wola wielkim głosem: Przybliżcie

wiasty. Zapewne muzułmanie odziedziczyli s|ę jVlu.'ikir . f lek u , przybliżcie się! oto jest 

ten zwyczaj po Grekach i Rzymianach: K ie -  r. lziwy wie •; .y; pójdźcie, czeka on na was!

dy orszak pogrzebowy przybędzie już na p otórrl * wracając do grobu, row i: 'Boże

cmentarz, imam ostrożnie kładzie zmarłego wXułki i obw.lebi.y, prosimy. :ię "pokornie,
na bok z twarzą zwromną do Mekki, zbhz. /iemię fc| § ' służebnika. i

się1’ kłł dołowi i głośno odmawia następne n i c c b  o n  znaj d ż ;e łaskę' ; miłosierdzie przy

wyznanie wiary: Rra tobie! Amin!
■ Wierzę w jedynego Boga WVzeehmogącec< 

i czczę tylko je g o ,  wierzę że Mahome jest Cmentarz Skutaryjski, dopiero opisany, pa-

poslaucem AlfeHd na ziemi i prorokiem pro-' nujący nad cyrkularni Pera i Top-Khane,

roków wierzę także że Ali jest prawdziwym przedstawia uderzającą sprzeczność z polem

n a c z e ln ik i e m  wiernych, Że ta ziemi don ic -  umarłych, przezDaczoud.il na groby Greków,

go nal e ż y  i że prawdz.wi wierni wi.mi mu Ormian i Franków. Na p.eiwszym gdzie

posłuszeństwo : l. c chowają samych tylko muzułmanów panuje

Później imam zwracając „ię do zmarłego, uroczysta cisza i głęboki pokój, tymczasem
m ów  : • : drug. przedstawia niezmiernie ożywiony wi-

• Masz wiedzieć', że Bóg którego czcimy, dok. Jest to schadzka eleganckiej spoleczno-

jest wieli i i chwalebny, że on jeden jest naj- SCl z przedmieścia Peiia, która ię zbiera dla

wyższy i najpotężniejszy z Bogów, i źe niema przypatrywania mewysłowionemu widowisku,

nad niego; powinieneś1 lakźc wiedzieć, że klorem s.ę numo-na nigdy nasycić; mezmie-

Mahomel jest największym ze wszystkich pro- ^uy ten zakres obejmuje brzegi Skutary,

loków i najulubieriszym z posłańców Boga; Chulcedonii, wysp Książęcych, a na horyzon-

że Ali i jego  następcy są jedyni i prawdzi- «>«l Olimp Bityński, potem otwór Bosforu na

wi przewodnicy dobrych wiernych: i ze ’ł  morze M.armara, szczyL serajowy i drugie

w s z y s tk o  co od nich pochodzi, rowme ,ak n.iasta o sit dmiu wzgórzach z wiezaim , z licz-

od proroków, jest prawdziwe; że śmierć jest nemi gmachy poświęconemi ic l.g ii ,  wiel-

prawdziwa; ze odwiedzint które ci uczynią >ort, J m b , balata; słowem,, zbiór ten

Munkir Nekir, dwaj aniołowie ciemności a meuwierzenia malowniczych piękności,

posłańcy Allaha, są prawdziwe ; źe jest zie- których samą nawet sprzeczność harmo-

mia i niebo; że pickK równie jak i cąd osta- nU')>* jednoczy niebo oświecając je czaro-

teczny są prawdziwe; miej największą ufność dziejską baiwą

w  tych’ wszystkich rzeczach, albowiem one bjsnylt; oihloafcllbl iauin p/oifeda t9j ^

są prawdziwe. Teraz k.edy Bóg tw<>, Pan, auosą«
, P r z y s t a ń  <v T o p - K h a n e

Bug wielki i 'chwalebny przyjdzie kiedyś po- • i ,
. , r r e j s c i c  d o  p r z e ć m i e s c Ę a  r e r u .

dmese wszystkich umarłych z ich grobu , niech Ir i:

będzie dobry [ miłosierny dla c ieb ie , niech Widok portu pod Tcp-khane,1 przedstawia

przyjmie twe odpowiedzi i zaprowadzi cię jakby ujście wielkiej rzeki, płynącej śród
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dwóch wyniosłych i otoczonych domami po- SróJ okrętów wszystkich narodów, które 

brzozy. N.ezliczone mnóstwo wszelkiego ro- stoją w Porcie Konstantynopolskun, okrętj
j  ■  _ . t  ....i >• \ '  .u.? ___ _____ l,:   l.s/: . i. . ._i __________  iazaju statków, od rybackiej lodki, aż do marynarki tureckiej świeżo zbudowane odzna-,

wspaniałych linijowyeh okrętów:. tłoczy czają się \vy kwintnym kształtem i liękuością

się na wodzie: jedne nieruchome stoją ua ko- i rozmiarów. W  pierwszym rzędzie kłasc moz- 

twicach, drugie :eglują ku morzu Czarnemu na Malimudije, pyszny okręt dwieście trzy- -

lub Marmara. Śród tego steku okrętów czy- dzieśc. cztery stóp długi, a sześćdziesiąt trzy

mących swe obroty nie potrącając innych, szejoki, c stu dwudziestu działach i kilku

przesuwają się jak wąze tysiące tureckich okrętowych krótkich armatach. Ostatni Suł-

c za jak, kierowanych z niepoi ównaną zrę- tan, który mu nadal swe inne. przedsięwziął
' , . °  - 1 , -. >, ‘ i,w ,

cznośeią przez jednego lub dwócli wioślarzy. byl reformę tak morskiego jak i lądowego

Przewoźnicy c i ,  odznaczają się pięknością wojska. Dawniej i dziś jeszcze, -żołnierzy do

swych kształtów i ubioi u : pas jedwabny ama- marynarki otiomańskiej zaciągano między

rautowy, utrzymuje na biodrach białe szara- Grekami z wysp archipelagu, Spczzii i Hydry,

wary, tak długie jak spódnica i bardzo fal- muzułmanie wcale nie wdawał się clo mane-

dziste, koszula i  suiowego jedwabiu z szero- wruw, ograniczając się służbą w artylłeryi.

kiemi rękawami, odkrywa nagie ramiona i Lecz od czasu wyzwolenia Cieków, muzuł-

źylaste ich ręce, a mała czapeczka (fess), nianie usibwali powetować !tt stratę i ab;

z wełny czerwonej, zakończona kulasem wi- nneć dobrych marynarzy, Sułtan urządził

szącym z tylu głowy, dopełnia ujmującego nowy korpus na stopę europejską i założył

ogółu. Czajki icl są t drzewa orzechowe- szkołę morską przy arsenale marynarki. Ar-

go pokostowane, szerokie ledwie stóp trzy, senal wojenny czy li Top-Khane, zawiera viel-

dlugie zaś niekiedy do trzydziestu i czter- ką ilość dział i fabrykę broni, mogącą dzien-

clziestu stóp, przód ich kończy się niezmier- nie wyrabiać Jo Sludwudziestu karabinów. K o 

nie ostro Rozmiary tc, wyrachowane szary w Top-K.hane małą gissernie i dwa pie-

dla nadania szybkości w b iegu . czynią bar- C(: odlewu armat i bomb. Znajdują się

dzo niebezniecznemi te statki dla nienawy- jeszcze dwie inne gisserne, jedna w arsenale

klycli do używania ich, albowiem przewróci- marynarki, druga w Khass-Keui, przy kosza-

lyby się natychmiast za nadaniem im wiek rach bombardjerskich (kumbarad/.is); pracu-

kiego ruchu; należy w nich być prawie nie- J‘1 w n‘ch Ormianie ,i muzułmanie. Miedz

ruchomym, i starać się o utrzymanie równo- tam używana przychodzi , z Azyi-Mniejszej,

w ag i,  bez czego wioślarze niemoglib kie- inne zaś metale jak zelazo, stal, olo.z, pr/y-

rować. Mimo tak niedogodnej budowy, zwła- WoZ£* 'i ‘ ‘óżnych europejskich kray w

szcza clii Europejezv'4„Vz, mających ruchy m  , '. i , . .
. J  pobliżu wojskowego arsfltrWu, piękny

szybkie i niecierpliwe, czajki bardzo często . rp
3 1 ’ J s meczet op-Khane, wznosi srod gęste; z.ie-

bywają używane przez wszystkich mieszkań- i A- . . ■ , . . , ,
J  lonosci kopulv blachą pokryte.

cow Konstantyuopola, bo kto tylko ma inte- <’ óroiiłu1 joint fo  whtb-f/ if ią* * *Y.«so»j

resa w tej sto cv, niusi kilkakrotnie płynąć 0 wyjścia z Top-K.hane, znajduje się bardzo v

morzen i, statki te w jc przeznaczone do ludna ulica, prówadz jca na r, nek zastay,io-

punitcznej usługi , zastępują tńejako powozy ny budami i wszelkiego rodzaju krannkami,

naszych wielkich miast. Nadto, każda osoba w  kto-ych się odróżniają mianowicie cyrulicy,

możniejsza trzyma czajkę do własnego użyt- kupcy tytuiifej pasztetnicy, i t. d., ztąd wy-

ku, jak w Europie powóz. chodzi się na ciasną uliczkę,, której domy
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mają okna za kratami, [ otem Se trzeba pod 

górę, aż na wierzchołek wzgórza, które jest 

naj wyniosłej szyna punktem przedmieścia Ptra.
ob r;[:'.:j.iv/f\'iq , eiufsttbosnjrp fittjft

'  ,rtarg\niewolników { A w rc t -b a z a r i )^
O/ilUOH ,KDnmilcM fjfifciiiJO SOŜ rj Ii;j / ftAM.JKW

Bazar czyli targ niewolników >na po

dobieństwo do menażer) i ~ lub ptaszkami. 

W  koło obszernego niekształtnego dzie

dzińca, wybudowano loże drewnian,-- z za- 

kralowanemi drzwiami i oknami. Pośrod

ku rosną piękne drzewa, pod kt.cemi

przechadzają się pow. -i.ic sprzedający nie

wolników, paląc fajki i rozmawiając o swym 

towarze. O kilka kroków od nieczułych han

dlarzy, siedzą nieszczęśliw niewolnicy, po

dzieleni na małe gromadki, powiększaj części 

są oni nadzy, z twarzą nacechowaną rczygna- 

Cyą i smutkiem. Tu się znajdują razem wszel

kie typy wielkiej rod/.iny ojca naszego Adama, 

tu z najpiękniejszą twarzą', ’ najbielszą cerą, 

najwykwintt.iejszemi kształtami dziewice z Ge- 

o. pi, Czerkassti, Mingrelii, zachwycają r e 

gularnością rysów, długim włosem, giętką i 

wdzięczną kibicią, tu murzyn afrykański z naj

obrzydliwszą twarzą, rozpłaszczonym nosem, 

orubemi wargami, wypuklem czołem , kę

dzierzawym włosem; murzyn abissytiski z po

łyskującą jak polerowany heban twarzą. Powoli 

krążą w tym obwodzie kupujący, jedni targują 

miodych chłopaków, inni zatrzymują się przy 

dziewicach maurytańsluch, których całą odzie

żą jest tilka sztuk monet. Powszechnie 

niewolnicy odbierają staranno wychowanie, 

albowiem wartt sc ich metylko zalezy na fizy

cznej piękności - lecz jeszcze na posiadanych 

talentach Młode dziewczęta uczą się tauczye, 

śpiewać, t^rac * haftować. Chlopcyr wychowa

ni są daleko troskbffiij i 1 zdatniejsin bardzo 

drogo się płacą. Niektórzy kupien. do seraju 

pozyskują względy Sułtana, i mogą zostać 

wielkiemu dygnitaizami, albowiem przesąd kto 

ry u Greków j Rzymian, wkładał na niewol

nika niezmazane piętno, wcale nieznany jest u 

mahometan; niewiasty muzułmańskie obchodzą 

się ze swemi mewolnicam jak z siostrami i 

córkam i; a monarchowie Wschodni często po

wierzają młodym niewolnikom, których niekie-’ 

dy zaszczycają nawet swojem pokrewieństwem, 

najwyższe dostojeństwa w państwie. Za na

szych czasów, stary Cliosrew i Ilalil - Pasza 

zięc Sułtana Mahmuda , .śą przykładem tego 

losu, tak niezgodnego z naszćm Euroj ejsklem 

■ wyobrażeniem, a zwłaszcza v z wyobrażeniami 

panującenn w Ameryce.

.wovH|i:ił i Yduni! en oltiiiw; -rinnOF) u.\o.v»«q*

-0*iąX8 (p|U b-.rne bi.u jy >j iw rg > ii «.t ybelild 
Z a m e k  o  S i e d m iu ,  W i e ż a c h .1)0 'lnb:)‘ ;i ii? 11 :>j\u u' . aisżtu*ii7v>JS*ł K . Ofi

Sławne to więzienie Stanu zwane po turec

ku Yedi Kule (siedm wież) 1 leży na jednym 

z krańców Konstantynopola, nad morzem Mar- 

mara. Przed panowaniem Sułtana Mahmuda 

ligo , 1 była to bastylia polityczna, w którei 

zamykano posłów europejskich, skoro wy

buchła wojna mięJzv Sułtanem i monar

chą krorego oni przedstaw, di. Barbarzyński 

ten zwyczaj złagodził się nieco za Sułtana-Se- 

lima IIIgo, a całkiem został zniesiony przez 
Sułtana Mahmuda, który tak śmiało posuwał 

dzieło cywilizacji rozpoczęte przez pierw- 
r mniiiitf.icpi iis f,e(;xsl fs^/onalf

Zamek Siedmiu Wiez, ma ich tylko cztery od 

czasu trzęsienia zreBjfi w 1768 r., które irzy 

znicb obaliło. W ieże te wspiera taras odpięciu- 

dziesiąt do szesćiudziesiąt stop wysoki, a (io 

dwudziestu szeroki, mury otoczone są głębo

kiemu fossami, a na pokładzie róslinnej ziemi 

i gru-^w, zasadzają jarzyny niezmiernie chwa

lone, między inneun wyborny gatunek rzym

skiej sałaty, nazywającej się od miejsca gdzie
. . . . . . .

rośnie. t /-i,- n >n. i f JŁuI,\ąCffJfiU W OUfJUU lYYf f'.Y£r>tC(J ,y.& ipi

Gmach ten rozpoczęty przez Zenona w ro

ku 1000, zakon :zony przez Emanuela K o -  

rnnena 1182, przybrał nazwisko Penta-pyr- 

gion (pięć yviez), od liczby w ież , przez tego
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ostatniego monarchę w  nim wystawionych, 

W  1458, Muhammed El-Fatyh , po wi.;kszt| 

części odbudował go na nowu i dodał trzy 

wieże, są to wielkie ośmioboki w kształcie

*-OStV0kręgu»o))i ,«io>li«loy?oi[j niyb.dm gjujsąpjw

,,m97r,fs;iai <-La''iioq 010 0̂7/;. Jawetrppm.si.saęs vf>

-fiu j S  .»ś *••;*« wm w c*i/jana(<>Jaob a.Y«X', w^f.a 
W i e l k i  b a z a r  K o n s t a n r y n o p o l s / d .  ^

Wielki bazar w Konstantyno|)olu , podobny 

jest do miasta, którego by ulice byty pokryte. 

Tak jest rozległy iz- łatwo można w nim za

błądzić, dach bardzo wyniosły, zaledwie 

spuszcza ponure światło na kramy i kupców. 

Składy te nie są więcej nad sześć stóp szero

kie, a cztery głębokie, oddzielone jedne od 

drugich słabą tylko przegrodą; szeroka ława 

na dwie stopy od -> emi , idzie wzdłuż całej 

ulicy przed sklepami ława ta jest kantorem 

na którym siedzi sprzedający z zaloźonemi 
nogami, na którym kupujący zasiada także, 

ażeby usunąć się przed Ciżbą zalegającą tro- 

toary. Kupiec poważnie rozkłada towar na 

swycb kolanach, i nie tak jak nasi, którzy ga

daniem starają się przekonał o dobroci towaru, 

przemawia tylko dla oznaczenia ceny. Czasami 

kiedy się przypatrujesz jasieniu przedmiotowi, 

pobożny muzułmanin wślizga się w szczupłą 

slancyjkę leżącą za krnmikiem, tam się umy

wa i wraca potem odmawiać pacięrz, klę

cząc uu dywanie, twarzą obrócony ku Mekce, 

nietroszcząc się bynajmniej w świecie,, o prze-
. i - i  1 1ohodniacn , nawet ■ o kupujących.

Oi» ii fizto- ».'•* •<p>le 3pi5'óisbi.liÓ̂ 5Sa ou J}il«ylSb

W  środku bazaru leży Bezestein fBezzazi-
in - ■' • r im ,.?r ■ , 1
stanj, wejsc tam można ze czterech stron

przez ciężkie bramy, otwarte t\lko ot1 siód-
■ i i i -

mej 7. rana do południa. Jcst to miejsce sprze

daży orężu i kosztownych przedmiotów, jakie- 

rni są: pałasze wyrabiane w Damaszku , z ręko

jeścią nasadzaną drogieini .kamiemamt, w 

kosztownych jyjatdiwach; khand/ary lśniące 

kamieniami; str-zelby nasadzane złotem i sre

brem; kadzielnice z wonnościami * szale, perły,

bransolety, bursztyn do fajek i t. d. Kupcy 

^jPezestemu .najbogatsi są 1 w Kunstantynopolu 

i wielką mają wziętośc. ■ VV ogolnośei są to 

starzy muzułmanie, przy wiązani do staroży

tnych zwyczajowi nieprzyjaciele reform wpro

wadzanych przez Sułtana Mahmuda. Poznać 

ich można po troskliwości >, jaką zacbow«li 

dawny i szlacbetny strój orjemalny. Dach Be- 

zestc nu jeszcze jest wynio łlejszy, a światło 

słabsze jak winnych bazarach. , cortisb

-b o b o 1!  .imtui/lo , i  iitieizz.s-ib imanfiwotirtil
Europejczyk przychodzący do bazaru, za

jakim bądź S|irawunkiem, do najwyższego sto

pni.. wzbudza ciekawość przechodu.ów, sta- 

wają wowems dla oglądania rzeczy które on 

targuje ; kobiety muzulma uskie posuwają pou- 

fałośi aż do brania w ręce jego rękawiczek, 

sakiervld, zegarka, aby lepiej obejrzeć te 

przedmioty, i matą rączką niekiedy do- 

tykają rękawa , Chcąc oceni* piękność i gatu
nek sukna.

- rfha* -JWMSKlpsn ,'{!i\-iRvz3 ji.\'<ip»iriyłj.Kj[śei x ut

-S® *  ooiwyt.\f> rfrrJ!/; J.-tezf ńfmtgynJn: u A /wjum

-o-t w m y u  M , i i j  . . .  i d o / J  ,iig'to 
t i ą p i e t e  w s c h o d n i, .

1, pziJpig t majtofW nngufb ,*««/«v i  (iiaeorn/dng

Zakłady przeznaczone na łaźnie, są zwy- 

i kle budowane tak zewnątrz jak i wewnątrz 

na bardzo wielką skalę. ‘Łaźnia nosząca 1 na

zwisko Mustafy-Paszy, należy do najpiękniej

szych; zbudowana 7 ciosowego kamienia, w 

równol rgłobok o wyniosłych dv. och kopułach. 

Szerokie lawy otaczają kazd 1 izbę , dla odpo

czynku kąpiących się. Posadzka w mch z ró 

żno - kolorowych marmurów, pośrodku 7. naj- 

duje się wielki rezerwoar napełniony wodą, 

wykwintne kolumny podpierają cały graadb. 

Naprzód wpuszczają tego co ma się kąpać, do 

szatni, gdzie się 011 rozbiera na pomoście, gdzie 

jest nagotowauu wszystko co będzie potrzebne. 

Chłopiec łazienny (tcllali), obwija g łowę jego, 

biodra 1 eiało jak najbielszą bmlizttą , wkłada 

mu na nogi niezmiernie wysokie drewniane 

sandały, Potem prowadzi do drugiej izby, w 

której wyższa jest temperatui a , wreszcie do
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sali wyłożonej kamieniem, ogrzanej do trzy

dziesto kilku stopę. , jest to sala kąpieli'czyli 

łaźnia. Kiedy kto chce podwyższyć ciepło 

atmosfery, rozlewają wodę na rozgrzano taflu, 

co sprawia obfite poty. Chłopiec zbliża Się wów

czas do kąpiącego się, naciera go workiem 

szerśeianym (kiasc), wyciąga u.u zręcznie i 

bez holu rozmaite stawy, to się zowie wycie

ranie cuda. Puczem mydli go, polewając g o 

rącą wodą, łub gdy jej ten nicmoże zniesi - skra

pla ciało j e g °  letnią wodą. Następnie zawija 

w kołdrę bawełnianą (cerszć f j , kładzie mu 

na głowę serwetę i wyprowadza do sżdtfn, 

gdzie kąpiący się niekiedy przebywa częst 

dira, odpoczywając, rozmawiając, paląc (ajkę, 

napawając:tsię wonią kawy mokka

Damy muzułmańskie tafrzte pitne uczę

szczają do łaźni: piątek jest dniem poświęco

nym na wypenrianie tej religijnej powinności 

i towarzyszącym ouej rozrywkom: dla nich 

więcej jak dla mężczyzn kąpiel just zaba

wą i odpoczynkiem. Przebywają tu prawie 

dzień cały i najczęściej lain jadają. Wchód 

do la'ni kobiecy cli surowie zabroniony męż

czyznom , i wszystko się w nich odbywa z jak 

największą skromnością.

Umiarkowana oplata, dozwala użytku łaźni 

lak ubogim jak bogaczom; niejednokrotnie wi

dzieć się zdarza, że wdasci-iele tych zakład, w 

(hmnmandzisj nic mewymagają od osób, któ

rych powierzchowność świadczy o niedostat

ku, i jest to rodzaj jałmużny, która w ich 

oczach wyrównywa kubkowi wody, wspo_ 

mnionemu w Ewangelii. Lecz magnaci i osoby 

bogate, udają się do łaźni z pewną pompą 

i plącą hojnie, i tę hojność niekiedy mo ma 

uważać za wygórowaną.

■dt M e j Jani c z jli flippodrom.
y i i y - .O  . - ,Ąo'łi, i . >

Największym z placów znajdujących się w 

obwodzie Konstantynopola , jest At-Mejdaui:
J/.rs '«ri«Vłi bżonJtoiJ&jfo .OTłtsflłiTtu# amoil _
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jest to Hippodrom starożytnych (irekuw, kto- 

zv sic tam ćwiczyli w 'grach cyrkowych i 

jezd/ic wozem Po zajęciu tej stolicy przez 

nmzulman>w, rzucanie dzirytu zastąpiło m.ej- 

sce walk zapaśników, lecz od zniesienia jan

czarów przez Sułtana Mahmuda ligo , i przy

jęcia obyczajów ludów zachodnich, wjuat tylko 

na At-Majdan regularnych żołnierzy nowej 

miliev , r wiczonyeh w europejskich obrotach.

At-Mcjdani jest plac okolo”dwieścic pięćdzie

siąt kroków długi a sto pięćdziesiąt szeroki. Na 

wschodniej stronie leży meczet Ahmedije, zbu

dowany przez Sułtana-Ahmeda Igo ; z drugiej 

wielki gmach, u którym mniemają iż by 

niegdyś pałacem kwestora (11 Rzymian zawia

dowca skarbu/’, dzisiaj obrócony na szpital 

waryatów , na podobieństw o szpitalów przy

wiązanych niegdyś do pobożnych chrześcijań

skich zakładów. Jfłippodrom, który w staroży

tności zawierał |tyle arcydzieł rzezb.arstwa 

i architektury, teraz ma tylko trzy; obelisk 

Teodozyusza, fczworokątny pomnik z granitu, 

który oznaczał połowę stadium, pięćdzie

siąt 6top wysoki; na czterech jogu stronac 

“słj wyrżnięte egipskie hieroglify; . na por1 ta 

wie płaskorzeźby złego są stylu , 00 poka

zuje upadek s/.tuk w tej epoce; przeładowa

ny jest także napuszonemi napisami po grecku 

i po łacinie Dawniej na wierzchołku obe- 

isku znajdował się globus spiżowy. Przy- 

— icziony z T eb  do Egiptu , postawiony !we 

trzydziestu lwu dniach, za pomocą Cieka

wego mechanizmu , który jest wystawiony na 

fn  zie piedestału, pod kierunkiem Prokula pre- 

ora miasta, a za panowania rTeodozyusza 

Starego.
Drugim pomnikiem jest kolumna Serpenszy- 

nowat wzięta ze świątyni Dellickiej, gdzie pod

pierała zloty trójnóg poświęcony Appolłinowi 

po bitwie pod P la teą : sam slup kolumny

składają trzy pokręcone z sobą w ęzo , na 

głowie gadów opierał się tró jnóg; trzeć o- 

wycb tłów wcale już niema: i5ułtan-,v1’

iJźł ..nr, im  uilDintJl Of| ,0o.\'(d'US£ł i iń -w łfcU
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harnmed-El-Fatyh jednę z nich odciął topo- 

rem; dwie nne jałf mówią, skradziono w 1700 

roku, lecz. Otlomanie nierobili żadnego kro

ku do ich wyszukania

Trzecim, jest kolumna brązowa, napraw o- 

na i wyzłocona przez Konstantyna Porfiroge- 

nita, co wskazuje napis grecki wyryty na jej 

podstawie. Ma ona dziewięćdziesiąt cztery stóp 

wysokości; służyła do o/nncz;ip:i;. granicv 

szranków w;wyścigach wozów. Tak mocno zo- 

stala nadwerężona gdy odd aerano miedziannc 

blachy, źe dziś^jest tylko nadpsulą massą 

grożącą rozgniecei.iem przechodniów.

W  końcu Ai-Mejdani, jest studnia wsparta 

na arkadach; z tych niektóre dobrze się za

chowały.

Niezjąkonczymy tego artykułu bez. wymie
nienia ważnego b łędu , w który wpadła wię

ksza częśc-pisarzy mówiących o Konstantyno

polu i kto. y podzielił p. Lamarfne w swojej 

Podróży na Wscł.od. Znakomity autor opi

sując zniesienie janczarów przez Sułtana- 
Mahmuda, kładzie krwawą tę scenę na Iiip- 

podromie czyli At-Mejdam, gdy tymczasem 

działa się ona na Et-Mejdani, placu przezna

czonym do rozdziału mięsa dla janczarów i 

gdzie były ich koszary. Lekka różnica 

w brzmieniu nazwy dwóch tych placów, ła

t w o  tłumaczy 10 pomięszanie słów, zwłaszcza 

przez o s o b y  mało obeznane ze stolicą pań

stwa ottomanskiego, óresztą opis szczegóło

wy tego tragicznego wypadku umieściliśmy 

wyżej, w którym staraliśmy się wymienić jak 

najdoklad dej naz.yviska miejse; łudź i wszy- 

stk.e szczegóły tej wielkiej katastrofy.,,

U a rbyzes , czyli ,vo a r  y 0l/Ąle w  Konstanty- 

'< o p a la .

W  głębi portu Konstau ty no polskiego, wpa

dają dwie rzeki noszące m ia no  w ó d  s ło d k ic h ,  

w starozyt. ości znane pod Ilimva eufoniczną 

Cydaris i Barbyzes, po tureck,, zwaim Ko.g-

hyd-Kharie-Suiu i Ali-Bei-Keu.u-Suiu , to jest 

rzeki papierni i Ali-Bel, nazwiska dwóch wsi 

'eżących na ich pobrze/.ach. Dwie doliny, 

gdzie płyną te rzeczki bardzo są zacie

śnione; na znanej Europejczykom pod imie

niem W ody Słodkie Europejskie, jest łąka 

na pół mdi długa, oblana przez Barbyzes, któ

rą uwięziono w długim w proste'j linii kanale, 

a jej brzegi są wyłożone ciosanym kamieniem. 

Z  obu siron pobrzeza okrywają bukiety i syko ■ 

mory z |zcmkicmr i gęste m wierzchołkami, 

c.VP'7sy- jesiony, wiązy i topole. Tu się 

; najduje rozkoszne mieszkanie, .śliczny pałac 

otoczony zielonością, założony w 1721 przez 

Sultana-Ahmoda III, według planu udzielonego 

przez posła łroiicnzkiego pana de Bonnae.

I mną białego marmuru przerzyna kanał 

a uodv spii aj;( w ks-tałcie kaskadv na po- 
rojny szereg konch. Di uga sadzawka ozdo

biona pięknem staro/ytncin naczyniom i trze 

ma splecionemi wężami 2 Ijronzu, oblewa .nu

ry Sulnnskiego liareinu. Na tamie w/nosz.ą 

się białe marmurowe kioski pokryte miedzią 

wyzłacaną. W  miarę zbliżania się, zwęża się 

kanał, a w koium jest tylko cichym strumy

kiem, po którym przemykają lekkie czajki, fi 

ich wiosła dotykają obu brźlegow. Do tej 

rzeki wpada („ydarti, o po1 mili ł f t i e j  pałacu, 

połączone ich wody, kształcąc piękną wodm- 

stą wstęgę, wpadają w głębi Złotego Rogu , i 

przerzynane są w swym biegu mnóstwem cza

jek obciążonych olioji , płci wszelkich na

rodów, osobami, których tu nęci piękność 

ezarownój doliny, zielorfó'ś': łąk i c iś tn  miłe

go . owiezego icłi cienia. Kaa :iy naród za

chowuje właściwy sobie charakter vv swych 

zabawach i rozrywkach. Muzułmanie ,0_ 

wagę, .-recy v < solośc i m chy , Armeńczyk 

ostrożność żyd n a w y k i . o  „ l;, tandeoiarskie, 

Europejczycy zaś owa swobodę nieprzecho- 
dzącą atoli pewnych granic.

Na tej to pięknej lą0e p UszC2aj ;, na |rawę 

konie Sobańskie, okoliczność1 której zwykł*



towarzyszy pewna aompa ściągająca duzo 

ludu na to malownicze widowisko.

Kiedy Sułtan przybywa spędzie dni kilka

naście w woejskiem sweni mieszkaniu u W ód  

Słodkich, wstęp na łąkę wzbrania się dla publi

czności; niebawi on tu diu/cj nad dwadzieścia 

nm miesiąca Maja po wyjezdzic z zimowego 

pałacu, a przed zajęciem letniego. Bawiąc 

w tern śhcznem miejscu, pozw.da Sułtan nie

kiedy swoim kadmom przechadzać się po łące 

Kiaghyd-Khane, zwanej pospolicie Kiaat-llane; 

lecz w tedy bostandzisy pilnują do kola i od
dalają ciekawych.

W ody słodkie w Azyi czyli Gueusksu, nie

mniej są uczęszczane od Euronejsktch i ta- 

klż wesoły przedstawiają widok. T o  miejsce 

przechadzki mniej jest rozlegle, lecz pewno 

przyjemniejsze od Kiaghyd-Kbane. Po łożo 

ne blizko zamku Azjatyckiego (Anadolu-Hys- 

sary) na pobtv.c/.u Bosforu, w miejscu gdzie 

Aerxes kazał zarzuci, inost pływający dla prze

praw.enia wojsk sv. oicli do Traevi.

C iś c i e  B o i f o r u ,  d o  m o r z a  C z a r n e g o  , C  >ra 

O lb r z y m ia ,  W i e ś  B e b e k  i t d.

ł ó i l i f l l o d o t  l l a i i l z a a i r a i o  u s a i z l u o - c i i i l  jjetj
Bosfor opisywano tak często iż nieodważa-

m\ się na to przedóęw/ięeie, ani na p o u cze 

nie od iuuycli kolorów, których , użjli c h c ą c  

ikreślić ów obraz prawdziwie czarodziejski. 

Napr, .oto chcielibyśmy zebrać tu cały urok 

opisowego stylu, wyrazy te bałyby jeszcze 

niedostateczne, a czytelnik zapewne mial już 

dosyć opisów w mniejszy u rozd iale. W spo

mnimy atoli kilki szeregów tej wspanialej 

rzeki wod słonych.

Na brzegu Azyi wprost letniego pałacu 

JBes/.y k - Tasz , zbudowanego w stylu czysto- 

wscbodnitn, daje się 'v 'd :ieć pahtc wysta

wiony przez Sułtana - Mahmuda, w stylu sta

rożytnych Greków; ustawicznie zajęty naśla

dowaniem Europy, monarcha ten nie więcej 

szanował rodzaj budownictwa przyswojony

K O S M O R A M A

przez muzułmanów nad pokrywającą ich 

odzież i wszystkie budowle wystawione z je go  

rozkazu, ludwisarnie rękodzlelnie, są rta- 

sladowaniem zakładów Paryża , Londynu i 

Aieduia. Nowy pałac składa się z korpusu 

głównego i dwóch skrzydeł; wielkie mar 

murowe u schody prowadzą pod kolumnadę 

porządku aoryckiego, która kształci wysta

wę Wewnątrz dają światło regularne okna 

zdobne listwami i architrawami, i mająof u 

gó.-y gzyms i balustrady. Sześć !korync- 

kich kolumn wspierających orzepyszny fron

ton, sluż.ą za wejście do środkowego korpu

su przeznaczonego na mieszkanie Sułtana; l e 

we skr/.ydłb  zajmuje harem, prawe oficero

wie. Zbudowany na nadbrzeżu granitowem, 

otoczony dawnetni paiacam /. któremi jest 

w największej sprzeczności, środ urozmaico

nych krajobrazów podwyższających regularną 

jego piękność ąhgmach ten przedstawia wcale 

nowy widok , pełen szlachetności i wdzięku. 
Fundamenta tego pałacu załozył Sułtan-Mah- 

mud w epoce, kiedy kończyła się grecka re- 
wolucva.

Zbli/.ając się ku Czarnemu morzu, mniej są 

liczne domy i zmienia się krajobraz: wzgó

rza Ul wynioślejsze i więcej spadzisto scho

dzą a- do morza. Za wsią Bujuk-Dere, za

mieszkaną przez Franków, ; wody Bosforu 

przybierają ciemniejszą barwę, a koryto ich 

staje się głębsze. Wprost tej wsi i na po- 

brzeżu A/.yi, widać bardzo wyniosły pagórek 

przez muzułmanów zwany Yusza-Daglu, to 

iest Góra Olbrzymia. Z  wierzchołka jej o sto 

osrmlziesiąt sześć metrów nad powierzchnią 

morza, odkrywa się przedziwny obraz: widać 

fu zarazem Konstantynopol i rozkoszne jego 

okolice: morze Czarne z rozległym horyzon

tem niezliczonem. żaglami przer/.ynającemi 

ie we wszystkich kierunkach. Mahometanie 

wierzą że to jest grób olbrzyma ogromnego 

wzrostu i mówią że kiedy usiadł na brzegu 

gó ry ,  nogi jego  I pogrążały się w mórz0-

54*
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Jioi pojsęr.w TŹpq Ijsn wónnniłusju 
Na szczycie góry Olbrzy m a , od starożyt

nych zwanej grzbiet Herkulesa, wznosi się 
z pośrodka bukietu drzew pustelnia zamiesz

kana przez dwóch derwiszów i ich żony: 

om są przewodnikami dzikich tych miejsc 

i pokazują pod 'izrym mniemany grób o l

brzyma. Zabobonni muzułmanie wierzą że 

ten j iobow iec  sprawia cudowne leki, mnó

stwo tu zbiega się chorych; p-zekonani są że 

uwiązawszy szmat noszonej przez. riicli bie

lizny do krzewów rosnących- tutaj, gorączka 

opuści ich , a zostanie na gałęzi krzewu. 

Z boku grobu na szczątkach kolumny, stoi 

kadzielnica z wonnościami; u drzwi wchodo- 

wych postawiona karbona, wzywa jałmużny 

od zwiedzających.

W  głębi jednego ze ślicznych zakrętów 

Bosforu, w pobliżu zamku dumili -Hyssari, 
na Europejskim brzegu, p o k a z u je  s ię  malo

wnicza grtippa zabudowań: jest to piękna 

wioska Bebek. Na krańcu je j wznosi się odo

sobniony kiosk, który t. j wsi nadał polity

czną ważność. Tu rzeczy wi„cie układali naj

większej r wagi interessa ministi u i- otomań- 

scy si europejskietm pusłami; lecz pomimo ta

jemnicy, jaką życzono okryć te narady, czę- 

stokroi wcześniej wiadomo było, o co rzecz 

szła, lub wkrótce bystrość agentów dyplo

matycznych w Pera przenikała tajemnicę.

• i>u i;n i j e n  jo! 5?o't,,V/ :S;R ,

i»'to«r.e| v W  n/w ot bitej Mbiw iy.\/ u sord  
S t u d n ia  B i n - B i r - D i r e k , c z y l i  o  t / s  'ncu i  j e -

o t i d n e j  k o lu m n ie .  ) u-ióO j,
sunrb.rimwoij hr;U woalom óżo.ts J p f r i l s h m e o

Studnia ł iu - Bir - Direk , czyli o tysiącu i 

jednej kolumnie, była zbudowana za czasu 

cesarzow greckii b. Leży zi placem At- 

Mejdani czyli za h ipodromom jest to ogro

mne podziemie w kształcie c/.worohoku z nic - 

rownem. ścianami: jedna z t 'ch  ma sto dzie- 

.nędziesiąt „top długości, druga zaś,do sto 

siedmdziesiąt. Otaczające ją mUry na d/ie-

42S
finwo.; Ywyswwpt 

więc stóp są grube, T rzy  piętra białych

marmurowych odpowiednich sobie koluinu
I • ' " OM zi

wspierają sklepienie z Cegieł : każde piętro

ma dwieście dwadzieścia cztery kolumn; je-... ■ ■ -  ■ - - J ,7 / >

dynie wyższego piętra kolumny dają się wi- 

dzieci w całości, niższego w połowie tylko są 

widoczne , reszta zaś i cale dolne piętro za- 

gi /. d.ane pst mułem. Powierzchnia tej stu

dni wynosi dwadzieścia tysięcy stóp kwadra- 

toyyych: mogłaby objąć milion dwieście trzy.,- 

dzieści siedm tysięcy dz.cwięć set trzydzieści 

dziewięć stóp kubieznych wody. "Wszystkie 

kapitele na kolumnach są gładkie, i jednako

wej objętości, równie jak slupy; pokryte są
, , , . ......

głęboko wyrytemi monagrammataun cesarstwa

Bizantyńskiego; jeden a tych przedstawia pi

smem greckióm początkowe litery słów; Euge 

Pliiloxcua (witaj! przyjacięlii cudzoziemców). 

W  i ze^zy silniej, pod cęsarzami greekiemi stu
dnia ta była przeznaczona do azydku cudzo

ziemców i zwala się Pliiloxene, dla różnicy od 

eisterny Basilike (studnia Cesarska) wyłącznie 

przeznaczonej do użytku cesarskiego domu.

Studnia Bin-Bir-Direk nie służy'już za rezer- 

woar wody, lecz jest zajęta na przędzalnię jed

wabiu pod kierunkiem ormiańskich robotników.

Znajduje się jeszcze mna studnia zwana 

Yere-Batan-Serai (palae podziemny); ta napeł

niona jest wodą, wchodzi się do niej przej

ściem sklepionćm, oparłem na trzystu trzy

dziestu szesciu marmurowych kolumnach roz

maitego porządku. Gmśfch ten znalezli muzuł

manie dopiero we trzy już widii |)0 zdobyciu 

Konstantynopola11 przez Sułtana Mohammed* 

El-Katylia Dziś juz upadla część murów 

wpuszcza światło i dozwala >glądf.c wnętrze, 

które można zwiedzać lodką uwiązaną do bo-

lmiinyl-1'

Muzułmanie, zawsze zamiłowani w cudów- 

noSw opom lądują tysiące magicznych powie
ści o osoliaoh które odważyły sjo ,la Ip „od.

11-1! , Ii.!-rutuoas .V<io-|l< *  .r, , j „ PT.‘. i  
ziemną wędrówkę.
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Brodzińskiego w 2 Tom ach z 120 rycinami,  w y 
danie 2gie 184 1 5 r. • 40 kop. bez ryc in  1 r  s, 80 k. 

D Z IE N N IK ,  podróży lądowych i morskich 45 k.
I -NCYK L O P E I )Y A  O B R A D O W A  systematy 

Ciiia z 220 tablic w izerunków  i ich objaśnień 
z łożona , do wsze lk iego  dzieła Encykl opodyjuego 
za objaśn ienie s ł u ż b a  1830. tl r sr>{| ' T l l :

K A Z A N IA  na niedziele  i u roczystoście tajemnic 
Roku całego, oraz na dnie niektórych świętych, 
p. A .  K o rz en iow sk ie go  4 T o m y  

G R U N T O W N Y  S P O S Ó B  HO 
K IE J  O D Z J E Z Y  D A M S K IE J  z r y c in o m  i lakie
row aną  miarą. r. sr. 1 kop, 57 i pól.

K A Z A N IA  i H O M IL IE  na w szystk ie  N iedz ie le  
i Św ięta  p X. Jais, t lóm. K .  Szeiesk iego  3 toiny, 
f  r. s. 80 k. Oddzie ln ie  , tom 3ei zaw iera jący  
Kazania  św iąteczne, 73 kop.

K O S M O R A M A  E U R O P  Y  Tom  1 *  roku 1 837, 
obejmuje opia  Szwajcary i  i zawiera  12 arku
szy textu i 48 ryc in  na stali rzniętych. 4 r. 8.

L*ł>0 kop. Tom  11. 4 r. sr. 50 kop Razem wzię te  
obadwa T o m y  7 r, sr. 50 kop.

L I S T Y  N A P O L E O N A  do Józef iny tudzież  L ig 
a ły  Józef iny do Napoleona  i do jó j  córki , p rze
kład z francuskiego, 2 tomy 1835. r. 1 sr. 50 kop, 

M A G A Z Y N  P O W S Z E C H N Y  *  r. 1834, 1835, 
*8 3 o ,  1837, 1838, 1839, I8d0; każdy, rok od 
dzieln ie  w z ię ty ,  po 2 r. sr. 70 k. Kazein za l ftt
1 lub 5 wzię te , każdy tym po 2 r. sr.

M A G A Z Y N  P O W S Z E C H N Y  w połączeniu z 
Kosm oram ą E u rop y ,  za lata 1841 i 1842 5 rs., 
za la ta 1813 i 1844, 4 r. sr.

M A G A Z Y N  D L A  D Z IE C I ,  dz iennik u ży tecz 
nych i przyjemnych w ia d o m o śc i , z  rycinami,
3, tomy- 4 r. sr. 50 kop. Każdy  toin z  osobna 1

lf£TV. sr. 80 kop.  ̂ U  ń \ '

M A G A Z Y N  MOD, dziennik przy jemnych w ia 
domości,  redagowany p. J. W idulińską  , w yc h o 
dzi co tyd z ień ,  z dołączeniem rycin przedstaw ia
jących M ody  pary/kie i wiedeńskie. Prenumerata 
w W a rszaw ie  rocznie  r, sr. (i, pó łroczn ie  3 r. 45. k. 
przez U rzędy  i Stacye Pocztowe rocznie 7 r .  
20 kop półrocznie 3 r. 75 kop.

M A G A Z Y N  M O D  z r. 18 35, 1842. 4 3 , 4 4 ,4 5 ,  
40 i 4 7 ,  sam t e x t , każdy rok po 2 r. sr. W

M S Z A  Ś W I Ę T A  w swoich obrzędach w y j a 
śn iona, o ryg ina ln ie  w  języku niemieckim przez 
Ks. Schmidta, na ję z y k  polski przez  K s -J ,S z c z y 
g ie lsk iego  prze łożona  1841, na papierze z w y 
cza jnym 30 kop. —  na lepszym  z ko lorowem i 
ryc inam i t)0 kop.

1821. 5 r. sr 40 k. 4 U S T A W A  dla
B I E N lA  W S Z K L -  | syjskim i polskim języku  33 kop.

M Y S IA  M O R A L N E ,  1825. 25 kop.
N A U K A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  w rozm owach, 

2 tomy 1821 I r. sr. 80 kop,
O K O N IA C H  czyli krótki zbiór  zasad po zn a 

wania , ehodowania, leczenia i kucia koni, przez 
H, T y  kia 1828. 90 k.

O W Y M A W I A N I U  , l  A K C E N C IE  J Ę Z Y K A  
k O S S Y J S K IK G O  , rzecz w y ję ta  z Grammatyki 
M. G rec za , tl. F, Rutowski^ 1839. 30 kop.

O Z A K O N A C H  P Ł C I  Z E Ń .S K jE J ,  tłumaczenie 
* Iran. przez O. z Hr. Tarnowskich Grabowską. 
1842. bez ryeinek 50 kop. —  z  rycinkami 00 k.

O Z N A K A C H  P R Z E C IN K O W Y C H  w  piśmie, 
cz y l i  znakach pisarskich, 1830. 45. k.

PAM1Ę t M K  D O M O W Y ,  K A L E N D A R Z  1 
R A C H A lL S T R Z  dla wszystkich stanów na rok 
1847, na pap. zw-ycz. 40 k. na w e l inów . 60 k.

P O E Z Y E  GOS L A  W.SKlEGO 1828. 45 k.
S Ł O W N I K  R O S S Y J S K O -P O L S K I  T P O L S K O  - 

RO SSYJSK I  4 tomy 8-vo 6 r. sr. —  in-12 ino 3 
1’, 81’. .00 kop.

T R A K T A T  O czyli wykład f ilozofi i,
hi story i i pi a w zasadniczych gry  wista  1839. .00 k.

Instytutów Naukówych , w  ro »-

UROJEN1E, komedya, w 3 aktach oryg inaln ie  
w ierszem  napinana 1834.20 kop^.

W Y K Ł A D  Z G O D Y  I M I K S Ł O W Ó W  jęz  fran. 
ułożony p. A  Sw iderskiego , 1835. 45 kop.

Z A W 1 E P H Z Y C E ,  powieść historyczna A lex .  
Bronikowskiego, tlómaczona z n iemieck iego przez  
J. K .  O. 1828. 68 kop.

ZBIÓR M Y Ś L I  w ierszem przez  K. P a w ło w 
skiego u łożony ,  1839. 39 kop. 
r Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H  P A Ń S K I C H ,  M Ę  
C Z E N N I K Ó W  I O JC Ó W  K O Ś C IO Ł A ,  ułożone 
podług znaczniejszych w tym rodzaju pisarzy, o z 
dobione k i lkąsel ryc in ,  4 tomy 1842 12 r. s. K a 
żdy  tom y. osobną r. s. 3.

Maroni a' j{oenui>ixi» o m iń  ni* A.Khtckoh 
Typ^ ic i ,  u U 1828 u 1829 ro^axi>. 2 h r c t a  cb  uaa- 
MaMB u K«apTaj-i0 1843. 5 rub. 50 k.

p o d  p k a s s ą :

5 > 2 U f T v

A L E K S A N D R A  D U M A S .
,  <\r|'1 •*' 4 ■'ISAH f ’f* f* P

i P A M I Ę T N I K I  L E K A R Z A  , p r e n u 
m e r a t a  n a  10 t o m ó w  (i r .  sr .  (Cztery 
/o m y  już  wyszli/ z druku),

m S Z P A N I J A  I  A F R Y K A  , 2 to m y  
in  8 v o  maj. z r y c in a m i  i k a r ta m i  q co -  
g ra f ic zn em . r. sr .  2  k o p  2 5 .  (Pierwszy 
zeszył wyszedł już z druku).

D Z I E J E  S T A R E G O  I  N O W E G O  
T E S T A M E N T U  , c d y c y a  n o w a  w  2 c h  
t o m a c h ,  1 0 0  ry c in a m i  p rz y o z d o b io n a .  
C e n a  p r e n u m e r .  r. sr .  1 k o p .  5 0
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